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ROZPRAW Y HABILITACYJNE
Rok 1933/34

W iśn iew ski  Jan. R ozk ład  dochodów  według ich wysokości.
ROK 1935/36

Grodek A ndrze j.  Idea  Banku Narodowego w  Polsce.  Druk w  „Bibljo- 
tece Szkoły G łównej H andlow ej w W arszaw ie“ w r. 1936. Str. 95.

Ł azow sk i  Jan. W stęp  do nauki o ubezpieczeniach.  Druk. nakł. Po
w szechnego Zakładu Ubezpieczeń W zajem nych. W arszawa, 1934. 
Str. 343.

Wakar A leksy.  P roblem  ceny zm ienne j.  Druk p. t. „Zagadnienie 
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Szkoły G łównej H andlow ej w W arszaw ie“ w XI Roczniku S. G. H. 
z r. 1936. Odbitka 162 str.
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1935. Str. 201.
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R om aniuk  K azim ierz .  F orm y  organizacy jne  przeds ięb iors tw  k o m u 
nalnych w  Polsce.

U gniewski  Euyenjusz.  Handel te rm in o w y  d ew iza m i .  Druk. nakł. 
Polskiej Akadem ji U m iejętności, Kraków, 1933. Str. 109.

ROK 1934/35
D rew n o w sk i  Jan. O n ied o sk o na łym  popycie.  Druk. jako 2 zeszyt 

„Prac Zakładu E konom ji P olityczn ej Szkoły G łów nej H andlowej 
w  W arszaw ie“ w XI Roczniku S. G. H. z r. 1936. Odbitka 96 str

K o d zyń sk i  Tomasz.  Pojęcie  dochodu w teo r j i  ekonom ji .
P o d w yso ck i  Stan is ław . Próba usam odz ie ln ien ia  Polskich Kolei P ań

s tw o w ych .
św id ro w sk i  Józef. Zagadnienie p ien iądza  papierowego w  angie lskie j  

l i tera turze  ekonom icznej  w ieku  siedem nastego.  Druk. w XI Rocz
niku S. G. H. z r. 1936. Odbitka 179 str.

ROK 1935/36
Popiel Paweł. S y s te m y  płac w  ro lnic twie .

PRACE DYPLOMOW E  

SEMINARJUM Z DZIEJÓW  GOSPODARCZYCH  
PROF. ARNOLDA STANISŁAW A

ROK 1933/34
Herman Chanoch. Organizacja cechów krakow skich  w XVII wieku.  

(L. dpi. 922).
Rrandt Helena. Działalność Lubeckiego w  d z ied z in ie  p rzem ys łu  K ró

les tw a  Polskiego 1815— 1830. (I.. dpi. 923).
G ołęb iow ski  Józef. Ceny h u rtow e  w  K ró les tw ie  Polskiem  w  latach  

1880— 1885. (L. dpi. 978).
Jagodzińska Janina. J arm ark i  w  okresie K ró le s tw a  Kongresowego  

(1 8 1 5 -1 8 3 0 ) .  (I.. dpi. 1008).
Krasuska Anna. R o zw ó j  polskiego p rzem ys łu  papierniczego w  latach  

pow ojennych .  (L. dpi. 947).
K uklińsk i  Henryk. P rze m y s ł  w e łn ian y  woj.  Mazowieckiego w  la

tach 1815— 1830. (I., dpi. 1052).
Macie:ew sk i  F.ugenjusz. Ceny w  W arszaw ie  w  latach 1856— 1860. 

(L. dpi. 979).
Z ylb ersz tra m  Tamara. P o czą tk i  i r o z w ó j  ruchu za w o d o w eg o  ro b o tn i 

ków  polskich w  b. K ró le s tw ie  Polskiem  do w ybuchu  w o jn y  ś w ia 
tow ej.  (L. dpi. 1028).

ROK 1934/35
Ilurhardt Michał. Ceny w  W arszaw ie  w  latach 18) 6 — 1850 

(L. dpi. 1148).
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Ciesielski W łodzim ierz .  W skaźn ik i  cen na  rynku  w arszaw sk in i  w  la
tach 1851— 1855. (L. dpi. 1165).

Hęm pel Jadwiga. M anufaktury  R a d z iw i ł ło w sk ie  w  XVIII wieku.  
(L dpi. 1070).

Ja tow t  Wacław. E m igracja  Chin w  ro zw o ju  h is torycznym .  
(L. dpi. 1083).

Manteuffel Anna. H is to r ja  b iałostockiego p rzem y s łu  wełnianego  
w  XIX i na począ tku  XX w.  (L. dpi. 1101).

Prundota .Prandecki  M ieczys ław . D z ie je  ro zw o ju  T o w a rzy s tw a  P rze 
m ys łow ego  Zakładów  Mechanicznych Lilpop, Rau i L oew ens te in—  
Sp. Akc  .(L . dpi. 1153).

R yd zew sk i  Ludw ik .  H is tor ja  organizacji  kupieck ie j  w  K aliszu  do po
czątku XIX wieku.  (L. dpi. 1154).

Szym a ń sk i  Franciszek. Monografia W arszaw skiego  Lombardu M iej
skiego.  (L. dpi. 1157).

ROK 1935/36
Rutkiewicz Wanda. Materja lne  i socjalne w aru nk i  by tu  górn ików  

i h u tn ik ó w  w  K róles tw ie  P o lsk iem  w  latach 1815 — 1830. 
(L. dpi. 1248).

Grudzińsk i  Tadeusz. G ospodars tw o  w ie jsk ie  w  Polsce w  XVII i XVIII  
wieku.  (L. dpi. 1218).

Kocięcki Stefan. R o ln ic tw o  w  w o je w ó d z tw ie  p ło tk ie m  w  końcu 
XVIII w.  (L. dpi. 1283).

Mirowska Joanna. S taros tw o  K n y s zyń sk ie  w  roku 1561. (L. dpi. 1274).
Pfeiffer  Bogdan. Analizta cen okresu 1871— 1875 w  porów naniu  z o- 

kresem 1028 103i. (L. dpi. 1275).
Rogozińsk i  Tadeusz. Ceny h u r to w e  w  W arszaw ie  w  lalach 1876— 1880. 

(L. dpi. 1240).
Szefer Tadeusz. Wisła  jako  droga handlow a w  XVI stuleciu. 

(L. dpi. 1315).

PRACA N A PISAN A POD KIERUNKIEM  
PROF. RERTONIEGO KAROLA

RQK 1935/36
Kelm W ładysław . Działa lność ekonom iczna  konsulów.  (L. dpi. 1265).

SEMINARJUM Z NAUKI O HANDLU  
PROF. CHORZEWSK1EGO MAURYCEGO

ROK 1933/34.
Czajkowski W alen ty .  P olska w  m ię d zy n a r o d o w e j  w ym ia n ie  p r z e s y 

łek l is towych.  (L. dpi. 1014)
T r e ś ć :  I. Św iatow y Z w iązek Pocztow y i jego geneza.
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t l. Organizacja w ym iany przesyłek listow ych . III. Połączenia pocz
towe. IV. W ym iana przesyłek  listow ych . B ibljografja.

K a sp rzy k  Józef. K am pan ja  rek la m o w a  w  p rzed s ięb io rs tw ie  P rzem y
s ław em .  (L. dpi. 981).

T r e ś ć :  I. W stęp. II. A naliza rynku pod w zględem : a) po
jem ności, b) siły  nabywczej k lien teli, c) przyzw yczajeń i upo
dobań k lien teli, d) rozpow szechnien ia artykułów konkurencyj
nych. III. Budżet kam panji rek lam ow ej. IV. Szczegóły kam panji 
rek lam ow ej: a) Prasa: fachow a, n iefachow a, ogłoszen ia , artykuły  
prasowe o ukrytej treści reklam ow ej, b) U lotka, prospekt i broszu
ra reklam ow a, c) O dwiedzanie k lien teli w zględnie osób m iarodaj
nych przez specjalnych propagandzistów', d) R ozdzielanie próbek, 
e) Podarki reklam ow e, f) Okna w ystaw ow e, g) A fisze, h ) Propa
ganda w  kinach: diapozytyw', f ilm  reklam ow y, i)  Radjo. k) Inne 
rodzaje propagandy. V. B uchalterja reklam ow a. VI. Porów nanie  
wydatków' z budżetem , oraz przeprowadzonej kam panji z planem  
kam panji. VII. Analiza rezu ltatów  kam panji i w’n iosk i na okres 
następny. VIII. Zakończenie.

K ozierow ska  Jadwiga. M etodyka  nauczania korespondencj i  handlo
wej.  (L. dpi. 1033).

T r e ś ć :  W stęp: w'ymagania staw iane korespondentom
w' praktyce. I. Cel nauczania korespondencji. II. Przegląd m etod  
nauczania: m etoda akroam atyczna, m etoda erotem atyczna, m eto
da heurystyczna, m etoda „uczenia się  pod kierunkiem “, jako  da
jąca najlepsze w'yniki. IV. B ibljografja.

Lipa Aleksander.  Uwagi o program ie  i m e to d z ie  nauczania a ry tm e 
tyk i  han d low ej  (L. dpi. 949).

Autor postawdł sob ie za zadanie opracow anie zarysu m e
todyki nauczania arytm etyki handlow ej i obronę stanow iska  
arytm etyki handlow'ej w' program ach szkół handlow ych, zw łasz
cza szkół now ego typu, a w ięc kupieckich. Praca jest isto tn ie  
pierw szą w języku polsk im  obszerniejszą  m etodyką przedm iotu, 
uw zględniającą rów nież i najnow sze kierunki pedagogiczne w' tej 
dziedzinie. Autor n ie godzi się z dotychczasow ym  sposobem  u j
m ow ania arytm etyki handlow ej w  program ach szkół handlow ych, 
w yznacza jej nieco inną rolę i szkicuje konkretny projekt now ego  
„koncentrycznego program u“ tego przedm iotu.

T r e ś ć :  Przedm owa. I. D efin icja  arytm etyki handlow ej
jako przedm iotu nauczania oraz stosunek jej do arytm etyki e le 
m entarnej i m atem atyki. II. Znaczenie arytm etyki handlow ej dla 
praktycznego w yk szta łcen ia  handlow ego i w yk szta łcen ia  ogólnego. 
III. Ogólne w ytyczne program owe. IV. Stosunek arytm etyki han 
dlow ej do innych um iejętn ości i nauk handlow ych. V. Szkic p e ł
nego koncentrycznego program u dla szkoły  adm inistracyjno-han- 
dlow'ej stopnia gim nazjalnego i licealnego. VI. Zależność progra
mu arytm etyki handlow ej od typu i stopnia szkoły  handlow ej. 
VII. D ydaktyka ogólna a m etodyka arytm etyki handlow ej. VIII. Me
todyka specjalna techniki spraw nego liczen ia . IX. W ykonanie pro
gram u techniki sprawnego liczen ia . X. Z astosow anie pom ocy m e
chanicznych przy w yk onan iu  obliczeń kupieckich. XI. W ykonanie  
programu arytm etyki handlow ej specjalnej. XII. Przeprow adza
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nie i ocen ian ie ćw iczeń z arytm etyki handlow ej specjalnej. 
XIII. Sprawa podręczników. B ibljografja.

M alinow ski  Tadeusz. P o lsko-w ęgiersk ie  s tosu nk i  gospodarcze.  
(L. dpi. 1034).

T r e ś ć :  B ibljografja. I. Sytuacja W ęgier po wrojn ie  św ia 
tow ej. II. Ogólne wdadomości o W ęgrach. III. W ęgry pod w zglę
dem gospodarczym . IV. Podstaw y handlu polsko-w ęgierskiego. 
V. W ęgierski b ilans handlow7y. VI. B ilans w ym iany polsko-w ę
giersk iej. VII. K ształtow anie się  polsko-w ęgierskich  stosunków7 go
spodarczych. VIII. W ęgierskie m oratorjum  transferow e. IX. H an
del kom pensacyjny —  now a form a w ym ian y  polsko-w ęgierskiej.

Stecki  Zbigniew. Handel m a te r  ja ta m i  ap tecznem i w  Polsce.  
(L. dpi. 1040).

T r e ś ć :  Przedm owa. B ibljografja. W stęp. I. Struktura han
dlu m aterjałam i aptecznem i w  Polsce. II. Handel drogeryjny w  
św ietle  ustaw7y  dla m aterja listów  z 1844 r. III. Apteki. IV. Handel 
hurtow y m aterjałam i aptecznem i. V. S tatystyka handlu  m aterja
łam i aptecznem i. VI. W alka konkurencyjna aptek ze składam i ap
tecznem i. VII. Projekt ustaw y aptekarskiej jako w7yraz tendencyj 
reorganizacyjnych w7 handlu m aterjałam i aptecznem i. VIII. Han
del kosm etykam i. IX. H andel ziołam i.

T arnowski A na to l ju sz .  S zk o ły  handlow e Zgrom adzenia  K u p có w  m. 
stoł.  W arszaw y.  (L. dpi. 956).

T r e ś ć :  B ibljografja. Przedm owa. I. Organizacja życia
gospodarczego w  Polsce. II. Pierw7sze projekty nauczania przed
m iotów  handlow7ych. III. Zasady egzam inow ania uczniów7 k u p iec
kich w  r. 1848. IV. Z ałożenie pryw atnej szkoły handlow ej im . Leo
polda Kronenberga. V. Szkoła N iedzielno-H andlow7a Zgrom adzenia  
Kupców m. stoł. W arszaw y. VI. Szkoła 7-io klasow a handlow a  
Zgrom adzenia Kupców m . stoł. W arszawy. VII. Reorganizacja  
szkół Zgrom adzenia Kupców po w ojn ie  śwdatowej. VIII. Podstaw y  
m aterjalne szkół. IX. Inne szkoły  handlow e Zgrom adzenia Kup
ców. X. R eorganizacja adm in istracji szkolnej oraz sprawa sub
w encjonow ania  szkół. XI. Liceum  H andlowe. XII. Szkoła W ieczor
na Żeńska i Kursy Nauk Ekonom icznych. XIII. In stytut Praktycz
nej W iedzy H andlow ej im. sen. St. Bruna. XIV. Przeciętny koszt 
kształcen ia jednego ucznia w7 szkołach handlow7ych Zgrom adzenia  
Kupców. XV. Załączniki.

W róbel  W ładysław . Sześćdziesięciolecie  Szko ły  y iedz ie ln o-H an d lo -  
w e j  w  Płocku.  (L. dpi. 1012).

T r e ś ć :  I. W stęp. II. F orm alności w stępne przy założeniu
szkoły. III. Stan szkoły w7 latach od 1869 do 1914. IV. Rozwój szko
ły  po przekształceniu . V. Zakończenie. VI. Źródła. Załączniki.

ROK 1934/35
Olsienkiewicz Henryk. S tosu nk i  handlow e polsko-estońskie .  

(L. dpi. 1071).
T r e ś ć :  B ibljografja. I. Z naczenie E ston ji dla Polski. II.

Ogólna charakterystyka E stonji. III. H andel E stonji. IV. Handel 
zagraniczny E ston ji i P olski. V. Eksport E stonji i Polski. VI. Im -
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JJort E stonji i P olski V il. Tranzyt. VIII. K om unikacja. IX. P o li
tyka celna P olski i E stonji. X. W ym iana tow arow a polsko- 
estońska.

Saw ick i  Tadeusz. Miejskie p rzed s ięb io rs tw a  ap ro w iza cy jn e  W arsza
w y.  Geneza istnienia. Organizacja handlowa.  (L. dpi. 1116).

T r e ś ć :  B ibljografja. W stęp. Część I. Czasy w ojenn e i suk
cesji pow ojennej. Lata 1914— 1934: I. Sekcja żyw nościow a K om i
tetu O bywatelskiego m. W arszawy. Czasy rosyjsk ie. Sierpień  
1914 r. — lip iec 1915 r. II. Sekcja Żyw nościow a Zarządu m. st. 
W arszawy. Sierpień 1915 r. —  czerw iec 1916 r. III. W ydział Zao
patryw ania M agistratu m. st. W arszaw y. Lipiec 1916 r. —  czer
w iec 1925 r. IV. M iejskie Zakłady Z aopatryw ania W arszaw y. Li
piec 1925 r. -  sierpień 1931 r. Część II. W spółczesne przedsięb ior
stwa gospodarczo-aprow izacyjne gm iny m. st. W arszawy.

Skwarcziyński Stan is ław . Handel zbożam i ch lebow em i w  Polsce.  
(L. dpi. 1155).

Autor rozpoczyna sw oje rozw ażania od przedstaw ien ia po
trzeb konsum cji krajow ej oraz produkcji rolnej. Przechodzi na
stępnie do om ów ienia  organizacji handlu zbożem . D aje obraz 
struktury handlu zbożem  i szczegółow o przedstaw ia technikę pra
cy rynku krajow ego i eksportu. Praca jest napisana jasn o , m a- 
terja ły  są dobrze w ykorzystane. Dołączone w form ie za łączn i
ków zestaw ien ia , tablice i dokum enty są ciekaw e i pouczające.

T r e ś ć :  1. W stęp. II. Produkcja. III. Skup zboża. IV. Kwe-
stja  e lew atorów  zbożow ych w  Polsce. V. Rola Państw ow ych Za
kładów  P rzem ysłow o-Z bożow ych. VI. Sprzedaż zboża. VII. Ruch 
zboża w Polsce. VIII. Eksport. Odsyłacze. B ibljografja. Z ałączniki.

ROK 1935/36

Bernatowicz Józef. Organizacja zb y tu  zw ie rzg t  rzeźnych w  Polsce.  
(L. dpi. 1297).

T r e ś ć :  B ibljografja. W stęp. I. Produkcja hodow lana
zw ierząt rzeźnych w  Polsce. II. Form y organizacyjne zbytu  zw ie 
rząt rzeźnych w  Polsce. Zakończenie.

Jeziorow ska  Józefa. Reorganizacja  księgowości  według m e to d y  p r z e 
b i tk o w e j  w  przed s ięb io rs tw ie  ubezp ieczen iowem .  (L. dpi. 1219).

Jest to je ś li n ie jedyna, to jedna z n ielicznych  w  naszej 
literaturze handlow ej prac, która poddaje objektyw nej ocen ie m e
todę przebitkow ą zastosow aną przy reorganizacji księgow ości 
jednego z w iększych tow arzystw  ubezpieczeń w kraju. Autorka  
w spółdziała ła  bezpośrednio przy tej reorganizacji, w skutek  czego 
uw agi jej są oparte na m aterjale w ziętym  z życia. W  pracy poda
no przebieg trzykrotnie przeprowadzanej reorganizacji, zanim  w y 
pracowano system  najbardziej celow y. W niosk i są następujące: 
zastosow anie księgow ości przebitkow ej w  om aw ianem  tow arzy
stw ie  ubezpieczeń dało dodatnie w yn ik i w  zakresie usprawmienia 
pracy, w iększej przejrzystości ksiąg oraz obn iżen ia  wydatków7 
personalnych. D ośw iadczenie om aw ianego tow arzystw a ubezpie
czeń wrskazuje, że przy reorganizacji księgow ości w edług m etody  
przebitkowej należy postępow ać bardzo ostrożnie, dobierając sy-
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steru najbardziej odpow iedni dla danego przedsiębiorstw a. Pracę 
uzupełniono szeregiem  dokum entów , u łatw iających  zrozum ienie  
zm ian wprowadzonych przy reorganizacji.

P io trow icz  Stan is ław . W idok i  handlu Polsk i  z  północną A fryką  fran 
cuską.  (L. dpi. 1268).

Autor zw rócił uw agę na m ałe dotychczas zainteresow anie  
eksporterów polsk ich  krajam i północnej Afryki francuskiej, przy
pisując to przedew szystkiem  brakow i dokładnej znajom ości tych  
rynków i n ieum iejętności w yzyskania  w arunków. Praca m a na 
celu zobrazow anie m ożliw ości rozw oju stosunków  handlowych  
Polski z M arokiem, A lgierem  i Tunisem . Autor oparł się  na ob
szernym  m ater ia le  naukow ym  polsk im  i obcym , posługując się  
nim  u m iejętn ie  i w  sposób krytyczny. Z agadnienia interesów  go 
spodarczych P olsk i przedstaw iono w  pewnej m ierze oryginalnie.

T r e ś ć :  B ibljografja. Przedm owa. I. Tendencje handlu
św iatow ego a handel zagraniczny P olski. II. 1. Perspektyw y go 
spodarcze Afryki. 2. K olonje francuskie w  Afryce P ółnocnej, jako  
najdostępn iejsze  dla nas obecnie kraje kolonjalne. 3. Nowa p o li
tyka handlow a F rancji i zarys polsko-francuskich  stosunków  han
dlowych. 4. M onografje: Maroka, Algieru, Tunisu. 5. Struktura 
tow arow a i geograficzna handlu zagranicznego Maroka, Algieru  
i T unisu ze szczególnem  uw zględnieniem  udziału Francji i P olski. 
III. 1. Towary, nadające się  do eksportu z P olsk i do Maroka, 
Algieru, T unisu. 2. Towary, które m ogą być sprow adzane do P ol
ski z Maroka, A lgieru, Tunisu. 3. K alkulacje: im portow e i eks
portowe. 4. Metody opracow yw ania rynków  północnej Afryki 
francuskiej.

R ękawek Stan is ław . Zasady  now oczesnej  ka lku lacji  w  przem yśle .  
(L. dpi. 1291).

T r e ś ć :  I. W stęp. II. A naliza sk ładników  tw orzących cenę.
III. Istota  i zadanie kalkulacji. IV. Zasady now oczesnej kalkulacji.
V. B ibljografja.

SEMINARJUM Z PRAW A I TARYF KOLEJOWYCH  
PROF. GIEYSZTORA JOZEFA

ROK 1933/34
( iaikiewicz Janina. Taryfy  p rzew o zo w e  na m a te r ia ły  drzewne.  

(L. dpi. 925).
P ow stan ie  i rozwój tary f na P. K. P. Znaczenie m aterjałów  

drzewnych w  transporcie kolejow ym . Przew ozy w ew nętrzne. Eks
port w  św ietle  cyfr i  taryf. Zagadnienie tranzytu. Z naczenie ta 
ryf dla eksportu drzewa oraz dla zaopatrzenia rynku w ew nętrz
nego.

Jaroszyńska Janina. Organizacja s ta t y s ty k i  k o le jo w e j  na Polskich  
Kolejach P a ń s tw o w y ch  i j e j  zfiaczenie.  (L. dpi. 943).

Jasieńska Zofja . K ierunki  p rzew o zó w  oraz źród ła  surow ców  i rynku  
zb y tu  w y ro b ó w  go tow ych  polskiego p rzem y s łu  hutniczego.  
(L. dpi. 964).
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Rozm ieszczenie geograficzne przem ysłu hutniczego w P o l
sce. Rodzaj produkcji. W ytwórczość w  1928— 1930 r. Surowce u ży
w ane w' hu tn ictw ie  Żelaznem, źród ła  surow ców krajow e i zagra
niczne. ilo ść  zużytego surowca. Rola kolei w przew ozie surow ców . 
P odział produkcji zakładów  hutniczych. Spożycie w ew nętrzne. 
W ywóz wyrobów’ gotow ych. Taryfy kolejow e. U w agi o znaczeniu  
kolei w zaopatrzeniu hut w surowce i w zbycie wyrobów’ goto
wych.

K lim ek  Eufem ja .  Znaczenie kom un ikacyjne  i gospodarcze  Gdyni i 
Gdańska.  (L. dpi. 1032).

K o zakow sk i  Walery.  Transport oraz p o l i ty k a  transpor tow a  jako  
czynn ik i  ro zw o ju  ekonomicznego.  (L. dpi. 984).

W pływ  jak i wywieraj® drogi kom unikacyjne na stosunki 
gospodarcze oraz kulturę człow ieka. P ow statn ie, rozw ój i podział 
środków’ kom unikacyjnych. K om unikacja lądow a. K om unikacja  
wodna. K om unikacja pow ietrzna. Poczta, te le- i radjokom unika- 
cja. Z ałożenia ekonom iczne, którym  w inn y odpow iadać środki ko 
m unikacyjne. P o lityka  transportow a.

Kulesza  Janina. M iędzynarodow e organizacje kole jowe.  (L. dpi. 985).
Konieczność w spółpracy na polu kolejnictw a. M iędzynaro

dowe organizacje kolejow e i ich zadania. O rganizacje d la celów  
technicznych. Organizacje dla celów  przewmzowych. Organizacje  
dla osiągnięcia  postępu w kolejn ictw ie  i dla u jedn ostajn ien ia  w a
runków pracy. O rganizacje pow stałe z in icjatyw y Ligi Narodów.

Ł azarczyk  Stan is ław . Z aopatrzenie  w  tabor Polskich Kolei P a ń s tw o 
wych.  (L. dpi. 950).

Stan taboru odziedziczonego po państw ach zaborczych. Za
kup now ego taboru zagranicą. O rganizacja krajowej produkcji 
taboru kolejow ego. Gospodarka taborow a P. K. P. Praca taboru  
kolejow ego. Obecny stan polskiego taboru na P. K. P.

Machonbaum Bernard. P rze w ó z  i sp ła w  drzew a  w  Polsce.  
(L. dpi. 1053).

Drzewo oraz jego przew ozy w Polsce. Charakterystyka ta 
ryf drzewnych na P. K. P. Statystyka przew ozu drzewa na P. K. 
P. A naliza tych przew’ozów’. D ługość i kierunek przew ozów  drze
wa oraz porów nanie z przewozem  innych tow arów  na P. K. 1’. 
C harakterystyka spłaWu drzew'a w  Polsce. Spław' drzewa na dro
gach w odnych województw’ w schodnich. Spław’ drzew’a na W iśle  
i innych drogach w odnych. Porów nanie przewozów’ drzewa na 
P. K. P. ze sp ław em  drzewa w Polsce.

R aczk o w sk i  Zenon. S tosunk i  k o m un ikacyjne  na W ołyn iu  w  zakresie  
dróg lądowych.  (L. dpi. 1037).

Strzelec  Tadeusz. P o w sta n ie  i ro z w ó j  ko le i  w  Polsce.  (L. dpi. 999).
P ow stan ie  kolei na ziem iach polsk ich w  poszczególnych za

borach. Nowe lin je  zbudow ane w  czasie w ojny. Przejęcie kolei 
przez w ładze polskie. Charakterystyka sieci kolejow ych  w  roz
m aitych dzielnicach. W arunki pracy na kolejach połączonych. 
K onieczność rozbudow y sieci kolejow ej. R ealizacja programu roz
budow y w okresie 1918— 1930. Stan dzisiejszy  sieci kolejow ej.
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śm ia to łw sk i  Tadeusz. Gospodarka drogowa m. st . W arszaw y.  
(L. dpi. 1047).

Znaczenie dróg w  m iastach. Gospodarka drogowa W arszawy  
w  historycznym  rozw oju. Gospodarka finansow a w  zakresie dróg. 
Rodzaje bruków w arszaw skich. Z astosow anie surow ców  krajo
w ych przy budow ie dróg. Wpływ' ruchu pojazdów  konnych na 
naw ierzchnie u liczne wT W arszaw ie. Bruki W arszaw y a innych  
m iast Polski.

W asser Hirsz. N iem ieck ie  ko le je  p a ń s tw o w e  w  R zeszy .  (L. dpi. 990).
Rozwój h istoryczny kolejnictw ra niem ieckiego. Podstaw y  

prawne T-wa N iem ieckich K olei Rzeszy. Organizacja tegoż To
w arzystw a. T-w o Niem ieckich K olei Rzeszy a gospodarstwm kra
jow e.

W ysock i  Mirosław. Rola  w y w o zu  w  handlu zagran icznym  P o lsk i  i 
udz ia ł  w  tern Polskich  Kolei  P a ń s tw o w ych .  (L. dpi. 1027).

P olityka  popierania w yw ozu  z P olski. Charakterystyka  
w yw ozu i jego kierunki. U dział w yw ozu  w b ilan sie  handlow ym . 
Środki kom unikacyjne w' Polsce i ich rola w w yw ozie: drogi bite. 
drogi wodne śródlądow e, polsk ie koleje państw ow e. W spółzaw od
nictw o m iędzy środkam i przew ozow em i W' eksporcie. Taryfy ko le
jow e a eksport.

ROK 1934/35

R lachowski  Marjan. Drogi wodne w ew n ę tr zn e  na ziemiach polskich  
w  czasie od  osta tniego rozb ioru  do w o jn y  św ia to w e j .  (L. dpi. 1160).

R ola żeglugi śródlądow ej. Zarys stanu dróg w odnych w  P o l
sce przedrozbiorow ej. Drogi w odne za czasów  K sięstw a W arszaw 
skiego i K rólestw a Polskiego. Drogi w odne w ew nętrzne na z ie 
m iach polsk ich  w  poszczególnych zaborach. W pływ  różnorodnej 
p olityk i gospodarczej na stan dróg w odnych i żeglugi w Polsce.

Bogacz H enryk. P o r t  w  Galaczu i jego znaczenie  dla ro zw o ju  s to 
su nków  k om un ikacyjnych  po lsko-rum uńskich .  (L. dpi. 1060).

Dunaj. K w ęstja E uropejskiej K om isji D unajow ej. H istorja  
portu w' Galaczu i jego stan obecny. Obroty składów portowych. 
Rola G alaczu na Dunaju. Charakterystyka rynku rum uńskiego. 
Import P olsk i do llu m u n ji i eksport z Polski. K anał Gdańsk— Ga- 
lacz— Morze Czarne. P ołączen ia  kolejow e m iędzy Polska a Ru- 
m unja- K w estja taryf. Z naczenie G alaczu dla P olski.

G lik so n -W a jn sz te jn o w a  Mina. Z aw odow e  szko ln ic tw o  k o le jow e  w  
Polsce.  (L. dpi. 1069).

Podstaw y organizacji szkolnictw a techniczno-kolejow ego. 
SzkolnictwTo kolejow e średnie i n iższe. Szkolenie uczn iów  w arszta
tow ych. Kursy kolejow .e  Okresowe szkolenie personelu kolejow e
go. Zagraniczne szkolnictw o kolejow e. W ytyczne dla uspraw nienia  
zaw odow ego szkolenia  pracow ników  kolejow ych.

Jeziorański A ndrze j.  Magistrala Ślgsk— B a ł tyk  i p r z y c z y n y  gospodar
cze j e j  budow y .  (L. dpi. 1125).

Karnicka Wanda. Chłodnic tw o na kolejach.  (L. dpi. 1169).
Pow stan ie chłodnictw a kolejow ego i jego znaczenie. W a

runki techniczne w'agonów-chłodni. P rzechow yw anie i transport
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produktów spożyw czych. Chłodnictw o kolejow e zagranicą. Chłód 
nictw o kolejow e w  Polsce. Chłodnictw o w czasie w ojny. Chłodnic
tw o jako czynnik rozwroju eksportu. Perspektyw y rozw oju chłod
nictw a polskiego.

L ew an dow sk i  Rom an. M iędzynarodow y  tra n zy t  p rzesy łe k  l is towych.  
(L. dpi. 1100).

P rzesyłk i listow e w  znaczeniu objektu tranzytu . H istorja  
tranzytu w  św ietle  uchw ał M iędzynarodowych K ongresów Poczto
wych. O płaty i sposób ich obliczania. S tatystyka dla celów  roz
liczen iow ych . Zagadnienie tranzytu  listow ego w  Polsce. Um ow y  
specjalne.

l i s z k a  Antoni.  E konom ika  i ro z w ó j  trakc ji  e lek trycznej .  (L. dpi. 1115).

Lorenc W iktor.  Zasady  organizacji  kolei  W ie lk ie j  B ry tan j i .  
(L. dpi. 1127).

P ow stan ie  i rozwój kolei angielskich . F inanse kolei angiel
skich. T aryfy. K olejow a Izba Rozrachunkowa. Parlam entarna i 
rządowa kontrola kolei.

Grodzieńska  - Pacholder Rebeka. P r zy w ó z  b aw ełn y  do Polski.  
(L. dpi. 1133).

Rola baw ełny. D ziała lność M iędzynarodowej Federacji ba
w ełnianej. Handel baw ełną w  Ameryce. Brema jako port b aw eł
niany. Im port baw ełny do P olsk i w  pierw szych latach po odzy
skaniu niepodległości. Próby im portu przez Gdańsk. Starania w  
kierunku bezpośredniego przyw ozu baw ełny do P olski. W olna stre
fa celna w  Gdyni. Sprawa składów'. Zagadnienie tranzytu  b a w eł
ny przez Gdynię. Handel baw ełną w  P olsce w ch w ili obecnej. Ar
bitraż. P ostu laty  niezbędne dla u sam odzieln ien ia  handlu baw ełną  
w  Polsce.

P ejkow icz  K rys tyn a .  T ra m w a je  m ie jsk ie  w  W arszaw ie .  (L. dpi. 1088).

Perkow icz  Jakób. E w oluc ja  w y m ia n y  to w a ro w e j  drogam i ko le jow e-  
m i m ięd zy  Polską  a R zeszą  Niemiecką.  (L. dpi. 1151).

Ogólny rzut oka na w ym ianę tow arow ą m iędzy Polską i 
N iem cam i. Zm iany ilościow e przewozów kolejow ych  w w yw ozie, 
przyw ozie i tranzycie w  okresie od 1924 do 1933 r. G łówne punk- 
kty  w ym iany. N ajw ażn iejsze  artykuły przewozu kolejow ego. 
Kwest ja  t. z w. korytarza.

Rewera E dward. Zagadnienie dróg bitych w  Polsce.  (L. dpi. 1065).
Sprawa drogowa w  P olsce przedrozbiorow ej. Zagadnienie  

dróg bitych na ziem iach  polskich pod zaborcam i. SprawTa drogo
w a w P olsce odrodzonej: budow ę i u trzym anie; adm inistracja  
drogow e; P aństw ow y Fundusz Drogowy; św iadczenia w  naturze; 
przepisy porządkowe. Ruch pojazdów  m echanicznych na drogacli 
publicznych.

Sikorska Irena. P rze sy łk i  d robn icow e  na P. K. P. (L. dpi. 1107).
Charakterystyka przesyłek  drobnicowych. K onkurencja sa

m ochodów. Dowóz i akwdzycja przesyłek drobnych. Przew ez i 
taryfy.
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S ło w ik o w sk i  Mieczysław. R o zw ó j  norm alnych  tary f  to w a ro w ych  na  
P. K. P. w  latach 1920— 1933. (L. dpi. 1140).

Vielrose Ingrid. Koleje  w  Maroko.  (L. dpi. 1143).

ROK 1935/36
R ohatyrew icz  W iktor.  F lo ta  handlow a i środki  j e j  popierania.  

(L. dpi. 1228).
Pow stan ie m arynarki handlow ej, jej rozwój i sposoby  

popierania w  krajach następu ą cy ch : Im perjum  B rytyjskie, Sta
ny Zjednoczone A. P., Japonja, Norwegja, N iem cy, Francja, W ło
chy, H olandja, Szwecja, Grecja, H iszpanja, Danja, Rosja, Brazyi- 
ja Belgja, F in landja, Jugosław ja, Argentyna, P ortugalja, Łotwa, 
Chile, E stonja, Rum unja, Peru, Bułgarja. P ow stan ie  i rozwmj f lo 
ty  handlow ej w Polsce. Rola B ałtyku w dziejach P olski. Port 
Gdynia a Gdańsk. P rzem ysł okrętowy. O rganizacja w ładz m or
skich. P olityka  m orska.

Ihnatow icz  W łodzim ierz .  K o le jn ic tw o  w  Łotw ie .  (L. dpi. 1263).
Rys h istoryezno-geograf iczny kolei łotew skich . Organiza

cja kolei i ło tew sk ie  prawo kolejow e. Rozwój kolejn ictw a w  Ło
tw ie  niepodległej i stan obecny. Taryfy pasażerskie i ruch oso- 
bowry. Taryfy tow arow e i ruch tow arów  na kolejach łotew skich. 
R ezultaty gospodarki finansow ej.

Micewicz Zofja.  Upraw nien ia  i obo w ią zk i  p racow ników  kole jow ych .  
(L. dpi. 1222).

Znaczenie kolei jako w arsztatu pracy. Z aw iązanie stosunku  
służbow ego. Prawa pracowników . U posażenie em erytalne. Obo
w iązki pracow ników . O dpowiedzialność służbow a. Organizacje 
społeczne, sportow e i hum anitarne na P. K. P.

Pacewska Alina. Po lsk ie  lo tn ic tw o  cywilne .  (L. dpi. 1287).
Z naczenie lo tn ictw a kom unikacyjnego. Przem ysł lotniczy. 

Organizacja lo tn ictw a cyw ilnego. U staw odaw stw o lotnicze. To
w arzystw a lotn icze  społeczne. Sport lotn iczy.

Saska Marja Alina. Drogi b i te  w  Polsce.  (L. dpi. 1258).
P ow stan ie  i rozw ój dróg bitych na ziem iach polskich przed 

w ojną. Stan dróg przejętych po okupantach. Rozw ój budow nictw a  
drogowego w  okresie la t 14. Drogi b ite  a ruch sam ochodow y. Dro
gi b ite a koleje. P rzysposobien ie naszych dróg i ich znaczenie  
w  czasie w ojny. Znaczenie dróg bitych dla turystyk i, życia gospo
darczego i kulturalnego.

Sendek Ludmiła .  P rzebudow a  węzła  kolejowego w W arszaw ie .  
(L. dpi. 1259).

W ęzeł ko lejow y w arszaw ski i jego historja. Projekty prze
budowy przed w ojną, ich zalety  i wady. W ęzeł w arszaw ski w  
czasie w ojny. Projekty przebudowy po w ojn ie. Realizacja prze  
budowy. E lektryfikacja w ęzła w arszaw skiego i lin ij  podm iejskich.

Suszko W ładysław . P olska  żegluga morska. P ow stan ie  i rozwój.  
(L. dpi. 1226).

Zaczątki żeglugi pod banderą polską w czasach h istorycz
nych. Dostęp do m orza po w ojn ie  św iatow ej. Skutki braku w ła 
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snych lin ij m orskich. Zagadnienie polsk iej żeglugi m orskiej do 
połow y 1926 r. In icjatyw a rządową i pow stan ie  przedsiębiorstw a  
„Żegluga P olska“. Inne tow arzystw a żeglugow e pow stałe po 1926 r. 
Tonaż polsk iej flo ty  handlow ej w  porów naniu z tonażem  innych  
państw  bałtyckich . Polska Agencja Morska. Zagadnienie persone
lu. Szkoła m orska. Ustaw'odaw'stwo m orskie. Żegluga regularna i 
nieregularna. Polska po lityka  portowa. U dział bandery polsk iej 
w  ruchu okrętow ym . Sposoby popierania żeglugi m orskiej. Pom oc  
rządową dla żeglugi polsk iej.

św ia tu lew ic z  Wito ld .  W y n ik i  p rzew o zo w e  i f inansow e  gospodarki  
ek sp lo a ta cy jn e j  P. K. P. na sieci n o rm a ln o to ro w ej  w  d z ies ięc io 
leciu 1924— 1933. (L. dpi. 1199).

Zarys przew ozów  i gospodarki finansow ej na P. K. P. od 
chw ili pow stan ia  do roku 1924. W ynik i przew ozow e w  okresie  
1924— 1933: praca taboru, ruch przew ozow y, przew ozy w  kom u
nikacji z portam i Gdańsk i Gdynia. W ynik i finansow e. P orów na
n ie  w yn ik ów  polsk ich z w yn ikam i przew ozow em i i finansow em i 
kolei zagranicznych.

SEMINARJUM  
Z PRAW A BUDŻETOW EGO I PODATKÓW  

PROF. GRODYÑSKIEGO TADEUSZA

HOR 1933/34
t iochnio Stan is ław . P odatek  sp a d k o w y  i od darow izn  w  Polsce.  

(L. dpi. 977).
System atyczny w ykład polsk iego podatku spadkowego i od 

darowizn, oparty na analizie  teoretycznej podatku spadkowego  
i jego znaczeniu w  system ie podatkow ym  i finansach publicznych  
w  Polsce. D ołączony skodyfikow ny przez autora tekst obecnie  
obow iązujących w  P olsce przep isów  z zakresu opodatkow ania  
spadków i darow’izn.

G rajew ski  Alfons. P raw a m in is tra  skarbu w  zakresie  u rzeczyw is tn ia 
nia rów n ow ag i  budże tow e j .  (L. dpi. 1045).

A naliza prawa veta m in istra  skarbu w zakresie w ydatków  
b udżetow ych  w  Polsce, Anglji, Stanach Zjedn., N iem czech, tak  
przy układaniu budżetu w łon ie  rządu, jak i w  toku uchw alan ia  
przez parlam enty i w reszcie w  czasie w yk onyw an ia  budżetu.

G rzyb o w sk a  R ozalja .  Opodatkowanie  rzem iosła  p oda tk iem  p r z e m y 
s ło w y m  od chw il i  p ow stan ia  P a ń s tw a  Polskiego do końca 1932 r. 
(L. dpi. 926).

Praca oparta na rozbiorze szczegółow ej statystyk i opodat
kow ania rzem iosła  w  P olsce w  latach od 1924 do 1929 r.

K opińsk i  Alfons.  Opodatkow anie  o b cokra jow ców  w  Polsce.  
(L. dpi. 1051).

I. Zasady opodatkow ania obcokrajowców' w  teorji. II Norm y 
autonom iczne opodatkow ania cudzoziem ców  wr Polsce. III. Popie  
ranie podatkow e przypływ u obcych kapitałów' wr Polsce.
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K orolkiewicz Józef.  Schemat budżetu polskiego.  (L. dpi. 983).
Szczegółow y opis schem atu budżetow ego w  Polsce, na tle  

rozw oju historycznego od r. 1921 poczynając. Autor proponuje sze
reg reform  dla spotęgow ania przejrzystości budżetu.

K ubiak Janina. Podatek  od lokali  i f inansow anie  bu d o w y  d o m ó w  
m ieszkalnych w  Polsce.  (L. dpi. 948).

Paczusk i  Henryk. Skala podatku dochodowego z uw zględn ieniem  d o 
datku kryzysow ego  w  Polsce i w  Niemczech.  (L. dpi. 1024).

św id ersk a  Kazimiera .  Organizacja bu d że to w a  p rzeds ięb iors tw a  pań
stw ow ego  ,,Polska poczta,  telegraf i te le fon“. (L. dpi. 921).

Terech Jan. Zadłużenie  zagraniczne P o lsk i  z  ty tu łu  w o jny .  
(L. dpi. 971).

Szczegółow e zestaw ien ie  i om ów ienie w szystk ich  długów  
w ojennych P olski, oparte na źródłach oficja lnych , częściow o do
tychczas nieopublikow anych.

ROK 1934/35
Bogucka Eugenja. Organizacja bu d że to w a  p rzed s ięb io rs tw a  „Polskie  

Koleje  P a ń s tw o w e “ (L. dpi. 1162).
C hylińsk i  Z ygm unt.  B udżet  n a d z w yc za jn y  w  Polsce (1918— 193il35).  

(L. dpi. 1Ó94).
Streszczenie literatu ry  dotyczącej pojęcia budżetu i w yd at

ków nadzw yczajnych. Szczegółow y o p is sposobu budżetow ania  
w ydatków  i dochodów  nadzw yczajnych w  P olsce na tle  rozw oju  
historycznego.

Gatzke W ilhelm. Organizacja ad m in is tra cy jna  i budże tow a  Monopolu  
T yton iow ego  w  Polsce.  (L. dpi. 1168).

Opis rozw oju M onopolu T ytoniow ego w  Polsce od r. 191 
oraz organizacji m onopolow ej jako organu adm inistracji skar
bow ej i jako przedsiębiorstw a skom ercjalizow anego, przy w yk o
rzystan iu  m aterjałów  uzyskanych w  Dyrekcji M onopolu T yton io
wego i w edług stanu z r. 1935.

Hendrikson Kurt.  F inansowanie  w a lk i  z  bezrobociem  w  Polsce  
i w  Niemczech 1930— 193i r. (L. dpi. 1081).

Autor p od zielił pracę na trzy części: pierw sza, teoretyczna, 
om aw ia dwie zasadnicze m etody zw alczania bezrobocia, m etodę  
zasiłk ów  i zatrudnienia oraz rodzaj i form ę dochodów państw o
w ych, przeznaczonych na pokrycie w ydatków  socjalnych.

Uznając w yższość społeczną i gospodarczą m etody zatrud
nien ia  bezrobotnych, autor wrybiera dla n ic ', jako pokrycie fin an 
sowe, oszczędności budżetow e, nagrom adzone w  okresie dobrej 
konjunktury przez system atyczne odkładanie części w p ływ ów  z 
podatku dochodowego na specjalny fundusz na interw encję kon- 
junkturalną.

Część druga przedstaw ia stosow anie  m etody zasiłk ów  i za
trudnienia w Polsce. W P olsce czynna interw encja konjunktural- 
na energicznie w ypiera bierne w yczekiw an ie lepszych czasów. 
Fundusz Pracy staje  się  głów nem  centrum  w alk i z bezrobociem  
w  Polsce. Jest nadzieja, że w  najb liższych  czasach akcja zasił-
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U o w a całkow icie będzie zastąpiona przez zatrudnianie bezrobot
nych.

W P olsce bezrobocie nosi specyficzny charakter ze w zglę
du na w ielką ilość bezrobotnych rolnych i jeszcze w iększą cyfrę  
m ałorolnych. Autor jest przeciw ny kolon izacji ro lnej, osadnicy  
bow iem , w skutek podziałów' przy dziedziczeniu, znów’ stają się  
m ałorolnym i. N atom iast w skazaną jest ko lon izacja  podm iejska, 
gdzie dom z ogródkiem  jest ty lko w zm ocnien iem  sytu acji m ater
ia ln ej pracobiorcy.

W ezgści trzeciej, niem ieck iej, zastosow ano ze  w zględu na 
zm iany ustroju  R zeszy układ raczej chronologiczny. Autor roz
różn ił dwrie epoki w' w alce z bezrobociem  w  Niem czech. Epokę 
przed-hitlerow ską cechow ały zw yżki podatków’ i po lityka  defla- 
cyjna. Poczynając od 1.III.33 r., rozpoczęto in tensyw ną akcję „na
kręcania konjunktury“ przez subw encje, u lg i podatkow e i roboty  
publiczne. F inansow anie jednak tych przedsięw zięć odbyło  się  w  
70% drogą in flacyjnego kredytu. W obec tego zm alało  w  kra i 
zaufanie do inw estow ania  pryw atnego i daje się  zaobserwować  
zw yżka cen.

Lubaś Irena. Opodatkowanie  zb y tk u .  (L. dpi. 1172).
Część pierw sza, teoretyczna, om aw ia, na t le  obszernej l i 

teratury niem ieck iej i francuskiej, przyczyny ekonom iczne, skar
bowe i polityczne oraz form y opodatkow ania przejaw ów  zbytku  
W  części drugiej op isu je autorka zasady opodatkow ania zbytku  
w Polsce.

Ł ysa k o w sk i  Zenon. O scaleniu i z ryc za ł tow an iu  podatku obrotowego  
w  Polsce i w e  Franca .  (L. dpi. 1173).

System atyczne streszczen ie w szystk ich  przepisów’ ustaw o
w ych dotyczących tych dwóch form  opodatkow ania obrotu w  P o l
sce i we Francji, na tle  literatury przedm iotu, a zw łaszcza prac 
Edgara A llixa.

Pieczara Jan. Znaczenie m onopolu sp iry tusow ego  dla rolnictwa.  
(L. dpi. 1175).

Po przedstaw ien iu  techniki w yrobu sp irytusu  autor a n a li
zuje zagadnienia kontyngentu odpędu, zakupu oraz cenę nabycia  
surow ców  z punktu w idzenia  interesów’ rolnika i Skarbu Państw a.

P ła to no w  K onstan ty .  Zasady  a d m in is tra c j i  sk a rb o w e j  w  Polsce i 
w  Niemczech.  (L. dpi. 1152).

Solarski  Zbigniew. P odatek  m a ją tk o w y  z r. 1923 i jego likwidacja .  
(L. dpi. 1118).

H istoria podatków' m ajątkow ych w Polsce. Szczegółowa 
analiza i krytyka ustaw  o nadzw yczajnym  podatku m ajątkow ym  
z r. 1923 i projekty jego reform y aż do lik w idacji w  r. 1933.

Szorc Jan. P ro w izo r  ja  budże tow e  w  Polsce i w  Niemczech.  
(L. dpi. 1156).

Część teoretyczna om aw ia przyczyny uchw alan ia, form ę i 
czas trw ania  prow izorjów  budżetow ych w  teorii. D w ie dalsze czę
ści zaw ierają opis ustaw’ o prow izorjach budżetowrych w Polsce  
i w' Niem czech w'raz z zestaw ien iem  porównaw’czem.
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Tyszka Marja. Organizacja i zakres dzia łania  po/skiego M inis ters twa  
Skarbu.  (L. dpi. 1180).

Historyczny rozw ój tej organizacji od r. 1917 i stan istn ie 
jący w 1935 r.

Wild Edwin. Linje ro zw o jo w e  w y d a tk ó w  budże tow ych  w  Polsce.  
(L. dpi. 1067).

Analiza w ydatków  budżetow ych P olsk i w  latach 1924 do 
1934/35 na tle  zam knięć rachunkow ych i budżetów  w  celu usta
lenia odsetka w ydatków  obciążających i wydatków' przesuw ają
cych dochód społeczny przy użyciu m etod stosow anych przez 
Daltona i n iem ieck i urząd statystyczny. W w yniku  obliczeń au
tor stwierdza, że w  Polsce grupa w ydatków  przesuw ających do
chód społeczny (w ydatki o charakterze subw encyjnym  oraz em e
rytury i renty inw alidzk ie) posiadają stałą tendencję rozw ojow ą.

/.ajder Jan. Fundusze  budże tow e  i p o za b u d że to w e  w  Polsce.  
(L. dpi. 1183).

Opis m onograficzny w szystkeh funduszów  państw ow ych  
tak wchodzących w  skład budżetu jak  i pozabudżetow ych, na tle  

zamknięć rachunkowych Państw a i b ilansów  funduszów , podzie
lonych na trzy grupy: fundusze u tw orzone z pożyczek pań stw o
wych. z podatków celowych i z dotacyj państw ow ych.

KOK 1935/36

Berger Alicja. Okres u lgow y  w  gospodarce budże tow e j .  (L. dpi. 1202).
Zagadnienie realizacji w ydatków  państw ow ych po up ływ ie  

okresu budżetow ego na rachunek ubiegłego okresu zostało  przed 
stawione przez autorkę na tle  praktyki i przepisów  rachunkowo- 
kasowych polsk ich  i francuskich.

Biały W ładysław . R eform a postępow ania  w  podatku  dochodow ym  
wg. p o lsk ie j  o rd yn a c j i  p o d a tk o w ej .  (L. dpi. 1247).

Studjum  porów naw cze procedury podatkow ej w'edług dotych
czasowych przepisów  ustawy' o podatku dochodowym  i now ej 
polskiej ordynacji podatkow ej.

Czaplińska Maria. K ontro la  a d m in s tra cy jn a  f inansów  we Francji  
i w  Polsce. (L. dpi. 1281).

Cynkutis K azim ierz .  R o zw ó j  praw a  budżetowego w  polskich us ta 
wach skarbow ych  od 1919 r. do  1935136. (L. dpi. 1210).

Autor przeprowadza szczegółow ą i m etodyczną analizę  
w szystkich  in stytu cyj prawa budżetow ego (specjalizacja  kredy
tów’, budżetow anie m ieszane, gospodarka rezerwmmi skarbowem i. 
okres u lg o w y ), na tle  postanow ień ustaw  skarbowych wzgl. ich 
projektów, dzieląc rozw ój tych in stvtu cvj na 2 okresy: 1) od r. 
1918 do 1926/27; 2) od r. 1927/28.

Komorowska Genowefa. W y d a tk i  na subw encje  w  budżecie polskim.  
(L. pl. 1266).

Kwast Tadeusz. Ulgi poda tkow e  dla u ła tw ien ia  w yw ozu .  
(L. dpi. 1220).

1. P ojęcie handlu zagranicznego. 2. U lg i podatkow e dla w y 
wozu w  podatkach bezpośrednich, pośrednich i m onopolach.
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3. P ostu la ty  sfer gospodarczych w zakresie ulg podatkow ych dla 
wywozu.

Redlich R yszard .  Sposób uchwalan ia  budżetu w  Polsce i w  Z. S. R. R. 
(L. dpi. 1256).

I. H istorja budżetu. II. Rozwój prawa budżetow ego w  P o l
sce. III. U chw alan ie budżetu w  Polsce. IV. K onstrukcja praw no
polityczna w ładz sow ieckich . V. U chw alan ie budżetu w  Z. S. R. R.
VI. A naliza porównawcza uchw alan ia  budżetu w  P olsce i w So
wietach.

Wunderlich Zbigniew. Zasady gospodark i  b u d że to w e j  adm in is trac j i  
ogólnej  w  Polsce.  (L. dpi. 1208).

I. Zasady zespolen ia  w ładz adm inistracyjnych w  II i w I 
instancji. II. Struktura budżetu adm inistracji. III. D ziałalność  
oddziałów  budżetow o - gospodarczych urzędów' w ojew ódzkich.
IV. Kontrola w yk onan ia  budżetu adm inistracji zespolonej.

SEMINARIUM  
Z SAMORZĄDU TERYTORJALNEGO W  POLSCE  

PROF JAROSZYŃSKIEGO MAURYCEGO

ROK 1933/34
P aw ełn iak  Bronisław . Nadzór  i kontrola  nad gospodarką finansow ą  

g m in y  m ie jsk ie j .  (I,. dpi. 965).

ROK 1934/35
W achow iak  W alenty .  U s tró j  i zakres  dzia łan ia  zarządu m ie jsk iego  

w  św ie t le  postanow ień  m ie jsk iego  u s ta w o d a w s tw a  polskiego i za 
granicznego.  (L. dpi. 1120).

ROK 1935/36
W itk o w sk i  Stefan. S tan ow isko  naczeln ika gm in y  m ie jsk ie j .  

(L. dpi. 1296).

SEMINARJUM Z POLITYKI EKONOMICZNEJ 
PROF. KASPERSKIEGO KAZIMIERZA

ROK 1933/34
Doteżal  Alina. M iędzynarodow a u m o w a  handlowa z dn.  24 marca  

1933 r. (L. dpi. 924).

ROK 1934/35
Podgórski Jan. Polsk ie  ry b o łó w s tw o  dalekom orskie .  (U. dpi. 1146).
Strońska Helena. P o życzk a  s ta b i l i za cy jn a  roku 1927. (L. dpi. 1108).
Stroń sk i  Andrzej.  P oczą tek  roku budżetowego.  (L. dpi. 1074).
W ysocki  P iotr.  Popieranie  roz'woju p rzem ys łu  na po trzeb y  obrony  

w  Polsce.  (L. dpi. 1110).
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KOK 1935/36
Mroziński Stanisław. W y w ó z  bekonów  z P o lsk i  w  latach 1926- 19'i i .  

(L. dpi. 1205).

SEMINARJUM Z H ISTORII DYPLOMACJI 
PROF. KIPY EMILA

KOK 1933/34
R em bow sk i  Tadeusz. R okow ania  francusko-rzyn isk ie  o konkordat  

r. 1801. (L. dpi. 998).
W ojtaszk iew icz  Stefan. Konferencje  P anam erykań sk ie  i ich znacze 

nie. (L. dpi. 1002)-

ROK 1934/35

Orgelbrand Halina. Odrodzenie narodowe i po l i tyczne  Turcji.  
(L. dpi. 1137).

Płom ińska  Czesława. Se jm  cztero le tn i  i sp ra w y  po lsk ie  w  o św ie t le 
niu paryskiego m onitora  w  latach 1789— 1792. (L. dpi. 1064).

KOK 1935/36
Sztark  Izabella .  W ie lka  B ry ta n ja  a n iepodległość  p a ń s tw  p o łu d n io w o 

am erykańskich .  (I., dpi. 1260)

SEMINARJUM Z PRAW A CELNEGO  
PROF. KRÓLIKOWSKIEGO STEFANA

ROK 1933/34
Cegielski Adam. K onw encja  han d low a  polsko-czechosłowacka z 192!i r. 

i j e j  d a l s zy  ro zw ó j .  (L. dpi. 1044).
W spom niaw szy krótko o stosunkach um ow nych polsko-cze

chosłow ackich, poprzedzających konw encję handlow-ą z 1925 r., 
autor analizu je  tę o statn ia  konw encję oraz cztery specjalne um o
w y gospodarcze, tow arzyszące tej konw encii (um ow y: węglow a, 
kolejow o-taryfow a. naftow e i kon tygen tow a). Autor w skazuje rów 
nież na cztery protokóły dodatkow e, m ające charakter celny, a 
częściow o zm ien iające p ierw otną konw encję, doprow adzając w  ten 
sposób histor.ię stosunków  um ow nych polsko-czechosłow eckich do 
dn. 10 lipca 1933 r., t. j. do ch w ili w ym ów ien ia  przez P olskę ca
łego ów czesnego system u konw encyjnego z Czechosłowacją.

ROK 1934/35
Billing Jan. Reglam entacja  p r zyw o zu  w  Polsce od  drugie j  po łow y  

1924 r. do końca m arca 1934 r. (L. dpi. 1068).
W e w stęp ie autor k lasy fik u je  przypadki reglam entacji przy

w ozu w  zależności od jej podstaw y prawnej i celu gospodarcze
go, zaznaczając że sv pracy sw ojej za jm u je  się  t. zw. gospodarczą
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reglam entacją przyw ozu, ogłaszaną w  P olsce w form ie rozporzą
dzeń Rady Ministrów7. Praca zaw iera kronikę w szystk ich  rozpo
rządzeń Rady M inistrów w  tym  zakresie i omówuenie rozw oju h i
storycznego gospodarczej reglam entacji przyw ozu w7 Polsce. Część 
pracy pośw ięcona jest zakazom  bojow ym , skierow anym  przeciw 
ko Niem com  w  okresie od połow y 1925 r. do lik w idacji zatargu  
polsko-niem ieck iego w  m arcu 1934 r.

F icow ska  Irena. C harak tery s tyka  ta ry fy  celnej  p r z y w o z o w e j  z 1932 r. 
(L. dpi. 1167).

Autorka analizu je  polską taryfę celną przyw ozow ą, o g ło 
szoną w  drodze rozporządzenia Prezydenta R zeczypospolitej z 
dnia 23 sierpnia 1932 r. Taryfa ta je st  taryfą dw ukolum now ą, 
podobnie jak taryfa  celna francuska, jugosłow iań sk a , grecka i n ie 
które inne. Stawki celne mają charakter staw ek specyficznych, 
z w yjątk iem  cła  od sam ochodów  i traktorów . Układ n om enk latu 
ry przypom ina t. zw. projekt genew ski, u łożony przez ekspertów  
Ligi Narodów. D zięki silnem u zróżnicow aniu stanowu dobre n a
rzędzie negocjacyjne. W zakresie polityczno-h and low ym  jest w y 
razem protekcjonizm u gospodarczego, w  szczególności rolniczego. 
Ponadto zawiera w yjątkow o w  Europie preferencyjne cła m orskie.

ROK 1935/36
Gostk iewicz Ignacy. R o z w ó j  ta ry f  celnych w  Polsce.  (L. dpi. 1216).

Praca składa się  z dw>uch części. P ierw sza część om aw ia  
ogólnie h isto r ię  ta ry f celnych w  P olsce w  okresie 1919— 1932 
analizu jąc jednocześn ie budow ę taryf, a m ianow icie  pierwrszei 
taryfy  celnej z 1919 r., następnie z 1924 r. i w reszcie ostatn iej 
z 1932 r. Autor w skazuje  w  szczególności na stopniow y rozwój 
nom enklatury i zróżniczkow ania ochrony celnej w  tych taryfach. 
Część druga pośw ięcona została specjaln ie h istorji dwuch dzia
łów  taryfy  celnej, a m ianow icie  cłom  zbożow ym  oraz preferen
cyjnym  cłom  m orskim , przyczem  rozw ój obu działów7 doprow a
dzono do początków 1935 r. W  zw7iązku z cłam i perferencyjnem i 
praca om aw ia system  kom pensacyjnego w yw ozu  z P olski.

Hahn Edward. W y w ó z  węgla z Polski  w  latach 1924 1930.
(L. dpi. 1212).

Leska Zofja.  Polska u s taw a  karte low a i j e j  p ierw sze  zas tosowania .  
(L. dpi. 1239).

Na w7stępie sw ojej pracy autorka om aw ia k lasyfik ację  kar
te li oraz m otyw y w ydania polsk iej ustaw y kartelow ej. Część I 
pracy zaw iera om ów ienie tej ustaw y, część II pośw ięcona jest 
spraw ie kartelu cem entow ego, a część III sprawne kartelu kar
bidowego.

R ych low ska  Henryka. Polsk ie  cla m orsko-preferencyjne .  (L. dpi. 
1312).

Autorka om aw ia h is to r 7'ę preferencyjnych ceł m orskich  
w Polsce w  okresie od ich w7prow adzenia na początku 1932 r. do 
czerwca 1935 r. przyczem  rozróżnia dwa rodząie tych ceł: stoso  
w ane autom atyczn ie i stosow ane na podstawńe każdorazow ych po
zw oleń M inisterstw a Skarhu. Tc ostatn ie  cła dzielą się  zkolei na
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kom pensacyjne, jako zw iązane z warunkiem  kom pensacyjnego w y 
w ozu i kontygentow e, jako ograniczone do pew nych ilo ści towaru, 
które mogą skorzystać z cła preferencyjnego. Cła m orskie kom 
pensacyjne zosta ły  uchylone dn. 14 marca 1935 r. w  zw iązku  
7. niektórem i postanow ien iam i um ow y handlow ej po lsk o-brytyj
skiej, gdy cła m orskie kontygentow e obow iązują nadal. Autorka 
om awia również pom yśln y  w p ływ  m orskich ceł preferencyjnych na 
rozwój przyw ozu przez porty polsk iego obszaru celnego.

Slósarski Ludwik. A utonom iczne  ulgi celne i ich r o z w ó j  w  Polsce  od  
roku 192ł.  (L. dpi. 1198).

Autor w skazuje  na cztery rodzaje ulg celnych, stosow anych  
w przypadku przyw ozu tow arów  do P olsk i: u lg i zaw arte w tary
fie  celnej, w  praw ie celnem , w  traktatach handlow ych (u lg i, cła 
konw encyjne) i w reszcie w  specjalnych rozporządzeniach o cha
rakterze zm iennym . W  pracy sw ojej autor zajm uje się  treścią  
i historją oraz znaczeniem  tych ostatn ich  ulg z uw agi na ich 
duże znaczenie d la życia  gospodarczego, dotyczą bow iem  m aszyn, 
aparatów i środków produkcji niew yrabianych w  kraju.

SEMINARJUM Z POLITYKI KOMUNALNEJ 
PROF. KRZECZKOWSKIEGO KONSTANTEGO

KOK 1933/34
G im m er Irena. K om un ikac ja  lokalna m. st . W arszaw y.  (L. dpi. 963).

T r e ś ć :  Charakter now oczesnego m iasta. Ogólna charak
terystyka kom unikacji w ielk ich  m iast. W arszaw a i środki kom u
nikacji m iejsk iej (tram w aje, autobusy, kom unikcja wodna, m e
tro ). Uw agi ogólne i w n iosk i.

Köhler Brunon. M ają tek  k om un aln y  gm in y  m. Łodzi.  (L. dpi. 946).

KOK 1934/35
A ndruszk iew icz R yszard .  Monografja  gospodarcza P ow ia tow ego  

Zw iązku  Sam orządow ego  w  Sokółce za  la ta  1920 —  1927128. 
(L. dpi. 1059).

T r e ś ć :  W stęp. O rganizacja sam orządu pow iatow ego. Do
chody. W ydatki i dzia ła lność sam orządu. Zakończenie. M aterjał 
cyfrow y.

Lewicki K azim ierz .  Gminne kasy  p ożyczkow o-oszczędn ośc iow e  na te 
renie woj.  lubelskiego w  latach 1925— 1933. (L. dpi. 1170).

T r e ś ć :  Ogólne w iadom ości o gm innych kasach pożyczko- 
w o-oszczędnościow ych . Stan gm innych kas pożyczkowo-oszczędno- 
ściow ych na terenie w oj. lubelsk iego. Rola Banku Rolnego w  roz 
w oju  gm innych kas pożyczkow o-oszczędnościow ych. Zakończenie.

Malinowski K azim ierz .  Dzia ła lność  Magistratu m. st. W a rsza w y  w  
d z iedz in ie  o św ia ty  p o zaszko lne j .  (L. dpi. 1134).

T r e ś ć :  B ibljografja . W stęp. H istoryczny rzut na roz
wój ośw iaty  pozaszkolnej w  W arszaw ie. Struktura organizacyjna  
ośw iaty  pozaszkolnej M agistratu m. st. W arszawy. Stan faktycz-
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hy ośw iaty  pozaszkolnej w W arszwie. F inanse sekcji o św ia ty  p o 
zaszkolnej. Zakończenie.

M odzelew ski  W ysz .  Dzia ła lność  Zarządu Miejskiego w  m . st. W a r
szaw ie  w  dz iedz in ie  o św ia ty  p o za s zk o ln e j  w  latach 1915— 1925. 
(L. dpi. 1150).

T r e ś ć :  M aterjały źródłow e. H istorja urządzeń ku ltural
nych w W arszaw ie. Kursy d la dorosłych. Kursy uzupełniające. 
U niw ersytet pow szechny. Szkoła pow szechna dla dorosłych i m ło
docianych. Pogadanki uzupełn iające. Odczyty. W ycieczki. Kultura 
estetyczna. Św ietlice i organizacje słuchaczy. B ib ljotek i. Przezro- 
czarnia i pom oce naukow e. Personel i lokale. W ydział do spraw  
kultury. Sprawy czyteln i i b ib ljotek . Rozryw’ki ludow e. Szerze
nie ku ltury m uzycznej. W ychow anie fizyczne. Spraw y dom u lu 
dowego. W ydatki na ośw ia tę  pozaszkolną.

P a szk o w sk i  Henryk. Dzia ła lność P ow ia tow ego  Z w iązku  S am orządo
wego w  K rzem ieńcu w  dziedz in ie  popierania  rolnic twa.  
(L. dpi. 1103).

T r e ś ć :  W arunki geograficzno-gospodarcze p ow iatu  krze
m ienieckiego. P opieranie w ytw órczości roślinnej przez pow iato 
w y zw iązek sam orządow y. Popieranie hodow li. W eterynarja. 
O św iata roln icza. Zakończenie.

Ż elaw ski K azim ierz .  E lek trow n ie  kom unalne  w  miastach niemieckich.  
(L. dpi. 1122).

T r e ś ć :  B ibljografja. Zagadnienie. U staw odaw stw o. Roz
wój elektrow ni kom unalnych w  N iem czech. Typy elektrow ni ko
m unalnych w  m iastach niem ieck ich . Gospodarka e lek tro w n i: moc 
zainstalow ana, produkcja i pobór prądu, dochody i zadłużenie, po
lityka taryfow a i odbiorcy. W nioski.

ROK 1935/36

Kluk Teofil.  Gospodarka drogow a p o w ia to w y c h  zw ią zk ó w  sa m o rzą 
dowych .  (L. dpi. 1303).

T r e ś ć :  B ib ljografja  i źródła. Gospodarka drogowa po
w iatow ych  zw iązków  kom unalnych w  okresie konsolidow ania  się  
Państw a Polskiego. Gospodarka drogowa w  okresie stab ilizacji w a 
lu ty  i kryzysu. B ilan s dotychczasow ej gospodarki drogowej po
w iatow ych związków7 sam orządowych.

Niepiekło W irg il ju sz .  K o s z ty  o p iek i  spo łeczne j  p o w ia tu  s to l ińskiego  
W  lata  1930— 1933¡4. (L. dpi. 1286).

T r e ś ć :  Źródła. O bowiązki sam orządu w  zakresie opieki
społecznej. K oszty opieki zakładow ej. K oszty op iek i pozazakła- 
dowej. K oszty opieki lekarskiej. Zależność p o lity k i opiekuńczej 
pow iatu  od Polesk iego W ojew ódzkiego M iędzykom unalnego Z w iąz
ku Opieki Społecznej. U staw a oddłużeniow a i konieczność pom o
cy zzewmątrz dla sam orządu terytorjalnego.
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SEMINARIUM Z POLITYKI SPOŁECZNEJ 
PROF. KRZECZKOWSK1EGO KONSTANTEGO

KOK 1933/34
Dobraczyński Jan. żeb ra c tw o  w  W arszaw ie  i w a lka  z niem.  

(L. dpi. 962).
T r e ś ć :  M aterjały b ib ljografiezne. W stęp. U staw odaw 

stwo. Stan żebractwa zarejestrow anego w  W arszawie. In sty tu 
cje, służące w alce z żebractwem . Środki zaradcze, przedsiębrane  
przez M agistrat. W alka z żebractwem  zagranica. Zakończenie.

Miksa Henryk. Zarobki  robotnicze  w  j ed n e j  z cukrow ni  polskich.  
(L. dpi. 1035).

T r e ś ć :  W stęp. W alka o płace zarobkowe w  cukrow nictw ie  
polskiem  i sposób ich usta lan ia  do roku 1924. Rozwój zarobków  
robotników sta łych  od roku 1924 do 1933. Rozwój zarobków  robot
ników' sezonow ych od roku 1924 do 1933. P orów nanie zarobków  ro
botniczych z zarobkam i um ow nem i i zarobkam i w  roku 1914. Za
kończenie.

Neuberger Janez. Ubezpieczenia  społeczne w  Jugosław ji .  (L. dpi. 938).
T r e ś ć :  Literatura. Stan praw ny przed w prow adzeniem  

ustaw y jugosłow iań sk iej z dn. 14/V 1922. A naliza ustaw y o  ubez
pieczeniu robotników . D ziała lność organizacji ubezpieczeń robot
ników. Zakończenie.

Now akow ski  Stefan. P o w ia t  w ie lu ń sk i  jako  ośrodek emigracji  sezo
no w e j  do Niemiec.  (L. dpi. 996).

T r e ś ć :  Źródła. P ow iat w ielu ńsk i jako ognisko em igracji 
sezonow ej. H istoryczny zarys em igracji sezonow ej. Struktura spo
łeczna pow iatu . Struktura gospodarcza pow iatu. D odatnie i u jem 
ne strony em igracji sezonow ej. K ryzys em igracji sezonow ej i jego  
skutki. Środki zaradcze.

Rainer Leokadja .  B udże ty  d o m o w e  robotn ików .  (L. dpi. 968).
T r e ś ć :  Metoda zbierania m aterjału . Opis rodzin objętych  

badaniem . W arunki pracy. Budżety (budżety w edług końcowego  
salda, analiza dochodów, zadłużen ie, analiza szczegółow a w yd at
ków ). Zakończenie.

R uszczyńsk i  Feliks. P a ń s tw o w e  pośredn ic tw o  pracy w  Polsce.  
(L. dpi. 969).

T r e ś ć :  W stęp. Zasady prawne państw ow ego pośrednictwa  
pracy w  Polsce. Organizacja państw ow ego pośrednictw a pracy 
(państwowre urzędy pośrednictw a pracy, urzędy' wmjewódzkie, m i
n isterstw o, kom isja  .w yłoniona z Rady Pracy, kom isje przy sa
morządach, kom isje  parytetow e). C zynności państw ow ych urzę
dów pośrednictw a pracy (rejestracja  i ew idencja poszukujących  
pracy, rejestracja w olnych m iejsc, obsadzanie w olnych  m iejsc, in 
ne czynności zw iązane z pośrednictw em  pracy, nadzór nad spo- 
łecznem  i zarobkowem  pośrednictw em  pracy). Ogólna charakte
rystyka państw ow ego pośrednictw a pracy w  Polsce. Kom unalne 
pośrednictw o pracy w  górnośląsk iej części w oj. śląskiego.
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Stefańsk i  Janusz. F ryderyk  hr. Skarbek  jako  p o l i t y k  społeczny.  
(L. dpi. 1057).

T r e ś ć :  B ibljografja. O gólny rys dzia ła lności naukowe
i publicystycznej Skarbka. Geneza poglądów  społecznych Skarb
ka. Poglądy ogólno społeczne. K w estja robotnicza. K w estja w łoś 
eiańska. Kasy oszczędności. Opieka społeczna.

ROK 1934/35
Kom ornicka Anna. S y s te m y  św iadczeń w  ubezpieczeniu na w ypadek  

braku pracy.  (L. dpi. 1099).
T r e ś ć :  W stęp. N abycie i utrata prawa do św iadczeń. W y

sokość św iadczeń. Czas trw ania  prawa do św iadczeń. Sposoby w y 
płaty św iadczeń i kontroli praw’. Źródła pokrycia św iadczeń. Za
kończenie. Spis m aterjałów’ i literatury.

Sajk iew icz  K rys tyn a .  Zagadnienie p łac  m in im alnych .  ( L. dpi. 1072).
T r e ś ć :  B ibljografja . W stęp. T eorje słusznej płacy. Krótki 

zarys rozw oju praw odaw stw a płac m in im alnych . P odstaw y u sta 
lan ia  płac m inim alnych . Różne skale płac m in im alnych . Metody 
stosow ania  płac m in im alnych . K ontrola i sankcja. P ole zastoso
w an ia  płac m in im aln ych  i w prow adzenie ich w życie. W pływ  płac  
m inim alnych na życie gospodarcze i społeczne. D ziałalność Mię
dzynarodow ej O rganizacji Pracy. Zakończenie.

Sawoniak Henryk. M iędzynarodow a Konferencja  P racy  w  W a szyn g to 
nie (1919).  (L. dpi. 1073).

T r e ś ć :  Rozwój idei m iędzynarodow ego ustaw odaw stw a
pracy. U tw orzen ie M iędzynarodowej Organizacji Pracy. Obrady’ 
Konferencji W aszyngtońskiej. R atyfikacja konw encyj w aszyn gtoń
skich. Jaką w artość przedstaw iają osiągn ięte rezultaty.

Schultz  Marja. Stan rodz in  bezrobotnych  w  jed n e j  z  dzie ln ic  W ar
sza w y .  (L. dpi. 1066).

T r e ś ć :  Literatura przedm iotu. Źródła i m etoda pracy.
Charakterystyka rodzin badanych i ich skład osobow y. Poziom  
życia  (budżety, w arunki m ieszkaniow e, odzież). Stan zdrow otny  
i h igjena. Ośwóata. Pom oc udzielana bezrobotnym  przez istn ie 
jące na terenie Ochoty in sty tu cje  społeczne. Skutki bezrobocia i 
jego w p ływ  na psychikę rodzin bezrobotnych. Zakończenie.

Sobański  Marjan. Tendencje scalen iowe w  ubezpieczeniach spo łecz
nych.  (L. dpi. 1091).

T r e ś ć :  B ibljografja . A naliza obecnego system u ubezpie
czeń społecznych. Jak rozum ieli ubezpieczen ia społeczne ich pierw 
si projektodaw cy z okresu przedbism arkow skiego. U bezpieczenia  
jednolite . Tendencje scalen iow e. Tendencja ilościow a. Tendencja 
jakościow a. W niosk i ze stanu faktycznego.

W ośkow ska-K o lberow a  Janina. Daniel Defoe jako  p o l i t y k  społeczny.  
(L. dpi. 1078).

T r e ś ć :  Ogólne uw agi o w ieku XVII w  A nglji. H istorja  
angielskich  praw ubogich, ż y c ie  D an iela  D efoe i jego E ssay on 
Projects. Zagadnienia szczegółow e, zw łaszcza projekty ubezpie
czeniow e. B ibljografja.
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ROK 1935/36
Bogacka Bronisława. U s ta w o d a w s tw o  ochronne pracy dzieci w  Stanach  

Zjednoczonych A. P. (L. dpi. 1186).
T r e ś ć :  B ibljografja. Źródła tekstów . Form a i podział

ustaw. Zakazy pracy dzieci. Przym us szkolny. W ykonyw anie pra
wa. Kontrola pracujących dzieci. U staw y pośrednio regulujące  
pracę dzieci. U staw y o pracy n ieletn ich  w  rzucie historycznym . 
Próby stw orzenia federalnych norm dla regulacji pracy dzieci. 
Ogólne wnioski.

Heidrych Kornelja. Praca m łodocianych w  dru kars tw ie  w arszaw -  
skiem.  (L. dpi. 1300).

T r e ś ć :  Przem ysł drukarski w  W arszawie. U staw ow y sto 
sunek do m łodzieży pracującej. W ybór zawodu. W arunki najm u  
młodocianych. H igjena pracy i ochrona zdrowia m łodocianych. 
Kwestja szkolnictw a zawodow ego. Znaczenie pracy m łodocianych  
w polityce ogólnej.

Jordan Witold. B ezp ieczeńs tw o  i hig jena pracy w  p a ń s tw o w e j  fa b ry 
ce. (L. dpi. 1302).

T r e ś ć :  Zagadnienie bezpieczeństw a pracy. N ieszczęśliw e
wypadki z w in y  zakładu pracy i robotnika. S tatystyka wypadków  
przy pracy. H igjena pracy i urządzenia zdrow otne fabryki. Środki 
zapobiegawcze.

Koźlakowska Wanda. Organizacja leczn ic twa w  insty tucjach obo
wiązkowego  ubezpieczen ia  na w yp a d ek  choroby w  Polsce.  
(L. dpi. 1193).

T r e ś ć :  U staw odaw stw o o ubezpieczeniu na w ypadek cho
roby. Lecznictw o w  kasach chorych. W ady dotychczasow ych sy 
stem ów. R eorganizacja lecznictw a. Źródła.

Lewandowski  W ładys ław .  Bezrobocie  technologiczne.  (L. dpi. 1284).
T r e ś ć :  B ibljografja . Druga rew olucja przem ysłow a. Roz

wój techniki w  XIX w. a rozw ój zatrudnienia. Zm iany struktu  
ralne gospodarstw a społecznego po w ojn ie. W pływ  przem ian tech
nicznych na zm ian y w  zatrudnieniu. R acjonalizacja a zm iany  
warunków  pracy. Charakter i rozm iary bezrobocia w spółczesnego. 
Poglądy na zagadnienie bezrobocia technologicznego. Metody i środ
ki zw alczania  bezrobocia technologicznego. W nioski.

Lipowski Norbert.  Zagadnienie osadn ic tw a  podm ie jsk iego  dla bezro
botnych w  Niemczech.  (L. dpi. 1221).

T r e ś ć :  Akcja osadnicza i je j cele. O sadnictwo podm iej
skie w  św ie tle  ustaw . W ytyczne dla akcji osadniczej. Osadźca. 
W ybór osadników . P ołożen ie osied li. Tereny pod osiedla. Prze
pisy budow lane. F in ansow anie  akcji. Dane statystyczne. Docho
dowość osad. Krytyka i w n iosk i, źródła.

Szafkow ski  Wito ld .  Urlopy  robotnicze  w  św ie t le  u s ta w o d a w s tw a  i 
w  życiu .  (L. dpi. 1207).

T r e ś ć :  Znaczenie i konieczność urlopów  robotniczych. 
U staw y i um ow y zbiorow e jako czynniki norm ujące urlopy. U- 
dzielanie urlopów  i w p ływ  w ielkości przedsiębiorstw a na odse
tek korzystających z urządzenia. Sposób użytkow ania  urlopów.
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Urlopy robotnicze zagranicą. Co zrobiono i co należy zrobić v 
dziedzinie organizacji urlopów. Źródła.

Tylicka-T ro janow ska  Wanda. C hałupnictwo hafciarskie  w  Podhalań
sk im  Makowie.  (L. dpi. 1244).

T r e ś ć. Opis Makowa P odhalańskiego. Pow stan ie chałup
n ictw a w Makowie. Środowisko rodzinne. Organizacja przem ysłu  
hafciarskiego. W ykształcen ie zaw odow e. Zdrowie i w arunki pracy. 
Długość dnia pracy. Zarobki hafciarek. Źródła.

SEMINARJUM  
Z HISTORJl DOKTRYN EKONOMICZNYCH, 

HISTORJI KUCHÓW SPOŁECZNYCH  
I HISTORJl GOSPODARCZEJ 

PROF. KRZYWICKIEGO LUDW IKA

ROK 1933/34

Izdebsk i  Stan is ław . P a r t ja  P racy  w  Anglji.  (L. dpi. 980).
Na podłożu krótkiego zarysu, obejm ującego zarów no roz

wój sam odzielnego ruchu politycznego pośród robotników  angiel
skich jak i zw iązków  zaw odow ych, przedstaw iono dzieje L a- 
b o u r  P a r t y .  Czasy przedw ojenne odtw orzono bardzo zw ięźle, 
natom iast zatrzym ano sie  bardzo drobiazgow o nad dziejam i po- 
w ojennem i, a w ięc nad organizacją partji, różnicam i pom iędzy  
nią a partjam i robotniczem i na lądzie, hasłam i z jak iem i partja 
szła do w yborów  i t. d.

Kaltenberg P iotr .  K resy  wschodnie  jako  jedno  z zagadnień rynku  
zb y tu  na węgiel.  (L. dpi. 944).

Kresy w schodnie (w ojew ód ztw a: w ileń sk ie , now ogródzkie, 
poleskie i w o ły ń sk ie), stanow iąc 17,37% zaludn ien ia  P o lsk i i 
32.09% jej obszaru, bynajm niej nie uczestn iczą w  stosunku od
pow iednim  w  w ytw arzaniu  ani spożyciu. U w ydatnia  się  to jask ra
wo przy porów nyw aniu  zużycia  takich artykułów  ja k  żelazo i w ę
giel. Gdy zużycie w ęgla w  całem  pań stw ie  w ah a się  w  okresie  
1927— 1931 od 500 do 719 kg rocznie na, osobę, to na Kresach ty lko  
od 33 do 62 kg. W  najlepszym  roku 1929 Kresy spotrzebow ały  
1,45% spożycia w ęgla w  całem  państw ie. Obecność taniego drzewa 
i ubóstw o ludności, oraz n isk i poziom  urbanizacji stają  w  po
przek obfitszem u spożyciu. Główmymi odbiorcam i w ęgla są tutaj 
nieliczne przem ysły , in stytu cje  i zakłady państw ow e i kom unal
ne oraz w ojsko (kolej zgodnie ze statystyką w yłączon o). Ogra
niczenie w yrębów  drzewa n ie  T'ozwiązuje zagadnienia —  kon iecz
ne je st uw zględnienie w ie lu  innych czynników  (racjonalizacja  
handlu w ęglem , odpow iednia polityka cen w ęgla i tary f ko le
jow ych, popularyzacja w ęgla i t. d.). U m iejętna po lityka  spraw i
łaby, iż zaczęłyby używ ać w ęgla na opał dom ow y m iasta  i m ia
steczka, oraz w sie  zam ożn iejsze  i położone w  pobliżu  ko lei (np. 
niem ieck ie i czeskie osady w okolicach Równego i Z dołbunow a).
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Może należałoby zastosow ać sw ojego rodzaju „dumping" w e
wnętrzny w  stosunku do Kresów. W sum ie dałoby to tam  wzrost 
rocznego zużycia w ęgla o jak ieś pięć m iljon ów  tonn.

Kopciński .lacek. Kolportaż gaze t  w  W arszaw ie .  (L. dpi. 982).
Na podłożu w yw odów  w stępnych nad trudnościam i ankie

ty wśród gazeciarzy, strony prawnej kolportażu i organizacji 
sprzedaży gazet, przedstaw iono typy i sy lw etk i gazeciarzy, liczby 
ich według w ieku, w yznan ia  i pochodzenia, ich stosunki rodzinne  
i dochody (n iekiedy obracane na utrzym anie bezrobotnej rodzi
n y), warunki zaw odow e, warunki pracy i m ieszkania , odżyw ianie, 
stan um ysłow y i m oralny, stosunek gazeciarzy do sw ego zawodu, 
w końcu organizacje społeczne, które pracuję wśród nich celem  
opieki.

Matuszkiewicz Stefan Marga. R o zw ó j  gospodarczy  m ias ta  Wołom ina  
w  latach 1928— 1930. (L. dpi. 994).

W ołom in, m ała w  r. 1905 osada, która w' r. 1886 była  zw y 
kłym  folw arkiem , uzyskuje  w  r. 1917 prawa m iasta. O ddziaływa  
bliskość W arszaw y —- ludność w  70°/o pochodzi z jej obszaru. 
Rok 1905 rozpoczyna ten rozw ój, czynnikam i b y ły : rew olucja i 
drożyzna m ieszkaniow a sto licy . W latach następnych przyczynia  
się do rozw oju W ołom ina okres w ojn y  i in flacja . N iem ałe zna
czenie m ia ł fakt, że W ołom in tw orzy ł d la W arszaw y dość korzyst
ną okolicę letn iskow ą. N ależy podkreślić, że dla znacznej liczby  
m ieszkańców m iejscem  pracy jest W arszawa, dokąd codziennie  
udawała się  w  r. 1930 pociągam i praw ie połow a ludności W oło 
m ina (oprócz urzędników  i robotników , m łodzież szkolna). Lud
ność w latach 1921— 31 z 6.248 osób w zrosła  na 13.114 (żyw iołem  
napływ ow ym  są urzędnicy, drobni rzem ieśln icy i robotn icy). La
tem  przebyw a około 800— 1.500 letn ików . K atolicy tw orzą około  
50°/o, cudzoziem cy 10°/o- Na tem  podłożu poddano drobiazgow e
mu rozpatrzeniu spraw ę rynku pracy i bezrobotnych, ruch budo
w lany, rozwój przem ysłu , rzem iosł i chałupnictw a, oraz w ielk i 
przem ysł i handel, ogólny w p ływ  W arszaw y na różne strony ży 
cia w  W ołom inie. Rzecz w znacznej m ierze oparta na osobistem  
odw iedzaniu w arsztatów  i sklepów .

O r n a tk ie w ic z . Z ygm unt.  Gospodarcze  znaczenie regulac ji  polskich  
dróg w odnych  z uiuzględnieniem technicznej  s tron y  j e j  w y k o n a 
nia.  (L. dpi. 1015).

Na treść pracy składają się  następujące zagadnienia: kon
kurencja kom unikacji w odnej z kolejow ą, czynniki w spółpracy  
m iędzy drogam i w odnem i a ko lejow em i, roboty w  dziedzinie dróg 
wodnych w  P olsce przedrozbiorow ej i W' okresie rozbiorów, obec
ny stan regulacji poszczególnych rzek i kanałów , potrzeba w zm o
żonych w y siłk ów  nad dalszym  rozw ojem  kom unikacji wodnej, 
w ytyczne now oczesnych robót regulacyjnych, oraz znaczenie dróg 
wodnych pod względem  gospodarczym  i społecznym . Poszczegól
ne rozdziały  ob fitu ją  w  dow odow y m aterjał sta tystyczny , zaczer
pnięty zarówmo ze stosunków' polskich , jak  i zagranicznych. Uzu
pełnia pracę zobrazow anie szczegółow ych projektów  budowy  
sztucznych dróg w odnych w7 Polsce.
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P ie traszek  Jerzy .  Biura og łoszeniowe w  W arszaw ie .  (L. dpi. 1055).
W dzia ła lności w arszaw skich  biur ogłoszen iow ych w  per

spektyw ie 60 la t nastąp ił ogrom ny postęp. P ow sta ły  przedsię  
biorstw a reklam ow e, zajm ujące się, oprócz prasow ej, reklam ą  
plakatow ą, radjową, k o le .ow ą, i zatrudniają setki pracowników. 
Reklam a sta ła  się  zawodem , a wraz z n ią  i biuro ogłoszen iow e, 
jako pośrednik m iędzy producentam i reklam y, a jej konsum en
tam i— inserentam i. Biuro ogłoszeń  organizuje reklam ę przedr 
siębiorstw  krajow ych: państw ow ych , sam orządow ych, prywatnych. 
D etaliści jak  i producenci polscy korzystają  z rad biura, jak  zre
dagować ogłoszen ie  i w jak i sposób ułożyć kam panję reklam ow ą. 
Biura og łoszen iow e rozw ijają  w spółpracę z zagranicznem i agen
cjam i ogłoszen iow em i, starając się  podnieść poziom  reklam y p o l
skiej przez w ykorzystan ie dośw iadczeń zagranicznych. Ham ulcem  
jest brak fachow ców  reklam ow ych, którzy, z braku odpow iednich  
w ydziałów  na naszych w yższych uczeln iach, naukę zdobyw7ać m u
szą bądź zagranicą, bądź w  czasie sw ej pracy zaw odow ej.

P il i to w sk i  Janusz. Cech z e g a rm is tr zo w sk i  w  W arszaw ie .  (L. dpi. 986).
Cech zegarm istrzow ski pow sta ł w  trzydziestych  latach XVII 

w. w  form ie organizacji, stanow iącej śc is łe  zespolen ie  k ilku za
wodów. N ależeli do niego m ianow icie  rów nież ślusarze, puszka  
rze i kow ale. W  r. 1752 przekształcił się  w zupełn ie  sam odzielny  
cech zegarm istrzow ski, do którego przystąp ili i zegarm istrze m. 
Nowej W arszaw y, do tej pory tw orzący zupełn ie  odrębną organi
zację. U regulow aniem  stosunków  i gospodarki cechów zajęła  się  
od r. 1765 K om isja Boni Ordinis, jednak nie zdołała  całkow icie  
zapobiec pow olnem u chylen iu  się  cechów do upadku, pom im o w y 
dania szeregu ustaw  i zakazów , dotyczących w  pierw szym  rzę
dzie sprzedaży przez osoby do cechu nienależące roboty  tande
tnej. Cech zegarm istrzow ski n ie  odbiegał od ogólnego schem atu  
organizacji cechowej. Term inatorzy (przy ich przyjm ow aniu  bra
no pod uw agę pochodzenie) po 6 latach  m ogli ubiegać się  o sto 
pień czeladnika, po uprzedniem  w yk onan iu  t. zw. sztuki czelad
niczej. Czeladnik po up ływ ie m niej w ięcej 10 la t m ógł przejść na 
m istrza. Przedtem  m u sia ł odbyć wędrów kę po różnych m iastach  
P olski, a nieraz i zagranicą, oraz z łożyć t. zw. pracę m ajstrow ską  
w postaci doskonale w ykonanego zegarka. Po śm ierci m istrza  
wdowa lub  dzieci m ia ły  m ożność prow adzić w arsztat nadal, ale  
sam e nie trudn iły  się  rzem iosłem . Zresztą kob iety  w  cechu sp eł
n ia ły  czynności term inatorów , czeladników7, a nieraz i podm i- 
strzów. W początkach XX stu lecia  pow stała  naw et, dziś już n ie 
istn iejąca, szkoła zegarm istrzow ska dla kobiet.

Bolecki Rudolf .  Czudzin  —  w ieś pow ia tu  łuninieckiego. S tosunk i  
społeczne i gospodarcze.  (L. dpi. 1025).

M onografja pośw ięcona w ym ien ionej w si poleskiej odtw a
rza dość szczegółow o jej dzieje od ch w ili reform y w łościańsk iej 
za Aleksandra II. Na podłożu tych dziejów  przedstaw iony jest  
w p ływ  działów  spadkowych na rozdrobnienie gospodarstw , przy- 
czem w zięto parę rodzin i prześledzono na ich przykładzie zm n iej
szanie się rozm iarów  gospodarki. U w zględniono ruch naturalny  
ludności, stan dzisiejszy  roln ictw a i hodow li (rozm iary gospo
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darstw. użytkow anie gruntów , zaopatrzenie w inw entarz żyw y  
i m artw y) oraz ogólny stan ku lturalny w iosk i i w arunki bytu je.j 
m ieszkańców (odżyw ianie, ubiór, m ożliw ości zarobkow e). W ięk 
szość gospodarstw (z ogólnej liczby 221) n ie  m oże w yżyw ić  swych  
w łaścicieli. Sytuacja ich m oże się  poprawić w razie pom yślnego  
zakończenia starań o  uzyskanie od ks. R adziw iłła  około 4000 dzie
sięcin ziem i w zam ian za zrzeczenie się praw serw itutow ych na 
jego dobrach, oraz przeprow adzenia kom asacji gruntów.

Rnhl Franciszek. Jarm arki w  K ró le s tw ie  K ongresowem  w  p ierw sze j  
putowie XIX stulecia.  (L. dpi. 987).

W ywody oparte na ankiecie rządowej z r. 1833. Spis ja r 
marków w' pracy Fr. Rotha podaje w iększą ich liczbę niż ow a an
kieta rządowa. W zw iązku ze sp isem  om ów iono rozłożenie liczby  
dni jarm arcznych pom iędzy poszczególne pory roku, a mapa ilu 
struje tę rzecz w  poszczególnych 390 m iasteczkach, a także s to 
pień zagęszczenia m iejscow ości jarm arcznych. W yliczono artyku
ły typow e, spotykane we w szystk ich  praw ie m iasteczkach na ja r 
markach, oraz zestaw ion o  w artość obrotów z liczbą przybyw a
jących na te jarm arki osób. Z innych danych zasługuje na pod
kreślenie zestaw ien ie  obrotów  z la t 1842— 1857, dające pojęcie  
o w ahaniach w  rozm iarach handlu jarm arcznego i o sta łej, acz
kolwiek n iew ielk iej, dążności do w zrostu  obrotów  w  ciągu tych  
lat. Dużo m iejsca  pośw ięcono znaczn iejszym  jarm arkom : w  Łącz
nej, w  Łowiczu i wT Kielcach (uw zględniono term iny, w  których  
się odbyw ały, przedm ioty handlu, w ielkość obrotów, liczbę osób  
przybyw ających oraz rodowód p rzyw ilejów ). Odrębnie rozpatrzo
no handel jarm arczny w  W arszaw ie, w  tej liczbie jarm ark św ię
tojański na w ełnę odd zie ln ie  od jarm arków  ogólnych, zwanych  
walnem i. Na podstaw ie przytoczonych dokum entów  przedstaw io
no początki i organizację tego jarm arku, przytoczono ilości w eł- 
ny sprzedawanej na n im , opisano tereny jarm arku. Zajęto się  
podobnym  jarm arkiem  na w ełnę w K aliszu, jak rów nież w  Lu
blinie, w Łęczycy, w  Płocku i w  Suwałkach. XV archiw um  akt daw
nych znajduje  się w ie le  dokum entów , odnoszących się  do handlu  
jarm arcznego, np. um ów  o dzierżaw ę arend. Jedną z nich za łą 
czono na sam ym  końcu, jak  rów nież tabelę opłat jarm arcznych  
z m iast gubernji Radom skiej oraz A ugustow skiej. Poza tern przed
staw iono przebieg spraw y o w yjedn anie  now ego przyw ileju  oraz 
o przywrócenie p rzyw ilejów  na jarm arki za czasów K sięstwa  
W arszaw skiego i K rólestwa Kongresowego.

Silewicz Maria. K olonizac ja  n iemiecka rolna w  powiecie  łaskim.  
(L. dpi. 1016).

D zięki ankiecie n iem ieckich w ładz okupacyjnych z r. 1915 
udało się  odtw orzyć dzieje kolon izacji w  pow iecie łask im , n ie ty l-  
ko pod w zględem  krajów  i dzieln ic, z których kolon iści niem ieccy  
przybyw ali, ale także czasu, kiedy protoplaści ich osied lili się 
tutaj. Osadnictwm w  pow iecie  łask im  przypada na koniec w. XVIII, 
oraz na w iek  XIX (Królestwm K ongresow e). Rdzeń kolon istów  po
chodzi z różnych dzieln ic  dz isiejszej Rzeszy. N ieliczn i osadnicy  
przybyli z A ustrji i Czech, n iew ielka  garstka z D anji i Francji. 
K oloniści n iem ieccy w r. 1921 tw orzyli 3,8“/o ogółu ludności w ie j
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skie.j. G łów nie b y li skupieni w  zachodniej części pow iatu , gdzie  
w  niektórych m iejscow ościach stan ow ili 75% ludności. P ołożen ie  
m aterjalne osadników’ je st o w ie le  lep sze n iż  w łościan  okolicz
nych. P om im o, iż stanow ią 3,8% ludności, do nich należy 9%  
ogółu gruntów’ drobnej w łasn ości. M iędzy innem i, dużo m iejsca  
pośw ięcono dziejom  k o lo n ii K sawerów, typowTej niem ieck iej k o 
lon j i  rzem ieśln iczej, za łożonej w  r. 1823.

W o ja k  Stefan. P o w szechny  Zakład Ubezpieczeń W za jem n ych  w  do 
bie p ow ojen ne j .  (L. dpi. 973).

Rodowodam i sw em i Powrszechny Zakład U bezpieczeń W za
jem nych sięga r. 1803, kiedy założono T ow arzystw o Ogniowe 
Miast i W si w  obrębie ów czesnych Prus południow ych (t. j. od
pow iednich części zaboru pruskiego w  obrębie późn iejszej Kon
gresów ki). Instytucja  u legała  w ie lu  przekształceniom . W  ciągu  
la t 120 nazw y ogniw  kolejnych  by ły  różne, z pośród nich  D yrek
cja U bezpieczeń z r. 1843 p ozostaw iła  po sob ie św ietne  tradycje. 
W  r. 1900 p ow sta ł Zarząd Ubezpieczeń W zajem nych w  W arsza
w ie, który w  r. 1921 zo sta ł przem ianow any na P olską Dyrekcje  
Ubezpieczeń W zajem nych, a w  r. 1927 na Pow szechny Zakład 
Ubezpieczeń W zajem nych. Praca przedstaw ia k o lejn y  rozwrój po
szczególnych dzia łów  in sty tu cji obecnej, przyczem  najw ięcej m iej
sca pośw ięcono działow i najw ażn iejszem u , a m ianow ic ie  przym u
sow em u ubezpieczeniu budow li od ognia, a le traktuje także o 
działach ubezpieczeń dobrow olnych, ubezpieczeń rolnych , d z ia ła l
ności zapobiegawczej Zakładu, jak  akcja kredytow a dla popiera
nia budow nictw a ogniotrw ałego. Poczem  idzie  przedstaw ien ie  
w yn ik ów  finansow ych  dzia ła lności rozpatryw anej in sty tu cji w  za
leżności od w alu ty , pom yślnej kon iunktury i kryzysu. Praca k oń
czy się  charakterystyką lokow an ia  funduszów  Zakładu i rease
kuracji portfelu  ubezpieczeniow ego.

ROK 1934/35
Berger Fanny. Karte le  i s y n d y k a ty  w  p o lsk iem  p iśm ien n ic tw ie  i p u 

b l icys tyce  przedw ojenne j .  (L. dpi. 1079).
P rzedstaw iono poglądy na kartele i syndykaty, w ygłoszone  

w p iśm ienn ictw ie  polsk iem  do r. 1914. Przew ażnie chodzi tutaj 
o artykuły um ieszczane w’ ów czesnych tygodnikach w arszaw 
skich, w yw ierających  w tedy duży W’p ływ  na op in ję  publiczną, 
oraz w  „Ateneum “ i w  „E konom iście“ . U w zględniono także tłu m a 
czenia obcych prac o kartelach (np. B. Schon lanka), a także n ie 
liczne prace oryginalne, które ukazały  się  w  postłici książek. 
P ierw szy przyczynek pośwuecony kartelom  ukazał się  w  naszej 
prasie w  „Przeglądzie T ygodniow ym “ w' r. 1883, a le dopiero oko
ło  r. 1889 zaczęto zwracać baczniejszą  uw agę na te organizacje. 
przvczem  zaim ow’ali się  niem i główmie przedstaw iciele teoryj so
cjalistycznych . rozw ażający ie  jako konieczne ogniw’o rozw oju  
kapitalizm u. Ale przed r. 1900 u p isarzy w szystk ich  obozów  prze
w ażał punkt w idzenia teoretyczny. Sytuacja zm ien ia  się  około  
r. 1900; w yw ody przybierają charakter bardziej konkretny, przy
czem z pośród działalności karteli zwrraea,ją na sieb ie  uw agę:
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zw yżkow a działalność karteli w  zakresie cen, oraz zniżkow a w  
stosunku do płac.

Burakowski Tadeusz. P rze m y s ł  gastronom iczny  w  Polsce.  (L. dpi. 
1144).

Na podłożu szkicu historycznego odtw orzono stan d z isiej
szy przem ysłu hotelarskiego i gastronom icznego. Zakłady gastro
nom iczne są obecnie zrzeszone w  lokalnych  stow arzyszeniach, 
które zkolei podlegają centralnem u stow arzyszen iu  w  W arszawie. 
N atom iast pracow nicy w  obu gałęziach przem ysłu grupują się  
w  kilku zw iązkach zaw odow ych. Podano szczegółow e tablice za
robków i obowuązków różnych pracow ników  w  przem yśle gastro- 
nom iczno-hotelarsk im .

Grygosiński Henryk. Ucieczka od podatku  dochodowego spółek  ak
cy jnych  i spó łek  z  ogr. odp. w  Polsce.  (L. dpi. 1096).

Praca oparta je st  na m aterjale liczbow ym , zaw artym  w  
ogłoszonych bilansach 464 spółek akcy'nych i 44 spółek z ograni
czoną odpow iedzialnością  za la ta  1924— 1933. Na podstaw ie roz
bioru tego m ateria łu  om ów iono b ilansow e m etody um niejszen ia  
rzeczyw istych zysków  oraz stw ierdzono system atyczne stosow anie  
przez spółki ow ych m etod celem  om iia n ia  przepisów' ustaw odaw 
stw a podatkow ego. Skutkiem  tego Skarb Państw a, z ty tu łu  u- 
szczuplonego podatku dochodowego, traci (w /g  w yliczeń autora) 
rocznie około 90 m iljonów' złotych, wywmżonych zagranicę. O św ie
tlając znaczenie tego zjaw iska  dla naszego gospodarstwa, zw ra
ca autor uw agę na potrzebę zm ian w  dotychczasow em  ustaw o- 
daw'stwie kam em , cyw iln em  i podatkowem  i w ysuw a konkretne  
projekty w  tym  zakresie.

Kokular Jerzy.  W y s ta w y  p rzem ys łu  i rękodzie ł  w  K ró les tw ie  Kon- 
gresow em  w  latach  1837— 1857. (L. dpi. 1098).

Praca naw iązuje  do dzia ła lności w ystaw ow ej w ładz Kró
lestw a K ongresowego, przerwanej wskutek wTydarzeń po litycz
nych z r. 1830/31, a n astęp n ie  przedstaw ia dalszy ciąg tej dzia
ła ln ości od ch w ili je i w zn ow ien ia  w  r. 1837 aż do r. 1857. Opisano  
cztery w ysta w y  urządzone w  tym  czasie w  W arszaw ie, a m iano
w icie  w  latach 1838, 1841, 1845 i 1857. W  opisach, poza kw estią  
zakresu w ystaw  pod w zględem  przedm iotów  ich zasięgu terytor
ialnego, om ów iono koszty  i spraw y organizacyjne każdei w ysta- 
w y oraz zachodzące w  m iędzyczasie zm iany w  ustaw odaw stw ie  
w ystaw ow em . O pisy w y staw  uzupełn iono szczegółow em i zesta
w ien iam i, uim u.iącem i nazw iska w'vstaw'ców, nazw y eksponatów  
i rodzaj przyznanych odznaczeń. Pracę poprzedza krótki zarys 
rozw obi przem ysłu K rólestw a K ongresowego w  pierw szej poło- 
w'ie XIX w ieku.

Opechowski Jerzy .  Monografia Grodzieckiego T o w a rzys tw a  Kopalń  
Węgla i Zakładów  P rze m ys ło w y ch  Sp. Akc. w  Grodżcu. 
(L. dpi. 1062).

M onografja, pośwdęcona w ym ienionem u w  ty tu le  T owa
rzystw u, odtw arza przeszłość jego  od r. 1899, t. j. od daty jego  
założenia. Rozbudow’a trwrała do r. 1906. Na podłożu tych dzie
jów  przedstaw iony jest d z isiejszy  stan urządzeń kopalnianych.
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oraz organizacja sprzedaży produktów, a także stosunki robotn i
cze, a w ięc w ynagrodzenie otrzym yw ane przez robotników  i urzą
dzenie ko lon ji robotniczej, z łożonej z 20 dom ów dw upiętrow ych  
i m ieszczącej w sobie około 500 rodzin.

ROK 1935/36
B uczyńska Leokadja .  Organizacja s ta t y s ty k i  w a rs z ta tó w  rolnych i 

p rodu kcj i  ro lne j  w  Polsce.  (L. dpi. 1209).
Rozpatrzono działalność in stytu cyj zbierających m aterjal 

statystyczny  dotyczący roln ictw a, oraz przedew szystkiem  m etody  
i trudność tego zbierania. W łaściw ie, dzia ła lność ta zogniskow ała  
się w  Główmym Urzędzie Statystycznym . Jedynie drobne przy 
czynki są dokonyw ane poza jego obrębem : W ydział Ekonom iki 
Drobnych G ospodarstw W iejskich  (P ań stw ow y In sty tu t Nauko
w y Gospodarstwa W iejskiego w  P uław ach) prowadzi od r. 
1926/27 badania nad opłacalnością gospodarstw  w łościańsk ich , In
stytu t Badania K onjunktur G ospodarczych i Cen zbiera stafysty-  
kę zużycia naw ozów  sztucznych, oraz sta tystykę  zapasów' zbóż.

G ąsiorowski  R ajm und.  M leczarstwo w  pow iec ie  mogileńskim .  
(L. dpi. 1215).

P ierw szym  typem  m leczarń w  pow iecie b y ły  m leczarnie  
dworskie, później pow stają  i spółdzielcze. Przed w ojn ą  m leczar
stw o m ia ło  dogodne w arunki z uwragi na zapew niony  rynek zb y
tu w Niem czech. Po w ojn ie  rozw ój rozpoczął się  od r. 1924 i 
trw'ał do r. 1930. W  r. 1932 pow iat liczy ł 32 zakłady m leczarskie, 
które w  tym  roku przerobiły przeszło 27 m iljo n ó w  kg m leka. 
N a iliczn ie'szą  k lasę  stan ow iły  w arsztaty o przerobie rocznym  
200 do 400 tysięcy  kg. W artość przerobionego m leka w  r. 1932 
w y n o siła  2.722 tysiące złotych. N ajsiln ie j rozw inęły  się  m leczar
n ie  spółdzielcze, które stanowdły 46,9«/o ogółu m elczarń w  r. 1932. 
Rozwój swój m leczarnie spółdzielcze zaw dzięczają u p rzy w ilejo 
wanem u stanow isku gospodarczem u, gdyż op łacały  dotychczas po
datek przem ysłow y od 1/4 obrotów  i zw oln ione b y ły  od u iszcza
nia opłaty  stem plow ej, a ponadto korzysta ły  jeszcze z kredytów  
państw ow ych przy oprocentow aniu 3°/o w  stosunku rocznym .

Hertz S tan is ław . Polska ceramika sz lachetna w  św ie tle  cyfr.  
(L. dpi. 1214).

Rzecz oparta na w łasnych spostrzeżeniach i dochodzeniach  
Pośw ięcona jest ceram ice szlachetnej, a w ięc produkcji przed
m iotów  z g lin  ogniotrw ałych (szam otowre, dynasow e i k a fle ) i 
z kaolinów  (fa ja n s i porcelana). O dtworzono rozm ieszczenie geo
graficzne produkcji, surowce, sprawry zw iązane z siłą  roboczą. 
Każdemu działow i ceram iki szlachetnej pośw ięcono krótki opis 
historyczny, podano ceny surow ców  i ud zia ł ich w  kosztach pro
dukcji, liczbę zakładów' ze w skazaniem  w ażniejszych  producen  
tów . rozm iary spożycia w ew nętrznego i obroty handlu wyrobam i 
ceram iki szlachetnej z innem i państw am i.

Jaw orska  Alicja. Schem at budżetu do obliczan ia  w skaźn ika  ko sz tó w  
u trzym a n ia  t yp o w ych  rodzin robotniczych Górnego Slgska. 
(L. dpi. 1236).

M aterjąłem  podstaw ow ym  do obliczeń była  ankieta o bud
żetach dom ow ych rodzin robotniczych w  obrębie Górnego Śląska.
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dokonywana w r. 1927 z ram ienia Głównego Urzędu S tatystycz
nego, oraz dane charakteryzujące strukturę zarobków robotników  
przem ysłowych na Górnym Śląsku. W yniki ankiety og ło sił G łów 
ny Urząd Statystyczny. Dane te u m o żliw iły  ob liczen ie  przecięt
nego budżeteu jako średniej w ażonej budżetów  grupowych. Część 
danych o zarobkach robotników  w  r. 1927 w yprow adzono drogą 
obliczeń szacunkowych, poniew aż K om isja Ankietow a Badania 
W arunków i K osztów Produkcji oraz w ym iany n ie  objęła w szyst
kich gałęzi pracy. Po uzyskaniu  w ag dla każdej z czterech grup 
budżetów' dom owych, obliczono schem at budżetu typow ego dla 
rodzin robotniczych Górnego Śląska w  r. 1927, oraz norm y spo- 
życia najw ażn iejszych  artykułów  odpow iadających tem u budże
towi.

Kałużny Idzi. Oddłużen iow a akcja  U rzędów  R ozjem czych  w  rolnic
twie.  (L. dpi. 1190).

Ogólne, zadłużen ie roln ictw a w edług obliczeń M inisterstwa  
Skarbu na dzień 1 /'X. 1932 r. w yrażało  się kwotą 4.621,6 m iljo-  
nów zł. Szczególnie uciążliw ą pozycję stan ow iło  krótkoterm ino
we zadłużenie pryw atne, około 800 m iljon ów  zł. opłacające od
setki w  granicach od 12% do 36% rocznie. U staw a z dn. 28/111. 
1933 r. pow ołała  do życia urzędy rozjem cze dla gospodarstw  do 
100 ha (pow iatow e urzędy roz’em cze) i odrębne dla gospodarstw  
pow yżej 100 ha obszaru (w ojew ódzk ie urzędy rozjem cze). N ai- 
isto tn iejszem  uprawmieniem urzędów rozjem czych jest obniżanie, 
lub  naw'et całkow ite um arzanie długów', o ile  w ierzycie l pobrał 
nadm ierne korzyści m ajątkow e. Ale doraźne zw łaszcza w iększe  
korzyści przyniosło  zadłużonem u roln ictw u upraw nien ie urzędów  
rozjem czych do rozkładania d ługów  na raty i obniżania opro
centow ania. Ogółem tak pow iatow e jak i w ojew ódzk ie  urzędy 
rozjem cze dokonały obniżki oprocentow ania i rozłożenia na raty 
na kw otę zł. 113.504.312. W edług obliczeń autora czysty z vd< 
rolnictwa z tej pozycji w y n ió sł 22,7 m ilj. zł. Spraw' z ty tu łu  żą
dań zm niejszen ia  czynszu dzierżaw nego m ia ły : pow iatow e urzę
dy rozjem cze 785, a w ojew ód zk ie  —  80. Z pośród upraw nień  
urzędów rozjem czych m oże najk orzystn iejsza  była dla rolników  
m ożność zaw ieszan ia  pr*ez tę urzędy licytacyj. P ow iatow e urzę
dy rozjem cze do dn. 1/VII. 11134 r. w strzym ały 73.809 licytacyj 
na sum ę zł. 38.256.0011, a w ojew ódzk ie 2.358 na sum ę około 12 
m ilj. zł. O w ielk iem  zainteresow-aniu rolników  urzędem rozjem 
czym  św iadczy fakt, że z pośród drobnych rolników' co 15-ty  
zwraca się  po opiekę do urzędu rozjem czego, a co p iąty  z pośród  
w iększych w łaśc ic ie li. W  ostatecznym  w yniku nastąpiło  zm n iej
szenie krótkoterm inow ego zadłużenia  w  ro ln ictw ie  o 5,3 m ilj. zł. 
i obn iżen ie obsługi o jak ieś 25 do 27 m ilj. z ł w  stosunku rocz
nym .

Rojek Karol.  Wodniackie  procedery  zarobkow e  na terenie W arsza
wy.  (L. dpi. 1241).

Do zawodów w odniackich zaliczyć na leży  p iaskarstw o i 
żw irn ictw o, przew ożnictw o i w ynajem  łodzi, łazienki i szko1- 
pływ ania, rybactwo oraz drobniejsze, jak hakaniarstw o, retm ań-
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stw o, a oprócz tego przem yt i policję rzeczną. Charakterystykę  
w ym ienionych  procederów7 ujęto zarów no od strony człow ie k a : 
robotnika i pracodawcy, jak  i techniki i specjalnych warunków  
pracy. O gospodarczem  znaczeniu wodniactw'a dają pojęcie dane 
statystyczne z zakresu liczebności osób zatrudnionych, w artości 
produkcji, płac robotniczych i zysków  przedsiębiorstw . W odnia
ków7 potraktow ano jako odrębną w arstw ę społeczną. W łaściw y  
jest jej odrębny typ, w ytw orzony  na skutek d zia łan ia  na to śro
dow isko terenu, rodzaju pracy, żyw io łu  w odnego i dziedziczności 
pewnych cech, oraz sw oistej ku ltury i stosunków  obyczajow ych. 
Na zakończenie pośw ięcono nieco m iejsca specyficznej gwarze  
w odniackiej i za łączono do niej słow nik  term inów  gwarowych.

Stern ik  Dina. W arunk i  m ieszkan iow e  ro b o tn ik ó w  p rz em y s ło w yc h  w  
Dąbrowie Górniczej.  (L. dpi. 1196).

M aterjały zebrano drogą obserwacyj i w yw iadu. U w zględ
n ion o  68 m ieszkań, z których należące do lep iej p łatnych  robot
n ików  składają się  z dw óch lub trzech izb; przewrażały  jednak  
m ieszkania jednoizbow e. Lokale w szystk ich  kategoryj są zazw y
czaj ciem ne i w ilgotne, rzadko rem ontow ane. Z niszczone podłogi, 
odrapane ściany, z iem niaki i w'ęgiel pod łóżkam i, oto pow szechny  
wódok. Przeciętn ie na izbę przypada 5,03 osób, w n iektórych n a 
wet 8 i 9.

U jejska  Salomea. Monografja  cukrowni w e  Wrześni.  (L. dpi. 1245).
Cukrownia „W rześnia“ rozpoczęła sw oją produkcję w r. 

1882. K am panja pierw sza odbyła się  pom yśln ie, jednak następne  
nie przyniosły  w cale zysków , a niekiedy naw et stratę, głów nie  
w następstw ie ogólno europejskiego kryzysu cukrowniczego. W r. 
1888/89 zaznacza się  w yraźna poprawa, lecz po klęsce pożaru na
stąp iło  załam anie, spow odow ane praw ie w yłączn ie nieudolnem  
kierow nictw em . Dopiero od r. 1903/4 cukrownia zaczęła się  pod
nosić —  naw et w ojna n ie  w p łyn ęła  ham ująco na jej dochodowość. 
D zisiaj cukrow nia w rzesińska posiada zespół so lidnych i obszer
nych budynków , w ybudow anych na w łasn ym  gruncie, w łasną  
elektrowmię i je st w yposażona  wr m aszyny i aparaty najnow szych  
system ów  oraz należy do liczby w iększych i bogatszych cukrow 
ni w  Polsce. Pracow nicy je j, zarów no um ysłow i jak  i fizyczn i, 
byli zw ykle lep iej w ynagradzani niż w innych cukrowniach. 
Rówmież p lantatorzy o trzym yw ali przew ażnie w yższe ceny za bu  
raki n iż  gdzieindziej.

W y szyń sk i  Wacław. P rze m y s ł  i handel sam ochodow y  w  W arszaw ie .  
(L. dpi. 1272).

P ierw sze próby w ytw arzania  samochodów' poczyn iły  w ła 
dze w o s k o w e :  zapoczątkow ano produkcję sam ochodów  osobo
w ych „CWS“ i ciężarow ych „U rsus“ (budow anych przez W ojsko
wa Centralne W arsztaty Sam ochodowe w  W arszaw ie w edług pro
jektów wdasnych i przez zakłady „Ursus“ w W arszaw ie według  
licencji zagranicznej „SPA“ ). Pobudka pryw atna w  tym  okresie  
nie dała pow ażn iejszych  rezultatów , poza w ypuszczeniem  na ry 
nek kilkudziesięciu  sam ochodów  przez w arszaw skie firm y: „AS“ , 
..Ralf S tetysz“ i „WM“. W poszukiw aniu  now ych typów  sam o
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chodu ciężarowego i osobowego, w ładze w ojskow e zaw arły  um o
wę ze szwajcarską fabryką samochodów7 ciężarow7ych „Sauer“ i 
włoską fabryką sam ochodów „F iat“ Polska otrzym ała licen 
cję na hudow7ę tych m aszyn w7 kraju. Początkow o m ontow ano je 
z zespołów7 zagranicznych, obecnie niektóre m odele tych fabryk  
są już wykonyw7ane w7 Polsce z krajow ych surow ców . Produkcja 
krajowa nie jest jeszcze w stan ie zaspokoić zapotrzebow ania w e
w nętrznego Polski. W obec tego czynniki państw ow e zdecydow a
ły  się dopuścić na rynek m ało litrażow e sam ochody zagraniczne 
przez obniżenie staw ek celnych (traktat handlow y p olsk o-an
gie lsk i) oraz w ydały  odpow iednie ustaw y i rozporządzenia um o
żliw iające zakładanie m ontow ni sam ochodów  w7 Polsce. Rozpo
rządzenia te ukazały się  dopiero po kilku latach istn ien ia  ceł 
prohib icyjnych na sam ochody. D em otoryzacja kraju osiągnęła  
w tym  okresie rezultaty  n iebyw ałe. Handel sam ochodow y w  P ol
sce zam arł zupełnie, w iększość przedsiębiorstw  uległa likw idacji. 
Upadek handlu sam ochodow ego nie był spow odow any ty lko c ła 
mi prohib icyjnem i na sam ochody i kryzysem , ale w7 w iększym  
stopniu polityką finansow ą, oraz zupełnym  brakiem  zrozum ie
nia i poparcia ze strony państw7a dla zagadnień m otoryzacyjnych.

Zalew ski  Tadeusz. Chałupnictwo tkackie w  ł.odzi.  (L. dpi. 1318).
Rozwój chałupnictw7a tkackiego w obrębie ł.odzi rozpa

trzono w7edług okresów7: pierw szy 1820 1854. t. j. do chw ili w pro
wadzenia m aszyny parowej, która spow odow ała znaczny spadek 
udziału tkactw7a ręcznego w  ogólnej w łókienniczej produkcji ł.o 
dzi, drugi —  1854— 1920 i trzeci pow ojenny, w którym  n a stą 
piło  w zm ocn ien ie ustroju  nakładow ego, oraz pow7stała nowa, w yż
sza jego forma w postaci t. zw . przem ysłu anonim ow ego (tka ln ie  
zarobkow e). Stan obecny chałupnictw a odtw orzono na podstaw ie  
danych, zebranych w  drodze bezpośrednich wywiadów7 i obserwa- 
cyj. O m ówiono rozm ieszczenie warsztatów7 w7 obrębie poszczegól
nych dzieln ic ł.odzi. ustrój chałupnictw a (nakładcy, liw eranei. 
tkacze sam odzieln i, ch łupnicy. czeladnicy, zajęcia  pom ocnicze), 
rodzaje w7yrabianych tow arów , stosunki zarobkowe (płace i czas 
pracy) oraz środowdsko społeczne tkaczy (w7iek i płeć zatrudnio
nych, stosunki narodow ościow e, życie rodzinne, warunki m iesz
kaniow e. organizacje zaw odow e, zatargi pracy, życie p o lityczne). 
Badania nad techniczną stroną produkcji rękodzielniczej dopro
w adziły  do w niosku , że zan ik  produkcji chałupniczej m ożliw y jest  
ty lko w razie pojaw ien ia  się  odpow iedniego typu m aszyn, które 
zdołałyby w ytw arzać te gatunki tow arów , jak ie dziś wy7rabiane  
są w yłączn ie  sposobem  ręcznym .

Zybert  S tan is ław a.  Cech w ie lk i  i p iekarsk i  w  Płocku w  XVIII wieku.  
(I.. dpi. 1200).

Z pow odu upadku lub m ałego rozw oju niektórych cechów* 
pow7sta ł w P łocku w  r. 1676 t. zw. w i e l k i  c e c h ,  jednoczący  
rzem ieślników7 w szystk ich  zawodów7, które z pow7odu m ałej l i 
czebności n ie m ogły utrzym ać organizacji cechowej w łasnem  sta 
raniem. Ale prócz w ielk iego cechu istn ia ły  cechy odrębne rze
m iosł o w7iększem  znaczeniu, a m ianow icie  szewców , krawców  
i piekarzy. Cech piekarski p ow sta ł około r. 1522, a zatw ierdzały
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go p rzyw ileje  z r. 1598, z r. 1677 i 1722. Była to w Płocku orga
nizacja n ajczynn iejsza  i po w ielk im  cechu najliczn iejsza . Między 
innem i podjęto próbę obliczenia, ile  w  końcu w. XVIII m ogło  
średnio przypadać rocznie na piekarza w yp ieku  chleba ży t
niego i pszennego i jak i m ógł być jego obrót roczny brutto, oraz 
czysty  dochód.

SEMINARJUM ZE STATYSTYKI 
PROF. LIMANOW SKIEGO ZYGMUNTA

KOK 1933/34
Joskowicz R uw im .  Ludność wielkich m ias t  w  Polsce na tle  w ędrów ek  

w ew nętrzn ych .  (L. dpi. 1022).
T r e ś ć :  Źródła. Zagadnienie i m etoda. K ezultaty sp isu po

w szechnego 1921 r. Ludność m iejscow a i napływ ow a. P odzia ł te- 
rytorjalny ludności nap ływ ow ej. Zatrudnienie ludności i zaw odo
wo czynni m ieszkańcy m iast z uw zględnieniem  podziału  urodzo
nych na m iejscu  i obcych. Zakończenie.

ROK 1935/36
Sto la ro w  M aksym il  :an. P o d s ta w y  ubezp ieczen ia  rodzin.  (L. dpi. 1197).

T r e ś ć :  Ogólne uw agi i m etodach ubezpieczenia rodzin.
Indyw idualna a kolektyw na m etoda ubezpieczenia rodzin. Meto 
da przeciętnej renty. Metoda renty przeciętnego w ieku. Podstaw y  
ubezpieczenia rodzin oparte o drugi sp is funkcjonarjuszów  pań
stw ow ych z r. 1933. Podstaw a prawna spisu. U w agi o m atcrjale. 
Z estaw ienia Gł. U. St. Metody ob liczeń  (zastosow an y  podział m a
teria łu , praw dopodobieństw o żonatości, wriek żony odpow iadający  
w iekow i m ęża, liczba dzieci przypadając na 1 m ężczyznę, w iek  
dziecka odpow iadający w iekow i ojca ). Uwagi końcowe. Tablice.

SEMINARJUM Z EKONOMJ1 POLITYCZNEJ 
I Z KONJUNKTUR GOSPODARCZYCH  

PROF. LIPIŃSKIEGO EDW AR D A

ROK 1933/34
Czadankiewicz Jan. Loka ty  k a p i ta łó w  za k ła d ó w  ubezpieczeń w  Polsce  

za  lata 1925— 1931. (L. dpi. 992).
D zięc io łow sk i  W łodzim ierz .  K o n iu nk tura ln y  i s tru k tu ra ln y  ro z w ó j  

w  p rzem y ś le  k ape lu szn iczym  w  Polsce.  (L. dpi. 941).
Jelonek Henryk. P rzy c zy n y  spadku zło tego w roku 1925 i reform a  

w a lu to w a  w  r. 1927. (L. dpi. 928).
Prokesch Stan is ław . K on ju nk tura  inf lacy jna  P o lsk i  w  latach 1921 

1923. (L. dpi. 997).
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KOK 1934/35
Cu p ry  n R yszard .  P r ze m y s ł  ża r ó w k o w y  w  Polsce w  latach 1924- 1931. 

(L. dp). 1095).
Lassota Józef. Cła w y w o zo w e  w  Polsce w  latach 19'2ś— 1931. 

(L. dpi. 1084).
Ozya Stanis ław. Z m iany  s truk tura lne  polskiego eksportu rolniczego  

(L. dpi. 1138). Druk. w  XI Roczniku S. G. H. w  r. 1936. Odbitka 
85 str.

Pakulsk i  Jerzy.  Zagadnienie długich fa l  k o n iu nk tury .  (L. dpi. 1087).
Pfanhauser Janusz. Z m ia n y  s ta tu to w e  Banku Polskiego w  latach  

1924— 1934. (L. dpi. 1063).
Urbanowicz Julja.  R o zw ó j  ro ln ic tw a  zbożow ego  we Francji  po w o j 

nie. (L. dpi. 1181).

ROK 1935/36
E jkałow icz  Eugenjusz.  Zasadnicze  za łożen ia  p ien ię żn o -k red y to w e j  

p o l i t y k i  Rooseuelta.  (L. dpi. 1298).
K ru psk i  W ładysław . W p ły w  węglowego s tru jku  angielskiego na ro z

w ó j  k o n iu n k tu ry  w  Polsce.  (L. dpi. 1307).
Nadel l.e jzor.  Produkcja  a k o nsum cja  —  P rzy c zyn ek  do k r y t y k i  te- 

o r j i  rynku  Tugana-Baranowskiego.  (L. dpi. 1267).
Rogatko Mieczys ław. Udzia ł  Górnego Śląska w  eksporcie polskim.  

(L. dpi. 1311).
Sm oleńsk i  W łodzim ierz .  P rem io w a n ie  eksportu konfekc ji  w  Polsce  

(L. dpi. 1313).
Sm o l ik o w sk i  Eugenjusz.  W p ły w  w o jn y  celnej  z N iem cam i na ro z

w ó j  polskiego p rzem y s łu  hutniczego.  (L. dpi. 1206).

SEMINARJUM Z GEOGRAFJI GOSPODARCZEJ 
PROF. EOTHA JERZEGO

ROK 1933/34

B ojanow sk i  Eugenjusz.  So m a l i  francuskie.  (L. dpi. 1005).
Borowski  Leon. Kaukaz Północy.  (I.. dpi. 1030).
Rudny Jan. Zagadnienie ludnościowe U n ji  Po łu dniow o-A frykańsk ie j .  

(L. dpi. 991).
Chw aściński  Z iem ow it .  Bogactwa kopalne w  Afryce Południow ej.  

(L. dpi. 940).
Cieślarz Gustaw. P r ze m y s ł  w ęg lo w y  w  Czechosłowacji .  (L. dpi. 1006). 
D uszk iew icz Franciszek. N a w o zy  sz tu czne  w  Polsce.  (L. dpi. 1018). 
Genne Irena. Handel zagraniczny  Francji .  (1.. dpi. 1020).
H oltzm an W ładys ław .  Produkc ja  b aw ełn y  w  Stanach Zjednoczonych  

A m eryk i  Północnej.  (L. dpi. 942).
Jeżew ski  Janusz.  H odow la  owiec w  A us tra l j i .  (L. dpi. 929).
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K oćm ierow ski  Zygm unt.  E kspor t  węglu kam iennego z P o lsk i  i jego  
w arunki w  latach 192i— 1931. (L. dpi. 945).

Lenk Łucja. Surowce w  p o lsk im  p rzem y ś le  ty to n io w y m .  (L. dpi. 931).
R o żn ia to w sk i  Edward. Monografja P o łu d n io w e j  R odezj i .  (L. dpi. 953).
S a kow sk i  Antoni.  P o lsk i  handel m orski .  (L. dpi. 1039).
Su lik o w sk i  W iesław. W a rzy w n ic tw o  po lsk ie  pod  w zg lędem  geogra-  

f iczno-gospodarczym .  (L. dpi. 955).
Praca n in iejsza  zm ierza do u sta len ia  stanu w arzyw nictw a  

w  Polsce, jego rozw oju oraz znaczenia i roli w  handlu w ew nętrz
nym .

Tuchliński Wacław. Nowa Zelandja.  (L. dpi. 1000).
Z ysk o w sk i  W iktor.  U ży tk o w a n ie  z i e m i  ornej  na Wołyniu.  

(L. dpi. 1048).

ROK 1934/35
Ciechowski  Juljusz.  Alaska ( t e r y to r iu m  Stan ów  Zjednoczonych  

A m eryk i  P ółnocnej) .  (L. dpi. 1164).
Jest to m onografja geograficzna potraktow ana w sposób  

w yczerpujący. Bogactwa naturalne tego półw yspu są m ało naogół 
eksp loatow ane ze w zględu na ciężk ie i surow e czynniki przyrody, 
nie sprzyjające także pow staw aniu  osied li ludzkich. Znikom a  
ilo ść  ludności na tak w ielk iej przestrzeni lądu skupia się  na w y 
brzeżu i trudni się  przedew szystkiem  rybołów stw em  i m yśliw -  
stwem .

<igsiorow sk i  Jerzy.  Francuska A m eryk a  Północna i j e j  handel z  P o l 
ską. (L.. dpi. 1145).

Gurbiel Janina. Produkc ja  p la n ta cy jn a  francusk ie j  A fryk i  Zachodniej.  
(L. dpi. 1080).

Janicki Edward. P rze m y s ł  szczec in iarski  w  Polsce.  (L. dpi. 1082).
Kozu bow ska  Elżbieta .  M andżur ja  jako  teren ścierania się w p ły w ó w  

R o s j i  i Japonji .  (L. dpi. 1126).
I. istowska Helena. Św ia tow a  produkcja  i handel  papierniczy.  

(L. dpi. 1171).
Miechowicz Wanda. Is landia  jako  jednostka gospodarcza.  (L. dpi. 

1135).
P io tro w sk i  K azim ierz .  Sy r ja  w spó łczesna  i Liban.  (L. dpi. 1089).
Szaad Irena. H ydrografia  A fry k i  ze sp ec ja ln ym  uw zględnieniem  je j  

znaczen ia  gospodarczego.  (L. dpi. 1109).

ROK 1935/36 
Gągolska Halina. K ra j  Zakaukaski.  (L. dpi. 1262).
Jakow icz Alfred. Konkurencja  p o r tó w  niemieckich z  Gdynią i Gdań

skiem.  (L. dpi. 1234).
W sposób rzeczowy i przejrzysty  podchodzi autor do okre

ślan ia  roli i rozw oju Gdyni i Gdańska w' porów naniu z portam i 
niem ieck iem i na Bałtyku i Morzu Północnem . W  zw iązku z ana-
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iizą  zaplecza tych portów , uw ypuklona zostaje  także w zrastająca  
stale konkurencja Triestu.

K o ry tyń sk i  Wacław. K o le je  francuskie  w  przedzień  k ryzysu .  
(L. dpi. 1251).

Praca źródłow a i w yczerpująca. Traktuje o historycznym  
rozw oju kolejnictw a w e Francji, jego stan ie  obecnym , spraw ności 
technicznej i znaczeniu gospodarczem , w reszcie roztrząsa przy
czyny trudności finansow ych  w jak ich  się  znalazły  tow arzystw a  
kolejow e w  latach ostatn ich.

K o z ło w sk i  E dward. Produkc ja  i handel zagraniczny  Indochin.  
(L. dpi. 1238).

Praca jest w łaśc iw ie  opracow aniem  m onograficznem  Indo
chin francuskich. Produkcja i handel, z ilustrow ane przytem  sze 
regiem  tablic, w yp ływ ają  z om ów ienia  szeregu w arunków  geo
graficznych.

K siążk iew icz  Zofja.  Monografia w y s p y  Martinika.  (L. dpi. 1194).
Na treść pracy składają się : w'arunki przyrodzone, stosunki 

ludnościow e, struktura gospodarcza, przem ysł, handel zagranicz
ny, w reszcie stosunki gospodarcze tej m ałej kolonji z francuską  
m etropolją.

P łaskow icka  Janina. Produkcja  baw ełny  w Zw iązku  Socja lis tycznych  
R epubl ik  Rad.  (L. dpi. 1310).

Praca, po szerokim  w stęp ie dotyczącym  produkcji baw eł
ny w św iecie i sy tu acji panującej na rynku tego surowca, om a
w ia  produkcję baw ełny w  Z. S. R. R.

R a k o w sk i  Boles ław . R y b o łó w s tw o  i gospodarka ryb n a  w  Niemczech.  
(L. dpi. 1269).

Praca pow yższa u siłu je  przedstaw ić stan rybołów stw a za
równo m orskiego jak  i słodkow odnego oraz rozwój akcji zm ie
rzającej do popierania rybołów stw a tak ze strony społeczeństw a, 
jak  i sam ego rządu.

R ogow ski  S tan is ław . U ży tk o w a n ie  z ie m i  w Indochinach.  (L. dpi. 
1224).

Praca pow yższa nosi do pewnego stopnia charakter m ono
graficzny w zakresie ro ln ictw a Indochin francuskich, pozosta
w iając inne gałęzie w ytw órczości na uboczu. Na pierw szym  p la
nie, poza rysem  h istoryczn o-polityczn ym , uw ypuklają  się  w  niej 
czynniki przyrodzone w arunkujące rozw’ój roln ictw a, następnie  
produkcja poszczególnych płodów', wreszcie lasy  i zw iązana z n ie 
m i gospodarka. K onkluzją pracy je st  podkreślenie roli i znacze
n ia  jak ie  odgrywa ta  posiad łość  francuska n ietylko względem  swej 
m etropolji, a le  i na całym  D alekim  W schodzie.

Rüdiger Wacław. B ogactwa kopalniane  A łta ju .  (L. dpi. 1292).
Praca pow yższa dotyczy okręgu ałtajskiego, posiadającego  

don iosłe  znaczenie ze względu na różnorodność i zasoby kopalin. 
U w zględniono w' n iej pozatem  stosun ki hydrograficzne, m ające  
zw iązek z regulacja sieci w odnej, w reszcie obecny stan zagospo
darow ania regjonu oraz podstaw ow e w'ytyczne drugiego gospo
darczego planu p ięcio letn iego i jego m ożliw ości realizacyjnych.
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Sonlnierfelli  S tan is ław . Znaczenie rynku francuskiego w  eksporcie  
z iem n ia k ó w .  (L. dpi. 1195).

Zasadniczą osią  pracy są rozw ażania na tem at eksportu  
ziem niaków  z P olsk i do Francji oraz ogólna charakterystyka ryn
ku francuskiego. Rynek ten ze w zględu na warunki przyrodzo
ne, n ie  sprzyjające produkcji ziem niaków , staw ia  przed ekspor
terem  polskim  pow ażne m ożliw ości. Praca pow yższa ośw ietla  
w  sposób ciekaw y, zw iązane także z tem atem , problem y z zakresu  
p olityk i gospodarczej i organizacji sam ego eksportu, dopatrując 
się  w  tych ostatn ich  czynnikach pew nych usterek utrudniających  
w yw óz tak obfitego u nas artykułu.

S zczyp iorsk i  Stan is ław . Znaczenie gospodarcze  i p o l i ty czn e  Renu.  
(1.. dpi. 1277).

Znaczenie gospodarcze Renu w ynika przedew szystkiem  z 
bardzo dogodnych warunków  geograficznych, którem i są: ohfite  
i regularne zasilan ie  łożyska  przez w odę, krótkotrw ałe i m ałe za 
m arzanie, charakter sam ego łożyska i doliny i t. p., w reszcie  
przepływ anie przez krainy zasobne gospodarczo, o gęstem  za lu d
nieniu i rozległem  zapleczu ciążenia. O św ietlenie tych  podsta
wow ych zagadnień daje dopiero na leżyte  pojęcie o ruchu handlo
w ym  na tej tak w ażnej drodze kom unikacyjnej, w y jaśn ia  loka
lizację  szeregu gałęzi przem ysłow ych i w reszcie uspraw ied liw ia  
charakter m iędzynarodow y rzeki Renu. Problem y poruszane przez 
autora, m etodycznie pow iązane i w yczerpująca potraktow ane, 
nadają pracy niepoślednią wartość.

Szlauer Józef. K om un ikac ja  p o w ie trzn a  w  Niemczech.  (I.. dpi. 1278).
Szybki rozwój lo tn ictw a po w ojn ie  w y su n ą ł N iem cy na 

jedno z naczelnych m iejsc  pod względem  rozw oju lin ij pow ietrz
nych. W dobie obecnej zasięg tych lin ij da się  podzielić  na czte
ry regiony: 1) zasięgu europejskiego, 2) zasięgu  w kierunku
A m eryki P łn ., 3) kom unikację z Am eryką Połudn. i wreszcie  
4) zasięgu na D alekim  W schodzie. Te w łaśn ie  zagadnienia są 
w łaściw ym  tem atem  pracy.

Szotek  Teodor. R y b o łó w s tw o  m orsk ie  w  Niemczech i m e tody  p o p ie 
rania jego rozw o ju .  (L. dpi. 1270).

Znaczenie tego działu  gospodarki posiada ważne znaczenie  
w  wyżywueniu ludności, to też N iem cy, w  szczególności w cza
sach ostatn ich , zrob iły  dużo w  celu p ostaw ien ia  rybołów stw a na 
należytym  poziom ie, zm ierzając szybk iem i krokam i do sam o
w ystarczalności. Autor, o św ietla jąc problem  pow yższy w sposób  
dość w yczerpujący, zastanaw ia  się  nad m ożliw ościam i w yk o
rzystan ia  dośw iadczeń niem ieck ich  w  akcji popierania polsk ie
go rybołów stw a m orskiego.

Szuksz ta  Irena. P rze m y s ł  okręgu donieckiego.  (L. dpi. 1227).
Praca n in iejsza  przy uw zględnien iu  szeregu czynników  na

tury społecznej sprow adza się  do przedstaw ien ia obecnego stanu  
przem ysłu w  okręgu donieckim  w  porów naniu ze stanem  tegoż 
przem ysłu  z okresu przedwojennego.

XX X V III

rcin.org.pl



Wożniak Bronisław. Rolnictwo w  R iim nn ji  i eksport p ło d ó w  rolnych  
fi., dpi. 1271.)

W pracy n in iejszej potraktow ano szczegółow o stan rolnic  
twa w Htiimmji, jego m ożliw ości produktyw ne oraz w yw óz pło 
dów rolnych. W zw iązku z tem atem  pracy poruszono także gospo 
darke hodowlaną i uw ypuklono dążenia zm ierzające do podnie 
sienią kultury rolnej w  celu utrzym ania aktyw nego bilansu w han 
dlu zagranicznym .

Zajączek Wincenty. K om unikacja  lo tn icza  w  P olsce i innych krajach  
europejskich.  (I.. dpi. 1317).

SEMINARJUM Z EKONOMIKI UBEZPIECZEŃ  
PROF. ŁAZOW SKIEGO JANA

ROK 1933/34
Antosiak Józef. U m o w y  reasekuracyjne.  (I.. dpi. 1043). Druk. nakł. 

Powszech. Zakl. 1'bezp. W zajem . W arszawa, 1936.
Miller Józef. ł ‘r z ym u so w e  ubezpieczenia  od ognia ruchomości rolnych  

w  Polsce. (1.. dpi. 920).
Pieniążek Witold,  ł .okaty  kap i ta łó w  p ry w a tn y ch  to w a rzy s tw  u b e z 

pieczeniowych w  Polsce.  (L. dpi. 966).
Regulski W alenty .  Pinanse polskich -.układów ubezpieczeń spo łecz

nych.  (I.. dpi. 951).
Sierosławska Joanna. Zagadnienia m ięd zyna ro d o w e  w  ubezpiecze

niach społecznych.  (L. dpi. 1046).
Szemel Mordka. Zagadnienie  koncentracji  w  ubezpieczeniach.  

(L. dpi. 936).
Świerczewski Edmund. Ubezpieczenia życ io w e  wobec deprecjacji  p ie 

niądza.  (L. dpi. 1041).
KOK 19.34/35

Kozłowska Marja. Ubezpieczenia  na w yp a d ek  choroby w Polsce przed  
wprow adzen iem  u s ta w y  scalen iowej.  (I.. dpi. 1061).

Piskadło Wiktor.  P o d s ta w y  prawne organizacji  k ra jow ych  akcyjnych  
to w a rzy s tw  ubezpieczeń od ognia oraz ich dzia ła lność do końca  
r. 1931. (1.. dpi. 1104).

Rogulska Janina. R o zw ó j  i dzia ła lność  publicznych za k ładów  ubez
pieczeń od ognia w  b. zaborze  pru sk im  w  Polsce odrodzonej.  
(L. dpi. 1147).

Snłomnn Anatol.  Wartość w  przyn fuso w em  ubezpieczeniu budow li  
od ognia w  Polsce. (L. dpi. 1092).

Werner Irena. Reasekuracja  w  w a żn ie jszych  państw ach Europy  od 
1928 do 1931. (I., dpi. 1076).

ROK 1935/36
Adamowicz Stan is ław . Dodatnie i u jem ne s tro n y  reasekuracji.  

(L. dpi. 1185).
Curtelzon Ruchla. Ubezpieczenia społeczne w  Niemczech w  św ie 

tle reform  ostatnich lat. (L. dpi. 1231).
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l lo s zk o w sk i  Józef. P ry w a tn e  ubezpieczen ia  od w y p a d k ó w  (ze spe-  
c ja lnem  uw zględn ien iem  s to su n k ó w  w  Polsce).  (L. dpi. 1242). 

So m m er  E dward. W y n ik i  d zia ła lnośc i  za k ła d ó w  ubezpieczeń w  P o l 
sce w  latach 1928— 193U. (L. dpi. 1314).

Szym a n k e  Rom an. Ubezpieczenia społeczne w  Zw iązku  S o c ja l i s tycz 
nych R epub l ik  Rad.  (L. dpi. 1316).

SEMINARJUM Z PRAW A  
.MIĘDZYNARODOWEGO PUBLICZNEGO  

PROF. MAKOWSKIEGO JULJANA

KOK 1933/34
Pow ierza  Andrzej.  Zagadnienie Morza Terytorja lnego  na Konferencji  

H askiej  1930. (L. dpi. 967).
Autor p ostaw ił sobie za zadanie przedstaw ien ie sprawy  

m orza terytorjalnego w  rozw oju dziejow ym  ze szczególnem  
uw zględnieniem  w yn ików  osiągniętych  na K onferencji K odyfika
cyjnej Praw a M iędzynarodowego w  Hadze w  1930 r. Autor op isał 
i poddał dokładnej analizie  prace przygotow aw cze do Konferen 
cji, a zw łaszcza narady specjalnej kom isji praw ników , kw estjo- 
narjusz Ligi Narodów i odpow iedzi nań pszezególnych państw'. 
W yłożyw szy stanow isko, zajęte na K onferencji przez delegacje  
krajów , biorących w  niej udział, oraz poddaw szy je  krytyce, au
tor w'yjaśnia pow ody, dla których n ie  udało się  K onferencji roz
w iązać ostateczn ie  zagadnienia szerokości Morza T erytorjalnego, 
ani opracować do podpisu projektu odnośnej konw encji.

KOK 1934/35

O yrzanow sk i  Bronisław . D o k tryn a  Monroego.  (L. dpi. 1086).
Przedm iotem  pow yższej pracy je st  rozwój doktryny Mon

roego w  okresie zw łaszcza pow ojennym . W yłożyw szy  trzy podsta
w ow e zasady tej doktryny, t. j. zasadę n iekolon izacji. zasadę n ie 
interw encji i zasadę izo lacji, autor bada, w  jak i sposób wypadki 
historyczne odb ija ły  się  na stosowmniu tej doktryny w  praktyce, 
a w szczególności w p ły w  w ojn y  św ia tow ej, utw orzenia Ligi Na
rodów, zaw arcia paktu K elloga; bada szczegółow o najnow szą  
ew olucję i dochodzi do w n iosku , że obecny kierunek, dążący do 
zw ężenia doktryny M onroego, czyn i zadość dzisiejszym  potrze
bom Stanów  Zjednoczonych Am eryki.

ROK 1935/36

K nirsza  Jerzy.  Geneza T ery to r ju m  P o lsk i  Odrodzonej.  (L. dpi. 1306).
Praca m a charakter opisow y. Polega na pragm atycznem  ze

staw ieniu  i zanalizow an iu  odnośnych aktów  m iędzynarodow ych. •
Orda Janusz. Traktat  R ysk i .  (L. dpi. 1308).

W obec krótkiego czasu, jak i nas dzieli od w ojn y  z 1920 r.. 
autor m iał do dyspozycji n ie liczne ty lko źródła drukowane, w sku
tek czego zm uszony b y ł posiłkow ać się  dostępnem i m u m aterja- 
łam i archiw alnem i oraz ustnem i in form acjam i, otrzym anem i o(f
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uczestników  tych wypadków. Praca zawiera część historyczną, 
w której w yłożony jest przebieg rokowań, poprzedzających za
w arcie ostatecznego traktatu pokoju, następnie obrady ryskie i 
ustosunkow anie się do tych w ypadków państw  trzecich, zw łasz
cza Francji i W. B rytanji. W części drugiej przedstaw iono w  m ia
rę m ożności w ykonanie stypulacyj traktatow ych, oraz te punkty, 
których w ykonania nie udało się  uzyskać od drugiej strony.

SEMINARJUM Z POLITYKI BANKOW EJ 
PROF. MŁYNARSKIEGO FELIKSA

BOK 1933/34
Cynkę Mieczysław. Zagadnienie rehab i l i tac j i  srebra.  (L. dpi. 1031).

W drugiej połow ie w. 19-go przedew szystkiem  dwa w ypad
ki, spadek ceny srebra i przejście w ielu  państw  do taktycznego  
lub  ustaw ow ego m onom etalizm u złotego, w yw oła ły  poważne  
zm iany w  dotychczasow ych system ach m onetarnych. Obrona sre
bra jako kruszcu w’alutowrego oraz próby jego rehabilitacji (U nja  
Łacińska, Stany Z jednoczone) n ie  dały zadow alających w yników . 
P rzejściow o w  czasie w ojn y  europejskiej srebro odzyskało swe 
znaczenie, jego cena podniosła  się, jednak po r. 1919 sytuacja  
zm ieniła  się na niekorzyść tego kruszcu. Obecnie srebro służy je 
dynie do bicia m onet zdaw kow ych, znajdując jednak konkurenta  
wr innych m etalach. Porzucenie w alu ty  srebrnej przez państwa  
azjatyckie tem bardziej zaostrzy tendencję spadku ceny srebra. 
Zdaniem autora, indyw idualna akcja Stanów Zjednoczonych, a n a 
wet akcja m iędzynarodow a m oże na pew ien czas podnieść cenę 
tego kruszcu, lecz nie dokona jego rehabilitacji jako podstawy  
m onetarnej.

D obrow olsk i  Jan. E k sp erym en t  in f la cy jn y  John'a baw'a.  (L. dpi. 975).
John Law, będący najlepszym  reprezentantem  tak zw ane

go m erkantylizm u bankow ego, doktryny, w edług której ilość p ie
niądza, n ieza leżn ie  od m aterjału , z jakiego je st  on w ykonany, de
cyduje o rozm iarach życia  gospodarczego, praktycznie starał się  
wypróbować słuszność w yznaw anych poglądów we Francji w la 
tach 1716— 1720. Z ałoży ł on najp ierw  bank pryw atny (Banque  
G énérale), przekształcony później na bank państw ow y (Banque  
R oyale). Jednakże plany Law‘a n ie  ograniczały się  do reform y  
francuskiego system u m onetarnego i bankowego. P ostaw ił on so
bie am bitne zadanie zreorganizow ania system u gospodarczego, a 
zw łaszcza handlu zagranicznego Francji. P osługując się  inflacją, 
po okresie wdelkiej spekulacji i znacznego ożyw ien ia , doprow a
dził do całkow itego za łam ania  sw ego „System u“.

Szanek Stefan. P o w o d y  odstąp ien ia  A ngli i  od w a lu ty  z ło t e j  w  r. 
1931. (L. dpi. 970).

Autor w  sw ej analizie  cofa się  do r. 1925, badając, czy re- 
reforma m onetarna angielska w  tym  roku przeprowadzona nie za
wierała błędów. Dale i przechodzi do rozpatrzenia polityk i Banku 
Angielskiego w 1. 1925— 1931. oraz ogólnej sytuacji finansow ej
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1 gospodarczej A nglji w tym  okresie. W rezultacie dochodzi do 
w niosku, że nadm ierna ilość lotnych  kapitałów  na rynku lo n d y ń 
skim , oraz ich n iew łaściw e użycie, ujem ny b ilans p łatn iczy  i ca
ły  szereg innych czynników  zew nętrznych i w ew nętrznych zade
cydow ały o porzuceniu przez A nglję w alu ty  z łotej w r. 1931.

W iat er W ładysław . P o l i tyk a  de f lacy jna  S ys tem u  R ezerw y  Federal
n e j  w  Stanach Z jednoczonych A. P. w  latach 1920 —  1923.
(L. dpi. 958).

Autor rozpoczyna swą pracę od rozważań na tem at organi 
zacji i h isto r ii bankow ości am erykańskiej i rynku pieniężnego do 
r. 1920. Poczem  przechodzi do przedstaw ien ia deflacji, na którą
Banki Hezerwy Federalnej zdecydow ały się  w r. 1920, a którą
prow adziły w 1. 1920— 1923.

ża k ie w ic z  Jan. P o a s ta tw y  ekonom iczne udzie lania  k re d y tó w  d ługo
term inow ych  z iem skich .  (L. dpi. 959).

Autor, rozpatrując różnorodne przepisy szacunkow e insty-  
tucyj kredytu długoterm inow ego ziem skiego, dochodzi do w niosku , 
że istn ieje  konieczność ich ujedn ostajn ien ia , przyczem  przy re
form ie należy kierow ać się  dośw iadczeniem , nabytem  przez po
szczególne instytucje.

ROK 1934/35
B iałłozór Leon. F inansowanie  p ie r w s z e j  „ P ia t i le tk i“. (L. dpi. 1159).

Autor najpierw  om aw ia genezę pląnu pięcio letn iego na tle  
założeń ideow ych partji kom unistycznej i w arunków , jak ie  po
w sta ły  w  ostatn ich  latach istn ien ia  Nep‘u, oraz podaje zarys p la 
nu pięcioletn iego. N astępnie przechodzi do finansow an ia  planu. 
N ajpierw  rozpatruje m etody grom adzenia środków (podatki, zy s
ki z przedsiębiorstw  państw ow ych , państw ow a pożyczki w ew nętrz
n e), dalej om aw ia zużycie tych środków'. Poczem  rozpatruje han- 
kowrnść sow iecką, zw racając uw agę na kredyt k rótokterm in ow y; 
podkreśla, że finansow an ie  „p iatiletk i“ odbyło się w R osji So
w ieckiej przez stosow anie  in flacji.

Gruzo Ignacy. W p ły w  deprecjacj i  fun ta  angielskiego na handel z a 
graniczny  W ie lk ie j  B ry la n j i  (dum ping  w a l u t o w y ) . (L. dpi. 1112).

Autor jest zdania, że kryzys ekonom iczny, który w ybuchł 
w' r. 1929, spow odow ał takie zm niejszen ie  aktyw nych pozycyj 
bilansu płatniczego A nglji, że doprow adził do zaw ieszen ia  w y 
m ien ialności funta w  r. 1931. Zdaniem  autora, nie n astąp iło  zw ięk 
szen ie eksportu angielskiego, deprecjacja funta jedynie  zaham o
w ała tendencję spadkow'ą w yw ozu  angielskiego. To stan ow i, jak  
tw ierdzi autor, jedyną realną korzyść, jaką A nglja osiągnęła  z od
stąp ienia  od w alu ty  złotej.

Trzecieski Mieczysław. K re d y t  k ró tk o te rm in o w y  w  P a ń s tw o w y m  
Banku R o ln ym  w  l. 1928— 1932. (L. dpi. 1130).

Autor przedstaw ia charakter oraz znaczenie kredytu krót 
koterm inow ego, poczem  opisu je akcję Państw ow ego Banku Rol
nego w  tej dziedzinie w  1. 1928— 1932. Zwraca on uw'agę, że Bank 
udziela ł kredytów  przedew szystkiem  na określone cele gospodar
cze. O ile  te kredyty w  dobrej konjunkturze rolnej posiadały w ie l-
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kie znaczenie, 10 po jej załam aniu zw ięk szy ł się popyt na kre
dyty obrotowe na ogólne cele gospodarcze, co autor tłum aczy  
przechodzeniem  gospodarstw  rolnych od gospodarki intensyw nej 
do ekstensyw nej.

W o jtyn ia k  Józef. Działalność banków  b ile tow ych  w  czasie W ie lk ie j  
W ojny.  (L. dpi. 1131).

Przygotow yw anie się banków  biletow ych do w ojny przeja
w iło  się przedew szystkiem  w  grom adzeniu dużych zapasów  złota, 
ściąganego z obiegu i z zagranicy. Od w ybuchu w ojn y  banki m u
siały w pierw szym  rzędzie finansow ać w ydatki państw ow e. Za
w ieszen ie w ym ien ia ln ości, podw yższen ie stopy dyskontow ej oraz 
ogłoszenie m orato iju m  częściow o słu ży ły  osiągnięciu  tego celu. 
Ba.mi finansow ały  w ydatki w ojenne państw a drogą dostarcza
nia kredytów bezpośrednich (kredyty na otw artym  rachunku, 
dyskonto w eksli i t. p .), oraz drogą pośrednią. W  tym  okresie  
finansow anie innych dziedzin życia gospodarczego, oraz skutccz 
na obrona kursu w aluty  zeszły  na plan drugi. Konsekwencje  
in flacyjn ej W ojennej polityk i banków  biletow ych pow ażnie od
biły się po w ojn ie  na rozw oju w ypadków  w dziedzinie gospo
darczej. przedew szystkiem  banki znalazły  się z relatyw nie zm n iej
szonym  zapasem  złota w  stosunku do obiegu i sum y rachunków  
bieżących.

ROK 1935/36
Bielec Stefan. R u m u ń sk i  Bank N arodow y.  (L. dpi. 1261).

Autor rozpoczyna od założen ia Banku Rum uńskiego w r. 
1880. przedstaw iając jego histor.ię, podzieloną na okresy: 1. przed
w ojenny, 2. in flacja  w ojenn a, 3. in flacja  pow ojenna do r. 1929,
4. stab ilizacja  le i i reform a m onetarna w  r. 1929, oraz rozw ój w y 
padków w  R um unji w  dziedzinie pieniężnej po r. 1929.

Deutschman Zdzisław . Genez/a Bloku Złotego.  (L. dpi. 1249).
Po r. 1931 państw a o w alucie  n iesta łej podkreślaK  korzy

ści. w yn ikające z n iestab ilizow an ych  kursów. Zaś państw a o w a
lucie sta łej w yznaw ały  pogląd, że jedynie ogólna stab ilizacja  w a 
lutow a. oparta na złocie, jest podstawą odbudowy gospodarczej. 
K onferencja Rzeczoznawców M iędzynarodowych w  Genewie (gru
dzień 1932 —  styczeń 1933) i Konferenc a M onetarna i Gospo
darcza w  Londynie (czerw iec —  lip iec  1933) by ły  terenem  starć 
m iędzy tem i dw om a kierunkam i. Do porozum ienia m iędzy temi 
dwom a grupam i państw  nie doszło; państw a o w alucie  złotej, 
w obec w zrastającej w 1. 1931— 1933 liczby i znaczenia państw  o 
w alucie  n iesta łej, stw orzyły  w  lipcu 1933 r. t. zw. Blok Z łoty w  ce
lu obrony stałości w aluty . Jednak brak wspólnych interesów  g o 
spodarczych nie pozw ala ł B lokow i Złotem u stw orzyć związku  
państw  ow ocnie  w spółpracujących, a coraz siln iejsza  pozycja B lo
ku Szterlingow ego decydow ała o coraz m niejszej spoistości człon
ków Bloku Złotego.

Ilanicki Karol. Bank R ze s -y  w  latach I 9 t i  1931. (L. dpi. 1189).
Po krótkim  rzucie h istorycznym  autor przechodzi do om ó

w ienia dzia ła lności Banku R zeszy w 1. 1924 1931. zwracając
zw łaszcza uwagę na usiłow an ie  Banku w kierunku finansotvania
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życia gospodarczego, oraz utrzym ania sta łości pieniądza i zw ięk 
szenia kap ita lizacji w ew nętrznej, która m ia ła  zastąpić dopływ’ ka
pitałów' zagranicznych. Bankow i nie pow iodło się  tej polityki prze
prowadzić. W r. 1929 następują zaburzenia w'alutow’e, a w lipcu  
1931 r. w ybucha ostry kryzys bankow y. Sytuację opanow ał rząd, 
który odtąd decyduje o po lityce Banku.

Jastrzębow ska  Janina. Bank F rancji  w  epoce Napoleona I. (L. dpi. 1282).
Bank Francji, założony  w  r. 1800, b y ł koncesjonow aną in sty 

tucją em isyjną  o znaczeniu lokalnem , posiadającą jednak m ono
pol em isji not. Rozszerzając sw e przyw’ileje, w iąza ł się  z rządem, 
co częściow o przyczyniło się do odgryw ania roli bankiera, ud zie
lającego państwu pożyczek krótkoterm inow ych. Trudności finan-  
sow'e Napoleona i jego upadek pow ażnie oddziała ły  na sytuację  
Banku, który pod koniec cesarstw'a był zm uszony zaw iesić w y 
m ienialność b iletów  na kruszec. Jednakże Bank przetrw ał upadek  
Napoleona, stanow iąc podstaw’ę dla dalszego rozw oju bankowmśei 
biletow ej we Francji.

Knebel Boles ław Jerzy.  H is tor ja  i rola angielskich Treasury Notes.  
(L. dpi. 1305).

W A nglji od w. XVI w ielok rotn ie  skarb em itow ał pieniądz  
papierowy. Podobnie w  sierpniu  1914 r. rów nocześnie z Bankiem  
A ngielskim  skarb za jego pośrednictw em  dokonyw ał em isji Tre
asury Notes początkowo w  celu n iesien ia  pom ocy bankom , później 
w  celu finansow ania  w’ojny. Dzięki w ielk iem u znaczeniu p ien ią 
dza bankow ego w  system ie bankow ym  angielsk im  em isja  skar
bow a w yw oływ ała  o w iele  w iększe rozszerzen ie depozytów . Ma
xim um  em isji skarbowej osiągnięto w  r. 1920 (367 m iljon ów  fu n 
tów ) przy rówmoczesnym w7zroście depozytów' (o  1,2 m iljarda  
funtów’ W' porówmaniu z r. 1914). E m isje skarbowe i rozszerzenie  
depozytów’ w  rezultacie spow odow ały in flacy jn e  skutk i —  zw yż
kę cen i kursów w alut. K om isja pod przew odnictw em  lorda Cun- 
l if fe ‘a za leciła  likw idację  em isji skarbowej i pow rót do w'aluty 
złotej. Funta rew aloryzow ano ustaw’owo w  r. 1925, a w r. 1928 
skonsolidow ano em isję skarbową z em isją  Banku Angielskiego.

Koter Mieczysław. Druga reform a w a lu to w a  w  Polsce.  (L. dpi. 1192).
Autor rozpatruje sytuację gospodarczą w  P olsce po za ła 

m aniu złotego w  r. 1925 oraz okres stab ilizacji faktycznej w  r. 
1926/27. W końcu przechodzi do om ów ienia  kw estyj technicznych, 
zw iązanych ze stab ilizacją  ustawow'ą z r. 1927.

Rago Zbigniew. Zagadnienie m ię d zy n a ro d o w e j  organizacji  k redytu  
rolnego.  (L. dpi. 1289).

Po w ojn ie  zaznaczyła się konieczność rozw iązania  zagad
nien ia  kredytu rolnego na terenie m iędzynarodow ym . Problem em  
tym  interesow ała się  M iędzynarodowa K onferencja HamTlowa w  
Brukselli w r. 1924, oraz XII M iędzynarodowy Kongres R olniczy  
w r. 1925. Później kw estję tę rozpatryw ano na szeregu posiedzeń  
K om itetu Ligi Narodów’, M iędzynarodowej K onferencji H andlo
w ej, M iędzynarodowego Instytutu  R olniczego itp. Jednak dopiero
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w r. 1930 M iędzynarodowa Konferencja w W arszawie w ysunęła  
pom ysł zorganizow ania kredytu średnioterm inow ego, opartego na 
ruchom ościach. Raport K om isji Ekspertów, w yznaczonej przez tę 
Konferencję, przedyskutow ano w Genewie w  grudniu 1930 r. 
W styczniu r. 1931 K om itet Finansowry Ligi Narodów z lecił spe
cjalnej delegacji opracow anie projektu M iędzynarodowego Banku 
Hipotecznego Kredytu Rolnego. Projekt ten, zaaprobowany przez 
Komitet F inansow y i Podkom itet Kredytów Rolnych Kom isji 
E uropejskiej, stanowa podstawię dla za łożen ia  i zorganizow ania  
odpowiedniej instytucji.

Siedlanowski Lucjan. Akcja  oddłużen iow a  w  zakresie  k redy tu  k ró t 
ko term inowego zorganizowanego w  okresie 1932— 1936. (L. dpi. 
1293).

Od r. 1929 sta le  postępujący spadek cen płodów  rolnych  
spow odow ał zm niejszen ie  rentow ności w arsztatów  rolnych i rela
tyw ny w zrost zadłużeń, w yrażonych w zafiksow anych sumach 
pieniężnych. To było  przyczyną konieczności zm niejszen ia  c ię 
żarów' roln ictw a na drodze przym usow ej przez w prow adzenie od
pow iednich ustaw'. Autor pośw ięca uw agę jednej części akcji od
d łużeniow ej, m ianow icie  zm niejszen iu  ciężarów  z tytu łu  udzielo
nych krótkoterm inow ych kredytów' zorganizow anych, poprzedza
jąc te rozw ażania uw agam i na tem at podobnej akcji w innych  
pństwach. Autor dokładnie i w szechstronn ie o św ie tlił tę akcje 
z różnych stron, op isa ł jej organizację z Bankiem  Akceptacyjnym  
na czele, w'reszcie zbadał dotychczasow e rezultaty. Podkreślając  
korzyści, zwraca uw agę na fakt. że jednak oddłużenie stanow i 
tylko część programu, m ającego na celu podniesien ie rentow no
ści warsztatów' rolnych.

W ołoszyn Jan. P rzy c zy n y  za łam ania  się bankowości  a m erykań sk ie j  
oraz akcja  Roosenelta  w  dz iedz in  ie b a nkow e j  i m one tarne j  w  la
tach 1933- 1934. (L. dpi. 1279).

Autor stw ierdza, że załam anie się  bankow ości am erykań
skiej w m arcu 1933 r. by ło  ostatn ią  fazą postępującego od r. 
1929 upadku am erykańskiego system u bankowego. Przyczyny  
upadku tkw iły  dosyć głęboko, m iędzy innem i odegrały tutaj ro
lę: system  banków bezoddziałow ych , n iejed nolite  prawodawstw o  
bankowe, brak w yodrębnienia bankow ości handlow ej od inw e
stycyjnej. Jedynie przeprow adzenie zasadniczej reform y m ogłoby  
nie dopuścić do katastrofy  finansow ej. Z am iast dokonania takiej 
zasadniczej reform y w prow adzano od r. 1929 szereg ustaw', które 
m om ent załam ania  m ogły ty lko odsunąć. Moment ten nastąpił 
w marcu roku 1933 w  chw ili obejm ow ania  prezydentury Stanów  
Zjednoczonych przez R oosevelta, który, przystępując do grunto
w nej sanacji życia  gospodarczego Stanów  Zj., starał się  przede- 
w szystk iem  unorm ow ać stosunki bankowre i pieniężne. Najpierw  
prezydent porzucił w alutę  złotą i przez podniesien ie ceny złota  
usiłow'ał wryw ołać zw yżkę cen. N astępnym  etapem  m iało  być w pro
w adzenie p ieniądza o stałej sile  nabyw czej. Autor doprow adził 
sw'ą pracę do końca styczn ia  1934 roku.
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SEMINARJUM Z TEORJI SPÓŁDZIELCZOŚCI 
PROF. RAPACKIEGO MARJANA

ROK 1933/34
Barańska Lucyna. Spółdzie lczość  sp o żyw c ó w  Zagłębia Dąbrowskiego.  

(L. dpi. 1029).
M onografja h i sto rycz no-st a ty styczna spółd zie ln i spożyw 

ców w  Zagłębiu Dąbrowskiem . O statnie dane za r. 1930.
B udow ska  Helena. Spółdzie lczość  w  ro ln ic tw ie  (L. dpi. 988).

Praca o charakterze opisow ym . Spis w ażniejszych  rozdzia
łów : Znaczenie spółdzielczości dla roln ictw a w ogóle, a dla m ałej 
w łasności rolnej w  szczególności. Spółdzielczość kredytowa. Spół
dzieln ie handlow e, zakupu i zbytu. Spółdzieln ie ubezpieczeniow e. 
Spółdzieln ie wspólnego użytkow ania m aszyn. Spółdzieln ie parce- 
lacyjne i dzierżawne. Spółdzieln ie m eljoracyjne.

Skórsk i  Ludwik. Spółdzie ln ie  sp o żyw c ze  ro bo tn ików  chrześcijańskich  
w  Polsce.  (L. dpi. 989).

Monografja h istoryczno-statystyczna organizacyj sp ó łd zie l
czych (spółdzie ln i i C entrali) tw orzonych pod auspicjam i Stron 
nictwa Chrześcijańskiej D em okracji w  Polsce.

ROK 1934/35
Picenes Henryk. Pomoc Skarbu P ańs tw a  dla spó łdz ie lczości  rolniczo-  

han dlow ej  w  latach 1927— 1934. (L. dpi. 1132).
Obszerna praca opisow a, oparta na m aterjałaeh źródłow ych  

i bezpośredniej znajom ości przedm iotu, dotycząca różnych form  
państw ow ej akcji pom ocy rolnictw u na odcinku spółd zie ln i ro ln i
czo-handlow ych.

Próchniewicz Marja. W p ły w  k ry zy su  na spółdzie ln ie  sp o żyw có w  
w  Polsce.  (L. dpi. 1105).

Drobiazgowa analiza na zasadzie cyfr statystycznych w p ły 
wu, jaki w yw arło przesilen ie  gospodarcze z r. 1929 i później 
szych na poszczególne dzia ły  gospodarki i życie organizacyjne  
spółdzieln i spożyw ców  w  Polsce. Liczne w ykresy ilu strują  om a
w iane w  pracy zagadnienie. Poszczególne zagadnienia: ilość sp ó ł
dzieln i, ilość członków , częstotliw ość zgrom adzeń i posiedzeń, 
frekwencja, kapitały w łasne i obce, ich w zajem ny stosunek, obro
ty handlowe, bez i przy uw zględnieniu  w skaźnika cen, ilość i obro
ty  sklepów , ilość i płace pracowników , w ysokość w zględna k o 
sztów  handlow ych, w yn ik i bilansow e, straty i nadwyżki. Ostatni 
rozdział pośw ięcony jest zreasum ow aniu całej analizy.

ROK 1935/36
Borowska Wiesława. Bank Spó łdz ie lczy  w  Skarżysku -K am ien ne j .  

(L. dpi. 1229).
M onografja historyczna jednej spółd zie ln i kredytow ej, jej 

pow stania, n iesłych an ie  szybkiego i w ielk iego rozw oju i niem niej 
głośnego upadku. Ciekawy przyczynek do jednej z ujem nych cech 
naszego życia społecznego: opierania całej in stytu cji społecznej 
na dzia ła lności jednego człow ieka.

XLV1

rcin.org.pl



Ilczuk Tadeusz. Spółdzie ln ia  sp o żyw c ó w  w  pow. b ielsko-podlaskim .  
(L. dpi. 1203).

Monografja h istoryczno-staty  styczna. Uw ypukla znaczenie  
spółdzielczości spożyw ców  dla zacofanej pod w zględem  ku ltu ra l
nym i ekonom icznym  ludności w iejsk iej w ubogim  powiecie.

Iwaszkiewicz Janina. Robotnicze  spó łdz ie ln ie  sp o żyw c ó w  w Polsce.  
(L. dpi. 1233).

Obszerna i wyczerpująca praca h istoryczno-opisow a, dająca 
sum ienną i trafną analizę w arunków  rozw’oju, cech charaktery
stycznych, prądów ideow ych robotniczych spółdzieln i spożyw ców  
w Polsce.

Część pierw sza, h istoryczna, om aw ia w  p ierw szym  rozdzia
le dzieje spółd zie ln i robotniczych w  P olsce od pierw szych prób 
po roku 1864 aż do pow stania  W arszaw skiego Z w iązku Stow arzy
szeń Spożyw czych w W arszawde w' 1911 r. Drugi rozdział zawiera  
krótkie streszczenie dziejów  tych spółdzieln i podczas W ielkiej 
W ojny, obraz ich stanu w  pierw szym  okresie odrodzonej pań
stw ow ości po lsk iej, rozproszkowranie ideow e i organizacyjne, za
kończone konsolidacja  w  latach  1924— 1927. R ozdział trzeci om a
wia dzieje tych spółdzieln i w  latach ostatn ich  (kryzysow ych).

Część druga daje analizę podstaw’ rozw ojow ych tych spół
dzieln i opartą na cyfrach zaczerpniętych ze spraw ozdań i sta 
tystyk , om aw iając poszczególne zagadnienia, a w ięc: stan organi
zacyjny, gospodarkę finansow ą, dzia ła lność gospodarczą, w yniki 
bilansow e i analizę zbiorow ych bilansów . Zakończona jest ta 
część pracy krótką syntezą rezu ltatów  badań. Pracę uzupełnia  
18 tablic  statystycznych  i m apa przedstaw iająca rozm ieszczenie  
robotniczych spółdzieln i spożyw ców  w  P olsce w  1933 r.

Jasińska Eleonora. Z arys m onograficzny  W arszaw skiego  Zw iązku  S to 
w arzyszeń  S p o ż yw c ó w  w  okresie  niewoli .  (L. dpi. 1235).

P aźdz ior  Bolesław. Spółdz ie ln ie  sp o żyw c ó w  na w ileńszczyźnie .  
(L. dpi. 1309).

M onografja h istoryczn o-statystyczn a  na w'zór podobnej 
pracy „Spółdzieln ie spożyw ców  w  pow. b ielsko-podlask im “.

R a ta j  Julian. Spółdz ie ln ie  k re d y to w e  w latach po inflacy jnych .  
(L. dpi. 1290).

A naliza dzia ła lności spółd zie ln i kredytow ych w  Polsce od 
r. 1924 do 1933. Autor dzieli sp ó łd zieln ie  kredytowe na trzy typy:  
pow szechne, zw ane przew ażnie bankam i ludow em i lub spółdziel-  
czem i, rolnicze, zw ane przew ażnie K asam i Stefczyka i pracowni- 
cze, m ające w  pew nym  stopniu  charakter kas w zajem nej pom ocy. 
Autor przeprowadza analizę porówmawczą dzia ła lności i rozwoju  
tych trzech typów' spółd zie ln i w  om aw ianym  okresie. Podobną 
analizę przeprowadza autor dla spółd zie ln i kredytowych w edle  
narodow'śoci, a w ięc polskich , n iem ieck ich , ukraińskich i żydow'- 
skich.

Swidzińska Halina. W ileńsk i  Z w ią zek  K o o p e ra tyw  (m onografja  za la
ta 1911— 1920).  (L. dpi. 1295).
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SEMINARJUM Z BIEŻĄCYCH ZAGADNIEŃ  
GOSPODARCZYCH  

PROF. ROSEGO EDW A RD A

KOK 1933/34
C hądzyńsk i  Stan is ław . W alu tow a  p o l i ty k a  Reichsbanku w  okresie  

planu D aw es‘a. (L. dpi. 961).
Federow ski  Mieczys ław. A ktualne  zagadnienia  p o l i t y k i  agrarnej W ie l

k ie j  B ry tan ji .  (L. dpi. 976).

SEMINARJUM Z ORGANIZACJI PRZEDSIĘBIO RSTW  
PRZEMYSŁOWYCH  

PROF. ROTHERTA ALEKSANDRA

ROK 1933/34
Puchnow ski Aleksander.  Regis tra tura .  (L. dpi. 1056).

KOK 1934/35
W ojciechow ski Marjan. Organizacja dzia łu  egzekucyjnego w  urzę

dach skarbow ych.  (L. dpi. 1077).

SEMINARJUM Z NASIO NO ZNAW STW A  
PROF. RÓŻAŃSKIEGO MARCELEGO

KOK 1933/34
A ntos iew icz  Halina. Z iem niak  i jego u ży tk o w a n ie  w  Polsce.  

(L. dpi. 1003).-
IV dwóch częściach i jedenastu  rozdziałach autorka om aw ia  

skład chem iczny, w łasn ości, zużycie  ziem niaka na pokarm  dla 
ludzi i zw ierząt i dla celów  przem ysłow ych, w arunki agrologiczne  
niezbędne dla rozw oju ziem niaka, odm iany i upraw ę ziem niaka  
w  Polsce, użytkow anie z iem niaków  na trzy  w yżej w ym ien ione  
cele. Specjalny rozdział pośw ięca autorka om ów ien iu  zużycia  
ziemniaków- w  przem yśle z uw zględnieniem  w szystk ich  w a żn ie j
szych gałęzi tego przem ysłu , a w ięc gorzeln ictw a, krochm alnictw a, 
syropiarstw-a i suszarnictw-a. P rzedostatni rozdział jest pośw ię
cony zbytow i z iem niaków  w  kraju i zagranicą.

Dagilis Jan. R oln ic tw o  Niemiec pow ojen nych .  (L. dpi. 1007).
W  pracy tej w stęp stanow i opis w-arunków naturalnych  

roln ictw a niem ieck iego z uw zględnieniem  uk szta łtow ania  terenu, 
klim atu i gleb. Drugi rozdział stanow i opis w-arunków ekonom cz- 
nych z szerszem  uw zględneniem  liczby ludności, konsum cji w-e- 
w-nętrznej p łodów  rolnych. W  trzecim  rozdziale są om ów ione w-a- 
runki produkcji roślin nej, z uw-zględnieniem w  podrozdziałach  
końcow ych produkcji poszczególnych najw ażn iejszych  roślin  zbo- 
żow-ych, okopow-ych, m otylkow ych  i t. p. Opis produkcji zw ierzę
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cej stanow i rozdział V-ty, zaś produkcji przem ysłow ej rolnej 
rozdział /I .

W  końcu om ów iona są takie zagadnienia, jak  zadłużen ie  
rolnictw a niem ieckiego i akcja rządu, zm ierzająca do jego ochro
ny. handel produktam i rolnem i i w p ływ  now ych zarządzeń na 
kształtow anie się  rolnictw a niem ieckiego.

W  treści znajduje się  szereg liczb, częściow o zgrom adzonych  
w  tablicach, częściow o w  sam ej treści rozrzuconych, uzasadnia
jących poglądy w ypow iadane przez autora pracy.

Dom ański Janusz. P o lsk i  eksport  zb o ża  i jego organizacja w  latach 
1930— 1932. (L. dpi. 1030).

W sześciu rozdziałach autor om aw ia eksport zhoża po lsk ie
go w latach 1930/31 i 1931/32. uw zględniając rozm iary, kierunki, 
czynniki oddziaływ ujące, tendencje kszta łtu jące i zasady, w ytycz
ne organizacji eksportu.

R ozdział pierw szy pośw ięcony jest scharakteryzow aniu zbo
ża jako towaru i jego cech rozpoznawczych. W  rozdziale drugim  
om ów iona jest produkcja n ajw ażn iejszych  czterech zbóż w  Pol
sce, jej rozm iary, pojem ność rynku polsk iego i w ycen ione są nad
wyżki i ich zużycie. Charakterystyka rynków  zbożow ych, prze
prowadzona w  rozdziale trzecim , ma za zadanie w yjaśn ić  gdzie 
są głów ne ośrodki produkcji zboża i jaka jest predyspozycja eks
portu w  skali św iatow ej, oraz gdzie są rynki odbiorcze, ze spe- 
c.ialnem uw zględnieniem  rynków  interesujących eksport polski. 
Rynki te zosta ły  krótko scharakteryzow ane przez podanie p ro
dukcji i konsum eji danego kraju , ich dostaw ców  i po lityk i zbożo
w ej państw  dostarczających zboża. Czwarty rozdział je st po
św ięcony opisow i polsk iego eksportu zbóż z podaniem  rozm iarów  
i tendencji rozw ojow ych z uw zględnieniem  produkcji, cen, poda 
ży, zapotrzebow ania. U grupow anie jest następujące: najp ierw  są 
rozpatrzone czynniki koniunkturalne, m ające w p ływ  na stan i 
rozwój eksportu, następnie podane są ilości eksportu i jego k ie
runki i na tern tle  zostaje  om ów iona i zanalizow ana sytuacja  
eksportu. Każde zboże rozpatrzone jest osobno ze  względu na ró
żnorodność celów  im portu każdego ze zbóż. R ozdział ten ilu struje  
14 w ykresów . O pisowi organizacji eksportu pośw ięcony jest roz
dział p iąty. Są uw zględnione i form y organizacji i in sty tu cje  n a j
w ażn iejsze , biorące czynny ud zia ł w  eksporcie. U w zględniony jest 
rów nież ud zia ł w  eksporcie kupców' poza specjalnem i organiza
cjam i. spó łd zieln iam i, firm am i. O statni, 6-ty rozdział, om aw ia  
w ytyczne polsk iej po lityk i zbożow ej, którem i posługiw ano się  
w  praktyce, ze specjalnem  uw zględnieniem  zasad ich odd zia ły
w ania. K ończy się  ten rozdział om ów ieniem  w pływ u polityk i zbo
żowej na ca łok sztatł sy tu aji W' roln ictw ie.

Drgll Jadwiga. K ukurydza ,  koński  ząb.  (L. dpi. 995).
Praca ta daje opis kukurydzy, końskiego zębu. ich użytko

w anie i możliwmści upraw y wr P olsce na różne użytki.

Enderowa Sw idz ińska  E lżb ie ta .  Organizacje  rolnicze w Polsce i ich 
zadania.  (L. dpi. 1019).

Autorka op isu je  działa lność organizacji rolniczych w P o l
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sce, poczynając od połow y ubiegłego stu lecia  do roku 1932 na 
całym  obszarze daw nych granic P aństw a Polskiego.

Gross Alicja. E kspor t  jęczm ien ia  z  Polski.  (L. dpi. 1107).
W  pracy tej w  pięciu rozdziałach om ów ione zosta ły  n a j

w ażniejsze  zagadnienia dotyczące eksportu. P ierw szy rozdział 
charakteryzuje w arunki niezbędne dla produkcji jęczm ienia  bro
warnego. W  drugim  rozdziale je st  op isana produkcja polska i po
dane są środki tej produkcji. Trzeci rozdział pośw ięcony jest w y 
liczen iu  w łaśc iw ości jęczm ienia  browarnego. Czwarty —  om awia  
eksport po lsk i na tle  eksportu m iędzynarodow ego, a w  piątym  
naszkicow ane są m ożliw ości eksportu polsk iego w  najb liższej 
przyszłości.

R ym k iew icz  Jadwiga. Obecny stan produkcji ,  handlu i konsum cji  
pszenicy .  (L. dpi. 1039).

Zagadnienie zosta ło  opracowane dość obszernie na tle  sy 
tuacji m iędzynarodow ej. U w zględnione zosta ły  i warunki agro- 
logiezne i ekonom iczne.

Ś w ię tochow ska  Wanda. R o zw ó j  nas ienn ic tw a  w  Polsce.  (L. dpi. 1042).
W pracy tej m am y zarys h istoryczn y  rozw oju nasienn ictw a  

polskiego od jego  początków' w  1/2 ub iegłego stu lecia  aż do o sta t
nich lat. O m ów iony je st rozw’ój nasiennictw ra i scharakteryzow a
ny stan jego w e w szystk ich  trzech działach: nasienn ictw ie  rolni- 
czem, ogrodniczem  i leśnem . O czyw iście najw ięcej m iejsca w  pra
cy pośw ięcono na om ów ienie  stanu i rozwroju  nasienn ictw a rolni 
czego, charakteryzując kolejno stan i rozw ój nasienn ictw a zbo
żowego, buraków cukrowych, pastew nych i innych okopowych, 
roślin  m otylkow ych. Dość obszernie op isan y  je st  stan nasien n ic
tw a ogrodniczego. Jedynie nasienn ictw u leśnem u, iako dopiero 
zapoczątkow anem u, m ało pośw ięcono m iejsca  w  pracy autorki. 
Scharakteryzow ane są n ajw ażn iejsze  organizacje nasienne, z Sek
cją Centralną do Spraw' N asienn ictw a przy Zwdązku Izb i Orga- 
nizacyj R olniczych na czele. W końcu pracy autorka podaje kilka  
m yśli, jak ie jej nasu n ęły  rozw'ażania na tem at nasienn ictw a p o l
skiego.

ROK 1934/35

Rodowska  Janina. W a rzy w a .  (L. dpi. 1162).
O pisane są najw ażn iejsze  warzywTa, ich produkcja i zużycie.

Cueoas Irena. Produkc ja  i obró t  pszenicą w  Europie.  (L. dpi. 1123).
W szeregu tab lic  zosta ła  zobrazow'ana produkcja poszcze

gólnych krajów  europejskich ze specjalnem  uw zględnieniem  P o l
ski i obroty pszenicą w  ostatn ich  k ilku latach.

Mazurkiewicz Stan is ław . Produkcja ,  obró t  w e w n ę tr zy  i w y w ó z  n a 
sion buraków  cukrowych.  (L. dpi. 1102).

W  pracy tej zosta ły  opisane stan i rozm iary produkcji n a 
sion buraczanych, w7arunki w  jak ich  się  ta produkcja odbyw’a. 
obroty wrew’nętrzne rozm iary i w arunki eksportu. W  końcu om ó
w ione zosta ły  czynniki decydujące o rozw oju produkcji nasion  
buraka cukrowego, znaczenie prac w  tym  zakresie dla państw a  
i cukrownictwa.
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Schefler Adolf. Działalność kred y to w a  P aństw ow ego  Banku Rolnego  
w latach 1919— 1933. (L. dpi. 1139).

Autor system atyczn ie zebrał w  tablice, korzystając z da
nych Banku, poszczególne kredyty udzielane przez Bank R olny  
za okres lat 14-tu, rozpatrzył zm iany i losy  każdego z kredytów. 
Kredyty pod zielił autor na trzy grupy: d ługoterm inow e, krótko
term inow a i fundusze rządowe, adm inistrow ane przez Bank Rolny.

SKalska Anna. Stan i znaczenie  gospodarcze  inw entarza  drobnego  
w  Polsce w  latuch 1929— 1930. (L. dpi. 1090).

W szeregu tab lic  przedstaw iła autorka stan w szystk ich  w aż
niejszych rodzajów  drobiu, a w ięc kur, gęsi, kaczek, indyków  oraz 
trzody chlew nej, poprzedzając to opisem  ras, sposobów  zużytko
w an ia  i korzyści, jak ie  z tego czerpało roln ictw o i państw o. W  
specjalnej tab licy  w ykazała, jak ię  ilo ści z łotych  dają poszczególne  
pozycje z zakresu drobnego inw entarza w  naszym  b ilan sie  han
dlowym .

Sobocki Jerzy.  Puszcza  B ia łow ieska  pod w zg lędem  gospodarczym  i 
p rzyro d n iczym .  (L. dpi. 1178).

O pisaw szy przyrodę i położen ie  puszczy, dał autor szereg 
liczb odnoszących się  do produkcji drewna z tego obszaru, opisał 
przem ysł zw iązany z produkcją drewna w' puszczy i rozm iary  
tego przem ysłu. U w zględniony zosta ł rów nież zw ierzostan pu
szczy, ze specjalnem  uw zględnieniem  żubrów', om ów iono także  
je j znaczenie ku lturalne i naukow'e, a w  szczególności jako Parku 
Narodowego.

Zarzecki Marjan. Bilans im por tu  i eksportu  nasion za  osta tn ie  ośmio-  
lecie, t. j. od roku  1924/25 do roku 1931/32, jego p rzy c zy n y  i z n a 
czenie.  (L. dpi. 1194).

Opierając się  przedew»szystkiem na danych statystycznych, 
zestaw ił autor w  tablicach ogólny im port i eksport nasion za lat 
8 w  kilogram ach i złotych. N astępnie podał tablicę, obrazując im 
port i eksport nasion  do poszczególnych krajów , w reszcie dał im 
port i eksport poszczególnych rodzajów  nasion za poszczególne lata  
i do poszczególnych krajów  i z poszczególnych krajów. W szystk ie  
te tablice są uzupełn ione krótkiem i w yw odam i na tem at jakości 
wryw ożonego tow aru, tendencji i k ierunków  w w ozu i w yw ouz, da
jąc przejrzysty  obraz, co się  dzia ło  wr tej dziedzinie w okresie la t 8. 
Żadna z w ażn iejszych  roślin  n ie  zosta ła  pom inięta, są uw zględnio
ne i traw y i m otylkow e i roślin y  o leiste, okopowe, pastewme, o- 
grodowe —  a w  grupie ogólnej zosta ły  uw zględnione rów nież i te, 
których statystyka  osobno nie segreguje.

ROK 1935/36

Czaplicki Jerzy  .P r o d u k c ja  jęczm ien ia  browarnego na Kujawach.  
(L. dpi. 1211).

Po określen iu  geograficznem  terenu, o którym  autor ma 
zam iar m ów ić, zostają  opisane i podkreślone w^arunki, w  jakich  
w okręgu tym  jęczm ień  jest produkow any. Są to w arunki agro- 
logiczne przedewrszystk iem , a le i ekonom iczne. U sta liw szy  liczby  
pow ierzchni i produkcji jęczm ien ia  browarnego na K ujawach i j e 
go jakość, autor op isu je  zużycie tego jęczm ien ia , podkreślając, że
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duża część wyprodukowanego ziarna idzie na pokrycie zapo 
trzebow ania odbiorców  zagranicznych i to tej kategorji, która 
staw ia najw iększe w ym agania. W zakończeniu om aw ia autor dzia
ła ln ość  Związku producentów jęczm ien ia  browarnego, zapocząt
kow anego i g łów nie  pracującego na K ujawach, podkreśla zn a
czenie i w yn ik i pracy Związku w kierunku pod n iesien ia  ja k o śc io 
wego i w yrów nania  produkow anego m aterjału  browarnego.

Gronowska Zofja .  Spożyc ie  g o spodars tw  k arłow a tych  w  okręgu P o 
dola  i p r z e m y s ło w y m .  (L. dpi. 1217).

Autorka na podstaw ie bardzo żm udnych w yliczeń , czerpiąc  
m aterjał z danych ankiety In stytu tu  Naukowego G ospodarstwa  
W iejskiego w  Puław ach, ob liczy ła  spożycie gospodarstw  karłow a
tych w  dw óch krańcow ych pod w zględem  warunków  okręgach: 
rolniczym  Podola i przem ysłow ym  —  w ykazując liczbow o ogrom  
ne różnice w  spożyciu tych  dw óch okręgów i różnice w pływ u kry
zysu  na rodzaj ich spożycia  w  tym  typ ie  gospodarstw .

Skąpska Irena. R o ln ic tw o  w  w o je w ó d z tw ie  kieleckiem.  (L. dpi. 1225).
Bardzo szczegółow o, dając coś w rodzaju m onografji, ait- 

torka na szeregu zestaw ień  i tab lic  przedstaw ia stan poszczegól
nych działów  produkcji roln iczej tego w ojew ództw a, tak  z dzie
dziny produkcji roślin nej, jak  i zw ierzęcej, w reszcie przem ysłu  
rolnego. , iii I Ife:

Są rów nież scharakteryzow ane na początku w arunki agro- 
logiczne roln ictw a w w ojew ództw ie, a na końcu w arunki ekono
m iczne i wyprow adzone pew ne wmioski co do stanu i przyszłego  
rozwoju tej gałęzi produkcji.

W olsk i  Wacław. Reglam entacja  przem ia łu ,  jako  jedna  z aktualnych  
m etod  p o l i t y k i  zb o ż o w e j  w  Polsce.  (L. dpi. 1246).

O m ów iw szy zadanie i kierunek polityk i zbożow ej wogóle, 
a polsk iej w  szczególności, autor szczegółow o om aw ia reglem en- 
tację przem iału i je j skutki, poprzedzając to szczegółow em  w y 
jaśn ien iem  w artości sk ładow ych części ziarna dla odżyw iania  
ludzkiego, techniki sam ego przem ysłu , co zosta ło  z ilustrow ane  
kilku pom ysłow em i tablicam i. Praca kończy się  uw agam i autora  
co do w artości, znaczenia i skutków' interw encji państw a pod po
stacią reglam entacji przem iału.

PRACA NA PISAN A POD KIERUNKIEM  
PROF. STRZELECKIEGO W ŁADY SŁA W A

ROK 1933/34
Vielrose Egon. System  f in a n so w y  ubezpieczen ia  społecznego w  P o l 

sce. (L. dpi. 957).
T r e ś ć :  Obecny stan ubezpieczeń społecznych w  Polsce.

Projekty ustaw' o ubezpieczeniu społecznem . W ytyczne ustaw'y 
z r. 1933. U bezpieczenia na w ypadek choroby i m acierzyństw a  
(Rodzaj ryzyka, system  finansow y, św iadczenia, składka, m oż
ność podwryższen ia  św iadczeń). U bezpieczenie od w ypadków  (R o 
dzaj ryzyka, system  finansow y, św iadczenia, sk ładka). Ubezpie-
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czenie na wypadek n iezdolności do pracy, starości i śm ierci (.Sy
stem  finansow y, św iadczenia, podstaw y techniczne, sk ładka). Za
kończenie: źródła m ożliw ych niedom agań now ego ubezpieczenia. 
W pływ  doboru podstaw  statystycznych. Nowa ustaw a na tle  ży
cia gospodarczego kraju.

SEMINARJUM Z GEOGRAFJI EKONOMICZNEJ 
PROF. SUJKOWSKIEGO ANTONIEGO

ROK 1933/34
C yw ińska  Irena. S tosu nk i  handlow e po lsko-belg i jsk ie .  (L. dpi. 960).
Jankowska Jadwiga. S tosunk i  handlow e po lsko-jugosłow iańskie .  

(L. dpi. 927).
T r e ś ć :  Struktura gospodarcza Jugosław ji. Badanie po

jem ności rynku jugosłow iańsk iego. Drogi handlu i środki tran
sportu w  obrocie tow arow ym  m iędzy P olską a Jugosław ją. Rozwój 
stosunków  handlow ych polsko-jugosłow iańskich . Analiza obrotu  
tow arow ego m iędzy Polską a Jugosław ją.

K om orow ska  Adrjanna.  P r ze m y s ł  su p er fo sfa to w y  w  Polsce.  
(L. dpi. 930).

Meresińska Irena. Węgiel po w ojn ie .  (L. dpi. 1054).
Mieleszko Jadwiga. P r ze m y s ł  so lny  w  dochodach P a ń s tw a  Polskiego.  

(L. dpi. 995).
M iszewski  Edw ard .  Cynk w  Polsce i w  świecie.  (L. dpi. 1036).

Opalańska Gabrjela .  S a dow n ic tw o  i s zk ó łk a r s tw o  w  Polsce.  (L. dpi. 932).
T r e ś ć :  Rozw ój sadow nictw a na ziem iach  polsk ich w do

bie przedw ojennej i po w ojn ie . Szkółki drzew ow ocow ych. W arun
ki naturalne dla rozw oju  sadow nictw a w Polsce. Ilość i rozm iesz
czenie geograficzne sadów w  Polsce. E ksploatacja sadów handlo
wych. Ceny owoców. Im port ow oców  do Polski. Ochrona celna 
sadow nictw a polskiego. P rzetw órstw o owocowe. M ożliwości r o z 
w oju  sadow nictw a polskiego.

Praca oparta na m aterjałach źródłow ych, sam od zieln ie  ze
branych, trudnodostępnych. Mocno sięga w  życie, w n osi dużo cie
kawych w iadom ości i spostrzeżeń.

Opalańska Gabrjela .  S a dow n ic tw o  i s zk ó łk a r s tw o  w  Polsce.  (L. dpi. 932).
T r e ś ć :  Zarys dziejów  polsk iego handlu m orskiego. Szcze

gółow a charakterystyka im portu i eksportu przez Gdańsk i Gdynię. 
Ogólny b ilan s polsk iego dorobku w  dziedzinie handlu m orskiego. 
W ytyczne polsk iej po lityk i m orskiej.

Rozenfajn  Chaja. E m igracja  do P a le s tyn y .  (L. dpi. 933).
T r e ś ć :  P ołożen ie  geograficzne P alestyny. K lim at, uk szta ł

tow anie, w ody, gleba. Produkcja rolna i sadow nicza. Rozwój pro
dukcji przem ysłow ej. O rganizacja handlu. Rozwój m iast Hi- 
storja kolon izacji żydow skiej w  P alestyn ie  przed w ojną. S tw orze
nie żydow skiej siedziby narodow ej w  P alestyn ie  w  1917 r. Sto
sunek ludności żydow skiej do ludności arabskiej. Polityka rządu
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palestyńskiego. Em igracja ludności żydow skiej do P alestyn y  po 
w ojnie. Em igracja Żydów z P olsk i do P alestyn y . Zakończenie.

Praca oparta na starannie zebranych m aterjalach, daje 
jasn e  u jecie  zagadnienia, n iepozbaw ione przytem  sam odzielnych  
dociekań i w niosków .

R u tk o w sk i  W ładys ław .  Zagadnienie  skór  w  Polsce.  (L. dpi. 954).
T r e ś ć :  Stan garbarstwa na ziem iach  polsk ich  przed w o j

ną. Zakres produkcji i przystosow anie jej do potrzeb rynku ro
syjskiego. Sytuacja przem ysłu garbarskiego po w ojn ie. Reorga
n izacja produkcji. Zużycie surow ców  krajow ych i zagranicznych. 
Specjalizacja w  produkcji skór tw ardych. K onkurencja garbarstwa  
zagranicznego. Ochrona celna. Im port i eksport skór gotowych. 
M ożliwości rozw oju garbarstwa polsk iego.

Starannie i w yczerpująco zebrana literatura, oraz jasne  
ujęcie, dają dokładny obraz sytu acji polsk iego przem ysłu  garbar
skiego.

Sabat S tefanja .  K onkurencja  cukru na rynku  m ięd zy n a ro d o w ym .  
(L. dpi. 934).

Walcher Marja. H is tor ja  i ro z w ó j  św ia tow ego  zw ią zk u  pocztowego.  
(L. dpi. 1026).

T r e ś ć :  P ow stan ie  i rozwój poczty m iędzynarodow ej. P o
w stan ie  M iędzynarodowego Związku Pocztowego. P ierw szy m iędzy
narodow y kongres pocztow y. Zasady organizacji M iędzynarodo
wego Związku Pocztow ego, działalność. O bowiązki państw  n a le
żących do Związku. W pływ  Związku na rozwój m iędzynarodo
w ych obrotów  pocztow ych.

G runtowna i w yczerpująca m onografja, u jm u je zagadnie
n ie  w  sposób przejrzysty  i ciekaw y.

W awro Jan. P o lska  emigracja  w  Argentynie .  (L. dpi. 1001)
W esołow ski Stan is ław . Len a bawełna.  (L. dpi. 972).

T r e ś ć :  Rys h istoryczny w alk i konkurencyjnej lnu i ba^ 
w ełny, isto ta  zagadnienia, w p ływ  św iatow ego kryzysu w łó k ien n i
czego. K westja lniarslta poza granicam i P aństw a Polskiego. Za
gadnien ie len a baw ełna z punktu w idzenia  sam ow ystarczalności 
gospodarczej państw a. Uprawa lnu wr Polsce. Zagadnienie zastą 
pienia baw ełny surowcem  krajow ym , lnem .

W iłużański  W olf .  W ełn iany  p r z e m y s ł  bia łos tocki .  (L. dpi. 1010).
T r e ś ć :  P ow stan ie  przem ysłu w łókienniczego w okręgu  

białostockim . P rzem ysł b ia łostock i podczas w ojn y  św iatow ej. Su
rowce w ełnianego przem ysłu  białostockiego. W ielkość produkcji. 
N ajw ażn iejsze  w yroby. Zbyt w ew nętrzny. Eksport. Struktura prze
m ysłu  wTełn ianego w  okręgu białostockim . Sezonow ość produkcji.

Z aborow sk i  S tan is ław . Szko ln ic tw o niemieckie  w  Polsce.  (L. dpi. 
1058).

T r e ś ć :  Stan prawny szkolnictw a niem ieck iego w  poszcze
gólnych dzieln icach P o lsk i: w w oj. zachodnich, w  górnośląsk iej 
części wroj. śląsk iego, w  b. K rólestw ie K ongresowem , w  w oj. po
łudniow ych i w schodnich. Ludność niem iecka na ziem iach p o l
skich. H istorja  osadnictw a n iem ieck iego na ziem iach  polskich. 
R ozm ieszczenie ludności niem ieck iej w  P olsce i stan liczebny.
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Szkolnictw o niem ieckie w  Polsce w czasach porozbiorow ych i 
w pierw szych latach niepodległości. Szkolnictw o niem ieck ie na 
podstaw ie spisu urzędowego z 1930/31 r. S tatystyka dzieci uczą
cych się w języku niem ieckim . Poziom  szkolnictw a niem ieckiego  
w Polsce. Stan szkolnictw a polsk iego w Niem czech w 1931 r.

System atyczna i w yczerpująca m onografja o charakterze 
historyczno-kulturalnym , jest w n ik liw em  przedstaw ieniem  stanu  
szkolnictw a n iem ieck iego w  Polsce.

Żbikowska Helena. M ożliw ości  ro zw o ju  s to su nków  gospodarczych  
z Czechosłowacją.  (L. dpi. 974).

T r e ś ć :  Stanow isko C zechosłow acji i P olsk i wobec św ia 
tow ych tendencyj kooperacji gospodarczej. Charakter gospodar
czy P olsk i i C zechosłow acji. M ożliwości w spółdzia łan ia  gospodar
czego obydwóch krajów . P olityka  traktatow a polsko-czechosło
wacka. W ym iana handlow a polsko-czechosłow acka. Tranzyt p o l
ski przez Czechosłowację.

ROK 1934/35

Doroba Michał. P r ze m y s ł  bek o no w y  w  Polsce.  (L. dpi. 1111).
Jackowski Tadeuszi. R o zw ó j  p o lsk ie j  f lo ty  ha n d lo w ej  w  latach  

1919— 1936. (L. dpi. 1149).
Kapitan Janina. P r ze m y s ł  p r z e tw o ró w  ow ocow ych  w  Polsce.  

(L. dpi. 1097).
T r e ś ć :  Ilość i rozm ieszczenie sadów w  Polsce. Produkcja 

owoców. Rozwój przetwórczego przem ysłu  ow ocowego po w ojn ie. 
Charakterystyka produkcji. N iedom agania i braki przem ysłu prze
tw orów  ow ocow ych. W idoki rozwoju.

K ryska  Henryk. W ełna w  Polsce.  (L. dpi. 1114).
I. isowski  Bronisław . R o la  giełd m ięsnych.  (L. dpi. 1085).

T r e ś ć :  Przyczyny nadm iernej rozp iętości cen pom iędzy
poszczególnem i częściam i kraju i dążenie do zrów nania poziom u  
cen. Ceny płacone przez konsum enta i otrzym yw ane przez produ
centa. Dążenie do zm niejszen ia  rozpiętości tych cen. Charaktery
styka kas targow ych i g iełd m ięsnych. Zadanie g iełd  m ięsnych i 
ich form a organizacyjno-praw na.

Moryl Stan is ław . Przerób  ropy  n a f to w e j  w  Polsce.  (L. dpi. 1174).
Olczak Z ygm unt.  P r ze m y s ł  m y d la r s k i  w  Polsce.  (L. dpi. 1136).

T r e ś ć :  Rozwmj przem ysłu  m ydlarskiego na ziem iach pol
skich. Krótki szkic technologiczny w yrobu m ydła. R ozm ieszczenie  
zakładów  przem ysłu  m ydlarskiego w  Polsce, ich w ielkość, zdol
ność w ytw órcza, stopień zm echanizow ania, kap ita ł zakładow y, za
kres produkcji. Surowce krajow e i zagraniczne. Zależność polsk ie
go przem ysłu  m ydlarskiego od surow ców  zagranicznych. Stan za
trudn ienia  w  przem yśle m ydlarskim . Produkcja m ydła zwykłego, 
proszków do prania i m ydła toaletow ego. K onkurencja zagranicz
na. Ochrona celna. Przyw óz m ydła do P olski. M ożliwości zaopa
trzenia rynku w ew nętrznego przez polsk i przem ysł m ydlarski. 
D ziałalność zrzeszenia producentów  m ydła w  Polsce.

Praca opisow a, oparta na żm udnie zebranych m aterjałach,
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je st cenną próbą, w yp ełn ien ia  luk i w opracówaniach m onograficz- 
nych dotyczących przem ysłu m ydlarskiego w Polsce.

P yt la k o w sk a  Irena. Wełna w  Polsce.  (L. dpi. 1106).
Suchodolska Janina. Im p o r t  to w a ró w  zb y tk o w n y ch  do P o lsk i  1924-

1933. (L. dpi. 1179).
T r e ś ć :  Ogólne uzasadnien ie zbytkow ności tow arów . Przy

w óz produktów spożyw czych, produktów zw ierzęcych, drzewa i 
w yrobów  drzewnych, m aterjałów  budow lanych i w yrobów  cera
m icznych, m aterjałów  i w y r o b ó w  w łókn istych , w yrobów  kosm etycz
nych, m eta li szlachetnych, b iżuterji i galanterji. Zakończenie.

Szulc Henryk. C ukrow nic tw o w  Polsce. (L. dpi. 1075).
T r e ś ć : Opłacalność upraw y buraków cukrowych. Rozwój 

i rozm ieszczenie cukrow ni w Polsce. W pływ  ustaw y cukrowniczej 
z 1925 r. na uprawę buraków cukrowych i rozwój cukrownictwa. 
Produkcja cukru w Polsce. Cena cukru. Eksport cukru. W arunki 
zbytu, organizacja eksportu. K onkluzje.

i a r n o w s k a  Celestyna. R yb a c tw o  m orsk ie  i p r z e m y s ł  ry b n y  w  Polsce.  
(L. dpi. 1119).

T r e ś ć :  Praca nad rozw ojem  rybactw a od ch w ili uzyska
n ia przez Polskę dostępu do m orza. Organizacja rybactw a p o lsk ie 
go. P ołow y ryb. P rzem ysł przetw orów  rybnych. Stosunek produk
cji do spożycia. Im port ryb do Polski

W udarsk i  Zygm unt.  P rze m ys ło w e  zu życ ie  sp iry tu su  w  Polsce.  
(L. dpi. 1121).

T r e ś ć :  Znaczenie w zrostu  spożycia sp irytusu  dla ro l
n ictw a polskiego. Zużycie sp irytusu w  Polsce na cele śc iśle  prze
m ysłow e: ocet, perfum y, lakiery i t. p. Zużycie sp irytusu  na de
naturat i m ieszanki napędowe. W zrost zużycia sp irytusu  na m ie
szanki napędowe. K alkulacja cen. N ieopłacalność cen m ięszanek  
napędowych. S tatystyka zużycia sp irytusu na cele konsum cyjne  
i n iekonsum cyjne. K onkluzje.

Praca op isow o-analityczna, dzięki starann ie zebranym  m a- 
terjałom  i jasnem u ujęciu  daje dokładny obraz sytuacji w  pol
skim  przem yśle spirytusow ym .

Wysocki  Tadeusz. P r ze m y s ł  baw ełn ian y  okręgu łódzkiego.  
(L. dpi. 1093).

T r e ś ć :  H istoryczny rozw ój przem ysłu łódzkiego. Pow o
jenne zm iany w  charakterze produkcji w  zw iązku z utratą rynku 
rosyjskiego. Charakterystyka przedsięb iorstw  przem ysłu  baw ełn ia
nego w  okręgu łódzkim . Produkcja, surowce, stosunki handlowe, 
handel zagraniczny.

Zaleska Henryka. Zużycie z ie m n ia k ó w  i zb ó ż  chlebowych w  woj.  
w ileńsk iem  i now ogródzk iem .  (L. dpi. 1158).

T r e ś ć :  Z aludnienie woj. w ileń sk iego  i nowogródzkiego.
Produkcja ziem niaków . Zużycie na sadzenie i straty przy prze
chow aniu. Zużycie zem niaków  dla celów  przem ysłow ych, zużycie  
ludzkie i zwierzęce. Produkcja zbóż chlebow ych. Zużycie zbóż 
na siew . Przew ozy kolejow e. Z użycie ludzkie. Bierny charakter  
w oj. w ileńskiego i now ogródzkiego w ogólnej gospodarce pań
stwa.
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KOK 1935/36

Bieńkowska Zdzisława. R y n k i  północne.  (L. dpi. 1273).
Boiuszyk Włodzim ierz .  Zagadnienie u p rzem ys ło w ien ia  Ukrainy w  p la 

nach pięcioletnich Rosji .  (L. dpi. 1187).
T r e ś ć: Z aludnienie Ukrainy. Prawobrzeże i lewobrzeże. 

Przeludnienie agrarne Prawobrzeża. N ieuw zględnien ie przeludnie
n ia  Prawobrzeża w  p ięcio letn ich  planach ekonom icznych R osji. 
Struktura życia  gospodarczego Ukrainy. Agrarno-przem y słow y  
charakteru kraju. Upadek roln ictw a na U krinie w skutek w a d li
wej po lityk i rządu. Bezrobocie w łościan . Brak system u regulo
w ania dopływ u sił roboczych z przeludnionego Praw obrzeża do 
przem ysłu. Rozbudowa sieci kom unikacyjnej. Dążenie do najści
ślejszego zw iązan ia  siecią kom unikacyjną Ukrainy z R osją i n ie 
uw zględnian ie w ew nętrznych potrzeb gospodarczych Ukrainy. W a
runki rozw oju przem ysłu  na Ukrainie. D ostosow anie ciężkiego  
przem ysłu na U krainie do potrzeb R osji. Źródła energji na Ukrai
nie. W ydobycie rud m etali. Przem ysł hutniczy. O pozycja U kraiń
ców w  stosunku do p ięcio letn ich  planów . W zrost antagonizm u  
ukraińsko-rosyj skiego.

Praca je st  sam odzielnem  opracow aniem  rozproszonego ma- 
terjału. W ielostronne i racjonalne ujęcie całości prowadzi do cen
nych w niosków .

C.uglewski Bronisław . P r ze m y s ł  ho te lo w y  w  Warszawie .  (L. dpi. 1230).
T r e ś ć :  Krótki zarys h istoryczny rozw oju hotelarstw a w

W arszawie. Obecny stan hoteli w  W arszaw ie. Kategorje hoteli, 
urządzeni.a. D ziała lność Naczelnej O rganizacji P olskiego Przem y
słu  H otelarskiego. Kontakt z hotelarstw em  zagranicznem .

Ginzburg Masza. E m igracja  Polska  do B ra z y l j i  do roku 1933 w łącz
nie. (L. dpi. 1232).

Górska Łucja. P rze m y s ł  m a szy n  i narzędzi  rolniczych.  (L. dpi. 1299).
H amala Irena. S a dow n ic tw o  w  Polsce.  (L. dpi. 1213).
Jasiński  Stan is ław . Prz\emysł baw ełnainy  w  okręgu łódzk im .  

(L. dpi. 1301).
T r e ś ć :  Zarys h istoryczn y  rozw oju przem ysłu  baw ełn ia

nego w' Łodzi. Odbudowa i reorganizacja łódzkiego przem ysłu  po 
w ojn ie. Zaopatrzenie polsk iego przem ysłu  baw ełnianego w  surow 
ce, rola Gdyni. Stan techniczny polskiego przem ysłu  baw ełn ia
nego w  Łodzi. Jakościow a i ilo ściow a  charakterystyka produkcji. 
Eksport i im port. Organizacja producentów w  przem yśle baw eł
nianym . Rola okręgu łódzkiego w  polsk im  przem yśle baw ełnianym .

Jezierska Halina. Handel m orsk i  Polski.  (L. dpi. 1237).
Kopacki Marjan. S tosu nk i  handlow e  po lsko-rum uńskie .  (L. dpi. 1191).
K arsiński  Juljan. P r ze m y s ł  bek o no w y  w  Polsce.  (L. dpi. 1264).
K ostewicz Józef. R y b o łó w s tw o  na p o lsk iem  morzu.  (L. dpi. 1304).

T r e ś ć :  M ożliwości rozw oju rybołów stw a m orskiego w
Polsce. Ilość i charakterystyka gospodarcza rybaków. R ybołów stw o  
przybrzeżne, bałtyckie i dalekom orskie. P rzem ysł rybny. Rola 
Gdyni w  rozw oju polsk iego rybołów stw a m orskiego i przem ysłu  
rybnego. Spożycie ryb m orskich w  Polsce. Im port zagraniczny.
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Niekrasz Romana. Torf.  (L. dpi. 1285).
T r e ś ć :  P ow stan ie torfu , rodzaje, charakterystyka torfo

w isk. Obraz torfow isk  w Polsce i rozm ieszczenie geograficzne. 
Metody eksp loatacji torfu. W yzyskanie roln icze torfow isk .

P in iansk i  Łukasz.  Ukraińskie  spó łdz ie ln ie  ro ln iczo-handlow e do roku  
1931 włącznie.  (L. dpi. 1288).

T r e ś ć :  Zarys h istoryczny rozw oju spółdzielczości na
Ukrainie. Stan spółdzieln i ukraińskich przed w ojną światow'ą. 
Spółdzieln ie ruskie. Z niszczenie w ojenn e spółdzieln i, odbudowa 
po w ojn ie . P lan organizacji spółdzie ln i. Z wiązki spółdzielcze. Sta
tystyka spółd zie ln i ukraińskich w  1931 r. W artość gospodarcza  
spółdzieln i ukraińskich. W pływ  m oralny spółdzieln i na ludność  
ukraińską.

Praca opisow a oparta na Bezpośrednich źródłach, ujęcie  
w n ik liw e i w yczerpujące. W iele sam odzielnych wniosków'.

R usek Stan is ława. Zagadnienie h o d o w l i  owiec w  Polsce oraz w arunki  
p rzysz łego  j e j  ro zw o ju .  (L. dpi. 1257).

T r e ś ć :  Zarys historyczny rozw oju hodow li ow iec w Eu
ropie Zachodniej oraz w  Polsce. Upadek ow czarstw a polskiego. 
W ysiłk i rządu w celu  podniesien ia  hodow li ow iec w  Polsce. Rasy 
ow iec w  Polsce. Produkcja i zbyt w ełny  krajow ej. Produkcja ko
żuchów. K onsum cja baraniny w  Polsce. M ożliwość dalszego roz
w oju w Polsce h od ow li owiec.

R y te l  Jadwiga. Z b y t  węgla w  Polsce.  (L. dpi. 1276).
T r e ś ć :  W arunki produkcji w ęgla w Polsce. Charaktery

styka pokładów. K oszty produkcji. W ydobycie węgla. O rganizacja 
zbytu. Zbyt w  kraju. Rynek krajow y jako podstaw a zbytu. Spo
życie w ęgla w  różnych częściach kraju. Spożycie w ęgla w Polsce  
a w  innych krajach. Ceny w ęgla w kraju. W ywóz w ęgla. E uropej
ski rynek w ęglow y. P odział eksportu polsk iego pom iędzy zag łę
bia. Rozwój eksportu. Rynki środkowo europejskie, skandynaw 
skie, bałtyckie, południow o europejskie i pozaeuropejskiej. Opła
calność eksportu. Znaczenie w yw ozu w ęgla d la P olski.

Jasne i w yczerpujące ujęcie tem atu, oparte na obfitej l i 
teraturze jest w szechstronnem  odzw ierciadleniem  stosunków  pa
nujących w  gospodarce w ęglow ej.

Słu żew sk i  H ipolit.  Różne  w arunk i  dzia ła lności  p o c z ty  w  Polsce.  
(L. dpi. 1294).

T r e ś ć :  W arunki dzia ła lności poczty w czasie zaborów. 
Rozbudowa urządzeń pocztow ych po w ojn ie. W arunki d z ia ła ln o
ści poczty w  poszczególnych dzieln icach Polski.

Szm id t  Stefan. H odow la  zw ie r zą t  fu te rk o w ych  w  Polsce.
(L. dpi. 1243).

T r e ś ć :  Rozwój hodow li zw ierząt futerkow ych i jej orga
nizacja. U stosunkow anie się  państw a do tej gałęzi produkcji. Roz
m iary hodow li zw ierząt futerkow ych w  P olsce i je j znaczenie dla 
krajowego przem ysłu i handlu futrzarskiego. Schem atyczna kalku
lacja opłacalności i dochodowości hodow li zw ierząt futerkow ych  
oraz w p ływ  kryzysu. M ożliwości dalszego rozwoju.

Praca zupełnie oryginalna. M onografja opisow'a i wysoce
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analityczna oparta na skrzętnie w yszukanych m aterjałach i oso
b istej znajom ości zagadnienia. Doskonałe ujęcie i w ielostronne  
ośw ietlen ie.

Żyła Ferdynand. Węgiel w  zagłębiu o s trow sko  - karw ińsk im .  
(L. dpi. 1201).

T r e ś ć :  Charakterystyka pokładów węgla zagłębia ostra w- 
sko-karwińskieko. Zobrazow anie produkcji w ęgla kam iennego, 
koksu, brykietów  i m aterjałów  ubocznych w zagłębiu ostraw sko- 
karwińskim  na tle  ogólnej produkcji w ęgla w  Czechosłowacji. 
Przem ysł hutn iczy w  zagłębiu ostraw sko-karw ińskim . Ceny w ę
gla, zbyt. konsum cja.

SEMINARJUM  
Z ZAGADNIEŃ PRZEMYSŁU W  POLSCE  

PROF. TENNENRAUM A HENRYKA

ROK 1933/34
B ieńkow ski  Tadeusz. P r ze m y s ł  fo r te p ia n o w y  w  Polsce.  (L. dpi. 1004). 
Bukiet Zdzis ław . P r ze m y s ł  w e łn iany  dru k o w a n y  w  Polsce.  

(L. dpi. 999).
Dobkiew icz  W iktor.  P rze m y s ł  o le jarsk i  w  Polsce.  (L. dpi. 1049). 
Jankow sk i  M aksym iljan .  P o lsk i  sy n d y k a t  cem en to w y  Centrocement.  

(L. dpi. 1021).
M ajew ski  Edm und. P r ze m y s ł  p r z e tw o ró w  kostnych.  (L. dpi. 1009). 
Skubalsk i  Stefan. P r ze m y s ł  urządzeń zdrow otn ych  w  domach m ie sz 

kalnych.  (L. dpi. 935).
W iśn iew sk i  W ładysław . P o lsk i  p rz e m y s ł  naw ierzchn i bitumicznych.  

(L. dpi. 937).
W olna Halina. P rze m ys ł  b ie l i  c y n k o w e j  w  Polsce.  (L. dpi. 1011). 
Zielińska Wanda. P rzędza czesankow a ze  specja lnem uw zg lędn ie 

niem przędzalń  w  Zagłębiu Dąbrow skiem .  (L. dpi. 1013).

ROK 1934/35
B rzozow sk i  Mieczysław. Polska konw enc ja  węglowa.  (L. dpi. 1163). 
D ziew czopo lsk i  A. P rze m y s ł  p ap iern iczy  w  Polsce. (L. dpi. 1166). 
G ro tt -N o w o m ie jsk i  Adam. Organizacja p rzem ys łu  superfosfatowego  

w  Polsce. (L. dpi. 1124).
Kęsik Bronisław. Onianizacja handlu i sprzedaży  że lazem  w Polsce.  

(L. dpi. 1113).
Rudzki  K azim ierz .  P r ze m y s ł  m u zy c zn y  w  Polsce.  (L. dpi. 1176). 
Szali  Stan is ław . Monografja hut szk lanych J. S to l le  „Niemen" Sp.

Akc. (L. dpi. 1128).'
Szali Zofja . P rze m ys ł  p iw o w a rsk i  w  Polsce.  (L. dpi. 1142).
Schmidt Adam. P rze m y s ł  ro w e ro w y  od  jego p o w sta n ia  do i  stycznia

1934. (L. dpi. 1117).
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Sendek Halina. Grze jn ic tw o  e lek tryczne  w  Polsce i jego propaganda.
(L. dpi. 1177).

Thun Ignacy. P o lsk i  p r z e m y s ł  p o ta so w y .  (L. dpi. 1129).
W ajdowicz .  S tan is ław . P a ń s tw o w a  kopalnia  węgla Brzeszcze.  

(L. dpi. 1182).

ROK 1935/36

Frydm an Lew. P rze m y s ł  szczec in iarski  w  Polsce.  (L. dpi. 1188). 
Jachim owicz Aleksander.  P rodukcja  i z b y t  s ta l i  sz lache tne j  w  Polsce.  

(L. dpi. 1250).
Kordjasz  Jadwiga. P rze m y s ł  gazow n iczy  w  Polsce.  (L. dpi. 1204). 
K ozłow ska  Alicja. P o lsk i  Monopol T y to n io w y .  (L. dpi. 1252). 
K rzeszow sk i  Franciszek. Zakłady  S tarachow ick ie  1547— 1875 (ry s  ro z 

w o jo w y  hut i rudni nad górną K am ienn ą) .  (L. dpi. 1253). 
Michałowska Halina. S y n d y k a t  rur że laznych  w  Polsce.  (L. dpi. 1223). 
Neuding Tadeusz. P rze m ys ł  czc ionkarsk i  w  Polsce.  (L. dpi. 1254). 
P olakow ski Edward. P r ze m y s ł  su p er fo sfa to w y  w  Polsce.  (L. dpi. 1255). 
Ziegenhirte Julja.  P rze m y s ł  ta p e to w y  w  Polsce.  (L. dpi. 1280).

SEMINARJUM Z HISTORJI SPÓŁDZIELCZOŚCI 
PROF. W OJCIECHOW SKIEGO STA NISŁAW A

ROK 1933/34

Orleski Franciszek. Spółdz ie lcza  m leczarn ia  parow a  w  Żychlinie  w 
latach 1926— 1932. (L. dpi. 1023).

ROK 1934/35

Stas iw  Teodor. Ukraiński ruch spó łdz ie lczy  w  Polsce.  (L. dpi. 1141).
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W  S T Ę P

§ 1. W szystk ie zjaw iska , z którem i m a do czynie
n ia ekonom ja polityczna, m ożem y podzielić na dw ie za
sadnicze grupy. P ierw szą grupę stanow ią zjaw iska, 
ok reśla jące form ę działalności gospodarczej, a w ięc  m o
tywy, którem i się k ieru ją  ludzie, stosunek ich do dzia
ła lności ekonom icznej, norm y praw ne i t. d. D o tej 
rów nież grupy należą  zjaw iska, stanow iące po części 
treść życia gospodarczego, lecz które, przynajm niej lo 
gicznie, m ożna sobie poza n iem  w yobrazić, a m ian ow i
cie: ilość ludności, jej potrzeby, gusty, oceny, zdolność  
do pracy, dalej ilość naturalnych czynn ików  produkcji, 
stan w ied zy  technicznej i t. d. Z jaw iska te ob ejm ujem y  
nazwrą p ierw iastków  życia gospodarczego; stanow ią one  
podłoże dla drugiej grupy zjaw isk , będących zasadn i
czą jego  treścią i n ie d ających  się wrcale poza tern ży
ciem  pom yśleć. D o tej grupy należą: ilości dóbr w ytw o
rzonych, w ym ien ionych , zaoszczędzonych, ceny, sto
py procentow e, w spółczynn ik i produkcji i t. d. W szyst
kie te zjaw iska, które dają  się liczbowm w yrazić, nazy
w am y w ielk ościam i ekonom icznem i.

W ielk ości ekonom iczne przez w zajem n e oddzia ły
w anie na sieb ie oraz przez dostosow anie się do podłoża  
życia gospodarczego tworzą zam knięty  system  ekono
m iczny, którego poszczególne sk ładniki m ożem y okre
ślić jed yn ie  w sp óln ie rozpatrując w szystk ie w arunki
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rów now agi ekonom icznej. U w ażam y bow iem , że każde  
zjaw isko gospodarcze (np. ceny, koszty produkcji) 
k ształtu je się pod w p ływ em  w szystkich  innych  czynni
ków, lecz n ie m oże być ca łk ow icie  i ściśle określone  
przez m om enty leżące nazew nątrz niego, poniew aż sa
m o b ierze udzia ł w  kształtow aniu  się tych m om entów 1) .

§ 2. W  ten sposób w  ek on oin ji politycznej z; ła tw o
ścią dadzą się w yodrębnić dw ie zasadnicze grupy za
gadnień :

(1) zagadnienie ilościow ego określen ia  poszczegól
nych w ielkości ekonom icznych w  stan ie rów now agi gos
podarczej oraz

(2) zagadnienie w p ływ u „podłoża“ na w arunki tej 
rów now agi.

P rzystępując do an alizy  zjaw isk , n ależących  do 
pierw szej grupy, m am y do czynien ia  ze statyką życia  
gospodarczego; zak ładam y bow iem , że p ierw iastk i eko
nom iczne pozostają bez zm iany, głów ną zaś uw agę sk u 
piam y na badaniu zw iązków , zachodzących  pom iędzy  
w ielkościam i ekonom icznem i, ok reśla jąc  podłoże życia  
gospodarczego jed y n ie  wr sposób ogólny, gdyż leży  ono 
w tym  w ypadku poza obrębem  w łaściw ych  badań. 
P rzyjm u jem y naprzykład, że analizow ane społeczeń
stwa) rozporządza „określonem i“ co do ilości i charakte
ru czynnikam i w ytw órczem i, że istn ie je  „pew ien“ okre
ślony stan techniki, że upodobania ludności są „znane“, 
że w  sw ej działalności k ieru je  się ona określonem i za
sadam i, posiada norm y prawme i t. d.

i)  W ł. Zaw adzki: „Pojęcie rów now agi gospodarczej i jego na
ukowe znaczenie“ —  E konom ista 1928 r., tom  IV, str. 1— 14.
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Tego rodzaju ogólne założenia m ogą wystarczyć, 
o ile  badam y w ielk ości gospodarcze, dążąc np. do u sta 
len ia : w spółzależności pom iędzy popytem  i podażą to 
warów, a ich  ceną, jeże li próbujem y, inaczej m ów iąc, 
określić w arunki rów now agi ekonom icznej w  stanie sta
tycznym . Jest to dziedzina należąca do t. zw . ekonom ji 
czystej.

§ 3. Druga zasadnicza grupa zagadnień  m a do czy
nienia z dynam iką życia gospodarczego. „Podłoże“ w y
stępuje tu na p lan  p ierw szy badań, gdyż u siłu jem y okre
ślić w p ływ  zm ian jegofna ukształtow anie się i w zajem ne  
do sieb ie dostosow anie w ielk ości ekonom icznych. Ze 
w zględu  na brak m etody i m aterjału  obserw acyjnego  
dziedzina dynam iki życia gospodarczego jest n iezm ier
n ie słabo opracow ana, z w yją tk iem  bodaj teorji kon
iu n k tu ry  ekonom icznej.

§ 4. Można jedn ak  obrać m etodę pośrednią, nie  
n ależącą ca łkow icie an i do statyki, ani do dynam iki 
życia gospodarczego. P olegałaby ona na w yodrębnieniu  
pew nych  kom pleksów  pierw iastków  ekonom icznych  
w  celu  ustalenia, jak ie  system y rów now agi gospodarczej 
im  odpow iadają. Jako przykład zastosow ania zbliżonej 
m etody m ożna przytoczyć pracę prof. Z aw adzkiego p. i.: 
„Teorja p rod uk cji“. Chodziło w  niej autorow i o zbada
nie w arunków  rów now agi dla określonych stanów  społe
cznych (gospodarka patrjarchalna, tow arow o-indyw idu- 
alistycza, kolektyw istyczna i t. d . ) ; stąd poszczególne  
części tej k siążki za jm u ją  się statyką, zaś całość pra
cy jest pośw ięcona n iew ątp liw ie dynam ice życia gospo
darczego, gdyż autor an alizu je w  niej poszczególne, za
sadniczo różne stany gospodarstw a społecznego.
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Zam iast poszukiw ania system ów rów now agi gospo
darczej, odpow iadających  określonym  kom pleksom  
pierw iastków  ekonom icznych, m ożna ograniczyć się do  
specja lnego  w yodrębnienia i przestudjow ania zw iąz
ków, istn iejących  pom iędzy jedn ym  z p ierw iastków  
ekonom icznych, a układem  w ielk ości gospodarczych na 
tle, oczyw iście, w szelkich  innych  w spółzależności i od
działyw ań. Np. m ożna się zastanow ić nad przebiegiem  
procesów  gospodarczych i nad kształtow aniem  się w ie l
kości ekonom icznych, za leżn ie od ilości sił w ytw órczych  
w  społeczeństw ie, nad form ą, którą przybiera rów now a
ga ekonom iczna przy istn ieniu  tych lub innych norm  
praw nycłi i t. d. Są to problem y, które już n iejednokrot
nie b yły  przedm iotem  badań.

Metoda ta jest jednakże o tyle n iebezp ieczna, że 
prowadzi do ustalenia istn iejącycli jakoby bezpośred  
nich przyczynow ych zw iązków  pom iędzy  analizow ane- 
m i pierw iastkam i życia gospodarczego a n iektórem i 
w ielkościam i ekonom icznem i. Istn ieje np. tendencja  do 
określania siły  nabyw czej p ieniądza, jako skutku od
pow iednich  norm praw nych (t. zw. teorja praw na pic 
n ią d z a ); n iem niej często rów nież uzależn ia  się przyczy 
now o stosunek wyunienny dóbr i usług od tego lub in 
nego ukształtow ania się gustów ludności.

Droga ta jest oczyw iście błędna, gdyż n ie m ożem y  
określić w zajem nego ustosunkow ania się do sieb ie pew 
nych w yodrębnionych z całości p ierw iastków  i w ie lk o
ści gospodarczych, jeże li n ie rozpatrzym y jednocześni»' 
całokształtu procesów  ekonom icznych. Praw id łow em  by
łoby natom iast porówmanie poszczególnych stanów  rów
now agi ze szczególncm  u w zględn ieniem  w pływ u na nie 
zm iany obranego pierw iastka życia gospodarczego.
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§ 5. W  w ielu  w ypadkach  czynniki zew nętrzne okre
śla ją  strukturę ceny: np. uzusy handlow e u sta lają  sto
pę udzielanych rabatów, państw o przestrzega na rynku  
jednolitej ceny, wzgl. dostarcza tow arów konsum entom  
po zniżonej cenie, p okryw ając koszty produkcji z w p ły
w ów  podatkow ych. W  podobnych w ypadkach  zaliczam y  
strukturę ceny do podłoża życia gospodarczego w  m yśl 
d efin icji przyjętej w  § 1.

Struktura ceny stanow i jedn ak  często jeden  ze 
sk ładników  rów now agi gospodarczej. Jeżeli bow iem  w a
runki rów now agi są dane, to poszczególne jednostk i o- 
bierają  określone system y ceny, zap ew niające im  n aj
lepsze w yn ik i ekonom iczne. P oniew aż w  tym  w ypadku  
struktura ceny stanow i jedn o  z ogniw  system u rów no
w agi, n a leży  ją  zaliczyć do w ielk ości ekonom icznych.

D la w yn ików  badań jest jedn ak  całkow icie obojęt
ne, czy zaliczym y strukturę ceny do dat, czy też jedyn ie  
do w ielk ości ekonom icznych, gdyż w  obydw u w ypad
kach porów nyw am y ze sobą układy gospodarcze, różnią
ce się w zajem n ie ze w zględu  na system y cen towarów  
gotow ych oraz usług czynników  w ytw órczych.

§ 6. Struktura cen. Załóżm y, że społeczeństw o  
osiągnęło stan rów now agi ekonom icznej, co oznacza, że  
w ielk ości gospodarcze pozostają bez zm iany lub pow ta
rzają się z okresu na okres; przypuśćm y rów nież, że 
konsum ent nabyw a codziennie na rynku 3 kg chleba  
płacąc zań 60 gr. W  tym  w ypadku ilość (3 kg chleba) 
i kwota (60 gr.) w ystępu ją  codziennie, jako sk ładniki 
badanego system u rów now agi. W  zw iązku z ceną chleba  
wskażem y na dw ie następujące m ożliw ości1).

i)  A lfonso de P ietri-T on elli: Traité d‘économ ie rationelle.
„Prix constants et prix variab les“, str. 175— 180.
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(1) K onsum ent nabyw a w szystk ie trzy bochenki 
ehleba po rów nej cenie, w ynoszącej 20 gr. W ów czas  
sk ładn ik iem  „rów now agi“ jest stała cena chleba (20 gr.).

(2) K onsum ent nabyw a chleb po różnej cenie, p ła 
cąc np. za k o lejn e bochenki 15 gr., 10 gr. i 35 gr.; w ów 
czas ja k o  sk ładnik  „rów now agi“ należy  p rzyjąć ten sta
le  pow tarzający się cykl cen.

Z jaw isko to (kształt ceny) m ożna przedstaw ić na  
w ykresie w  sposób następujący.

Jeżeli konsum ent na- 
y  byw a chleb po jedn olitej

cenie (20 gr.), to prosta  
łącząca punkty O i A od
pow iada tranzakcji co
dziennie przez n iego  do 
k o n y w a n ej; cod zien n ie  
konsum ent odbyw a dro
gę od O do A, posuw a
jąc się w zdłuż prostej 
O A.

Nietrudno się jednak  
przekonać, że konsu-

Hys. 1. 1
m ent (ew . sprzedaw ca) 

w  niektórych w ypadkach  obiera drogę o innym  kształ
cie (O-B-C-A), co oznacza, że nabyw a (lub sprzedaje) 
kolejn e jednostk i towaru po n iejed n akow ej cenie. Po
niew aż pom iędzy dwom a punktam i m ożna przeprow a
dzić n ieskończen ie w ielk ą  ilość krzyw ych, w ynika z tego, 
że teoretycznie rzecz biorąc m oże istn ieć nieograniczona  
ilość różnorodnych system ów  cen. Cena zaś jednolitd  
jest jed yn ie  szczególnym  przykładem  bardziej ogólnego  
pojęcia  ceny, tak sam o jak  prosta jest tylko szczególną  
odm ianą krzyw ej.
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Z tego, co p ow iedzia łem , w ynika, że przez „struk
turę cen y“ rozum iem  kształt drogi, którą przebyw a jed 
nostka, nabyw ająca lub sprzedająca dobro i usługi, 
w  kolejnych , po sobie n astęp u jących  okresach rów no
w agi gospodarczej1). Jeżeli naprzykład konsum ent na
bywa w  ciągu dnia 3 kg chleba, p łacąc po 20 groszy za 
bochenek, jego  lin ja  ceny m a kształt prosty; je że li na
tom iast rybak z rana sprzedaje ryby drożej, przed koń
cem  targu obniża zaś cenę, strukturę ceny jego  towaru  
charakteryzuje krzyw a w ypukła.

§ 7. Z sam ego sposobu określenia problem u w yn i
ka. że  analiza „struktury ceny“ pow inna polegać:

(1) na ustaleniu  kształtów , które krzyw a ceny p rzy 
biera w  życiu  realnem , oraz

(2) na stw ierdzen iu  w pływ u struktury ceny na cha
rakter i w arunki rów now agi gospodarczej.

R zecą jasna, że zac ieśn ia jąc teren badań do analizy  
tak zrozum ianego zjaw isk a  struktury ceny, pom ijam  
ca ły  szereg innyrch zagadnień, ściśle lub luźno zw iąza
nych z p ojęc iem  ceny, np. zróżniczkow anie cen, za leż
ność pom iędzy popytem  i podażą a ceną, m ięd zy  ceną a 
system em  m onetarnym  i t. d.

§ 8. R ozpatrzm y n astęp u jące przykłady.
(1) K onsum ent k u p u je  codziennie trzy bochenki 

chleba, p łacąc po dw adzieścia  groszy za bochenek. C e
na chleba pozostaje bez zm iany, dopóki trwa stan rów 
nowagi.

(2) R olnik  sprzedaje na targu co tydzień pew ną  
ilość zboża po określonej (jed n o litej) cenie; wr ciągu

i)  V ilfredo Pareto: „ łla n u a le  di Econom ía P o lítica“, Milano, 
1919, str. '21 U.
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roku jed n ak  cena zboża ulega zm ianie, w ynosząc np. 
po żn iw ach  15 zł. za kw intal, następnie zaś w zrastając  
stopniow o i w reszcie  przed zbioram i osiągając poziom  
25 zł. W  następnym  roku cykl pow tarza się na nowo.

(3) B ilety  k inow e na prem jerę kosztują 3 zł., w7 cią
gu w yśw ietlan ia  film u  stopniow o tan ieją , przy następ 
nym  zaś film ie  ponow nie zostają  podniesione do 3 zł. 
i t. d.

(4) Kupiec, sprzedając towar, udziela k lientow i ra
batu od każdej dodatkow o nabytej przez n iego jedn ost
ki towaru.

(5) Przem ysłow iec, n abyw ając surow iec, otrzym u
je  rabaty w; zależności od  w ie lk o śc i każdego, poszczegól
nego transportu; poza tern cena surow ca w yk azu je  re
gularne w ahan ia  roczne.

N ie ulega w ątp liw ości, że w  przykładzie p ierw szym  
cenę m ożna przedstaw ić zapom ocą lin j i prostej, w  przy
k ładzie zaś p iątym  zapom ocą lin j i k rzyw ej. Jaki je d 
nak kształt przybiera krzyw a ceny w7 pozostałych  trzech  
w ypadkach.

W  przykładzie drugim  roln ik  sprzedaje zboże na 
targu po cenie jed n o litej; należałoby w ięc  w7ykreślić ce 
nę w  postaci lin ji prostej. O ile  jed n ak  uw zględnim y  
okres roczny przybierze ona kształt k rzy w ej. Przeciw nie, 
w  przykładzie trzecim  cena w yk azu je  w ahan ia  w  ciągu  
tygodnia, przeciętna jej zaś p ozostaje bez zm ian y  do
póki trwa stan rów now agi. Czy w yk reślim y w ięc  krzy
w ą ceny zboża i  b iletów  kinow ych  zapom ocą lin j i pro
stej czy też zapom ocą krzyw ej ?

Przed d efin ityw n em  rozstrzygnięciem  tego zagad
nienia n ależy  odpow iedzieć na pytanie, czy w7ogóle stan  
rów now agi jest do pom yślen ia, je że li ceny n ie są stałe, 
czy naprzyklad  podw yższen ie ceny zboża n ie w yw oła  
zm iany w szystkich innych  w ielk ości gospodarczych, na
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wet bardzo luźno zw iązanych  z roln ictw em  (co byłoby  
rów noznaczne z zachw ian iem  się stanu rów now agi go
spodarczej) ?*).

§ 9. Uwaga ta byłaby n iew ątp liw ie  słuszna, gdyby  
w ahania cen nie b y ły  zgóry przew idziane, t. j . gdyby nie  
należały  do określonych p lanów  gospodarczych. W  tym  
w ypadku każda zm iana ceny pow odow ałaby, ew. św iad
czyłaby o zachw ianiu  rów now agi ekonom icznej. Mie
libyśm y poprostu do czynien ia  ze zmianą  cen, n ie zaś ze 
strukturą  cen  w  stan ic rów now agi gospodarczej.

Stw ierdzić jed n ak  należy, że dla stanu rów now agi 
ekonom icznej charakterystyczna jest n ie stałość w ie lk o
ści gospodarczych, lecz praw id łow ość pow tarzania się  
jak ościow o i ilościow o określonych ich  kom binacyj. Np. 
w roln ictw ie orze się ziem ię, s ie je  się zboże, zbiera, m łó 
ci, sprzedaje i t. d. N iedorzecznością byłoby uw ażać, że 
czynności te pow inny być w ykonyw ane rów nolegle  
i jednocześn ie , ażeby rów now aga ekonom iczna m iała  
m iejsce.

P rzeciw nie, chodzi tu jed yn ie  o to, aby prace roln i
cze tw orzyły pew ien  stały cykl, aby się upraw iało stały  
i n iezm ienn y obszar ziem i, aby zasiew ano jednakow e  
ilości zboża, pracow ano w  ciągu określonej ilości dni 
i sprzedaw ano zboże stale po takiej sam ej cenie.

P oszczególne jedn ostk i gospodarujące, które osią
gnęły swój ind yw id ualn y stan rów now agi, p rzew idują w  
sw ych p lanach praw id łow e zm ian y  poszczególnych w ie l
kości, stanow iących  ich części sk ładow e. Np. w ielk i 
trust w  sw ych dyspozycjach  gospodarczych b ierze pod  
uwagę zm iany cen od byw ające się wt ciągu lat;

i )  A lfonso de P ietri T onelli: „Traité d'économ ie ra tion elle“, 
str. 28— 31 („L'objet de la  science économ ique est l'étude de l'equi- 
libre économ ique et de ses espèces").
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przedsiębiorca budow lany tak p lan u je sw oją  dzia ła l
ność w ytw órczą, aby podołać nadm iernej ilości pracy, 
przypadającej w  m iesiącach  letn ich; restaurator różne 
potraw y szyk u je na śn iadanie, obiad, czy kolację; 
każdy z nas co innego je, inaczej ubiera się, inaczej 
się w ogóle zachow uje w  poszczególnych porach roku, 
w  poszczególnych dniach, tygodniach i m iesiącach.

D la istn ienia  rów now agi jest konieczne, aby postę
pow anie jednostek  w yk azyw ało  praw idłow ość, t. j. aże
by układało się w  praw id łow ych , co pew ien  czas odna
w ia jących  się cyklach. Ponadto cyk le te, u jm ow ane  
przez jednostk i gospodarcze jak o  poszczególne całości, 
jiow inny być dokładnie w za jem n ie  do sieb ie dostoso
w ane; w zięte  razem  pow inn y  tw orzyć harm onijną  ca
łość. Oznacza to, że je że li np. konsum enci przew idu
ją  w  sw ych  p lanach zw ięk szen ie  spożycia ow oców  la 
tem, to odpow iedni producenci pow inn i w prow adzić do 
sw ych planów^ dokładnie taki sam  w'zrost ich  sprzedaży. 
Zastrzegam  się jednak, że używ am  p ojęc ia  „p lan“ wt 

znaczen iu  pew nego zespołu  czynności gospodarczych, 
który się u trw alił z tych lub innych pow odów , n ie n a 
d ając m u cech i w łaściw ości racjonalnego postępow a
nia.

W yobrażam  sobie indyw idualny  stan rów now agi 
poszczególnych jedn ostek  oraz ogólną rów now agę gos
podarczą, jak o  bardzo złożony obraz w zajem nego prze
n ikan ia  p lanów  o różnym  zasięgu , czasie trw ania oraz 
znaczeniu  dla jedn ostk i i społeczeństw a.

§ 10. Z najbardziej ogólnego planu, którym  jest 
aktualny stan rów now agi ekonom icznej, oraz z poszcze
gólnych  p lanów  jed n ostek  gospodarujących  m ożem y  
w ykroić n iezliczoną ilość różnych sp ecja ln ych  p lanów  
ekonom icznych. K ażdy z tych planów' (kom pleksów
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zjaw isk  gospodarczych) n ie  istn ie je  jako coś sam o
dzielnego, poza ogólnym  system em  rów now agi ekono
m icznej ; przeto w yodrębn ien ie poszczególnych „pla
nów “ jest tylko czynnością  m etodologiczną, służącą do 
w ykrycia  określonych praw id łow ości gospodarczych.

W yn ik a  stąd, że n ie  m am y potrzeby rozw ażać  
w szystk ich  d ających  się pom yśleć p lanów  i że m ożem y  
poprzestać na badaniu  tych, których u w zględn ien ie  
je st k on ieczn e dla zapoznan ia  się z w p ływ em  struktury  
ceny na ukształtow anie się  ogólnej rów now agi ekono
m icznej .

§ 11. R ozpatrzm y n astęp u jące w ypadki:
(1) K onsum ent nabyw a dziennie 3 bochenki chle- 

ba, p łacąc za każdy 10 gr., 35 gr. i 25 gr.: oraz
(2) K upując codzienn ie 3 kg chleba p łacim y od 

20 do 25 gr. za 1 k ilogram  w  zależności od w arunków  
rynkow ych  w  ciągu m iesiąca. W  obydw óch w ypadkach  
m ożna przedstaw ić cenę chleba za pom ocą lin ji krzy
wiej, a jed n ak  spostrzegam y n iew ątp liw ie, że jest istot
na różnica pom iędzy przykładem  p ierw szym  a drugim .

W  w ypadku pierw szym : a) punkty początkow y i 
końcow y tranzakcji zasadniczo się od sieb ie różnią  
(głód i następn ie zasp ok ojen ie go przez spożycie ch le
b a ); b) cała tranzakcja przedstaw ia pew ną jednostkę  
operacyjną p osiad ającą  początek  i koniec d ające się 
łatw7o w yodrębnić; c) całość tranzakcji jest oceniana  
przed jej rozpoczęciem  chociaż niektóre jej sk ładniki 
n ie  są w  tym  m om encie jeszcze znane ew entualn ie w  
m iędzyczasie m ogą u lec zm ianie.

§ 12. W  w ypadku drugim  konsum ent w  ciągu  
m iesiąca  nabyw a 90 kilogram ów7 chleba kosztem  około
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20 złotych; je że li założym y, że jego  dochody są stale 
uzupełn ian ie przekonam y się, że:

(1) Sytuacja  konsum enta jest identyczna na po
czątku i przy końcu obranego okresu.

(2) Całość op eracji m a charakter ciągłości i z te
go w zględu.

(3) N ie jest oceniana przez porów nyw anie punk
tów początkow ego i końcow ego, ja k  to m iało  m iejsce  
w p ierw szym  z pow yżej om ów ionych  w ypadków .

N ietrudno ponadto zauw ażyć, że tranzakcja Nr. (2) 
składa się elem entarnych  operacyj typu p ierw sze
go. Poniżej stale będę u żyw ał p ojęc ia  „struktury ceny“, 
wzgl. „system u cen y“ zgodnie z określen iem  pierw - 
szem.

§ 13. A naliza „struktury cen y“ składa się z dwóch  
zasadniczych części, a m ian ow icie  z:

(1) określenia stanu rów now agi ekonom icznej 
przy istn ieniu  stałych cen; oraz

(2) ustalenia zm ian, które n astęp u ją  w  gospodar
stw ie społecznem  w  razie częściow ego zastąp ien ia  cen  
jedn olitych  przez ceny zm ienne.

W  w yniku  zaś tej an alizy  będziem y m ogli stw ier
dzić, czy:

(1) zachodzą zm iany w  kierunku i rozm iarach  
produkcji i konsum cji, oraz czy

(2) ogólna sum a zaspokojonych  potrzeb jednostek  
(pośrednio zaś społeczeństw a) rośnie, czy też m a le je  w  
zależności od system u cen.

rcin.org.pl



R o z d z i a ł  I

OKREŚLENIE W ARUNKÓW  RÓW NOW AGI 
G OSPODARCZEJ1)

§ 14. Zakładam y istn ien ie określonego podłoża  
życia gospodarczego, na które sk ład ają  się: m otyw y  
działalności lud zk iej, norm y prawne, ilość ludności, jej 
potrzeby, gusty i oceny, ilość i rodzaj czynników  w y
twórczych.

(1) P rzystępując do określenia w arunków  rów no
w agi ekonom icznej, p rzyjm u jem y chw ilow o, że  ceny  
w szystkich czynników  produkcji są znane. W  ten  
sposób sta je się określona ogólna podaż usług czynni
ków w ytw órczych.

(2) Zakładam y rów nież prow izorycznie, że znane  
są rozm iary p rodukcji tow arów  gotowych.

(3) Z nając cen y  czynników  w ytw órczych i rozm ia
ry produkcji dóbr gotow ych, m ożem y określić: opty
m alną w ielk ość poszczególnych przedsiębiorstw  i tech 
niczne m etody w ytw arzania; jesteśm y w  stanie zatem  
ustalić w spółczynnik i p rodukcji2).

(4) Z nając w spółczynn ik i produkcji oraz cenę u

i)  Problem  okrejślenija w arunków  rów now agi gospodarczej 
szczegółowo om ów iłem  w e w stęp ie  do m ojej pracy p. t. „Teorja płacy  
roboczej“, W arszawa, 1935.

2) W spółczynnik iem  produkcji nazyw am y udział poszczegól
nego czynnika produkcji w w ytw orzen iu  danego dobra.
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sług czynników  w ytw órczych m ożem y określić koszty  
produkcji.

(5) W  stanie rów now agi gospodarczej cena tow a
rów gotow ych rów na się ich  kosztom  w ytw orzenia.

(6) Z założenia, że ceny usług czynników  w ytw ór
czych są znane w yn ika rów nież, że  są określone bud
żety (dochody) poszczególnych jed n ostek 1).

(7) W  stanie rów now agi gospodarczej w szystkie  
czynniki w ytw órcze pow inny znaleźć produkcyjne za
trudnienie, w szystkie zaś tow ary m uszą być sprzedane, 
gdyż istn ien ie n iezużytej siły  w ytw órczej lub niesprze- 
danych tow arów  pobudza ich  posiadaczy do przeprow a
dzania czynności w ym iennych , zm ien iających  położe
nie na rynku.

(8) D zięki uprzednio poczynionym i założeniom  
znam y w ielk ość dochodu poszczególnych  jedn ostek  o- 
raz ceny dóbr w yprodukow anych; za łoży liśm y poza  
tern, że znany jest rów nież charakter gustów  ludności; 
oznacza to, że w  stosunku do każdej j ednostk i dośw iad
czaln ie m ożna stw ierdzić, ja k ie  kom b in acje dóbr u w a
ża ona za bardziej pożądane (ophelim e) lub  też, co na  
to sam o w ychodzi, pom iędzy ja k icm i ilościow em i i j a- 
kościow em i połączen iam i tych dóbr w ybór dla n iej jest 
obojętny.

Jeżeli ceny tow arów  są znane, to jednostka w yb ie
ra (z pośród m ożliw ych) taką kom binację, która po

i )  Nie uw zględniam y w  ten sposób wrażnego czynnika, w p ły 
w ającego na charakter obiegu gospodarczego, a m ianow icie  udziału  
państw a w  życiu gospodarczem . Jeżeli jednak znany jest stosun ko
w y, ew. abso lu tny  ud zia ł państw a w  ogólnym  dochodzie społecz
nym  i w iem y, w  jak i sposób sw oją s iłę  nabyw czą państw o w y 
datkuje, problem  cen w  dalszym  ciągu m oże być rozw iązany, pom i
m o, że przy podziale i produkcji dóbr n ie  k ieru jem y się w yłączn ie  
m otyw am i gospodarczem i (V. Pareto „Econom ia P o litica“, str. 
333 —  336).
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siada dla n iej n ajw yższy  w skaźn ik  użyteczności i któ
rej cena odpow iada jej budżetow i. Stąd w ynika, że
0 ile są znane ceny dóbr oraz budżety poszczególnych  
jednostek , określone jest rów nież zapotrzebow anie  
jednostk i na dobra gotow e i usługi.

O czyw iście, że zapotrzebow anie jednostk i dostoso
w u je się stopniow o do warunków' istn iejących  na rynku  
oraz do w łasnego budżetu. Jednostka dokonyw a do
św iadczeń, p rzeznaczając pew ne części sw ego budżetu  
na nabycie określonych  dóbr, następn ie czyni pew ne  
zm ian y  wr sposobie w ydatkow ania sw ych dochodów , po
rów nyw a rezu ltaty  i stw ierdza w  ten sposób, w  jak ich  
w arunkach  n ajlep iej zasp ak aja  sw oje potrzeby. Jeżeli 
ceny dóbr oraz k ieru nek  potrzeb n ie zm ien ia ją  się zbyt 
szybko, to jednostka n iew ątp liw ie  krok za krokiem  
zb liży  się do stanu, który uw aża za najk orzystn iejszy  
dla sieb ie i którego wr danych warunkach nie m oże po
rzucić bez pogorszenia sw ej sytuacji.

(9) Początkow o za łoży liśm y prow izorycznie, że 
ilości poszczególnych dóbr są znane; w  istocie jednak  je 
że li m ieliśnyy np. 1000 różnych gatunków  towarów, to ty
leż  było n iew iadom ych . O becnie m am y odpow iednią  
ilość rów nań, polegających  na stw ierdzeniu  rów ności po
pytu i podaży poszczególnych dóbr i usług, przez co za
gad n ien ie kierunku p rodukcji (ilości i rodzajów  dóbr 
gotow ych) należy  uw ażać za rozw iązane1).

i )  Z a łoży liśm y początkow o, że podaż poszczególnych dóbr jest  
znana, w ynosząc np. A v  A ., As... A n—i, Au; następnie u sta liliśm y , 
że w  tym  w ypadku zapotrzebow anie na dobra ukształtu je  się  w  na
stępujący sposób: N t, Ns... Nn_ i .  N n Dla pow stan ia  rów now agi 
konieczne jest, ażeby A1= N 1; A2= N 2; A .,= N ,;  A n—i= N n —i; A„ =  Nn, 
P oniew aż m am y n niew iadom ych, t. j. ilości poszczególnych tow a
rów' w ytw orzonych, które chw ilow o przyjęliśm y  za w ie lk ośc i dane,
1 ty leż  m am y rów nań (rów ność podaży i popytu na pojedyncze do
bra) zagadnienie należy uznać za rozw iązane.
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Z ałożenie, że znane są ilości poszczególnych rodza
jów  dóbr w yprodukow anych, było nam  chw ilow o po
trzebne, aby te ilości następn ie określić z rozpatrzenia  
innych  w ielk ości ekonom icznych; w yk aza łem  m ian ow i
cie, że ilości poszczególnych tow arów  gotow ych pow in
ny być określone, aby m ogły  być spełn ione w arunki, 
dotyczące zarów no kosztów  produkcji, jak  i ukształto
w an ia  się popytu ze strony konsum enta. Z rozpatrze
nia w arunków  popytu i podaży otrzym aliśm y w  ten  
sposób dane n iezbędne dla ustalenia, ja k ie  dobra i w  
jak iej ilości m ają  być produkow ane, aby spełn ione zo
stały w arunki rów now agi gospodarczej.

(10) Problem  kształtow ania  się rów now agi gospo
darczej n ie jest jedn ak  jeszcze rozw iązany, gdyż brak  
nam  narazie odpow iedniej ilości rów nań dla określen ia  
cen czynników  w ytw órczych, które początkow o przy
ję liśm y  za dane; od nalezien ie tych rów nań n ie spraw i 
nam  trudności.

Jeżeli ilości poszczególnych  produktów  gotow ych  
są znane i w spółczynn ik i produkcji określone (patrz 
p. 3 ), to z łatw ością m ożem y obliczyć udział w  produk
cji każdego poszczególnego czynnika w ytw órczego. Na- 
przykład, jeże li w ytw arza się 1000 różnych gatunków  
towarów, na w yprodukow anie zaś towaru a zużyw a się 
100 godz. pracy (łącznie z określoną ilością  usług k a
pitału i sił przyrody), na produkcję towaru b — 
1200 godz.; towaru, c —  700 godz. i t. d., to ogólne zu
życie pracy dla w ytw orzenia  1.000 gatunków  towaru  
m oże np. w  sum ie w yn ieść 1 m il jon  godzin  przy jed- 
noczesnem  korzystaniu z usług kapita łu  w  kw ocie 100 
m il jonów  złotych.

Poniew aż podaż czynników' w ytw órczych  jest do
k ładnie określona, to ustalone przez nas zapotrzebow a
n ie na te czynniki pow inno jej ściśle odpow iadać.
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W  ten sposób ile  było n iew iadom ych  (cen czynników- 
w ytw órczych), tyle otrzym ujem y równań (w arun
ków'), polegających  na stw ierdzeniu  rówmości podaży  
i popytu na czynniki w ytw órcze. Jeżeli np. rozporzą
dzam y 100 rodzajam i dóbr w ytw órczych, to m am y rów
nież sto n iew iadom ych  (cen czynników  p rod uk cji); o- 
b ecnie zaś po otrzym aniu takiej sam ej ilości równań, 
n ależy  uw ażać problem  określenia cen za rozw iązany.

Poniżej zam ieszczony schem at ilu stru je w zajem ną  
zależność poszczególnych składników' rów now agi gos
podarczej. Zarówno z w ykresu , jak  i z dotychczaso
w ych rozw ażań w yn ika, że w szystk ie wdelkości gospo
darcze, tw orzące ogólny system  rów now agi ekonom icz
nej, jak o  to: ceny tow arów  gotow ych, budżety jednostek , 
w spółczynn ik i produkcji, ceny usług poszczególnych  
dóbr w ytw órczych  i t. d. m ogą być jed yn ie  określone  
łączn ie; żadna z w ym ienionych  w ielk ości n ie jest ani 
przyczyną, ani też skutkiem  ja k ie jk o lw iek  innej w ie l
kości ekonom icznej.

W  ten sposób m echanizm  gospodarstw a społeczne
go upodabnia się do zadania z w ielom a niew iadom em u  
Jeżeli m am y np. do rozw iązania  zadanie algebraiczne o 
trzech n iew iadom ych: X i Z, to X określa się za po
m ocą Y i Z, zaś w ielk ość Y i Z otrzym ujem y z analizy  
rów nań, w  których w y stęp u je  X. N ie m ożna w ięc  
tw ierdzić, że Y i Z ok reślają  X lub są jego „przyczyną“, 
gdyż w ielk ości Y i Z rów nież n ie m ogą być otrzym ane  
bez rozpatrzenia rów nań, w' których zaw arte jest X. 
Jeżeli w ięc  przez X oznaczym y ceny dóbr w ytw órczych, 
a przez Y i Z odpow iednio  zapotrzebow anie na dobra 
gotow e i ich  ceny, to, podobnie ja k  w  przykładzie a lge
braicznym , ceny dóbr w ytw órczych (X) określają  p o
pyt na tow ary gotow e (Y) i ich  ceny (Z ) ; te zaś zkolei
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u m ożliw iają  określen ie cen w szystk ich  czynników  pro
dukcji (X ).

Ceny czynników  wrytw órczych i ilo ści tow arów  gotow ych okre
śla ją  w spółczynn ik i produkcji; w spółczynn ik i produkcji i ceny czyn
ników  w ytw órczych określają koszt produkcji; koszty  produkcji 
określają cenę sprzedażną dóbr; ceny czynników7 w ytw órczych okre
śla ją  budżety konsum entów ; ceny dóbr gotow7ych i budżety konsu
m entów  określają  popyt na dobra gotow7e. Ilości dóbr gotow ych zao
fiarow ane rów nają się  odpow iednim  ilościom  dóbr zapotrzebow a
nych. W spółczynnik i produkcji i ilości dóbr gotow7ych określają za
potrzebow anie na czynnik i w7ytw7órcze. Podaż i popyt czynników  
w ytw órczych są równe.
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§ 15. Z naszkicow anego przeze m nie sposobu okreś
len ia  w arunków  rów now agi gospodarczej w ynika, że  
każdem u podłożu życia gospodarczego odpow iada w łaś
c iw y  m u kom pleks zjaw isk  ekonom icznych. W łaśn ie  
dzięk i odrębności p ierw iastków  ekonom icznych (ilości 
ludności, je j gustów, zasobu sił w ytw órczych i t. d .), 
gospodarstw o każdego kraju  otrzym uje w łaściw y tylko  
sobie charakter, który się uzew nętrznia w  specyficznym  
układzie w ielk ości ekonom icznych (cen, rozm iarów  pro
duk cji, w ynagrodzenia czynników  w ytw órczych i t. d .).

Z przyjęcia  pow yższej h ipotezy w ynika, że badania  
dotyczące struktury ceny n iczem  się n ie różnią w  istocie  
od an alizy  innych  dat i w ielkości ekonom icznych.
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R o z d z i a ł  I I

W ARUNKI RÓW NOW AGI INDYW IDUA LNEJ KON
SUMENTA PRZY ISTN IENIU CENY ZMIENNEJ

§ 16. O m aw iając w arunki rów now agi gospodar
czej, stw ierdziliśm y pow yżej (§ 14, punkt 8 ), że popyt 
konsum entów  na poszczególne dobra je st ilościow o i ja 
kościowo określony, jeże li są znane gusty ludności, bu
dżety poszczególnych jednostek  i ceny tow arów . D oda
m y obecnie, że popyt ten ukształtu je się od m ien nie w  
zależności od struktury cen, istn iejącej w  danem  spo
łeczeństw ie. N ależyte poparcie tego tw ierdzenia w ym a
ga jednak  pew nych  w iadom ości w stępnych.

a) Krzywe obojętności gustów. Załóżmy, że konsu
m ent rozporządza budżetem  o pew nej określonej w yso
kości (§ 14, punkt 6), oraz że część sw ych dochodów  sta
łe  przeznacza na kupno dobra A (np. w in a ). P oniew aż  
zarówno budżety jednostek, jak  i ceny tow arów  n ie u- 
leg a ją  w ięk szym  zm ianom  w  ciągu w ystarczająco d łu 
giego okresu czasu, konsum ent zdoła dośw iadczaln ie  
stw ierdzić, jak ie  kom binacje poszczególnych rodzajów  
tow arów  są dla niego bardziej lub m niej pożądane. Mo
że on m ianow icie podzielić nabyw ane przez sieb ie do
bra na dw ie grupy, za liczając do pierw szej towar A 
(w in o ), do drugiej zaś w szystk ie pozostałe tow ary; po
niew aż ceny z założenia n ie u legają  w iększym  zm ianom ,
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przeto  towary, należące do drugiej grupy, zastąpić m oż
na przez odpow iednie sum y pieniężne.

Przypuśćm y w ięc, że nabyw ając coraz to inne ilości 
w in a  stw ierdziliśm y, że w ybór pom iędzy następuj ącem i 
połączen iam i w ina (w  litrach) oraz innych  towarów (w7 
jedn ostk ach  p ieniężnych) jest dla nas obojętny7:

W ino 1 2 3 4 5
Zł. 300 299 296 295 293 ....

Jeżeli na osi odciętych  od łożym y jednostk i p ien ięż
ne (Z ł.), a na osi rzędnych litry  w ina, krzyw a tt odpo
w iada takim  połączen iom  poszczególnych dóbr, pom ię
dzy którem i w ybór d la  nas jest obojętny. Krzywą typu tt 
n azw ał Pareto lin  ją  „obojętności“1).

D la każdej jedn o
stk i m ożem y w ykreślić  
nieskończoną ilość tych 
krzyw ych, p osiad ają
cych różne w skaźniki 
„ofelim iczn ości“. Jeżeli 
punkt w ym iany prze
suw a się stopniow o od 0 
w  kierunku T, jesteśm y  
w  sytu acji coraz to po
m yśln ie jszej, gdyż po
siadam y7 coraz to w ięk 
sze ilości obydw u dóbr 
(p ien iędzy  i tow aru).
Zatem z trzech lin ji obojętności tib; t2t2; tata n ajw yż
szy7 w skaźnik  posiada krzyw a t3t3, najdalej położona od 
punktu 0.

Jeżeli w yk reślim y dostateczn ie dużą ilość krzyw ych

i)  „Linea d‘ind ifferenza“. V ide „M anuale di Econom ia P oliti- 
ea‘\  rozdz. III. § 54.’
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obojętności, otrzym am y objektyw ne przestaw ien ie gu
stów jednostk i (ze szczególnem  uw zględn ien iem  spoży
cia w in a), co um ożliw ia nam  w yelim in ow an ie p ojęc ia  u- 
żyteczności krańcow ej. W  sposób analogiczny m ożem y  
w ykreślić układ krzyw ych obojętności, zastęp u jąc w ino  
przez inne rodzaje dóbr, np.: chleb, ubranie i t. d.

b) Budżety poszczególnych jednostek.  Z akładam y, 
że w ielkość budżetów  (rozm iary dochodów ) poszcze
gólnych konsum entów  została ustalona zgodnie z punk
tem  6 paragrafu 14-go. Oznacza to, że jednostka otrzy- 
m u je w  pew nych odstępach czasu (np. co tydzień , co  
m iesiąc) określoną sum ę pieniężną, którą całk ow icie  
w yd aje, nabyw ając na rynku dobra i usługi. Jeżeli np. 
zarobki konsum enta w ynoszą zł. 300 m iesięczn ie, co 
pierw szego rozporządza on siłą  nabyw czą w  sum ie  
zł. 300, które na w ykresie m ożna przedstaw ić w  postaci 
odcinka Om. (rys. 3 ).

T w ierdzenie pow yższe należy  jed n ak  n atychm iast 
skorygow ać; istn ie je  bow iem  bardziej skom plikow ana  
w spółzależność pom iędzy rozm iarem  budżetu, t. j. sum ą, 
którą jednostka w  danym  okresie dysponuje, a zarob
kiem, (dochodem ) w  tym że okresie otrzym anym . K ażdy  
z nas posiada k ilka budżetów  hierarchicznie u łożonych, 
które jed n ak  w  stanie rów now agi są do sieb ie dokład
n ie dostosow ane. M amy budżet roczny, w  ram ach które
go ustalam y najbardziej ogólny podział naszych w yd at
ków. W  skład jego  np. w chodzą „inw estycje dom ow e“, 
które ocen iam y j ed yn ie w  sk a li roczn ej.

W ydatk i te, w prow adzone do p lanów  rocznych, s ta 
ją  się sztyw nem i p ozycjam i budżetów  m iesięcznych; 
m uszą być zatem  z n ich  w yłączone, bow iem  w  ram ach  
tych budżetów  nie podlegają ponow nej ocenie. Może się  
okazać w  ten sposób, że pracow nik, zarab iający  m ie
sięczn ie 300 zł. m a do d yspozycji w  ciągu m iesiąca  tylko
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200 zł., gdyż pozostałe 100 zł. przypadają na pokrycie  
sztyw nych pozycyj budżetu rocznego. To sam o dotyczy  
budżetów  dziennych i tygodniow ych, do n ich  analo
gicznie bow iem  zaliczam y tylko sum y przeznaczone na  
w ydatki dzienne (tygodn iow e), które są zatem  oceniane  
w  granicach tych budżetów .

O ile  m am y do czynien ia  ze stanem  rów now agi go
spodarczej, to, ja k  w yżej zaznaczyłem , poszczególne  
budżety (roczne, m iesięczn e i dzienne) są dokładnie do 
sieb ie dostosowmne i n ie p osiad ają  „luzów “, t. j. sum  
o n ieokreślonem  zgóry przeznaczeniu, które m ogą w  
sposób n ieoczek iw an y spow odow ać w zrost budżetów7 
dziennych. Każda jednostka bow iem  m ia ła  czas na w y
próbow anie różnych sposobów  gospodarow ania oraz na 
obranie w  drodze dośw iadczalnej najbardziej dla niej 
korzystnego podziału  dochodów  w łasnych .

W  ten sposób struktura m iesięcznego budżetu jed 
nostki jest n astępująca: sk łada się on z kw oty OMr (o- 
gólna sum a w ydatków  z budżetu rocznego, p rzypadają
cych na m iesiąc b ieżący ), z kw oty OMm (sum a pozycyj 
określonych w  ram ach budżetu  m iesięcznego) oraz z 
kw ot oim  -f- om 2 +  om 3.... (poszczególne budżety dzień  
ne) *).

OM =  Om, +;' Om, +  . . .  OMm +  OMr
(b u d żet (b u d ż e ty  d z ie n n e )  (w y d a tk i w  (w y d a tk i w
m ie s .)  sk a li m ies .)  sk a li rocz.)-

Z pow yższego wryn ika, że naw et w  razie istn ienia  o- 
kreślonego system u w yp łat (np. system u p łac m iesięcz
nych) za podstaw ę badań p rzyjąć m ożna budżety o in 
nej długości np. tygodniow e lub dzienne. W  tym  ostat-

r) PorówTn a j : „U strój P ien iężn y“ Brzeskiego, rozdz. III.
o „podaży p ien iężnej“.
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n im  w ypadku u jm u jem y  rzecz w  ten sposób, jakgdyby  
jednostka w yp łaca ła  codziennie z zapasu m iesięcznego  
odpow iednie sum y, przeznaczone na w ydatk i b ieżące  
(np. Onii =  zł. 5; 0 m 2 zł. 8; Om;,0 =  zł. 2 i t. d .). W  
ten sposób co rano konsum ent posiada ustaloną kw otę  
pieniężną, którą w yd atk uje w  ciągu doby. N a osi odcię
tych um ieszczam y zatem  1-go każdego m iesiąca  Onn — 
zł. 5; 2-go— 0 m 2 =  zł. 8; 3-go— Om3 — zł. 5 i t. d. Co zaś 
dotyczy w zajem nego ustosunkow ania się do sieb ie w y 
datków7, zaliczonych  do budżetów  rocznych (0 M r ), do 
budżetów  m iesięcznych  O M,r, ) oraz do poszczególnych  
budżetów  dziennych (O m ), to za leży  ono od usposobie-

nia jednostki, istn ienia  k onw encjonalnych  term inów  
płatności i t. d. Te dodatkow e w arunki u m ożliw iają  okre
ślen ie poszczególnych rodzajów  budżetów , jeże li całko
w ite dochody jedn ostk i zostały7 ustalone zgodnie z p u n k 
tem  6 paragrafu 14-go. Naw7iasowro zaznaczę, że układy  
krzyw ych obojętności, odpow iadające poszczególnym  
okresom  budżetow ym  w zajem n ie różnią się, gdyż wT ra
m ach różnych okresów  budżetow ych nabyw ane są od
m ienne towary7, stąd jednostk i p ieniężne, odkładane na
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osiach rzędnych, reprezentują coraz to inne zespoły  
dóbr realnych.

Rozpatrzm y n astęp u jący  przykład: budżet dzienny  
konsum enta w ynosi zł. 10. tego zaś dnia nabyw a on pe
wne ilości chleba, m ięsa  i cukru; w  ten sposób m am y  
do czynienia z trzem a układam i krzyw ych obojętności 
(jeże li pom iniem y inne towary, których tego dnia kon
sum ent nie n abył).

Rzecz jasna, że m uszą być nabyte takie ilości ch le
ba (O A i). m ięsa (OAa) i cukru (OA3), aby ogólna sum a  

| w ydatków  m iCi +  m_>Ga - f  m 3Cs =  Om — zł. 10. ogólna  
zaś sum a w yd atk ów  jednostk i w  ciągu m iesiąca  rów na
ła się jej dochodow i, określonem u zgodnie z punktem  
G paragrafu 14-go.

c) Ceny. Jeżeli cena, p łacona za w szystk ie kolejno  
n abyw ane jedn ostk i dobra jest jednakow a, odpow ied
n ia krzyw a ceny (Pm ) okaże się lin ją  prostą o pew nem  
n ach ylen iu  do osi odciętych.

Przed w ym ianą kon
sum ent rozporządza si
łą  nabyw czą w  sum ie  
zł. 10 (O m ). Jeżeli w yda  
zł. 2.50 (C iin), nabędzie 5 
kg chleba (B iC i); jeśli 
natom iast przeznaczy  
podw ójną sum ę (Cam=; 
zł. 5 ), otrzym a rów nież  

^ podw ójną ilość chleba  
(R 2 C2 =  10 k g ); jeże li 
następn ie potroi w ydat

ki (Gam •■= zł. 7.50), w  odpow iedn im  stosunku w zro
śnie ilość zakupionego towaru (BaCs =  15 k g). Łą
cząc punkty Bi; B2; B3 i t. d., otrzym ujem y lin ję  ceny  
o pew nem  nachyleniu  do osi odciętych. Gtg ^  PmO
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określa cenę rynkow ą tow aru; im  kąt jest m niejszy, 
tern cena jest w yższa1).

Początkow o konsum ent posiada zł. 10, lecz n ie m a  
chleba, który zam ierza nabyć; zn a jd u je  się w ięc  n a ra 
zić  w  punkcie m . K upuje l  kg chleba, p łacąc zań 50 gr. 
Obecnie w ięc  posiada 9.50 zł. gotów ką i 1 kg chleba; 
przechodzi w  ten sposób do punktu B,. N astępn ie naby
w a 2-gi kg. i przesuw a się do  punktu B2. K upując po pe
w n ym  czasie p iąty  kg. zn a jd u je  się w  Br, (m a 5 kg ch le
ba i 7.50 złotych gotów ką).

M ów iąc obrazowo, 
konsum ent, n abyw ając  
k o le jn e  jedn ostk i tow a
ru, porusza się w zdłuż  
krzyw ej cen Pm , która 
w  danym  w yp ad ku  jest 
lin ją  prostą. Jeżeli na
tom iast konsum ent płaci 
drożej, czy też taniej za 
następne jedn ostk i dob- 

^ ra w  m iarę czynien ia  
zakupów , odpow iednia  
lin  ja  cen (Pm ) sta je  się 
krzyw ą o kształcie, o- 

kreślonym  przez w arunki, na których towar został 
sprzedany.

Bozpatrzm y n astęp u jący  przykład: m am y zł. 100 
i chcem y nabyć na targu lub na w ystaw ie pew ną ilość  
towaru A. Jeżeli Om =  zł. 100, jesteśm y początkow o  
w  punkcie m  (m am y zł. 100 i n ie posiadam y w cale A ). 
Przy w ejśc iu  na w ystaw ę p łacim y stałą opłatę w  sum ie

i)  V. Pareto: „M anuale di econom ía p o lítica“ §§ 60 —  64; 
str. 153 —  166.

26

rcin.org.pl



zł. 10, i w  ten sposób przechodzim y do punktu Bi (to
waru jeszcze nie posiadam y, m am y zaś tylko zł. 90 go
tów ką). P ierw szy kg towaru A, który nabyw am y, ko
sztuje nas zł. 40, zaś w  razie czynien ia  dalszych zaku
pów otrzym ujem y b onifikatę w  ten sposób, że drugi kg 
A zwdększa nasz w ydatek  o zł. 25, trzeci o zł. 15, i  
czw arty o zł. 10.

N ab yw ając przeto  
pierw szy kg A przecho
dzim y z Bi do B2 (m a
m y 1 kg A i 50 z ł . ) ; ku
puj ąc następnie drugi 
kg A przesuw am y się 
do B.) (rozporządzam y  
2-m a kg A i sum ą 25 
z ł . ) ; przy dalszych  za- 

^  kupach przechodzim y  
k olejno  do punktów  Bi i 
B5. O statecznie n abyliś

m y 4 kg A za zł. 100, czy li zap łaciliśm y po zł. 25 
za kg; gdybyśm y jed n ak  ograniczyli się do 2 kg, to 
kg towaru A kosztow ałby nas przeciętn ie zł. 37.50. W  
m iarę zatem  p ow iększan ia  zakupów  cena m aleje , drogę 
zaś, którą przebyw a nabyw ca z punktu początkow ego  
m, m ożna przedstaw ić zapom ocą lin j i w k lęsłej.

d) Rozm iary popytu  konsumenta na poszczególne  
dobra. O m aw iając zagad n ien ie ceny, n ie u sta liliśm y je 
szcze, jak ie  ilości tow arów  konsum ent nabędzie; inne- 
m i słowy, w  jak im  punkcie krzyw ej ceny zatrzym a się 
on ostatecznie.

Jak w yn ika z punktu 8 paragrafu 14-go o rozm ia
rach zapotrzebow ania na poszczególne dobra decydują: 
ceny towarów, budżety  poszczególnych jednostek  oraz 
charakter ich  gustów. D odam y obecnie czw arty czynnik,
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w sp ółokreśla jący  popyt nabyw cy, a m ian ow icie  struk
turę cen (kształt lin j i cen ).

Jeżeli cena towaru w yn osi ctg 2 C PmO, jeże li bud
żet jednostk i rów na się Om, układ zaś krzyw ych ob ojęt
ności tit i; t2t2; tats.... charakteryzuje jej gusty, nabyw ca  
zatrzym a się w  punkcie B, (k u p u je OA, jedn ostek  to
waru za Cm jednostek  p ien iężn ych ), gdyż punkt ten 
posiada dla niego n ajw yższy  w skaźn ik  użyteczności 
(o p h elim ite ).

P unkt ten zostaje w yznaczony przez m iejsce  stycz
ności lin j i cen z jed n ą  z krzyw ych obojętności; układ  
zatem  krzyw ych obojętności, przebieg lin j i cen oraz 
w ielkość budżetu jedn ostk i w  zupełności ok reślają  roz
m iary jej popytu na poszczególne dobra.

Jeżeli jedn ak  budżet zm ieni się (rys. 8-a). w zg lęd 
nie cena zm aleje  (rys. 8-b), czy też zostanie zastąpiona  
przez cenę zm ienną (rys. 8-c), punkt rów now agi p rze
sunie się z Bi do punktu 10. W  każdym  z tych w y
padków  popyt kupujących  na poszczególne dobra na
dal pozostanie określony; w ynika stąd, że znajom ość  
tych czynników  z jedn ej strony je st n iezbędna, z dru
giej zaś w ystarczająca, aby określić indyw idualny punkt 
rów now agi konsum enta.
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§ 17. Jeżeli cena jedn ego  z dóbr m aleje , to —  poza 
drobnem i w yjątk am i — zw iększa  się popyt konsum enta  
na to dobro; natom iast ogólny w ydatek , czyli ogólna  
w artość nabytego tow aru m oże w zrosnąć, pozostać bez 
zm ian y lub n aw et zm aleć za leżn ie  od elastyczności od
pow iedniego odcinka krzyw ej popytu („w ym iany“) —  
D m 1) .

E lastyczność w : 
I b > I ;  B,. =  I; B3<  I 
(określenie elastycz
ności w /g. M arshalla).

W yn ik a stąd, że  
zm niejszen ie ceny jed 
nego towaru m oże spo
w odow ać zarów no spa
dek, ja k  i w zrost popy
tu na pozostałe dobra.

§ 18. A nalogicznie do 
obniżenia  lub podw yż

szenia absolutnego poziom u cen, w prow adzenie ceny  
zm iennej oddziaływ a na rozm iar popytu: m ianow icie  
cena m alejąca  p ow oduje jego  wzrost, rosnąca zaś —- 
zm n iejszen ie  (porów nyw am  dw ie jedn ak ow e ceny prze 
m ętne: w  p ierw szym  w ypadku jednolitą , w  drugim  zaś 
zm ien n ą ).

Jednak w  odróżnieniu  od w ypadku, rozpatrzonego  
w poprzednim  paragrafie, każdem u w zrostow i popytu  
odpow iada p ow ięk szen ie ogólnej sum y w ydatku na ku
pno danego; tow aru (i v ice versa), gdyż —  jak  zaznaczy
łem  k u p u jem y go w ięcej p r :y  tej sam ej cenie prze
ciętnej.

!) P o ró w n a j: 
Rozdz. III, § 97.

Pareto „M anuale di Econom ía P olítica“.
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P odział zatem  budżetu konsum enta przesuw a się na 
korzyść towaru o m a lejącej cenie, na n iekorzyść zaś 
dobra o rosnącej cenie, tak jak gd yby  zm ien iły  się gusty  
jednostk i, jak gd yby użyteczność (ophelim ite) dobra 
w zrosła w  p ierw szym  w ypadku i zm alała  w  drugim .

§ 19. Cena malejąca. Załóżm y, że p ow ięk sza jąc za
kup dobra A, otrzym ujem y stale w zrastający  rabat; 
przeto każdy dodatkow o nabyty przez nas kilogram  
zw iększa ogólną sum ę w ydatków  o coraz to m n iejszą  
kwrotę. Jeżeli np. przeciętna cena towaru A kształtuje  
się w  ten sposób, że p łacim y:

za 1 kg a zł. 1.—
„ 2 „ „ „ 0.90
„ 3 „ „ „ 0-80
„ 4 „ „ „ 0.70

to odpow iedn ie koszty krańcow e w ynoszą: 
pierw szego kg —  zł. 1.—
drugiego „ —  „ 0.80
trzeciego „ —  „ 0.60
czwartego „ —  „ 0.40

Na w ykresie odpow iednią lin ję  ceny n ależy  przed
staw ić zapom ocą krzyw ej od góry w k lęsłej, co oznacza, 
że jedn ak ow e k o le jn e ilości towaru nabyw am y za coraz 
to m n iejsze  kw oty p ieniężne.

Jeżeli zatem  m am y dw ie lin je  cen: prostą P m  (cena  
stała) oraz krzyw ą w k lęsłą  Pun (cena m a leją ca ), stycz
ne z jedn ą  i tą sam ą krzyw ą obojętności tt, w ów czas B, 
(punkt styczności P im  i tt) leży  w lew o  od B (punkt 
styczności P m  i t t ) . Św iadczy to o pow iększen iu  popytu  
na dobro A po w prow adzeniu  cen y  zm iennej m a le ją c e j; 
z w ielu  bow iem  różnych kom binacyj dóbr, które posia
dają dla konsum enta jedn ak ow y w skaźnik  użyteczności
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(opjielim ite), w ybiera on kom binacje zaw ierającą  rela
tyw nie w iększą ilość towaru A.

Jeżeli w  analogicznych w arunkach  rozpatrzym y sze
reg innych krzyw ych obojętności, n iew ątp liw ie  stw ier

dzim y, że punkt rów no
w agi (styczności) rów 
n ież w  stosunku do nich  
przesunął się w  lew o. 
Można w ięc sform uło
w ać ogólne tw ierdzenie, 
że cena zm ienna m ale
jąca  pow iększa zapo
trzebow anie na dobro 
tak jak gd yby  cena jego  
została obniżona, popyt

Ł ącząc punkty styczności Bh, B^, B^...., otrzym uje
m y now ą krzyw ą w ym ian y  m Di, która przebiega na le- 
w o od daw nej krzyw ej popytu, odpow iadającej cenom

stałym . Przy każdej za
tem  cen ie przeciętnej 
(np. rów nej ctg. kąta  
OmP) konsum ent naby
w a w ięcej (o A2 A .1 kg) 
towaru A przy cen ie m a
lej ącej, n iż przy cenie  
jedn olitej.

§ 20. N ietrudno zau- 
x w ażyć, że do analogicz- 

Rys. 11. nych w niosków  d ojd zie
m y, u żyw ając p ojęć u- 

żyteczności i użyteczności krańcow ej. Jeżeli ceny tow a
rów' i dochody konsum enta w  ciągu d łuższego czasu po

zaś na n ie  był elastyczny.
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zostają bez, zm iany, sw oje  -wydatki u łoży on w  ten spo
sób, że użyteczności krańcow e w ażone w szystkich  naby
w anych  przez niego dóbr okażą się jednakow e. Jeżeli 
nabyw a on zatem  10 kg A po 2 z ł . ; 5 kg B po 3 zł i 3 kg 
C po 5 zł. . .  i ł .  d., to:

użyt. krańc. A użyt. krańc. B użyt. krańc. C...

2 3 “  5

O ile  jed n ak  zam iast ceny 2 zł, pobieranej za, każdy  
kilogram  dobra A, w prow adzona zostanie cena zm ien
na, w skutek  czego konsum ent zap łaci za p ierw sze 5 kg 
A po 3 zł., za następne zaś 5 kg po 1 zł. (czyli cena 10 kg 
A pozostanie bez zm ian y), konsum ent praw dopodobnie  
zw iększy  zakup dobra A kosztem  tow arów  B i C. Z m niej-

użyt. krańc. A
szy się bow iem  m ianow nik  u łam k a—   — (jeden

zam iast dw óch), a zatem  zm aleć p ow inien  rów nież licz
n ik  (użyt. krańcow a A ), ażeby nadal zachow ana była  
zasada rów ności krańcow ych użyteczności w ażonych  
w szystkich  dóbr dla nabyw cy. Z m n iejszen ie zaś uży
teczności krańcow ej A jest rów noznaczne ze  zw ięk sze
niem  zakupu tegoż dobra1).

W  ten sposób pobieranie op łat m alejących  za ko
le jn o  nabyw ane jednostk i tow aru p ow oduje caeteris pa- 
ribus zw iększen ie popytu na odpow iednie dobra, kosz
tem  zm niejszen ia  popytu na inne towary, tak jakgdy- 
by gusty ludności u legły  zm ianie, jakgdybyśm y w ięcej 
cen ili tow ary przy zakupie których otrzym ujem y rabaty.

i )  P oniew aż jednocześn ie w zrosną użyteczności krańcowe  
B, C i t. d., zw iększen ie zapotrzebow ania na A będzie zależało  od 
charakteru (e lastyczności) popytu nabyw cy na A, oraz na w szystk ie  
inne dobra.
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§ 21. Analogja pom iędzy ceną zmienną i ceną zróż
niczkowaną. Z tego, co w yżej pow iedziałem , w ynika, żc 
stosow anie ceny zm iennej polega w  w ielu  w ypadkach  
na zróżniczkow aniu potrzeb jednostk i w /g  ich inten- 
syw ości; cena jest przy tern skonstruow ana w  ten spo
sób, że zaspokojen ie bardziej intensyw nej potrzeby o d 
bywa się kosztem  w iększych  ofiar pieniężnych, n iż za
spokojen ie następnych potrzeb o n iższym  w skaźniku  in 
tensyw ności.

Jeżeli np. lin  ja  B, Bo B3 B., jest indyw idualną
krzyw ą popytu, to ,w  n ie 
których przynajm niej 
w ypadkach, korzystne  
będzie w yznaczen ie za 
pierw szą j ednostkę to
w aru ceny rów nej Ai Bi;
za drugą —  A2 B2; za
trzecią —  As B3;... i t. d. 
W  porów naniu bow iem  

^  z ceną przeciętną (np.
Rys. 12 AsB?) rozszerza się przez

to popyt jedn ostk i na towar, siła zaś jej nabyw cza zo
stan ie pełn iej w ykorzystana. Jak w yn ika z poniżej za
m ieszczonych rysunków , przy cenie jednolitej A2B2 ilość  
sprzedana równa się OA2, utarg zaś w ynosi OCB2As, przy
cenie zaś m alejącej AiB, —  A2B3 — A3B3, sprzedaż
w zrasta do OA3, utarg zaś do OCiB iC2B2C3B3A3.

N ietrudno się w  tern dopatrzeć pew nej an alogji z 
ogólnie znanem  zjaw isk iem  d yskrym inacji ceny m ono
polow ej. M onopolista bow iem  w yznaczając k ilka róż
nych cen towaru, które odpow iadają  n iejed n akow ej sile  
nabyw czej oraz różnej elastyczności popytu poszczegól
nych nabyw ców , u zysk uje przez to zw iększen ie sw ego  
dochodu netto.
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Zróżniczkow anie ceny m onopolow ej odbyw a się w  
ten sposób, że m onopolista ustala najbardziej korzystne  
dla sieb ie ceny towaru przez d ostosow anie ich  do krzy
wej popytu każdej z w yodrębnionych  w arstw  n abyw 
ców.

J eżeli np. lin ja  EF określa koszty produkcji na je d 
nostkę, to w  każdym  z rozpatryw anych w ypadków  (a, b,
c) poziom  ceny pow in ien  być tak ustalony, ażeby zyski

Rys, 14.

m onopolisty  by ły  m aksym alne (pow ierzchn ie EC 1BJD1 ; 
ECa, B2, D a oraz EC3, Bs, D 3—m a x im a ). Przez zastosow a
n ie ceny zróżniczkow anej u zysk uje się  zw iększen ie zys-
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ku m onopolisty o pow ierzchnię BC G -fB D H , rów nającą  
się sile nabyw czej kupujących, która pozostałaby n ie
wykorzystana przy jedn ej tylko cenie m onopolow ej 
(rys. 15).

Można jedn ak  zauw ażyć, że proces w ykorzystania  
siły  nabyw czej konsum enta m oże być posunięty dalej

przez zastosow anie o- 
bok ceny zróżniczko
w anej rów nież i ceny  
zm iennej (rys. 13), przez 
co uzyskuje się zw ięk
szenie zysku o sum ę po
w ierzchni Bi Ci G, -f- 
Bi D l Hi +  Ba Ca Ga +  
Ba D 2 Ha -j- B 3 C3 G3 -j- 
B3 D 3 Hs ... i t. d. (rys. 
14), które n ie m ogłyby  
być w ykorzystane przy  
cenie zróżniczkow anej 

sta łej. W  ten sposób racjonalna polityka m onopolistycz
na pow inna łączyć w  sobie obydw ie m etody dyskrym i
n acji cen, a m ian ow icie  różniczkow ać ceny w  stosunku  
zarów no do n iejed n akow ej elastyczności popytu posz
czególnych  w arstw  nabyw ców , j ak  i do różnej intensyw 
ności potrzeb każdego kupującego.

Jednak przy zcw nętrznem  podobieństw ie ceny  
zm iennej i zróżniczkow anej m ożna dopatrzeć się tu 
pew nych  różnic. Po p ierw sze bow iem , zastosow anie ce
ny  zm iennej w yn ika z m ożności d yferen cjacji potrzeb  
jedn ej i tej sam ej jednostk i, natom iast dyskrym inacja  
cen opiera się na w yodrębnien iu  indyw idualnych  krzy
w ych  popytu z krzyw ej popytu zbiorow ego (m am y w ięc  
tu do czynien ia  z n iejed n akow ą intensyw nością  potrzeb  
u różnych jed n ostek ). Po drugie, cena zm ienna nie jest
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w yłącznie zw iązana z organizacją  m onopolistyczną, lecz  
przeciw nie 1). często w ystęp u je  na rynku w olnokonku- 
rencyjnym , jak  będę to dalej usiłow ał w ykazać.

§ 22. W  następnych dw óch rozdziałach om ów ię  
konkretne w ypadki zastosow ania ceny zm iennej w olno- 
konkurencyj nej i m onopolistycznej przy założeniu  bra
ku w tórnych jej oddziaływ ań na w ynagrodzenie czyn
n ików  w ytw órczych oraz poziom  cen innych towarów. 
Te w tórne oddziaływ ania ceny zm iennej na w arunki 
rów now agi gospodarczej uw zględn ię dopiero w  dalszym  
ciągu. Stosując m etodę „stopniow ego przyb liżan ia“ 
(„approssim azioni successive“ —  P areto), pragnę, oczy
w iście, osiągnąć ostateczne w yn ik i najbardziej zbliżone  
do rzeczyw istości.

Początkow e zatem  „etapy“ m ojej pracy zarysow u
ją  się w  sposób następujący:

(1) analiza kształtow ania się popytu poszczególnej 
jednostk i w  zależności od przebiegu lin j i cen (om ów io
no wr n in iejszym  rozdziale);

(2) rozpatrzenie poszczególnych system ów  cen  
zm iennych z punktu w idzen ia konsum enta i przedsię
biorcy („równow aga częściow a“) bez uw zględnienia  od
działyw ań w tórnych na inne sk ładn ik i rów now agi gos
podarczej ;

(3) realistyczne przedstaw ienie przebiegu krzyw ej 
cen oraz om ów ien ie dotychczas pom iniętych  oddziały
w ań w tórnych ceny zm iennej na koszty produkcji i ce
ny towarów.

W  dalszych rozdziałach zajm ę się analizą  ceny  
zm iennej czynników  w ytw órczych oraz n iektórem i pro
blem am i ceny zm iennej towarów gotowych, rozpatry- 
w anem i z punktu w idzen ia przedsiębiorców'.
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R o z d z i a ł  III

W OLNA KONKURENCJA

§ 23. Definicja wolnej konkurencji i monopolu. 
Y ilfredo Pareto w sk azał na dw a zasadnicze sposoby po
stępow ania jedn ostek  gospodarujących1).

(1) Wolna konkurencja.  K upujący i sprzedający  
dostosow uj ą się do w arunków , istniej ących na rynku, n ie  
m ogąc, w zgl. n ie  usiłu jąc, tych w arunków  celow o zm ie
nić. R ozum ow anie jednostk i da się zatem  u jąć w  tym  
w ypadku w  n astęp u jącą  form ę: „Jeżeli cena dobra A 
w ynosi na rynku zł. 2 za kilogram , nabędę 5 kg, gdy 
by  cena w ynosiła  zł. 3, kupiłbym  tylko 1 kg, natom iast 
przy cen ie  zł. 4, zam iast kupow ać, sprzedam  2 kg“. 
P rzeprow adzając tranzakcje na rynku, jednostka od
działyw a n iew ątp liw ie  na ceny rynkowe, koszty produk
cji a także rozm iary podaży i popytu i t. d., czyni to 
jedn ak  n ieśw iadom ie i w yw ołanych  jej działaniem  ew. 
zm ian  n ie przew iduje w  sw ych planach gospodarczych.

(2) Monopol. Jednostka celow o zm ienia w arunki 
istn iejące na rynku, ażeby w  ten sposób drogą pośrednią  
osiągnąć zam ierzony rezultat. M onopolista m a zatem  
m ożność oddziaływ ania na ceny rynkowe, rozm iary po
d aży  i popytu i  z m ożności tej istotn ie korzysta. Typow ą  
k alk u lację  m onopolisty dałoby się przedstaw ić w  spo
sób następujący: „przy istn iejącej na rynku cenie op ła

i)  V. Pareto: „M anuale di Eeonom ia P o litica“' —  „Tipi di fe
nom eni riguardo agli e ffe tti dei gusti“ , rozdz. III. §§ 40 :— 51.
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ci m i się sprzedać 1000 jedn ostek  towaru, w yw oła to 
jed n ak  znaczą zniżkę ceny. Zatem, aby n ie psuć rynku, 
sprzedam  narazie tylko 500 jedn ostek “.

Specjalną form ę postępow ania m onopolistycznego  
stanow i k ierow anie się m otyw am i odm iennem i, n iż dą
żenie do zysku osobistego, np. m otyw am i dobra publicz
nego.

Przyjęte przeze m nie określen ie w olnej konkuren
cji różni się od często używ anej koncep cji „doskonałe
go rynku“, gdyż ta ostatnia postu lu je sp ełn ien ie całego  
szeregu dodatkow ych w arunków , jak  m ianow icie: do
kładnego poinform ow ania nabyw ców  i sprzedawców7 o 
cenach w szystkich  tow arów  zaofiarow anych  na rynku, 
doskonałej znajom ości najlep szych  sposobów  produkcji, 
braku szczególnych cech, czyniących  go sp ecja ln ie  po
żądanym  dla jednostki, n ie istn ien ia  kosztów  transportu  
i  t. d. D la m oich  celów  w ystarczające jest za łożenie, że  
jednostka, k ieru jąc się zasadą w olnej konkurencji, n ie  
u siłu je aktyw nie w p łynąć na kształtow anie się w arun
ków  rynkow ych, chociaż pośrednio oddziaływ a na n ie w7 
trakcie przeprow adzania sw ych planów  gospodarczych.

§ 24. Z zastosow aniem  ceny zm iennej na rynku  
w olnokonkurencyjnym  spotykam y się wt następujących  
dwóch zasadniczych w ypadkach, a m ianow icie w  razie:

(1) udzielania  rabatu przy pow iększaniu  zaku
pów;

(2) pobierania pew nej opłaty ryczałtow ej celem  
pokrycia kosztów  stałych przedsiębiorstw a. W  tym  w y 
padku poszczególne jednostk i towaru lub usługi do
starczane są jed yn ie  za zw rotem  kosztów7 zm iennych; 
szczególną zaś odm ianą tego system u cen jest w prow a
dzenie op łaty stałej bez ograniczenia rozmiarów7 korzy
stania z usług przedsiębiorstw a.
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§ 25. Rabaty. System  rabatów  wr handlu  jest n ie
zm iernie rozpow szechniony; polega on na udzielaniu  
skonta od każdej poszczególnej tranzakcji lub też od 
ogólnej sum y zakupów  rocznych, jeże li przedsiębior
stw a utrzym ują sta ły  kontakt ze sw oją  k lientelą , jak  to 
m a np. m iejsce  w  spółdzie ln iach  spożyw ców .

Stosow anie sp ecja ln ych  form  rabatu, o ile  n ie jest to 
rabat p ieniężny, m a za zadan ie w ykorzystanie sp ecyficz
nych  cech psyclrologji nabyw cy. Zam iast przyznania np. 
skonta od sum y rachunku o fiaru je  m u się m ałow arto- 
ściow e czasam i upom inki, pochodzące ze sk ładów  przed
siębiorstw a, których n ie dałoby się up łynnić w  sposób  
norm alny.

Z agadnienie bardziej lub m niej celow ej form y raba
tu m oże być przedm iotem  badań osób, za jm u jących  się 
naukow ą organizacją  przedsiębiorstw , ew. nauką o han
dlu, n ie n a leży  ono jed n ak  do teorji ekonom ji politycz
nej.

§ 26. Problem  stosow ania rabatów  in teresuje nas 
obecnie w yłączn ie  z punktu w idzen ia  sprzedaży towm- 
rów  gotow ych. Z akładam y w  ten sposób, że naw et n a j
w ięk sze zak u py  czynione przez poszczególnych nabyw 
ców' nie pow odują żadnych  oszczędności wr kosztach  
p rodukcji danego dobra. M am y zatem  do czynien ia  ze  
sprzedażą towaru, który zn a jd u je  się już w  sk lepie  
kupca detalisty, bądź też na sk ładzie fabrycznym  i jest 
całk ow icie  obciążony w szelk iem i kosztam i produkcji i 
przechow ania.

D etalista, ew\ w łasna ekspozytura handlow a przed
siębiorstw a w ytw órczego, posiada koszty stałe i zm ien
ne. Do kosztów  stałych , które w  znaczńym  stopniu są 
n ieza leżne od w ielkości obrotów  firm y, zaliczam y:
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(1) oprocentow anie kapitału , w łożonego w  przed
siębiorstw o w  postaci budynków , urządzeń, kapitału  
obrotowego i t. d.;

(2) w ydatk i zw iązane z u trzym aniem  lokalu , jako  
to; czynsz, opał, św iatło, sprzątanie, dozór i t. d.;

(3) u bezp ieczen ie na w yp ad ek  pożaru lub kra
dzieży;

(4) patent, reklam a i t. d.
Drugą zkolei grupę kosztówT stanow ią w ydatk i pro

p orcjonalne do w ielk ości obrotu. D o grupy tej za licza
m y:

(1) należność fabrykanta za dostarczony towar;
(2) podatki proporcjonalne do obrotu i t. d.
Do trzeciej grupy w ydatków  należą  koszty, które  

w praw dzie rosną w  m iarę zw iększania  się obrotów, lecz  
nieproporcjonaln ie do nich, jeże li w zrost obrotów  zo
stał spow odow any głów nie przez zw iększan ie się każdej 
poszczególnej tranzakcji. Do tej k ategorji w ydatków  
zaliczam y:

(1) koszt utrzym ania aparatu b iurow ego i adm ini
stracyjnego, bow iem  ilość urzędników  zależy  w  tym  
w ypadku od ilości zaw artych  tranzakcyj bez w zględu  
na w ielk ość każdej z n ich;

(2) w ynagrodzenie personelu w  dziale sprzedaży, 
który jest rów nież dostosow any raczej do ilości k lien te
li, n iż do w ielk ości obrotów;

(3) koszty opakow ania, ek sp ed ycji i t. d.

§ 27. R acjonaln ie prow adzona firm a handlow a o- 
kreśla zapom ocą statystyki w ew nętrznej i rachunkow o
ści koszt w łasn y  każdej poszczególnej partj i sprzedana- 
go towaru; pow odzenie firm y za leży  m . in. od dokładno
ści tych obliczeń. Jeżeli bow iem  ze w zględu  na n iepraw i-
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dlow e określenie kosztów  w łasnych , cena towaru zosta
nie w  jednych  w ypadkach  ustalona na zbyt niskim , w  in 
nych zaś na zbyt w ysokim  poziom ie, spow oduje to 
wzrost operacyj p ierw szego rodzaju, n iekorzystnych dla  
przedsiębiorstw a i prow adzących ew. do utraty znacznej 
części kapitału  w łasnego.

W ynika stąd w  sposób oczyw isty n iebezp ieczeń
stwo stosow ania wr handlu  ceny przeciętnej, w yrów yw a- 
jącej per saldo zysk i i straty przedsiębiorstw a, gdyż sy
stem  taki m oże w łaśn ie  spow odow ać niekorzystne dla 
firm y przegrupow anie jej k lienteli. W zrośnie m ian ow i
cie odsetek tranzakcyj deficytow ych, a zatem  cena prze
ciętna przestan ie w yrów nyw ać straty i zyski.

Już z pow ierzchow nego przeglądu pozycyj kosztów  
sprzedaży w ynika, że  koszty w łasne każdej poszczegól
nej tranzakcji n ie są w prost proporcjonalne do ilości 
sprzedanego tow aru; są one relatyw nie w ięk sze przy  
sprzedaży m ałej ilości, niż przy tranzakcjach  w ięk 
szych. Jeżeli zatem  w yznaczym y cenę towaru, opiera
ją c  się w yłączn ie  na koszcie w łasnym  tranzakcji p rze
ciętnej, i o przy sprzedaży drobnicow ej policzym y n ie
w ątp liw ie za m ało, przy sprzedaży zaś przekraczającej 
w ielkość przeciętną zbyt dużo. W  w yniku  tej fa łszyw ej 
polityki cen m oże nastąp ić niekorzystne dla firm y  
zm niejszen ie przeciętnych rozm iarów  tranzakcji, spo
w odow ane przez przegrupow anie k lienteli. Proces ten, 
p rzynajm niej chw ilow o, sp ow odu je straty dla przedsię
biorstwa.

P ow staje zatem  konieczność dokładnej analizy  
kosztów7 w łasn ych  przedsiębiorstw a celem  opracow ania  
racjonalnego system u rabatów, udzielanych  k lienteli 
przy zakupie w iększej ilości towaru.
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§ 28. N ie p od ejm u ję się podania tu jak iejk o lw iek  
ogólnej m etody k a lk u lacji kosztów  w łasn ych  i stopy ra
batów . Po p ierw sze bow iem  w ychodzi to poza ram y m ej 
pracy, jak o  zagadn ien ie o charakterze w yb itn ie prak
tycznym , po drugie zaś, ja k  m i się w yd aje , problem y te 
pow inny być rozw iązane przez poszczególne firm y w  
sposób n iejed n ak ow y i n ieszablonow y.

Np. z łatw ością  m ożem y sobie w yobrazić dw ie fir
m y: p ierw sza z n ich  sprzedaje towar lekki, za jm u jący  
w zgl. m ało  m iejsca  (np. k o n fek cja ), druga natom iast 
prow adzi handel artykułam i cieżk iem i, o dużej objęto
ści (np. drzewo, zboże, ruda żelazna i t. d .). W  p ierw 
szym  w ypadku urządzenia i budynki przedsiębiorstw a  
dostosow ane są raczej do ilości k lien teli, która sk lep  od- 
wdedza, n iż do zapasu towaru, w  drugim  natom iast w y
padku o w ielk ości budynków7 oraz innych  urządzeń de
cyd u je przedew szystk iem  w ielk ość obrotów, czy li prze
ciętna ilość towaru, która pow inna być trzym ana w  po
gotowiu na składzie.

Z daje m i się, że w  p ierw szym  w ypadku  byłoby ce
lo w e  podzie lić koszty sta le pom ięd zy  poszczególne tran- 
zak cje  w  sposób rów nom ierny bez w zględu  na ich  w ie l
kość. W  drugim  natom iast odpow iedn ią  cząstką kosz
tów  ogólnych należałoby obciążyć każdą jednostkę to
waru. Można rów nież w yobrazić sobie ca ły  szereg sy- 
tuacyj pośrednich, k ied y  w sk azan em  jest obciążen ie  
kosztam i stałem i zarów no każdej poszczególnej tran- 
zak cji, ja k  i  każdej jedn ostk i sprzedaw anego towaru.

Jeżeli np. koszty stałe w ynoszące rocznie 100 tys. 
zł. ob ciążają w  połow ie poszczególne tranzakcje, wr dru
giej zaś połow ie poszczególne jednostk i sprzedanego to 
w aru, to przy założeniu , że dokonano 50 tys. tranzakcyj 
i sprzedano 100 tys. kg towaru, na każdą tranzakcję
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przypadnie 1 złoty kosztów' stałych, na każdy zaś kg 
towaru 50 groszy; koszty stałe ob ciążające sprzedaż 
dziesięciu  kg w yn iosą  zatem : 1 zł. 4- 50 gr. X 1 0  — 6 zł.

Przechodząc do rozpatrzenia drugiej i trzeciej ka- 
tegorji kosztów  (§ 26 ), m ożem y p rzyjąć jak o  regułę, że 
koszty n ależące do drugiej grupy obciążają  w yłączn ie  
poszczególne jedn ostk i sprzedaw anego towaru, koszty  
zaś w ym ien ion e w  grupie trzeciej zaliczam y całkow icie  
lub w  znacznej części na rachunek poszczególnych tran- 
zakcyj. N ależy  jed n ak  pam iętać, że każde przedsiębior
stw a posiada w łaściw ą  tylko sob ie w łasn ą strukturę 
kosztów, m uszą one być zatem  określone zaw sze w  spo
sób indyw idualny.

§ 29. R ozpatrzm y przykład  k a lk u lacji kosztów' 
w łasn ych  przedsiębiorstw a. Załóżm y, jak  w yżej, że w  
ciągu roku ilość tranzakcyj w ynosi 50 tys. i że sprzeda
je  się w  tym  okresie ogółem  100 tys. kg towaru. Struk
tura kosztów  firm y jest następująca:

I. K oszty k ategorji (1) w  sum ie 20 tys. zł. obcią
żają  w  rów nych częściach  (po 50%) poszczególne tran- 
zak cje  i poszczególne jedn ostk i towaru. N a jedną  
tranzakcję (a) przypada zatem  20 gr. (10.000 zł.: 
50.000 =  0.2 z ł.), a na jed en  kg tow aru (b) 10 gr. 
(10.000 zł.: 100.000 =  0.1 z ł.).

II. K oszty grupy 2 w ynoszą  100.000 zł., czyli na 1 
kg -  1 zł.

III. Koszty typu (3) w  sum ie 15.000 zł. w  2/3 obcią
ża ją  poszczególne tranzakcję, w  1/3 zaś poszczególne  
jedn ostk i sprzedanego towaru, a zatem  na jedn ą  tran
zak cję  (a) przypada kosztów  20 gr., a na 1 kg — 5 gr.

Przy tych założeniach  koszty w łasn e firm y w ynoszą:
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Zatem w m iarę zw iększania  jednorazow ych za k u 
pów  przez klienta przedsiębiorstw o udziela  m u coraz to 
w iększego rabatu, a m ian ow icie  k upując:

2 kg nabyw ca otrzym a 13% rabatu

3 „ „ „ 17% „
4 „ „ „ 19% „
3 ,, „  2 1 % „

10 „ „ „ 23% „
20 „ „ „ 24% „
30 „ „ „ 25%

100 „ „ „ 25% „

Poniew aż zbyt drobiazgow e zróżniczkow anie cen  
spraw ia w  handlu  pew ne trudności techniczne, ponadto 
utrudnia orjen tację  kupującego, przedsiębiorstw o ogra
nicza się zw ykle do wzgl. n iew ielk iej liczby różnych  
cen (stóp rabatow ych), zaokrąglając je, ew. do 5 gr„ 
10 gr. lub 1 zł. Jeżeli chodzi o mój przykład, to jest m. 
in. do pom yślenia n astęp u jący  system  cen.

Ew entualnie m oże być zastosow any jeszcze m niej 
zróżniczkow any system  rabatów, a m ianow icie:
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TABLICA II

W ie lk o ść  tran - C en a  je d n e g o  k g rabat (%)
zakcji wr kg w  z ło ty c h

1 1.55 _
2 — 5 1.35 12%
6 — 10 1.25 20%

11 — 100 1.20 23%
p o w y ż e j  100 1.16 25%
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Rzecz jasna, że jed y n ie  dośw iadczen ie praktyczne  
m oże określić, do jak iego  stopnia pow inno być posunię
te zróżniczkow anie cen, a to w  drodze porów nania n ie 
dogodności, w yn ik ających  z użycia  zbyt drobiazgow ej 
tabeli rabatów, z ew. stratam i, spowodow anem u przez 
niekorzystne przegrupow anie k lienteli, jeże li dyskrym i
n acja  cen je st n iew ystarczająca.

§ 30. W ychodząc z rozpatrzenia drugiej i trzeciej 
tabeli cen, n ietrudno ustalić ile  kosztu je nabyw cę każda  
k olejn o  kupow ana jednostka dobra, a zatem  ja k i kształt 
posiadają  krzyw e ceny w  obydw óch analizow anych  w y
padkach:

i )  Porów naj § 29, tab. II.
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TABLICA III

W ie lk o ś ć C e n a
tr a n z a k c j i  

w  k g
je d n e g o  k g . 

w  z ł.
R a b a t

1 — 10 1.50 _
p o w y ż e j  10 1.20 20%

TABLICA IV i) .

W ie lk o ść K oszt k r a ń c o w y
tran zak cji C en a  za  k g R azem je d n o stk i to w a r u

w  k g d la  n a b y w c y

1 1.55 1.55 1.55
2 1.35 2.70 1.15
3 1 35 4.05 1.35
4 1.35 5 4 0 1.35
5 1.35 6.75 1.35
6 1 25 7.50 0.75
7 1.25 8.75 1 25
8 1.25 10. — 1.25

11 1.20 13.20* 0.70 '
12 1.20 14.40 1.20
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O dpow iednia krzyw a ceny, w ykreślona na podsta
w ie ostatniej rubryki tabeli, m a kształt w k lęsły , gdyż 
cena1) m a leje  w  m iarę nabyw ania przez kupującego  
k olejn ych  jednostek  dobra.

Ctg tC Pm o =  Zł. 1.55 
P ^ o .  — krzywa ceny  
malejącej

W ie lk o ś ć  tr a n z 
a k cji w  kg

TABLIC4 

C en a  k g

VJ).

R a zem K oszt k r a ń c o w y
1 k g

1 1.50 1.50 1.50
2 1.50 3.00 1.50
3 1.50 4.50 1.50

11 1.20 13.30 1.80
12 1.20 14.40 1.20

Rzecz jasna, że w  tym  w ypadku  tranzakcje w ielk o
śc i dziew ięciu  i dziesięciu  kg. n ie  dochodzą do skutku, 
gdyż taniej jest kupić 11 kg towaru. Brak ciągłości

1) K oszty krańcowe.
2) Str. 46, § 29, tab. III.
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w' stopniow aniu  rozm iarów  tranzakcyj przedstaw ia  
zatem  pow ażną niedogodność m ało zróżniczkow anej 
tabeli cen. Kształt odpow iedniej krzyw ej ceny przed
staw ia pow yżej zam ieszczony rysunek.

§ 31. W prow adzenie system u cen zm iennych  od
działyw a n iejed n akow o na w arunki rów now agi gospo
darczej za leżn ie od stopnia jego  rozpow szechnienia, in- 
nem i słow y w  zależności od tego, czy system  stosow any  
jest przez w szystk ie firm y sprzedające określony rodzaj 
towaru, czy też przeciw nie, istn ieją  pod tym  w zględem  
liczne w yjątk i.

Jeżeli m am y do czynien ia  z p ierw szym  w ypadkiem , 
jeże li zatem  porów nyw am y dw a stany, a m ianow icie  
stan początkow y, (1), k iedy przedsiębiorstw a sprzedają  
tow ar po cenie jedn olitej, ze stanem  następnym , (2), 
przy którym  w szystk ie firm y stosu ją system y rabatów, 
m ożem y zaobserw ow ać n astępujące zjaw iska:

(1) P ow iększą się przeciętne rozm iary tranzakcyj, 
praw dopodobnie w skutek  utrw alenia  się zw yczaju  ku
pow ania tow arów  w1 w iększych  odstępach czasu; dotyczy  
to oczyw iście dóbr, które m ogą być w zgl. długo przecho
w yw an e i które dotychczas b yły  nabyw ane w  m ałych  
ilościach , odpow iadających  w ielk ości spożycia dzienne

48

rcin.org.pl



go lub tygodniow ego. Do tej k ategorji tow arów  należą: 
cukier, herbata, kawa, tytoń, w ęgiel, papier, książki, 
w szelk iego rodzaju  abonam enty i t. d. N ie m ożna nato
m iast do tej kategorji zaliczyć tow arów  szybko p sują
cych się, jako to: chleba, m asła, m ięsa, w zględn ie naby
w anych sporadycznie, czy też w  znacznych odstępach  
czasu.

(2) K onsum ent nabędzie w ięcej towaru po cenie  
m alejącej, n iż nabyłby1 przy system ie cen stałych. Zacho
dzi tu bow iem , jak  to w sk azałem  w  § 20 zjaw isko, przy
p om inające w  skutkach zm ianę gustów  ludności. Z po
niżej zam ieszczonego rysunku (rys. 18) w yn ika np., że 
po cenie stałej Pm  konsum ent nabyw a O A jednostek  to
w aru, po cen ie zaś zm iennej Pm i— OAi jednostek , przy- 
czem  O A, jest w ięk sze od OA.

§ 32. W  poprzednim  paragrafie przyjąłem  założe
nie, że w szystk ie firm y h and lu jące określonym  tow a

rem  sprzedają go po ce
n ie m a le ją ce j1) . W  w ie
lu jedn ak  w ypadkach  
tylko część firm  stosuje  
m niej lub w ięcej zróż
niczkow aną tabelę ra
batów, reszta zaś pozo
sta je  przy daw nym  sys
tem ie ceny n iezależnej 
od rozm iaru zakupów . 

X W p ływ  tego zjaw iska  
Rys 18. na życie gospodarcze

okaże się n iew ątp liw ie  
odm ienny, niż w  w ypadku om ów ionym  wr § 31.

*) N ie zakładam  jednak, że w s z ys tk i e  t o w a ry  są sprzedawane 
po cen ie m alejącej.
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W  zw iązku  z tem  rozpatrzm y jeszcze raz przykład  
zam ieszczony w  § 29. P rzyjęliśm y w ów czas, że każde  
przedsiębiorstw o sp rzedaje rocznie 100 tys. kg towaru, 
p osiad ając koszty, które sk ład ają  się z n astępujących  
p o zy cy j:

1 koszty s t a ł e  zł. 20.000
II „ f a b r y k a c j i  zł. 100.000

III „ handlow e proporcjonalne do
ilości tranzakcyj . . . .  zł. 15.000

R a z e m  Zł. 135.000 
P rzeciętn ie zatem  koszt w łasn y  jednego kg w ynosi 
zł. 1.35.

Jeżeli część firm  (oznaczym y je  przez sym bol A) 
będzie sprzedaw ała towar po cenie stałej zł. 1.35, pozo
stałe zaś przedsiębiorstw a (B) zastosują p ierw szą lub  
drugą tabelę rabatów  (§ 29), to n iew ątp liw ie  nastąpi 
m ięd zy  n iem i podział k lienteli, a m ian ow icie  firm y A 
przyciągną do siebe nabyw ców  k u p u jących  m n iej, n iż  
0, w zgl. 11 kg, zaś przedsiębiorstw a B zatrzym ają k lien 
tów n abyw ających  pow yżej 6, w zgl. 11 kg.

Poniew aż firm y B ustaliły  tabele cen na podstaw ie  
skrupulatnej an alizy  kosztów  w łasnych  przy u w zg lęd 
n ieniu  różnych rozm iarów  sprzedaży, n ic n ie tracą one 
d zięk i skupien iu  w  sw ym  ręku jed yn ie  w iększych  tran
zakcyj. W  innej natom iast sy tu acji zn ajd ą się przed
siębiorstw a A, gdyż, jak  to w yn ika z tabeli (II), do k a
żdej tranzakcji w  w ysokości 1 kg będą one m usia ły  
dopłacić 20 gr. Stratę tych 20 gr. pokryw ały one dotych
czas z zysków  osiąganych na tranzakcjach przew yższa
jących  5, w zgl. 10 kg. Jeżeli jedn ak  firm y A na skutek  
podziału  k lien teli ograniczą się w yłączn ie do sprzeda
ży detalicznej i nie będą m ogły  strat w  ten sposób w y

50

rcin.org.pl



równać, znajdą się n iew ątp liw ie w  sytuacji bardzo dla 
sieb ie niekorzystnej. W  dalszym  ciągu proces będzie  
m iał przebieg następujący:

(1) Część firm  A zbankrutuje, pozostałe zaś w pro
w adzą system y rabatów, a zatem  dany towar w szędzie  
będzie sprzedaw any po cen ie m alejącej.

(2) F irm y A, tracąc część kapitału  stałego, zreor
ganizują sposób prow adzenia przedsiębiorstw , dostoso
w u jąc się do w yłączn ie detalicznej sprzedaży towaru, 
a zatem : zm niejszą  rozm iary sklepu, będą trzym ały  
nin iejszy  asortym ent towarów, w ykupią patent niższej 
kategorji i  t. d., dążąc w  ten sposób do obniżenia udzia
łu kosztów  handlow ych  w  cenie sprzedażnej towaru.

W  w yniku  tego procesu obok dużych zakładów  po- 
w staną drobne sk lepik i, sprzedające praw ie w yłącznie  
m ałe ilości towaru. Jeżeli np. firm om  A uda się obni
żyć przeciętne koszty w łasn e do 1,30 — 1,40 zł., to w y 
sp ecja lizu ją  się one w  obsługiw aniu k lienteli, nabyw a
jącej m niej niż 10 kg. N atom iast ilości pow yżej 10 kg 
będą zazw yczaj nabyw ane w  przedsiębiorstw ach B po 
cen ie  od 1.16 do 1.20 za kg.

W  ten sposób nastąp i podział rynku pom iędzy han
d lem  detalicznym  a hurtow ym , przyczem  w  obydw u  
w ypadkach  rabat albo w cale n ie będzie udzielany, albo 
też jego  znaczen ie spadnie do m inim um  (tab. II i III 
§ 29). W  rozpatryw anym  obecnie przykładzie cena za- 
zasadnicza w ynosi w  firm ie B zł. 1,20 za kg przy po
w iększan iu  zaś tranzakcyj z 10 do 100 kg zm niejsza się 
do 1,16 zł., czyli rabat w ynosi w  tym  w ypadku za ledw ie  
3%. Zatem  w prow adzenie system u cen zm iennych w  
praktyce m oże doprow adzić do przyw rócenia system u  
cen  jednolitych , kosztem  'w praw dzie podziału  rynku  
na handel d etaliczny i hurtowy.

Jednak, jeże li naw et istn ieją  na rynku tylko dwie
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ceny —  w yższa w  handlu  detalicznym  i n iższa w  hur
towym , tworzą one z punktu w idzenia  nabyw cy jedną  
cenę m alejącą , która w ynosi np. przy zakupach  do 
10 kg 1.35 zł. przy) zakupach zaś w iększych  —  zł. 1.20.

Poniew aż jednak  każdy poszczególny nabyw ca ku
p uje tow ar zaw sze albo w  sk lep ie detalicznym , albo też 
u hurtow nika, n ie porów nyw a on zatem  ceny pierw szej 
z drugą. T w ierdzenie, że na rynku istn ie je  w tym  w y
padku cena stała, która dla części konsum entów  jesl 
ceną detalisty, dla pozostałych zaś — ceną hurtow nika, 
w yd aje m i się przeto bardziej racjonalne.

(3) Przedsiębiorstw a A n ie przeprow adzą obniże
nia kosztów  handlow ych, natom iast podniosą cenę 
sprzedażną do zł. 1.55, a zatem  ograniczą się jed yn ie  
do sprzedaży detalicznej po 1 kg. W  tym  w ypadku obok  
tych firm  m ogą utrzym ać się na rynku przedsiębior
stwa B, stosu jąc całą skalę rabatów.

O pła ty  rycza łtow e.

§ 33. W  licznych w ypadkach  naw et przy istn ieniu  
w olnej konkurencji są pobierane od k lientów  pew ne  
opłaty stałe, m ające całkow icie lub przynajm niej czę
ściow o pokryć koszty ogólne firm y, przypadające na 
poszczególne tranzakcje. O ile  w ielk ość opłat ryczałto
w ych jest określona w  sposób racjonalny, każdy k u 
p ujący  zap łaci za tow ar dokładnie tyle, co i przy sto
sow aniu system u rabatów. Z naczenie ekonom iczne tych  
dw óch system ów  cen  jest zatem  praw ie zupełn ie jed n a
kowe.

Pow róćm y jeszcze raz do podstaw ow ego przykła
du zam ieszczonego w  § 29. M ożem y go przedstaw ić o- 
becnie w  nieco odm iennej form ie.

Krzywa ceny (P num ), w ykreślona na podstaw ie
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rubryki piątej (koszty krańcow e), m a zatem  przebieg
następujący1).

Koszty stałe przypadające na każdą poszczególną
tranzakcję i n iezależne  
od jej w ielkości, w yno- 
szą w  m oim  przykładzie  
40 gr. N a rysunku (19) 
przedstaw iłem  je  zapo- 
m ocą odcinka niiin. Z 
punktu w idzenia  kup u 
jącego  jest to zatem, wy-— X

nr, m
Rys. 19. datek, który n ie zw ięk

sza ilości otrzym yw a
nych w zam ian  towarów lub usług.

Za każdą następną jednostkę nabyw anego dobra 
uiszcza k lient dokładnie tyle, ile  w ynoszą odpow ied-
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i )  Patrz.  tab. VI.
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nie koszty zm ienne przedsiębiorstw a (-w m oim  przykła
dzie zł. 1.15). Zatem:
cena m  jednostek  towaru w ynosi 1.15 m  -}- 0.40 

„ m-j-1 „ „ „ 115 (r n -f l)  - f  0.40
koszt krańcow y „ „ 1.15 (m 4 -l)  +  0-40

—  1.15 m  —  0.40 =  1.15 zł.
K oszty krańcow e są rów ne kosztom  zm iennym .

Jak zaznaczyłem , przy stosow aniu w  handlu dokła
dnie zróżniczkow anej tabeli rabatów, otrzym am y w yn i
ki podobne, bow iem  i tu rów nież koszt ostatniej naby
w anej jednostki jest w yznaczony przez przyrost kosztów’ 
zm iennych  (zł. 1.15 —  porów naj tab. I § 29). Różnica po
lega raczej na praktycznem  zastosow aniu obydw u syste
m ów. W  praktyce bow iem  cena sprzedażna towaru, w y
znaczona przez system  rabatów, w yk azu je  liczn e  n iepra
w id łow ości, od pow iadające przejściu  z n iższej stopy ra
batowej do w yższej; chw ilam i opada poniżej kosztów  
krańcow ych, przew ażnie zaś utrzym uje się pow yżej te
go poziom u.

Przeciw nie, w ystarczy praw idłow o określić rozm ia
ry kosztów  stałych  przypadających  na każdą poszcze-
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gólną tranzakcję, ażeby przy zastosow aniu  opłat rycza ł
towych, m ożna było otrzym ać linj ę ceny o praw ie id ea l
nym  przebiegu (t. j. o przebiegu zgodnym  z założeniam i 
teoretyczn em i).

System  opłat ryczałtow ych jest zatem  bez porów 
nania bardziej p recyzyjn y  i ła tw iejszy  w  zastosow aniu  
od system u rabatów, jedn ak  na przeszkodzie jego  roz
pow szechnieniu  stoją  pew ne przesądy kupujących, czę
ściowo zaś praw dopodobnie n iezrozum ienie zasad tego 
system u przez sprzedających , a przeto n ieu m iejętn e je 
go w ykorzystanie.

§ 34. W  zw iązku ze stosow aniem  system u op łat ry
czałtow ych m ożna w yodrębnić dw ie zasadnicze kate- 
gorje firm , a m ian ow icie  przedsiębiorstw a posiadające  
duże koszty zm ienne w  porów naniu do kosztów  n ieza
leżn ych  od w ielk ości tranzakcyj oraz firm y o m ałych  
kosztach zm iennych.

Firm y, n ależące do p ierw szej kategorji, w  w y ją tk o 
w ych  tylko w ypadkach  stosują  opłaty ryczałtow e i  to 
w  form ie dyskretnej, n ie  rzucającej się w  oczy k lien to
w i. B ow iem  w prow adzenie m ałej a jedn ak  w idocznej 
opłaty  pobieranej od każdej zaw artej tranzakcji zraża  
klienta, który w o li n aw iązać kontakt z inną firm ą, ukry- 
w-ającą sw oje koszty  stałe przez doliczen ie ich  w  drob
nych sum ach do ceny poszczególnych jednostek  sprze
danego towaru. U jem n y zatem  w p ływ  psychiczny op łat 
ryczałtow ych przew aża tu ew. korzyści, w ynikaj ące z ob
n iżen ia  ceny towaru.

N ajbardziej rozpow szechnionym  w yp ad kiem  stoso
w ania opłat ryczałtow ych j est pobieranie w  kaw iarniach  
i restauracjach  opłat za szatnię oraz napiw ków , jeżeli 
nie są one proporcjonalne do rozm iarów  konsum cji.

Porów najm y np. dw ie firm y: A i B. W  firm ie A p ła
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ci się osobno za szatnię i obsługę przeciętn ie około 40 gr., 
a zatem  k lient uiszcza ryczałtow o znaczną część przypa
dających  na niego kosztów  stałych  firm y, skutkiem  cze
go ceny potraw  są w zględn ie n isk ie i w ynoszą np. po 1 
zl. za danie. W  tym  w ypadku lin ję  ceny m ożna przed
stawić, ja k  n astęp u je (rys. 21):

P rzeciw nie, w  firm ie  
B dolicza się za usługę  
10% bezpośrednio do ra
chunku; ceny potraw  są 
tu przeto odpow iednio  

\  w yższe, n iż w  firm ie A,
N w yn osząc po zł. 1.10 za

^ danie. Cenę w yznacza w
tym  w ypadku prosta Pm

____________ N _ y  (rys. 22).
m N iew ątp liw ie, prze-

m im = 0 .4 0  zł., ctg P m , 0 = 1  zł. d ę t n a  k o n s u m c j a  w  f i r .

Rys. 2i. nrie A okaże się relatyw -
w n ie w iększa , gdyż po

szczególny k lient prędzej zd ecydu je się tu w yp ić  dodat
kow ą filiżan kę herbaty lub zam ów ić butelkę piw a po 
stosunkow o nisk iej cenie, n ic m ając św iadom ości, że 
„przepłaca“ 10% za usługę.

W  w ypadku zatem  A m am y typow y przykład zróż
niczkow ania ceny sprzedażnej towaru. Jeżeli system  ten 
na ogół nie u trzym uje się, gdyż coraz to częściej się sto
su je ceny stałe, zaw dzięczam y to n iew ątp liw ie  nastę
p ującym  czynnikom :

1) n ie zaw sze zgóry ocen iam y całość tranzakcji; z 
tego w zględu  opłata stała m oże w yd aw ać się początko
w o n ieproporcjonaln ie duża;

2) op łaty  n ie są w  istocie rzeczy zu p ełn ie stałe, gdyż 
zgrubsza odpow iadają  w ielk ości rachunku;
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3) pracow nicy dążą do unorm ow ania sw ych zarob
ków  przez w prow adze
n ie dodatków  procento
w ych  do rachunków .

P

§ 35. C elow ość stoso- 
\  w an ia opłat ryczałto-

> w ych przez firm y, posia-
^  d ające w zgl. duże ko-

\  szty stałe, n iej ednokrot-
\  n ie została w ypróbow a-

\  na; jest ona rów nież te
ll 1  *  oretycznie uzasadniona.

Rys. 22. Do omawuanej kategorji
przedsiębiorstw  należą  

w szelk iego rodzaju  w ypożyczaln ie np.: b ih ljoteki, czy
telnie, przedsiębiorstw a trudniące się yyynajm em  pow o
zów lub sam ochodów , k luby sportowe, dostarczające  
Y sw ym  członkom  sprzętu

sportow ego w zam ian  za 
pobierane od n ich  sk ład 
k i m iesięczn e i t. p.

P ow yżej w ym ien ione  
przedsiębiorstw a podzie
lić  m ożna na trzy pod
staw ow e grupy, a m ia 
now icie: 1) firm y, sto
su jące w yłączn ie system

q _______ AJ_______~-»h  m /  opłat ryczałtow ych; 2)
firm y pozostaw iające  

Rys. 23. w ybór pom iędzy u iszcze
n iem  opłaty ryczałtow ej 

a op łacaniem  każdej poszczególnej tranzakcji; 3) przed
siębiorstwa, stosu jące w yłączn ie system  op łat stałych.
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§ 36. Do p ierw szej grupy n ależą np. czyteln ie. Są 
one charakterystycznym  przykładem  przedsiębiorstw , 
których koszty są w  znacznym  stopniu n ieza leżne od ilo 
ści usług, dostarczanych poszczególnym  klientom . O ile  
czyteln ia posiada w ystarczający  księgozbiór, jest dla 
niej ca łkow icie obojętne, czy abonent przeczyta 5, czy  
też np. 10 k siążek  m iesięczn ie. Zatem  lin ja  kosztów , po
w stałych  w  zw iązku z obsługiw an iem  poszczególnego  
klienta m a przebieg n astęp u jący  (rys. 23). Zaczyna

ję ln ości tt charakteryzują jego  gusty.
Celowo obrany system  cen p ow inien  spełn iać dwa  

następujące zadania: 1) zapew nić firm ie m iesięczn y  
w7pływ  od każdego abonenta w7 sum ie rów nej przypada
jącym  na niego kosztom  ogólnym  (nm  złotych na rys. 
24), oraz 2) u m ożliw ić dostarczenie k lien tow i m aksy
m alnej ilości usług w  ciągu m iesiąca  (np. w ypożyczen ie  
najw ięk szej ilości k siążek ). W  ten sposób prawidłowro 
i racjonaln ie obrana struktura ceny, obniżając przecięt
ne koszty w łasne, zw iększa zdolność konkurencyjną  
firm y.

się ona w  punkcie A 
i k ieru je  się następnie  
rów nolegle do osi Y-ów, 
co oznacza, że om aw ia
ne koszty są n ieza leżne  
od ilości u sług  dostar
czonych k lien tow i (t. j . 
od ilości książek , w yp o
życzonych w7 ciągu m ie
siąca) . O dcinek Am  na 
osi X-ów określa ilość  
kosztów  stałych  przypa
dających  na każdego a- 
bonenta, a krzyw e obo-
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Z analizy rys. 24 w ynika, że w prow adzenie w  czytel
ni opłat ryczałtow ych (np. zł. 2 r=: n m ) przedstaw ia n ie
w ątp liw e korzyści w  porów naniu do pobierania opłat od 
każdej w ypożyczonej książki. B ow iem  zarów no w  
pierwszym , jak  i w  drugim  w ypadku abonenci m u

szą pokryć przypadają
cą na nich  część kosz
tów stałych  w  sum ie  
dw óch złotych (m n), 

j ednak w  pierw szym  w y
padku abonent otrzym a 
o AB k siążek  w ięcej, niż 
w  drugim ; przeciętny  
koszt w ypożyczen ia  jed- 

t nej k siążk i jest zatem
m X m n iejszy  przy zastoso

w aniu  system u opłat ry
czałtow ych.

N ależy  w ziąć rów nież  
pod uw agę, że sum a kosztów  ogólnych, obciążających  
każdego k lienta, za leży  od ilości abonentów  czytelni. 
O dcinek m  n (koszty stałe) okaże się zatem  prawdopo
dobnie stosunkow o w ięk szy  wr czyteln i, pobierającej o- 
płaty  od  każdej przeczytanej książki.

W yn ik a stąd, że czyteln ia  (Nr. 1 ), stosu jąc opłaty  
ryczałtowre, będzie m iała zdecydow aną przew agę nad  
czyteln ią  typu drugiego. B ow iem  każdy abonent czytel
ni Nr. 2 zap łaci za każdą w ypożyczoną książkę, ja k  też
i w  ogólnej sum ie w ięcej, n iż abonent czyteln i Nr. 1. 
Praktyka całkow icie  potw ierdza nasze w nioski, w yp ły
w a ją ce  z rozw ażań teoretycznych; istotn ie bow iem  spo
tykam y na rynku w yłączn ie  czyteln ie typu pierw szego.

§ 37. Istn ieją  jednak  przedsiębiorstw a, które pozo
staw iają  k lientow i w ybór pom iędzy op łatą ryczałtow ą a
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opłatą za każdą otrzym aną usługę. N iek ied y  n astęp u je  
sp ecja lizacja  firm , z których część stosuje system  opłat 
ryczałtow ych, pozostałe zaś pobierają  op łaty  za  p oszcze
gólne dostarczone św iadczenia , np. obok pryw atnych  
przedsiębiorstw , trudniących się w yn ajm em  łodzi, ist
n ie ją  k luby sportow e, zap ew niające sw ym  członkom  m o 
żność korzystania z taboru k lubow ego w zam ian  za okre
śloną sk ładkę członkow ską. W  pierw szym  w ypadku  m a
m y  do czynien ia  z ceną stałą pobieraną za każdy w yn a
jem  łódki, wr drugim  zaś —  z ceną zm ienną.

W  jak i sposób m ożem y w ytłum aczyć w sp ółistn ien ie  
tych dw óch system ów  cen? O dpow iedź na to pytan ie jesl 
w zględn ie łatw a. Rzecz m ianow icie polega na tem, że 
stosow anie opłaty ryczałtow ej w zam ian  za praw o d ow ol
nego korzystania z łódek  w ym aga posiadania dużego ta
boru w  stosunku do ilości upraw nionych do korzystania  
z niego; każdego zatem  członka klubu ob ciążają  re la 
tyw nie wwsokie koszty stałe (np. zł. 10 m iesięczn ie), 
których n ie m ożna zm n iejszyć przez pow iększen ie ilości 
członków" (jak  to m iało  m iejsce  w  czyteln i), gdyż spo
w odow ałoby to jed yn ie  konieczność proporcjonalnego  
zw iększen ia  taboru.

Przeciw nie, w  w ypożyczaln i łódek  sum a kosztów" 
stałych, obciążających  poszczególnego k lienta, jest 
znacznie m n iejsza  i za leży  ponadto od sam ego k lienta  
(ile  razy na m iesiąc w yn ajm ie łó d k ę). W  w ypadku z a 
tem  gdy jednorazow y w yn ajem  łódki kosztu je zł. 2, to 
w" m oim  przykładzie zrezygnujem y z członkostw a w  k lu 
bie, jeże li zam ierzam y w yruszać na w odę n ie częściej 
niż raz na tydzień1) .

i )  Na rys. 25 nm —  m iesięczna opłata (z ł. 10), An —  ilość  
m  n

w zam ian dostarczonych usług, ------  przeciętna cena usług.
A n
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Jak bow iem  w ynika z an a lizy  rysunku 25, w ybierze
m y punkt B zam iast A (pom im o, że przeciętna cena każ
dej usługi jest w  tym  w ypadku w ięk sza1), gdyż B zn aj

duj e się na krzyw ej obo- 
j ętności t» t2 o w yższym  
w skaźniku. Są zatem  do 
pom yślen ia  także w y
padki, k ied y  w olim y  
płacić w ięcej za każdą  
usługę, n iż nabyw ać pra
w o do n ieograniczonego  
korzystania z urządzeń  
przedsiębiorstw a2) .

Im  w iększe są koszty  
ogółne obciążaj ące po
szczególnego abonenta, 
uiszczającego opłatę ry

czałtow ą, tem  w ięk sze jest praw dopodobieństw o, że o- 
bierzem y system  opłat stałych. Np. sam ochody (taksów 
ki) stosu ją  praw ie w yłączn ie  opłatę od ilości p rzejecha
nych k ilom etrów  ( lic z n ik i) ; n iem a praw ic firm  trzym a
jących  sam ochody do dyspozycji k lienteli w zam ian  za  
opłatę m iesięczną.

W id zim y  zatem , że obydw a system y cen m ają  na 
rynku gospodarcze uspraw ied liw ien ie; jednakże cena  
zm ienna posiada n iew ątp liw ie  przew agę nad ceną sta

') nm  ^  nm

E n An

2) Zasadnicza różn ica z interesującego nas punktu w idzenia  
pomiędzjy czy teln ią  a w yp ożyczaln ią  łodzi polega na tem , że w  czy 
te ln i w prow adzanie ceny sta łej n ie  zm niejsza  ogólnych kosztów  
przypadających na każdego abonenta, gdy przeciw nie w  w ypoży
czalni łodzi m oże te  koszty  isto tn ie  obniżyć.
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łą, jeże li koszty ogólne ob ciążające poszczególnego  
klienta są n iew ielk ie .

W  m iarę jed n ak  p ow iększan ia  się tych kosztów , co
raz to częściej będziem y m ie li do czynien ia  z ceną stałą  
aż do całkow itego w yrugow ania z rynku ceny zm iennej 
(opłat ryczałtow ych).

§ 38. N iek ied y w  w ypadku stosow ania ceny zm ien 
n ej, oprócz ryczałtow ej taksy m iesięcznej są pobierane  
dodatkow e op łaty za poszczególne dostarczone usługi; 
np. zazw yczaj członkow ie klubów  i stow arzyszeń za ca
ły  szereg św iadczeń  p łacą w /g  zniżonej taryfy  (w  zasa
dzie op łacają  jed yn ie  koszty zm ien n e). W ów czas lin ja  
ceny, która jest zarazem  lin ją  kosztów7, m a n astęp u jący  
przebieg: zaczyna się w  punkcie m, początkow o prze
biega w zdłuż osi X-ów (n m  —  ilość kosztów  stałych, 
przypadających  na tranzakcję; koszty te są pokryw ane  
ze sk ładek  cz łonkow sk ich), następn ie zaś b iegn ie pod  
kątem  OnP do tej sam ej osi. Ctg 2 C PnO w yznacza ko
szty zm ienne, a zatem  taksę, która jest pobierana od 
członków  stow arzyszenia. M iejsce rów now agi B (punkt 
w ym ian y), jak  zw ykle, zostaje określone przez punkt 
styczności lin j i ceny z jedn ą  z. krzyw ych  obojętności gu
stów7 (t t)1).

§ 39. Z tego, co w yżej przytoczyłem , w yn ika, że te
ren zastosow ania ceny zm iennej n aw et w  przedsiębior
stw ach w olnokonkurencyjnych  jest n iezm iern ie obszer
ny. B ow iem  n ależy  w ziąć pod uw agę, że m am y do czy
n ienia  z ceną zm ienną w e  w szystk ich  w ypadkach, k iedy:

1) nabyw ca otrzym uje rabat za leżn ie od w ielk ości 
tranzakcji,

1) Patrz rys. 26.
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2) cena za leży  od ilości nabytego towaru (np. cena  
papieru sprzedaw anego na arkusze lub na ryzy),

3) istn ieje  handel hurtow y i detaliczny,
4) są stosow ane op łaty ryczałtow e, n iezależne od 

w ielkości tranzakcji.
C harakterystyczną cechą lin j i ceny zm iennej przy 

istn ieniu  w olnej konkurencji jest to, że n aślad u je  ona 
wr ogólnych zarysach krzyw ą kosztów , pow stałych w  
zw iązku z poszczególną tranzakcją. L in je  kosztów  usta
la  się w  zasadzie w  sposób identyczny dla w szystkich  
klientów , każdego nabyw cę zatem  obciąża jednakow a  
cząstka kosztów  stałych  oraz jednakow e koszty zm ien
ne (na jednostkę nabytego tow aru). Jak się przekonam y, 
w p ływ  struktury kosztów  produkcji na przebieg ceny  
zm iennej m onopolistycznej n ie jest tak bezpośredni, 
ja k  przy założeniu  istn ien ia  w olnej konkurencji.
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R o z  <1 z i a ł  IV 

MONOPOL

§ 40. Z agadnienie struktury ceny m onopolow ej jest  
bardziej skom plikow ane, n iż problem  cen y  na rynku  
w olnokonkurcncyjnym . N a ukształtow anie się bow iem  
ceny m onopolow ej w p ływ ają  n astęp u jące czynniki:

1) koszty produkcji (zw łaszcza w ielk ość i charakter  
kosztów  zm ie n n y ch );

2) gusty konsum entów ; w  zasadzie lin  ja  cen y  m o
nopolow ej pow inna być w yznaczona osobno dla każde
go nabyw cy (zastosow anie podw ójnej dyskrym inacji 
c e n ) ;

3) zarządzenia w ładz publicznych  (np. w prow adze
n ie cen m a k sy m a ln y ch );

4) cele  m onopolisty, odm ienne n iek iedy  od dążenia  
do osiągnięcia  najw ięk szych  korzyści m aterja lnyclr;

5) d ecyzja  konsum enta, je że li posiada on na rynku  
stanow isko m onopolistyczne.

Na podstaw ie konkretnych przykładów  rozpatrzę  
kolejn o  pow yżej w ym ien ione zagadnienia , pozostaw ia
ją c  na później analizę w tórnych oddzia ływ ań  cen zm ien 
nych na koszty pi’odukcji, podział dochodu społecznego  
i ceny innych  towarów.

§ 41. Koszty produkcji  monopolisty. Koszty pro
dukcji przedsiębiorstw a m onopolistycznego, np. elek tro
w n i m ożna podzielić na stałe i zm ienne. P ierw sze są n ie
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zależne w  pew nych granicach od rozm iarów  produkcji. 
N ależą do nich: oprocentow anie kapitału , am ortyzacja  
urządzeń w ytw órczych, ubezpieczenie, n iektóre podatki, 
koszty ogólnego k ierow nictw a i t. d. Koszty tego rodzaju  
ob ciążają  przedsiębiorstw o n aw et w ów czas, jeże li pro
dukcja spada do m in im um .

Przeciw nie, koszty  zm ienn e są w  przybliżeniu  pro
porcjonalne do ilości w ytw orzonego produktu (np. prą
du e lek try czn eg o ); sk łada się na n ie m ianow icie w ar
tość zużytego w ęgla , sm arów, p łace robocze i t. d. 
W  przedsiębiorstw ach m onopolistycznych  udział kosz
tów  stałych  jest zazw yczaj duży; np. w  elektrow niach, 
gazow niach, w odociągach  i t. p. w aha się on  w  grani
cach od 50 do 90% ogólnych w ydatków .

§ 42. Koszty zmienne. Spróbujm y określić za leż
ność, która istn ie je  pom ięd zy  w ielkością  kosztów  zm ien 
nych przedsiębiorstw a a rozm iarem  jego produkcji. N a
leży  tu rozróżnić dw a zasadnicze w ypadki, a m ianow i
cie:

(1) gdy przedsiębiorstw o jest m onopolistą na ry  
czynników7 w ytw órczych oraz (2) gdy przedsiębiorstw o  
nie posiada stanow iska m onopolistycznego.

W  tym  ostatnim  w yp ad ku  przebieg lin j i kosztów  
zm iennych  m ożna przedstaw ić w  n astęp u jący  sposób:

Jak w yn ika z rysunku 27, przy produkcji b. m ałej 
ilości tow aru koszty  w ytw arzan ia  są duże; n ie opłaca się  
bow iem  stosow anie w tedy  bardziej zm echanizow anych  
sposobów  w ytw arzania.

Gdy natom iast produkcja (roczna) przekroczy OM, 
jednostek  towaru, p ozostając jedn ak  m n iejszą  od OM?, 
ekonom iczn ie uspraw ied liw ione sta je się w ów czas  
w prodzenie pew nych  u lepszeń  technicznych (np. m oto
ryzacja  transportu), które przedtem  n ie op łacały  się.
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Zatem  z chw ilą  przekroczenia ilości OMi i reorganizacji 
m etod w ytw arzania, koszty zm ienne przedsiębiorstw a  
obniżają  się z BMi do CMi.

D alsze p ow iększen ie rozm iarów  produkcji n ie w p ły 
w a na w ielk ość kosztów  zm iennych  do m om entu prze

kroczenia punktu M2, t. j. osiągnięcia  takiej w ielk ości 
produkcji, k iedy sta je  się op łacalne w prow adzenie je 
szcze bardziej doskonałych technicznie m etod w ytw a
rzania.

Z ałożyliśm y bow iem , że przedsiębiorstw o n ie m a  
m onopolu na rynku czynników  w ytw órczych, a w ięc  
popyt ze strony przedsiębiorstw a n ie w p ływ a na ich  ce
ny. Przedsiębiorstw o, produkując w  granicach  od OMi 
do OMa, posiada zatem  n iezm ienną m etodę produkcji i 
rozporządza czynnikam i w ytw órczem i o stałej cenie; 
w ynika stąd, żc rów nież koszty zm ienn e przedsiębior
stwa pozostają w ciąż te sam e (lin ja  kosztów  zm iennych  
od C do I) przebiega rów nolegle do osi X -ów ). Przypo
m inam , że w  m yśl pow yżej poczynionych  założeń, 
przedsiębiorstw a stale dostosowmją w ielk ość sw ych  
urządzeń w ytw órczych do rozm iarów  produkcji (w  spo
sób ciągły  nie zm ienia  się jed yn ie  m etoda p rod u k cji).
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Przebieg krzyw ej kosztów  zm iennych jest n ieco  
inny w  przedsiębiorstw ie, które posiada m onopol na 
rynku czynników  w ytw órczych, a m ianow icie koszty te 
rosną, jeżeli przedsiębiorstw o pow iększa rozm iary pro
dukcji, stosując lę sam ą m etodę w ytw arzania. Z zało
żenia bow iem  popyt przedsiębiorstw a oddziaływ a na ce 
ny czynników  w ytw órczych, innem i słow y przedsiębior
stwo m oże zw iększyć ich  podaż tylko o fiaru jąc za nie  
w yższe w ynagrodzenie (elastyczność podaży czynników  
w ytw órczych w  stosunku do jedn ej firm y jest w ielk- 
ścią  skończoną).

Jeżeli produkcja zw iększa się ponad ilość OM, po
dobnie jak  w  w^yżej om ów ionym  w ypadku, nastąpi w te
dy techniczna reorganizacja  m etod produkcji, co spo- 
w od u je zm n iejszen ie  się kosztów  w ytw arzania z BMi 
do CMi. D alszy  w zrost produkcji (do ch w ili osiągnięcia  
punktu M2) w yw oła  jed n ak  stopniow e zw iększanie się 
kosztów  zm iennych. K rzyw a kosztów  zm iennych będzie  
m ia ła  zatem  n astęp u jący  przebieg:

§ 43. Określenie kosztów zmiennych przedsiębior
stwa, odpowiadających stanowi równowagi. Uprzedza-
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ją c  tok dalszej analizy, zw rócę uw agę na okoliczność, 
że m onopolista w ybiera najbardziej korzystną dla s ie 
b ie strukturę ceny, op ierając się na spodziew anej w ie l
kości kosztów  zm iennych produkcji. W  tym  w ypadku  
pom iędzy w ielkością  produkcji i kosztam i zm iennem i 
a strukturą ceny w ystęp u je  następująca w sp ółza leż
ność:

(1) przedsiębiorca określa przypuszczalną w ie l
kość popytu na towar w  b ieżącym  okresie gospodar
czym , w ychodząc z posiadanego dośw iadczenia;

(2) do spodziew anego popytu dostosow uje podaż 
towaru, u stalając jedn ocześn ie najk orzystn iejszą  dla  
sieb ie techniczną m etodę w ytw arzania; określa zatem  
koszty zm ienne produkcji;

(3) zn ając koszty zm ienn e produkcji, na tej pod
staw ie w ybiera racjonalną taryfę (określa, na jak ich  
w arunkach towar będzie sprzedaw any poszczególnym  
o d b iorcom );

(4) stosu jąc obrany cennik w  praktyce, sprzedaje  
określone ilość towaru;

(5) z końcem  okresu gospodarczego porów nyw a  
pierw otny p lan  z jego w ykonaniem . Jeżeli przew idy
w ania m onopolisty  spraw dziły się, a zatem  popyt na  
towar przy danym  system ie ceny okazał się rów ny po
daży, w szelk ie zm iany w  organizacji produkcji i zbytu  
są zbędne; m am y w ięc  do czynien ia  ze stanem  rów no
w agi, którego jedn ym  z w arunków  są aktualne koszty  
zm ienne.

Stan rów now agi m oże być osiągn ięty  przez m ono
polistę jed yn ie  na drodze licznych  prób, przez stopnio
w e zb liżan ie oceny rzeczyw istości do rzeczyw istości 
oh j ektyw ne j .

§ 44. Jeżeli przedsiębiorstw o m onopolistyczne osią-
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gnęlo  stan rów nowagi, ustala ono plan działalności w  
bieżącym  okresie gospodarczym  na podstaw ie dośw iad
czen ia  z okresu poprzedniego; p rzyjm u je zatem  w ie l
kość kosztów zm iennych, jako określoną datę aktualnej 
polityki cen, która ew entualn ie zostanie zm ieniona do
piero ex post, jeżeli inne sk ładn ik i gospodarstw a ulegną  
w m iędzyczasie zm ianie.

Metodą w ykresow ą proces ustalania się rów now agi 
m ożna przedstaw ić w  sposób następujący:

(1) na podstaw ie posiadanego dośw iadczen ia m o
nopolista p rojektu je sprzedanie w  b ieżącym  okresie  
OMs jedn ostek  tow aru (np. 1.000.000 kg);

(2) na tej podstaw ie określa sw oje  koszty zm ienne, 
ja k o  rów ne DM3 (zł. 5) i dostosow uje do nich  w arunki 
sprzedaży towaru (np. ustala taką skalę rabatów, że

k lient za dodatkow o nabyte ilości towaru p łaci po zł. 5
za  k g ) ;

(3) jeże li popyt na towar istotn ie w yn iesie   
jed n o stek  towaru (rys. 30), w zgl. będzie w iększy od
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OMą, lecz m n iejszy  od OM4 (rys. 29), to rów now aga zo
stanie osiągnięta i ten stan rzeczy m oże trwać, dopóki 
nie zm ienią  się daty gospodarcze, np. gusty ludności, 
techniczne w arunki produkcji, ceny czynników  w ytw ór
czych i t. d.

Gdyby się jedn ak  okazało, że popyt na tow ar przy  
danym  system ie cen w ynosi: w  p ierw szym  w ypadku  
irys. 30) w ięcej lub m niej od OM3, w  drugim  zaś (rys.
29) w ięcej od OM4 lub m niej od OM2, w tedy  m onopo
lista  byłby zm uszony do zrew idow ania poprzedniej k a l
k u lacji, gdyż n ie zapew nia m u ona w  tym  w ypadku  
n ajw iększych  korzyści m aterjalnych .

Jeżeli bow iem  popyt na tow ar zam iast projektow a
nego OM:i, w ynosi w  rzeczyw istości OM5, oznacza to, że  
przedsiębiorca m oże z korzyścią dla sieb ie p rzep row a
dzić reorganizację m etod w ytw arzania, ob niżając koszty  
produkcji do sum y OM5 (np. zł. 4 );  przy usta lan iu  w a 
runków  sprzedaży w  przyszłym  okresie gospodarczyhi 
będzie op ierał się zatem  na innej w ielkości kosztów  
zm iennych  (zastosuje system  rabatów, ob niżający  cenę  
dodatkow o nabytych ilości produktu do zł. 4 za k g).

W  podobny sposób zareagu je przedsiębiorca, jeże li
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popyt na towar zam iast 0M 3 w yn iesie  tylko OMi. Będzie  
on zm uszony do zastosow ania m etod w ytw arzania  ob li
czonych na m niejszą  sprzedaż; podstaw ą dla u łożen ia  
taryfy cen w  przyszłym  okresie gospodarczym  okażą się 
zatem  w yższe koszty zm ienn e (AM, =  zł. 6).

Zmiana cen spow oduje dalsze zm iany popytu; prze
to w  razie odchylenia  od równow agi nastąpi szereg oscy- 
lacyj. Czas ich trw ania zależy, oczyw iście, od w ielkości 
pierw otnego zaburzenia, od dośw iadczen ia  m onopolisty  
i zdolności przew idyw ania  przezeń przyszłych procesów  
gospodarczych, w yw ołan ych  (pośrednio lub bezpośre
dnio) przez jego  zarządzenia.

W  razie stosow ania przez m onopolistę cen  o po
dwój nem  zróżn iczkow aniu  (jest to system  cen, którego  
an alizą  obecnie się za jm u jem y ), p rzew idyw anie reakcji 
popytu na zm ianę struktury cen, a zw łaszcza ilościow e  
określen ie tej rea k cji jest n iezm iern ie utrudnione: 
znacznie trudniej bow iem  zgóry przew idzieć, w  jak im  
siopniu  zm iana system u rabatów  w p łyn ie  na popyt, niż 
określić reakcję popytu na zw ykłe obniżenie lub pod
w yższen ie cen y  sprzedażnej towaru.

D latego też sądzę, że m onopolista określi w  danym  
w ypadku ceny, op iera jąc się na dośw iadczeniu  z po
przedniego okresu gospodarczego, przyjm ie zatem  w ie l
kość kosztów  zm iennych  za „datę“ problem u.

§ 45. W niosek  praktyczny w yp ływ ający  z pow yż
szych rozw ażań zaw iera się w łaśn ie  wr stw ierdzeniu  
określoności kosztów  zm iennych , jeże li przedsiębiorstw o  
zn ajd u je  się w  pobliżu  stanu rów now agi. T w ierdzenie  
to jest punktem  w y jśc ia  dla dalszej analizy kosztów  
produkcji przedsiębiorstw a m onopolistycznego, pośre
dnio zaś dla ustalenia racjonalnej struktury ceny. sto
sow anej w  tych przedsiębiorstw ach.
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§ 46. O pierając się zatem  na dośw iadczeniu  prze
szłości, w zgl. na ocenie przyszłych  w arunków  ek on o
m icznych, m onopolista określa koszty zm ienne sw ego  
przedsiębiorstw a w  najb liższym  okresie gospodarczym . 
Rzecz jasna, że zw iększen ie popytu na tow ar ze strony 
jednego tylko odbiorcy n ie w p łyn ie  na ocenę tych  
kosztów 1) .

Jeżeli zatem  w ychodzim y z założenia , że m onopo
lista  określił spodziew ane koszty  zm ienn e produkcji 
oraz że tranzakcje, zaw ierane z poszczególnym  odbiorcą  
są znikom o m ałe w  porów naniu  do ogólnych obrotów  
przedsiębiorstw a (np. e lek trow n i), n ietrudno je st ustalić

kryterja  oceny w yn ików  
poszczególnych tranzak- 
cyj. M onopolista m ian o
w icie  n ie  b ędzie m ia ł zy
sku, leczi rów nież n ie po
n iesie  strat, je że li sprze
da dodatkow e ilości to
w aru po cenie rów nej 
spodziew anym  kosztom  
zm ienn ym  zakładu. N a  

X rys. 31 koszty te są w y 
znaczone przez ctg k ą 
tów Oadn, Oasbs, Oa.J) 2  

i  t. d. Przez an a logję do 
krzyw ych „obojętności gustów “ lin  je  typu ab m ożcm v  
nazw ać lin jam i „ indyferencji producenta“.

Zakładam y, że na początku tranzakcji nabyw ca  
zn a jd u je  się w  punkcie m, m a zatem  Om jedn ostek  p ie
n iężnych  i n ie posiada w ca le  towaru.

Jeżeli po dokonaniu tranzakcji zn ajd zie się on w

i )  Z ałożenie przeciwnie św iadczyłoby o istn ien iu  m onopolu b i
lateralnego.
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jedn ym  z punktów położonych na lin ji nm, przedsię
biorca n ie ciągnie żadnego zysku, gdyż nabyw ca zapłaci 
za kupiony towar dokładnie tyle, ile  w yn iosły  koszty  
zm ienne w ytw orzenia towaru.

Jeżeli natom iast punkt w ym ian y  przesunie się do 
A, wzgl. do B, to oprócz zw rotu kosztów  zm iennych  
przedsiębiorca otrzym a dodatkow y zysk, który w  pierw 
szym  w ypadku w ynosi a»ai, wr drugim  zaś a3ai złotych.

O korzyściach tranzakcji d ecyd u je n iew ątp liw ie  
w ielkość różnicy pom iędzy w p ływ em  hrutto a sum ą po
n iesionych  kosztów  zm iennych; w ynika stąd, że zysk  
przedsiębiorstw a rośnie w' m iarę, ja k  punkt w ym iany  
przechodzi z lin ji in d yferen cji a, łn na a2 ba, z a2 b2 na 
a3 b3 z a3 b3, na a4 b, i t. d. M ożem y zatem  oznaczyć tc 
lin  je , jako p osiad ające coraz to w yższe w skaźn ik i do
datn ie1).

Z pow yższego w yn ika, że z chw ilą  ustalen ia  kosz- 
tówr zm iennych  zak ładu  w arunki w ym iany z punktu w i
dzenia przedsięb iorcy są ca łkow icie określone, przed
siębiorca u siłu je  bow iem  sprow adzić nabyw cę do ob
szaru, p osiadającego n ajw yższy  w skaźnik  dodatni.

N ależy  obecnie określić  w arunki rów now agi z 
punktu w id zen ia  k up u jącego; w  tym celu  przypom nę  
pokrótce, d efin icję  „krzyw ych obojętności gustów^“2).

§ 47. K rzywe obojętności gustów. Jeżeli na osi odcię
tych od łożym y jednostk i p ien iężn e a na osi rzędnych ilo 
ści towaru lub usług, krzyw a tt odpow iada tak im  ich  
połączen iom  (p ien iądz p lus tow ar), pom iędzy którem i 
w ybór dla nas jest ca łk ow icie  obojętny. Krzywą typu tt, 
przyjm u jąc term inologję Pareta, nazw aliśm y lin  ją

i )  Zyski przedsięb iorstw a m aleją, jeże li punkt w ym iany 
suw a się  w  odw rotnym  kierunku.

2) Vide § 16.
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„obojętności“1)- Ola każdej jednostk i m ożem y w ykre
ślić n ieskończoną ilość tych krzyw ych, posiadających  
różne w skaźn ik i „ofelim iczności“ . Jeżeli punkt w ym ian y

przesuw a się stopniow o  
od O w  kierunku T, je 
steśm y w  sytu acji coraz 
to p om yśln iejszej, gdyż 
p osiadam y coraz to w ięk 
sze ilości obydw u dóbr 
(p ien ięd zy  i tow aru). Z 
trzech lin ij „obojętności: 
0  ti, t? t2, t3 13 n ajw yższy  
w skaźnik  posiada zatem  
krzyw a t3 ts, n ajd a lej 
położona od punktu O 

W  ten sposób układ  
krzyw ych obojętności określa w arunki rów now agi z 
punktu w id zen ia  nabyw cy; w  w yn iku  bow iem  tranzak- 
cji konsum ent u siłu je  znaleźć się na krzyw ej obojętno
ści, posiadającej n ajw yższy  w skaźn ik  ofelim iczności.

§ 48. Określenie punktu równowagi.  Z estaw iając  
w arunki rów now agi producenta i konsum enta, m ożna  
ustalić w sp ólny  dla nich punkt „w ym iany“. W  tym celu  
połączm y w ykresy 31 i 32.

Jeżeli punkt m, który określa położen ie nabyw cy  
przed w ym ian ą (nabyw ca m a Om zło ty ch )2), zn ajd u je  
się na krzyw ej obojętności h ti, k u p u jący  n ie zgodzi się 
na zn a lezien ie się po w ym ian ie  w  sytu acji gorszej, lecz  
raczej z tranzakcji zu p ełn ie zrezygnuje; punkt w ym ia
ny n ie m oże zatem  przesunąć się w  lew o  od ti ti m.

!) ..Linea d 'ind ifferenza“ 
Rozdz. III. § 54.

-)  Vide § 16. b.

M anuale di Econom ía Politica.
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Jeżeli przedsiębiorstw o posiada charakter m onopo
listyczny, m oże ono obrać n ajd ogodn iejszy  dla sieb ie  
punkt w ym iany wr granicach zakreślonych przez krzy
wą obojętności 0  U m. O ptym alnem  (z punktu w idzen ia  
m onopolisty) m iejscem  rów now agi okaże się zatem  n ie

w ątp liw ie  punkt B, w y
znaczony przez punkt 
styczności krzyw ej obo
jętn ości gustów  ti ti m  
z lin  ją  ind yferen cji 
przedsiębiorcy a2 b 2.

N ietrudno jedn ak  za
uw ażyć, że punkt w y
m ian y  B n ie m oże być  
osiągnięty  przez pobie-

^ ranie za usługi przedsię- 
~  biorstwa ceny sta łe j1).

Rys. 33. Jak to bow iem  w ynika z
rys. 33, przy cenie ryn

kow ej w yznaczonej przez ctg ^  PmO, konsum ent za
trzym a się w  D, nabędzie zatem  m n iejszą  ilość towaru, 
wzgl. usług, w yd atk u jąc zato na ten cel znacznie m n iej
szą sum ę p ien iężną2). Jedyn ie stosu jąc cenę zm ienną o 
specyficznej strukturze, m oże m onopolista przeprow a
dzić tranzakcję, w yznaczoną przez punkt B. N ajprostsza  
struktura tej ceny jest teoretyczn ie następująca:

(1) poszczególne jedn ostk i dobra (np. m etry sześ
c ienne gazu św ietlnego) są sprzedaw ane po cenie, któ
ra rów na się kosztom  zm ienn ym  produkcji (odcinek  
Pi a2 lin ji ceny na rys. 33);

(2) ponadto do każdego rachunku dolicza się pew-

1) Vide § 16-c.
2) Punkt D znajduje się na lin j i indyferencji przedsiębiorcy  

o niższym  w skaźniku .
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ną opłatą stałą (a2 m ) ; w ielk ość tej op łaty ryczałtow ej 
ustala się  w  drodze dośw iadczenia; w ynosi ona n a jw ięk 
szą sum ę, którą k lien t zgodzi się jeszcze zap łacić, n im  
zrezygnuje zu p ełn ie  z tranzakcji1).

Zatem  lin ja  ceny przebiega: (1) od m  do a2 rów no
leg le  do osi X-ów, następn ie zaś (2) od as do Pi w zdłuż  
l in j i in d yferen cji producenta a> b2. M amy w  tym  w y 
padku do czynien ia  z p odw ójną dyskrym inacją  cen, 
gdyż: (1) poszczególni odbiorcy u iszczają  opłatę ryczał
tową różnej w ielkości (a2 nr), ponadto zaś (2) cena za le
ży od w ielk ości tranzakcji.

§ 49. D rugi teoretycznie m ożliw y  system  cen  pole
ga na stosow aniu przez m onopolistę takiej ceny zm ień  
nej, któraby dokładnie naśladow ała przebieg krzyw ej 
obojętności t, ti m  (rys. 33) każdego nabyw cy. Zgodnie 
z tą m etodą zatem , k up u jący  p łaci za każdą następną  
nabytą jednostkę tow aru tan iej, n iż za poprzednią; w  
punkcie B cena ostatnio nabytej jednostk i tow aru staje  
się rów na zm iennym  kosztom  produkcji.

Łatwo spostrzec, że praw id łow e w yznaczen ie ceny  
m onopolow ej tym  system em  jest n iezm iern ie utrudnio
ne, gdyż w ym agałoby dokładnej znajom ości gustów' 
każdego k lienta  i u stalen ia  osobnych cen za tow ar w  
zależności od tego ile  towaru k upuje.

P raktycznie rzecz biorąc, m ogłaby tu być m ow a j e 
dynie o k ilku różnych taryfach d la ograniczonej ilości 
w arstw  odbiorców ; w  zależności od w łaściw ości poszcze
gólnych rynków  zbytu taryfy te u w zględn ia łyby n ie jed 

i)  Jeżeli przedsiębiorstw o dąży jedyn ie  do opłacalności, z a li
czka pow inna równać się  części kosztów  stałych , obciążających  
poszczególną tranzakcję; w  tym  zaś wypadku taryfa  m onop olisty  nie  
będzie się  różn iła  od taryfy , stosow anej w  przedsięb iorstw ie w olno- 
konkurencyjnem . Porów naj §§ 35 —  39.
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nakow e opłaty zasadnicze oraz różne stopy rabatów  
(podw ójne zróżniczkow anie cen).

Np. m onopolista m ógłby w prow adzić 2 następu
jące taryfy:

taryfa A (za prąd elektryczny do użytku dom ow ego) 
od 1 do 10 k ilow at, m iesięczn ie —  70 gr. za k ilow at 
od 11 do 20 „ „ —  60 „ „
od 20 do 50 „ „ —  40 „ „ „

taryfa B (za prąd do m otorów ) 
od 1 do 100 k ilow at, m ies. —  30 gr. za k ilow at 
od 100 do 500 k ilow at, m ies. —  25 gr. za k ilow at

Zastosow anie jedn ej z tych taryf m oże tylko w  zu
p ełn ie w yjątkow ych  okolicznościach  doprow adzić do

w ym iany w  najkorzyst
niej szym  dla m onopoli
sty punkcie B 1) . B ow iem  
część ew. nabyw ców  wo- 
góle z tranzakcji zrezy
gnuje, jeże li lin  ja  ceny  
(P2 m ) przebiega na le 
w o od krzyw ej obojęt
ności titi m , w zględn ie  
m iej sce w ym ian y  prze
sunie się do m niej k o 
rzystnego (dla m onopo
listy) punktu E, gdy  
lin  ja  ceny przebiega n a 

praw o do krzyw ej obojętności titiin. Z tego w zględu  bar-

i  W  tym  wypadku, jeże li k szta łt l in j i ceny zb liża  się do 
kształtu  krzyw ej obojętności t ,  t t m.
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dziej jest dla m onopolisty w skazana m etoda pobiera
nia op łat ryczałtow ych (lin ja  ceny P am ), n iż stosow a
nia taryf, u w zględ n iających  różne stopy rabatow e (lin- 
je  ceny P2m  i P im ). Rzecz jasna, że n ie zaw sze m ożli

w e j est w prow adzenie  
opłat ryczałtow ych, gdyż 
w ym aga to bezpośred  
niego i stałego kontaktu  
pom iędzy m onopolistą  a 
konsum entem  (np. od
biorcą prądu elektrycz
n eg o ). T am  zaś, gdzie 
kontakt ten je st b ar
dziej przypadkow y, m o
nopolista zm uszony jest 

^ do stosow ania system u  
Kys. 35. rabatów, w zgl. do zróż

niczkow ania cennika, 
gdyż w  ten sposób osiąga w ynik  lepszy, niż przy stoso
w aniu  ceny sta łej. Punkt w ym ian y  E  (rys. 35) jest bar
dziej korzystny dla m onopolisty, niż 1).

§ 50. Cena zmienna , jednakow a dla wszystkich ku
pujących.  W  w ielu  w ypadkach  m onopolista n ie m oże  
podzielić nabyw ców  na grupy i dla każdej grupy  
w yznaczyć sp ecja ln ą  cenę za towar; m onopolista  rezyg
n u je  zatem  z przeprow adzenia zw ykłego zróżn iczkow a
nia cen  i ogranicza się jed yn ie  do regulow ania ceny to
w aru zależn ie od w ielk ości poszczególnej tranzakcji. In- 
nem i słow y ustala jed en  ogólny cennik  (wzgl. jed en  sy
stem  rabatów ), który m a zastosow anie w e  w szystkich  
w ypadkach  bez u w zględn ien ia  specyficzn ych  cech po
szczególnych w arstw  nabyw ców .

N ależy  odróżnić dwa w ypadki: (1) m onopolista
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dostarcza k lientom  dobra lub usługi, które nie m ogą być  
przez nich  w  dalszym  ciągu odstępow ane (np. prawo  
do przejazdów  tram w ajow ych ); w zgl. (2) dobra, które 
pierw szy nabyw ca m oże dalej odsprzedać.

Załóżm y, że m am y do czynien ia  z p ierw szym  w y 
padkiem  i  że  m onopolista  zdecydow ał się na zastosow a
nie ceny zm ienej jedn ak ow ej dla w szystkich  odbiorców, 
polegającej na pobieraniu  za liczk i np. w  sum ie a zł. 
m iesięczn ie, oraz stałych  op łat (b złotych) za każdą e- 
fek tyw nie dostraczoną usługę. N a jak iej podstaw ie te
oretycznej określi m onopolista poszczególne sk ładniki, 
(a i b) stosow anej przez sieb ie taryfy  opłat?

W  celu  u ła tw ien ia  rozw iązania tego problem u, za
łóżm y, że w szystkich  nabyw ców  m ożna podzie lić na 
trzy grupy o jedn ak ow ej liczebności i że uk ład y  krzy
w ych  obojętności gustów  osób n ależących  do poszcze
gólnych grup są identyczne. D la określen ia  racjonalnej 
taryfy  opłat w ystarczy  zatem  zbadać, ja k  na zm ianę sy
stem u cen  zareagu ją  trzej przedstaw iciele odbiorców  
należących  do różnych grup.

Załóżm y, że w  rozpatryw anym  w ypadku krzyw e o- 
bojętności gustów  k szta łtu ją  w  sposób przedstaw iony  
na rys. 36. Przypuśćm y ponadto, że optym alna jednolita  
cena m onopolow a jest w yznaczona przez ctg PmO. 
W ów czas m iejsca  styczności odpow iedniej lin j i cen  z 
jedn ą  z krzyw ych obojętności w yznaczą punkty rów no
w agi (Ai, As, Aa).

Jeżeli lin  je  Pn ok reśla ją  koszty zm ienne przedsię
biorstwa, to w  m oim  przyk ładzie odcinki n m  rów ne są 
sum ie, o którą utarg m onopolisty  przew yższa koszty  
zm nienne p rodukcji przy zastosow aniu  jedn olitej ceny  
m on op olow ej. Załóżm y, że nm  w  p ierw szym  w ypadku  
rów na się zł. 5, w  drugim  zł. 10 w  trzecim  zaś zł. 20, 
co stanow i razem  zł. 35. O ile  m onopolista  praw idło
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w o określił cenę, to przy żadnej innej cenie jednolitej 
n ie otrzym a w yników  lepszych , czyli sum y w iększej od 
zł. 35 (tj. różnicy pom iędzy utargiem  a poniesionem i 
przez m onopolistę kosztam i zm ien n em i).

Jeżeli m onopolista w  m yśl zasad ustalonych  w  § 48 
(rys. 33) przeprow adzi p odw ójne zróżn iczkow anie cen, 
t. j. w yznaczy  opłatę ryczałtow ą dla p ierw szego k o n su 
m enta w  sum ie zł. 6 (odcinek m m  na rys. 36 1), dla
d iu g iego  w- sum ie zł. 12 (nim  na rys. 36 — 2) oraz dla  
trzeciego w  sum ie zł. 24 (m m  na rys. 36 —  3 ), pobiera
ją c  ponadto za efek tyw n ie dostarczone usługi dokład
nie tyle, ile  w ynoszą koszty zm ienne przedsiębiorstw a, 
to zysk jego  w  porów naniu z w yżej rozpatrzoną m eto 
dą stosow ania jednolitej ceny m onopolow ej w zrośnie o 
zł. 7. W razie bow iem  zastosow ania cen y  p odw ójn ie zróż
niczkow anej ogólny utarg przew yższy sum ę kosztów  
zm iennych o zł. 42 (zł. 6 -{- zł. 12 -|- zł. 24), gdy przy je d 
nolitej cenie m onopolow ej odpow iednia nadw yżka w y
nosiła tylko zł. 35.

N ie ulega zatem  w ątp liw ości, że dokładnie przepro
w adzone p odw ójne zróżn iczkow anie cen zapewmia m o 
n opoliście korzyści. Czy m ożna jedn ak  w  sposób rów nie
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kategoryczny stw ierdzić, że w prow adzenie jednakow ej 
dla w szystk ich  odbiorców  ceny zm iennej jest zaw sze  
korzystn iejsze dla m onopolisty  w  porów naniu  z ceną  
jedn olitą  (n iezależną od w ielk ości tranzakcyj)?

Z pow yżej przytoczonego przykładu w yn ika, że są 
do pom yślen ia  w ypadki, k ied y  m onopoliście bardziej 
się opłaca stosow anie ceny jed n o lite j. Jeżeli bow iem  
oprze ogólną taryfę na cenniku , który dotychczas obo
w iązyw ał p ierw szego k lienta, to nadw yżka utargu w y 
n iesie  tylko zł. 18, gdyż każdy nabyw ca zap łaci po  
zł. 6 tytu łem  op łaty  ryczałtow ej. W yn ik  jest tu zatem  o 
zł. 17 gorszy, n iż przy zastosow aniu  jedn olitej ceny m o
n opolow ej. Jeżeli m onopolista  podn iesie opłatę ry
czałtow ą do zł. 8 to n iew ątp liw ie  jeszcze bardziej po
gorszy ostateczny rezu ltat (nadw yżka spadnie ze zł. 18 
do zł. 12).

O ile  m onopolista  p rzyjm ie jako punkt w yjśc ia  
cennik  drugiego k lienta, to w yn ik  w praw dzie n ieco się  
popraw i, nadal jed n ak  pozostanie gorszy w  porów naniu  
z zastosow aniem  ceny jedn olitej (nadw yżka w  sum ie  
zł. 24). To sam o dałoby się pow tórzyć o w yn iku  w pro
w adzenia  op łaty  ryczałtow ej wr sum ie zł. 24 Spow odo
w ałob y  to odpadnięcie  p ierw szego i drugiego nabyw cy  
a zatem  m onopolista  u zyskałby nadw yżkę nad kosztam i 
zm iennem i rów nież jed y n ie  w  sum ie zł. 24.

Z pow'yżej rozpatrzonego przykładu w yn ika, że m o 
nopoliście n iek ied y  najbardziej się opłaca zastosow anie  
ceny jed n o lite j. C harakterystyczną cechą rozpatrzonego  
przykładu je st rów nom ierny podział k lientów  pom iędzy  
poszczególne grupy nabyw ców . Z reguły  jedn ak  liczeb 
ność tych grup jest n iejed n akow a, w ów czas zaś zastą
p ien ie ceny jedn olitej przez zm ienną jest dla m onopo
listy  korzystne.

Załóżm y np., że druga grupa n abyw ców  jest d z ie
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sięciokrotn ie liczn iejsza  od każdej z dw óch pozostałych. 
W  tym  w ypadku przy zastosow aniu  ceny jedn olitej m o
nopolista otrzym u je nadw yżkę utargu nad kosztam i 
zm iennem i, która w yn iesie  zł. 125 (zł. 5 - fz ł . 10X10-J-zŁ 
20); przy w prow adzeniu zaś op łaty  ryczałtow ej wr k w o
cie zł. 12 nadw yżka p ow iększy  się o zł. 7 (zł. 12X 10-fzł. 
1 2 = z ł.  132). Im  bardziej jedn olitą  m asę tworzą n abyw 
cy tem  w ięk sze korzyści zap ew nia  w prow adzenie ceny  
zm iennej. W  w ypadku  odw rotnym , t. j. w  razie znacz
nego zróżniczkow ania k lien teli, bardziej je st w skazane  
stosow anie ceny jed n o lite j, w zgl. w prow adzenie um iar
kow anych  rabatów, czy też pobieranie n iew ielk ich  op łat 
ryczałtow ych, połączonych z op łatam i za realn ie dostar
czone usługi, które są n ie o  w ie le  niższe od zw ykłej ceny  
m on op olow ej1).

§ 51. R ozpatrzm y drugi zk o lei w ypadek , a m iano
w icie  problem  określen ia  struktury ceny zm iennej jed 
nakow ej dla w szystk ich  odbiorców , przy założeniu , że  
pierw szy nabyw ca m oże tow ar dalej odstąpić. Rzecz 
jasna, że w  tym  w ypadku u dzie lan ie znacznych  raba
tów  przy w iększych  zakupach n ie leży  w  in teresie  m o
nopolisty, gdyż spow odow ać m oże p o ja w ien ie  się  po
średnictw a pom iędzy n im  a konsum entem . W ielk o ść  ra
batów  pow inna być zatem  taka, aby pośrednictw o n ie  
m ogło się jeszcze opłacić.

W  naw iasach  n a leży  dodać, że przedsięb iorcy w ol- 
nokonkurencyjnem u, stosu jącem u system  rabatów  po
średnictw o n ie grozi, gdyż w zględna taniość tow aru przy  
■większych tranzakcjach  tłum aczy się tem, że koszty  tych

i )  P ow yżej przeprowadzona analiza  dotyczy rów nież problem u  
opłacalności stosow ania  zm iennej ceny m onopolow ej, określonej w  
m yśl zasad om ów ionych  w  § 49 (t. j., gdy lin ja  ceny je st  dostoso
w ana do k szta łtu  krzyw ej ob ojętn ości).
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tranzakcyj są relatyw nie n isk ie (przy sprzedaży m ałych  
ilości są natom iast w ysok ie). Jeżeli zatem  n abyw ający  
w iększą  partję towaru, otrzym a duży rabat, n ie będzie  
m iał on z tego tytułu korzyści przy sprzedaży detalicz
n ej. Bow iem  koszty tej sprzedaży rów ne są sum ie otrzy
m anego rabatu.

W  rów nym  stopniu m onopolista, przeprow adzający  
dokładne p odw ójne zróżniczkow anie cen, n ie pow inien  
się obaw iać pośrednictw a handlow ego, gdyż u stalając  
kształt ceny ind yw id ualn ie dla każdego odbiorcy, m oże  
on pozbaw ić kupującego  w szelk ich  korzyści, w yn ik a
jących  ze sprzedaży towaru.

§ 52. P orów nan ie  ceny m o n o p o lo w e j  p o d w ó jn ie  
zró żn ic zk o w a n e j  ze  zm ien ną  ceną w olnokonkuren-
mjną-

(a) S ys tem  op ła t  rycza łtow ych .  Zarówno przy m o 
nopolu, jak  i na ryn
ku w olnokonkurencyj- 
nym  lin  ja  ceny składa  
się przy stosow aniu o- 
płat ryczałtow ych z 
dw óch odrębnych części 
Pn i nm , W  obydw u w y 
padkach sposób w yzn a
czenia odcinka Pn jest 
identyczny; nachylenie

0  _________ V  m ^  bow iem  Pn w  stosunku
jtinoith fttMĄii* do osi odciętych  OX

Rys. 37. (ctg PnO) określa
koszty zm ienne przed

siębiorstw a m onopolistycznego, wzgl. w olnokonkurcn- 
cyjnego (vide §§ 36 —  39).

Różnica zatem  pom iędzy strukturą ceny wolnokon-
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kurencyjnej i m onopolw ej zaw iera się w  sposobie o- 
kreślenia d ługości odcinka nm . W  przedsiębiorstw ie  
pierw szego rodzaju odcinek  ten zosta je w yznaczony  
przez cząstki kosztów  stałych  obciążających  poszczegól
ne tranzakcje (vide §§ 36 — 39), natom iast w  przedsię
biorstw ie m onopolitycznem  na przeszkodzie pow ięk sze
niu opłaty ryczałtow ej (nm ) stoją  n ie rozm iary kosztów, 
stałych, lecz gusty nabyw cy (vide § 48).

b) System rabatów wzgl. ceny m alejącej.  W  tym
w ypadku podstaw y o- 
k reślen ia  ceny w oln o- 
konkurencyjnej i m ono
polow ej są ca łk ow icie  
różne. B ow iem  w  przed
siębiorstw ie p ierw szego  
rodzaju  cena zostaje  
w yznaczona przez k osz
ty produkcji wzgl. 

X sprzedaży (v ide §§ 25—
30), gdy, przeciw nie, w  
przedsiębiorstw ie m ono- 
polistycznem  ceny m oż

liw ie  dokładnie n aślad u ją  przebieg krzyw ej obojętności 
gustów  nabyw cy, zaczynającej się wr punkcie m  (vide  
§ 4 9 ) .

§ 53. Ceny maksymalne.
W  w ielu  w ypadkach  m onopolista n ie m oże podnieść  

ceny za tow ar pow yżej poziom u określonego przez 
czynniki zew nętrzne; np. konkurencja  zagraniczna, 
wzgl. zarządzenie w ład z społecznych m oże stanąć na  
przeszkodzie. N ależy  zastanow ić się zatem , na jak iej  
teoretycznej podstaw ie określi m onopolista n ajd ogod 
n iejszą  dla sieb ie w  tym  w ypadku strukturę ceny.
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Jeżeli optymalna cena monopolowa jest wyższa od 
ceny maksymalnej, jak to ma m iejsce w  olbrzymiej 
większości wypadków i jeżeli monopolista ceny nie róż
niczkuje, otrzyma on najlepsze wyniki stosując cenę 
maksymalną. W ynika to w  sposób oczywisty z rysunku 
39. Monopolista sprzeda zatem Dm jednostek towaru lub

usług za AD złotych. Z 
powyżej zamieszczone
go rysunku wypływa je 
dnak, że rezultat tran- 
zakcji może być polep
szony, jeżeli m onopoli
sta obniży cenę towaru 
przy zakupach przekra
czających Dm jednos- 
tek. Bowiem zapomocą 
odpowiednio dostosowa- 

Hys. 39- nych stóp rabatowych
m iejsce równowagi m o

że być przesunięte z punktu A do punktu B, leżącego 
na tej samej lin ji obojętności co i punkt A. W  danych 
warunkach B (punkt styczności krzywej obojętności t, h 
z lin ją kosztów zmiennych przedsiębiorstwa) jest naj
bardziej korzystnem dla m onopolisty m iejscem  wym ia
ny, gdyż: 1) przy istnieniu m aksymalnej ceny wyzna
czonej przez ctg 2 {. PmO punkt równowagi nie może 
leżeć na lewo od krzywej obojętności ti ti oraz ponieważ
2) leży na lin ji indyferencji producenta posiadającej 
najwyższy wskaźnik dodatni (vide § 46).

W  ten sposób racjonalnie określona krzywa ceny 
kształtuje się w  następujący sposób: od m  do A (m iejsce  
styczności lin ji ceny z krzywą obojętności ti ti) przebie
ga pod kątem PmO do osi X-ów (ctg PmO równa się
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cenie m aksym alnej), poczynając zaś od A lin ja ceny 
m ożliwie dokładnie naśladuje kształt krzywej obojętno
ści ti ti; gdyby natomiast nie istniała żadna cena m aksy
malna, lin ja ceny przebiegałaby wzdłuż krzywej obo
jętności ttm ( w  tym ostatnim wypadku monopolista, 
wyznaczając względnie wysoką cenę podstawową towa
ru, już przy niewielkicm  zwiększeniu zakupów zaczyna 
udzielać rabatów).

§ 54. Monopol konsumenta (m onopson)1) . Ze wzglę
du na to, że konsument m onopolista przewiduje skutki 
własnego odziaływania na rynek nie narzuca 0 1 1  produ
centowi systemu ceny zm iennej. W ynika to z rozpatrze
nia poniżej zamieszczonego rysunku.

Załóżmy-, że lin  je ab 
wyznaczają koszty’
zmienne przedsiębior 
stwa, oraz że odcinki b2m  
i b,m są równe: pierw
szą — kosztom  utrzyma
nia aparatu wytwórcze
go w niezm iennym  sta
nie (amortyzacja) dru
gi — kwocie stanowiącej 

Z normalne oprocentowa
nie i amortyzację zain- 

Hys. 40. westowanego w przed
siębiorstwie kapitału.

Z powyższego wynika, że zależnie od celów konsu
menta (monopsonisty) mogą być przez niego obrane 
trzy odmienne m iejsca równowagi:

t) Joan Robinson: „The Kconomics of Imperfcct Competition“. 
Ks. VI.
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1) Konsument dąży do doraźnego wyzyskania pro
ducenta i nie dba o w ielkość produkcji w  przyszłych 
okresach; w  tym wypadku m iejsce równowagi ustali się 
w punkcie As, czyli w m iejscu styczności a3 bs z krzywą 
obojętności gustów konsumenta t313. Odbiorca bowiem  
nie jest w  stanie przesunąć punktu wym iany na prawo 
od a3 b3, gdyż wówczas przedsiębiorca zaprzestałby pro
dukcji (koszty zm ienne byłyby w tym wypadku wyższe 
od ceny towaru); punkt A 3 jest zatem  dla konsumenta 
najkorzystniejszem  m iejscem  wym iany, gdyż leży na 
krzywej obojętności, posiadającej najwyższy wskaźnik  
ofelimiczności. Konsument osiągnie punkt wym iany Aa, 
wyznaczając za towar cenę, równą ctg P3 mO, jedna
kową za wszystkie kolejno nabywane przez siebie jed
nostki towaru.

2) Odbiorca dąży do utrzymania rozmiarów produk
cji na stałym  poziomie. W  tym celu zapewnia przedsię
biorcy nadwyżkę ponad koszty zmienne, równe kosztom  
utrzymania aparatu wytwórczego w  niezm iennym  sta
nie (b3m ). W  analizowanym  wypadku punkt wym iany  
nie m oże przesunąć się na prawo od lin ji indyferencji 
przedsiębiorcy a2 ba, równowaga ustali się zatem  w  punk
cie Aa ( m iejsce styczności aab2 i tata). Konsument nabę
dzie AaCa jednostek towaru za C2m  złotych (cena jedno
stki towaru jest wyznaczana przez pochylenie prostej 
P2m  do osi X -ów ). Przy tej cenie dla odbiorcy byłoby ko
rzystne zatrzym anie się w  punkcie Ba (kupno m niejszej 
ilości tow aru); nie uczyni tego jednak, wiedząc, że unie
m ożliw iłoby to przedsiębiorcy utrzymanie aparatu w y
twórczego w  niezm iennym  stanie.

3) Konsument m onopolista zapewnia przedsiębior
stwom  normalną rentowność, dbając o dopływ kapita
łów- i rozwój danej gałęzi produkcji. Rozumując jak w y
żej, z łatwością przekonam y się, że monopolista nabę
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dzie w  tym wypadku C1A1 jednostek towaru po cenie 
wyznaczonej przez ctg -¿C Pi mO1) .

W e wszystkich trzech wypadkach zatem  na rynku 
utrwali się cena stała, niezależna od rozmiarów tranzak- 
cji, najniższa, jeżeli m onopsoniście chodzi jedynie o do
raźne wyzyskanie przedsiębiorcy, wyższa, gdy dba on 
o rozwój odpowiedniej gałęzi przemysłu.

§ 55. Cele monopolisty poza dążeniem do otrzyma  
nia największego zysku materjalnego.  Do przedsię
biorstw monopolistycznych, stosujących podw ójne zróż
niczkowanie cen należą m. in. przedsiębiorstwa użytecz
ności publicznej, np. liczne zakłady kom unalne: elek
trownie, gazownie, wodociągi, tram waje m iejsk ie i t. d. 
Przedsiębiorstwa te spełniają często zadanie o charakte
rze niegospodarczym, m ając na celu np. podniesienie  
stanu kulturalnego i zdrowotnego ludności, wzgl. przy
czynienie się do hardziej „sprawiedliwego“ podziału do
chodu społecznego. W e wszystkich tych wypadkach  
struktura ceny jest dostosowana do obranych celów, sa
ma zaś technika wykreślenia krzywej ceny pozostaje 
bez zmiany. Poprzestaję na tych uwagach, dotyczących  
wpływu motywów niegospodarczych m onopolisty na 
strukturę ceny, gdyż sam  ten problem, wykracza poza 
ramy niniejszej pracy. Zkolei przystępuję do rozpatrze
nia kilku przykładów zastosowania ceny zm iennej po
dw ójnie zróżniczkowanej.

i)  Cena naw et w  tym  w ypadku jest niższa od tej, luóraby sic 
u sta liła  przy istn ien iu  w olnej konkurencji.
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R o z d z i a ł  V

PRZYKŁADY PRZEDSIĘRIORSTW MONOPOLISTYCZ
NYCH, STOSUJĄCYCH SYSTEM GEN ZMIENNYCH

1) Przedsiębiorstwa, posiadające koszty zmienne.

§ 56. Taryfa opłat za elektryczność, gaz i wodę. 
Rozpatrzmy w jaki sposób powinna być ułożona taryfa 
opłat za prąd elektryczny, ażeby zapewnić elektrowni 
najw iększy zysk netto1).

Koszty produkcji elektrowni można podzielić na sta
łe i zm ienne. Pierwsze są niezależne w pewnych grani
cach od rozmiarów produkcji; należą do nich: oprocen
towanie kapitału, am ortyzacja urządzeń wytwórczych, 
asekuracja, niektóre podatki, koszty ogólnego kierow
nictwa i t. d. Koszty tego rodzaju obciążają elektrownię 
naw et wówczas, jeżeli produkcja prądu spada do m i
nimum.

Przeciwnie, koszty zm ienne są w  przybliżeniu pro
porcjonalne do ilości wytworzonego prądu, składa się 
na nie m ianowicie wartość zużytego węgla, smarowy pła

i )  R ów nie dobrze, jak  to zaznaczyłem  w  poprzednim  paragra
fie , m ożna przyjąć inną zasadę postępow ania, np. dążenie jedynie  
do op łacalności zakładu.
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ce robocze i t. d. W  elektrowniach, gazowniach, wodo
ciągach oraz w  innych analogicznych przedsiębiorstwach, 
udział kosztówr stałych jest względnie duży, w ahając  
się wT przybliżeniu w granicach od 50 do 90% ogólnych 
wydatków.

Ogólna suma kapitału stałego (wielkość budynków", 
ilość maszyn, długość kabli i t. d.) powinna zapewnić 
elektrowni wystarczającą zdolność wytwórczą, potrzeb
ną do zaspokojenia największego zapotrzebowania na 
prąd elektryczny, do którego abonenci są uprawnieni na 
podstawie um owy z elektrownią. Zazwyczaj bowiem  ka
żdy abonent zgłasza w elektrowni sw oje m aksym alne 
zapotrzebowanie prądu, którego nie ma prawa przekro
czyć (np. 500 w atów ). W  tym wypadku oznacza to, że 
ogólna moc jednocześnie palących się żarówek nie m o
że przekroczyć 500 watów.

W  ten sposób poszczególny abonent jakgdyby re
zerwuje dla siebie, na swój w łasny użytek, część urzą
dzeń elektrowni; cały zatem  kapitał tego przedsiębior
stwa zostaje jakby podzielony pomiędzy jej odbiorców. 
Ponieważ dzięki temu systemowa duża część zdolności 
wytwórczej elektrowni stale pozostaje niewykorzystana, 
w ypływ a stąd zadanie racjonalnej polityki cen, m ające  
na celu m ożliwie zupełne wykorzystanie kapitału stałe
go zakładu1).

Jak wyżej zaznaczyłem, każdego abonenta obciąża
ją (1) koszty zmnienne elektrowni proporcjonalne do  
ilości zużytego prądu oraz (2) odpowiednia cząstka 
przypadających nań kosztów stałych. Jeżeli elektrownia

i )  N iew ątp liw ie  ogólna rezerwa (p ogotow ie) urządzeń tech n icz
nych m oże być nieco m niejsza , n iżby  to  w yn ik ało  z podsum ow ania  
zgłoszonych ilo ści m aksym alnych , gdyż je st  rzeczą w ysoce n iepraw 
dopodobną, aby m aksym alne zapotrzebow ańie na prąd poszczegól
nych abonentów  w ystępow ało  synchronicznie.
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przeprowadzi pojedyncze tylko zróżniczkowanie cen t.j. 
jeżeli poszczególni abonenci (wzgl. grupy abonentów) 
będą płacić za prąd elektryczny w/g specjalnej taryfy 
zawsze jednakowe stawki niezależnie od w ielkości za
potrzebowania prądu, niedogodności tego systemu okażą 
się następujące: (1) znalezienie dla poszczególnych
abonentów (wzgl. grup abonentów) optymalnych cen 
monopolowych napotyka w praktyce trudności, gdyż 
w  każdym specjalnym  wypadku trzeba byłoby u- 
względnić gusty nabywcy oraz coraz to inny przebieg 
krzywej kosztów; (2) nastąpi ograniczenie zapotrzebo
wania na prąd, gdyż przeciętna jego cena okaże się siłą  
rzeczy względnie wysoka (np. 50 gr. za kilow atgodzinę).

W  tym wypadku zastosowanie podwójnej dyskry
m inacji cen1) m oże z punktu widzenia elektrowni za- 
pewmić pożądane w yniki przez (1) ułatw ienie prawidło
wej kalkulacji taryfy opłat za prąd oraz (2) zwiększenie  
dochodu netto m onopolisty.

Podw ejne zróżniczkowanie cen polegać może na 
pobieraniu od każdego klienta opłaty ryczałtowej (np. 
5 zł. m iesięcznie) niezależnie od ilości zużytego prądu; 
zaliczki te pokrywają koszty stałe powiększone o sumę 
zysku przedsiębiorstwa. Jeżeli dąży ono do otrzyma
nia największego zysku netto, wielkość opłat ryczałto
wych powinna być tak skalkulowana, ażeby w  razie dal
szego ich powiększenia nastąpiło całkowite wyrzeczenie 
się przez abonenta usług elektrowni. Natomiast za 
poszczególne efektywnie zużyte kilowatgodziny prądu 
będzie się w  tym wypadku liczyć m niej, niż przy stoso
waniu ceny jednolitej (np. 10 gr.). W  rozpatrywanym  
wrypadku m am y do czynienia z ceną zmienną, gdyż

i )  Z astosow anie in d yw idualnych  taryf, uw zględniających zara
zem  rozm iary zapotrzebow ania na prąd.
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przeciętna cena płacona za prąd m aleje w  miarę zw ięk
szania się jego zużycia.

W  wyniku zastosowania taryfy podw ójnie zróżnicz
kowanej poszczególni abonenci elektrowni zwiększą  
niewątpliw ie sw oje zapotrzebowanie na prąd elektrycz
ny; bowiem niska cena płacona za każdą efektywnie  
zużytą kilowatgodzinę um ożliwi im  użycie prądu nie 
tylko do oświetlenia swych m ieszkań, lecz rówmież do 
ich ogrzewania, odkurzania, wzgl. gotowania na elek
tryczności. Zwiększy się przeto ogólne zapotrzebowanie 
na prąd elektryczny (w ramach oczywuście poszczegól
nych zgłoszonych ilości m aksym alnych), każdy zaś abo
nent w  większym  stopniu wykorzysta przypadającą nań 
część urządzeń stałych elektrowni.

Powyżej omówiona taryfa podwójnie zróżniczko
wana jest często stosowana w elektrowniach, gazow
niach i wodociągach. Opłaty ryczałtowe, które są dolicza
ne do rachunków bez względu na romiary zapotrzebo
wania prądu (ew. gazu lub w ody), wr praktyce są usta
lane na zasadzie zgłoszonego m aksim um  zużycia. Jako 
wskaźnik uczestniczenia abonenta w  kosztach stałych 
zakładu (powiększonych o zysk), przyjm uje się rów
nież: zużycie elektryczności (gazu lub wody) za ubiegły 
(roczny) okres obrachunkowy, czynsz płacony za m iesz
kanie, względnie ilość zajm owanych pokoi i t. d.

Nietrudno spostrzec, że struktura ceny stosowanej 
przez elektrownię, gazownię lub w odociągi nie różni 
się zasadniczo od „ceny zm iennej“, omówionej przeze 
m nie w § 48. Bowiem rozpatrzona wyżej taryfa opłat za 
elektryczność, gaz i wodę, polegająca na ustaleniu dla 
każdego z odbiorców' indywidualnych opłat ryczałto
wych oraz na pobieraniu należności za każdą efektyw
nie dostarczoną ilość prądu, gazu lub wody w/g znacz
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nie obniżonej taksy, naśladuje niewątpliwie przebieg 
lin ji ceny Pa2m na rys. 33.

Porównywaj ąc em piryczne i teoretyczne taryfy o- 
plat za usługi zakładów użyteczności publicznej, nale
żałoby zbadać, czy cena tych usług równa się dokładnie 
kosztom zm iennym  ich wytwarzania, Gdyhy okazała się 
wyższa (co jest wysoce prawdopodobne), byłoby ko
rzystne dla przedsiębiorstwa cenę obniżyć, regulując 
jednocześnie wielkość opłat stałych (któreby prawdo
podobnie w  większości wypadków należało zwiększyć).

§ 57. W arszaw ska taryfa telefoniczna  jest drugim  
charakterystycznym przykładem  stosowania powyżej o- 
pisanej ceny „zm iennej“ podwójnie zróżniczkowanej. 
Cechą specyficzną tej taryfy jest stosowanie kontyngen
tów' rozmów oraz (zależnie od wielkości kontyngentów) 
niejednakow ych opłat za dodatkowe połączenia telefo
niczne. Strukturę taryfy telefonicznej przedstawiłem  na 
rysunku 41.

Lin ja ceny w  obydwu wypadkach (A i B) m a prze
bieg następujący: od m  do F kieruje się ona równolegle 
do osi X-ów, w yznaczając m iesięczną opłatę ryczałtową 
za prawo korzystania z telefonu w sum ie zł. 15, wzgl. 22, 
następnie zaś przebiega równolegle do osi Y-ów (odci
nek D F ), co oznacza, że abonent jest uprawniony do 
określonej ilości połączeń bez dodatkowycli opłat (75) 
(A), wzgl. 200 (B).

Jeżeli przyjm iem y, że koszt dodatkowego połącze
nia wynosi 7 gr. (za połączenia pozakontygentowe w  
drugim wypadku pobiera się zatem opłatę równą kosz
tom zm iennym ), to poczynając od punktu I) lin ja  ceny 
przebiega wzdłuż lin ji indyferencji producenta (taryfa 
B), wzgl. odchyla się od niej na lew o (taryfa A). Miej
sce styczności cen z krzywą obojętności gustów wyzna
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cza w obydwu wypadkach punkty równowagi B, a za
tem określa globalną ilość dokonanych połączeń oraz 
ogólną opłatę za korzystanie z telefonu wr ciągu m ie
siąca (odpowiednio AO i Cm).

krzywa obojętności gustów  
lin je  ind yferen cji przedsiębiorcy  
lin ja  ceny
kontygent połączeń telefon.

ilość  dodatkow ych połączeń
opłata  ryczałtow a
opłata za dodatkowTe połączenie

(A)
ttm  

a , b , , a sb 2; 
PBDFm  
O E =

(75 rozm ów  
m iesięczn ie  

AE
F m ( =  zł. 15) 

CF

(B)
ttm  

a , b , ; a2b .,, 
PBDFm  
0 E =

(200 rozm ów  
m iesięczn ie)  

AE
F m ( =  zł. 22) 

CF

Ponieważ jednak PAST przeprowadza jedynie nie
dokładne zróżniczkowanie cen (stosuje m ianowicie 
dwie, a jeżeli uwzględnim y istnienie automatów tele
fonicznych, trzy odm ienne taryfy op łat), należy się 
spodziewmć, że punkt wym iany B leży w m iejscu mniej
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dla przedsiębiorstwa korzystnem, a m ianowicie na pra
wdo od krzywej obojętności gustów ttm (patrz § 49).

Brakiem  dokładnego zróżniczkowania cen można 
w ytłum aczyć również podwyższenie opłaty za dodatko
w e połączenia z 7 do 8 groszy w taryfie A, przez co 
struktura ceny zm iennej bardziej się zbliża w  danym  
wypadku do struktury jednolitej ceny monopolistycz
nej. Celowość tego zarządzenia om ówiłem  już w  § 50.

Taryfa tram w ajów  warszawskich.

§ 58. Trzecim  zkolei przykładem  stosowania ceny 
„zm iennej“ są wprowadzone w  roku 1934 przez Dy
rekcję Tram wajów M iejskich w  W arszawie legitym a
cje m iesięczne, upoważniające do kupowania biletów  
ulgowych. Suma złotych 4, płacona za legitym ację, od- 
powiada w tym wypadku opłacie ryczałtowej, dolicza
nej do rachunków za gaz, elektryczność lub wodę (§ 57); 
jest to w ięc odcinek a2m  lin ji ceny Pa2m  na rys. 33. 
Zmniejszona do 15 gr. cena biletu tramwajowego, któ
ra teoretycznie równa się prawdopodobnie kosztom  
przewiezienia jednego pasażera, pokrywa się z odcin
kiem  Pa2 tej samej linj i ceny. Analizowana obecnie 
lin ja ceny przebiegać powinna zatem początkowo 
wzdłuż osi X-ów (opłata za legitym ację), następnie 
zaś równolegle do jednej z krzywych indyferencji pro
ducenta (opłata za b ilet). Jak z powyższego jednak wy
nika, nie w ydaje się, że istotnie w  ten sposób ona prze
biega :

(1) Nabywanie legitym acyj ulgowych opłaca się 
jedynie w  tym wypadku, jeżeli m iesięczny wydatek na 
przejazdy tram wajowe przekracza zł. 10 (40 przejaz
dów m iesięcznie); opłata złotych 4 za legitym ację ul
gową w ydaje się zatem zbyt niska, cena zaś biletów
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(15 gr.) zbyt wysoka. Z układu tej taryfy wynikałoby  
bowiem, że koszty stałe „Tram wajów M iejskich“ nie 
przewyższają 40% ogólnej sum y wydatków.

(2) W  analizowej taryfie nie zostało przeprowa
dzone zwykłe zróżniczkowanie ceny; żąda się bowiem  
od wszystkich klientów jednakowej opłaty za legity
m ację w  sum ie zł. 4, nie uw zględniając różnic w  ich  
zdolności płatniczej, m ożności korzystania z innych  
środków lokomocji, charakteru pracy zarobkowej i t. d. 
Tłum aczy to poniekąd konieczność utrzymania ceny le- 
gitymacyj na zbyt niskim, ceny zaś biletów ulgowych  
na zbyt wysokim  poziomie. W pływa to jednak ujem nie  
na wielkość zysków, w ynikających norm alnie z zasto
sowania malej ącej ceny zm iennej*).

Przedsiębiorstwa nieposiadające kosztów zmiennych.

§ 59. Na specjalną uwagę zasługuje wypadek sto
sowania ceny zmiennej przez zakłady, posiadające du
żą zdolność wytwórczą przy znikomo m ałych kosztach 
zmiennych. Do tej kategorji zaliczyć należy np. mosty, 
muzea, bibljoteki, teatry i t. d.

Zagadnienie eksploatacji mostu jest najbardziej 
charakterystycznym tego przykładem 2). Załóżmy np. 
że most został zbudowany i zarząd miasta rozważa na
stępnie najbardziej racjonalny sposób zwrotu ponie
sionych kosztów. Teoretycznie są tu do pom yślenia  
dwie następujące ewentualności: (1) eksploatację m o

1) Ze w zględu na n iezupełne zróżniczkow anie ceny, zb liża  się  
ona w  analizow anym  w ypadku do struktury jed n o litej ceny m ono
polistyczn ej. V ide § 50.

2) Przykład ten  zapożyczam  z pracy C. Cassela p. t . : „Theoret- 
tische Sozialókonom ie“ .
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stu można skom ercjalizować, zwracając sobie koszty 
jego budowy i konserwacji przez pobieranie opłat za 
każde przejście, oraz (2) koszty am ortyzacji mostu 
można pokryć, obierając inną drogę a m ianowicie 
czerpiąc na ten cel z sum podatkowych, upoważniając 
zato każdego do bezpłatnego przechodzenia przez most. 
Niewątpliwie, przy zastosowaniu tego ostatniego syste
mu opłat (ceny zm iennej) m ost będzie znacznie lepiej 
wykorzystany przez m ieszkańców miasta, niż w  wypad
ku pobierania opłat za każde przejście (cena stała).

W  analogiczny sposób należy potraktować problem  
eksploatacji m uzeów i bibljotek publicznych. Dążenie 
do ich skom ercjalizowania polega na pobieraniu takiej 
opłaty za w ejście, aby ogólna suma wpływ ów była m o
żliw ie największa, a zatem  deficyt m ożliwie m niejszy. 
Rzecz jasna, że spowoduje to znacznie słabsze wykorzy
stanie przez ludność tych zakładów, niż przy zastosowa
niu systemu pokrycia wydatków bezpośrednio z w p ły
w ów  podatkowych.

Y  Podobnie, dążenie do
osiągnięcia opłacalności
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um ożliwi pełniejsze wykorzystanie teatru, niż przy sto
sowaniu skom ercjalizowanej ceny jednolitej1).

Omawiany obecnie rodzaj ceny zmiennej jest nie
zmiernie rozpowszechniony w zakładach użyteczności 
publicznej. Ma on zastosowanie wszędzie, gdzie koszty 
prowadzenia zakładu są pokrywane z wpływów podat
kowych. Odcinek MN przedstawia w tym wypadku  
obciążenie jednostki podatkiem  z tytułu przysługują
cego jej prawa korzystania ze świadczeń zakładu. Je 
żeli jednak korzystanie z tych świadczeń nie jest całko
wicie bezpłatne, jak to ma m iejsce np. w szkolnictwie, 
szpitalnictwie i t. d., lin ja ceny zbliża się bardziej do 
zasadniczego typu, omówionego w  § 48 (rys. 33).

i )  P orów nyw ająe w yn ik i zastąp ien ia  ceny stałej przez cenę 
zm ienną na przykładach eksp loatacji m ostów , teatrów , b ib ljo tek  i 
m uzeów , m ożem y stw ierdzić jedyn ie , że ilość  dostarczonych przez te 
zakłady usług będzie m niejsza  w  jednym  i wuększa w  drugim  w y 
padku. N ie m ożem y jednak stanow czo tw ierdzić, że sytuacja  sp o łe
czeństw a przy zm ian ie  system u opłat u legnie polepszen iu; n ie  j e 
steśm y zatem  upraw nien i do w yciągn ięcia  jak ichkolw iek  w niosków  
norm atyw nych o „celow ości“ takiej lub innej gospodarki organów  
publicznych. Może się  okazać bow iem , że w  obydwmch wypadkach  
koszty  i korzyści zostaną  podzielone n ierów nom iernie pom iędzy  
członków  społeczeństw a i że przynajm niej część [jednostek okaże się  
w  sytu acji gorszej na skutek zastosow ania  ceny zm iennej. Z punktu  
w idzenia  teoretycznego byłob y  oczyw iście n iew łaśc iw e porów nyw a
nie, czy w ięcej osób zyskało, czy też straciło.
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R o z d z i a ł  VI

W PŁYW  CENY ZMIENNEJ NA KOSZTY PRODUKCJI 
ORAZ NA CENY INNYCH TOWARÓW  

(Oddziaływanie wtórne)

§ 60. W niosek, który można wyciągnąć z dotychczas 
przeprowadzonych badań i przytoczonych przykładów, 
polega na stwierdzeniu faktu, że zastosowanie ceny m a
lejącej zwiększa popyt jednostki na dany rodzaj towa
ru1) w  porównaniu do popytu, któryby m iał m iejsce  
przy cenie jednolitej. Cena m alejąca działa zatem tak, 
jakgdyby odpowiednie dobra stały się dla nas bardziej 
pożyteczne.

Twierdzenie to okaże się równe słuszne bez wzglę
du na to: (1) czy system  ceny m alejącej jest rozpow
szechniony, czy też ogranicza się do nielicznych jedynie 
wypadków oraz

(2) czy zachodzi zmiana w kosztach wytwarzania 
wskutek przegrupowania współczynników produkcji.

Jest jednak rzeczą niewątpliwą, że zastosowanie w 
znacznym  zakresie ceny m alejącej wpływa na warunki 
równowagi gospodarczej; wymaga to od nas analizy

i)  Towar ten  oznaczę litera  A; w szystk ie  zaś pozostałe towary  
i u sługi, posiadające cenę sta łą  (n ieza leżną  od w ie lk ośc i tranzakcji) 
literą  B.
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wtórnych oddziaływań ceny zmiennej na inne w ielkoś
ci ekonomiczne.

§ 61. W ychodząc z założenia, że zastosowanie ceny  
m alejącej (udzielanie rahatów wzgl. pobieranie opłat 
ryczałtowych) powoduje zwiększenie popytu na odpo
wiednie towary, om ówiłem  już w pływ  zróżniczkowania 
cen na koszty produkcji wzgl. sprzedaży z punktu w i
dzenia poszczególnego przedsiębiorstwa. W skazałem  
m ianowicie na okoliczność, że zwiększenie popytu, na- 
stępujące wskutek wprowadzenia ceny zm iennej, u - 
m ożliwia zastosowanie w poszczególnych przedsiębior
stwach doskonalszych technicznie metod produkcji, 
które poprzednio były dla przedsiębiorstw tych niedo
stępne ze względu na niew ielkie rozmiary zbytu (vide 
§ 43). Uwaga ta dotyczy oczywiście jedynie, przedsię
biorstw o m onopolistyczncm położeniu na rynku, gdyż 
przy istnieniu wolnej konkurencji przedsiębiorstwa z 
założenia osiągają optymalne rozmiary bez względu na 
wielkość ogólnego zapotrzebowania1). W  przedsiębior
stwie wolnokonkurencyjnem  przeciętne koszty sprzeda
ży mogłyby się obniżyć tylko w  tym wypadku, gdyby 
zwiększył się odsetek większych tranzakcyj na skutek 
przegrupowania klienteli.

Obecnie zamierzam rozpatrzyć problem kosztów  
produkcji z całkowicie odmiennego punktu widzenia. 
Spróbuję m ianowicie ustalić, jaki wpływ' wywiera za
stosowanie ceny zmiennej na wynagrodzenie czynni 
ków wytwórczych. Dopiero zaś na tej drodze określę 
wtórny wpływ zróżniczkowanej taryfy na koszty pro

i )  W  przeciw nym  bow iem  razie, pow iększając rozm iary pro
dukcji i obniżając dzięki tem u ceny tow arów , m ogłyby one przecią
gnąć do sieb ie część k lien teli z innych firm .
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dukcji poszczególnych towarów. Są to procesy tworzą
ce się niewątpliwie w związku z działalnością poszcze
gólnych przedsiębiorstw; przedsiębiorstwa te nie mogą 
jednak zgóry przewidzieć ich przebiegu.

§ 62. Z najbardziej ogólnego punktu widzenia za
gadnienie przedstawia się w  sposób następujący.

Jeżeli produkcja danego dobra wymaga zastosowa
nia specyficznych i rzadkich czynników wytwórczych, 
to ze wzrostem zapotrzebowania na dobra wskutek  
wprowadzenia ceny zm iennej, koszty produkcji na jed
nostkę rosną; wzrost kosztów będzie tern mocniej za
znaczony, im  w iększy udział w  produkcji bierze rzadki 
czynnik wytwórczy. Jeżeli jednak analizowany towar 
może być wytworzony zapomocą pracy roboczej o prze
ciętnej i łatwo osiągalnej kw alifikacji oraz przy udzia
le maszyn, których podaż może być wT każdej chwi
li powiększona, wówczas tendencja do wzrostu kosz
tów byłaby stosunkowo nieznaczna. Istnienie tej ten
dencji można wytłum aczyć w sposób następujący.

Przed wprowadzeniem  ceny zmiennej istniało w 
produkcji takie przeciętne połączenie czynników w y
twórczych oraz takie wynagrodzenie za ich usługi, przy 
których popyt i podaż poszczególnych czynników były 
sobie, równe.

W prowadzenie ceny zm iennej zwiększa zazwyczaj 
popyt na niektóre rodzaje towarów, o innym niż prze
ciętne układzie współczynników produkcji. Jeżeli np. 
produkcja tych dóbr wrymaga relatywnie większego u- 
działu kapitału, wówczas zwiększy się zapotrzebowanie 
na kapitał i zm niejszy się popyt na pracę, w wyniku 
czego wzrośnie cena usług pierwszego czynnika w y
twórczego, zaś zm aleje cena usług drugiego. Spowoduje 
to relatywne podrożenie kosztów' produkcji towarów,

! 01
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posiadających większy niż przeciętny współczynnik pro
dukcji kapitału (którego cena wzrosła) oraz względnie 
m ały udział czynnika pracy (którego cena zm alała). Do 
tej kategorji dóbr należą towary, sprzedawane po cenie 
m alejącej. Dostosowanie metod produkcji do nowego 
wynagrodzenia czynników wytwórczych działa prawdo
podobnie ham ująco na zwiększenie kosztów produkcji 
tych dóbr: polega ono w  om awianym  wypadku na bar
dziej intensywnem, zarazem oszczędnem, wykorzysta
niu kapitału.

Jeżeli jednak proces zastąpienia ceny stałej przez, 
zmienną m alejącą dotyczy dużej ilości rozmaitych dóbr, 
których wytworzenie wymaga niejednakowego układu  
czynników produkcji, wyżej opisane procesy będą się 
wzajem nie neutralizowały, gdyż wzrost zapotrzebowa
nia na kapitał i zm niejszenie popytu na pracę w  jed- 
nem  m iejscu zostaną prawdopodobnie częściowo zre
kom pensowane przez procesy odwrotne, jednocześnie  
odbywające się w  innym  punkcie gospodarstwa spo
łecznego. W prowadzenie zatem ceny zmiennej w  spo
sób jedynie nieznaczny w płynie na ukształtowanie się 
kosztów produkcji, powiększając je  w  przedsiębior
stwach, stosujących system cen zmiennych.

, W  przedsiębiorstwach wolnokonkurencyjnych  
kształt lin ji ceny ulegnie zatem w  tym wypadku nastę
pującej przemianie: wydłuży się odcinek mN, repre
zentujący wielkość kosztów stałych obciążających posz
czególną tranzakcję, oraz wzrosną koszty zm ienne (tj. 
zwiększy się pochylenie odcinka lin ji kosztów PN w  
stosunku do osi X -ów )1) • Zmiana przebiega krzywej

i )  N iew ątp liw ie, w  niektórych przedsiębiorstw ach, w ytw arzają- 
tych tow ar A, koszty  zm ienne m ogą zm aleć. Sądzę jednak, że ze 
względu na zw iększen ie produkcji A, u jaw ni się  ogólne (przeciętna) 
tendencja do w zrostu tych kosztów .
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kosztów' spowoduje dla przedsiębiorstwa konieczność 
rew izji cennika sprzedaży, która będzie polegała na

zwiększeniu pobiera
nej opłaty ryczałtowej, 
względnie ceny żądanej 
za poszczególne jednost
ki towaru, co wpłynie 
zkolei na zmniejszenie' 
popytu, spadek kosztów  
produkcji i t. d. Procesy 
dostosowawcze dopro
wadzą ostatecznie do o- 

X  siągnięcia nowego punk
tu równowagi, któremu 
odpowiada popyt na to
war w iększy niż przy 

pobieraniu ceny stałej, m niejszy zaś od popytu, który
miał m iejsce natych
miast po wprowadzeniu 
rabatówr wzgł. opłaty 
ryczałtowej (ceny
zm iennej) 1) .

§ 63. Również w  
przedsiębiorstwach mo
nopolistycznych stosu
jących ceny zmienne 
może nastąpić niew iel
kie zwiększenie kosztów  
produkcji wskutek roz
powszechnienia się ceny 
m alejącej, co wywoła 

konieczność ograniczenia podaży towaru przez podwyż

i )  Y ide §§ 2 5   39.
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szenie jego ceny sprzedażnej. Spowoduje to ponowne 
zm niejszenie się kosztów produkcji i procesy dostoso
wawcze doprowadzą ostatecznie do nowego stanu rów
nowagi, zajm ującego położenie pośrednie pomiędzy 
układem, który m iał m iejsce przed stosowaniem  ceny  
m alejącej, a układem, który powstał natychmiast po 
wprowadzeniu tego systemu. Jak to wynika z poprzed
nio przeprowadzonej analizy, ew. zwiększenie kosztów  
stałych m onopolisty nie wpływ a w  om awianym  wypad
ku na m iejsce nowego punktu równowagi1).

§ 64. Nietrudno spostrzec, że koszty wytwarzania  
dóbr, sprzedawanych po cenie stałej, zostaną obniżone 
wskutek rozpowszechnienia się ceny m alejącej. Z re
guły bowiem  są one produkowane przy w iększym  niż 
przeciętny udziale tańszych aktualnie czynników w y
twórczych. Zm niejszenie kosztów wytwarzania odpo
wiednich towarów i usług oraz wynikające stąd obniże
nie ich ceny sprzedażnej w płynie ham ująco, jak  to w y
każę w  dalszym ciągu, na zwiększanie zakupówr dóbr, 
sprzedawanych po cenie m alejącej. Inncmi słowy, dzię
ki działaniu m echanizm u kosztów produkcji, zostaną 
zm niejszone korzyści, w ynikające dla przedsiębiorcy  
z wprowadzenia ceny zm iennej.

Ze względu jednak na prawdopodobieństwo neu
tralizacji procesów, któreby m ogły doprowadzić do 
wzrostu kosztów w jednym  wypadku i zm niejszenia się 
ich w drugim, nie należy przeceniać oddziaływania tych 
procesów na warunki równowagi gospodarczej. Raczej 
byłaby usprawiedliwiona hipoteza, że zastosowanie ceny 
zmiennej podniesie koszty wytwarzania odpowiednich  
dóbr, jeżeli produkcja ich w^ymaga użycia specyficznych

!) Vide §§ 48 i następne.
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środków produkcji, we wszystkich zaś pozostałych w y
padkach wywrze jedynie m inim alny wpływ na koszty 
produkcji dóbr i usług, sprzedawanych zarówno po ce
nie zmiennej, jak i też nadal po cenie stałej, t. j. nieza
leżnej od wielkości poszczególnej tranzakcji.

§ 65. W p ły w  wprowadzenia  ceny zm iennej na ceny 
innych towarów, które są sprzedawane nadal po cenie 
stałej. Założenia, przyjęte przeze m nie w" tym paragra
fie są następujące: (1) cena m alejąca obejm uje znacz
ny zakres stosunków" wym iennych, (2) procesy dosto
sowawcze zostały ukończone, (3) społeczeństwo rozpo
rządza stałą ilością siły  nabywczej w  postaci niezm ien
nego co do w ielkości obiegu pieniężnego. Oznaczę po
nadto towary sprzedawane po cenie zmiennej literą A, 
pozostałe zaś towary literą B.

Nietrudno spostrzec, że po ukończeniu procesów  
dostosowawczych, wyw ołanych przez rozpowszechnienie 
się systemu ceny zm iennej, ceny towarów B nie mogą 
znacznie odbiegać od ich kosztów wytworzenia. Jeżeli 
koszty produkcji B ulegną niewielkiem u zm niejszeniu1) 
obniży się zatem  w tym sam ym  stosunku cena sprze
dażna tych towarów. W płynie to zkolei na zapotrze
bowanie na towary A. Twierdzenie powyższe wymaga 
jednak specjalnego om ówienia.

Jeżeli wprowadzenie ceny m alejącej powoduje o- 
bniżenie ceny towarów" B, wówczas ulegają zm ianie 
krzywe obojętności, charakteryzujące gusty poszczegól
nych jednostek. Bzecz jasna, że przebieg krzywych o- 
bojętności tylko dlatego ulega zmianie, że przy ich w y
kreślaniu użyto jednostek pieniężnnych, zamiast jed

i)  Patrz § 64.
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nostek naturalnych1). Gdyby natomiast krzywa obojęt
ności reprezentowała następujące połączenia dóbr re
alnych, jak np.:

2 kg chleba + 1 m sukna...., względnie
3 „ „ +  0,9 „ „ .... i t. d.,

byłoby rzeczą całkowicie obojętną dla określenia gus
tów' jednostki, czy wartość pieniężna tych towarów jest 
taka, czy też inna. Inaczej jednak sprawa się przedsta
wia, jeżeli te same krzywe obojętności określim y jako  
równoważne kom binacje pewnych ilości chleba z pew
ną sumą pieniężną, reprezentującą określone ilości 
sukna np.:

2 kg chleba +  20 zł., wzgl.
3 „ „ +  18 zł.

Jeżeli bowiem  w tym wypadku cena sukna spadnie o 
10%, to za 20 zł. będzie można nabyć 1,1 m  sukna, a za
tem połączenia: 2 kg chleba -f- 20 zł., oraz 3 kg chleba 
+  18 zł. przejdą na krzywą obojętności o wyższym  
wskaźniku, gdyż krzywej obojętności, posiadającej da
wny wskaźnik, będą odpowiadały następujące now^e po
łączenia:

2 kg chleba +  18 zł., wzgl.
3 kg chleba +  16,20 zł. . . .  i t. d.

Przy dalszem zm niejszaniu się cen sukna przebieg 
krzywych obojętności zbliża się coraz bardziej do 
kierunku osi OY. Powyżej opisany proces przedstawi
łem na rysunkach Nr. 45 i 46 (patrz str. 107).

3) V ide § 16.
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§ 66. Nowy punkt  
równowagi przy  u- 
względnieniu oddziały
wań wtórnych ceny 
zm iennej na koszty pro
dukcji  i ceny towarów.

R ozpatrzm y osobno  
przebieg zjaw isk  przy 
założeniu  istn ien ia  orga- 
nizacj i w olnokonkuren- 
cyjnej i m onopolistycz-

A. W olna konkuren
cja. Załóżm y na w stępie, 

że potan ien ie tow arów  B, spow odow ane w prow adze
n iem  cen y  zm iennej A, n ie w p ływ a na koszty  produkcji

tego ostatniego towaru. 
W ów czas krzyw e ob oję
tności nabyw cy (rys. 46) 
przesuną się w  kierunku  
osi OY w  ten sposób, że  
styczna z lin  ją  kosztów  
Pnm  stanie się krzyw a  
obojętności 0 0 , p o siad a
jąca  w yższy w skaźn ik  o- 
felim iczności. Co zaś do
tyczy punktu B, m oże  
się on przesunąć zarów 
no w  kierunku P, ja k  i 
w  kierunku n, co ozna

cza: w  p ierw szym  w ypadku  wzrost, w  drugim  zaś 
zm n iejszen ie  ilości sprzedanej dobra A. W yn ik  zależy  
od kształtów  krzyw ej ob ojętności 0 0 , inem i słow y od e
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lastyczności popytu na dobra, które reprezentuje lin ja  
obojętności.

Z pow yższego w ynika, że w skutek  zm niejszen ia  się 
ceny tow arów  B, sytuacja  zm ien iła  się na korzyść na
byw cy, gdyż punkt rów now agi B przesunął się w  k ie
runku krzyw ych obojętności o w yższym  w skaźniku .

Jeżeli jednak , obok korzyści w yn ik ających  dla kon
sum enta z obniżenia cen tow arów  B, pow staną straty  
spow odow ane przez w zrost kosztów  p rodukcji dobra A. 
trudno zgóry ocenić, która tend en cja  przew aży. P raw 
dopodobnie p rzew aży tendencja  u jem na dla nabyw cy, 
jeże li produkcja dobra A w ym aga użycia  sp ecyficzn e
go i rzadkiego czynnika w ytw órczego. W ów czas bo
w iem  w zrost kosztów  produkcji A okaże się znaczny

w  porów naniu  do 
Y  zm niejszen ia  się ceny

tow arów  B. N a rys. 47 
przedstaw iam  w yn ik  od
działyw ań w tórnych  ce
ny zm iennej A na koszty  
produkcji dobra A i 
przebieg krzyw ych obo
jętności. W  danym  
szczególnym  w ypadku  
n ow y punkt w ym ian y  

X  Bi jest tak sam o korzy- 
R ys. 47. stny dla nabyw cy, ja k  i

poprzedni punkt B. Z naj
duje się on bow iem  na tej sam ej krzyw ej obojętności
titi, która przesunęła  się w  kierunku osi Y-ów. Z łatw oś
cią da się pom yśleć jedn ak  w ypadek , k ied y  w skutek  od
dzia ływ ań  w tórnych punkt rów now agi przejd zie osta
tecznie na krzyw ą obojętności o w yższym  w zgl. o n iż
szym  (niż początkow o) w skaźniku  ofelim iczności.
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B) Monopol. W prow adzenie ceny zm iennej m oże  
nie w yw rzeć pośredniego w p ływ u  na koszty produkcji 
w  przedsiębiorstw ach m onopolistycznych , wzgl. m oże  
je  (pośrednio) zw iększyć1).

W  obydw u w ypadkach  polepszy  się sytu acja  kon
sum enta, w  ostatn im  zaś zm n iejszy  się ilość towaru  
sprzedanego przez m onopolistę. Z tego co w yżej po-

w iedzałem , w yn ika  bo
w iem , że krzyw e obo
jętn ości przesuną się w  
kierunku osi Y-ów; w  
ten sposób krzyw a obo
jętn ości t20  za jm ie  po
zycję  krzyw ej titi, (o 
niższym  w sk aźn ik u ), a 
zatem  now y punkt rów
now agi Bi p rzejdzie do 
obszaru w yższych  w ska
źn ików  ofelim iczności. 

M onopolista n ie  m o
że zatrzym ać konsum enta na daw nej krzyw ej obo
jętn ośc i (titi), gdyż początkow y punkt w ym ian y  kon
sum enta 1 1 1  leży  ohecnie na krzyw ej obojętności t2t2; w  
żadnym  zaś w yp ad ku  nabyw ca n ie zgodzi się na to, aby  
końcow y punkt w y m ia n y  okazał się gorszy od początko
w ego, leżąc na krzyw ej obojętności (titi) o n iższym  
w skaźniku.

Jak w yn ika z rys. 48, m onopolista zm niejszy  podaż 
towaru w  razie zw ięk szen ia  się kosztów  produkcji 
(OA >  O Ai). P raw dopodobnie w  analogicznym  w ypad-

O Vide § 63.
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ku tak sam o postąpi rów nież przedsiębiorca w olnokon- 
k urencyjny (na rys. 47 OA >  O Ai).

§ 67. R easum ując pow yższe, m ożna ustalić następu
ją cy  przebieg procesów  wtórnych, w yw ołan ych  przez 
rozpow szechnien ie się system u cen  zm iennych:

(1) w zrosną koszty p rod uk cji dóbr A, zm a leją  zaś 
koszty w ytw arzan ia  towarów  R; zm ian y  te będą odby
w a ły  się praw dopodobnie w  dość w ąsk ich  granicach ;

(2) spadną n ieco  ceny towarów' B, co spow oduje  
zm ianę układu krzyw ych ob ojętności konsum enta;

(3) sytuacja  nabyw cy polepszy  się w  w ięk szości w y 
padków ; natom iast

(4) ilość sprzedanego towaru A zm aleje.
N iew ątp liw ie  u legnie przem ianie podział dochodu

społecznego w skutek  przesunięcia się sił w ytw órczych  
z produkcji dóbr B do produkcji tow arów  A. W p łyn ie  
to na w ielkość budżetów  poszczególnych jedn ostek , a za 
tem  pośrednio na rozm iary zapotrzebow ania towarów  
A i B, na koszty produkcji i t. d. T ych od dzia ływ ań  nie  
da się jed n ak  zgóry p rzew idzieć i u stalić w  zw iązku  z 
tom jak ich kolw iek  praw idłow ości.
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R o z d z i a ł  VII

CENA ZMIENNA A OGÓLNA ILOŚĆ USŁUG  
DOSTARCZONYCH SPOŁECZEŃSTW U

§ 68. Jedyn ie w  w yjątkow ych  w ypadkach  dałoby  
się stw ierdzić wr stosunku do poszczególnych konsum en
tów, że zaopatrzen ie ich w dobra i usługi w zrosło na 
skutek w prow adzenia  ceny m alejącej, a m ianow icie  
tylko w w ypadku, gdyby zw iększyła  się posiadana przez 
nich  ilość w szystk ich  dóbr. Zazwyczaj jed n ak  zastoso
w anie system u cen zm iennych  powrod uje lepsze zaopa
trzenie konsum enta w dobra A1), gorsze zaś, jeże li cho
dzi o pozostałe tow ary. Np. przed w prow adzeniem  ceny  
zm iennej konsum ent nabyw ał:

I) towaru A — 10 jednostek
towaru B, —  5 jednostek  
towaru B2 —  20 jednostek

R azem  35 jednostek

Po w prow adzenin  ceny zm iennej konsum ent kupu
je:

II) towaru A ■— 25 jednostek
towaru B i—  5 jednostek  
towaru B2—  15 jednostek

Razem  45 jednostek

i )  Vide § 60. Oznaczam literą  A tow ary sprzedawane po cenie  
zm iennej.
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Jeżeli oprzem y się na pow yższych  liczbach, n ie b ę
d ziem y m ogli stw ierdzić, czy zaopatrzen ie n abyw cy w  
towary jest lepsze w  pierw szym , czy też w  drugim  w y 
padku; w zrostow i nabytej ilości dobra A tow arzyszy  
bow iem  zm n iejszen ie  się zakupu tow aru B2, n ie w iem y  
jednak , czy  zw iększen ie A o 15 jednostek  (np. o 15 kg  
chleba) przew yższy stratę 5B_> (np. 5 litrów  w in a ). Cho
dzi tu, oczyw iście, jed yn ie  o problem  n iem ożności oceny  
położenia konsum enta przez osobę trzecią, gdyż sam  
konsum ent w  odniesieniu  do każdego połączen ia  dóbr 
m oże zdecydow ać, czy jest ono dla niego bardziej, czy  
też m niej pożądane od innej kom binacji.

B adanie ilościow ych  zm ian  w  produkcji tow arów  
A i B n ie doprow adzi nas zatem  do określen ia , czy  roz
p ow szechnien ie się system u cen  zm iennych  um ożliw iło  
lep sze zaopatrzenie społeczeństw a w  dobra realne, czy  
też w yw arło  w p ływ  w prost przeciw ny. W obec tego n a
leży  zbadać bezpośrednio, ja k  reagują  poszczególne jed 
nostki na w prow adzenie cen m alejących , czy m ian ow i
cie u w ażają  one w ynik i zastosow ania tego system u za 
b ardziej, czy też za m niej dla sieb ie korzystne.

Jeżeli się okaże, że w szyscy  u w ażają  now e położe
n ie (po w prow adzeniu  ceny zm ien n ej) za lep sze od po
przedniego, będzie to n iew ątp liw ie  św iad czyć o p ole
pszeniu  zaopatrzenia społeczeństw a w  dobra, t. j. o 
osiągnięciu  przez ludność w iększego stopnia dobrobytu.

Jeżeli natom iast z analizy  w yn ikn ie, że sytuacja  
części społeczeństw a (naw et w ięk szości) u leg ła  popra
wie* pozostali zaś członkow ie społeczeństw a u zn ają  sw e  
aktualne położen ie za gorsze od poprzedniego, n ie  b ę
dziem y w  stanie określić w  jak im  k ierunku u legła zm ia
n ie  ogólna sytuacja  ca łego  społeczeństw a, gdyż u czu 
cia i oceny różnych jedn ostek  nic są ze sobą porów ny
w ane.
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W  rzeczyw istości w  w ielu  w ypadkach  ogólna sy
tuacja kształtu je się w łaśn ie w  ten sposób, że część spo
łeczeństw a (podług w łasnej oceny) w skutek  w prow adzo- 
nia system u cen m alejących  ponosi stratę, część zaś 
zyskuje. Z badajm y to zagadn ien ie b liż e j : początkow o  
przy założeniu  istn ien ia  w olnej konkurencji, następnie  
zaś przy uw zględnieniu  m onopolistycznej organizacji 
rynku.

§ 69. W olna konkurencja. W  tym  w ypadku  w pro
w adzenie ceny m a leją cej n ie  pogarsza (lecz rów nież i 
nie polepsza) sy tu acji producentów , gdyż przy istn ieniu  
w olnej konkurencji koszty  produkcji są rów ne cenie  
sprzedażnej tow aru; przedsiębiorca nadał pracuje za
tem  bez zysków  i strat; w prow adzenie zaś ceny zm ien 
nej (rabatów ) zap ew nia  jem u  jed yn ie  chw ilow ą prze
w agę nad konkurentam i.

Co zaś dotyczy konsum entów , to położen ie ich  
(podług ich  w łasn ej oceny) naskutek  w prow adzenia  
ceny zm iennej u legn ie popraw ie. W yn ik a to w  sposób  
oczyw isty z rozw ażań i rysunków  zam eiszczonych  w  §§ 
23 —  39 oraz w  § 66. Ponadto jest rzeczą n iew ątp liw y, 
że gdyby część ludności uw ażała  cenę stałą za bardziej 
dla sieb ie dogodną, to firm y stosu jące ten system  opłat 
p osiadałyby przew agę nad inn em i przedsiębiorstw am i. 
.Jeżeli zatem  przedsiębiorstw o w olnokonkurencyjne o- 
brało system  ceny m a leją cej, oznacza to, że zw iększyła  
się dzięk i tem u jego  zdolność konkurencyjna, stąd zaś 
w ynika, że k lien t wToli ten system  opłat od innych  oraz 
w yżej ocenia now y pozycję ekonom iczną w  porówńia- 
niu  do tej, którą osiągnąłby, nabyw ając towar po cenie  
sta łej. W sp ółistn ien ie system ów  cen stałych  i zm iennych  
w7 gospodarstw ie w oln okon k uren cyjn em  zapew nia  za
tem  społeczeństw u osiągnięcie  w yższego stopnia pom yśl-

113

rcin.org.pl



ilości m aterja ln ej. W szelk ie ilościow e określen ie w zros
tu dobrobytu je st dla nas, oczyw iście, n iedostępne. 
W  dalszym  ciągu spróbuję zastosow ać pew ien  surogat 
takiego obliczenia, b adając w p ływ  system u opłat zm ien 
nych na stopień  zatrudnienia aparatu w ytw órczego, któ
rym  społeczeństw o rozporządza.

§ 70. Monopol. Jeżeli przedsiębiorstw a m on op oli
styczne w prow adzają system y opłat zm iennych , to ocena  
w yniku  tej polityki j est dla społeczeństw  a w  ca łości bar
dziej utrudniona, n iż przy istn ieniu  organ izacji w olno- 
k onkurencyjnej. M onopolista jest bow iem  wr stan ie na
rzucić k lientow i w arunki, które sam  uw aża za korzy
stne d la siebie, lecz które m ogą być inaczej oceniane  
przez nabyw cę.

W  §§ 40 —  59 dokładnie przedstaw iłem  korzyści 
w yn ik ające dla m onopolisty z zastąpienia ceny jedn o
litej stałej przez cenę zm ienną m alejącą ; zresztą  sam  
fakt, że m onopolista obiera ten ostatni system  opłat, 
św iadczy o tern, że jest on dla niego szczególn ie ko
rzystny.

Sytuacja  konsum enta natom iast wt razie wprowa^ 
dzenia m onopolistycznej cen y  zm iennej ulega n iew ąt
p liw ie pogorszeniu, gdyż zostaje on pozbaw iony przez to 
pew nego rodzaju  renty, która w yn ika ze stosow ania  
system u opłat n iezależnych  od w ielk ości tranzakcji1) . 
N ow e położen ie na rynku doznaje zatem  u jem nej oceny  
w  oczach konsum entów ; dzięki celow o obranej polityce  
cen m oże bow iem  m onopolista przesunąć punkt w ym ia
ny z bi, na krzyw ej obojętności Ot» do punktu b, zn ajd u 
jącego się na krzywiej bti o n iższym  w skaźn iku  ofeli-  
m iczności.

O dcinek cb, złotych określa zatem  stratę spow odo-
i ) “ Vide § 21.
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waną dla konsum enta przez w prow adzenie system u o- 
płat m alejących . W  naw iasie  m ożna dodać, że zysk  
m onopolisty (aln) jest w  tym  w ypadku w iększy

od straty konsum enta  
(abi >  cb i). Pow yższe  

spostrzeżenie jest je d 
nak nieistotne dla oceny  
ogólnej sy tu acji sp ołe
czeństw a, gdyż n ie je 
steśm y upraw nieni do 
porów nyw ania zysków  i 
strat różnych jednostek .

R easum uj ąc pow yż
sze, n ależy  stw ierdzić, 
że zastosow anie system u  
cen  zm ien n y ch :

1) polepsza sytuację konsum enta przy istn ieniu  w ol
nej konkurencji, w zgl. m onopolu k upującego (m ono- 
psonu —  vide § 54) oraz

(2) pogarsza ją  w  razie istn ienia  m onopolu produ
centa.

Położenie producenta ulega podobnym  przem ianom , 
a m ianow icie:

(1) przy istn ieniu  w oln ej konkurencji pozostaje  
bez zm iany, natom iast

(2) u lega popraw ie przy istn ien iu  m onopolu przed
siębiorę}', pogorszeniu zaś w  razie istn ienia m onopolu  
konsum enta (m onopsonu).

Ze w zględu  zatem  na różnokierunkow ość zm ian, 
spow odow anych  w prow adzeniem  cen zm iennych; nie  
m ożna z całą pew nością stw ierdzić, czy ogólna sytuacja  
społeczeństw a polepszy się w skutek  tego, czy też prze
ciw nie u legnie pogorszeniu.
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§ 71. Stopień  w yk o rzys ta n iu  is tn iejącego aparatu  
w ytw órczego .  Można pozatem  określić w  inn y  jeszcze  
sposób w p ływ  system u cen zm iennych  na stopień  zao
patrzenia społeczeństw a w  dobra i usługi; m ożna m ia 
n ow icie zbadać, w  jak im  stopniu oddziaływ a ten sy 
stem  na rozm iary w ykorzystania czynników  w ytw ór
czych, którem i społeczeństw o rozporządza.

Czy p ełn iejsze  w ykorzystanie aparatu produkcyj
nego oznacza zaw sze p olepszen ie sy tu acji sp o łeczeń 
stw a? Na to pytanie n ie m ożna dać jednolitej odpow ie
dzi, zw łaszcza jeże li rów nocześn ie ze w zrostem  produk
c ji następuje zm iana je j k ierunku1). P orów najm y dwa 
następujące w ypadki: sy tu a c ja  A  odpow iada zatrud
n ieniu  aparatu w ytw órczego w  ciągu 5 godzin dziennie, 
przyczem  produkuje się 1000 kg dobra M i 1000 m  do
bra N; natom iast sy tu a c ja  B  oznacza zatrudnien ie ap a
ratu! w ytw órczego w  ciągu 4 godzin na dobę oraz w ytw o
rzenie 200 kg dobra M i 1010 m dobra N.

Jeżeli naw et pom iniem y zagadn ien ie „ofiar“ ze 
strony społeczeństw a, spow odow anych przez p rzed łuże
n ie pracy fabrycznej o jedn ą  godzinę dziennie, n ie  m o
żem y bezpośrednio określić, czy społeczeństw a osiągnie  
sytuację pom yśln iejszą  dzięk i posiadaniu  1000 kg  M i 
1000 m  N (zam iast 200 kg M i 1010 m  N ). Jest b ow iem  
do pom yślenia w ypadek, k iedy  siły  produkcyjne będą  
w praw dzie intensyw niej zatrudnione, lecz dzięk i „ fa ł
szyw em u“ zorjentow aniu  produkcji będzie się w ytw a
rzało dobra, które w  sum ie w  słabszym  stopniu zaspoko
ją potrzeby członków  społeczeństw a. W yp adek  ten m a  
m iejsce  np. przy zastosow aniu  zm iennej ceny m onopo
low ej. Jak w ynika bow iem  z pow yżej przeprow adzonej 
an alizy  (v ide § 48), m onopolista m oże utrzym ać kcn-

i )  V ide § 68.
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sum enta w  obrębie niższych wskaźników^ pom yślności, 
pom im o że następuje jednocześn ie zw iększen ie produk
c ji towaru zm onopolizow anego.

Jedynie w tedy m ożna przypuszczać, że zaopatrzenie  
społeczeństw a w  dobra uległo popraw ie, gdy zastosow a
nie ceny zm iennej, p rzyczyn iające się do zw iększenia  
produkcji odpow iedniego towaru, n ie spow odow ało  
przenoszenia czynników' w ytw órczych w ew nątrz apara
tu produkcyjnego. T w ierdzenie to uzasadnię w  dalszym  
ciągu1).

§ 72. Koszty produkcji p odzieliłem  na stałe i zm ien
ne. Z w iększenie produkcji, m oże nastąpić zatem  1) przez 
zw iększen ie kosztów  zm iennych, 2) przez w zrost kosz
tów  stałych  lub lep sze w ykorzystanie aparatu w ytw ór
czego i w reszcie 3) w sk utek  działania obydw u czynni
ków  naraz.

Koszty zm ienne produkcji sk ładają się z wydatków', 
przeznaczonych na kupno surowców , z p łac roboczych, 
kosztów  energji i t. d. Z w iększenie kosztów  zm iennych  
w  jedn ej dziedzin ie w ytw órczości odbyw a się kosztem  
w ycofan ia  sił w ytw órczych z innych gałęzi produkcji.

r) N iezbędnym  w arunkiem  ścisłośc i tego tw ierdzenia jest  
abstrahow anie od zm ian w  podziale dochodu społecznego. Poniew aż  
jednak m ów iąc o całości danego zespołu  gospodarczego, sta le  m am y  
na m y śli przeciętnego, typow ego konsum enta, przyjm ujem y zatem  
jako  podstaw ow e za łożen ie sta łości i n iezm ienności podziału docho
du społecznego. Lepsze w yk orzystan ie  czynników  w ytw órczych w  ga
łęziach  produkcji, posiadających system  cen zm iennych, św iadczy prze
to  o pełniejszem  zaspokojen iu  potrzeb badanego społeczeństw a ( je 
że li oczyw iście  sytuacja  innych gałęzi w ytw órczości n ie  u legła  jed 
nocześnie pogorszeniu dzięki w ycofan iu  z nich czynników  produk
c j i) .
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W zrost podaży tow arów  A n astęp u je przeto kosztem  
zm niejszen ia  podaży tow arów  B 1).

Jeżeli w ięc zastosow anie system u ceny m alejącej, 
prow adząc do w zrostu produkcji dobra A, w ym aga  
zw iększen ia  kosztów  zm iennych  (robocizny, surowców , 
en erg ji), to jedn ocześn ie n astęp u je n iew ątp liw ie  
zm niejszen ie podaży towaru B, w obec czego bez rozpa
trzenia gustów  ludności nie da się ustalić, czy skutkiem  
tego zaopatrzenie społeczeństw a wr dobra polepszyło się, 
czy też, przeciw nie, u legło pogorszeniu.

W  w ypadku natom iast, k iedy  zw ięk szen ie  podaż)' 
towaru A nastąpiło jed y n ie  dzięki lep szem u  w ykorzy
staniu aparatu w ytw órczego2), żadne zaś siły  w ytw órcze  
nie były w ycofane z produkcji dóbr B, w ted y  zaopatrze
nie społeczeństw a w  dobra u legło  n iew ątp liw ie  popra
w ie, zw iększyła  się w ięc pom yślność społeczeństw a, je 
żeli oczyw iście nie zaszły  zasadnicze przesunięcia  w  po
dziale dochodu społecznego.

N ajczęściej jedn ak  obydw a procesy w ystęp u ją  na
raz, a m ian ow icie  dopływ ow i now ych  czynn ików  w y
tw órczych (pracy, surow ców  i en ergji) do zakładów' 
w ytw arzających  A towarzyszy lepsze w ykorzystanie  
stałych urządzeń technicznych w  tych zakładach. Jeżeli 
ten ostatni sk ładnik  kosztów  (koszty stałe) m a dom inu
jące znaczenie, to w tedy, p o m ija ją c  n iew ie lk ie  zm n iej
szenie produkcji dobra B (spow odow ane w ycofan iem  
czynników' w ytw órczych ), m ożem y uznać, że sytuacja  
społeczeństw a uległa  popraw ie (w skutek wzrostu poda
ży dobra A ).

Ze ściśle logicznego punktu w idzen ia  bez rozpa

i)  O ile  pom iniem y wypadek istn ien ia  na rynku pracy nieza- 
trudnionej s iły  robotniczej („rezerw ow ej arm ji robotn iczej“ ),

a) Yide §§ 35 —  37 i £§ 56 —  59.
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trzenia dziedziny gustów  ludności w n iosek  ten jest ca ł
kow icie nieuzasadniony, gdyż u jem ne strony zm n iej
szenia ilości dobra B, chociażby o 100 jedn ostek  z go
spodarczego punktu w idzen ia  m ogą przew yższyć korzy
ści, w yn ikające ze w zrostu produkcji A o m il jon  jed n o 
stek.

Praktycznie jed n ak  rzecz biorąc, pow yższy w niosek  
jest najzupełn iej uspraw ied liw iony, bow iem  w  olbrzy
m iej w iększości w ypadków  m ożem y stw ierdzić, że tego 
rodzaju przem iany w  dziedzin ie produkcji prow adzą  
do p ełn iejszego  zasp ok ojen ia  potrzeb ludności. P raw i
dłow ość tego tw ierdzen ia  tern bardziej b ędzie uzasad
niona im  w ięk sze znaczen ie m a dla rozszerzenia proce
sów' w ytw órczych  spotęgow anie w yd ajn ości kapitału  
stałego w  porów naiu  do ilości przeniesionych  czynni
ków  w ytw órczych. N egow anie pow yższego byłoby n ie
w ątp liw ie przesadną pedanterją.

Jeżeli bow iem  k o le je  zw iększą w ykorzystanie sw e
go taboru dzięki w łaściw ie  ułożonej taryfie, jeże li auto
m aty te lefon iczne zam iast setek  połączeń  będą ich  do
konyw ać tysiące, je że li k in a  i teatry zostaną w yp ełn io 
ne do ostatniego m iejsca , będzie to św iadczyło n iew ąt
p liw ie o lep szem  w ykorzystaniu  aparatu w ytw órczego, 
a zatem  o bardziej zu p ełnem  zaspokojen iu  potrzeb lu d 
ności.

73. Spotykam y się często z m niem aniem , że zw ięk 
szenie dobrobytu ludności m ożna osiągnąć: przez zw ięk 
szen ie ilości sił w ytw órczych, którem i społeczeństw o  
rozporządza, przez ak um ulację now ych kapitałów', 
przez uspraw nien ie pracy, przez m eljo ra cje  gruntów  
oraz budow ę dróg i kanałów , przez kształcen ie dobrych  
pracow ników  technicznych i w ogóle przez pow iększenie  
oraz uspraw nienie aparatu w ytw órczego. W  poprzednich
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rozdziałach  usiłow ałem  m . in. udow odnić, że istn ieje  
jeszcze  ca ły  szereg innych  czynników  gospodarczych, 
które m ogą spotęgow ać wryd ajn ość  czynników  produk
cji. Do rzędu tych czynników’ n a leży  m . in. „cena  
zmienna*’. Cena zm ienna bow iem , stanow iąc jed en  ze  
sk ładn ików  podłoża życia gospodarczego, w spółokreśla  
ukształtow anie się odpow iadających  je j w ielk ości go
spodarczych na innym , zazw yczaj w yższym , poziom ie, 
niż przy7 istn ieniu  cen stałych.

§ 74. D otychczas an alizow aliśm y problem  stosow a
nia ceny zm iennej tow arów  gotow ych. Zakres badań  
n ależy  zk olei rozciągnąć na sposoby w ynagrodzenia  
czynników  w ytw órczych  w  celu  stw ierdzenia  w pływ u  
poszczególnych systemów7 w ynagrodzenia na ogólne w a
runki rów now agi gospodarczej.

Zastosow anie ceny zm iennej w  tej dzied zin ie spo- 
wTod uje zw iększen ie w zg lędn ie zm n iejszen ie  p odaży u- 
sług poszczególnych czynników  w ytw órczych  i zm ianę  
w spółczynn ików  produkcji, a zatem  rów nież zm ianę  
kosztów  w ytw arzania , rozmiarów7 popytu na tow7ar i t. d. 
Problem  cen y  zm iennej w y stęp u je  g łów nie w  zw iązku  
ze sposobem  w ynagrodzenia pracy roboczej, n ie zn a j
d ując zastosow ania przy op łacie  usług kapitału  i sił 
przyrody (z pom inięciem  n ielicznych  w y ją tk ó w ).
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R o z d z i a ł  VIII

SYSTEM CEN ZMIENNYCH A POPYT I PODAŻ  
CZYNNIKÓW W YTW ÓRCZYCH

Podaż

§ 75. Place robocze. O m aw iając problem  płac ro
boczych, za podstaw ow ą jednostkę pracy przyjm uję  
dzień  roboczy, bow iem  w  ciągu tego okresu czasu zuży
w a się (oraz odnaw ia) zdolność produkcyjna robotnika.

Za k o lejn o  po sobie n astęp u jące godziny pracy ro
botnicy otrzym ują w ynagrodzenie: (a) jednakow e,
tb) m a leją ce  oraz (c) rosnące (rys. 50). P łace są 
zatem  stałe p ierw szym  w ypadku, zm ienn e zaś w  
dw-óch pozostałych.

Rys. 50.

N a rys. 50 na osi X -ów odcinam y ilości godzin pra
cy  poszczególnych robotników ; odcinek  Om oznacza
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n ajw ięk szą  ilość godzin, którą robotnik w  ciągu dnia  
m oże przepracow ać, Cm zaś —  d ługość dnia roboczego.

Na osi Y-ów' odkładam y w ynagrodzenie za pracę wT 
jednostkach  p ieniężnych . K rzywe obojętności (tt) w y
zn aczają  zatem  takie połączenia w ynagrodzenia otrzy
m anego (AO) z czasem  w olnym  od pracy (CO), które 
posiadają  dla robotnika jedn ak ow e znaczenie. W  m ia
rę posuw ania się od 0  w  k ierunku T, robotnik zn ajd u je  
się k o lejn o  na krzyw ych obojętności o coraz to w yż
szych w skaźnikach  pom yślności, gdyż w zrostow i zarob
ków  stale towarzyszy w  tym  w ypadku  zw iększen ie cza
su w olnego od pracy1).

L inje Pm  określają  strukturę p łac roboczych  
(tg PmO w yznacza stopę p ła c). Jeżeli P m  jest lin ją  
prostą (a ), w ynagrodzenie robotnika za w szystk ie go
dziny pracy jest jednakow e; natom iast je że li w  m iarę  
przedłużania dnia roboczego p łace na godzinę m aleją , 
w zględnie rosną, to w p ierw szym  w ypadku b ędziem y  
m ieli do czynien ia  z krzyw ą ceny w klęsłą  (b ), wr dru
gim  zaś —  wrypukłą (c) w  kierunku osi odciętych.

Punkty styczności lin ij cen (Pm ) z krzyw em i obo
jętności (tt) w yznaczają  podaż pracy i określają  w yn a
grodzenie za nią otrzym ane. Ł ącząc te punkty (B, B, ...) 
lin ją  ciągłą, otrzym ujem y krzyw ą podaży pracy  
SBBiOm.

N ajczęściej jednak  krzyw a płac (Pm ) k ształtu je  
się wf sposób n ieco odm ienny, n iż przedstaw iłem  to na 
rys. 50. Robotnik bowiem , o ile pracuje system em  
dniów kow ym , jest zobow iązany do pozostaw ania w za
k ładzie w  ciągu określonej ilości godzin  dziennie (np.

i)  Porów naj §<j 16 —■ 20 oraz § 47. Dokładne om ów ien ie  
przebiegu krzyw ych obojętności oraz l in j i podaży pracy znajduje  
się  w m ojej „Teorji płacy roboczej“.
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8 godz.), za które otrzym uje um ów ione w ynagrodzenie; 
natom iast m n iejsza  ilość godzin pracy żadnej ceny n ie  
posiada, gdyż w ogóle nie jest nabyw ana przez przedsię
biorcę. N iek ied y pozostaw ia się robotnikowu prawrn do 
przedłużania dnia roboczego o dodatkow e godziny, za 
które otrzym uje w ynagrodzenie z rosnącym  ew entual
n ie dodatkiem .

W  ten sposób dopiero po przekroczeniu przepisow ej
ilości godzin pracy  
dziennej p ow staje po
dział p łac na stałe i 
i zm ienne. Na rys. 51 
Cm w yznacza długość  
dnia roboczego; PR, 
PiR..., P'R, IV R... w y
nagrodzenie za dodatko
we godziny pracy. Punkt 
w ym iany n ie m oże zna

ni X  leźć się na praw o od 
Kys. 51. lin ji DC.

§ 7(>. Jeżeli robotnik  
otrzym uje jedn ak ow e w ynagrodzenie za w szystk ie d o 
datkow e godziny pracy, proste PR w yznaczają  kształt 
odpow iedniej lin ji płac. Robotnicy nie zgodzą się pra
cow ać w  godzinach nadliczbow ych, o ile punkty stycz
ności przedłużenia lin j i cen (PR) z krzyw em i obojętno
ści (tt) leżą napraw o od prostej CD; będzie to m iało  
m iejsce  praw dopodobnie przy w zględn ie w ysokich  za
robkach robotniczych, p rzeciw nie zaś przy płacach b. 
niskich robotnik ja k  n ajsk w ap liw iej skorzysta z m ożno
ści przedłużen ia  czasu pracy. W  analizow anym  w yp ad 
ku krzyw a podaży pracy (DRiROCm) przebiega za
tem  początkow o (przy m ałych  zarobkach) w zdłuż osi 
Y-ów następnie odchyla się w prawo, po osiągnięciu  zaś
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w zględn ie w ysokich  przeciętnych p łac k ieru je  sic 
w zdłuż prostej CD. W ów czas robotnicy ogran iczają  się 
jedyn ie do pracy w  ciągu przepisanej ilości godzin.

§ 77. Przy w zględn ie w ysok iej skali zarobków n ie
zbędne się staje sp ecja ln e prem jow an ie dodatkow ych  
godzin pracy, ażeby zachęcić robotników’ do przedłuże

nia dnia roboczego. Ina-
czej m ów iąc, jeże li ro
botn icy nie chcą praco
w ać ponad 8 godzin, o- 
trzym ując jed en  złoty  
za godzinę, n ależy  im  o- 
fiarow ać np. zł. 1.50 za 
dziew iątą  godzinę, zł. 2 
za dziesiątą  i t. d.

M ożność uzyskania  
na tej drodze dodatko
w ej ilości pracy jest 
jed n ak  tern bardziej o- 
graniczona, im  w yższe  

są podstaw ow e zarobki robotnicze. Jeżeli np. podstaw o
w e w ynagrodzenie w ynosi: w  p ierw szym  w ypadku RC w 
drugim  zaś RiC złotych (RiC >  RC), to d ługość dnia ro
boczego n ic m oże przekroczyć odpow iednio Em  i Fm  
godzin (Em  ;>  F m ). Robotnik bow iem , pracując dodat
kow ą ilość godzin dziennie, n ie zgodzi się znaleźć w sk u 
tek tego w  sytu acji gorszej (na lew o  od krzyw ej ob ojęt
ności, która przebiega przez punkt Ri wzgl. R ).

Jak to w yn ika z analizy  rys. 53 lin ja  p łacy (PR) 
pow inna m ożliw ie dokładniej naśladow ać przebieg odpo
w iedn iej krzyw ej obojętności (tt), gdyż w  tym  w ypadku  
koszt dodatkow ych godzin pracy okaże się n iższym  niż 
przy każdym  innym  system ie płac. Jeżeli zatem  p rzed
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siębiorca stosuje dla w szystkich  robotników  jednakow ą  
skalę dodatków  za nadliczbow e godziny pracy, to n ie
w ątp liw ie ponosi z tego wrzględu pew ne straty.

W  każdym  bądź razie stosow an ie dodatków  procen
towych za przepracow ane godziny n adliczbow e przesu
wa krzyw ą podaży (DR, B O C m )1) w  kierunku osi Y-ów, 
zw iększając ogólną ilość zaofiarow anej pracy.

§ 78. Placu malejąca. Często spotykany w ypadek  
m alejącego  w ynagrodzenia za pracę najw yraźniej w y

stęp u je  przy stosow aniu  system u płac akordow ych. Za
łóżm y np., że w  ciągu jed n ego  dnia, robotnik w ykonyw a  
przeciętn ie 80 jedn ostek  tow aru A, otrzym ując 10 gr. od 
sztuki. Jeżeli p racu je osiem  godzin na dobę, przeciętne  
jego  w ynagrodzenie w yn osi zatem  jeden  złoty  za godzi
nę. W  rzeczyw istości jed n a k  w  godzinach rannych za
robki są znacznie w ięk sze  od przeciętnych, m a leją  na
tom iast ku k ońcow i dnia roboczego ze w zględu  na rosną
ce zm ęczen ie robotnika. W y d a jn o ść  i w ynagrodzenie za  
pracę m ogą się ukształtowmć np. w  sposób następujący:

i)  Rys. 52.
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G odzina W y d a jn o ść  
w  jc d n . to w a r.

P la c e  za 
go d z in ę

1 15 z\. 1.50
8 20 „ 2.00
3 15 „ 1.50
4 8 .  0 80
5 7 . 0.70
6 6 „ 0.60
7 5 „ 0.50
8 4 * 0 40

Na rys. 54 prosta Pm  odpow iada system ow i płac  
jednakow ych za w szystkie godziny, zaś P ,m  przedstaw ia  
przebieg krzyw ej p łacy  przy założeniu , że stopa w yn a
grodzenia m a leje  za każdą następną przepracow aną go 
dzinę. Zastosow anie p łac m alejących  p ow oduje zm n iej
szenie podaży pracy.

W ytłu m aczen ie te
go zjaw isk a  jest łatw e; 
w  m iarę b ow iem  w ydłu 
żania się dnia robocze
go rosną u jem ne strony  
pracy: robotnik coraz to 
m ocniej odczuw a zm ę
czen ie oraz chęć odpo  
czynku; ponadto coraz 
to m niej pozostaje mu  
w olnego czasu, a zatem  
z coraz to w iększej ilo- 

Rys- 54- ści przyjem ności p o w i
nien  zrezygnow ać. N aw et przy p łacach stałych  i w zra
stających  m usi nastąp ić m om ent porzucenia pracy  
przez robotnika. M oment ten n iew ątp liw ie  przybliża się 
w  razie zastosow ania system u płac m alejących  (ze 
w zględu na zm niejszen ie się w ynagrodzenia za każdą  
dodatkow o przepracow aną god zinę).

Jeżeli d ługość dnia roboczego jest ściśle określona
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(w ynosi np. osiem  godzin na dobę), to pom im o istn ienia  
system u płac akordow ych m am y do czynien ia  w  istocie  
z jednym  niepodzielnym  aktem  w ym iany, o b ejm u ją
cym  naraz całą pracę dzienną robotnika i n iedającym  
się podzielić na poszczególne godziny. O ile  natom iast 
robotnik m oże korzystać z prawa przedłużenia czasu  
pracy ponad przepisane m in im um  (np. 8 god zin ), prze
bieg odpow iedniej krzyw ej p łacy m ożna przedstaw ić w

Przy p łacach m a
lejących  zaofiarow a
n ie pracy wr godzinach  
nadliczbow ych okaże  
się m n iejsze, niż przy 
system ie p łac stałych; 
punkt Bi, zn ajd zie się  
zatem  na prawro od 
punktu B.

Zazwyczaj m n ie
ma się, że zastąp ien ie  
płac dniów kow ych  
przez akordow e pobu
dza robotników  do 

zw iększen ia  w ysiłku  oraz do przedłużenia dnia robocze
go. Zjawusko to m a n iew ątp liw ie  m iejsce w e w szystkich  
tych w ypadkach, gdy: (a) system  plac dniów kow ych u- 
n iem ożliw ia  dostosow anie (w  danym  w ypadku przedłu
żen ie) długości dnia roboczego do aktualnej skali za 
robków, ob ow iązu je bow iem  sztyw na norm a np. ośm io
godzinnego dnia pracy; (b) norm y pracy dziennej (w y
m agana ilość produktu) zosta je ustalona na zbyt n isk im  
poziom ie w' porów naniu  do zdolności produkcyjnej ro
botników'.

Jeżeli jed n ak  zjaw isk a  te n ic zachodzą, jeże li stale

postaci krzyw ej PiR  (rys. 55).
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w ychodzim y zatem  z założenia  pełnego w yzyskania  
zdolności w ytw órczej robotnika oraz pozostaw ienia  je 
go decyzji określen ia  m aksym alnej długości dnia robo
czego, w prow adzenie p łac akordow ych przyczyni się 
n iew ątp liw ie do zm niejszen ia  podaży pracy.

§ 79. Place robocze a monopol producenta1) . Za
łóżm y, że przedsiębiorca zm onopolizow ał popyt na ryn 
ku pracy. Jeżeli rynek ten je st ściśle odseparow any od 
innych, w ytyczne polityki p łac m onopolisty  m ogą hyć  
w zględn ie łatw o ustalone. M onopoliście op łaca się bo
w iem  zastosow anie ja k  najn iższej stopy w ynagrodzenia, 
jeże li: 1) ilość robotników jest stała oraz 2) in d yw i
dualna podaż pracy posiada u jem n y  w skaźn ik  elastycz
ności.

Założenie stałości podaży pracy roboczej je st je d 
nak n ierealne w  w arunkach w sp ółczesnej rzeczyw isto
ści. Zawsze bow iem  m ożna zm ien ić sposób zarobkow a
nia, aczkolw iek  odbyw a się to kosztem  zm n iejszen ia  w y 
d ajności pracy na pew ien  okres czasu; im  bardziej ob
niża się p łace, tem  w iększa  ilość robotników  porzuca  
sw e dotychczasow e zatrudnienie; im  w yższe są nato
m iast zarobki, tem  bardziej opłaca się robotnikom  z 
zew nątrz jirzyswoj en ie sobie k w a lif ik a cy j. w ym aganych  
na zm onopolizow anym  rynku pracy. Krzywa podaży  
pracy posiada zatem  nach ylen ie pozytyw ne, co oznacza, 
że podaż wzrasta, jeże li p łace rosną i m aleje , gdy p łace  
zm n iejszają  się.

E lastyczność tej krzyw ej jest oczyw iście n ie jed n a 
kow a w  różnych dziedzinach  produkcji. Jest jedn ak  
zaw sze w iększa  od O (gdyż podaż pracy reaguje na 
zm ianę w yn agrod zen ia). E lastyczność podaży n ie jest

i )  „Teorja płacy roboczej“ §§ 97 —  111,
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rów nież w ielkością  n ieskończen ie w ielk ą , gdyż w ów czas  
m ielib yśm y do czynien ia  z w oln ym  (n iezm onopolizow a- 
nym ) rynkiem  pracy.

§ 80. Jeżeli elastyczność podaży pracy je st w ielk o
ścią określoną, m onopolista  m oże nabyć potrzebną m u  
ilość usług pracy jed y n ie  w zam ian  za określoną sum ę 
w ynagrodzenia. N p. na rys. 56 A m  jedn ostek  pracy ko
sztuje AB złotych  (p łace przeciętne są w yznaczone  
przez tg c  P m O ).

Gdyby jed n a k  m onoplista  p osiadał w p ływ  na prze
b ieg  krzyw ej p odaży pracy (S S ), czyniąc ją  bardziej 
elastyczną, tę sam ą ilość usług Am  nabyłby kosztem  
m n iejszej sum y p ien iężnej ABi (ABt <  AB o odcinek  
B ib ) . R acjonalna polityka cen na rynku pracy prow a

dzi zatem  do u ela 
styczn ienia podaży u- 
sług tego czynnika  
w ytw órczego. N a j
prostsza zaś droga, na 
której ten cel m oże  
być osiągnięty, polega  
na stosow aniu  syste
m u p łac rosnących.

Załóżm y dla u- 
proszczenia, że indy- 
dyw idualna podaż 
pracy w szystkich  ro

botników' jest jednakow a, będ ąc w yznaczona przez u- 
kład  krzyw ych obojętności (tt) na rys. 57. Przy płacach  
bardzo n isk ich , podaż pracy rów na się zeru, gdy nato
m iast stopa w ynagrodzenia  w zrośnie np. do 8 zł. dzien
n ie, zaofiarow an ie pracy w yn iesie  Am  godzin  (na rys. 
58 OB w yznacza w ynagrodzenie za jednostkę pracy, 
O A zaś ilość godzin pracy zaofiarow an ej).
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Nie zm ien ia jąc jedn ak  przeciętnej stopy p łac (zł. 8), 
m onopolista m oże zw iększyć podaż pracy do Aon  
godzin przez zastosow anie system u p łacy  rosnącej. Od
pow iednia krzyw a ceny Piin  pow inna w  tym  w ypadku  
m ożliw ie dokładnie naśladowrać przebieg krzyw ej obo
jętn ości titi, zaczynającej się w  punkcie m  (w  an a li
zow anym  w yp ad ku 1) przeciętnej p łacy OB odpow iada  
podaż w  sum ie O At godzin).

Porów nując nadal w  ten sam  sposób podaż pracy  
jednego robotnika naprzem ian  przy istn ien iu  p łac sta
łych  oraz przy stosow aniu system u p łac rosnących, o- 
trzym am y dw ie krzyw e podaży OS i OSi, z których ostat
nia, odpow iadająca p łacom  rosnącym , posiada relatyw 
n ie w ięk szy  w skaźn ik  elastyczności; k ierunek  jej bar
dziej się bow iem  zbliża do osi X -ów 2).

§ 81. Ogólna krzyw a podaży, będąc sum ą indyw i
dualnych krzyw ych, okaże się bardziej elastyczna przy  
stosow aniu system u płac zm iennych. M onopolista, stosu-

1) Rys, 58.
2) Dla uproszczenia przedstaw iłem  krzyw e podaży w postaci 

lin ij prostych.
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jąc zatem  ten system  w ynagrodzenia, uzyska potrzebną  
mu ilość pracy za relatyw nie m n iejszą  ogólną sumę 
płac.

Praktycznie rzecz biorąc, m onopolista pow inien  
ustanowić w zględnie n isk ie podstaw ow e w ynagrodzenie  
za pracę. P rem ju jąc następnie dodatkow e godziny pra
cy, uzyska on zw iększen ie podaży usług tego czynnika  
wytw órczego; m onopolista nie m a zatem  potrzeby ucie
kania się w  tym  w ypadku do usług robotników , żąd ają
cych znacznie w yższych  p łac przeciętnych, w zględnie  
posiadających  gorsze k w a lifik a c je  zaw odow e.

Z powyższej analizy wynika m iędzy innemi, że 
przedsiębiorstwa pozbawione sytuacji monopolistycznej 
na rynku pracy nie m ają korzyści z systematycznego 
stosowania płac rosnących; podaż bowiem rąk roboczych 
wt stosunku do jednej firm y wolnokonkurencyjuej po
siada elastyczność bardzo wielką, która nie może byc 
zwiększona przez stosowanie płac zmiennych.

D odatki za godziny nadliczbow e w yp łacane w przed
siębiorstw ach, n ie  m ających  m onopolu na rynku pracy, 
są z ja w isk iem  przejściow em ; św iadczą częstokroć o złej 
organ izacji przedsiębiorstw a, o n ieuzgodnien iu  w  cza
sie poszczególnych procesów  w ytw órczych, w zględn ie o 
ch w ilow em  oddalen iu  się od rów now agi w skutek  napły- 
w'u np. p ilnych , a! jed n a k  n iew ielk ich  zam ów ień, dla któ-o t
rych wykonania nie opłaca się powdększać ilości robot
ników.

R ów nież w  przedsiębiorstw ach m onopolistycznych1) 
stosow anie p łac rosnących n a leży  n iew ątp liw ie do wy- 
iątków , m im o że d a je  się uspraw ied liw ić z punktu wi-

») Zgodnie z najnow szy term inolog ia  należałoby nazw ać je  
„m onopson istam i“. Vide J. R ob inson: „The E conom ies o f im perfect 
C om petition“ ks. VI.
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dzenia teoretycznego. N astępu jące okoliczności stają  
bow iem  na przeszkodzie rozpow szechnieniu  się tego s y 
stem u w ynagrodzenia:

(1) ustaw ow e ograniczenie d ługości dnia roboczego  
(np. 8 g o d z in );

(2) określen ie przez organy publiczne dolnej gra
n icy  w ynagrodzenia (p łace m in im a ln e );

(8) zm niejszen ie w yd ajn ości pracy w  m iarę prze
d łużenia dnia roboczego.

W  zw iązku  z ostatnim  punktem  n ależy  zauw ażyć, 
że elastyczność podaży pracy j est zazw yczaj stosunkow a  
duża naw et na rynku zm onopolizow anym . W  tym  w y 
padku przedsiębiorcy opłaca się raczej p rzyjęcie  do
datkow ych robotników (pom im o że praca ich  jest droż
sza i m niej w y d a jn a ), n iż przedłużenie dnia roboczego  
ju ż zatrudnionych pracow ników .

Z pow yższego w yn ika zatem , że zakres stosow ania  
płac rosnących jest w zg lędn ie ciasny, o b ejm u ją c  naogół 
w ypadki chw ilow ych  zaburzeń rów now agi, p ow stają
cych zarów no w ew nątrz, jak  i zew nątrz poszczególnych  
przedsiębiorstw^.

§ 82. Problem  stosow ania p łac m alejących , rozpa
tryw any z punktu w id zen ia  przedsiębiorcy, m a ca łk ow i
cie odrębny (przew ażnie techniczny) charakter. W p ro
w ad zenie bow iem  tego system u p łac (akordu) ułatw ia  
przedsiębiorcy: spraw ow anie kontroli nad robotnikam i, 
praw id łow e określen ie kosztów  w łasnych  produkcji, 
pełne w yzysk an ie in sta lacji zak ładu  i t. d. Pow yższe  
zagadnienia  n ie m ieszczą się jedn ak  w  ram ach n in ie j
szej pracy.

§ 88. System y p łac m ożem y uszeregow ać zatem  
w  następującym  porządku:
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(1) p łace rosnące (dodatki procentow e za pracę 
w godzinach n ad liczb ow ych );

(2) p łace jednolite;
(3) p łace m alejące  (akord, p rem je).
Jak stw ierdziłem , zastosow anie system u p łac wzra- 

rastających p ow oduje (aczkolw iek  w  bardzo ograniczo
nym  zakresie) zw iększen ie podaży usług pracy w  po
rów naniu ze  stanem , któryby m ia ł m iejsce  przy p ła 
cach jednolitych . W  ten sposób zw iększa się ogólną  
ilość czynników  w ytw órczych, produkcyjn ie zatrudnio
nych, co um ożliw ia  p ełn iejsze  zasp ok ojen ie potrzeb lu 
dności. Zastosow anie bow iem  p łac w zrastających  pobu
dza społeczeństw o do pracy bardziej w ytężonej oraz do 
skrócenia czasu, przeznaczonego na odpoczynek. Z w ięk
sza się w  ten sposób ogólna ilość czynn ików  w ytw ór
czych, ak tyw nie zatrudnionych w  produkcji, przeto  
w zrasta rów nież ilość dóbr konsum cyj nych (w zgl. ka
pitału  realnego) będących  do d yspozycji społeczeństw a  
w  danym  okresie czasu.

N ie n a leży  jed n ak  przecen iać znaczenia, ja k ie  po
siadają  p łace rosnące d la społeczeństw a, po p ierw sze  
ze w zględu  na ograniczony zakres stosow ania tego sy
stem u w ynagrodzenia  oraz po drugie z uw agi na pro
b lem  bezrobocia. Gdyby b ow iem  zw iększen ie czasu pra
cy  robotników  w  poszczególnych  zakładach nastąpiło  
kosztem  zm n iejszen ia  ilości zatrudnionych, n ie  byłoby  
m ow y oczyw iście o spotęgow aniu  sił w ytw órczych sp o
łeczeństw a.

P o d a ż  usług kap ita łu  i naturalnych  czyn n ik ó w  
w ytw ó rczych

§ 84. P rzystępując do rozpatrzenia w pływ u ceny
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zm iennej na w ielkość  
podaży usług kapitału  
i sił przyrody, zacznę  
od an alizy  układu  krzy
w ych obojętności posia
dacza czynników^ w y 
tw órczych1) . N a osi 
X-ów odcinam  w  tym  
w ypadku usługi kapita
łu w zgl. czynn ików  na
turalnych, na osi Y-ów  

zaś jedn ostk i p ieniężne.
O dpow iednie krzyw e obojętności m ożna przedsta

w ić zapom oeą prostych (tt), rów noległych  do osi od
ciętych, co oznacza, że czynniki produkcji n ie m a ją  dla  
posiadacza bezpośredniego znaczenia. W  tym  w ypadku  
jednostka o fiaru je całość posiadanego zapasu przy każ
dej stopie w ynagrodzenia i przy każdym  jego  system ie  
(rys. 59). Za odstąpione usługi czynników  w ytw órczych  
w oli ona oczyw iście otrzym ać w ię c e j ; z tego też w zględu  
krzyw ym  obojętności o w yższym  w skaźn iku  odpow ia
dają  coraz to w iększe sum y p ien iężne w  połączen iu  z 
dow olną ilością  czynnika w ytw órczego w  granicach po
siadanego zapasu.

§ 85. \Y  w ypadkach w yjątkow ych  czynniki pro
dukcji m ogą okazać się dla jednostk i bezpośrednio po
żądane. Z ajdzie w ów czas zjaw isko  przypom inające po
daż pracy roboczej i p o legające na tern, że cena (jej  
absolutna w ielkość i struktura) wypłynąć m oże na roz

i )  Rozgraniczam  funkcje przedsiębiorcy od funkcyj posiadacza  
dóbr w ytw órczych naw et wów czas, jeżeli tacza się  one w  jednej o so 
bie.
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m iary zaofiarow ania usług kapitału  i naturalnych czyn
n ików  w ytw órczych. Np. grunt, n ad ający  się zarówno  
do upraw y rolnej, ja k  też do za łożen ia  parku, do po
low ania  lub konnej jazdy, jest dla posiadacza bez

pośrednio użyteczny, a 
przeto odpow iedn ie krzy
w e obojętności n ie są w  
tym  w ypadku  rów noległe  
do osi odciętych. Podaż 
usług z iem i m ożna zatem  
przedstaw ić na w ykresie  
(rys. 60) zapom ocą krzy
w ych  SS i S 1 S 1  przypom i
n ających  krzyw e podaży  
pracy.

Rys. 60. Przebieg krzyw ych po
daży za leży  od tego, czy  cena usług z iem i jest stała, czy  
też zm ienna. Z auw ażyć jed n ak  należy, że zjaw isko  bez
pośredniej użyteczności czynników  w ytw órczych  dla  
jednostk i w ystęp u je  n iesłych anie rzadko; zup ełn ie  zaś 
w yjątkow o m oże m u tow arzyszyć zastosow anie ceny  
zm ien n ej1). U pow ażnia to nas do abstrahow ania od 
podobnych w yp ad ków  oraz do przyjęcia  zasady, że 
struktura ceny n ie w p ływ a na podaż czynn ików  w ytw ór
czych z w y ją tk iem  jed y n ie  podaży usług pracy.

§ 86. W  w yn iku  analizy, przeprow adzonej w  dw óch  
ostatnich  rozdziałach, dochodzim y do w niosku, że dwa  
czynn ik i przyczyn iają  się do bardziej intensyw nego  
w ykorzystania  aparatu w ytw órczego. Są n iem i:

i)  Sama. m ożność nab yw an ia  usług kapitału  i s ił  przyrody  
w zam ian za rosnące lub  m alejące w ynagrodzenie w ydaje się w ą tp li
wa.
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(1) stosow anie cen m a leją cy ch  przy sprzedaży to- 
w arów  gotow ych, zw łaszcza jeże li odpow iedn ie gałęzie  
produkcji w ym agają  re latyw nie w ysok iego udziału  ka
pitału  stałego oraz

(2) p rem jow an ie dodatkow ych godzin pracy (sy
stem  p łac rosnących), o ile  n ie  w p ływ a na zw iększen ie  
hezrobocia.

W y su w a ją c  jed n ak  pow yższą h ipotezę, n ie tw ier
dzę b yn ajm n iej, że należy  zastąp ić system  cen stałych  
przez ceny zm ienne, gdyż proponow anie ide i n ajh ar
dziej naw et „słusznych“ i „pożytecznych“ n ie należy  
do teorji ekonom ji p olitycznej. Z am iarem  m oim  było  
jed y n ie  ustalen ie praw id łow ości w  przebiegu zjaw isk  
gospodarczych; usiłow ałem  m ian ow icie  określić skutki 
zm iany jednego z podstaw ow ych  sk ładn ików  życia  go
spodarczego (system u cen) bez w zględu na to, czy są  
one dodatnie, czy też u jem n e z jak iegok o lw iek  punktu  
w idzenia.

1 3 6
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R o z d z i a ł  IX

POPYT NA CZYNNIKI W YTW ÓRCZE

§ 87. W  poprzednim  rozdziale om ów iłem  zależność  
podaży czynników  w ytw órczych od struktury w ynagro
dzenia za ich  usługi. Zkolei n ależy  ustalić, w  ja k i spo
sób charakter ceny zm iennej oddziaływ a na w ielkość  
popytu przedsiębiorcy na poszczególne czynniki pro
dukcji. N ietrudno zauw ażyć, że om aw iany obecn ie pro
blem  sprow adza się w  istocie rzeczy do określenia  
zm ian, ja k ie  w  technicznych  m etodach w ytw arzania  
pow oduje stosow anie rosnącego lub  m alejącego w yn a
grodzenia za usługi czynników  w ytw órczych.

Jeżeli poszczególne przedsiębiorstw o zw iększa swój 
popyt na dobra i u sługi produkcyjne, część z n ich  n a
bywa po cen ie (1) m a le ją cej, inne zaś po cenie (2) sta
łej. w zgl. (3) rosnącej.

(1) Do pierw szej k ategorji należą surowce, gdyż 
przy zw iększen iu  zam ów ień  przedsiębiorstw o otrzym uje  
coraz to w ięk szy  rabat. w zgl. nabyw a towar po coraz 
to niższej cenie.

(2) Cenę dyspozycyj kapita łow ych  n ależy  zaliczyć  
do drugiej grupy, gdyż wt w iększości wypadków' nie 
za leży  ona od sum y zaciągniętego kredytu.

(3) W ynagrodzen ie za pracę stanow i trzecią grupę, 
gdyż zw iększen ie ilości robotników , zatrudnionych w
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jedn ej firm ie, p ow od uje n iek ied y  w zrost przeciętnych  
płac.

Z pow yższego w ynika, że zarów no przedsiębiorstw o  
m onopolistyczne1) , ja k  też i w oln okon k uren cyjn e m ają  
do czynien ia  z ceną zm ienną czynn ików  w ytw órczych, 
chociaż w  n iejed n akow ym  zakresie. Przedsiębiorstw a  
w olnokonkurencyjne m ian ow icie  n abyw ają  po cenie  
stałej usługi pracy i  kapitału , po cen ie zaś m alej ącej 
niektóre rodzaje surow ców . N atom iast firm y m onopo
listyczne (m onopoliści) zarów no surow ce, ja k  i u sługi 
pracy nabyw ają  po cen ie zm ien n ej. Poniew aż z rozpa
tryw anego obecnie punktu w id zen ia  różnica pom iędzy  
m onopolem , a w olną konkurencją je st n ieistotna (jed y
n ie ilościow a) w  dalszym  ciągu obydw a rod zaje przed
siębiorstw  będę om aw iał w spólnie.

§ 88. W szystk ie czynn ik i w ytw órcze, stosow ane w  
produkcji przez poszczególne przedsiębiorstw a, p o d z ie 
lę  na trzy grupy:

A— czynniki w ytw órcze o cenie stałej,
B—  „ „ „ „ m alejącej
C—  „ „ „ „ w zrastającej.
Z ałóżm y początkow o, że w szystk ie te trzy rodzaje  

czynników7 w ytw órczych  p osiad ają  ceny stałe, w yn oszą
ce za jednostkę:

A —  zł. 2; B —  zł. 3 oraz C —  zł. 5.
Przy7 tej cenie przedsiębiorca nabyw a np. 10 jed n o

stek A za 20 zł., 30 jednostek  B za 90 zł. i 5 jedn ostek  C 
za 25 zł.

Zgodnie z k lasyczną doktryną, przedsiębiorstw o  
obiera taką techniczną m etodę produkcji, przy której

i )  W łaściw ie  jest to w ypadek m onopsonu, czyli m onopolu
przedsiębiorstw a, jako nabyw cy usług czynników  w ytw órczych.
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w ydajność krańcowa czynników  w ytw órczych je st pro
porcjonalna do ich  krańcow ego w ynagrodzenia. W  sta
nie rów now agi gospodarczej pow inno być zatem  sp eł
n ione następujące rów nanie:
produkc. krańc. A  produkc. kraric. B p rod u k c. krańc. C 

2 3 ~  5
Zgodnie jed n ak  z p ierw otnem  założeniem , ceny  

usług czynników  w ytw órczych  B i C są zm ienne; niech  
się one kszta łtu ją  np. w  sposób następujący:

pierw sze 10 jednostek  B kosztują  a zł. 5; następne  
a zł. 2;

p ierw sze 4 jedn ostk i C kosztują a zł. 4; następne  
a zł. 9;

(w  ten sposób p ierw sze 30 jednostek  B i 5 jednostek  
C kosztują nadal zł. 90 i zł. 25).

Czy przedsiębiorstw o pozostanie w  danym  w ypadku  
przy poprzednich m etodach  produkcji, czy zatrzym a na
dal poprzedni układ  czynników  w ytw órczych? Odpo
w iedź pow inna w yp aść negatyw nie, gdyż w  przeciw nym  
razie m ielib yśm y do czynien ia  z następuj ącem i n ierów 
nościam i (co jest sprzeczne ze stanem  rów n ow agi)):  

produ kc. k rań c. A  ___ produ ke. krańc. B

pro d u k c . k ra ń c . A  produ kc. -krańc. C

2 >  9
W  tym  w ypadku  dla przedsiębiorstw a okaże się ko

rzystne zw iększen ie udziału  w  produkcji czynnika B, 
posiadającego dużą w yd ajn ość  w  porów naniu do ceny, 
oraz zm n iejszen ie  udziału  czynnika C, którego produk
cyjność krańcow a w  stosunku do w ynagrodzenia krań
cow ego jest re latyw n ie niska.

W  wwniku procesów' dostosow aw czych przedsię
biorstw o osiągnie now y stan rów now agi, nabyw ając in 
ne, n iż poprzednio ilości usług poszczególnych czynni
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ków  w ytw órczych. W  tym  now ym  pun k cie rów now agi 
w yd ajn ość krańcow a czynn ików  A, B i C okaże się pro
porcjonalna do ich  w ynagrodzenia  krańcow ego, a m ia 
now icie 2 : 2 : 9 .  R elatyw ny udzia ł w  produkcji czynn i
ka B w  porów naniu  z u działem  A w zrośnie, natom iast 
udział czynnika w ytw órczego C zm aleje .

Z pow yższego m . in. w yn ika, że jeże li przedsiębior
stw o produkuje tow ar z dw óch surow ców  A i B, które 
w pew nych  granicach w za jem n ie  zastęp u ją  się, udział 
w produkcji czynnika B (posiadającego cenę m alejącą )  
okaże się relatyw nie w ięk szy  w  porów naniu  z w yp ad 
k iem , k iedy obydw a surow ce są nabyw ane po cenie  
stałej.

§ 89. Z rozpatryw anego obecnie punktu w id zen ia  
ciek aw ie przedstaw ia się zagadn ien ie op anow ania ryn
ku pracy przez jed n o  przedsiębiorstw o m onopolistyczne. 
D opóki na rynku istn iała  w olna konkurencja (np. przed  
pow stan iem  trustu), każde przedsiębiorstw o m ogło za 
angażow ać dow olną ilość robotników  przy stałej stopie  
w ynagrodzenia, gdyż n iew ie lk ie  podw yższen ie p łac w y 
starczało do przyciągnięcia  robotników  z zew nątrz, n ie
w ielk ie  natom iast obniżenie całk ow icie  pozbaw iało  
przedsiębiorstw a siły  roboczej. W  stanie w oln ej konku
rencji elastyczność podaży pracy w  stosunku do jed n e
go przedsiębiorstw a jest zatem  n ieskoń czen ie w ielka .

Z chwalą jed n ak  zm onopolizow ania rynku pracy  
elastyczność podaży tego czynnika m a leje . M onopolista  
m oże w praw dzie nabyć n iew ielk ą  ilość pracy po bardzo  
n isk iej cenie, w  celu  jed n ak  zw iększen ia  podaży pracy  
pow inien  p łace coraz to bardziej podnosić1) . Z p ow yż
szego w yn ika  zatem , że dla przedsiębiorstw a w olnokon-

i )  V ide § 79.
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kurencyjnego cena pracy je st stała, dla m onopolisty  
zaś — rosnąca.

Zgodnie z zasadą ustaloną w  poprzednim  paragra
fie, należy się zatem  spodziew ać, że m onopolista (po  
opanow aniu rynku pracy) przeprow adzi reorganizację  
m etod produkcji, zm n iejsza ją c  w  niej udział pracy na  
korzyść kapitału .

O bniżenie przeciętnej stopy płac, spow odow ane  
przez zm n iejszen ie  popytu na ręce robocze, m oże oczy
w iście proces m ech an izacji produkcji zaham ow ać, lecz  
nie je s t  praw dopodobnie w  stan ie całk ow icie  go w y e li
m inow ać.

§ 90. Pow yższy sposób przedstaw ien ia  w pływ u  
struktury ceny czynników) produkcji na w ybór technicz
nych m etod w ytw arzan ia  (a zatem  na rozm iary popytu  
na usługi tych czyn n ik ów ), będąc w  ogólnych zarysach  
praw id łow y, posiada jed n a k  szereg cech  u jem nych .

(1) P orów nyw a sic m ian ow icie  produkcyjność krań
cow ą danego czynnika w ytw órczego z krańcow ym  ko
sztem  jego zastosow ania. W iem y  jednak , że tylko n ie
liczne przedsiębiorstw a przeprow adzają tego rodzaju  
k a lk u lację ; w ięk szość zaś z pośród n ich  dąży jed yn ie  
do osiągnięcia  n a jw ięk szej w yd ajn ości wT granicach da
nego n akładu; na tern w ła śn ie  polega „uspraw nienie“ 
i „racjon a lizacja“ przedsiębiorstw a.

(2) Jeżeli p rzyjm u jem y, że w szystk ie przedsiębior
stwa dążą do n ajw ięk szego  obniżenia kosztów^ produk
cji, w y d a je  się n iezu p ełn ie  ja sn e (przynajm niej na 
p ierw szy  rzut ok a), d laczego przy istn ieniu  cen stałych  
i zm iennych  stosow ane są różne m etody produkcji. Je
że li bow iem  jedn a  z tych m etod  jest bardziej korzyst
na, to d laczego przedsiębiorstw a n ie stosu ją jej w  obyd
w u  w ypadkach.
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(3) Zakłada się, że poszczególne przedsiębiorstw o, 
dążąc do osiągnięcia  stanu rów now agi, czyni szereg  
prób, zm ien ia jąc  stosunek, w  którym  zostały użyte w  
produkcji poszczególne czynniki w ytw órcze. W  rzeczy
w istości jed n ak  procesy przebiegają w  sposób odm ien
ny; przedsiębiorstw a bow iem  odrazu poszukują n a jlep 
szych form  organizacyjnych, zap ew niających  optym al
ny efek t ekonom iczny. Brak w  poszczególnych zakładach  
w ytw órczych  licznych  procesów  dostosow aw czych oraz 
jednorazow ość d ecy z ji1) jest charakterystyczną cechą  
producenta, która go różni od konsum enta.

§ 91. Zastosow anie w  an alizow anym  w yp ad ku  m e
tody „w yboru“2) zapew ni nam , ja k  sądzę, w yn ik i b ar
dziej zb liżone do rzeczyw istości. Załóżm y zatem , że 
przedsiębiorca nabyw a dwa rodzaje czynników  w ytw ór
czych: czynniki A, do których należą środki produkcji, 
posiad ające cenę stałą, np. usługi kapitału  oraz czynn ik  
B —  pracę, której cena wzrasta, jeże li przedsiębiorstw o  
zw iększa popyt na ręce robocze.

Na rys. 61 krzyw e obojętności t, ti, t2 t*... i t. d. w y 
zn aczają  połączen ia  czynników  w ytw órczych A i B, u- 
w ażane przez przedsiębiorcę za jednakow o produkcyj
n e3). Na osi odciętych odkładam y czynn ik  B — pracę  
roboczą, w yrażoną w  jedn ostk ach  naturalnych, na osi 
rzędnych zaś —  usługi czynnika A, w yrażone w  jed n o
stkach p ieniężnych . Jeżeli na początku okresu op eracyj
nego przedsiębiorca posiada siłę nabyw czą w  sum ie Om

i)  N aw et m ylne decyzje jed yn ie  z trudem  mogą być korygo
w an e w  ram ach poszczegó lnych  przedsiębiorstw . D ostosow yw anie  
następuje dopiero w  granicach ca łe j  gałęzi przez e lim inację  słahych  
przedsiębiorstw .

s) „Metoda w yboru“. E konom ista  1933 r. tom  II, str. 26 —  34.
») „Teorja p łacy roboczej" —  „Popyt na siłę  roboczą“.

1 4 2
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jednostek  p ieniężnych, to popyt jego na czynniki A i  B 
określi krzyw a D m  przy cenach stałych  obydw u czynni
ków, w zględnie Ohm, gdy cena czynnika B jest rosnąca  
(zgodnie z początkow em  za łożen iem ). O dpow iednie lin- 
je  cen zostały przedstaw ione na rysunku 61 zapom ocą  
prostej Pm  (cena stała) oraz krzyw ej PWn (cena zm ien
n a)')-

Z rozpatrzenia rys. 61 w ynika, że sposoby organiza
cji przedsiębiorstw^ są różne przy istn ieniu  na rynku s y 
stem u cen stałych  lub rosnącycli w ów czas naw et, jeże li 
przeciętne w ynagrodzenie czynnika wytwmrczego B w  
obydwm w yp ad kach  jest jednakow e.

W  pierw szym  bow iem  w ypadku, t. j. gdy p łace są 
n ieza leżne od w ielk ości popytu na ręce robocze, przed
sięb iorstw o zatrudni ab jednostek  pracy, w  drugim  zaś, 
t. j. przy p łacach rosnących, ograniczy się jed yn ie  do

aibi, jednostek , po
w ięk sza jąc natom iast 
udział wr produkcj i 

kapitału  (aiO >  a O ).

§ 92. Bozpatrzm y  
obecnie to sam o za
gadnien ie z odm ien
nego n ieco punktu w i
dzenia. Załóżm y m ia
now icie, że Oc jed n o
stek pracy m ożna na
być za jednakow ą su

m ę Oa złotych  przy zastosow aniu  każdego z trzecli m o

i )  Jeżeli Pm jest lin ją  prostą, oznacza to, że ceny czynników  
w ytw órczych są stale, w zgl. zm ien iają  się  w  jednym  kierunku z jed 
nakow y szybkością (np. przy dw ukrotnem  zw iększen iu  popytu na 
czynnik i A i B, cena każdego z nich  w zrasta dw ukrotn ie). Jeżeli
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żliw ych  sposobów  w ynagrodzenia, t. j. przy p łacach  sta
łych, rosnących i m alejących . O dpow iednie lin  je  ceny  
m P, m Pi i m P- przetną się w ów czas na rys. 62 w  punk
cie b. Z ałóżm y ponadto, że w  punkcie tym  m P  jest sty
czna z krzyw ą obojętności tt (jest to zatem  m iejsce  rów 
now agi przy system ie p łac s ta ły ch ).

N ietrudno zauw ażyć, że w  tym w y p a d k u :
(1) krzyw e ceny m P i i  m P 2 dw ukrotnie p rzecinają  

krzyw ą obojętności tt, a zatem  na każdej z tych krzy
w ych  zn a jd u je  się punkt (b, wzgl. b2) o w yższym  w skaź
niku dodatnim , niż punkt b ;

(2) p rzejście m iejsca  rów now agi z punktu  b do 
punktu bi, leżącego  na krzywyej p łac rosnących m Pi, o- 
znacza relatyw ne zw iększen ie się w  p rod uk cji udziału  
kapitału  kosztem  pracy roboczej (O a i>  Oa; O c iC  O c );

(3) przeciw nie, osiągn ięcie  rów now agi wy punkcie  
b2, zn ajd u jącym  się na lin j i p łac m alejących  m P 2, od
pow iada w zrostow i użycia  pracy w  produkcji przy jed- 
noczesnem  zm niejszen iu  udziału  kapitału  ( 0 a 2 <  Oa; 
Oc2 >  O c).

(4) w  porów naniu  z punktem  b obydw a in n e punk
ty rów now agi (b, i b») p osiad ają  niższą przeciętną stopę  
płac roboczych oraz od pow iad ają  w yższem u w sk aźn ik o
wa produkcyjności.

M ożem y teraz odpow iedzieć na pytanie, d laczego  
przedsiębiorstw a stosu ją  w  produkcji odm ienne m etody  
w ytw arzania  za leżn ie od istn iejącego  na rynku system ii 
w ynagradzania czynn ików  w ytw órczych. P ow yższe za
gadnien ie d a je  się rozw iązać w  sposób n astęp u jący .

Jeżeli m ian ow icie  za m  złotych m ożna nabyć n  jed-

natom iast Pm je st  krzyw a w k lęsła  lub w ypukła , św iadczy to o tern, 
że ceny czynników  A i  B zm ien iają  się  z różna szybkością  (np. po
dw ojen ie popytu na A +  B, zw iększa cenę pierw szego 2-krotnie, dru
giego zaś 3 -krotn ie).
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nostek pracy zarów no przy system ie p łac stałych  (A ), 
jako też i przy system ach p łac m a leją cy ch  (B ), w zględ 
nie rosnących (C )1), przedsiębiorstw a B i C m ogą zaw 
sze obniżyć przeciętną stopę w ynagrodzenia  za

pracę (poniżej m zło tych), zw iększając (w zgl. zm niej- 
n

szając) swmj popyt na ręce robocze. Z założenia  nato
m iast przedsiębiorstw o A, uczynić tego n ie m oże.

W yn ik a stąd, że przedsiębiorstw a B i C dlatego
stosu ją  inne m etody  
produkcji, n iż A, gdyż 
m ogą dzięk i tem u ob
niżyć przeciętne w y
nagrodzenie jednego z 
czynników  w ytw ór
czych. W e w szystk ich  
trzech analizow anych  
w ypadkach  przedsię
b iorstw a m ają  zatem  
do czynien ia  n ie tylko  
z różną strukturą ce- 

Rys. 62. ny, lecz zarazem  z n ie
jedn ak ow ą przeciętną  

stopą w ynagrodzenia  poszczególnych czynników" pro
dukcji. Jest przeto ca łk iem  zrozum iałe, że ob ierają  one 
różne sposoby w ytw arzania , najbardziej dostosow ane  
do każdego w ypadku.

§ 93. P ow yższe u jęc ie  zagadnienia  tern się różni od  
streszczonego wt §§ 87— 89, że: (1) n ie posługiwrałcm  się 
p ojęc iam i produkcyjności krańcow ej i kosztów  krańco
w ych  oraz (2) n ie  zak ładałem , że w  poszczególnych

i )  W e w szystk ich  trzech wTypadkach przeciętna stopa płac w y 
n osi zatem  m /n złotych.
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przedsiębiorstw ach m uszą się odbyć liczne procesy do
stosow aw cze do ch w ili osiągn ięcia  stanu rów now agi. 
U siłow ałem  ponadto dokładniej określić w sp ó łza leż
ność, w ystęp u jącą  pom iędzy strukturą ceny zm iennej i 
m etodam i produkcji (organizacją  poszczególnych  
p rzedsięb iorstw ).

§ 94. Oddziaływanie wtórne. Jak to w yk aza łem  w  
poprzednich  paragrafach, zastąp ien ie ceny stałej czyn
nika w ytw órczego N przez system  cen (1) rosnących, 
wzgl. (2) m alejących , p ow od uje w  p ierw szym  w ypadku  
zm n iejszen ie  popytu na dany czynnik  produkcji oraz 
zm n iejszen ie  rów nież jego  przeciętnej stopy w ynagro
dzenia; w  drugim  zaśj w ypadku w zrost popytu i zm n ie j
szen ie przeciętnej ceny usług czynnika w ytw órczego.

Jeżeli teren zastosow ania om aw ianej ceny zm iennej 
je st dostatecznie duży, w ystęp u ją  n iew ątp liw ie  n a  ryn
ku zjaw isk a  w tórne. Np. w  p ierw szym  w ypadku zm n iej
szenie się popytu na czynnik  N  przy jednoczesnym  
w zroście zapotrzebow ania na usługi innych  czynników  
produkcji (M )1) spow oduje:

(1) zm n iejszen ie  się przeciętnej stopy w ynagrodze
nia czynnika N;

(2) wzrost przeciętnej ceny usług czynnika M;
(3) relatyw ny wzrost popytu na usługi czynnika N  

i zm niejszen ie zapotrzebow ania na usługi M;
(4) ponow ny ruch cen, wr p rzeciw nym  jed n ak  k ie

runku, a m ian ow icie  w zrost ceny N i zm n iejszen ie  się  
cen y  M... i  t. d.

W  rezultacie procesów  dostosow aw czych now y stan  
rów now agi praw dopodobnie zb liży  się bardziej do stanu  
początkow ego w  porów naniu z układem  zjaw isk , który

i )  Vide § 92, rys. 62.
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m ia ł m iejsce  natychm iast po zastosow aniu ceny zm ien
nej czynnika N.

§ 95. Czynniki w ytw órcze m ożem y podzielić na trzy 
kategorje.

(1) Dobra wytwórcze, które mogą być reproduko
wane, np., poszczególne surow ce: m iedź, żelazo i t. d. Je
żeli czynniki produkcji potrzebne dla ich  w ytw orzenia, 
m ogą sw obodnie przenosić się z jedn ej dziedziny do 
drugiej, w ów czas w zrost popytu1) na jed en  specyficzny  
rodzaj dóbr w ytw órczych (m iedź) n ie spow oduje zw ięk 
szenia się jego  kosztów^ produkcji. Jednocześnie bow iem  
nastąpi zm n iejszen ie  popytu na inne środki produkcji 
(np. że la z o )2), a zatem  uw olnią  się s iły  w ytw órcze, n ie
zbędne dla w yprodukow ania dodatkow ej ilości m iedzi.

Jeżeli w ięc koszty produkcji dóbr w ytw órczych (że
laza i m iedzi) n ie  u legną zm ian ie3), reorganizacja  m e
tod produkcji, p o legająca  na zw iększen iu  w spłóczynni- 
ka m ied zi kosztem  zm niejszen ia  użycia żelaza, zw iększy  
techniczną spraw ność produkcji, n ie  zw iększając jej 
kosztów . Jak to w ynika bow iem  z rys. 62 (§ 92) punkty

1) W skutek w prow adzen ia  ceny zm iennej.
2) Vide § 82.
s) Tylko koszty  produkcji dobra wytwmrczego (m ied zi) n ie  u le

gają zm ian ie, m aleje  n atom iast przeciętna cena, po której odpow ied
n ie  dobro m oże być dostarczone, jeże li odbiorca na jednostkę czasu  
zw iększa sw oje  zam ów ienia. Gdyby n ie  istn ia ły  żadne oszczędności 
przy pow iększan iu  poszczególnych tranzakcyj, n ie  byłaby stosow ana  
cena zm ienna, gdyż n ie  byłoby podstaw y dla przyznaw ania rabatów  
nabyw cy. Jak to  jednak w ykazałem  w  rozdz. III, pow iększenie po
szczególnych tranzakcyj naw et w  przedsiębiorstw ach wolnokonkuren- 
cyjnych daje, n iew ielką  w praw dzie, oszczędność, zm niejszając koszty  
na jednostkę sprzedanego tow aru. Istn ien ie  tych w łaśn ie  oszczędności 
um ożliw ia  producentow i dobra w ytw órczego oraz przedsiębiorcy, 
który te  dobra stosu je  wr produkcji, osiągnięcie w  sum ie w iększej w y- 
dajn ści wr porów naniu  do pon iesion ych  kosztów .
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bi i b2 posiadają  w edłu g oceny producenta w yższe  
w skaźniki w ydajności.

(2) Dobra wytwórcze, których ilość nie m oże  
łatwo powiększona. Załóżm y, że  w ycofan ie czynnika w y

tw órczego N  z d zie
dziny produkcji X po
w od u je znaczną stra
tę w  jego  w yd ajn ości 
(naprz. zm niejszen ie  
k w alifik acyj robotni
ka przy przejściu  z 
jednego zaw'odu do 
d ru giego). Z astąp ie
n ie ceny sta łej, p ła co 
nej za usługi tego 
czynnika przez sy
stem  cen rosnących  
będzie m iało  w  tym  

w ypadku n astęp u jące skutk i1):  (1) punkt w ym ian y
przejdzie początkow o z punktu b do bi; (2) spow oduje  
to zm niejszen ie popytu na czynnik  N; (3) w  następst
w ie  pow yższego zm niejszy  się w ynagrodzenie p łacone  
za usługi czynnika N (m IV  now a lin  ja  cen y ); (4) osta
tecznie, rów now aga zostanie osiągnięta w  punkcie b2, co 
w  porów naniu ze  stanem  początkow ym  oznacza, że zm a
la ło  przeciętne w ynagrodzenie czynnika N, zw iększył 
się popyt na inne czynniki w ytw órcze, przedsiębiorstwu» 
osiągnęło w yższy  techniczny w skaźn ik  produkcyjności.

Rzecz jasna, że procesy przebiegają wr odw rotnym  
kierunku, jeże li cena czynnika w ytw órczego N jest m a

i )  Porów naj § 89, w  którym  om ów iłem  skutki zm onopolizo
w an ia  przez przedsiębiorstw o rynku pracy.
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lejąca . W  tym  bow iem  w ypadku za taką sam ą ilość  
czynnika w ytw órczego Oc zap łaci przedsiębiorca  
o aai jednostek  p ien iężnych  w ięcej, n iż przy cenie sta
łej m P. Przedsiębiorca zn ajd zie  się zatem  na krzywej 
obojętności titi o n iższym  w skaźniku, gdyż nabędzie w  
ogólnej sum ie m niej czynników  w ytw órczych. Z jaw i
sko to m ożną w ytłu m aczyć tern, że m alejąca  cena czyn
nika w ytw órczego spow oduje w zrost zapotrzebow ania  
na jego  usłu gi1). Jeżeli w ięc  ilość tego czynnika w ytw ór
czego pozostanie bez zm iany, to cena jego w zrośnie, aby  
ograniczyć popyt nań do rozm iarów  od pow iadających  
podaży. W  ten sposób m iejsce  rów now agi przesunie się

z punktu b do punktu  
bi, m niej korzystnego  
dla przedsiębiorcy.

Jeżeli na rynku  
zn ajd u ją  się jedyn ie  
n ieliczn i nabyw cy te
go czynnika produk
cji, to m ogą oni bez
pośrednio porównać  
ze sobą punkty b i bi. 
W  w yniku  zaś tego 

Rys. 64. porów nania m ogą po
zostać w  punkcie b, w zg lędn ie narzucić posiadaczom  sił 
w ytw órczych  jeszcze bardziej korzystną dla sieb ie cenę. 
G dy jed n a k  nabyw cy są liczn i i n ie potrafią ocenić dal
szych skutków  sw ego postępow ania, p rzejście stanu  
rów now agi do m niej korzystnego punktu bi sta je się 
nieun iknione.

3. W yjątk ow e m iejsce  pośród innych sił w ytw ór
czych za jm u je  praca;  podaż jej bow iem  m oże się zw ięk

i)  Y ide § 92.
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szać lub zm niejszać w  zależności od innych  w arunków  
rów now agi w  ciągu w zględn ie krótkiego okresu czasu.

Jak to u sta liliśm y w  rozdz. VIII, podaż pracy zw ięk 
sza się przy p łacach rosnących, m a leje  natom iast przy  
płacach  m alejących ; popyt na pracę reagu je  na zm ianę  
system u w ynagrodzenia w  sposób w prost przeciw ny, 
m ianow icie m a le je  w  pierw szym  i w zrasta w  drugim  w y
padku.

Procesy om ów ioną w  poprzednim  p u n k cie  w ystęp u -  
ją  przeto w  sposób bardziej zdecydow any w  zw iązku  
z czynnikiem  pracy, rozpatryw anym  w  całości. W  ten  
sposób np. dopłaty za godziny nadliczbow e, w zg lędn ie  
inne m etody prem jow ania  dłuższego dnia roboczego, je 
że li n ie św iadczą o szczególnym  braku na rynku rąk  ro
boczych, idą w  parze ze stosunkow o n isk im  ogólnym  po
ziom em  płac.

W  tym  ostatnim  w ypadku (przy stosow aniu syste
m u płac rosnących) nastąpi praw dopodobnie w zrost o- 
gólny produkcyjności aparatu w ytw órczego ze w zględu  
na zw iększen ie ogólnej ilości środków produkcji za
trudnionych w  przem yśle.

§ 96. Czynniki w ytw órcze często n ie są k om pletn ie  
zatrudnione; istn ieje  np. bezrobocie, zm agazynow ane  
są na rynku znaczne ilości surowców , ew entualn ie, ze 
w zględu  na przeinw estow anie odpow iedniego przem y
słu, zw iększen ie ich produkcji n ie p ow oduje wzrostu  
kosztów  w ytw arzania. N ależy  zatem  odpow iedzieć na  
pytanie, w  jak i sposób m alejące  w ynagrodzenie tych  
czynników  w ytw órczych w pływ a w  om aw ianym  w y 
padku na w arunki rów now agi ek on om iczn ej1).

i)  Skutki okażą się w  tym  w ypadku analogiczne do om ów io
nych w  § 94, p. I, w ystęp ują  jednak w yraźniej.
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Załóżm y, że podaż (p otencja lna) określonego ga
tunku surow ca, np. cem entu, przy aktualnych  cenach  
przew yższa zapotrzebow anie, podaż zaś innych  czynni
ków  w ytw órczych je st całk ow icie  zaabsorbow ana przez 
aparat w ytw órczy kraju . W ów czas system  cen m a leją 
cych stosow any przy sprzedaży cem entu, będzie m iał 
n astępujące skutki:

(1) w zrośnie popyt na cem ent, gdyż np. poszcze
gólne przedsiębiorstw a budow lane będą przy budow ie  
dom ów  stosow ały  stosunkow o w ięcej betonu, m niej zaś 
cegły. Przeciętna cena cem entu u legnie zatem  obniże
n iu 1) p o tan ieje  rów nież cegła, poniew aż zm niejszen ie  
na n ią  popytu sp ow odu je lik w id a cję  n ajm n iej spraw 
nych cegieln i.

W  ten  sposób przedsiębiorca budow lany za pom ocą  
daw nej ilości siły  nabyw czej (Om) osiągnie bardziej 
w y d a jn e połączen ie czynników  w ytw órczych; zm niejszą  
się bow iem  ceny obydw u zasadniczych m aterja łów  (ce
m entu  i ceg ły ).

N a rys. 65 punkt rów 
now agi przechodzi po
czątkow o z b do bi, zn a j
dującego się na krzyw ej 
obo j ętności o w yższym  
w skaźniku. Zapotrzebo
w anie na cem ent wzrasta  
o cci tonn, popyt zaś na 
cegłę zm niejsza  się o aa*, 
złotych. Jeżeli spow odu
je  to zm niejszen ie ceny  
cegły, u legnie zm ianie  
przebieg krzyw ych ob-

i )  V ide § 92.
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jętn ośc i1). Przesuną się one m ian ow icie  w  k ierunku
oznaczonym  przez strzał
kę A na rys. 66. Ze w zg lę
du na to, że lin  ja , która  
w yznacza ceny cem entu, 
przesuw a się w  przeciw 
nym  k ieunku (strzałka  
B )2), now y punkt rów 
now agi b2 b ędzie posiadał 
w yższy w sk aźn ik  produk
cyjności, zarów no od po
czątkow ego (b ), ja k  i 
przejściow ego (bi) stanu  
rów now agi ( rys. 65).

i )  Mamy do czyn ien ia  ze z jaw isk iem  analogicznem  do roz
patrzonego w  §§ 65 —  66.

*) Cena cem entu m aleje  (patrz w y żej).
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ZAKOŃCZENIE

§ 97. Jeżeli przedsiębiorstw a, stosu jące cenę zm ien 
ną o b ejm u ją  w zględn ie duży odsetek  całego rynku, sy
stem  ceny zm iennej sta je  się jed n ym  z w arunków  
w spółokreślaj ących równowragę gospodarczą. Oddzia- 
ły w u ją c  na ukształtow anie się popytu na poszczególne  
towary, system  cen przyczynia się do określen ia  w szyst- 
k ich  innych  sk ładn ików  rów now agi gosp od arczej; różny  
b ow iem  okaże się układ w ielk ości ekonom icznych  w  za
leżności od tego, czy ceny poszczególnych dóbr są m a
lejące , stałe, czy też rosnące. Inne ceny przeciętne, roz
m iary p odaży i popytu na poszczególne towary, koszty  
i w sp ółczyn n ik i produkcji, stopy w ynagrodzenia czyn
n ików  w ytw órczych  i t. d. będą stanow ić sk ładn ik i od
pow iadających  im  stanów  rów now agi gospodarczej.

§ 98. P ow róćm y jeszcze raz do schem atu przed
staw iającego  w arunki rów now agi ek on om iczn ej1). W y
m aga on bow iem  niektórych  uzupełn ień , w yn ikających  
z faktu  istn ien ia  na rynku różnych systemów' cen  to
w arów  gotow ych i dóbr w ytw órczych. N ależy przede- 
w^szystkiem w skazać na now e czynniki perturbacyjne, 
nie uw zględn ione w  poprzednim  schem acie, a m iano
w icie: 1) na zm ianę struktury cen tow arów  gotowych.

O § 14.
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oraz 2) na zm ianę system u w ynagrodzenia  czynn ików  
w ytw órczych.

(1) P ierw szy czynnik  zm ien ia  k ierunek  popytu  
na dobra gotowe, w zrasta zapotrzebow anie na tow ary  
o cenie m a leją cej, m a le je  zaś popyt na dobra o cen ie  
stałej i rosnącej.

O ddziaływ a to z k olei na podaż czynn ików  w ytw ór
czych, na rozm iary w ynagrodzenia za ich  usługi, na w ie l
kość dochodów poszczególnych jednostek  i t. d. Po u k oń 
czeniu procesów  w tórnych następ u je dostosow anie w ie l
kości ekonom icznych do sieb ie oraz do now ej struktury  
ceny.

(2) Jeżeli zaburzenie rów now agi nastąp i od st  
cen  czynników  w ytw órczych, w yw oła to rów nież szereg  
procesów  dostosow aw czych; zm ien ią  się bow iem  tech
niczne m etody produkcji, w zrośnie lub zm a le je  w y n a 
grodzenie czynników  w ytw órczych  i u legną zatem  zm ia
n ie: podział dochodu społecznego, k ierunek  popytu  na  
dobra gotow e i ich  cena. W  następstw ie tego zm ien i się  
popyt na dobra w ytw órcze, co ponow nie oddziała na w y 
nagrodzenie czynników  produkcji, na w ybór m etod  w y 
tw arzania i  t. d.

Z pow yższego w ynika, że n ie m ożna określić posz
czególnych w ielk ości ekonom icznych, o ile  pom in iem y  
podstaw ow y sk ładn ik  rów now agi gospodarczej, który  
stanow i struktura ceny dóbr| w ytw órczych  i tow arów  go
towych.

Metoda określenia w arunków  rów now agi m ało się  
jed n ak  różni w  tym  w ypadku od m etody, om ów ionej w  
§ 14; polega ona bow iem  nadal na określen iu  tylu rów 
nań, ile  n iew iadom ych  posiada problem .

(1) Z akładam y zatem  prow izorycznie, że struk
ra cen poszczególnych czynników  w ytw órczych jest zna
na (w  rzeczyw istości dla 100 czynników  w ytw órczych
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m am y 100 n iew iadom ych). N a podstaw ie tych danych  
m ożem y określić ogólną podaż czynników  produkcji.

(2) Z akładam y rów nież, że znane są rozm iary 
dukcji towarów  gotow ych (w  istocie stanow ią one n ie
w iadom e badanego problem u, których ilość w ynosi 1000 
dla tysiąca różnych gatunków  to w a ró w );

(3) W ychodząc ze znajom ości ceny czynników  
twórczych, je j struktury i rozm iarów  produkcji dóbr 
gotowych, m ożem y określić: optym alną w ielk ość po
szczególnego przedsiębiorstw a i techniczne m etody w y
tw arzania. Jesteśm y zatem  w  stanie ustalić w spółczyn
n ik i produkcji.

(4) Z nając w sp ółczyn n ik i produkcji, w ielk ość każ
dego przedsiębiorstw a oraz system  w ynagrodzenia  za 
usługi czynn ików  w ytw órczych, m ożem y określić koszty  
produkcji.

(5) Jeżeli koszty w ytw arzania są znane każde  
przedsiębiorstw o w olnokonkurencyjne m oże obrać n a j
hardziej ce low y system  cen oraz przeciętną cenę, po któ
rej towar będzie sprzedaw any. Struktura ceny sprzedaż
nej za leży  w  tym  w yp ad ku  od stosunku kosztów  sta
łych  do zm ienn ych 1) .

(6) Jeżeli część przedsiębiorstw  posiada organiz  
m onopolistyczną, obiorą one taką strukturę cen  aże
by otrzym ać m ak sym aln y zysk  netto2). U w zględnien ie  
m onopolu  n ie stw arza zatem  dodatkow ych trudności 
przy określan iu  w arunków  rów now agi gospodarczej. Zy
ski (dochody netto) m onopolisty  zostaną poniżej przy
rów nane do dochodów  posiadaczy czynników  w ytw ór
czych, z którem i razem  tw orzą ogólny popyt na dobra 
gotow e.

1) Rozdz. III.
2) V ide §§ 48 —  49.
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(7) Z nając strukturę ceny czynników  w ytw órc  
m ożem y określić ich  podaż, a zatem  ustalić rów nież  
budżety (dochody) poszczególnych jed n ostek 1). Jeżeli 
uw zględn im y ponadto dochody m onopolistów , będziem y  
m ieli ca łkow ity  obraz podziału  dochodu społecznego w  
jego  części gospodarczej (istn ieją  pozatem  dochody i 
w yd atk i n iegospodarcze, v ide § 14 p. 4 ).

(8) M ając z jednej strony w ie lk ość  budżetów  ku 
pujących , z drugiej zaś —  system y cen tow arów  goto
w ych, m ożem y określić w ielk ość  ind yw id ualn ego oraz 
ogólnego popytu na poszczególne towary. W  stan ie rów 
now agi popyt p ow in ien  rów nać się podaży. O trzym aliś
m y w  ten sposób tyle rów nań, ile  jest na rynku różnych  
gatunków  tow arów  i  usług (w  m oim  przyk ładzie 1000).

(9) Jeżeli zn am y w spółczynn ik i produkcji oraz 
m iary  produkcji poszczególnych dóbr, jesteśm y  w  sta
n ie określić popyt na usługi czynników  w ytw órczych. 
Popyt i  podaż2) czynników  w ytw órczych pow inny być  
ró w n e; m am y zatem  tyle rów nań, ile  j est czynników  w y 
tw órczych (sto).

Początkow o założyliśm y, że znane są ceny czynn i
ków  w ytw órczych  (100) oraz ilości poszczególnych to
w arów  gotow ych (1000); w  rzeczyw istości by ły  to je d 
nak  n iew iadom e analizow anego problem u (100-|-1000=  
1.100 n iew iadom ych ). Obecnie otrzym aliśm y odpow ied
nią ilość w arunków  polegających  na stw ierdzeniu  ró
w ności podaży i popytu na dobra gotow e i u sługi czyn
n ików  w ytw órczych (1004-1000—1.100 rów nań ). Problem  
określen ia w arunków  rów now agi gospodarczej należy

1) Zakładam y, że podział czynników' w ytw órczych pom iędzy  
członków7 społeczeństw a jest znany. Patrz. § 14.

2) W ielkość podaży czynników  w ytw órczych  u sta liliśm y  wr punk
cie p ierw szym  n in iejszego  paragrafu.
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zatem  uw ażać za rozw iązany, pom im o istn ienia na ryn
ku ceny zm iennej tow arów  gotow ych i usług czynników  
produkcji.

Rys. 67.

§ 99. P ow yżej zam ieszczony w ykres m a na celu  
przedstaw ien ie bardzo skom plikow anej w zajem n ej za
leżn ości istn iejącej pom iędzy sk ładnikam i rów now agi 
gospodarczej1) . Z rozpatrzenia tego schem atu w ynika,

*) R ów nania polegające na tw ierdzeniu , że zyski m onopolisty  
pow in ny być m aksym alne.

i )  Porów naj z w ykresem  2, zam ieszczonym  w  § 14.
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że system  cen zm iennych  pośrednio lub bezpośrednio  
oddziaływ a na w szystk ie w ielk ości ekonom iczne. Istn ieje  
jedn ak  n iew ątp liw ie  oddzia ływ anie rów nież w  przeci
w nym  kierunku, t. j. w p ływ  aktualnego stanu rów now a
gi na strukturę ceny zm iennej.
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ÏRAVAÜX I)E L'INSTITUT D'ECONOMIE POLITIQUE 
DE L'ECOLE DES HAUTES ETUDES COMMERCIALES à VARSOVIE

F asciscule 1.

A 1 e k s y  W  a k a r
D o cteu r ès -sc iences  économ iques 

L e  P r o b l è m e  d u  P r i x  v a r i a b l e

Résum é

Le su jet du présent travail est l'étude du systèm e des prix en 
fonction  de l'augm entation  de la  vente. Au fur et à m esure de 
l'augm entation  de la vente, les m archandises peuvent être vendues, 
soit à un prix invariable, soit à un prix croissant ou bien encore 
à un prix décroissant. Ce sont le deuxièm e et le  troisièm e cas qui 
constituent le but des recherches de l'auteur, ce problèm e n'ayant 
jam ais été jusqu'à présent l'ob jet d'une étude spéciale.

I /au teu r  dém ontre que les variations du prix in flu en t sur la for
m ation de toutes les autres valeurs économ iques. Si, par exem ple, 
on dim inue progressivem ent le prix d'achats su ccessifs d'unités d'une 
m archandise donnée, sa dem ande augm entera, ceteris paribus, aux 
dépens d'autres m archandises, com m e si le caractère des besoins, 
c'est-à-dire le goût des acheteurs, s'en trouvait m odifié.

Cette constatation  ju s t if ie  la  nécessité d'éxam iner séparém ent 
le prix variab le afin  de pouvoir défin ir  les conditions d'équilibre  
apparaissant en fonction  de ce genre de prix.

Le prix variab le peut ex ister  sur un marché libre ou dans le 
cas d'un m onopole. Le seu le d ifférence consiste en ce que, sous le 
régim e de la  libre concurrence, l'entreprise qui applique un prix 
variable tend à abaisser le s  prix m oyens et à augm enter son pouvoir  
de concurrence tand is que le  m onop oliste  recourt à ce m oyen en 
vue d'augm enter ses bénéfices nets. Dans la pratique, l'établissem ent 
d'une échelle  regressive des prix a surtout lieu  dans les entreprises 
d'u tilité  publique.

L'auteur s'intéresse tout particu lièrem ent au phénom ène du 
prix variab le appliqué aux facteurs de la  production, principalem ent 
au travail hum ain car, dans ce cas, la  structure des prix exerce une 
in fluence v isib le  sur le vo lum e de l'offre et de la dem ande du tra
va il et sur le choix  de la m éthode de production la p lus efficace.
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Sous le régim e de la  libre concurrence, l'application  des prix 
variables am éliore la  situation  du consom m ateur. Mais sa situation  
em pire dans le  cas d'un m onopole du producteur. La situation  de ce 
dernier, par contre, n'est pas altérée par l'application  des prix va
riables sous le regim e de la  libre concurrence; elle  s'am éliorp dans 
le cas d‘un m onopole de production.

En vue de ces tendances contradictoires l'auteur dit qu'il est 
im possib le de conclure d'une façon générale si le  systèm e des prix  
variab les am éliore ou in flue défavorablem ent sur le bien-être de la 
société dans son ensem ble.

Ce qui est le plus im portant c'est de constater que l'ensem ble  
des grandeurs économ iques atteindra un équilibre d ifférent sous le 
régim e des prix fix es de celu i qui s'établit sous celu i des prix va
riables.

D ans chacun de ces cas il y  aura d'autres prix m oyens. Le vo 
lum e de l'offre et de la dem ande pour des m archandises donnés, 
leur prix de revient et les autres facteurs de la  production y  seront 
aussi d istincts.
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PRZEDMOW A

M yśl n apisan ia  tej pracy pow stała w  zw iązku  ze 
slu d jam i nad teorjam i p ien iężn em i w  A nglji w  czasach  
now ożytnych. R ozpatryw anie projektów  bankow ych  
przez ów czesnych p isarzy oraz u w zględn ian ie przez n ie
których z nich  p ien iądza papierow ego, jako środka o- 
biegow ego, rów noznacznego z p ien iądzem  kruszcow ym , 
poddało m yśl przedstaw ien ia  genezy k oncep cji p ien ią 
dza papierow ego oraz rozw oju poglądów  na ten tem at 
w  A n glji w  w iek u  siedem nastym .1) B ogactw o m aterjału  
jak o  też brak zad ow alającego  opracow ania tego zaga
d nien ia  stanow iło dalszą zachętę w  tym  kierunku. Praca  
n in iejsza  jest częścią zam ierzonego opracow ania poglą
dów  na p ien iądz p ap ierow y w  A nglji i w  innych  kra
jach  w  w iek u  siedem nastym  i osiem nastym . W  tych  
opracow aniach  zagadn ien ie p ieniądza papierow ego w 
teorji m oże zostanie w yjaśn ion e, ponadto w ie le  kw e- 
styj z późn iejszych  dyskusyj na tem at p ieniądza i po
lityk i p ien iężnej stan ie się bardziej zrozum iałem i.

N aogół m ożna stw ierdzić w  badaniach nad historją  
doktryn m onetarnych  brak zainteresow ania się teore- 
tycznem i rozw ażan iam i nad  p ieniądzem  papierow ym  
w  w iek u  siedem nastym . H istorycy d ziejów  gospodar-

*) Za pieniądz papierow y będziem y uw ażali każdy znak pie
n iężn y  niekruszcow y, n ieza leżn ie  od sposobu jego em isji, stosunku  
do pieniądza kruszcow ego i t. p. Tak wrięc term in „pieniądz papiero
w y “ obejm uje wTszystk ie  rodzaje pieniądza, w yłączając m onety.
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czych  analizow ali projekty  bankow e, jako c iek aw y przy
czynek  i w y ja śn ien ie  h istorji bankow ości w  A nglji. H i
storycy doktryn ekonom icznych k w a lifik u ją  te projekty  
jako jed en  z p rzejaw ów  o p in ji i dyskusyj m erkantyli- 
stycznych, które podkreślały korzyści i w ygody, w yn i
k ające z dużej ilości p ien iądza w  k raju 1).

N in iejsza  praca m a na celu  w yk azan ie teoretycz
nych  podstaw  i założeń an alizy  p ieniądza papierow ego  
u tych autorów, którzy zastanaw iali się nad istotą i 
działalnością  banków. P isarze w iek u  siedem nastego, w y 
p ow iadający  się za za łożen iem  banku publicznego w  
A nglji, w  ciekaw y sposób u jm ow ali istotę i koncepcję  
pieniądza. D la poparcia sw ych projektów  bankow ych  
używ ali argum entów , które przedstaw iają  now ość pod  
w zględem  teoretycznym . N iew ątp liw ie  dla teorji m on e
tarnej i jej dalszego rozw oju  analiza p ien iąd za  p ap ie
row ego m iała  w ięk sze znaczen ie, n iż badan ie istoty  p ie
n iądza kruszcow ego, gdyż starała się rozw iązać w  sposób

i)  Podam y kilku autorów , traktujących to zagadnienie w  taki 
sposób. R i c h a r d s  w  swej pracy E arly H istory ot Banking in 
England, London, 1929, pośw ięca w ie le  m iejsca  projektom  banko
w ym  (s. 92 —  106); lecz ich analiza  s łu ży  jed yn ie  z ilu strow aniu  
zw iązku m iędzy stanem  i rozw ojem  techniki bankow ej w  A nglji w  
w ieku siedem nastym , a odbiciem  tego faktu w  literaturze ów czesnej. 
Dunbar, który dosyć w cześn ie, bo w' r. 1888 p ośw ięc ił tem u zagadnie
n iu  artykuł p. t. E arly Banking Schem es in England (przedruk  
w  Econom ic E ssays, wyd. w  r. 1904, New Y ork), zajm uje się  je 
dynie rozpatrzeniem  technicznych stron projektów  bankow ych. In 
n i autorzy, jak  np. Monroe, którzy za jm ow ali się  teorją p ien ią 
dza w  A nglji, n ie  brali pod uw agę poglądów  na pieniądz n iekrusz- 
cowy. J. St. L ew iński traktuje dyskusje na tem at banków  jako  
odbicie sporu m iędzy m erkantylistam i i an tym erk anty listam i na zna
czenie p ieniądza w  życiu  gospodarczem . Zresztą zwraca uw agę na to 
zagadnienie jako charakterystyczne dla w ieku osiem nastego, gdy ty m 
czasem  już w  w ieku siedem nastym  by ły  prow adzone bardzo ożyw ione  
spory nad zagadnieniam i bankowenti.
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oryginalny i now y przedew szystkiem  zagadnienie sto
sunku podaży ilości p ieniądza do popytu na niego.

Przy om aw ianiu  badanego zagadnienia przede- 
w szystkicm  chodziło o u jęc ie  koncep cji p ieniądza pa
pierow ego z punktu w idzen ia  teoretycznego. D latego  
leż pom inięto ściśle techniczne strony projektów  ban
kow ych, ja k  np. organizację em isji, sposób zebrania  
kapitału  i inne kw estje, zw iązane z za łożen iem  i funk
cjonow an iem  banków . Spraw y te, czasam i om aw iane, 
służą jed yn ie  dla zilustrow ania i uzupełn ien ia  poglą
dów na p ieniądz papierow y. Przedew szystkiem  jeden  
punkt jest podkreślany, m ianow icie, co je st w edłu g ów 
czesnych  autorów  istotą pieniądza, czem  tłum aczyli oni 
korzyści i zn aczen ie pieniądza papierow ego, oraz jak  
ocen ia li dobre strony em isji p ieniądza papierow ego  
zw łaszcza w  zw iązku z konsekw encjam i, w ynikającerni 
z założeń  teorji ilościow ej pieniądza.

K oncepcja p ien iądza papierow ego w  angielskiej li
teraturze ekonom icznej n ie  zjaw iła  się jako w yn ik  czy
stej teoretycznej sp ek u lacji, jej genezy n ależy  doszu
k iw ać się w  zjaw ien iu  się nowych, ja k  rów nież w  zy
sk iw aniu  na sile już daw no oddziaływ ujących  czynni
ków  gospodarczych. D latego  też należało n ajp ierw  om ó
w ić zm iany gospodarcze, ja k ie  zaszły w  w ieku  szesna
stym  i siedem nastym . Z m iany te, oceniane n iekorzyst
n ie przez w ielu  ów czesnych autorów, podsunęły m yśl 
prow adzenia takiej w  d ziedzin ie m onetarnej polityki, 
któraby usunęła  now opow stałe trudności i n iedom aga
nia. Trudno dać tutaj dokładną i w szechstronną ana
lizę w szystk ich  zm ian, trzeba było ograniczyć się je 
dynie do przedstaw ien ia najbardziej charakterystycz
nych m om entów , które w yw arły  w p ływ  na teoretyczną  
o cen ę  funkcjonow ania  system u pieniądza kruszcow ego
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i nasunęły krytykę istn iejącego ustroju m onetarnego.1) 
D alej konieczne było zw rócić uw agę na p anu jące w  
w iek u  siedem nastym  poglądy na istn iejące instytucje  
kredytow e. Podów czas rozum iano całk ow icie  odm iennie  
istotę i znaczen ie banków . P ow szechnie uw ażano, że są 
one czynnikiem , decyd u jącym  o rozw oju i pom yślności 
kraju. Banki w e W łoszech  i H olandji, n a jczęściej brane 
za wzór, m ia ły  zdaniem  angielskich  p isarzy, decydo
w ać o kw itnącym  stanie tych krajów . T akie u jęc ie  roli 
hanków  doprow adziło do genezy n iezw yk le ciekaw ych  
koncepcyj i teoretycznych pom ysłów .

Ze w zględu na sp ecja ln y  sposób p ojm ow an ia  w  tym  
czasie znaczenia  p ieniądza papierow ego oraz w  zw iązku  
z n im  w ysuw anych  p rojektów  bankow ych istn ie je  duża  
trudność stw orzenia k lasyfik acji, od pow iadającej bada
nem u przedm iotow i. W  w ieku  siedem nastym  w  A nglji 
w ysuw ano ca ły  szereg podstaw, na których radzono o- 
przeć em isję  pieniądza papierow ego. N aszem  zdaniem  
najm n iej jest odpow iedni podział, biorący za punkt 
w y jśc ia  podstaw ę em isji p ieniądza papierow ego. 
N iew ątp liw ie inn y  m om ent jest decydujący, m ian ow i
cie stosunek p ieniądza papierow ego do kruszcow ego. 
Z tern zagadnieniem  łączy się w ie le  innych  kw estyj, 
zd aje  się, że jed yn ie  ten m om ent pozw ala uchw ycić ce
chy charakterystyczne w yw odów  teoretycznych poszcze
gólnych autorów. W  w iek u  siedem nastym  jedn i p isa
rze byli zdania, że n ależy w prow adzić taki system  m o

i )  Ówcześni reform atorzy gospodarczy podaw ali po litykę m o
netarną innych krajów, jako najlepszy przykład usun ięcia  n iedom a- 
gań gospodarczych. Stąd w yn ika takie przychylne odnoszen ie się do 
zagranicznych banków  publicznych ja k o  doskonałego w yrazu celow ej
i św iadom ej ingerencji państw a w  dziedzin ie ekonom icznej. Przede- 
w szystk iem  H olandja przez długi czas by ła  wzorem  dla w ie lu  pisarzy  
angielskich.
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netarny, który m ógłby zastąpić p ieniądz kruszcowy. Tę 
grupę poglądów  będziem y rozpatryw ali pod w spólną  
nazw ą waluty papierow ej.  Istn ieją  n ieraz znaczne  
rozbieżności m ięd zy poszczególnem i poglądam i przed
staw ic ie li tej grupy, lecz dążen ie do zerw ania z krusz
cem  jest n icią  je  w iążącą; z tej tendencji w yn ika cały  
szereg w spólnych  m yśli teoretycznych. N atom iast inni 
autorzy w yznaczali n iekruszcow ym  znakom  pieniężnym  
jed y n ie  pom ocniczą rolę, p o legającą  na uzupełnieniu  
w ielk ości obiegu m onetarnego do granicy optym alnej. 
W  obiegu m ia ły  znajdow ać się różne znaki p ieniężne, 
jed n ak  m oneta kruszcow a pow inna zajm ow ać stanow i
sko dom inujące. Pisarze, należący  do tej grupy, w  bar
dzo różnorodny sposób określali stosunek pieniądza pa
p ierow ego do kruszcow ego, przew idyw ali w ym ienialność  
faktyczną lub też praw ną, czasam i fakt ten p om ija li 
m ilczen iem , lecz n ie starali się usunąć m onet z obiegu, 
ani też pozbaw ić kruszcu jego  znaczenia, jako podstaw y  
m onetarnej. R ozw ażania autorów, którzy w ypow iadali 
się za w prow adzeniem  dodatkowej ilości p ieniądza pa
pierow ego przy zachow aniu  system u kruszcowego, bę
dziem y rozpatryw ali pod w spólną nazw ą pieniądza pa
pierowego, związanego z kruszcem. Całość zaś poglą
dów, dotyczących zarów no pieniądza papierow ego, zw ią
zanego z kruszcem , jak o  też w alu ty  papierow ej, będzie  
nosiła  ogólną nazw ę teorji pieniądza papierowego.

Istotna część pracy, w  której są zbadane i przed
staw ione poglądy na p ieniądz papierow y w  w ieku  sie
dem nastym , opiera się na oryginalnych, w  w iększości 
w yp ad ków  pierw szych w ydaniach  p ism  badanych p i
sarzy. Pod w zględem  charakteru m aterja ł jest różno
rodny. Można go podzielić na k ilka rodzajów : 1) ogólne  
opracow ania ów czesnych poglądów  ekonom icznych, 2) 
sp ecja ln e  traktaty m onetarne, 3) w reszcie różne okoli-
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licznościow e broszury, w yd aw an e w  zw iązku  z ja k ą ś  
aktualną ów czesną dyskusją. N iejednokrotn ie n a leża ło  
sięgać do dzieł, które pozornie n ie m ia ły  n ic  w spólnego  
z zagadn ien iam i m onetarnem i, jedn ak  zaw iera ły  c ie
kaw e m yśli na ten temat.

L iteraturę do naszego przedm iotu zn ajd u jem y czę
ściow o podaną w  tych w szystkich  licznych  opracow a
niach, które za jm u ją  się h istorją  bankow ości w  A nglji. 
Jednakże b ib ljografja  ta n ie była kom pletna ze w zg lę
du na swój charakter; to też uzupełn iliśm y ją  na p o d 
staw ie sam odzielnych  poszukiw ań, które w  n iejed n ym  
w ypadku doprow adziły do znalezien ia  prac, poprzednio  
niedostatecznie uw zględnionych  lub pom iniętych. W  bi- 
b ljografji, u w zględn iającej tylko w iek  17, staraliśm y się  
podać na podstaw ie oryginalnych  w ydań kom pletną listę  
całego szeregu autorów, których poszczególne dzieła  są 
zw ykle cytow ane (Briscoe, Cary, H. C ham berlain, Ger- 
bier, Hartlib, Lew is, M alynes, M isselden, R ob erts). R ów 
nież um ieściliśm y prace w ielu  autorów, którzy rzadko  
lub w cale n ie są cytow ani (Chappel, D alby, D onaldson, 
Gorges, Hodges, H oughton, K illigrew , L aw rence, Mac- 
worth. Morton, Murray, R yley, W oodford, Y arranton, 
oraz praca anonim ow a ogłoszona (wyd. około r. 1700)
p. t. Some Observations on our Trade  ) .  W  w yp ad ku
prac anonim ow o ogłaszanych usta la liśm y nazw isko na  
podstaw ie b ib ljografji i  innych  źródeł.1)

i )  N iektórych prac na tem aty m onetarne z w ieku siedem naste
go, zam ieszczonych w  b ib ljografji Richardsa, oraz u innych auto
rów nie podano w  poniższej b ib ljografji ze w zględu na to, że nie  
uw zględniają strony teoretycznej p ieniądza papierowego, a zajm ują  
się  techniką bankow ą, w zględnie w yrażają  żądanie za łożen ia  banku  
publicznego. N ie podaliśm y rów nież prac z w ieku  siedem nastego, ba
dających jedynie  zagadnienia p ieniądza kruszcowego. Pod tym  w zglę
dem  bib ljografja  u Monroego i Cossa‘y> jako też Richardsa oddaje: 
usługi.
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MDCXCV.
w szystkie traktaty m onetarne I.ocke'a zosta ły  przedrukowane  
w  wydaniu zbiorow em  p. t. Several Papers R elating to Money, 
Interest, and Trade, and W rit upon several O ccasions and Pu
blished at d ifferent Tim es. By Mr. John Locke. London... 1696.

M i. c w  o r t h, S i r  H u m p h r y .  Sir H um phry Macworth's Propo
sal: Being a N ew  Schem e offer'd for the paym ent of the Pu- 
blick  Debts, for R elief of the South Sea Com pany, and for 
easing the N ation of the Land and Malt Tax. London, br.r.wyd.

M a l y n e s ,  M e r c h a n t ,  G e r a r d  d e . A T reatise o f the Can
ker o f England Com m on W ealth . Deuided in to  three parts: 
w herein  the Author im ita tin g  the rule o f good P h isitian s, 
First, declareth the disease, Secondarily, shew^eth the effic ien t 
cause thereof, L astly , a rem edy for the sam e. By... London, 1601.

—  Saint George for England, a llegorically  described. London, 1601.
— England's view , in  the vnm asking of tw o Paradoxes: w ith  a 

rep lication  vnto the answ er of Maister John Bodine by.. Lon
don... 1603.

-— Consuetudo Vel Lex M ercatoria, or the Ancient Law-M erchant. 
D iuided into three P arts: According to the essen tia ll Parts of 
Trafficke. Necessarie for a ll Statesm en. Iudges, M agistrates, 
Tem porall and C iuile Lawyers, M int-m en, M erchants, Marri- 
ners, and a ll others n egotiatin g  in all P laces o f the World. 
By.. London,... 1622.

—• The M aintenance o f Free Trade, According to the Three E ssen
tia ll Parts of T raffique; N am ely, Com m odities, M oneys and 
Exchange o f M oneys, by B ills  o f  Exchanges for other Coun
tries, or An Answer to  a T reatise o f  Free Trade, or the m eanes 
to m ake Trade flourish , la te ly  Published . By.. London, 1622.

—  The Centre of The Circle o f Commerce. Or, A R efutation  of 
a Treatise, In titu led  The Circle o f Commerce, or the B allance  
of Trade, la te ly  published by E. M. By.. London... 1623.

M i s s e l d e n ,  E d w a r d .  Free Trade, Or, The Means to Make 
Trade F lourish . W herein, The Causes o f the Decay of Trade
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of th is Kingdom, are discouered: And the Rem edies also to re- 
m oue the sam e, are represented. London... 1622.

—  The Circle o f Commerce, or the Ballance o f Trade, in defense  
of free Trade: Opposed to  M alynes L ittle  F ish and h is  Great 
W hale, and poized against them  in the Scale. W herein also  
Exchanges in generall are considered: and therein the w hole  
Trade of th is  Kingdome w ith  Forraine Countries, is  digested  
in to  a B allance of Trade for the b enefite  o f the Publique. Ne
cessary for the present and future tim es. By E. M. Merchant. 
London... 1623.

M o r a y ,  R o b e r t .  Corporation-credit, or, a Bank of Credit made 
Currant, by Common Consent in London. More U sefu l and  
Safe then Money. London, 1682.

M o r t o n ,  C h a r l e s .  A D iscourse concerning A Lum ber-O ffice: 
Being a True Rem edy for the Scarcity o f  Money. London, 1696.

M u n , T h o m a s .  A D iscourse o f Trade, from  England unto the  
E ast-lnd ies; answ ering to diverse objections w hich are usually- 
m ade against the same. 1621.

—  England's Treasure by Forraign Trade, or the B allance o f our  
Forraign Trade is the rule o f our Treasure. London, 1664. 
Obie prace są przedrukowane w  M acCulloch'a A Select Colle
ction of Early E nglish  Tracts on Commerce. London, 1856.

M u r r a y ,  R o b e r t .  A Proposal for the Advancem ent o f Trade 
upon such Principles as m ust necessarily  enforce it. 1676.

—  A Proposal For A N ational Bank, consisting  o f Land, Or any  
Other V aluable Securities, or D epositum s; w ith  a Grand Cash 
for Returns o f Money, etc... London... 1695. dołączony je st  lis t  
The right H onourable Thom as Lane, Knight, Lord M ayor of 
the City of London.

—  A Proposal For the m ere E asie Advancing to the Crow-n, any  
F ixed Sum o f Money, to carry on th e  w ar against France; And 
Paym ent o f the D ebts Contracted thereby. 1696.

P e t t y - ,  S i r  W i l l i a m .  A T reatise o f T axes and Contributions. 
Shew ing the Nature and M easures o f Crown Lands, Assesm ents.. 
P oll-M oneys, Lotteries... M onopolies... R aising o f Coins, Harth  
Mony., etc. W ith  several intersperts D iscourses and D igressions  
concerning.. Rents and Purchases, U sury and Exchange, Banks 
and Lombards... E xportation W ool, Money... Coins... The sam e  
being frequently  applied to the Present State and A ffairs o f  
Ireland. London... 1622. Cały szereg innych w ydań —  1667, 
1679, 1685, 1689.
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—  Another E ssay in P olitica l A rithm etick Concerning the Growth 
of the City of London w ith  the Measures, Periods... London... 
1683.

—  P olitica l Arithm etick or a D iscourse Concerning, The E xtent 
and Value of Lands, Peoples, B uild ings; H usbandry, M anufac
ture, Commerce, F ishery, Artisans, Seam en, Soldiers; Publick  
Revenue, Interest, T axes Superlucration, Registers, Interest, 
Banks; V aluation of Men, Increasing of Seam en, o f M ilitie's, 
Harbours, S ituation , Shipping, P ow er at Sea, etc. As the sam e  
relates to every Country in general, but m ore particu larly to 
the Territories o f Great B ritain, and h is Neighbours o f H olland, 
Zealand, and France. London... 1690. N apisane w  r. 1671. Inne  
w yd ania  —■ r. 1691, 1751.

— The politica l A natom y of Ireland. W ith the E stab lishm ent for  
that Kingdom  w hen  the late Duke of Ormond w as Lord Lieuta- 
nant Taken from  the Records. To w hich  is added Verbum Sa- 
p ien ti; or an Account o f England, and the Method of raising  
T axes in the m ost Equal m anner. Shew ing also, That the Na
tion  can bear the Charge of Four M illions per annum , when  
the occasion of the G overnm ent require it. London... 1691. Ver
bum  Sapienti było napisane w  r. 1664. The P olitica l Anatom y  
o f Ireland zostało  napisane w  r. 1671.

-— H is Q uantuculum que concerning Money. To the Lord Marquess 
o f H alyfax. Anno 1682. London... 1695.
Całość dzieł P etty‘ego zosta ła  wydana w  The Econom ic W rit
ings o f Sir W illiam  P etty  together w ith  the observations upon  
the B ills  o f  M ortality... E dited by Charles Henry H ull, Ph.D. 
Cambridge, 1899.
N ieznane p ism a Petty'ego opublikow ano w  The Petty  Papers 
(som e unpublished w ritin gs o f Sir W illiam  P etty ). Edited  
from  the Bowood Papers by the Marquis o f Landsdowne in 
tw o volum es. London, 1927.

P o l l e x f e n ,  J o h n .  A D iscourse o f Trade, Coyn, and Paper Cre
dit: And o f W ays and Means to Gain, and Retain Riches. Lon
don... 1697.
Inne w’ydanie z r. 1700 p. t. Of Trade 1. in general, 2. in parti
cular, 3. D om estick, 4. Foreign, 5. The E ast-India, 6. The A fri
can, 7. The Turkey, 8. The Spanish, 9. The Ham burgh, 10. The 
P ortugal, 11. The Ita lian , 12. The Dutch, 13. The Russia, 
14. The Greenland, 15. The Sw edenland, 16. The Denmark, 
17. The Irish, 18. The Scotland, 19. The P lantations, 20. The
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French, etc. A lso o f Coyn, B ullion . Of Im porting our "Woollen 
M anufacture. To prevent exporting W ooll. Of W ays and Means 
to increase our Riches, etc. London, 1700.

—  England and E ast India inconsistent in  their m anufactures; 
being an answ er to a treatise in titu led : An E ssay on the East 
India Trade. London, 1697.

P o t t e r ,  W. The Trades-M an‘s Jew el: A Safe, easie, speedy and 
effectual Means, for the incredible advancem ent o f Trade, and 
M ultip lication o f R iches; shew ing How m en o f Indiferent 
Estates, m ay abundantly increase both their  ow n and other  
Mens Trading and Riches, w ithout parting w ith  Money or any 
Stock of their own Lands: By m aking their  B ills  to becom e 
current instead o f Money, and frequently to  revolve- through  
their Hands, w'ith as m uch in Money as the Sum s therein  m en
tioned do am ount unto... London... 1650.

—  The Key of W ealth: Or, A new  W ay, for Im proving of Trade: 
Lawful!, Easie, Safe and E ffectuall. Shew ing h ow  A few  Tra
desm en agreing together m ay both double their  Stocks, and the  
increase thereof... London... 1650.

—  H um ble P roposalls to the H onourable the Councell for  Trade: 
And all M erchants and others w ho desire to im prove their  
E states, S h ew in g  w hat particulars if  Enacted by P arliam ent  
w ould (as w ith  due subm ission is conceived) conduce to Ad
vance Trade Publique R evenues; And prevent the Cruelty of 
Creditors, and the in justice  o f Debtors. Tending (lik ew ise)  
speadily  to prom ote the E nterprise discovered in a la te  trea
tise , entitu led , The Key of w ealth . And in an Abstract thereof, 
called, The trades-m an‘s Jewel. London... 1651.

R o b e r t s ,  L e w e s .  The M erchants Mappe of Commerce; W he
rein The un iversall Manner and Matter of Trade is  com pen
d iou sly  handled. The Standard and currant coines o f sundry  
Princes, observed. The Reall and Im aginary Coines o f Accompts 
and Exchanges expressed. London, 1638.

—  The Treasure o f T raffike or A D iscourse o f Forraigne Trade. 
W herein is  shew ed the benefit and com m odities arising to 
a com m on W ealth or Kingdome by the sk illfu l Merchant, and 
by a w ell ordered com merce, and regular T raffike. London... 
1641.

R o b i n s o n ,  H e n r y .  Englands Safety in Trades Encrease. Most 
hum bly Presented to the High Court o f P arliam ent. London, 
1641. Przedrukowane wT Select Tracts and Docum ents Illu stra
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tive o f E nglish  M onetary H istory 1626— 1730. W yd. przez WM. 
A. Shaw. London, 1896.

—  Briefe Considerations concerning the advancem ent of Trade 
and N avigation, H um bly tendred unto all ingenious P atriots; 
Purposely to incite  them  to endeavour the fe lic itie  o f th is  Na
tion , by contributing their  A ssistance tow ards the Enlarge
m ent of Trade and N avigation;... London... 1649.

—  Certain P roposalls In order to the P eoples Freedom e and 
Accom odation in som e Particulars. W ith the advancem ent of 
Trade and N avigation of th is  Com m on-W ealth in generall... 
London... 1652.

R y l e y ,  P h i l i p .  A V ind ication o f som e A ssertions R elating to  
Coin and Trade, from  the R eflection s Made by the Author 
o f the E ssay on W ays and Means, in h is Books, in titu led  D is
courses on the Publick Revenues, and on the Trade of En
gland, etc. Part. II. London... 1699.

Wr h a t e 1 y , T. Now is the T im e: or, The Proposal o f the Loan- 
Bank Seasonable. London, 1694.

tV o o d f o r d, W i l l i a m .  A Proposal for Paying N ational Debt 
. E asily , by  Im provem ent o f any good Fund, For R aising Public  

Credit, and Enriching the N ation; By C irculating the Coyn 
for Encouragem ent of Trade. 1696?

Y a r r a n t o n ,  A n d r e w .  England Im provem ent by Sea and Land. 
To Out-do the Dutch w ith ou t F ighting, To Pay Debts W ithout 
M oney... London. Część I drukowana w  r. 1677, część II —  
w  r. 1681.

P r a c e  w y d a n e  a n o n i m o w o

1653 An E ssay upon Master tV. Potters D esigne: Concerning a Bank 
of Lands to be erected throughout th is  Com m on-w ealth, w h e
reby Lands m ay be im proved in a New-W ay to becom e the  
ground for Increase o f Trading, and o f Publique and Private  
R evenues, and A ccom m odations Represented... by a Person of  
Singular Zeal... London. Z am ieszczone w  D iscoverie for D iv i
sion  out o f  Land, as to  the best Form. Published by Sam uel 
H artlib for D irection and m ore Advantage and P rofit... Lon
don... 1653.

1655 A Bank of Lands; or, an Im provem ent of Lands, never thought 
on in form er A ges: Begun to be presented upon m ost ratio- 
nable and rem onstrable grounds by Mr. W illiam  Potter... to
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enrich the W hole Nation, and also to rem ove Taxes, and other  
publique Burdens. Zam ieszczone w  His Legacy of Husbandry, 
w ydane przez S. H artliba. London,... 1655.

1661 O bservations M anifesting the Conveniency and C om m odity of  
M ount-P ietyes, or Publick Banks For R elie f o f the Poor and 
others in distresse upon Paw ns At a certain know n m oderate 
Interest, and the inconveniency and great d iscom m odity  o f con
tinu in g  or counternancing the Ordinary Paw n-brokers or Len
ders upon Paw ns, London, 1661.

1665 A D escription o f the O ffice o f Credit, By the use o f which, 
none can possib ly  sustain  loss, but every m an m ay certain ly  
receive great Gain and w ealth . W ith a P la in  D em onstration  
How a Man m ay Trade for Six tim es h is Stock... London, 1665.

1682 Englands Interest or the Great B enefit to Trade by Banks or 
O ffices o f Credit in London etc. As it hath been Considered and 
Agreed upon by A Com m ittee, thereunto Appointed, by the Right 
H onourable, the Lord Major, Alderm en and Com m ons, in  Com- 
m on-C ouncil Assem bled. Being a B rief Account o f the Mana
gem ent, Nature, Use and Advantages o f the said O ffices. Lon
don, 1682.

1682 Several O bjections som etim es m ade against the O ffice o f Cre
dit, F u lly  answered. London, 1682? Praw dopodobnie pam flet 
ten zosta ł nap isany w cześn iej.

1683 An Account o f the C onstitution and Security o f the General 
Bank o f Credit. London, 1683.

1683 Bank-Credit: or the U sefu ln ess and Security o f the Bank of 
Credit E xam ined; in a D ialogue betw een G entlem an and A 
London Merchant. London, 1683.

1684 The m any Advantages the Bank of the c ity  o f London w ill  
afford, both  to the Publick , and to a ll sorts o f Traders, as 
w ell by w h olesa le  or Retail. London, 1684?

1694 England's G lory; or, the Great Im provem ent o f Trade in Ge
neral, by R oyal Bank or O ffice Credit, to be Erected in Lon
don;... London... 1694. Na okładce in icja ły  H. M.

1694 Som e U sefu l R eflections upon a P am phlet Called a B rief Ac
count of the intended Bank o f England, w hereunto is annexed  
a short D escription of Doctor Cham berlen's Bank. L o n d o n ..
1694.

1695 Proposals for N ational Banks; W hereby the P rofits on LIsury, 
th o ‘ reduc'd to Three per Cent, per Annum  v rill supply h is  
M ajesties m ore p len tifu lly  than ever to carry on the War,
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exem pt the N ation from  Land Taxes, great Custom s and Exci
ses, exceedingly prom ote Trade and N avigations and give En
gland m any other very large Advantages. 1695? Drugie w y 
danie w  r. 1696.

1695 The Settlem ent o f the Land-Bank E stab lished Anno Dom ini
1695. W ith Abstract thereof Annexed. Z am ieszczone w  Fourth  
C ollection of Scarce and V aluable Tracts... o f the late Lord 
Som m ers. Vol II. London, 1751.

1696 A Bank D ialogue betw een Dr. H. C. and a Country Gentlem an.
1696.

1696 A Letter to a Member o f Parliam ent Concerning Bank of Scot
land and the low ering o f Interest o f Money. Edingburgh, 1696. 

1969 Mr John's A sgill H is P lagiatarism  detected; and h is several 
A ssertions o f w hich he pretends to he the Author, proved to 
be taken out o f Mr. Briscoe's D iscourse on the la te  Funds. 
London, 1696.

1696 P osition s supported by their B easons explain ing the Office 
of Land-Credit. 1696.

169i A Reply to the Defence o f the Bank: Setting forth  the Unrea
sonableness o f their S low  Paym ents. To w hich is added: 1. The 
M ischief that attend the Buying and Selling Bank-N otes, 2. The 
A dvantages England w ill reap by having the U nclipt Hammer'd 
Money pass currant into the Exchequer by W eight. By a true 
Lover of h is Countrey and the Present Governm ent. London...
1696.

1697 A Letter to a Member of the H onourable H ouse o f Com m ons: 
In answ er to three Queries: 1. W hether there is  no other Cause 
of our w ant o f our Money, and the Expence of the War, II. 
W hether it is  possib le to m anage the Trade of the Nation  
Witho'ut a Supply in  Specie, equal to w hat w e have lost. 
III. W hether a forc'd Credit can be an E xpedient under our 
present G ircum stances. London, 1697.

1697 Proposals for a N ational Bank... London, 1697.
1700 Som e O bservations on our Trade and on the Use o f a Stan

dard. London? 1700?
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GENEZA I POCZĄTKI TEORJI PIENIĄDZA PA PI E R O W E G O  
W  ANGLJI  W  PIERWSZEJ POŁO WIE WIEKU 

SIEDEMNASTEGO

Rozdział I

ŹRÓDŁA DOKTRYNY PIENIĄDZA PAPIEROW EGO  
W  ANGLJI W  W IEKU SIEDEMNASTYM

Źródeł doktryny p ieniądza papierow ego w  A nglji 
w w ieku  siedem nastym  szukać n ależy  w  p ierw szym  rzę
dzie w  ogólnem  położeniu  gospodarczem  i finansow em  
tego kraju  oraz w  przykładach, czerpanych na środki 
rozw oju  gospodarczego z obserw acji innych  państw. 
N iedom agania obiegu p ieniężnego, brak odpow iedniej 
ilości kapitałów  i w ysoka stopa procentowa z jednej 
strony stanow iły dobry teren dla badań pieniężnych, 
z drugiej zaś strony zachęcały do usunięcia tych trud
ności. P rzykłady rozw oju i działa lności banków  i in- 
stytucyj finansow ych , istn iejących  w  innych krajach  
Europy, b yły  w zorem , który autorzy angielscy n aśla
dow ali albo obierali za punkt w yjścia  dla sw ych pro
jektów" i pom ysłów  reform atorskich. Te dw ie grupy  
czynników  przyczyniły  się do krytyki istn iejącego  sy
stem u pieniężnego oraz podsuw ały sposoby usunięcia  
przyczyn nieodpow iedniego funkcjonow ania m echani
zm u gospodarczego i p ieniężnego, stw orzyły podw aliny  
pod rozwój teorji p ieniądza papierow ego.

Zmiany gospodarcze na przełomie w ieków średnich
i nowych

C zynnikiem , odgryw ającym  najw iększą  rolę w  oce
n ie złego funkcjonow ania  kruszcow ego system u p ienięż
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nego, były zm iany, w yn ik ające ze zw iększonej podaży  
kruszców  szlachetnych.1) Do n ajisto tn iejszych  zm ian  
należą: spadek w artości srebra w  stosunku do złota, 
p odniesien ie się cen, w reszcie zw iększen ie się podaży  
m aterjału  m onetarnego na ce le  obiegow e.

Zm iana re lacji m iędzy złotem  i srebrem , która na
stępow ała w  tem pie dość szybkiem  w  w iek u  szesna
stym  i siedem nastym , w praw iła  w  ruch m ech an izm  pra
w a G resham ą.2) A nglja  była terenem  pow ażnych  prze
grupow ań w  zapasie kruszców  m onetarnych, brak m o 
net złotych, to znów  srebrnych daw ał się odczuw ać. Jeśli 
zaś w ziąć pod uw agę, że w  tym  okresie m onom etalizm  
srebrny był fak tyczn ie system em  m onetarnym , m im o  
że praw nie istn ia ł b im etalizm , oraz że w e  w szystk ich  
tranzakcjach używ ano praw nie w yłączn ie m on et srebr
nych, to m ożem y zdać sobie sprawę ze skutków  nagłego  
odpływ u, czy też przypływ u m onet srebrnych, pew nego  
rodzaju  d eflacji i in flacji, dokonyw ującej się w  sposób  
bezw zględny i szybki.3).

1) Gdy w  latach 1493— 1520 produkcja złota w y n o siła  162 tys. 
kg, a produkcja srebra 1,316 tys. kg, to w  ostatn iem  dw udziestoleciu  
w ieku szesnastego produkcja srebra pod niosła  się  do 8,378 tys. kg, 
produkcja z łota , w ykazując duże w ah ania  przy sta łej tendencji spad
kow ej, w yn io sła  147 tys. kg; w  latach  1681— 1700 produkcja z łota  
podnosi się  do 215 tys. kg, natom iast produkcja srebra załam uje się, 
osiągając poziom  6,838 tys. kg, J. S t. L e w i ń s k i ,  P ieniądz, kre
dyt i ceny. W arszawa, 1932. S. 473.

2) W  latach 1493— 1520 relacja rynkow a w y n o siła  w  Europie  
10.75, pod koniec w ieku  szesnastego doszła do 11.80; jeszcze w iększe  
zm iany n astąp iły  w  w-ieku siedem nastym , w  latach 1681— 1700 re
lacja osiągnęła  poziom  15.00. J. St. Lew iński, o  . c. S. 473. Relacje  
m ennicze różnych państw  w tym  sam ym  czasie różn iły  się zarów no  
m iędzy sobą, jako też m iędzy relacją rynkow ą. W. S. S h a w ,  The 
H istory of Currency 1252 to 1894. London, 1895. S. 69— 70.

•■*) W ielk ie zm iany w  przyw ozie z ło ta  i srebra do A nglji oraz 
w podaży kruszców szlachetnych do m ennicy następow ały  w  tym
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W ielu  autorów  w ieku  siedem nastego podkreślało  
złe strony p ełn ien ia  funkcyj p ien iężnych  przez dwa  
kruszce, dom agało się, by faktyczny m onom etalizm  zo
stał praw nie uznany; tw ierdzili, że srebro posiada za 
sobą dostatecznie długą tradycję w  p ełn ien iu  funkcyj 
p ieniężnych , tradycja ta w ym aga jed y n ie  uznania ze 
strony praw odaw cy.

Druga zmiana! p olegała  na zw yżce cen, która z H isz
pan j i, będącej podów czas n ajw ażn iejszym , je ś li n ie je 
dynym  producentem  srebra, przenosiła  się stopniow o  
do innych  krajów , docierając w  drugiej p ołow ie w ieku  
szesnastego do A nglji. Stały w zrost cen  w  A nglji poza 
perturbacyjnem  oddzia ływ aniem  w  dziedzin ie handlu  
w p ływ ał na przegrupow ania społeczne; klasy, utrzym u
ją ce  się  z dochodów , określonych i u stalonych  na d łuż
szy okres czasu przez praw o i zw yczaj, w  stopniu bar
dzo szybkim  b iedniały , natom iast inn e k lasy  bogaciły  
się .1) W ielu  p isarzy w iek u  siedem nastego spostrzegało  
ten proces, starało m u się przeciw staw ić, przynajm niej 
zaś zm n iejszyć  ostrość jego przebiegu przez odpow ie
dnie m an ipu low an ie  czynn ikiem  p ieniężnym , przede- 
w szystk iem  zaś przez założenie banku publicznego.

Innym  czynn ikiem , n ależącym  do om aw ianej gru
py, jest w zrost handlu. Z w iększenie się jego  rozm iarów  
polegało  przedew szystk iem  na coraz bardziej ożyw io

okresie na skutek różnicy m iędzy relacją rynkow ą i m enniczą. I tak  
np. w  A nglji m iędzy rokiem  1617— 1620 sum a w yb itych  m onet srebr
nych w y n o siła  zaledw ie 1.070 fun tów , gdy w  ciągu następnych czte
rech lat przekroczyła dw ieście tysięcy  funtów . Shaw, o. c. S. 142.

i )  W H iszpanji ceny doszły  w  r. 1597 do 577.7 (podstaw a 100 —■ 
-rok 1503). W  w ieku siedem nastym  utrzym ują się  na m niej w ięcej 
sta łym  poziom ie. W A nglji w  p ierw szej po łow ie w ieku  siedem naste
go ceny przejaw iają  tendencję zniżkow ą, n atom iast po roku 1550 
szybko się  podnoszą, osiągając n ajw yższy  poziom  348 w  latach 1673—  
1682 (podstaw-a 100 —  lata  1451— 1500). Lewiński, o. c. S. 479— 480.
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nym  obrocie m ięd zy  m etropolją  a kolonjam i. A nglja  
do w iek u  siedem nastego w  d ziedzin ie ek sp an sji kolo- 
n ja lnej odgryw ała stosunkow o n iew ielk ą  rolę; dopiero  
w  siedem nastem  stu leciu  sta je  do w a lk i k onkurencyj
nej z innem i państw am i na tem  polu. D zięk i dogod- 
nem u położeniu  geograficznem u, przedsięb iorczości k up 
ców  i poparciu  rządu angielskiego kup iectw o i kompa- 
n je  angielsk ie zd obyw ały coraz w ięk sze zn aczen ie .1) 
W ielk ie  rozszerzenie się handlu  angielsk iego  pow odo
w ało  zw iększony popyt na kapitały. K upcy an gielscy  
zm uszen i byli do poszukiw ania  pożyczek  poza A nglją. 
Na skutek  pom ieszania  p ojęc ia  kapitału  i p ien iądza  w 
angielskiej literaturze ekonom icznej ta dążność zna
lazła  sw e odźw iercied len ie w  podkreślan iu  w ażności i  
znaczen ia  dużego zapasu kruszców  szlachetnych. Z w ięk
szenie ilości złota i srebra w  kraju  uw ażano za n a j
w ażn iejsze  zadanie p olityk i gospodarczej. W ie lu  p isa
rzy w ysunęło  m yśl, że zw iększen ie kapitału , ,,stock‘\  
ja k  p ospolicie to p o jęc ie  określa li autorzy an gielscy  
tego okresu, m oże nastąp ić dzięk i w prow adzeniu  p ie
niądza papierow ego, zn ajd u jącego  sw e oparcie w  ja 
k ichś realnych  w artościach.

N ależy  rów nież podkreślić doniosłość innego czyn- 
nika, m ian ow icie  znaczen ie w ysok iej stopy procento
w ej. Z agadnienie lich w y  wr angielsk iej literaturze eko-

i ) E .  P h i l l i p o v i c h  w  The H istory of the Bank of En- 
gland (W ashington, 1911) podaje in teresu jący opis rozw oju gos
podarczego A nglji w  w ieku siedem nastym . Oto kilka charaktery
stycznych szczegółów : w  roku 1607 flo ta  królew ska posiadała  40 
okrętów o pojem ności 50 ton i w ięcej; w  r. 1695 liczba takich okrę
tów  doszła do 200. W  r. 1600 dochód z podatku gruntow ego w yn o sił 
sześć m iljon ów  funtów , przy końcu tegoż stu lecia  14 m iljon ów . Pro
dukty w ełn iane osiągnęły  jedną piątą ogólnego w yw ozu  tow arów  pod 
koniec w. XVII.
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nom icznej w ieku siedem nastego było często om aw iane. 
Sprowadzało się ono tylko do w skazania, jak  m ożna  
stopę procentow ą obniżyć, aby popierać handel i ułat
w ić konkurencję zagranicą. N ajbardziej znanym  i zale' 
canym  środkiem  było praw ne określan ie w ysokości sto
py procentow ej; jednakże w ielu  autorów  dostrzegało  
nieskuteczność tego sposobu, to też coraz bardziej za
czynał się przyjm ow ać pogląd, że stopy procentowej 
nie m ożna i n ie  n ależy  regulow ać na drodze praw nej. 
N ie m niej jed n ak  w ielu  p isarzy w yrażało  op inję, że  
państwo pow inno w yw ierać w p ływ  na stopę procento
wą. P isarze ci starają się zbadać, od czego za leży  w y
sokość stopy procentow ej. N auka o kapitale, oparta na 
błędnych podstaw ach, pociąga za sobą ca ły  szereg kon- 
sekw encyj w  dzied zin ie pojm ow ania istoty stopy pro
centow ej. P om ieszanie pojęcia  p ieniądza jako kapitału  
z p ojęc iem  p ieniądza jak o  znaku obiegow ego pow oduje  
w yprow adzenie za leżności w ysokości stopy procentow ej 
od ilości znaków  obiegow ych. Tak w ięc  zw iększen ie ilo 
ści p ieniędzy, zdan iem  w ielu  autorów, m usi pow odow ać  
odpow iednie zm n iejszen ie  stopy procentow ej. Na tle ta
k iej teorji stopy procentow ej sta je się zrozum iała dąż
ność do zw iększen ia  ilości p ien iędzy  w  kraju; jednakże  
ów cześn i p isarze dostrzegli, że n ie m ożna dow olnie  
zw iększać ilości kruszców  szlachetnych w  kraj u, co uw a
żano pow szechnie za w ad ę system u kruszcowego.

N ależy  zw rócić uw agę na jeden  jeszcze czynnik, 
który w praw dzie ju ż przedtem  w yw ierał w pływ , ale  
którego znaczen ie zaznaczyło się w  A nglji siln iej do
piero w  w ieku  siedem nastym  w  zw iązku ze zw iększa- 
jącem i się obrotam i tow arow em i. M onety angielsk ie w  
tym  okresie były  n iedok ładnie w ykonyw ane. Stąd w y
n ikało  zyskow ne za jęc ie  przetap ian ia i obcinania cięż
szych sztuk oraz ich podrabiania. Przy ożyw ionych sto-
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sunkacli handlow ych daw ały się odczuw ać n iedogodno
ści z powodu obiegu m onet podw artościow ych; to też 
w  Anglj i coraz częstsze były  narzekania na zły  stan  ob ie
gu pieniężnego, który narażał kupców  na straty i przy
czyniał się do wzrostu cen.1)

D zia łan ie w szystk ich  tych czynników  w yw oływ ało  
krytykę istn iejącego  system u kruszcow ego i daw ało bo
dziec do w ysuw ania środków zaradczych. Jedni auto
rzy uw ażali, że istn iejący  stan rzeczy w ym aga w prow a
dzenia jed yn ie  drobnych zm ian. N atom iast inn i w yra
ża li poglądy bardziej radykalne i, b iorąc pod uw agę  
niedostateczną ilość p ieniędzy w  obiegu, dom agali się 
zastąpienia p ieniądza kruszcow ego inn em i znakam i pie- 
niężnem i, których ilość dałaby się regulow ać i dostoso
w yw ać do potrzeb życia gospodarczego.

W p ły w  istnienia banków publicznych na powstanie  
doktryny pieniądza papierowego w Anglji

Skąd zaczerpnęli autorzy koncepcję p ien iądza  pa
pierow ego i pom ysł założenia  banków ? N iew ątp liw ie  
genezy tej m yśli na leży  szukać w  przykładach w z ię 
tych z istn iejących  podów czas banków  publicznych w  
innych krajach  Europy, jako też coraz bardziej rozw i
ja ją cej się działalności bankierów  w  A nglji.

Bainki pryw atne i  bankierstwO istn iało  w  E uropie

i)  Andreades podaje dane, św iadczące, do jakiego stopnia m o
nety  były  zużyte. W  r. 1696 skarb angielski p rzystąp ił do w ycofy 
w an ia  obiegających m onet. 57,200 funtów , których w aga w inn a w y 
nosić 221,418 uncyj, w ażyło  zaledw ie 113,771 uncyj. H istory of the  
Bank of England. London, 1909. S. 93. K westja m onet by ła  tak w ażna  
i aktualna, że znalazła  sw e odbicie w kazaniach księży  (Patrz F leet
wood A. Sermon... against clipping... London 1694. W. Com pleat Col
lection of the Serm ons, Tracts... London, 1737).

1 9 0

rcin.org.pl



oddaw na. Do jego pow stania przyczyniły się przede- 
w szystkicm  niedogodności zw iązane z liczen iem  i w y
p łacaniem  m onet, których różnorodność w ym agała  du
żej znajom ości rzeczy; następn ie w p ływ  w yw arły  trud
ności, które w yn ika ły  z przew ożenia p ieniędzy, n iebez
pieczeństw a ograbienia na drogach, jak o  też ograniczeń  
w yw ozu p ieniędzy z kraju , p ociągających  w ie lk ie  kosz
ty, zw iązane z k upnem  i przew ożeniem  m onet. To 
w szystko zadecydow ało o z jaw ien iu  się bankierów , 
trudniących się zaw odow em  przekazyw aniem  p ien ię
dzy i ich  przyjm ow aniem  na przechow anie.1)

W  w yniku  dośw iadczeń z bankierstw em  prywat- 
nem  pow stają  instytu cje bankow e, zak ładane pi'zez 
rząd czy też przez m iasto. Instytucje te, obejm ow ane  
w spólną nazw ą banków  publicznych, zajm ow ały  się  
bardzo różnorodnem i operacjam i. D latego też trudno 
jest podzielić banki publiczne, istn iejące w  w iekach  
średnich i now ych, na jak iek o lw iek  w yraźne rodzaje. 
Jedynie m ożna dać charakterystykę poszczególnych o- 
peracyj w ażn iejszych  banków .

B anki publiczne początkow o zajm ow ały  się przede- 
w szystk iem  kupnem  i sprzedażą m onet zagranicznych. 
T ranzakcje te do tego stopnia były zyskow ne, że ów 
czesne banki starały się o zdobycie m onopolu dokony
w ania  tego rodzaju  czynności.2)

W  bankach ów czesnych dużą rolę odgryw ały depo

1) Patrz H andwörterbuch der Staatsw issenschaften . Jena, 1924, 
Tom II, art. Richarda Ehrenberga. D ie Banken vom  11 b is 17. Jahr
hundert. S. 169. Rota, Storia delle Banche. Milano, 1874, S. 51— 2,76—  
78, 82. O dnośnie do bankierstw’a angielskiego je st  w ie le  opracowań, 
najbardziej now oczesnem  i kom pletnem  jest książka Richardsa —  
The E arly H istory o f Banking in England. London, 1929.

2) A H istory of Banking in the Leading N ations. New York. 1894. 
S. 200— 204.
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zyty. Początkow o były to depozyty regularne, później 
znalazły  zastosow anie rów nież depozyty n ieregularne, 
które zdobyły w ie lk ie  znaczen ie w  niektórych bankach  
(A m sterdam skim , W en eck im ). K upcy posługiw ali się  
n iem i przy dokonyw aniu  w yp ła t i rozrachunków  tak, że  
rzadko k iedy żądano w yp łaty  depozytów  w  gotówce. 
N iejednokrotn ie bank tworzył depozyty na korzyść  
rządu, n ie otrzym ując odpow iedniej sum y pieniędzy. 
To też sum a depozytów  n ieraz znacznie przekraczała  
zapas posiadanego przez bank kruszcu.1)

W  Banku W en eck im  i A m sterdam skim  praw nie za
strzeżono konieczność dokonyw ania zap łaty  sum  pew 
nej w ysokości przy pom ocy przelew u z rachunku na 
rachunek, inny rodzaj zap łaty  uw ażano za n iew ażny; 
dzięk i tem u użycie depozytu i przelew u znacznie roz
szerzono.2)

Inną operacją, m ającą  w ie lk ie  znaczenie, było uży
w an ie przez banki publiczne p ien iądza  bankow ego, t. j. 
rachunkow ej jednostk i p ien iężn ej, której w aga i w ar
tość b y ły  n iezależne od dokonyw anych przez rządy pod- 
szacowmń. P ien iądz bankow y odznaczał się jeszcze inną  
zaletą, —  zapobiegał stratom , m ogącym  w yn ik n ąć z 
przyjęcia  m onety  podw artościow ej.

D w ie te operacje zn a lazły  w ie lk ie  uznanie w śród  
pisarzy angielsk ich  w iek u  siedem nastego. P rzelew y jak o

1) Odnosi się  to przedew szystkiem  do Banku W eneckiego. Na
w et w  okresie zaw ieszen ia  w yp łacalności depozytów' rząd p łac ił za 
dostaw y rządowe uznaniem  rachunku dostaw cy. Van D illen , o. c., s. 
55, Dunbar, o. c., s. 200— 204.

2) W  r. 1593 Bank R ialto uzysk ał przyw ilej, na podstaw ie któ
rego w szystk ie  w eksle, a później w szystk ie  papiery handlowe,! na le
żało  płacić w  pieniądzu bankow ym . Dunbar, o. c., s. 154. Bank Am
sterdam ski posiadał podobny przyw ilej. Rota, o. c., s. 162. A H istory, 
o. c., s. 198— 199, 207— 208. Van D illen , o. c., s. 101.
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sposób u iszczania zapłaty, a zw łaszcza praw ne zastrze
żenie dokonyw ania w yp łat i w p łat przez bank, uw ażano  
za n ajw iększą zaletę system u bankow ego. W ielu  auto
rów" uważało, że taki system  pozw ala na zaoszczędzenie  
znaków  obiegow ych, co odpow iada zw iększen iu  ilości 
pien iędzy  w obiegu.

W  zw iązku z depozytam i p ieniądz bankow y zw rócił 
uw agę p isarzy angielskich . B yli oni zdania, że system  
pieniądza bankow ego m oże usunąć techniczne n iedo
godności system u kruszcow ego. W yraża li op inję, że 
bank n ie dopuści do pow stan ia strat, w yn ik ających  z 
podszacow ania m onet, jak o  też z obiegu p ieniędzy  
kruszcow ych podw artościow ych.

C ałkow icie odrębną operacją  była em isja  not. Po
czątkow o polegała ona na w ydaw aniu  kw itów  depozy
tow ych na złożony kruszec, czy też zaśw iadczeń, stw ier
dzających  sum ę na rachunku, później zaś jed yn ie  zobo
w iązan ie  banku do w yp łacen ia  określonej sum y w  m o
netach. N iejednokrotnie em isja  not przekraczała rezer
w ę kruszcow ą banku.

T en rodzaj działalności banków  zn ajd ow ał bodaj 
n ajw ięcej zw olenn ików  wśród p isarzy angielsk ich  w ie 
ku siedem nastego. N adew szystko podkreśla li on i m oż
ność efek tyw nego zw iększen ia  obiegu. O ile  system  prze- 
leW ow o-depozytowy pozw alał, ich zdaniem , jed yn ie  na 
zaoszczędzen ie w  użyciu  p ieniądza kruszcow ego, pow o
dow ał przyśp ieszenie szybkości obiegu i zapobiegał jego  
bezużytecznem u leżeniu , o tyle em isja  not przyczyniała  
się do rozszerzenia w ielk ości obiegu, od czego uzależ
n iano w  pierwrszym  rzędzie spadek stopy procentowej 
i w zrost handlu. Jeśli w ziąć pod uw agę, że zw iększen ie  
w ielk ości obiegu uw ażano za nadzw yczaj pożądane, w  
pierw szym  rzędzie ze w zględu  na m ożność udzielania  
pożyczek  kupcom  w zględn ie rolnikom , sta je  się zrozu
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m iałe, dlaczego ten rodzaj działa lności banków tak do 
datnio oceniano.

N ależy  zw rócić uw agę na znaczen ie n iektórych ban
ków  w łosk ich  w  zakresie operacyj pożyczkow ych na ra
chunek państw a. Bank przybierał nieraz form ę stow a
rzyszenia w ierzycieli, m ających  kontrolę nad dochoda
m i państw ow em i; to znów  państwo, czy też m iasto sta
rało się zak ładać instytucję depozytow ą, której środki 
obracało na sp łacen ie sw ego długu lub zaciągn ięcie  po  ̂
życzki. T en rodzaj operacyj banku publicznego zn ajd o
w ał zw olenn ików  w śród w ielu  pisarzy, którzy w id zieli 
w  tych operacjach  źródło n iezw ykłych  korzyści. Zwła
szcza zyski, jak ie  bank publiczny m iał daw ać, powinny  
zdan iem  w ielu  autorów stanow ić pow ażną p ozycję w 
dochodach państw ow ych. R ów nocześnie państw o m ogło  
dysponow ać dogodnem  źródłem  pożyczek.

R easum ując, stw ierdzam y, że czynniki, które przy
czyniły  się do pow stania i rozw oju teorji p ien iądza  pa
pierow ego w  A nglji w  w iek u  siedem nastym , należą  do 
dw óch grup. Z jednej strony zm iany gospodarcze po
w odow ały  odczuw anie pew nych  niedogodności, które  
przypisyw ano przew ażnie, a nieraz w yłączn ie, zaburze
niom  i n iedom aganiom  m onetarnym , z drugiej zaś stro
ny istn iejące zagranicą banki w sk azyw ały  drogę, na 
której te niedogodności, zdaniem  ów czesnych pisarzy, 
pow inny i m|ogły być usunięte.

M yśl ów czesnych autorów, pchnięta w  tym  k ierun
ku, starała się rozw iązać now opow stałe problem y i za 
dania.
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Rozdział II

POCZĄTKI TEORJI PIENIĄDZA PAPIEROW EGO Vvr 
PIERW SZEJ POŁOW IE W IEKU SIEDEMNASTEGO

D ysk usję na tem at użyteczności banków  i p ien ią 
dza papierow ego w  A nglji poprzedziło p ojaw ien ie  się 
projektów , które za leca ły  za łożen ie banków . I tak np. 
w  r. 1571 anonim ow y autor radził założyć w  L ondynie 
i  sześciu  p row incjonalnych  m iastach  banki „dla n iesie
n ia  pom ocy w  razie w spólnej konieczności“, w  p ięć la t  
po n im  Stefan Parotti przedstaw ia p rojekt założenia  
lom bardu, „m ont de p iété“. Później coraz częściej czy
tam y o projektach  bankow ych, i tak np. w  r. 1580 
E razm  V andepere dom aga się założenia instytucji, u- 
d ziela jącej rządow i pożyczek; w  rok później Christop- 
her H aganbuch przedstaw ia podobny projekt. W  po
czątkach w. XVII p o jaw ia ją  się now e projekty banko
wa.1)

Jednak projekty tych w szytkich  autorów n ie zaw ie
rają  teoretycznej m yśli, są tylko w yrazem  poglądu o- 
gólnie przyjętego w  sferach  kupieck ich  pod koniec w ie
ku szesnastego. Istotną treścią tej koncepcji jest nastę
pująca  m yśl: banki d ają  w ie le  korzyści, przedew szyst- 
k iem  przyczyn iają  się do obniżenia stopi7 procentow ej, 
p ow odują  rozwój handlu i m ogą u dzielać rządow i po

i )  R ichards, o. c., s. 93— 94, C. F. Dunbar, o .c., s. 135. Sa to
projekty Roberta H eatha, P aw ła Pindara i Sir Artura Gorges‘a.
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życzek na dogodnych w arunkach. Przez ca ły  czas dysku- 
syj na tem at banków  pow yższe w zg lędy  odgryw ały n a j
w iększą rolę przy ocenie działa lności banku.

T eoretyczne uzasadnian ie użyteczności instytucyj 
bankow ych m ożna znaleźć dopiero w  pism ach autorów  
w . XVII-go. M alynes jest n iew ątp liw ie pierw szym , który  
starał się oprzeć na teoretycznych podstaw ach sw oją  o- 
p in ję  wi spraw ie korzystnego w p ływ u  bankówL

Pieniądz w edług niego jest „duszą w  ciele , d a je  ży
cie handlow i, w prow adzając rów ność i spraw ied liw ość, 
zapobiegając przew adze, jaką m ógłby osiągnąć kupuj ą- 
cy lub sprzedający.1) „P ien iądz“, tw ierdzi M alynes, 
„jest żyłam i w o jn y  i życiem  h and lu “.2) W ed łu g  jego  
obrazow ego pow iedzenia pieniądz p ow od uje ruch „ko
ła tow arów  i zm usza je  do pracy“. P ozw ala  dojść do 
skutku tranzakcjom  handlow ym , „bez n iego tow ary le 
żą bezczynnie na w szystkich  targach“.3) „O bfitość p ie
niądza zw iększy zatrudnienie, podniesie cenę k rajo 
w ych towarów, zw iększy nasze rękodzieła, przyczyni się  
do założenia  rybołów stw a, utrzym a nasz handel zagra
n iczny“.4)

N iedostateczna ilość p ieniądza pow oduje u padek  
handlu. Poza tern brak pieniądza, w edłu g  autora, pod
nosi stopę procentow ą, co ze sw ej strony w yw ołu je  sze
reg niedogodności. P rzedcw szystkicm  kupcy osiągają  
m ałe zyski, obniża się w artość ziem i.5)

D ostateczna ilość p ieniędza kruszcow ego usuw a te 
w szystkie niedogodności. Lecz n ietylko przez zw iększe
n ie pieniądza kruszcow ego m ożna usunąć zło. Ludzie

1) The M aintenance o f Free Trade... London, 1622. S. 2.
2) The Centre ot the Circle o f Commerce... London, 1623. S. 468.
■’ ) The M aintenance, o. c., s. 6.

A Treatise o f the Canker of England,... London, 1601. S. 139.
s) Consuetudo vel Lex Mercatoria... London, 1622. S. 444.
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kup u ją  i sprzedają  n ietylko za gotów kę, lecz na w eksle, 
kredyt i t. p.1) M alynes je st zdania, że n a leży  te rodzaje  
zapłaty  rozszerzyć, np. zw iększyć obieg skryptów  d łuż
nych, aby osiągnąć pożądany cel.2)

Autor uzależn ia  rozw ój handlu  od w prow adzenia  
sposobów, które zastęp ują  użycie p ieniądza. Są one w  
rezu ltacie rów noznaczne z pow ięk szen iem  obiegu. Sku
tki użycia tych sposobów  będą rów nie dodatnie ja k  fa k 
tyczne zw ięk szen ie  ilości p ieniędzy.

R ów nocześnie M alynes za leca  jeszcze inny środek: 
radzi założyć dom y zastaw ow e, lom bardy oraz inne in 
stytucje, któreby u d zie la ły  pożyczek na n isk i procent.2)

M alynes dodatnio ocenia  działa lność banku. Podsta- 
w ą takiej oceny je st fakt, że bank przedew szystk iem  
przyczynia  się do zaoszczędzen ia  w  użyciu  pieniędzy7 
d zięk i dokonyw aniu  następ u jących  o p era c y j: 1) prze
k azyw an iu  p ien iędzy  w  k raju  oraz zagranicę, 2) udzie
lan iu  k lientom  banku pożyczek, gdy brak im  chw ilow o  
potrzebnych środków , 3) przeprow adzaniu  rozrachun
ków  m ięd zy  osobam i, m ającem i złożone p ien iąd ze w  tym  
sam ym  banku.

P ogląd y M alynes‘a na zagadn ien ia  bankow e zasłu 
gu ją  na p odkreślenie. W  jego w yw odach  zagadn ien ie  
„kredytu“, u życie pew nych  środków7, zastęp ujących  p ie
niądz kruszcow y, w iąże się z w7ażnością p ieniądza dla  
życia  gospodarczego. W yraża  on bodaj po raz p ierw szy  
w  literaturze angie lsk iej m yśl, że n ietylko m onety m o

ł ) Consuetudo, o. c., s. 95.
2) The M aintenance, o. c., s. 98.
») Consuetudo, o. c., s. 335, 340. M alynes śc iśle  w iąże  bank

z in sty tu cją  depozytow o-przelew ow ą. Bank w edług niego spełn ia
obow iązki kasjera wńelu osób; je st  „zebraną gotów ką prow incji, m ia 
sta, lub państwra, złożoną w  rękach osób, upraw nionych przez księcia“ .
A T reatise, o. c., s. 31.
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gą spełn iać fu n k cje  p ieniądza, d la pow yższych  celów  
is tn ie ją  rów nież surogaty p ien iężne. M alynes św iadom ie  
zaleca  za łożen ie banku, o p iera jąc się na poglądzie, że 
każde pow iększen ie sum y środków  obiegow ych  d aje  do
bre w yn ik i. Lecz n ie posunął się daleko w  zalecan iu  re
form y istn iejącego  system u m onetarnego. U w aża, że  
niekruszcow e zn ak i p ien iężn e p ozw ala ją  tylko na lep 
sze adm inistrow anie istn ie jącym  ob iegiem  kruszcow ym  
P odkreśla bardzo siln ie korzyści p ieniądza papierow e' 
go jed yn ie  z tego punktu w id zen ia . P ien iądz papierow y  
odgryw a pom ocniczą rolę i w  żadnymi w ypadku  n ie po
w in ien  zastąpić, czy też usunąć m onety  z obiegu.1)

M isselden, podobnie ja k  M alynes, rów nież przypi
su je  p ien iądzow i m ożność korzystnego oddzia ływ ania  
na życie gospodarcze. W yraża zdanie, że p ieniądz jest  
,.św iatłem  i życiem  naszego h and lu “.-’) W  inn em  m ie j
scu tę sam ą m yśl przedstaw ia w  obrazow y sposób: „ P o 
n iew aż p ieniądz jest pełnym  życia duchem  handlu, to 
je ś li duch słabnie, ciało m u si słabnąć. I ja k  ca ły  orga
nizm  zd aje  się być m artw ym  bez p ieniądza, tak  sam o  
członki rzeczypospolitej m artw e są bez środków  hand lo
w ych... rzem ieśln ik  czy robotnik n ie m oże pracow ać bez 
narzędzi; tak sam o kup iec n ie m oże handlow ać bez 
pien iędzy  czyli środków .3)

M isselden rów nie ja k  M alynes je st zdania, że n ie 
dostateczna ilość p ien iędzy  p ow oduje w ysoką stopę pro
centow ą, która ze sw ej strony pociąga w ie le  n iedogod
ności. Za środek, który przyczynia się do jej obniżenia, 
uw aża w  p ierw szym  rzędzie zw iększen ie ilości p ien ię-

1) A T reatise, o. c., s. 22— 23.
2) Free Trade, or, The Means to Make Trade F lorish... London, 

1622. S. 15.
3) lb ., s. 28.
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dzy. M ówi: „Obfitość p ieniądza obniża procent w  spo
sób o w ie le  lepszy  n iż jak iek o lw iek  prawo w  tym  celu  
w prow adzone“.1)

N ajprostszym  sposobem  zw iększen ia  ilości p ien ię
dzy jest zdobycie odpow iedniej ilości kruszcu. Jednak  
w prow adzenie takiej rady w  życie jest trudne. Zaleca  
zatem  inn y  sposób. Polega on na „daniu poddanym  
swobody... kupow ania, sprzedaw ania i przekazyw ania  
długów  od człow ieka do człow ieka zgodnie ze zw ycza
jem , istn ie jącym  w  N iem czech  i H olandji, co, ja k  zosta
ło stw ierdzone, je st doskonałym  sposobem  dostarczenia  
ludziom  b rakujących  środków  i przyczynia się do roz
szerzenia handlu .2)

T ak sam o ja k  M alynes, M isselden podkreśla pod 
tym  w zględem  w ie lk ie  znaczen ie banku, który m a pow o
dow ać obniżenie stopy procentow ej. W yraża przytem  
n ad zieję , że  za łożen ie in stytu cji kredytow ej stanow i dla  
ubogich w ie lk ą  zachętę do pracy.3)

R ów nież na tem at p ieniądza papierow ego zabrał 
głos Mun, autor znanej broszury p. t. England's Treasu
re by Forraign Trade. Autor ten w  sw ych p ism ach za
m ieśc ił w ie le  uw ag na tem aty m onetarne, które n ie tw o
rzą log iczn ie zbudow anej całości. N iejednokrotn ie m oż
na znaleźć pew n e sprzeczności w  jego  w yw odach.

Mun radzi założyć banki dla następujących  pow o
dów7. P ien iądz je st potrzebny do prow adzenia handlu. 
Gdy d a je  się  odczuw ać jego  brak, m ożna tem u zaradzić  
przez w prow adzenie sposobów , pozwmlających n ie od

i )  Free Trade, o. c., s. 116— 117.
a) Ib., s. 118.
s) Ib. N ajczęściej pojecie banku jest zw iązane z lom bardem

udzielającym  pożyczek pod zastaw  różnych przedm iotów  na nisk i
procent.
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czuw ać jego braku. W śród różnych sposobów  n ależy  
w yróżnić banki.1)

Autor n ie zryw a z pieniądzem) kruszcow ym , bank  
m a za zadanie jed yn ie  od pow iedn iejsze gospodarow anie  
istn iejącą  ilością  p ieniądza.2) Bank przyczyni się do te
go, że p ieniądza kruszcow ego będzie u żyw ać się tylko  
dla drobnych tranzakcyj i w  handlu  zagranicznym , na
tom iast zostanie on usunięty  z w ielk ich  tranzakcyj w  
handlu w ew nętrznym . B ank w in ien  przedew szystk iem  
u dzielać pożyczek kupcom .3)

M alynes, M isselden i Mun, którzy prawdę rów n ocześ
n ie zajm ow ali się analizą zagadnienia  bankow ego, za
sadniczo n ie różnią się w  sw ych  poglądach. Zarówno ich  
teoretyczne założenia, ja k  i praktyczne postulaty są je d 
nakow e. W  poglądach ich  m ożna dopatrzeć się genezy  
teorji p ieniądza papierow ego. Całe ich  rozum ow anie o- 
piera się na dw óch założeniach: 1) ilość p ieniądza decy
d uje o rozm iarach handlu i w ysokości stopy procento
w ej, 2) n iedostatecznej ilości p ien iądza m ożna zaradzić  
niekon ieczn ie przez zw iększen ie ilości p ieniądza krusz
cow ego, lecz przez zastosow anie innych sposobów . Oba 
te założenia są istotne dla teorji p ieniądza papierow ego. 
T eorja późn iejsza  opiera się na tych sam ych p od w ali
nach. Sprecyzow ała tę m yśl, wyprowadziła now e kon
cepcje, lecz n ie negow ała sam ych założeń, przeciw nie  
całkow icie je  przyjęła.

1) England's Treasure by Forraign Trade... London, 1664. S. 
42— 43.

2) Ib.
s) Ib. S. 171— 172. Mun z jednej strony uznaje znaczenie p ie

niądza dla handlu, z drugiej jednak jest zw olennik iem  teorji kw an- 
ty tatyw nej. Nie p otra fił on pogodzić tych dwóch różnych punktów  
w idzenia.
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P óźniej coraz częściej różni projektodaw cy pod
k reśla ją  korzyści istn ienia  i  działa lności banków .1) Jed
nakże n ie uzasadniają  sw ych m yśli w  sposób w yczerpu
jący . Tak np. Roberts jest zdania, że  życie  gospodarcze  
w ym aga pew nej ilości p ieniądza, którą n ależy uzupełnić  
w  jak iko lw iek  sposób, je ś li jest niedostateczna. Jednak
że n ie rozwij a tej m yśli, która później stała się punktem  
w yjścia  dla ciekaw ych  na ten tem at w yw odów  P etty‘e- 
go.2) Podobnie jak  inni podkreśla, że  pieniądz jest 
„w spólną m iarą rządzenia całym  hand lem “, lecz nie  
w yciąga  dalszych w niosków  ze sw ego założenia .3)

D opiero H enry Robinson, op ierając się na analizie  
istoty  i funkcyj pieniądza, przedstaw ił sw e poglądy na 
pieniądz papierow y. Uważa, podobnie ja k  jeg o  poprzed
n icy, istn ien ie dużej ilości p ieniądza w  kraju  za bardzo  
korzystne zjaw isko. Tw ierdzi, że „gdzie jest w iększy  
zapas p ien iędzy  i w ięk szy  kredyt, tam  będzie w iększy  
handel istn ia ł“. Z arazem  w  m iędzynarodow ych stosun
kach  handlow ych  d a je  to dodatkową korzyść: istn ien ie  
dużego handlu  w  jed n ym  kraju  dąży do zniszczenia  
handlu  w  innym .4) T aka ocena znaczenia w ielk iej ilo 
ści p ieniądza jest w yn ik iem  analizy  zarówno jego  funk-

i )  Richards, o. c., s. 94— 95. Np. w  początkach panow ania Karo
la  I (1629— 1640) anon im ow o ogłoszono projekt za łożen ia  banku; 
bank m ia ł osiągnąć dw a cele: 1. dostarczyć pieniędzy na prowadzenie 
w ojen , 2. u m ożliw ić  kupcom  prow adzenie handlu, roln ikom  ich pracę 
na roli, rzem ieśln ikom  w yk onyw an ie  rzem iosła. Pożyczki m ia ły  być 
udzielane na pięć procent; potrzebny kapitał banku w in ien  być zebra
ny drogą różnych podatków.

») The Treasure o f T raffike or A Discourse of Forraign Trade. 
London, 1641. S. 71— 72.

s) The M erchants Mappe o f Commerce... London, 1638. S. 29— 30.

«) Briefe C onsiderations concerning the Advancem ent of Trade. 
London, 1649. S. 1.
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cyj jak o  też udogodnień  i oszczędności, które osiąga się  
w  gospodarce p ieniężnej w  porów naniu z gospodarką  
naturalną. Autor w yraża tę m yśl w  sposób następujący:  
„Pieniądz w ynaleziono w  tym  celu, aby był m iarą i  ce
ną w szystk ich  towarów i zapobiegał przew ożeniu  w  je d 
ną i drugą stronę zajm u jących  w ie le  m iejsca  tow arów  
w  w ypadku w ym ian y  n atu ralnej“.1) Podobnie ja k  po
przednicy Robinson uznaje, iż ilość p ien iąd za  d ecyduje  
o w ysokości stopy procentow ej.

Tak w ięc, w idząc w  n iedostatecznej ilo śc i p ien iędzy  
źródło w szelk ich  trudności gospodarczych, dom aga się  
zastosow ania środków  zaradczych. Z w iększen ie ilości 
kruszców  szlachetnych w  kraju  jest rzeczą trudną. Ro
binson w sk azu je na inn y  sposób przeciw dzia łan ia  bra
k ow i p ieniędzy, m ian ow icie  na rozszerzenie obiegu w e
ksli, przekazyw anie długów , regulow anie na leżn ości na 
targach drogą w yrów nań i t. p.2) Uważa, że gdy te sposo
by przyjm ą się „w niosą do handlu  ożyw ienie i zw iększą  
k apitał królestw a“.3)

Lecz n ajisto tn iejszym  środkiem  jest za łożen ie ban
ku, który m a radykaln ie usunąć w ady system u krusz
cow ego. D zięk i bankom  pieniądz p racuje bez przerw y: 
ludzie sk ład ają  go w  banku, który dzięk i temu m oże  
udzielać pożyczek.4) Ponadto dokonyw anie w yp łat dro
gą przelew u z rachunku na rachunek pozw ala na d a l
sze zaoszczędzenie p ieniądza w  użyciu .

Zdaniem  Robinsona bank d aje  n astęp u jące korzy
ści:5) 1) zatrzym uje p ieniądz w  kraju , 2) w y w o łu je  je -

r) Certain P roposals in order to the People Freedom e. London, 
1652. w  Shaw's Collection, s. 76.

2) England's Safety  in  Trades Encrease... London, 1641. S. 38.
s) lb ., s. 4— 5, 36— 37.
*) lb ., s. 4.
o) lb ., s. 18. Poza udzielan iem  pożyczek kupcom  pod za sta w
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go przyp ływ  zzagranicy, 3) zaoszczędza czas, który zu
żyw a się  na liczen ie  i spraw dzanie m onet, 4) zam ienia  
u jem n y  bilans hand low y na dodatni, 5) dostarcza od
p ow ied n ią  sum ę p ien iędzy  na pożyczki, 6) w yw ołu je  
spadek  stopy procentow ej, 7) p ow oduje w zrost handlu.

Myśl, że bank przyczynia się do dobrego rozdziału  
istn iejącego  zapasu  p ieniędzy, podtrzym uje Benbrigge. 
W ed ług  n iego w ysoka stopa procentow a w ynika ze złej 
repartycji p ieniędzy. K oniecznym  w arunkiem  dla jej 
spadku jest, „by rosnące strum ienie pożyczek  m ożna  
było sk ierow ać do w łaściw ych  k anałów “. N ajlep szym  i 
n ajod p ow ied n iejszym  środkiem  dla przeprow adzenia  
tego je st za łożen ie hanku.1) Zachętę dla sw ych  p ro jek 
tów  w id zi autor w  istn ieniu  i działalności podobnych in- 
stytucyj w  H oland ji.2)

Bank d aje  w ie le  korzyści; stanow i bezp ieczne m ie j
sce dla deponow anych  pieniędzy, przyczynia się do roz- 
wroju  handlu, pozw ala na un iezależn ien ie się od cudzo
ziemców' pod wrzględ em  k apitałów  p ieniężnych , pow o
d uje spadek  stopy procentow ej i spraw ia, że p ieniądz  
zn a jd u je  się w  dostatecznej ilości. P ozw ala rów nież  
w łaścic ie lom  ziem skim  na zaciąganie pożyczek  na n isk i 
procent.3)

tow arów  i w łaścicielom  ziem sk im  oraz ubogim  (w  n iew ielk iej w y 
sokości 20 sh ), bank m ia ł kupow ać tow ary, by przeciw działać zniżce  
cen. Ib., s. 18, 34.

1) U sura Accom odata, or A Ready W ay to R ectifie Usury... Lon
don, 1646. S. 2— 3.

2) Ib., s. 9. Benbrigge jest za założen iem  dwóch rodzajów' ban
ków7: 1. banku dla b iednych (B ank o f C harity), 2. banku dla handlu.
Ib., s. 14— 16.

») Ib., s. 14— 16. Rówm ocześnie p isze cały  szereg p isarzy, jak
Cooke, Chappel, Gerbier i inn i, którzy podkreślali znaczenie i korzy
ści, w7ynikające z za łożen ia  banków , jednak nie dow7odzili sw7ych
tw ierdzeń.
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Do poglądów  autorów, którzy w yrazili w  rozpatry
w an ym  okresie sw e zdania i o p in je  na tem at banków , 
n ie m ożna zastosow ać nazw y teorji. A utorzy ci n a jczę
ściej op ierali się na zgóry pow ziętych  założeniach, któ
rych słuszność czasam i starali się uzasadnić. Do takich  
założeń  n iew ątp liw ie  n ależy  dodatnia ocena dzia ła lności 
banków  ze w zględu  na to, że m ia ły  się one przyczynić  
do obniżenia stopy procentow ej. A utorzy rzadko dowo
dzą sw ego zdania. Ponadto poszczególne poglądy auta  
rów n ie są pow iązane w  logiczną całość. W eźm y  dla  
przykładu M alynesa, którego w ym ien ia  się jako jednego  
z n ajw cześn iejszych  w yznaw ców  teorji kw antytatyw nej 
w  A nglji. T w ierdzi on, że ilość p ien ięd zy  określa ceny. 
Gdyby m yśl ilościow ą k onsekw entnie rozw ija ł, d oszed ł
by do tego sam ego w niosku, do jak iego  później doszedł 
H um e, że ilość p ieniędzy jest ob ojętna d la kraju , gdyż 
ceny zaw sze dostosow ują się do w ielk ości obiegu. T y m 
czasem  w edłu g M alynesa ilość p ieniędzy posiada dla 
kraju  pierw szorzędne znaczen ie, rozstrzyga b ow iem  o 
stanie i rozw oju  handlu.

D otychczas rozpatryw ane poglądy w ygłaszan e w  
zw iązku z projektam i bankow em i m ia ły  w skazać środki 
zaradcze na n iedom agania gospodarcze, których źródło  
w  w iększości w ypadków  zn ajd ow ali w sp ółcześn i w  dzie
dzin ie m onetarnej. G łów nym  celem  tych w szystk ich  
dociekań jest podanie takiego sposobu, który pozw ala  
na zdobycie odpow iedniej ilości środków  obiegow ych  o- 
raz na obniżenie stopy procentow ej.

W szyscy  p isarze tego okresu reprezentują  św ia to 
pogląd kupca, który je st zdania, że n iedostateczna ilość  
pien iędzy  n ie pozw ala prow adzić handlu  na w iększą  
skalę oraz zm usza do sprzedaży posiadanych  tow arów  
po cenach niekorzystnych. W ychodząc z tego założenia , 
ów cześn i projektodaw cy proponują za łożen ie banku lub
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zastosow anie innych  sposobów , które p ozw alają  na 
zw iększen ie ilości znaków  obiegow ych, zastępujących  
pieniądz. Bank m ia ł za zadanie przedew szystk iem  go
spodarow ać istn iejącą  ilością  p ien iędzy  w  sposób bar
dziej ekonom iczny. N ik t z autorów  n ie k w estjon u je  do
godności system u kruszcow ego, krytyka dotyczy jed yn ie  
niektórych jego  w ad. Pod tym  w zględem  w  ciągu rozpa
trywanego okresu istn ie je  zgodność poglądów . Od czasu  
pierw szych  projektów  bankow ych  do schem atów  Ro
binsona i  B enbrigge‘a, to jest w  ciągu b lisko osiem 
d ziesięc iu  lat, n ie podniesiono krytyki, dotyczącej pod
staw  istn iejącego  system u m onetarnego.

N ie m ożna jed n ak  tw ierdzić, że w  ciągu osiem dzie
sięcio letn iego  okresu n ie zaszła jak ak olw iek  zm iana w  
rozw oju  doktryny bankow ej. W yraźnie tutaj zaznacza
ją  się dw a podokresy: w  pierw szym , trw ającym  do w ie
ku siedeminastego, w ysuw ano tylko projekty  bankow e. 
W  drugim  zaś, który przypada na pierw szą połow ę w ie
ku siedem nastego, usiłow ano oprzeć w ysuw ane projek
ty na podstaw ach teoretycznych, przytem  autorzy stara
li  się u zasadnić słuszność sw ych poglądów  przy pom ocy  
an a lizy  istoty  i funkcyj pieniądza.

Okres w yżej rozpatryw any w ysunął szereg m yśli, 
które, jak k o lw iek  n ie pow iązane w  całość, sta ły  się pod
staw ą i w y jśc iem  dalszych rozw ażań i dyskusyj p óźn iej
szych  autorów. Jednak ci oparli swą teorję n ietylko na 
poglądach  sw ych  poprzedników . D ośw iadczenia gospo
darcze w  dalszym  ciągu dostarczały bogatego m aterjału  
dla now ych  obserw acyj i przyczyniły  się w  znacznym  
stopniu  do rozbudow y strony teoretycznej.
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TEORJA PIENIĄDZA P A P I E R O W E G O  W  ANGLJI  
W  DRUGIEJ P OŁO W IE  WIEKU SIEDEMNASTEGO

R ozdział I

DW A  KIERUNKI TEORJI PIENIĄD ZA PAPIERO 
WEGO

W  tym  okresie punktem  w yjśc ia  w szystk ich  rozw a
żań  na tem at p ieniądza papierow ego i banków  było  za
łożenie, żc p ieniądz jest pośrednikiem  w yijiiany, a je 
go podstaw ow ą fu n k cją  —  m ierzen ie w artości dóbr. Jak  
m iary d ługości m ierzą m aterjał, tak p ien iąd z m ierzy  
w artość towarów, które m a ją  b yć w ym ieniane. T ak  w ięc  
koniecznym  w arunkiem  zaw arcia tranzakcyj je st ist
n ien ie  tych m iar sp ecja ln ego  rodzaju. Jeśli tow arów  jest  
dużo, a m iar m ało, n iektóre tow ary m uszą poczekać, aż 
na n ie przyjdzie kolej zm ierzenia. Skoro tych m iar  
(p ien iądza) jest w ięcej, w ięcej tranzakcyj m ożna doko
nać. P ew ni autorzy posuw ali się naw et tak daleko, że  
istn ien ie handlu  i m ożliw ość rozw oju  gospodarczego u- 
za leżn ia li od odpow iedniej ilości p ien iądza w  kraju .

P isarze, reprezentujący różne poglądy, naogół 
przyjm ow ali tę m yśl bez pow ażn iejszej krytyki i za 
strzeżeń. Istotna różnica pom iędzy n im i w yn ika  z roz
w ażań  na inny tem at, z krytyki istn iejącego  system u  
pieniężnego. Jedni tw ierdzili, że p ieniądz m ożna w yk o
nać tylko z kruszców  szlachetnych i że inny m aterja ł 
n ie  n adaje  się do tego celu . W obec tego istn ie ją cy  sy
stem  n ależy  zachow ać, w p row ad zając pew ne zm iany,, 
które usuną jego złe strony. Ten punkt w idzen ia  stano
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w i w łaśc iw ie  kontynuow anie poglądów , które poprzed
nio głoszono. A rgum entacja i teoretyczne podstaw y zna
la z ły  lep sze opracow anie, lecz przew odnia m yśl pozo
stała ta sam a. Starano się uzasadnić celow ość w prow a
dzenia zm ian, które pozw oliłyby na dostosow anie syste
m u p ieniężnego do now ych  potrzeb gospodarczych. Po
ja w iło  się w ie le  różnych pom ysłów  w  tej dziedzin ie, 
w szystk ie jed n ak  p osiad ają  w spólną  cechę, starają  się  
zachow ać łączność z system em  kruszcow ym .1)

Inna grupa autorów  była zdania, że w ad y  istn ie ją 
cego system u są tak w ie lk ie  i liczne, że n a leży  go zm ie
nić, odrzucić podstaw ę kruszcow ą i przyjąć inne zasa
dy tw orzenia p ieniądza. Proponow ano różne rozw iąza
nia, n a jczęściej jed n ak  m ożna spotkać się z żądan iem  
oparcia em isji not na podstaw ie zastaw u m ajątków  
ziem skich . Tę m yśl w ysunięto  w  drugiej połow ie w iek u  
siedem nastego i dalej system atycznie rozw ijano.2)

Poglądy, których treścią jest dążność do oparcia  
pien iąd za na podstaw ie n iekruszcow ej, są charaktery
styczne dla rozw ażań na tem at banków .3). W  n ich  za
w arły  się c iek aw e koncep cje teoretyczne, które usiło
w ano w prow ad zić w  życie przy końcu w iek u  siedem na
stego.

W  rozw oju  teorji p ieniądza papierow ego w  drugiej

1) Ta grupa poglądów  nosi w spólną nazw ę pien iądza  papiero
wego, zw iązan ego  z  kruszcem.

2 ) K rytyka z ło ta  i srebra ijako m aterjału  m onetarnego zjaw ia  
się  dosyć w cześn ie. Już H ales i M alynes w y razili pogląd, że kruszce  
szlachetne odznaczają się  w adam i z punktu w idzenia  użycia  m one
tarnego; jednakże ci autorzy n ie  w yciągn ęli ze sw ych zarzutów  w n io s
ków  co do zm ian y m aterja łu  m onetarnego. Dopiero znacznie później 
autorzy zaczęli w ysuw ać pow ażne objekcje przeciw ko istn iejącem u  
system owd pieniężnem u oraz żądali zastąp ien ia  system u kruszcowego  
system em  opartym  na innej podstaw ie.

s) Poglądy te są objęte w spólnym  term inem  w a lu ty  pap ierow ej .
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p ołow ie w . 17-go m ożna rozróżnić dw a podokresy. 
P ierw szy z n ich  trwa do czasu za łożen ia  B anku A ngiel
skiego, a w łaśc iw ie  do r. 1690, dirngi zaś zaw iera  ostatnie  
dziesięć la t tego stu lecia. P odział ten narzu cają  czynniki 
i fak ty gospodarcze, które nastąp iły  przy końcu w iek u  
siedem nastego, a które, będąc częściow o w yn ik iem  dy- 
skusyj poprzednich, ze sw ej strony w p ły n ę ły  na po
głęb ien ie i za in teresow anie się teorją.

P ierw szy podokres jest charakterystyczny ze  w zg lę
du na to, że rozwój teorji nastąp ił szybko i osiągnął w y 
soki poziom . Poprzednie d ysku sje i rozw ażan ia n iew ą
tp liw ie  przyczyniły  się w  znacznym  stopniu  do tego, że  
teorja p ieniądza papierow ego rozw inęła  się  w sp ania le  
w  krótkim  czasie. P o r. 1670 zain teresow an ie p ieniądzem  
papierow ym  zm niejsza  się; w p raw d zie w ie lu  autorów  
w  dalszym  ciągu za jm u je  się tym  problem em , lecz n ie  
w nosi n ic  now ego do poprzednio opracow anej teorji.

D rugi podokres w ykazał duże ożyw ien ie i w yróżn iał 
się zarów no w ie lk ą  ilością  autorów, b iorących udział w  
d yskusji, jako  też głębokością rozw ażań. P onow ne żyw e  
zain teresow anie się teorją  p ien iądza papierow ego w  
tym  podokresie n a leży  przypisać dw óm  w ażnym  fak 
tom, które z ja w iły  się w  ostatn iem  dziesięcio leciu  w iek u  
siedem nastego. Są to za łożen ie B anku A ngielsk iego i re
form a m onetarna.

Bank w  swej organ izacji zaw arł zarów no dośw iad
czenia innych  k rajów  ja k  i n iektóre postulaty angiel
skich teoretyków  m onetarnych. Lecz rozm iary i d z ia ła l
ność now ozałożonej instytucj i b y ły  skrom ne. Istniała  
olbrzym ia rozbieżność m ięd zy projektam i, przedkłada- 
nem i przez różnych autorów, a ich  rea lizacją; w prow a
dzono w  życie tylko drobną część dezyderatów  zw olen 
n ików  banków.

Z ałożenie Banku A ngielskiego dla dalszej dyskusji
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m iało w ie lk ie  znaczenie. Stw ierdziło  w  ja k im  stopniu  
bank m ógł zrealizow ać p rzyp isyw ane m u dobrodziej
stwa, zarazem  jego  istn ien ie daw ało podstaw y do kry
tyki, było tem atem  dyskusji, opartej na faktach  w zię
tych ze stosunków  krajow ych. Choć autorzy naogół n ie  
om aw iają  Banku A ngielskiego, jed n ak  ich rozw ażania  
św iadczą o tern, że now ozałożona instytucja  dostarcza
ła bogatego m aterja łu  dla p olem ik  bankow ych.

W  tym  sam ym  czasie przeprow adzona reform a  
m onetarna w yw arła  charakterystyczny w p ływ  na roz- 
w ój teorji p ieniądza papierow ego. Szybkie w ycofan ie  
startych i obciętych m onet i pow olne w yb ijan ie  now ych  
pow odow ało, że daw ał się odczuw ać brak pieniądza, 
który usunięto przez em itow anie not rządow ych. P rze
konano się praktycznie, ja k ie  znaczen ie posiada ilość  
pien iądza dla handlu oraz ja k  m ożna stw arzać ten tak  
konieczn y dla potrzeb gospodarczych pośrednik  w y 
miany.

Te dw a fakty gospodarcze przyczyniły  się do oży
w ien ia  d ysku sji bogatej w  w yn ik i. Z jedn ej strony w y 
znaw cy w alu ty  papierow ej starali się sw7ym  poglądom  
dać m ożliw ie  ja k  n ajlep sze uzasadnien ie teoretyczne, z 
drugiej zaś zw olenn icy  p ieniądza papierow ego, zw iąza
nego z kruszcem , u siłow ali w ykazać n iesłuszność teore
tycznych w yw odów  sw ych  przeciw ników . T en okres an
g ielsk ich  doktryn m onetarnych  przez swój zw iązek  z ży
ciem  a zarazem! przez osiągn ięcie  w ysokiego teoretycz
nego poziom u zasłu guje na uw agę.
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R ozdział II

TEORJA W ALUTY PAPIERO W EJ  

Lata 1650 — 1690

Autorem , który p ierw szy  rozw inął teorję w alu ty  
papierow ej, był W illia m  Potter. W  porów naniu  z po- 
przedniem i rozw ażaniam i jego  rozw ażania stanow ią  
duży postęp. D opiero on postaw ił w ie le  zagadnień . Po
nadto starał się stw orzyć kom pletny i log iczn y  system . 
N aprzykład w yk aza ł zw iązek  m ięd zy cenam i, ilością  
pien iędzy  a życiem  gospodarczem . W  pracach sw oich  
um iał uniknąć wr znacznym  stopniu tych w szystkicłi 
sprzeczności, których n ie un ik nęli jego  poprzednicy.

Potter przedew szystk iem  pośw ięca w ie le  m iejsca  
an aliz ie  istoty p ieniądza. W  celu  uzasadnien ia  celow o
ści w prow adzenia  w alu ty  p ap ierow ej, n ajp ierw  określa  
fu n k cje  i cel istn ienia  p ieniądza. Istotną fu n k cją  p ien ią 
dza jest pośredniczen ie w  w ym ian ie. Potter w yraźnie  
w ypow iada tę m yśl: .,P ien iądz je st daw any ludziom  za 
tow ary n ie z innego pow odu, ja k  tylko w  celu  stw ier
dzenia czyli zaśw iadczen ia , jak  jedni... są zad łużen i i 
zobow iązani do w ynagrodzenia innym  ich  m ajątku  czy  
też ow oców  pracy w  pew nych  tow arach lub środkach  
żyw ności w zam ian  za te, z którem i poprzednio się roz
sta li.1)

1) The Key o f W ealth: or, A New' W ay, for Im proving of Trade: 
E asie, Safe and E ffectual!... London, 1650. S. 7.
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Pieniądz, będąc pośredn ik iem  w ym iany, wyraża  
w ielk ość  obrotów handlow ych. Lecz rów nocześnie p ie
n iądz jest czynn ik iem  aktyw nym , od działyw a na roz
m iary  życia  gospodarczego, je st do pew nego stopnia  
m iarą  w ielk ości handlu, „ruch tow arów  jest proporcjo
n a ln y  do ruchu p ieniądza lub tego, co jako jego  ek w i
w a len t ob iega“.1)

O pierając się na założeniach: 1) p ieniądz jest po
średn ik iem  w ym iany, 2) jego  ilość d ecyd u je o w ielk o
ści i rozszerzeniu się handlu, dochodzi autor do w ażne
go w niosku, do którego ju ż inn i dochodzili, jedn ak że go 
n ie  u zasadniali: „G dyby ilość p ieniądza wzrosła..., po
ciągnęłoby to za sobą nagłe zw iększen ie handlu  i bo
gactw , które św iat m ógłby osiągnąć w zam ian  za p ien ią
d ze“. Myśl tę, która w yn ika z poprzednich  rozważań, 
P otter dodatkowo w yjaśn ia : „Im w iększa jest ilość p ie
n iądza, kredytu, lub tego, co p rzyjm u je się jako pie
niądz, tern w ięcej tow arów  sprzedaje się, to znaczy, że 
w ięk szy  je st handel; je ś lib y  bow iem  to, co b ierze się 
w zam ian  za towary, było dziesięć razy w iększe n iż jest 
obecnie..., zw iększyłob y szybkość przechodzenia towa
rów  z ręk i do ręki...“2)

P rzechodząc od teoretycznych rozw ażań do prak
tycznej strony zagadn ien ia , Potter stw ierdza, że  nie  
w szystk ie  narody są w  tem  położeniu, by m ogły zdobyć  
od pow iedn ią  ilość złota czy srebra dla potrzeb obiego
w ych ; zw łaszcza „gdzie n iem a kopaln i złota czy srebra,

1) The Trades Man's Jewel... London, 1650. S. 5.
2) The Key, o. c., s. 6— 7. Autor je st zdania, że w zrost han

dlu  je st  w iększy  od w zrostu  ilości pieniędzy dzięki tem u, że pieniądz  
obiega z pew ną szybkością, która, pom nożona przez ilość pieniędzy, 
w yraża w ielk ość tranzakcyj handlow ych. Ib., s. 8.
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niełatw o zw iększyć ilość p ieniądza czy kredytu w  sto
sunku koniecznym  do w szystkich  potrzeb“.1)

Zdaniem  autora niedostateczna podaż m aterja łu  
m onetarnego je st p ierw szą w adą system u kruszcow ego. 
Lecz n ie jest to jedyna w ada. Z akładając istn ien ie na
w et dostatecznej podaży m aterja łu  m onetarnego, Potter  
uw aża, że „m oże zdarzyć się, że znaczna ilość p ien iędzy  
jest stezauryzow ana, w tedy  nasz handel z braku obiegu  
tej ilości p ieniądza, jak iej poprzednio w ym agał, będzie  
odpow iednio zaham ow any“.2)

Ponadto spostrzega jeszcze jed n ą  u jem ną stronę  
system u kruszcowego. Przebicie złota i srebra na m on e
ty pociąga pew ne koszty, których n ie ponosi się w  innymi 
system ie.3)

Tak w ięc  n ie d ające się usunąć złe strony system u  
kruszcow ego w ym agają  przeprow adzenia gruntow nej 
reform y m onetarnej i zastosow ania środków  zarad
czych. T aka reform a jest m ożliw a, życie d a je  przykła
dy obyw ania się bez p ieniądza. Ludzie w  tranzakcjach  
kupna-sprzedaży n ie posługują  się w yłączn ie m oneta
m i, „poza p ieniądzem  jest kredyt, przy pom ocy którego  
łatw o i często sprzedaje się sw e tow ary“.4) Zresztą  
w prow adzenie p ieniądza n ieopartego na kruszcu n ie  
napotyka na trudności, je ś li się w eźm ie pod uw agę spo
sób w prow adzenia p ieniądza i jego  istotne cechy. O bie
ga on dzięk i tem u, że zgodzono się go przyjm ow ać, w  
przeciw nym  w ypadku n ie p osiadałby n a jm n iejszej

i )  The Key o. c., s. 38. Z drugiej jednak strony nie irważa istn ie 
n ia  kopalni kruszców  szlachetnych w  państw ie za okoliczność po
m yślna, sasiedzi bow iem  patrza zaw istn ie  na taki kraj.

a) Ib., s. 41.
3 ) Ib., s. 38.
«) The Trades Man's Jew el, o. c., s. 10— 12.

2 1 2

rcin.org.pl



w artości.1) Poza tem  m aterja ł m onetarny w in ien  być  
w artościow y, m ieć „zabezp ieczen ie“, w ym agan e w  tym  
celu, by ludzie zgadzali się na p rzyjm ow anie p ieniądza  
w zam ian  za oddaw ane towary. Żąda, aby w artość m ate- 
rjału , użytego na cele  m onetarne, n ie w yn ika ła  z zasto 
sow ania na ce le  m onetarne, m aterja ł m onetarny w in ien  
ją  posiadać przed użyciem  na b icie m onet. Zarzuca 
kruszcom  szlachetnym , że zaw dzięczaj ą swą wartość  
jed y n ie  p ełn ien iu  funkcyj p ien iężnych; tego rodzaju  
przedm ioty n ie m ogą być p ieniądzem .

W  w yn iku  rozw ażań nad cecham i pieniądza i m a- 
terja łu  m onetarnego Potter dochodzi do w niosku, że 
p ow in ien  on  odznaczać się następ u jącem i w łasnościam i: 
b yć trudnym  do podrobienia, ła tw ym  do przew ożenia  
oraz posiadać w artość, n ieza leżną  od zastosow ania m o
netarnego, „przedstaw iać pew ne zab ezp ieczen ie“.2)

Łatwrn jest stw orzyć p ieniądz, od p ow iad ający  tym  
w arunkom : są to noty, „b ills“, które w ypuszczałaby kor- 
p oracja  kupców . W in n y  być one w ym ien ia ln e po upły
w ie  sześciu  m iesięcy  na p ieniądz kruszcow y lub towary  
po cenach  zgóry określonych .3) K orporacja ta udzie la
łaby  bezprocentow ych  pożyczek. N ie żądanoby pożyczek  
w  nadm iernej w ysokości, gdyż zapotrzebow anie na n ie  
istn ia łoby tylko w  w ypadku m ożliw ości korzystnego u- 
życia. T ak  w ięc  w ed łu g  Pottera proponow any system  
odznacza się au tom atyzm em  powrotu not do instytucji, 
która je  em itu je .4)

W prow ad zen ie not da w ed łu g  Pottera w ie lk ie  ko
rzyści, przedew szystk iem  w yw oła  w zrost handlu w  taki

1) The Key, o. c., s. 7.
3) lb ., s. 37— 38.
s) The Trades Man's Jew el, o. c., s. 10— 12.
3) The Key, o. c., s. 33.
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sam  sposób, w  ja k i w yw ołu je  go zw iększen ie ilości p ie
n iędzy. Ponadto usun ie niedogodności, zw iązane z p ie
n iądzem  kruszcow ym , ja k  tezauryzow anie, skradzenie  
i t. p .1) N oty będą lep iej sp ełn ia ły  sw e fu n k cje  niż p ie
n iądz kruszcow y, p osiad ając jed n ocześn ie  określoną  
w artość.2) Pozatem  system  p ien iądza  papierow ego po
zw ala  na osiągn ięcie innej korzyści, m ian ow icie  pow o
d uje spadek  stopy procentow ej, k tóry nastąp i d zięk i te 
m u, że  pożyczki będą bezprocentow e. N a n ic zdadzą się 
u siłow ania tych, którzy staraliby się podnieść stopę pro
centow ą przez tezauryzow anie p ien iąd za.3)

B udując teorję w a lu ty  p ap ierow ej, autor konsek
w entn ie rozw ija  sw e m yśli. Stara się obronić swój sy
stem  przed m ożliw em i zarzutam i. W obec tego, że teorja  
kw antytatyw na zdobyw ała w  w . 17-ym  coraz lic zn ie j
szy  zastęp zw olenników , Potter w ysuw a kontrargum en
ty na m ożliw ą krytykę z ich  strony. Odrzuca zd ecyd o
w an ie m ożliw ość wzrostu cen  jak o  skutek zw iększen ia  
obiegu p ieniężnego. W ed ług  niego „p ieniądz w yw iera  
n ie inn y  w pływ , ja k  zw dększając sprzedaż w  ciągu ro
ku“. T w ierdzenie to stara się uzasadnić. Z w iększenie  
ilości p ien iędzy  w y w o łu je  p o ja w ien ie  się w ięk szej ilo 
ści towarów, „zachęca lu d zi do bardziej swrobodnego  
w ydaw ania, w sk utek  czego lud zie m ogą lep iej żyć; d zię
k i tem u sprzedaż towarów’ (a to jest w łaśn ie  handel) 
je st szybka“.4) T ak w ięc zw iększen ie produkcji i obro
tów  towmrowych p rzeciw działa  w zrostow i cen. Ponadto  
do ew entualnej zw yżki cen  w  jed n ym  kraju  n ie dopusz
cza poziom  cen  w  innych  krajach , w  razie p odn iesien ia

1) The Key, o. c., s. 24.
2) The Trades Man's Jew el, o. c., s. 14— 16.
s) The Key, o. c., s. 68, 72— 73.
*) lb ., s. 14.
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się cen im port tańszych tow arów  zm usi je  do spadku. 
'Tak w ięc  w edług Pottera ceny w  każdym  kraju  w ykazu
ją  nieelastyczność, n ie łatw o dokonać ich  zm iany. Potter  
je s t  naw et sk łonny przypuszczać, że  zniżka cen  m oże  
nastąp ić w  następstw ie zw iększen ia  ilości p ieniędzy. 
M yśl sw ą uzasadnia w  sposób następujący: zw iększen ie  
ilości p ien iędzy  w p ływ a na wzrost handlu, przeto obro
ty kupców  w zrosną, którzy dzięk i tem u zadow olą się  
m n iejszym  zysk iem  na jednostce towaru. Tak w ięc  ce 
ny spadną jako ostateczny rezultat rozszerzenia obiegu  
pieniężnego. R ów nież do spadku cen  m a przyczynić się  
zw iększona konkurencja kupców , spadek stopy procen
tów-ej oraz p ojaw ien ie  się w iększej ilości tow arów  na  
rynku.1)

Korzyści zw iększonego obiegu dadzą się osiągnąć, 
je ś li  tezauryzacja n ie poch łon ie przyrostu ilości p ien ię
dzy; ponadto m uszą istn ieć odpow iednie w arunki: z ie
m ia  w inna być żyzna i daw ać w ie lk ie  zbiory, położenie  
kraju  sp rzyjać rozw ojow i handlu, w reszcie produkcja  
n ie zn ajd ow ać przeszkód przy rozszerzaniu. T ylko w te
dy handel rozw inie się w  kraju  pod w p ływ em  zw ięk 
szonej ilości p ieniądza i zw yżka cen w ogóle n ie  nastą

i)  The Key, o. c., s. 18, 74. Potter n ie jest całkow itym  przeciw 
n ik iem  teorji kw antytatyw nej. Jego zdaniem  w  pewnych wypadkach  
m oże nastąp ić całkow ita zw yżka cen jako skutek zw iększonej ilości 
kruszców  szlachetnych . „P rzyznaję“, m ów i, „że, je ślib y  teraz było  
dziesięć razy w ięcej p ieniędzy na całym  św iecie niż poprzednio..., to 
n ależa łoby  przyjąć, że w zrost ilości pieniądza na całym  św iecie  
m ógłby w yw ołać  w zrost cen tow arów “. Jednakże nawret i w  tym  w y 
padku w'zrost cen n ie  m usi być w prost proporcjonalny do zw iększen ia  
ilo śc i p ien iędzy (Ib., s. 14). R ów nocześnie Potter ostro w ystępuje  
przeciw ko tym  w szystk im  autorom , którzy generalizują  oddziaływ a
n ie  ilo ści p ien iądza na ceny, n ie  zaw sze p ieniądz w p ływ a na ceny. 
C zasam i n ie  ogranicza się w p ływ  ten w yłączn ie  do cen, przejaw ia się  
w  inneij dz iedzin ie  (Ib ., s. 80).
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pi, aibo też będzie n ieznaczna, co  n ie stanow i n iek o 
rzyści w obec znacznego rozszerzenia handlu.1)

D opiero na tle poglądów  na zw iązek  m ięd zy cenam i 
a ilością  p ieniądza m ożna zrozum ieć przychylną ocenę  
Pottera wzrostu ilości p ieniądza. P ow ięk szen ie jej w  
każdem  państw ie branem  oddzieln ie n ie  m oże w yw ołać  
zw yżki cen, a w ięc  je st pożądane ze  w zględu  na zw ią
zane z n iem  rozszerzenie handlu. K raj, który m oże po
w ięk szyć ilość p ieniądza, zysk u je przew agę nad inne- 
m i.2)

Poza obroną podstaw  teoretycznych projektu  Potter  
stara się odeprzeć inne m niej w ażne zarzuty, ja k  to np., 
że noty n ie  będą dostatecznie podzielne, n ie  będą ob ie
gały  zagranicą i t. p. Co do pierw szego zarzutu, stw ier
dza, że m onety złote są także o dużej w artości, m im o  
to używ a się złota na ce le  m onetarne. Jeśli zaś chodzi o 
to, że obieg not będzie ograniczony tylko do kraju , któ
ry je  em ituje, uw aża, że ta w łaściw ość system u jest je 
go w ie lk ą  zaletą. W  ten sposób zaoszczędzi się państw u  
w ysiłków , m ających  na celu  zatrzym anie p ien iąd za  w  
k raju .3)

W yw od y Pottera stanow ią przełom  w  teorji w alu ty  
p apierow ej. Zasługa ich polega na tern, że przedew szyst- 
kiem  m ia ły  dokładnie zd efin jow ać istotę i fu n k cje  p ie
niądza. R ozw ażania tego rodzaju  by ły  dla autora punk
tem  w yjśc ia  d la dalszych  w niosków . Jego zdan iem  w pro
w adzenie now ej w alu ty  i zreform ow anie istn ie jącego  
system u pieniężnego jest całkow icie m ożliw e, n aw et ko

1) The Key, o. c., s. 14, 18, 74, 80.
2) P otter tw ierdzi, że kraj n iekon ieczn ie m usi sta le  zw iększać  

w ielkość obiegu, w ystarczy, by raz ty lko  to  nastąp iło . Raz pobudzone  
życie gospodarcze będzie b iło  ożyw ionem  tętnem  bez zastrzyk iw an ia  
now ych dawek pieniądza. T h e  K e y ,  o. c., s. 10— 12.

s) The Key, o. c., s. 44.
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nieczne, je ś li  chce się zapew nić system ow i p ieniężnem u  
jego  spraw ne fu n kcjon ow anie .1)

Poza tern teorję sw ą oparł Potter na szerszej pod
staw ie, w yszedł poza św iatopogląd kupca. Starał się  
przew idzieć, ja k ie  skutki zw iększona ilość p ieniędzy  
b ędzie pociągała w  różnych dziedzinach  życia gospodar
czego. Rozszerzenia obiegu n ie traktuje jed yn ie  jako  
w zrostu  kapitału  obrotowego kupca, ale jako zagadnie
n ie ogólnej gospodarczej polityki kraju.

W reszcie  n ie zapom niał także o w skazaniu  sposobu  
zrealizow ania  pom ysłów  teoretycznych. W praw dzie  
P otter n ie opracow ał sw ego system;u w  szczegółach, n ie  
m niej jed n ak  u ją ł go jako całość. Przedew szystkiem  
w yprow adził go ze sw ych założeń  i rozw ażań teoretycz
nych zagadnień  m onetarnych. Autor w zią ł pod uwagę 
n ietylko praktyki ów czesnych bankierów , poszedł zna
czn ie d a le j, w ysu nął pom ysły, których n ie w ypróbow ano  
jeszcze  w  życiu.

D zięk i rzuceniu tych w szystkich  m yśli Potter za
początkow ał w  dziedzin ie teorji w alu ty  papierow ej no
w y  okres oraz przyczynił się do kontynuow ania d a l
szych badań na ten tem at. To też w krótce n ieznany au
tor starał się zastosow ać poglądy Pottera do stw orzenia  
system u p ieniężnego, opartego na ziem i. Potter jako  
podstaw ę em isji p rzyją ł towary. N iew ątp liw ie anoni
m ow y autor w zią ł od Pottera sam  pom ysł stworzenia

i)  M ożnaby autorow i zarzucić pewną, n iezbyt zresztą w ielką, 
niekonsekw encję. Przewdduje on, że „b ills“ m ają być w ym ieniane na 
tow ary lub kruszec; tak w ięc n ie  zryw a w  sw ych praktycznych ra
dach z kruszcem , jednakże, je ś l i  chodzi o teorję, to m ożna zaliczyć  
go do kierunku, zalecającego w alutę  papierową. Często spotykam y się  
wr tym  okresie z faktem , że w ie lu  p isarzy, gdy chodziło  o realizację  
teo rji, n ie  było  w iern ym i w ygłoszonym  poglądom , czyn iło  pewne 
u stęp stw a na rzecz przyzw yczajeń w  dziedzinie m onetarnej.

217

rcin.org.pl



system u p ieniężnego, n iezależnego od kruszców  sz lach et
nych, jedn ak  rozw ija ł go dalej sam odzieln ie i doszedł 
do oryginalnych  i ca łkow icie n iezależnych  m yśli.1)

Podobnie ja k  Potter anonim ow y autor zw raca u w a
gę na istotę pieniądza, jego przeznaczenie i fu n k cje , 
ja k ie  spełnia. W ed łu g  niego p ien iądz pow stał w  celu  
u łatw ien ia  w ym ian y  towarów. F u n k cje  w ym ien n e p o 
w ierzono kruszcom  szlachetnym . T en  w ybór był n ie
zbyt szczęśliw y, gdyż odznaczają się one w ielom a w a
dam i. D aje  się odczuw ać brak dostatecznej ich  ilości.2) 
Brak ten, zdaniem  autora, p ow od uje w ie le  n iedogodno
ści, zw łaszcza pociąga zm niejszen ie handlu. S w oją  opi- 
n ję opiera na następującym  poglądzie: „Im  w ięcej jest  
p ieniędzy w  państw ie, tem  bardziej m uszą być ożyw io
ne te w szystk ie drogi, na których p ieniądz jest zw yk le  
zatrudniony“.3) P ien iądz jest czynn ikiem  aktyw nym , 
dlatego też pożądana je st ja k  n ajw ięk sza  jego  ilość. P o
za tem  srebro i złoto pochodzą z kopalń zagranicznych, 
przeto kraj, u żyw ający  tych m etali, jest za leżn y  od ich  
producenta, króla hiszpańskiego. C elem  zdobycia krusz
ców  szlachetnych n ależy  eksportow ać towary, w sk utek  
czego kraj pozbaw ia się w artościow ych  dóbr, ce lem  zdo

1) Prace anonim ow ego autora są zaw arte w  dwóch zbiorach S. 
H a r t l i b a ;  jedna pod tytu łem  An E ssay upon W. P o t t e r ' s  De- 
signe: concerning A Bank of Lands w  zbiorze A Discoverie for D iv i
sion  or Setting out o f Land as to  the best form ... London, 1653, oraz  
druga An Im provem ent, never thought on it form er Ages; Begun to  
be presented upon m ost rationable and rem onstrable ground by Mr. 
W i l l i a m  P o t t e r  w  zbiorze H is Legacy for Husbandry. R i- 
c h a r d s  jest zdania, że H a r t l i b  jest autorem  tych dwóch pam - 
fletów , jednakże brak je st  dostatecznych dow odów, by H a r 1 1 i b o w  i 
przypisać autorstw o.

2) A Bank o f Lands, o. c., s. 293— 294.

3) An Essay, o. c., s. 27.
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bycia  m aterja łu  m onetarnego.1) W reszcie  przechow y
w an ie  p ien iędzy  naraża na n iebezp ieczeństw o kradzie
ży, liczen ie  je st żm udne, przew ożenie kosztow ne.2)

N iektóre n iedogodności system u kruszcow ego usu
n ięto  przez za łożen ie banków , em itujących  noty na pod- 
staw ie  kruszcu oraz za jm u jących  się przyjm ow aniem  
depozytów  i  dokonyw aniem  przelew ów .3) Lecz banki 
n ie  u suw ają  w szystk ich  w ad system u kruszcow ego, w e 
dług autora, stanow ią one „tylko lep szy  sposób użycia  
złota i srebra dla uskuteczn iania  w yp łat, a le  b yn aj
m n iej n ie now y pośrednik  handlowcy; bank nadal po
trzebuje p ien iądza  kruszcow ego, bez niego n ie m oże  
pow stać, w zg lędn ie rozszerzyć swej dzia ła lności poza  
p ew n e gran ice“. Ponad to złożen ie dużej ilości kruszcu  
w  jed n em  m iejscu  stanow i pokusę dla n ieprzyjaciela  
do zaw ładn ięcia  nim . Przy tern banki ów czesne zda
n iem  autora oddaw ały  usługi w yłączn ie kupcom .4)

Autor k onsekw entnie rozw ija  sw ą m yśl: od kry
tyk i p ien iądza  kruszcow ego przechodzi do krytyki p ie
n iądza, em itow anego na podstaw ie kruszcu; w yk azu je  
u jem n e strony obu system ów  i dochodzi do ostatecz
nego i n a jw ażn iejszego  w niosku, że n a leży  stw orzyć  
n ow y system , któryby n ie posiadał w ad i n iedogodności 
istn iejących  system ów , trzeba stw orzyć „jak iś now y po
średnik  h and low y“.

P ien iądz, który m a zastąp ić m onety, w in ien  odpo
w iad ać n astęp u jącym  w arunkom : n ależy  go tw orzyć na  
podstawde przedm iotów  w artościow ych; podobnie jak  
rzecz m a się z m onetam i, w artość m aterja łu  m usi rów 
n ać się wmrtości określonej przez praw o; m aterja ł m o-

i )  An E ssay, o. c., s. 28.
?) A Bank o f Lands, o. c., s. 293.
s) An E ssay, o. c., s. 28— 29.
4) Ib., s. 28— 29.
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lietarny w in ien  zn ajd ow ać się w  granicach  państw a, 
w  ten sposób eksport tow arów  ce lem  przyw ożen ia  m a- 
terjału  m onetarnego stałby się zbyteczny; zarazem  m usi 
istn ieć w  takiej ilości, by m ożna było bez trudności 
zw iększyć go dziesięciokrotnie; now y pośrednik  w ym ia
ny n ie m oże stanow ić pokusy zaw ład n ięcia  n im  przez 
n iep rzyjac ie la ; operacje zw iązane z przekazyw aniem  
pieniądza do różnych części kraju  m a ją  być ła tw iejsze  
przy użyciu  now ego p ieniądza; p ieniądz m usi sw obo
dnie obiegać i n ie być tezauryzow anym ; procent od po
życzek  p ow in ien  spaść do trzech od sta, a lu d zie  być 
zwroln ien i od w szelk ich  podatków .1)

W  dalszej an aliz ie  bada, co stanow i istotę p ien ią 
dza. W ed ług  niego „pieniądz n ie jest n iczem  innem , 
ja k  rodzajem  zabezpieczen ia, które ludzie przyjm u ją , 
m ając n adzieję lub pew ność, że będą sp łacen i w  ja 
k ichś innych  tow arach“.2) P ien iądz czerp ie w ięc  sw ą  
w artość z m ożliw ości uzyskania  w zam ian  innych  towa
rów. Ta w artość n ie za leży  od m aterja łu  m onetarnego. 
Jednakże autor w ypow iada się za u trzym aniem  takiego  
pieniądza, który jest w yk on any z m aterjału  lub w yp u 
szczony na podstaw ie przedm iotów , posiad ających  w ar
tość, n ie w yn ik ającą  z użycia  m onetarnego. U żyw ając  
term inologji autora, p ieniądz p ow in ien  posiadać odpo
w ied n ie zabezpieczen ie, które d ają  m u w łasności i przy
m ioty  m onety.3)

Autor w yjaśn ia  b liżej to zagadn ienie. B anki w edłu g  
autora są m iejscem , „gdzie ludzie zastaw iają , czy li sk ła
dają  m onety dla otrzym ania kredytu, który m ożna prze

1) An Essay, o. c., s. 30— 31.
2) A Bank of Lands, o. c., s. 293.
3) Ib., s. 294. Przem aw ia za tern i w zgląd praktyczny. M aterjai 

m onetarny w  razie dem onetyzacji n ie narazi nikogo na straty.
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chow ać z m n iejszcm  ryzykiem  i przekazyw ać z m n iej
szym  k łopotem “. Bank zaw sze posiada pew ną sum ę  
m onet, będących zastaw em , zab ezp ieczającym  em ito
w ane noty. W edług autora ziem ia  m oże służyć „równie 
dobrze lub lep iej dla takiego zastaw u, którego nie m oż
na odebrać lub w yw ieźć podstępem “.1) P ien iądz, który  
je st tw orzony przy pom ocy takiego zastaw u, „jest tem  
sam em , co m oneta i m oże być otrzym any w  w ielk iej 
obfitości bez rozstania się w zam ian  z jak im k olw iek  in 
n ym  tow arem “.2)

Przechodząc teraz do spraw y w prow adzenia  w  ży
cie now ego system u m onetarnego, jest św iadom  faktu, 
że użycie z iem i jako podstaw y dla em isji not m oże  
w ydaw ać się pom ysłem  now ym , dotąd n iestosow anym  
i że  w skutek  tego napotka się na w ie lk ie  trudności 
przy w prow adzeniu  n ieznanej dotąd insty tu cji i sy
stem u.

Zdaniem  autora, pom ysł n ie jest w  gruncie rzeczy  
now y. Już oddaw na udzielano pożyczek  pod zastaw  zie
m i, banki rów nież p łacą notam i zam iast m onetam i. Jeśli 
te dw ie op eracje  (pożyczk i pod zastaw  ziem i i em isję  
not na podstaw ie realnych  dóbr), które dotąd b yły  n ie
zależne, p ołączyć razem , otrzym am y podstaw y nowego  
system u p ien iężn ego .3)

Autor jest zdania, że now y system  posiada w iele  
zalet, którem i n ie odznacza się system  kruszcow y. D zię
ki n iem u n ie  b ędzie się odczuw ało braku m aterjału  
m onetarnego, eksport i tezauryzacja m onet znikną, pro
centy od u dzielanych  pożyczek  w ystarczą na op łacen ie  
w szystk ich  w ydatków  państw ow ych, stopa procentowa  
spadn ie bez regulow ania przez państwo, zw iększen ie

1) A Bank of Lands., o. c., s. 295.
2) Ib.
3) Ib., s. 296.
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ilości p ieniędzy ożyw i handel, cena ziem i p ójd zie w  
górę na skutek spadku stopy procentow ej, rów nocze
śnie inne złe strony system u kruszcow ego zostaną u su 
n ięte.1)

Omiawiany autor n ic jest jednostronny w  sw ych  
rozw ażaniach, połączył on teoretyczne podstaw y p ien ią 
dza papierow ego ze w sk azan iam i praktycznem i, dał 
szczegółow y plan  organizacji bankow ej. R adził założyć  
około stu banków . W szystk ie w p łaty  i w yp łaty  w  kraju  
ponad dziesięć w zględn ie dw adzieścia  funtów  pow inny  
być uskuteczniane w yłącznie za pośrednictw em  banku. 
E m isja  not m iała  odbyw ać się na podstaw ie ziem i. Sy
stem  tak pom yślany m ógł, zdaniem  autora, dostarczyć  
pieniędzy na sum ę n iem niej szą od stu m il jonów  funtów . 
R ów nocześnie skarb otrzym yw ałby z banku corocznie  
dochód w  sum ie dwu m il jonów .2)

Tak przedstaw iają się poglądy rozpatryw anego au
tora na zagadnienie p ieniądza papierow ego i banków . 
W yróżnia się tern, że jego  m yśli tworzą logiczną ca
łość. W yszed łszy  z krytyki system u czystokruszcow ego, 
stw ierdził w ie lk ie  jego w ady; doszedł rów nież do tego  
sam ego w niosku, an alizu jąc system  kruszcow o-bankno- 
towy. Stąd w yprow adził ostateczną k onkluzję, że p ie
niądz kruszcow y, czy też oparty na kruszcu n ie m oże  
spełn iać zad ow alająco swej roli. D latego też w ysu nął 
koncepcję system u pieniężnego całk ow icie  n iezależnego  
od kruszców  szlachetnych. N ajlepszą  podstaw ą dla em i
sji p ieniądza, który m oże zastąpić m onety, jest w edłu g  
niego ziem ia. A czkolw iek  znalazł teoretyczne oparcie dla  
swych w yw odów  w  pracy Pottera, jedn ak że w ykazał

1) A Bank of Lands, o. c., s. 297— 298.

2) An Essay, o. c., s. 32— 33.
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dużą oryginalność i n ieza leżność w  rozw ijan iu  sw ych  
m yśli, śm iałość w  w ysuw aniu  koncepcyj teoretycznych.

W  p ięć lat później Francis Cradocke idzie  drogą 
w ytkn ięta  przez autora An Essay upon  W . Potter's 
Designe. W niósł on k ilka now ych m yśli, jednakże  
sam a idea pozostała n iezm ieniona. 0!jaw nia się w  niej 
dążenie do zerw ania zw iązku , jak i istn ie je  m ięd zy  p ie
n iądzem  a kruszcam i i oparcie system u na zu p ełn ie in
nych podstaw ach.

P unktem  w y jśc ia  dla rozw ażań Cradock‘a jest zna
czenie, ja k ie  ilość p ieniądza posiada dla życia gospo
darczego. T w ierdzi, że „im  w ięcej jest p ien iędzy  w  
państw ie, tern w ięk szy  jest jego  handel, w ięk sze obroty 
tow arow e oraz w szystkie inne, w  których p ieniądz jest 
zatrudniony“. Tak w ięc kraj m usi posiadać odpow iednią  
ilość p ieniądza, tym czasem  „niem a dostatecznej ilości 
srebra, by zaopatrzyć w  nie w szystk ie narody w  celu  
zw iększen ia  h and lu “. C hociażby kruszce szlachetne  
zn ajd ow ały  się w  dostatecznej ilości, jed n ak  n ic są od
p ow ied n im  m aterją łem  m onetarnym , gdyż odznaczają  
się w ielom a w adam i, które odnoszą się zarów no do f i 
zycznych cech i w łasności, jako też w arunków , w  ja 
k ich  odbyw a się ich produkcja i import.

N adew szystko Cradocke podkreśla, że złoto i srebro 
są produktem  im portu, stąd trudność zdobycia tych  
kruszcówr w  dostatecznej ilości. M onety są obcinane, 
ła tw o jest je  ukraść. O dnośnie do srebra podnosi za
rzut, że jest zbyt ciężk ie, b y  m ogło zadowmlająco p eł
n ić fu n k cje  m onetarne. WprawMzie banki, em itu jące  
noty na podstaw ie złota i srebra, u suw ają  pew ne n ie
dogodności, w yn ik ające z obiegu m onet i przyczyn iają  
się do zaoszczędzen ia  p ien iędzy  przez dokonyw anie  
w p łat i w yp łat drogą przelewm z rachunku na rachu
nek, to jed n ak  inne u jem n e strony system u kruszco
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w ego pozostają. P rzytem  banki odznaczają  się now em i 
w adam i, m ian ow icie  grom adzą duży zapas złota i sre
bra w  jed n em  m iejscu , dzięk i czem u n iep rzyjac ie l m o
że łatw o go zdobyć. Ponadto banki n ie  m ogą rozsze
rzyć em isji not poza zapas posiadanego kruszcu. T ym 
czasem  zw iększen ie obiegu, zdaniem  autora, jest k oniecz
ne i bardzo korzystne.1)

Można całk ow icie  usunąć złe strony p ienądza krusz
cow ego lub opartego na kruszcu przez stw orzen ie zu
p ełn ie innego system u m onetarnego.2) O bserw acja pew 
nych instytucyj i zw yczajów  bankow ych zagranicą do
prow adza autora do pom ysłu  stw orzenia now ego sy
stem u. Jego zd an iem  w  H olandji na p odstaw ie zasta
w ionego srebra w  sztabach, kosztow nościach, w  postaci 
naczyń, zrobionych z kruszców  szlachetnych i towarów, 
nie p odlegających  prędkiem u zepsuciu, są w ypuszczane  
noty, p łatne w  określonym  term inie. D zięk i tem u w ła 
ściciel zastaw ionych  przedm iotów  otrzym uje pożyczkę  
na n isk i procent, n ie  będąc zm uszonym  do sprzedaży  
sw ych tow arów  po cenie rynkow ej, czasam i n iedogod
nej. Jeśli takie przedm ioty są w  H olandji podstaw ą  
em isji, dlaczego ziem ia, pyta się autor, n ie mioże słu 
żyć dla tego sam ego celu . W ed łu g  Cradocke‘a jest ona  
„rówmie dobrem , je ś li n ie  lep szem  od kosztow ności i 
srebra zab ezp ieczen iem “.3)

1) An Expedient for taking aw ay a ll Im positions... London, 
1660. S. 5, 7— 8.

2) lb ., c. 4— 5.
s) lb ., s. 6— 7. W edług Cradocke'a „bank jest to stow arzyszona  

pewna ilość osób, czy li spółka, o dostatecznem  zaufan iu  i m ajątku... 
dla przechow yw ania gotówk i w ie lu  ludzi w  (jednym skarbie i czy
n ien ia  w yp ła t przez przekazyw anie z rachunku na rachunek“. U w a
ża, że zarazem  do dzia ła lności banku należy  w ypuszczan ie  „p ien ią
dza idealnego na n isk i procent“.
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Z daniem  autora instytucją , która em itow ałaby noty  
na podstaw ie ziem i, m ia ł być „bank ziem ski, w  którym  
zabezpieczen ie z iem i m oże przechodzić i być trzym ane 
w jedn ak ow ej w artości narów ni z jak im k olw iek  innym  
rodzajem  pieniądza... i będzie odpowdadało tym  w szyst
kim  celom , d la których w prow adzono m on etę“.1)

B ank p ow inien  udzielać pożyczek  na trzy procent 
od sta w  sum ie w yższej od dw udziestu  funtów  na okres 
niekrótszy od m iesiąca . R ów nocześnie bank pow inien  
pośredniczyć przy dokonyw aniu  w szystkich  wypłat i w y
płat ponad sum ę d ziesięciu  funtów'. D zięk i tem u, że 
sieć banków  m ia ła  być bardzo gęsta, system  płacen ia  
przy pom ocy przelew ów  m ógłby ob jąć ca ły  kraj.2)

N ow y system  w  porów naniu z kruszcow ym  odzna
cza się, zdaniem  Cradocke‘a, tą zaletą, że m ożna znacz
nie rozszerzyć rozm iary obiegu. W ed ług  niego obieg  
kruszcow y w  A nglji w  ow ym  czasie w yn osił jedn ą  dw u
dziestą wrartości m ajątków  ziem skich . Stosunkow o n ie
znaczne zw iększen ie tego u łam ka pozw ala na znaczny  
W'zrost ilości p ieniądza w  obiegu.

W zrost ten m a w ie lk ie  znaczenie, w n iesie  ożyw ie
n ie  do w szystk ich  dziedzin  życia gospodarczego. D o
datnia ocena skutków  istn ienia  dużej ilości p ieniądza  
w ynika z naczelnej zasady, głoszonej przez autora, w e
dług której „im  w ięcej je st p ieniędzy w  państw ie, tern 
w ięk szy  jest jego h an d el“.3)

Pośrednim  skutkiem  obfitości p ieniądza jest spadek

1) An E xpedient, o. c., s. 36— 40, 42.
2) Ib., s. 10— 13.
s) Ib., s. 36— 40, 42. Cradocke w  dalszym  ciągu je st  zdania, że 

należy  oprócz banku, prowadzącego w ie lk ie  tranzakcje i oddającego  
u słu g i kupcom , założyć in stytu cję , któraby m ia ła  na w zględzie in 
teresy  n iezam ożnych; in sty tu cja  ta w inn a udzielać ludziom  biednym  
pożyczek poniżej dziesięciu  funtów'. Ib., s. 5.
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stopy procentow ej. Bank, rozporządzając znacznem i 
środkam i, będzie m ógł z łatw ością udzielać pożyczek na 
nisk i procent.1)

D zięk i p ien iądzow i papierow em u A nglja  uniezależ- 
ni się od zagranicy pod w zględem  p odaży m aterja łu  m o
netarnego. Sprow adzała ona złoto i srebro z krajów , 
które z n ią  ryw alizow ały  na polu polityczn em  i handlo- 
w em . Pośrednio popierała je  przez im portow anie pro
duktu tych krajów . Sprawa b ędzie przedstaw iała  się 
inaczej, gdy przyjm ie się ziem ię jak o  podstaw ę em isji 
not.2)

Cradocke bardzo siln ie  podkreśla korzyści, jak ie  
skarb osiągnąłby z w prow adzenia  takiego system u. Zy
ski banku m iały  przypadać w  udziale skarbow i. Sum a  
ta byłaby tak w ielk a , że rząd zaspokoiłby sw e w ydatk i 
bez nakładania  podatków . Przy tern w  razie potrzeby  
rząd m ógłby liczyć na otrzym anie w  banku p ożyczki3)

Ponadto noty odznaczają się całym  szereg iem  in
nych zalet. P rzedew szystkiem  n ie w yw ożonoby ani też 
nie tezauryzow anoby not. Poza tern stopa procentow a  
spadłaby, w artość m ajątk ów  ziem skich  podniosłaby się, 
handel rozszerzyłby się znaczn ie.4) W reszcie  liczen ie  
p ien iędzy  sta je  się m niej żm udne, u m ożliw ia się regu
larne p łacen ie długów , zapobiega się p rzyjęciu  p ien ią 
dza podrobionego czy też o zm niejszonej w artości na 
skutek  obcięcia, u łatw ia się i upraszcza prow adzenie ra
chunków .5) P rzytem  p ien iądze będą od p ływ ały  zagrani
cę, gdy to b ędzie rzeczyw iście konieczne. W  każdym  ra
zie n ie  będą od p ływ ały  z kraju  w  takich rozm iarach,

1) An E xpedient, o. c.
2) Ib.
a) Ib., s. 36— 40.
4) Ib., s. 36— 42.
s) Ib., s. 16— 17.
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ja k  to zdarza się w  system ie kruszcow ym .1) P ien iądze  
kruszcow e niepotrzebne dla celów  m onetarnych będzie  
m ożna pożyczyć zagranicy; w  ten sposób kraj odniesie  
dodatkow e korzyści d zięk i dem onetyzacji złota i sre
bra.2)

Ze w zględu  na to, że pom ysł oparcia em isji na z ie
m i był stosunkow o now y i dotąd niestosow any, Crado- 
cke stara się uzasadnić jego  słuszność i racjonalność. 
W ed łu g  n iego proponow any p ieniądz jest „tak dobry  
ja k  p ieniądz kruszcow y“. Przy dow odzeniu  słuszności 
sw ej tezy, posłu gu je się tern sam em  rozum ow aniem , co 
autor A Bank of Lands. D la Cradocke‘a fu n kcją  p ien ią 
dza je st daw anie gw arancji, że będzie m ożna za niego  
nabyć w  przyszłości inne dobra, jest on  w ięc  rzeczyw i
stym  ek w iw alen tem  dóbr, których się pozbyw am y przy  
sprzedaży. Mówi w yraźn ie: „Nikt n ie  chciałby sprzedać  
lub  rozstać się ze sw ym  tow arem , b iorąc w zam ian  naw et 
n ajlep szy  p ieniądz, jeślib y  n ie spodziew ał się otrzym ać  
zań jak iegoś innego tow aru lub przedm iotu konieczne
go“.3) Aby tę fu n kcję należycie spełniać, p ieniądz m usi 
p osiad ać w artość w yn ik ającą  z m aterjału . Jedynie w te
dy k ażd y chętn ie p rzyjm ie taki p ieniądz, będący real
n ym  rów now ażnik iem  dóbr lub usług. B ędąc zdania, że  
pien iądz przedew szystk iem  p ow inien  zapew niać posia
daczom  przechow anie w artości, tw ierdzi, że ziem ia m o
że służyć jak o  podstaw a pieniądza, który zad ow alająco  
b ędzie w yp ełn ia ł w  czasie przerw ę m ięd zy  sprzedażą  
jednego dobra a kupnem  drugiego.4)

W  dalszych w yw odach  in teresuje autora jeszcze  
jed n o  zagadn ienie, m ianow icie, czy now y system , d ając

i )  An E xpedient, o. c., s. 16— 17.
a) Ib., s. 20.
s) Ib., s. 15— 16.
« )  I b .
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w iele  korzyści i dogodności, n ie sp ow odu je jed n ak  u- 
jem n ych  skutków.

U siłu je w yk azać bezpodstaw ność obaw, w edłu g  któ
rych system , rozporządzający m ożliw ościam i dużej e- 
m isji, m oże przyczynić się do pow stania nadm iernego  
obiegu. T akie obaw y są w edług C radocke‘a n ieuzasad
nione; tw ierdzi, że „m oże być taka ilo ść  p ieniądza, na  
jak ą  istn ie je  zapotrzebow anie, jed n ak  n ie  m oże być  
w ięk sza“. Jest to jego  zdaniem  zrozum iałe, je ś li w eźm ie  
się pod uw agę, w  jak ich  w arunkach  odbyw a się em isja  
not. Cradocke m ówi, że „nie m ożna sob ie w yobrazić, by  
k tokolw iek  zaciągnął pożyczkę i p łacił od n iej trzy pro 
cent, jeślib y  jej n ie potrzebow ał; tak  ja k b y  m ożna było  
sobie w yobrazić, że ktoś, m ając złoto i srebro..., pozw a
la łby  im  leżeć bezczynnie i p łaciłby procenty, gdy tym 
czasem  przez zw rot p ien iędzy  m ógłby... w yrów nać swój 
rachunek“.1)

T ak w ięc  system  proponow any m iał odznaczać się  
autom atyzm em , który z jedn ej strony pozw alał na do
starczenie dla potrzeb handlu dostatecznej ilości p ien ią 
dza, z drugiej zaś —  nie prow adził do zw iększen ia  ob ie
gu ponad potrzeby życia gospodarczego.

R ów nież kategoryczn ie odrzuca inny m ożliw y  sku
tek proponow anego system u, m ian ow icie  zw yżkę cen. 
N iem a prostej za leżności m ięd zy cenam i a ilością  p ie
n iędzy, „wzrost cen żyw ności jest przypadkow y i po
w sta je  albo na skutek  położenia m iejsca , albo rzadko
ści towaru i ilości ludności“. W yzn aw cy  teorji kw anty- 
tatyw nej jako jej uzasadnien ie w sk azyw ali na fakt, że  
w  krajach, w  których zn a jd u je  się duża ilość p ieniądza, 
ceny są w ysokie. N a to Cradocke odpow iada: „Tam,
gdzie duża ilość p ien iądza obiega, zw yk le tow ary są

i )  An E xpedient, o. c., s. 20.
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drogie, jedn ak że p ieniądz n ie jest tego przyczyną“. Je
d ynym  i istotnym  w yn ik iem  dużej ilości p ien iędzy  jest  
rozwój handlu i ogólna pom yślność gospodarcza. Jego  
zdan iem  „gdziekolw iek  ja k i kraj czy państw o ob fitu je  
w  p ien iąd ze i bogactw o, tam  d aje  się zauw ażyć w sp a
n ia ły  rozkw it handlu; bez p ieniądza n ajlep si kupcy n ie  
m ają  znaczenia i ja k  p ieniądz rodzi handel, tak handel 
rodzi zam ożność i bogactw o“.1)

N a poparcie sw ej tezy Cradocke w ysu w a jeszcze  
jeden  argum ent: w zajem n ą  zależność cen  na całymi 
św iecie . Jest on zdania, że ceny n ie m ogą podnieść się  

jed n ym  kraju , gdy na ca łym  św iec ie  pozostają  n ie
zm ien ione. Gdyby n aw et zw yżka cen  w  jed n ym  kraju  
nastąp iła , św iatow y poziom  cen  zm usi je  w  tymi k raju  
do obniżenia się do poprzedniej w ysokości. T ak w ięc  
zw ięk szen ie  ilości p ieniądza, je ś li chodzi o m ożliw ość  
zaburzeń w  dzied zin ie cen, n ie pow inno budzić obaw. 
Ponadto w zrost ilości p ieniądza p ow oduje rozszerzenie  
się handlu, który autom atycznie pochłania dodatkow ą  
p orcję p ieniądza.2)

Cradocke m im o śm iałych  pom ysłów  odznaczał się  
dużem  poczuciem  rzeczyw istości. P roponując w prow a
dzen ie now ego system u p ieniężnego, stara się ustalić  
zw iązek  m ięd zy  nim , a istn iejącym  ob ieg iem  kruszco
w ym , u siłu je  połączyć oba te system y. W ed ług  niego  
em itow ane noty „będą k up ow ały“ złoto i srebro, tak  
ja k  dotychczas za złoto m ożna było kupić srebro, za  sre
bro m ied ź i t. p. N ie w chodzi jedn ak  w  praktyczną stro
nę tego zagadnienia , n ie  w yjaśn ia , w  jak i sposób prze
prow adzić w zajem n e pow iązan ie różnych znaków  ob ie
gow ych. w  jak im  stosunku w ym ien iać poszczególne ro-

i )  An E xpedient, o. c., s. 21— 22.
*) Ib., s. 21— 22.
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cłzaje pieniądza. Zresztą ta k w estja  w  jego  rozw aża
n iach odgryw a drugorzędną rolę: m a zn aczen ie tylko W  

początkow ym  okresie fu n kcjon ow ania  now ego system u, 
który z chw ilą  całkow itego p rzyjęcia  usunie p ieniądz  
kruszcow y i w  ten sposób ta spraw a straci zup ełn ie na  
w ażności.1)

W yw od y Cradocke‘a stanow ią doskonałe u zu pełn ie
n ie poglądów  dw óch poprzednio rozpatryw anych  auto
rów. O pierając się na Potter‘ze, je ś li  chodzi o ogólną  
teorję w alu ty  papierow ej, oraz na autorze A Bank of 
Lands odnośnie do koncep cji p ien iądza, opartego na  
ziem i, stw orzył w zględn ie kom pletny system  zarów no  
pod w zględem  teoretycznego u jęcia , jak o  też praktycz
nej realizacji. Jeśli chodzi o problem  teoretyczny, w ie l
k ie zn aczen ie posiada k oncepcja nadm iernej em isji. 
W praw dzie już inn i autorzy tę m yśl poruszali, lecz on 
pierw szy  starał się udow odnić, d laczego em isja , oparta  
na ziem i, przy udzielaniu  pożyczek na procent, n ie  m o
że doprow adzić do nadm iernego w ypuszczania not. P ot
ter był zdania, ze  pożyczki pow inny być bezprocentow e; 
to też w  jego  system ie autom atyzm  powrotu not do 
banku m ógł zaw odzić.

Poza tern odznacza się opracow aniem  projektu  
bankow ego; jego poprzednicy n ie p ośw ięcali tak w ie le  
uw agi technicznym  szczegółom  p rojektów  bankow ych, 
dopiero Cradocke tej spraw ie przeznaczył w iększą u- 
w agę.

Ci trzej p isarze stanow ią pew ien  okres i k ierunek  
w  dziedzin ie teorji w alu ty  p apierow ej. P oglądy ich  sta
now ią ciągłość w  rozw oju  teoretycznej koncep cji. Pod
w alin y  teoretyczne, rzucone przez Pottera, zastosow ał 
anonim ow y autor A Bank of Lands  do em isji p ieniądza,

i)  An Expedient, o. c., s. 18— 19.
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op a rteg o  na ziem i. Cradocke, łącząc k oncep cje i pom y
sły  teoretyczne tych dw óch autorów, opracow ał system , 
który stanow i całość zarów no pod w zględem  teoretycz
nym , jako też pod w zględem  w skazań  praktycznych. 
W sp óln ą cechą w yw odów  tych trzech autorów  jest dą
żen ie do stw orzenia system u i teorji w alu ty  papierow ej. 
P unktem  w yjśc ia  ich rozw ażań jest uznanie specja lnej 
fu n k cji, jak ą  p ełn i p ieniądz, fu n k cji zabezpieczen ia  
w artości i nabyw ania towarów. Zaś badanie istn iejące
go system u m onetarnego doprow adziło do w niosku, że 
n ie jest on dobry, oraz że m ożna w prow adzić inny, 
gdyż są dobra, które m ogą dać p ien iądzow i zabezpiecze
n ie rów nie pew ne ja k  kruszce szlachetne.

R zucone raz m yśli p odejm u ją  następni autorzy, roz
w ija ją c  je  n iejed n okrotn ie w  ciekawmy i oryginalny spo
sób. Tak np. K illigrew  proponuje w ypuszczenie not na 
poczet w ydatków , uchw alonych  przez parlam ent. D zięki 
tak iem u system ow i rząd m ógłby dysponow ać podatka
m i przed ich pobraniem , przyczem  obieg p ieniężny  
w zrósłby, co autor uw aża za dodatnią stronę propono- 
w anego system u.

Z daniem  autora m ożna em itow ać taki pieniądz, 
gdyż posiada „zabezpieczen ie“. N oty będą odznaczały  
się w yższością  w ob ec złota i srebra, gdyż ich w artość 
będzie zagw arantow ana przez prawo oraz przez cały  
naród. Zarazem  noty będą przew yższały m onety i pod 
inn em i w zględam i, gdyż n ie będzie m ożna ich podra
b iać, ani zm niejszać ich  w artości przez obcinanie.1)

C iekaw e są rozw ażania anonim ow ego autora bro
szury A Description of the Office of Credit  z r. 1665. Za 
punkt w jśc ia  obrał autor badanie funkcyj p ieniądza.

i)  A Proposal, shew ing how7 th is  N ation m ay he vast Gainers...
London, 1663.
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Pieniądz, jego  zdaniem , jest m iarą, służącą dla oceny  
tow arów  w ym ienionych  i spełn ia  taką sam ą rolę, ja k  
m iary długości, w ag i czy objętości. D efin icja  p ien iąd za , 
którą autor daje, w  p ierw szym  rzędzie uw zględn ia  jego  
fu n k cję  m ierzen ia: „Pieniądz jest to towar, w yznaczony  
przez w ładzę kraju  d la w prow adzenia  w spólnej pod
staw y celem  m ierzen ia  tow arów “. G dzieindziej au tor  
podobnie stw ierdza: „Pieniądz je st rachunkiem , czyli 
m iarą, przy pom ocy której określa się m a ją tek “.1)

W ed ług  autora m aterjał, z którego p ieniądz należy  
w ykonyw ać, jest obojętny. R ośliny, korale, skorupy, 
choć n ie posiadają „wew nętrznej w artości“, ob iegają , 
gdyż uczyniono je  „publicznem i znakam i dla k up ow a
n ia innych w artościow ych  tow arów “. W  k rajach  cy w ili
zow anych złoto i srebro pełn ią  fu n kcje m onetarne ze  
w zględu  na zalety, jak iem i się odznaczają. Jako cechy, 
które m aterja ł m onetarny pow inien  posiadać, w ysuw a: 
1. dokładne m ierzen ie w artości innych dóbr, 2. posiada
n ie stałej i dużej w artości, 3. fizyczna trw ałość. Autor 
jest zdania, że kruszce szlachetne n iezupełn ie od pow ia
d ają  tym  w ym aganiom .1)

Lecz n ietylko kruszce szlachetne m ogą służyć dla  
celów  m onetarnych. P ien iądz p apierow y pełni fu n k cje  
m onetarne całkow icie zad ow alająco, gdyż odpow iada  
staw ianym  pieniądzow i w ym aganiom . Zarazem  zastą
p ien ie pieniądza kruszcow ego papierow ym  jest pożąda
ne, gdyż usuw a wdele u jem nych  stron obiegu m onet: 
podrabianie, kradzenie, trudność przekazyw ania, od 
pływ  zagranicę, tezauryzow anie.2)

Istotna jedn ak  przyczyna w prow adzenia  p ieniądza  
papierow ego jest inna. „P ien iądz“, m ów i autor, „ jest

i)  A D escription of the O ffice o f Credit, o. c., s. 21— 22.
*) lb ., s. 22— 23.
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w iązad łem ; towar nie obiega, dopóki nie jest przez n ie
go zm ierzony, co za leżn ie od ilości jednego i drugiego  
(p ien iądza i towaru) następ u je szybciej lub w o ln ie j“, 
l a k  w ięc  ilość p ien iędzy  m usi pozostaw ać w  pew nej 
proporcji do ilości towarów, przeznaczonych do w ym ia
ny. Na zak łócen ie tej proporcji w p ły w a ją  zm iany za
rów no po stronie p ien iężn ej, jako też po stronie dóbr. 
„Chociażby naw et była ta sam a ilość p ien iąd za“, m ów i 
autor, „lecz w ięcej niż zw ykle przyw iezionych  tow a
rów, poniew aż p ieniądz jest pośrednikiem , tow ary m u
sia ły b y  leżeć bezczynnie, zanim  zaczęłyby obiegać. Jak  
zm ierzen ie stu yardów  m aterja łu  jedn ą  m iarą w ym aga  
dłuższego czasu niż zm ierzenie dziesięciom a, tak sam o  
zm ierzen ie w iększej ilości tow arów  tą sam ą ilością  p ie
n iądza w ym aga dłuższego czasu“1).

Praktycznym  spraw dzianem  dostatecznej ilości p ie
n iądza jest rozkw it handlu, gdy w ie le  ludzi dokonywa  
w ielk ich  tranzakcyj i gdy każdy m a m ożność całkow ite
go w yzyskan ia  w olnego czasu. Autor jest zdania, że w  
ok resie , w  którym  żył, daw ał się stw ierdzić brak dosta
tecznej ilości p ieniądza. „Długi n ie są płacone, w iele  
firm  upada, kurczy się spożycie towarówr krajow ych  i 
zagranicznych“2) .

N a zak łócen ie rów now agi m iędzy stroną towarową  
i p ieniężną w pływ a m aterja ł, z którego b ije  się p ieniądz. 
Złoto i srebro są pochodzenia obcego, dlatego też n ie  
m ożna zapew nić jego dostatecznej podaży. Jedynie

i )  A D escription ot the O ffice o f Credit, o. c., s. 21— 22.

») Ib., s. 8, 13. Autor tw ierdzi, że cena tow aru zależy od jego  
ilo ści i że p ieniądz jest tow arem . Jednakże m im o takiego tw ierdzenia  
n ie  w yciąga w niosku , że w artość p ieniądza zależy  od jego ilości, 
przeciw nie uw aża, że w ie lk ość  obiegu pieniężnego n ie  w p ływ a na 
jego  wartość. Ib., s. 22.
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w prow adzenie p ieniądza papierow ego usunie n iekorzy
ści, w yn ik ające z n iedostatecznej podaży kruszców  szhtr 
chętnych i pozw oli krajow i na prow adzenie takiej po
lityk i m onetarnej, która u m ożliw i k rajow i dostosow a
n ie w ielk ości obiegu do potrzeb gospodarczych.1)

N ależy w ięc  pow iększyć ilość p ieniędzy, by przy
w rócić rów now agę m ięd zy stroną p ien iężną i tow arową. 
N ajlepszym  sposobem  dokonania tego jest za łożen ie  
banku, który będzie przyjm ow ał w  zastaw  tow ary i na 
ich  podstaw ie udziela ł w  notach pożyczek  na określony  
czas, zależny od rodzaju  tow arów .2)

Autor jest przekonany, że tak p om yślany system  
da w ielorak ie korzyści, które rozpadają się na n astę
p ujące grupy: ogólnogospodarcze, dla kupców , a w7
szczególności dla k lientów  banku, dla króla oraz pew ne  
udogodnienia techniczne. Jako ogólne korzyści w ylicza: 
p ow iększen ie obiegu, zw iększen ie „kapitału narodu“, 
a zw łaszcza dostarczenie odpow iedniej ilości p ien iędzy  
dła rybołów stw a i handlu kolonjalnego. W  rezu ltacie  
nastąp i w zrost handlu proporcjonalny do wdelkości stw o
rzonego obiegu p ieniężnego oraz spadek  cen. Autor uza
sadnia spadek cen tak sam o, ja k  Potter: kupiec, by  
utrzym ać sieb ie i sw ą rodzinę, m usi zarobić w7 ciągu  
roku określoną sum ę; je śli m niej tow arów  sprzedaje, 
stara się drożej sprzedawać;, je ś li natom iast jego ogólna  
sprzedaż będzie w iększa, zadow oli się m niejszym i zy 
sk iem  na jednostce towaru. W obec tego, że handel 
zw iększy się na skutek wzrostu ilości p ieniądza, to i

1) A D escription ot the O ffice o f  Credit, o. c., s. 24— 25. Wr in- 
nem  m iejscu  autor w ypow iada pogląd, iż isto tą  po lityk i m onetarnej 
jest rów nież takie zw iększen ie ilości p ieniądza, któreby pozw ol iła  
na rozszerzenie handlu; pieniądz je st czynnikiem  aktyw nym , jego- 
ilość decydufie o rozm iarach handlu kraju. Ib., s. 40.

2) Ib., s. 1— 8, 24.
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obroty każdego z kupców  w zrosną, dzięk i czem u ci będą  
sk łonni zbyw ać sw e towary tan iej. Ponadto n ikt n ie  
będzie w yw oził zagranicę ani też tezauryzow ał p ie
n iąd za .1)

N astępnie now y system  usunie n iedogodności tech
n iczne system u kruszcow ego: zn ikną trudności, zw ią
zane z liczen iem  pieniędzy, n ie  będzie m ożna obcinać  
i podrabiać now ego p ieniądza. D alej będzie m ożna prze
kazyw ać go z łatw ością  z m iejsca  na m iejsce .2)

N ow y system  odda w ie lk ie  usługi kupcom . W  pierw 
szymi rzędzie ci kupcy, którzy n ie m ogą sprzedaw ać  
tow arów, u zysk ają  pożyczki pod ich  zastaw  na n isk i 
procent (trzy do p ięciu  od sta ). W  poszukiw aniu  p ie
n iąd za często sprzedają sw e tow ary po n isk ich  cenach  
i, sam i tracąc, innych  narażają  na straty. Ponad to 
k up cy  znacznie rozszerzą sw e tranzakcje, które, jak  
tw ierdzi autor, w zrosną p ięciokrotnie. N ie bez znacze
n ia  dla autora je st fakt, że łatw ość otrzym ania poży
czek  usunie n iew ypłacalność, która n iejednokrotn ie po
w od ow ała w ięz ien ie  kupców .3)

Czwarta grupa korzyści odnosi się do króla. W obec  
zw iększen ia  obrotów handlow ych  dochody królew skie  
z ceł i akcyz -wzrosną, co pozw oli królow i na ła tw iejsze  
zdobycie potrzebnych środków .4)

Autor stara się obronić swój p rojekt przed kry
tyką. N ow ych  w  tym  w zględzie m yśli n ie w nosi, jedna  
tylko zasłu gu je  na uw agę. M ożnaby przypuszczać, że  
rozwój handlu na skutek rozszerzenia obiegu p ien ięż
nego będzie w iększy , niż wzrost konsum pcji, przeto lu 
dzie n ie będą m ogli zakupić zw iększonej ilości towa-

1) A D escription o f the O ffice o f Credit, o. c., s. 1— 9.
2) Ib., s. 10.
a) Ib., s. 10— 13.
«) Ib., s. 8.
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rówr. Autor tw ierdzi, że w  tym  w ypadku  nadm ierną  
ilość towarów m ożna w yw ieźć zagranicę. Przytem  n ic  
w y d a je  się rzeczą praw dopodobną, by handel jednego  
kraju  w zrósł tak znacznie, by m ożnaby ca ły  św iat za
rzucić tow aram i.1)

Autor, który ostro krytykow ał system  kruszcow y, 
stara się pogodzić go z system em  em isji papierow ej. 
P ien iądz przez niego proponow any m a tylko uzupełn iać  
obieg m onet; w in ien  on być w ym ien ia ln y  na p ieniądz  
kruszcow y, w zględn ie na towary-. R ów nocześn ie starał 
się autor pozbaw ić p ieniądz kruszcow y takiego znacze
nia, ja k ie  posiadał, przez ogran iczen ie w p łat i w yp ła t  
gotów kow ych do w ysokości p ięciu  funtów .2)

W  rok później Forde zastanaw ia się nad w prow a
dzeniem  p ieniądza n iekruszcow ego. W ed łu g  n iego za
daniem  p ieniądza jest w yrów nyw anie rachunków  i re
gu low anie kontraktów  m iędzy ludźm i. Z tej fu n k cji 
w yprow adza kryterjum , na podstaw ie k tórego określa, 
czy dany rodzaj p ieniądza w zględn ie „sym bolu rachun
kow ego“ m niej lub w ięcej n adaje się do sp ełn ian ia  
fu n k cji m onetarnej. K ryterjum  to zn ajd u je  autor w  
łatw ości transportow ania, „przenośności“, ja k  autor tę 
w łasność określa. Na tej podstaw-ie Forde dzieli różne  
rodzaje p ieniądza i „sym bole rachunkow e“ na cztery  
grupy: srebro, złoto, kosztow ności i noty.3)

1) A D escription of the O ffice o f Credit, o. c., s. 25
2) Ib.,s. 24. N iew ątp liw ie  w prow adzenie w ym ien ia ln ośc i na 

kruszec było jedyn ie  ustępstw em  na rzecz kupców. N ależy n ie  zapo
m inać, że autorzy, piszący na tem aty p ien iężne, b y li zarazem  pro
jektodaw cam i p lanów  bankow ych , których zrea lizow an ie  zależało  
w  dużym  stopniu  od poparcia, jakiego śwdat kupiecki chcia łby im  
udzielić.

s) E xpérim ental Proposais how  the King m ay have M oney to  
pay and m aintain  h is F leets... London, 1666. W  H arleian M iscellany: 
Vol. IV. London, 1745. Str. 186.
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Autor uw aża noty za n ajlep szy  rodzaj pieniądza  
z e  w zględu  na „przenośność“. Lecz i z innych  w zglę
dów  pełn ią  one należycie sw ą rolę. W artość p ieniędzy  
opiera się na „zadow alaj ącem  zabezpieczen iu“. Autor 
rozum ie przez n ie podstaw ę, na jak iej w ypuszcza się 
pieniądz. Forde w ysuw a trzy różne podstaw y: ziem ię, 
podatki i towary.

Autor in teresuje się przedew szystkiem  p ieniądzem  
w ypuszczonym  pod zastaw  towarów. Uważa, że taka 
podstaw a n adaje  się dla lom bardu, który w in ien  udzie
la ć  oprocentow anych pożyczek w  postaci not. Jedna  
połow a pobieranego procentu byłaby przeznaczona na 
pokrycie kosztów  adm inistracji, druga zaś byłaby obró
cona na stw orzenie funduszu ce lem  stopniow ego w yco
fyw an ia  not z obiegu. E m isji tego rodzaju  Forde przy
p isu je  w ie lk ie  znaczenie. N astąpi spadek stopy p rocen 
tow ej, poza tern m ożnaby było zebrać odpow iednie su
m y na odbudow anie Londynu, poparcie rybołów stw a, 
u d zie lan ie  pożyczek królow i. Również, nastąpi przyw óz  
złota i srebra. Jako dowód dodatnich skutków  działal
ności banku p odaje H olandję i Genuę. Pom yślność go
spodarczą tych k rajów  przyp isuje w prow adzeniu  not 
do obiegu. Z daniem  F orde‘a przykład ten p ow in ien  za
chęcić do w p row adzenia  podobnego system u w  A nglji.1)

W  r. 1681 Yarranton siln ie  podkreśla znaczen ie p ie
n iądza opartego na ziem i. D odatnia ocena takiego sy
stem u w ynika w yłączn ie z obserw acji urządzeń holen
derskich . W ed ług  niego H olandja zaw dzięcza bankom  
stvą w yższość handlow ą nad innem i krajam i. Każdy  
w łaścic ie l m ajątku  m oże tam  otrzym yw ać pożyczki pod

») E xperim ental P roposals how  the King m ay have Money to 
p a y  and m aintain  h is F leets., o. c., s . 186.
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zastaw  ziem i. Jego zdaniem , n iem a powodu, by w 
A nglji roln icy byli pozbaw ieni takiej w ygody.1) Jest to' 
tern bardziej uzasadnione, że A nglja  posiada za led w ie  
jedn ą  czwartą obiegu, „w ystarczającego dla porusza
n ia  hand lu“, co n iew ątp liw ie w y w o łu je  u jem ne skut
k i.2)

T ak w ięc jedyn ym  sposobem  usunięcia  braku p ie
n iądza jest w prow adzenie p ieniądza papierow ego, który  
n iczem  n ie różni się od m onety.3) Yarranton w ypow iada  
się raczej za p ieniądzem  em itow anym  na podstaw ie za
staw u ziem i, choć radzi także w prow adzenie not opar
tych na nieruchom ościach m iejsk ich . Za p rzyjęciem  
pieniądza, opartego na ziem i, przem aw ia fakt, że z ie 
m ia zaw sze posiada w artość oraz służy rów nież dla  
innych  celów .4) Yarranton jest zdania, że  taki system  
przyczyni się do rozw inięcia handlu oraz spow oduje  
spadek  stopy procentow ej.5)

W  następnym  roku anonim ow y autor Several Objec
tions bardziej szczegółow o porusza sprawę p ien iądza  
papierow ego. W edług n iego p ieniądz jest pośredn ik iem  
w ym ian y  koniecznym  dla zaw ieran ia  tranzakcyj .6) 
W praw dzie spełnia on jeszcze inne funkcje, ja k  m ie
rzenie w artości posiadanego m ajątku  i określanie w y 
sokości zadłużenia, lecz pośredniczen ie w  w ym ian ie  
stanow i n ajw ażn iejszą  fu n kcję, która d ecyduje o jego

*) Englands Im provem ent by Sea and Land... London, 1677. Część 
druga w ydana w  r. 1681. S. 7, 11, 13.

2) Ib., s. 142.

s) Ib.

«) Ib., s. 22.

5) Ib., s. 22, część II, s. 21, 142.

«) Several O bjections som etim es m ade against the O ffice o f  
Credit, F u lly  answered. London, 1682? S. 4.
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znaczeniu dla życia gospodarczego.1) Ilość p ien iądza w  
kraju  określa rozm iary życia gospodarczego, bez dosta
tecznego obiegu n ie m ożna zaw ierać tranzakcyj gospo
darczych, ilość sprzedanych tow arów  za leży  od w ie l
kości obiegu.2) Jeśli ilość p ieniądza zm niejsza  się, han
del upada, natom iast zw iększen ie tej ilości pociąga  
wzrost handlu. ) Tak w ięc  stan handlu  jest dostatecz
nym  spraw dzianem , czy w  kraju  zn a jd u je  się należyta  
ilość p ieniądza.4)

Autor stara się określić, jak a  zależność istn ie je  m ię 
dzy ilością  p ieniądza a rozm iaram i handlu. Jest zda
nia, że w ielk ość obiegu p ieniężnego m usi odpow iadać  
ilości tow arów  przeznaczonych na sprzedaż. Jeśli ilość  
tow arów  w  kraju  zw iększa się, ilość p ien iędzy  pow inna  
w zrastać, rów now aga m usi być stale zachow ana. Mimo 
jedn ak  ustalenia takiej zasady przyjm uje, że każde 
zw iększen ie ilości p ieniądza jest pożądane. Autor zd aje  
się w ierzyć, że zasoby gospodarcze i m ożliw ości ekono
m icznego rozw oju  kraju  są n ieograniczone, przeto na
leży  tylko u m ożliw ić kom pletne w ykorzystanie środków  
produkcyjnych, by osiągnąć gospodarczy rozkw it kra
ju-5)

N astępn ie autor przechodzi do zbadania za let i w ad  
istn iejącego  system u p ieniężnego. Stw ierdza, że kruszce 
szlachetne odznaczają się w ielom a zaletam i, dzięki któ

1) Several O bjections, o. c., s. 16, 18.
2) Ib., s. 18.
s) Ib., s. 2, 4.
*) Ib. Z m niejszen ie handlu przew yższa ubytek obiegu na skutek  

w yw ozu  czy też tezauryzacji w skutek tego, że rozm iary tranzakcyj 
określa w ielk ość obiegu i jego szybkość.

5) Autor nie uznaje teorji kw antytatyw n ej, wredług niego w ładza  
określa w artość pieniądza, a jego ilość n ie posiada najm niejszego  
znaczenia w  tym  w zględzie. Ib., s. 16.
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rym  sp ełn ia ją  fu n k cje  m onetarne. M ożna je  otrzym y
w ać z określonego stopu, ich w artość je st stała i duża, 
nie u legają  zepsuciu .1) Lecz z drugiej strony autor pod
d aje  ostrej krytyce system  kruszcow y. M onety w y c ie
rają  się w  obiegu, m ogą być skradzione i obcięte, oraz 
podrabiane, istn ieją  trudności przy liczen iu  i spraw dza
n iu  w artości i stopu m onet.2) Poza tem i w ad am i o cha
rakterze technicznym  są jeszcze ogólnogospodarcze: po
daż kruszców' szlachetnych  dla celów  m onetarnych  n ie- 
zaw^sze odpow iada popytow i, tym czasem , zd an iem  au
tora, n iedostateczna ilość p ien iędzy  p ow od u je zaham o
w an ie  handlu.3)

T en w zgląd  przedew szystk iem  przem aw ia za w pro
w adzeniem  takiego p ieniądza, którego podaż b yłaby n ie
zależna od czynników , będących poza kontrolą k rajo
w ych  w ładz m onetarnych.4)

N iem a pow odów, dla których należy  b ić  p ieniądz  
w yłączn ie  z kruszców  szlachetnych. M onety w yrabia się  
ze złota i srebra jed yn ie  dzięk i pew nym  w łaściw ościom , 
lctóremi się odznaczają n ietylko kruszce szlach etne5) .  
Istn ieją  jedn ak że takie system y m onetarne, które, po
siad ając zalety  system u kruszcow ego, są w olne od jego  
w ad. Autor d aje przykład  k rajów  w ysoce kulturalnych  
i cyw ilizow anych  (H olan dja), jak rów nież k rajów  o 
prym ityw nej strukturze ekonom icznej (ów czesne ko- 
lo n je  an gielsk ie); gdzie n ie używ a się p ieniądza krusz
cow ego. Stąd autor w yciąga w niosek , że p ieniądz krusz
cow y n ie jest konieczny dla spraw nego przebiegania  
procesów  gospodarczych.5) W ładza  k raju  m a praw o i

1) Several O bjections, o. c., s. 16— 17.
2) Ib., s. 12.
3) Ib., s. 9.
*) Ib., s. 9, 18.
s) Ib., s. 16.
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sw obodę pow zięcia  decyzji, ja k i ruaterja! w in ien  służyć  
dla celów  m onetarnych.1)

W  w yniku  tych rozw ażań autor dochodzi do w n io 
sku, że n ależy  w prow adzić ca łkow icie inny system  p ie
n iężny. Proponuje em isję  p ieniądza na podstaw ie za
staw u towarów. T aki system  pozw oli na siedm iokrotne  
zw iększen ie tranzakcyj każdego kupca.2) Jest on w e
dług autora ca łkow icie uzasadniony. W praw dzie tow a
ry p od legają  zniszczeniu, lecz zaw sze m ożna je  sprze
dać w  term inie dogodnym  dla banku.3) W  ten sposób  
w artość em itow anych  not zn ajd u je  zabezp ieczen ie.3)

System  proponow any usunie i zastąpi obieg m onet. 
Pien iądz kruszcow y n ie będzie potrzebny.4) Obieg p ie
niądza papierow ego przyniesie rów nież w ie le  innych  
korzyści i udogodnień, zw łaszcza usunie techniczne w a
dy obiegu kruszcow ego. Poza tem  p ieniądz papierow y  
za jm u je  m niej m iejsca , łatw iej go przekazyw ać, trud
n iej ukraść i podrobić.5) Ponadto m ożna go dostarczyć  
w  takiej ilości, że usunie się w yn ik ającą  z braku p ien ią
dza sprzedaż na kredyt; przytem  stopa procentow a  
spadnie; p ien iąd z n ie będzie tezauryzow any.6) W  rezul
tacie handel znacznie w zrośnie; ta okoliczność da pod- 
w ó jn ą  korzyść: obroty poszczególnego kupca zw iększą  
się, dzięk i czem u będzie m ógł obniżyć w ysokość zysku  
na jednostce, a zarazem  pow iększyć całkow ity dochód.7) 
Autor n ie przew idu je n ajm n iejszych  niekorzyści sw ego  
system u.8)

1) Several O bjections, o. c., s. 12.
2) Ib., s. 3.
s) Ib., s. 22.
») Ib., s. 9.
s) Ib., s. 17.
«) Ib., s. 14— 16.
7) Ib., s. 19.
») Ib., s. 23.
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Mimo że autor potępił p ieniądz kruszcow y, stara  
się jed n ak  naw iązać do tego system u, do którego ludzie  
przyzw yczaili się. T w ierdzi, że zaw sze będzie m ożna  
w ym ien ić  noty na m onety do sum y dziesięciu  funtów ; 
jed n ak  n ie w yjaśn ia , w  jak i sposób zorganizow ać taką 
w ym ien ia ln ość .1) 2)

W  rok po ukazaniu się om ów ionych  pam fletów  u 
kazał się inny, który szerzej poruszył spraw ę em isji 
pieniądza papierow ego. Przyczyną, dla której autor 
zaleca w prow adzenie not, jest zastój w  handlu, przy
p isyw any brakow i p ien iądza .3) Stw ierdza, że n ie  m ożna  
dostarczyć kruszców  szlachetnych  w  odpow iedn iej ilo 
ści, dlatego też proponuje w prow adzenie em isji not, 
opartych na zastaw ie tow arów  i ziem i, przyczem  w ięk 
sze znaczen ie p rzyp isu je podstaw ie tow arow ej.4) N a j
lepszym  sposobem  zrealizow ania tego p om ysłu  je st za-

1) Several O bjections, o. c., s. 13. Praw dopodobnie w ym ianę na 
m onety kruszcow e do sum y dziesięciu  funtów  autor w ysun ął, 
uw zględniając ustaw odaw stw o tych krajów , które zastrzegły , że 
w szystk ie  w iększe tranzakcje m uszą być dokonyw ane za pośredn i
ctw em  banku w zględnie przez użycie p ieniądza bankow'ego. O m aw iany  
pam flet pozostaje  w  pew nym  zw iązku z działa lnością  C h a m b e r -  
1 a i n ‘a. Myśl tę nasuw a uwaga przy końcu książki. W edług niej 
C h a m b e r l a i n  m ia ł udzielać w yjaśn ień  i odpierać zarzuty.

2) W  tym że roku co Several O bjections w ydano anonim ow o  
inne pam flety . Podkreślają one znaczenie system u pieniężnego n ie 
zależnego od kruszców szlachetnych . N ie zaw ierają  jednak ciekaw ych  
teoretycznych m yśli. M iędzy innem i w ydano Corporation of Credit, 
or Bank i England Interest or the Great B enefit to Trade by Banks... 
Stevens w7 A C ontribution to the B ibliography o f the Bank o f England  
(London, 1897) podaje jako autora pierw7szego pam fletu  R o b e r t a  
M o r a y  a.

s) Bank-Credit or the U sefu ln ess and Security o f  the Bank ot 
Credit Exam ined... London, 1683. S. 5— 6. Autoram i są prawdopo
dobnie C h a m b e r l a i n  i M u r r a y .

4) Ib., s. 6— 8.
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ło żen ie  banku, u dzielającego  kupcom  pożyczek pod za
s ta w  tow arów .1) W  ten sposób w artość not m a być za
bezpieczona.

W ed łu g  autora p ieniądz papierow y n ie różni się od  
m on ety , dlatego em isja  not m usi pociągnąć te sam e  
skutki, jak ie  zdan iem  w ielu  ów czesnych p isarzy ekono
m icznych  p ow od uje zw iększen ie ilości p ieniądza krusz
cow ego; nastąpi rozszerzenie sprzedaży towarów, ogól
ny  w zrost handlu  i zatrudnienia, spadek stopy procen
tow ej, rozwój przem ysłu  i zm n iejszen ie  zad łużen ia  kup
ców .2) Korzyści te m a ją  trw ały a n ie  p rzejściow y cha
rakter dzięk i tem u, że  em isja  p ieniądza papierow ego  
w prow adza pośrednik  w ym iany, którego ilość będzie  
niezależna od podaży kruszców  szlachetnych.3)

Jeśli chodzi o  stosunek w alu ty  papierow ej do syste
m u p ien iądza kruszcow ego, autor jest zdania, że w a lu 
ta papierow a d zięk i sw oim  zaletom  w y e lim in u je  p ie
n iądz kruszcow y do tego stopina, że każdy chętniej bę
dzie przyjm ow ał noty od m onet, które będą przyno
szone do banku w  celu  w ym ian y  na p ieniądz papiero
w y .4) A utor zryw a z system em  kruszcow ym . Bank wo- 
góle n ie  p ow in ien  zajm ow ać się tranzakcjam i w  p ie
n iąd zu  kruszcow ym . W  ten sposób raz na zaw sze zerw ie  
się z system em  kruszcow ym .5)

Autor zw alcza zarzut, że em isja  not w yw oła  nad
m ierny  obieg. Jest on  zdania, że to n ie  nastąpi. T w ier
d zen ie  sw e uzasadnia w  sposób następujący: pieniądz  
je st ogóln ie pożądany; p oniew aż „kredyt“ jest p ien ią
dzem , przeto będzie rów nie przyjm ow any, ja k  m oneta

1) B ank Credit, o. c., s. 10— 13.
2) Ib., s. 5—6, 9— 10, 18, 21— 22.
3) Ib., s. 11— 12.
«) Ib., s. 13— 16.
s) Ib., s. 16— 17.
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bita ze złota i srebra i będzie pow odow ał takie sa m e  
skutki, jak ie  ona p ow od uje1).

W  tym że roku inny anonim ow y autor podkreśla ko
nieczność założenia  banku. P rzedew szystkiem  stw ier
dza, że p ieniądz m a w ielk ie  znaczen ie dla życia gospo
darczego, jest czynnikiem  aktyw nym . T ym czasem  w y
w óz p ien iędzy  zagranicę i jego  tezauryzacja  pozbaw ia
ją  handel w ażnego instrum entu w ym iany. Z ałożenie  
banku pozw oli na dostarczenie dostatecznej ilości p ie
n iądza oraz usunie różne niedogodności system u krusz
cow ego, m ianow icie u niem ożliw i szkod liw ą działalność  
pryw atnych bankierów  oraz przyczyni się  do uregulo
w ania kursu m onet zagranicznych.

Autor dom aga się założenia trzech instytucyj ban
kow ych: banku kredytow ego, który p ow in ien  udzielać  
pożyczek  kupcom , urzędu dla w ym iany p ien iędzy  ce
lem  uregulow ania kursu m onet, oraz lom bardu dla za
spokojen ia  potrzeb pożyczkow ych lud zi biednych)-). 
Pien iądz n ależy  em itow ać zarówno na p odstaw ie za
stawu ziem i, jako też tow arów  do w ysok ości dw óch  
trzecich w zględn ie trzech czw artych ich w artości. N oty  
nie będą w yposażone w  przym us przyjm ow ania3). Po
nadto będą w ym ien ian e na m onety4) .

System  bankow y da zarów no korzyści kupcom  ja 
ko też królow i. Przedew szystk iem  k upcy odczują  do
datnie skutki now ego system u: n ie będą m usieli sprze
daw ać tow arów  po n isk iej cenie oraz będą m ogli znacz
n ie rozszerzyć zakres sw ych tranzakcyj dzięk i m ożliw o
ści uzyskania pożyczek pod zastaw  tow arów .5)

1) Bank-Credit, o. c., s. 8— 9, 18.
2) An Account o t the C onsitution and Security o f  the General 

Banks o f Credit. London, 1683. S. 3— 4.
s) Ib., s. 8.
3) Ib., s. 11— 12.
») Ib., s. 4, 7.
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W  następnym  roku anonim ow y autor The Many 
Advantages  rów nież radzi w prow adzenie w a lu ty  p ap ie
row ej. Jego zdan iem  p ieniądz pow in ien  być bity z w ar
tościow ego m etalu. W ładza m u si określić  w artość p ie
n iąd za; naw et w artościow ego m aterja łu  n ie m ożna użyć  
na m onety, j eśli w ładza n ie stw ierdziła  j ego ceny. Z dru
giej strony n ie  m ożna d ow olnie określać w artości p ie
n iądza. Jego zd an iem  noty em itow ane na podstaw ie to
w arów  m ogą sp ełn iać fu n k cje  m onetarne, gdyż repre
zen tu ją  pew ną w artość, która m oże być potw ierdzona  
przez w ładzę. W p row ad zenie not, które n ie napotyka na 
trudności, je ś li chodzi o istotę p ieniądza, jest konieczne  
ze  w zględu  na n iedostateczną ilość jednostek  obiego
w ych . Autor p rzy jm u je  cztery podstaw y em isji p ien ią
dza: tow ary, ziem ię, dom y, kosztow ności. N oty em ito
w an e na jedn ej z tych podstaw  usuną brak pieniądza  
w  obiegu, ponadto odznaczają się tą dogodnością, że  
ła tw o jest je  przew ozić1).

O ceniając rozwój teorji w alu ty  papierow ej od chw i
l i  je j pow stania  aż do końca pierw szego okresu, wodzi
m y, że początkow o osiągnęła w ysok i poziom . Przede- 
w szystk iem  Potter, autor pam fletu  A Bank of Lands  
oraz Cradocke p rzyczyn ili się do tego. A le teorja w a 
lu ty  papierow ej n ie  zn a lazła  później odpow iedniego za
interesow ania. P óźn iejsi autorzy stoją daleko poza twór
cam i tego k ierunku. T aki stan trw ał do początku ostat
n iego  d ziesięcio lecia  w iek u  siedem nastego.

Lata 1690 —  1700

W  latach  1690— 1700 założenie Banku A ngielsk iego  
oraz reform a m onetarna w yw arły  w ielk i w p ływ  na oży

i )  The Many Advantages the Bank ot the City w ill afford... 
London, 1684?

2 1 5

rcin.org.pl



w ien ie  rozw ażań na tem at p ieniądza papierow ego. B ank  
zrealizow ał w  dosyć skrom nych rozm iarach postulaty  
tej grupy autorów, którzy dom agali się założenia  banku, 
j ako nadbudow y istniej ącego systemlu p ien iężnego i k re
dytow ego. Autorzy, n ależący  do przeciw nego kierunku, 
rozw inęli ożyw ioną działalność w  celu  w ykazan ia, że  
instytucja  em itująca  noty na podstaw ie z iem i lep iej  
m ogłaby spełn ić sw e zadanie. R ów nocześn ie reform a  
m onetarna w yk aza ła  trudności i n iedom agania, w y n i
k a ją ce  ze znacznego i szybkiego zm n iejszen ia  obiegu  
pieniężnego, zaś zastosow ane podów czas środki zarad
cze b y ły  przekonyw njącym  dow odem  zn aczen ia  em isji 
papierow ej w  pew nych  w ypadkach.

W  ten sposób pow stały  sp rzyjające w arunki dla  
dyskutow ania zagadnień, zw iązanych  z p ien iąd zem  pa
p ierow ym . Cały szereg p isarzy k ontynu u je m y śli Pot
tera i Cradocke‘a, które przez pew ien  czas n ie  zn a lazły  
od pow iedn iego uw zględnienia . D o n ajw yb itn ie jszych  
pisarzy tego k ierunku n ależą: Briscoe, A sgill i Cham 
berlain . D ysk usja  tego okresu zasłu guje na uw agę n ie- 
tylko ze  w zględu  na swój poziom,, ale też na szerok ie  
zain teresow anie, ja k ie  w zbudziła  w śród w spółczesnych.

Asgill za jm u je  poczytne m iejsce  d zięk i w zg lędn ie  
kom pletnem u i  system atycznem u u jęc iu  zagadnień, 
zw iązanych  z p ien iądzem  papierow ym . Zwraca w ie lk ą  
uw agę na stronę teoretyczną w alu ty  papierow ej i  stara  
się uzasadnić w ysu w an e projekty  w  sposób bardziej 
w yczerp u jący  n iż inn i w sp ółcześn i m u autorzy.

D la w yjaśn ien ia  istoty p ien iądza  cofa się do w y 
m ian y  naturalnej. W  czasie dokonyw anych  w ym ian  n a
stępow ały n ierów ności; pew ne zastaw y b y ły  używ ane  
dla  w yrów nania różnic; stopniow o „złoto i srebro sta
ło się ogólnym  zastaw em  św iata i praw o zaczęło  stw ier-
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<lzać jego  w artość...“ 1) . R ozw ażania nad w ym ianą natu
ralną i zastosow aniem , p ien iądza  p ozw alają  A sgillow i 
określić cechy m aterja łu  m onetarnego i p ieniądza. Jego  
zd an iem  m aterja ł d la celów  m onetarnych  m u si posia
dać wartość, n iew ynikaj ącą z użycia na ce le  m onetar
ne; poza tem  pow in ien  posiadać sp ecja ln e cechy fizycz
ne, m ian ow icie  n iezn iszczalność, trw ałość i podzielność  
na dow olne części. Ponadto w artość każdej części m a
terjału  m onetarnego w  form ie p ieniądza pow inna być  
pośw iadczona przez w ładzę; zarazem  tytuł w łasności 
m u si być łatw o przenoszony2).

A sgill je st zdania, że złoto i srebro nadają  się na  
m aterj ał m onetarny z tego w zględu, że posiadaj ą w szyst
k ie  w ym agan e cechy fizyczne; lecz z drugiej strony  
stw ierdza, że kruszce szlachetne n ie są produktem  An- 
glji, przeto m usi ona kupow ać je , obniżając rów nocześ
n ie  w artość ziem i. To je st jedn ym  z n ajw ażn iejszych  
pow odów , dla których dom aga się zastąp ien ia  pieniądza  
kruszcow ego innym .3)

W  w yborze m aterja łu  m onetarnego n ależy  kiero
w ać się przedew szystk iem  zaletam i, w ym aganem i pod  
tym  w zg lęd em  od pieniądza. Zdaniem  A sgilla ziem ia  
jako m aterja ł m onetarny jest n ajod pow iedn iejsza  i d la
tego m oże być podstaw ą pieniądza. W ed ług  niego „za
b ezp ieczen ie oparte na ziem i m a w szystk ie za lety  p ie
n iąd za i d latego n im  m oże stać się“. Ponadto jako jej 
dodatkow ą zaletę w ysuw a, że, służąc celom  m onetar
nym , w  dalszym  ciągu będzie używ ana w  produkcji rol

t) Several A ssertions proved in Order to Create another Species 
of Money than Gold and Silver. 1696. (Septem ber). S. 6— 7.

2) lb ., s. 14.
») lb ., s. 14— 16. Stw ierdza poza tem , że w ogóle nie znajduje  

się  dostateczna ilość kruszców  szlachetnych na św iecie; produkcja  
Itopalń złota  i srebra jest zbyt m ała. Ib., s. 5.
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n ej. To w edłu g n iego stanow i przew agę ziem i nad krusz
cam i szlachetnem i.1)

P rzyjęc ie  z iem i jak o  podstaw y m onetarnej jest, 
zdaniem  A sgilla, tem bardziej uzasadnione, że stanow i 
ona podstaw ę całej działalności gospodarczej. Jest 0 1 1  

przekonany, że, je ś li  w łaścicie le  m ają tk ów  zgodzą się  
na p rzyjm ow anie rent w  now ym  p ien iądzu , użycie ich  
szybko się rozszerzy.2)

T ak w ięc  w edłu g  A sgilla  n iem a trudności z w pro
w ad zen iem  now ego system u, przeciw nie w ie le  w zg lę 
dów  przem aw ia za jego  przyjęciem . R ea lizacja  now ego  
system u pozw oli przedew szystk iem  na stw orzen ie p ie
n iądza z m aterja łu  krajow ego bez innych  kosztów  prócz 
w ydatków  na pergam in  lub papier, u ła tw i A n g lji kon
k urencję w  handlu, rów nocześnie zaś ob niży  w artość  
złota i srebra, co będzie godziło w  interesy ich  producen
tów, zw łaszcza króla h iszpańskiego. Zarazem  spow odu
je  obniżenie stopy procentow ej, a przez to podn iesie  
w artość ziem i. A sgill w yraża nadzieję, że stopa procen
tow a z czasem  spadnie do zera. Poza tern rząd od n iesie  
korzyści, m ogąc zaciągnąć pożyczki bez trudności.3)

Obecnie przechodzim y do om ów ienia  poglądów  au
tora, który bardziej jest znany z n ieud an ych  prób rea
liza cji projektów  banku ziem skiego niż z p ism  na ten  
tem at. Istn ieje trudność przedstaw ien ia  poglądów  Cham 
berlaina jako całości ze w zględu  na to, że w yraził je

1) Several A ssertions, o. c., s. 14— 16, 18— 19.
2) Zdaniem  autora obieg pieniądza rozpoczyna się  od roln ika  

i na rolniku się  kończy. Ib., s. 21— 22. Celem  szybszego vvprowradzenia  
not do obiegu radzi, by n oty  przyjm ow ano po w yższym  kursie n iż  
m onety. Ma to pom óc do posługiw ania  się  n iem i. Ib., s. 27.

a) Ib., s. 25— 26, 33, 36— 37, 64, 74, 81. Autor je st przeciw ny za
stosow aniu  jak iegokolw iek  przym usu celem  rozszerzen ia now'ego p ie
n iądza; m usi on przyjąć się  na drodze przyzw yczajen ia  się  doń lu d 
ności.
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w  rozlicznych  pam fletach , które, p isane w  różnym  cza
s ie , n ie  są jedn olite  co do konstrukcji. Poza tem  pam - 
fle ty  te m iały  charakter w yb itn ie polem iczny, co się 
o d b ija  na poziom ie i opracow aniu  teorji.

Cham berlain pośw ięca w ie le  u w agi istocie i fu n k 
cjo m  p ieniądza. P ien iądz pełn i podw ójną fu n k cję: prze- 
dew szystkiem  stanow i zabezp ieczen ie w artości tow arów  
w ym ienianych , jest „ogólnem  zabezpieczen iem , w pro- 
w adzonem  dla u zupełn ien ia  z łych  stron w ym ian y  natu
ra ln ej“. Jest on także, ja k  m ów i autor, „m iarą, pośred
n ik iem  i rachunkiem  hand lu“.1)

Cham berlain  za jm u je  się przedew szystk iem  cecha
m i, ja k iem i p ien iądz się odznacza. W ed łu g  niego p ie
niądz p ow in ien  posiadać w artość, by  m ógł stanow ić za
bezp ieczen ie, n osić  nazw ę, któraby określała w artość; 
przyczem  w in na  być ona stw ierdzona przez w ład ze dro
gą w yb icia  stem pla. W ed ług  autora „srebro, dokąd n ie  
je s t  ostem plow ane, n ie  jest p ien iąd zem “. M aterjał m o
netarny m,usi odznaczać się trw ałością oraz łatw ością  
w  przew ożeniu . P ow inny istn ieć różne jednostk i m one
tarne d la dokonyw ania w yp łat o różnej w ysokości. Je
śli cok olw iek  posiada w yżej w ym ien ion e w łasności, m o
że służyć dla ce ló w  m onetarnych1) . C ham berlain staw ia  
jeszcze jedn o  w ym agan ie  m aterja łow i m onetarnem u: 
system  p ien iężn y  p ow in ien  być tak zorganizow any, aby  
podaż m aterja łu  m onetarnego odpow iadała popytowi, 
ilość p ien ięd zy  w  obiegu  w in n a  zm ien iać się odpow ied
n io  do potrzeb gospodarzych kraju; w  przeciw nym  ra
zie  handel i przem ysł będą zaham ow ane2).

P rzechodząc od ogólnych rozw ażań na tem at p ien ią 

i )  A Few  Proposals H um bly recom m ending to the serious Con 
sideration ... Edinburgh, 1700. S. 25.

s) lb ., s. 10.
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dza do kw estyj, zw iązanych  z istn ie jącym  ob ieg iem  m o
netarnym , stw ierdza, że złoto i srebro n ie sp ełn ia ją  na
leżyc ie  funkcyj m onetarnych. D a je  się odczuw ać brak  
odpow iedniej ilości tych kruszców, poza tern n ieraz od
p ływ ają  one ze szkodą dla in teresów  gospodarczych  
kraju . „Złoto i  srebro“, m ów i on, „nie są produktem  te
go królestw a, m ogą na skutek  obcych rozkazów , rozpo
rządzeń książąt czy państw , u jem nego b ilansu  handlo
w ego i innych  sposobów  i  przypadków  lub n iezw yk łych  
w ydarzeń stać się rzadkiem i w  n aszem  p aństw ie“1) .

Z m niejszenie się ilości p ien iąd za albo też jego  rzad
kość je st z jaw isk iem  szkodliw em . D zięk i tem u przede- 
w szystkiem  handel się kurczy, zw iększa  się bezrobocie, 
upraw a ziem i n ie jest należyta. Skutki te m uszą nastą
pić jako w yn ik  niedostatecznej ilości p ieniędzy, je ś li  
w eźm ie się pod uw agę, że pieniądz jest „w spólną m iarą, 
pośrednikiem , zastaw em  i rachunkiem  h and lu “. Istn ie
n ie tych m iar w  n ieodpow iedn iej ilości p ow od uje zah a
m ow anie działa lności gospodarczej1).

W obec takiego stanu rzeczy należy  usunąć brak  
środków obiegow ych przez w prow adzenie p ien iądza  pa
pierow ego, który w edłu g C ham berlaina n iczem  n ie  róż
n i się od m onet, jest to p ieniądz tylko pod inną n azw ą1).

P ien iądz papierow y m oże sp ełn iać fu n k cje  ią o n e-  
tam e, gdyż posiada w szystk ie w łasności w  tym  celu  w y 
m agane, a naw et przew yższa pod p ew nem i w zględam i 
m onety. Przekonyw a nas o tem  rozpatrzenie istoty p ie
niądza papierow ego i jego porów nanie z m onetą, zw ła 
szcza pod w zględem  pełn ien ia  funkcyj środka obiego
wego. P ien iądz kruszcow y przechodzi od jedn ej osoby  
do drugiej, przyczyniając się do zaw ierania tranzalccyj,

i )  The C onstitution  of the O ffice o f Land Credit... 1696. S. 3. 
A Few Proposais, o. c., s. 10. Staw ia jeszcze jeden zarzut p ien iądzo
w i kruszcowem u, ła tw ość podrabiania i obcinania. Ib., s. 2.
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i  n iej ednokrotnie pow raca do tej sam ej osoby, która pu
ściła  go w  obieg. Istota rzeczy pozostaje ta sam a, gdy  
zastąp ić  m onetę innym  p ien iądzem ; b ędzie on tak sam o  
dobrze spełn ia ł sw ą rolę, ja k  poprzednio to czyn ił p ie
n iądz kruszcow y.1) Przytem  p ieniądz papierow y posia
da ca ły  szereg zalet: 1. je st m iarą  handlu, otrzym yw aną  
bez trudności w  obrębie kraju , 2. jest rów nie w artościo
w y  ja k  złoto i srebro, 3. ilość jest dostosow yw ana do po
trzeb; je ś li w yw ozi się w ięcej złota  n iż przyw ozi, po
w sta ją cy  w skutek  tego brak proporcji m ięd zy ilością  
złota i tow arów  w y w o łu je  w ie le  szkodliw ych  skutków ; 
w prow adzenie w a lu ty  papierow ej pozw ala na u n ik n ię
cie tej dysproporcji, 4. p ieniądz p apierow y łatw o jest  
przew ozić, trudno go skraść, n ie  n a d a je  się do tezaury- 
za c ji.2)

W prow ad zen ie w a lu ty  papierow ej je st łatw e. Rząd  
m a prawo uczyn ić p ien iąd zem  to, co uw aża za  odpo
w ied n ie . D a je  w yraz sw ojej w ładzy, ok reśla jąc w ar
tość m onet. T ak w ięc  tylko od jego  d ecyzji zależy, by  
u życie w alu ty  papierow ej rozpow szechniło się .3) Jeśli 
zaś chodzi o przyzw yczajen ie się ludności do now ego  
system u, to i tutaj Cham berlain n ie dostrzega trudności. 
W prow adzono ju ż daw niej sposoby, które m ia ły  na ce
lu  złagodzen ie u jem nych  stron system u kruszcow ego. 
W  obiegu z ja w iły  się noty, które lu d zie  chętnie p rzyj
m u ją  i którem i się posłu gu ją .4) T ak w ięc  utorow ano  
drogę do zastosow ania now ego system u; dlatego też ła 
two jest w prow adzić w a lu tę  papierow ą.

D alej C ham berlain  zastanaw ia się nad tern, jaką

1) A F ew  P roposals, o. c., s. 28— 29.
2) lb ., s. 10, 19, 21, 26.
3) lb ., s. 21— 22.
«) A Proposal... for m aking a Bank o f Secure Current Credit. 

London, 1695. S. 1.
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zn aleźć podstaw ę em isji dla now ego p ieniądza, co m o
że stanow ić zabezpieczen ie jego  w artości. Podobnie ja k  
w ielu  innych  w ypow iada się za p rzy jęc iem  ziem i. Prze- 
dewrszystk iem  noty, em itow ane na tej podstaw ie, będą  
reprezentow ały w iększą  w artość niż ta, na jak ą  są w y 
puszczane, inn em i słow y w artość zabezp ieczen ia  b ędzie  
przew yższała w artość not w  obiegu. D otychczas ob iega
ją ce  noty b yły  w edłu g  autora oparte n iejed n okrotn ie na  
nieznanych  zabezpieczeniach , tym czasem  n ie  m ożna za
przeczyć, że ziem ia posiada określoną w artość.1) D la  
w yjaśn ien ia , co stanow i istotę zab ezp ieczen ia , d a je  au
tor n astęp u jące porów nanie. G racze m a ją  zw yczaj po
sługiw ać się w  grze znaczkam i, które m a ją  w artość, 
gdyż są zabezpieczone m onetam i, z łożon em i w  pudełku; 
podobnie spraw a przedstaw ia się z proponow anym  sy
stem em ; noty będą sw obodnie ob iegały  i posiad ały  w ar
tość, gdyż są zabezpieczone z ie m ią 2) ,  która, podobnie  
ja k  złoto i srebro, jest ogóln ie pożądana i ceniona na  
całym  św iecie .3)

Ponadto ziem ia  d aje  co rok p ew ien  przyrost pro
duktów  potrzebnych dla naszego utrzym ania, gdy tym 
czasem  tow ary zu żyw ają  się; jako w ięc  p odstaw a em i
s j i odznacza się w yższością  w  porów naniu z in n em i do
bram i.4)

Za w prow adzeniem  tego rodzaju  em isji zd an iem  
autora przem aw ia w ie le  innych  w zględów  o znaczen iu  
praktycznem . M iędzy innem i w sk azu je  na to, że system  
pow yższy będzie uw zględn ia ł w  sposób szczególny in 
teresy roln ików .5)

1) A F ew  Proposals, o. c., s. 18, 19.
2) Ib., s. 26— 28.
3) Ib., s. 20.
*) A Proposal... for  a Bank, o. c., s. 2.
5) Ib., s. 2.
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C ham berlain stara się określić zasady em isji w  spo
sób  odrębny od sw ych  poprzedników . W ysuw a on nastę
p u jący  system : w łaścic ie l m ajątku  m iałb y  prawo zasta
w ić  go na pew ną ilość lat; w zam ian  otrzym ałby pożycz
kę, której w ysokość b yłaby rów na pew nej ilości rocz
nych rent. Zdaniem  autora taki sposób em itow ania not 
nie stw arzałby n iebezp ieczeństw a dla ich  w artości.1)

Autor przechodzi dalej do w ykazan ia, ja k ie  korzy
ści w y n ik a ją  z rea lizacji takiego projektu. P ieniądz, 
stopniow o rozchodząc się po całym  organizm ie gospo
darczym , pozw oli każdem u osiągnąć część k o rzy śc i2) , 
w n iesie  ożyw ien ie do każdej dziedziny gospodarczej, 
sp ow od u je dobrobyt każdej k lasy .3) Zaprzecza, że jed y
n ie  ro ln icy  otrzym ają pew ne udogodnienia. P roponując  
zastosow anie tego system u w  Szkocji, m ów i: „Pow iększ  
je j (S zk ocji) p ieniądze, a jej produkt w zrośnie. Kto 
w ie, ja k  dalece n aturalny produkt tego królestw a m oże  
zw iększyć się przy istn ieniu  pieniądza, tej przyczyny, 
bez której n iem ożliw em  jest dokonać u lepszen ia  rzeczy  
d o  n ajw yższego stopnia doskonałości... D ostarcz p ien ią

1) The Several A rticles or Parts o f the Proposal upon Land-
Credit, R ationally  E xplained. London, 1695. S. 4. Przy tym  system ie
em isja  not byłaby bardzo duża, gdyż ilość  rent, służąca jako pod
staw a udzielanej pożyczki, m ia ła  w yn osić  150. Taki sposób oblicza
n ia  w ysok ośc i pożyczek i em isji ostro zosta ł skrytykow any w pam - 
f lec ie  A Bank D ialogue betw een Dr. H. C. and a country G entlem an. 
1696. W  innym  pam flecie Cham berlain radzi na podstaw ie renty stu  
fu n tów  em itow ać 8.000 funtów . Przy tem  obliczeniu  em isja  byłaby  
o w ie le  n iższa . Ib., s. 1— 2. W  pam flecie  A Few  Proposals (s. 45— 47) 
Cham berlain zb liży ł się  do koncepcji P etty ‘ego; ob liczył, jak i obieg  
wdnna posiadać Szkocja; znajdując, że istn iejący  obieg je st m niejszy  
od  optym alnego, radził różnicę uzupełn ić em isją  not.

2) Papers relating to a Bank of Credit... London, 1693. S. 5.

a) A Few  Proposals, o. c., s. 23.
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dza w  w ielk iej obfitości, a staną się one (królestw a 0 
państw a) pełne życia i zdrow ia“1).

N astępn ie C ham berlain w sk azu je , ja k i zw iązek  b ę
dzie istn ia ł m ięd zy system em  w alu ty  papierow ej a  
kruszcam i szlachetnem i. M onety w  dalszym  ciągu będą  
obiegały, służąc jed n ak  tylko dla dokonyw ania tranzak- 
cyj do sum y p ięciu  funtów .2) W ym ien ia lność not na  
kruszec je st n iekonieczna, a gdy now y system  p rzyjm ie  
się, w ów czas naw et jest szkodliw a. Bank w  w ypadku  
obow iązkow ej w ym ien ia lności m usia łby  bezużytecznie  
trzym ać kruszec, ponadto run na bank m ógłby przy
n ieść szkody.3)

D alej Cham berlain rozpatruje kw estję, czy system  
em isji papierow ej m oże pociągnąć jak iek o lw iek  n ieko
rzyści. Krytyka ów czesna w ysu w ała  przedew szystk iem  
dw a ich rodzaje: podniesien ie się cen  i pow stan ie nad
m iernego obiegu. Obu tym  zagadn ien iom  C ham berlain  
pośw ięca w iele  uwagi.

Jeśli chodzi o p ierw sze zjaw isko, autor dziw i się, 
dlaczego naogół wzrost ilości złota jest pożądany, gdy  
tym czasem  zw iększen ie obiegu p ieniądza papierow ego 
m a być szkodliw e. P ien iądz papierow y i kruszcow y co 
do skutków, istoty i  funkcyj n ie  różnią się. Jeśliby w ięc  
zw iększen ie p ieniądza papierow ego m iało w yw ołać  
w zrost cen, to ten sam  skutek m usiałby nastąpić w  w y 
padku przypływ u kruszców  szlachetnych. Jest to, zda
niem  autora, brak konsekw encji ze strony tych, którzy,

O A Few  Proposals, o. c., s. 23.
2) U życie kruszcu na bicie m ałych m onet m etalow ych w'ynikało 

z technicznych trudności, m ianow icie  obieg not drobnych w  tym  okre
sie  n ie b y ł znany: tak w iec w ie lu  autorów , naw et przyjm ując p ie 
niądz całkow icie n ieza leżn y  od podstaw y kruszcow ej, zachowywało- 
drobne m onety m etalow e.

s) A Few Proposals, o. c., s. 42— 43.
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krytykując w prow adzenie p ieniądza papierow ego, n ie  
są przeciw ni przyw ozow i złota i srebra.

Cham berlain przyznaje, że obaw y zw yżk i cen  by
łyby  uzasadnione, gdyby naraz w ypuszczono dużą ilość  
not. T ym czasem  noty będą em itow ane stopniow o. W raz  
z ich  stopniow em  zw iększan iem  się będzie w zrastała  
ilość sprzedaw ców  i  nabywców7. To skutecznie będzie  
p rzeciw dzia ła ło  zw yżce cen. Zdaniem  autora, trudno 
je st zrozum ieć, d laczego n abyw cy chcieliby  p łacić dro
żej, gdy będą rozporządzali w ięk szą  ilością  p ieniędzy  
oraz ja k  w szyscy  sprzedaw cy bylib y  zdoln i porozum ieć  
się do zw yżk i cen. Jeśliby  n aw et n iektórzy z n ich  pod
n ieśli ceny, to później będą jed n ak  zm uszeni je  obni
ży ć  w obec tego, że inn i tego n ie uczynią. Mimo że em isja  
b ęd zie znaczna, to jedn ak że n ie  w ystarczy na sp łacen ie  
w szystk ich  długów , có też m a stanow ić, w ed łu g  autora, 
okoliczność przeciw d zia ła jącą  zw yżce cen. W reszcie  
stw ierdza, że w  Paryżu i w  L ondynie ilość pieniądza  
jest znacznie w ięk sza  niż w  Edynburgu, jed n ak że ceny  
tow arów  są w yższe w  Szkocji. Tak w ięc  sam o życie za
przecza słuszności w ysu w an ych  krytyk1). Ponadto co 
rok ob ieg  będzie zm n iejszon y  o jedn ą setną. To będzie  
rów nież przeciw działało  pow staniu  n iepożądanych  skut
ków 2) .

Jako drugi u jem n y  skutek  w prow adzenia p ieniądza  
papierow ego wTysuw ano m ożliw ość zjaw ien ia  się nad
m iernej ilości not w7 obiegu. Autor zw raca uw agę na  
fakt, że n ik t nie obaw ia się istn ien ia  w7 kraju  dużej ilo 
ści złota i srebra, gdy tym czasem  takie obaw y żyw i się  
odnośnie do p ieniądza papierow ego, który jest w7edług

1) A F ew  Proposals, o. c., s. 33. A Bank D ialogue, or
Cliam berlen's Land explained... London, 1695. S. 1— 3. Papers rela
ting  to  a B ank o f Credit, o. c., s. 8.

2) A Bank Dialogue, o. c., s. 3.
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Cham berlaina rów noznaczny z m onetam i; to też w zrost 
jego  ilości pow in ien  być rów nie pożądany ja k  przypływ  
złota i srebra. Zresztą, tw ierdzi autor, trudno sobie w y
obrazić, by istn iał tak bogaty naród, któryby n ie potrze
bow ał m ożliw ie ja k  najw iększego obiegu p ieniężnego. 
Gdyby jed n ak  okazało się, że obieg je st zbyt duży, zaw 
sze m ożna go zm n iejszyć.1)

W reszcie  C ham berlain odpiera zarzut, że p ieniądz  
p apierow y n ie będzie obiegał poza gran icam i państw a. 
N ie w id zi pow odu, dla którego jego użycie m ia łob y  ogra
n iczać się do terytorjum  jednego państw a; n ie p odaje  
jed n ak  argum entów  dla w ykazania słuszności sw ego  
tw ierdzenia.2) Poza tem  jest zdania, że n ik t n ie  będzie  
w yw oził not zagranicę. W reszcie gdy h an d el zostanie  
uregulow any, b ilans handlow y stanie się dodatni, p ie
n iądz kruszcow y n ie b ędzie potrzebny dla handlu  za
granicznego.3)

W ielk ie  znaczenie w śród autorów rozpatryw anego  
okresu posiada B riscoe. W  celu  uzasadnien ia celow ości 
w prow adzenia  p ieniądza papierow ego w ychod zi z ana
lizy  funkcyj p ieniądza, jako pośrednika w ym ian y . Ze 
w zględu  na p ełn ien ie  tej fu n k cji p ieniądz m usi zn ajd o
w ać się w  dostatecznej ilości, w  przeciw nym  razie ca ły  
handel zatrzyma się wskutek jego braku.*)

P ow szechn ie uznano kruszce szlach etne jak o  m a- 
terja ł m onetarny. Jednakże w edług B riscoe‘a n iety lko  
kruszce szlachetne m ogą służyć dla tego celu , tw ierdzi 
on, że „co naród przeznaczy na pośrednika w ym iany, 
to jest p ieniądzem  tego narodu“.5) Złoto i srebro pełn ią

i )  A Few  Proposals, o. c., s. 10— 11, 36.
a) Ib.
s) Ib., s. 40.
4) Land Bank Scheme... London, 1695. S. 3.
s) Ib.
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fu n k cje  m onetarne tylko dlatego, że „siła praw a uczy
niła je  jedyn ym  pośredn ik iem  handlu, zm ien iła  w  ży
w y  k apitał to, co przedtem  było tylko m artw ym “.1)

O pierając się na  tych założeniach, autor zastana
w ia  się, co n ależy  zrobić, gdy brak jest dostatecznej ilo 
ści p ieniądza, który p ow od uje zaham ow anie handlu.2) 
W obec rzadkości p ien iądza  zastosow ano pew ne środki 
zaradcze, m ian ow icie  em itow ano noty w ym ien ia ln e na 
kruszec. Lecz środek ten, zdan iem  autora, jest o tyie  
niedoskonały , że noty  p ow odują  straty, gdy brak jest  
dostatecznej ilości złota i srebra. D latego też B riscoe nie  
uw aża tego sposobu za celow y; jest zdania, że należy  
w prow adzić now y p ieniądz, któryby n ie był zw iązany  
z kruszcam i szlachetnem i. Jest to koniecznością, w  prze
ciw nym  razie n a leży  spodziew ać się upadku handlu  an
g ielsk iego .3) Z astąpienie p ieniądza kruszcow ego innym  
je st k onieczne jeszcze z innego w zględu , m ian ow icie  z 
powodu złego stanu ob iegających  m onet.4)

T ak w ięc n iem a przeszkód dla w prow adzenia  p ie
n iąd za  n iekruszcow ego. P ien iądz p ełn i tylko rolę po
średn ika w ym iany, m aterja ł m onetarny jest obojętny. 
Bez trudności m ożna p rzejść do innego pośrednika. Je
dnem u tylko w arunkow i w in ien  on odpow iadać, m oże  
być em itow an y tylko w tedy, gdy jest oparty na odpo- 
w ied n iem  zabezpieczen iu .5)

1) Land Bank Schem e, o. c., s. 5— 7.
2) Ib., s. 3. Briscoe tw ierd zi, że n ie  istn ieje  nigdy zbyt duża  

ilość p ien ięd zy  w  kraju. Praktycznym  spraw dzianem  dostatecznej 
ilo śc i p ien ięd zy  w  kraju je st w ysokość stopy procentow ej. A Discour- 
se on the Late Funds of the M illion-A ct, Lottery-Act... London, 1696. 
S. 65— 66.

a) Land Bank Schem e, o. c., s. 3.
4) Ib., s. 3. An Abstract o f the D iscourse on the Late Funds 

o f the M illion-A ct... London, 1694. S. 23.
s) Land Bank Schem e, o. c., s. 3.
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Podobnie ja k  w iększość autorów w iek u  siedem na
stego, którzy w yp ow ied zieli się za w prow adzeniem  p ie
n iądza n iezależnego od kruszców  szlachetnych, p rzyj
m u je  ziem ię za podstaw ę em isji; p rzyznaje, że w praw 
dzie dotychczas n ie uw zględniano jej ja k o  podstaw y  
tw orzenia p ieniądza, tym czasem  n ależy zw rócić na nią  
uw agę z k ilku  w zględów . Autor przeciw staw ia k lasę rol
n ików  k lasie kupców . Z naczenie p ierw szej k lasy  ocenia  
w edłu g  w artości m ajątk ów  przez nią p osiadanych  (w ar
tość ich  w  tym  czasie m ia ła  w ynosić trzysta m iljo n ó w ). 
Znaczenie drugiej k lasy  m ierzy  w artością obiegu p ie
n iężnego, w ynoszącego za led w ie p ięć m iljo n ó w  funtów . 
Z naczenie k lasy  kup ieck iej jest o w ie le  w ięk sze  niż k la
sy roln iczej, m im o że rozporządza o w ie le  m n iejszym  
m ajątk iem , ja k  to w yn ik a  z podanych cyfr. R olnicy, 
posiad ając m ajątek  o tak w ielk iej w artości, są zależni 
od w arstw y k up ieck iej i n iejednokrotn ie m u szą  zacią
gać od niej pożyczki. Jest to w edług B riscoe‘a w ażny  
pow ód w prow adzenia  ziem i jako p odstaw y m onetar
n ej. Poza tern istn ie je  jeszcze inny w zgląd: ziem ia , bę
dąc użyta dla ce lów  m onetarnych, n ie p rzestaje służyć  
dla produkcji, tym czasem  kruszce m ogą sp ełn iać tylko  
jedno zadanie; je ś li są użyte dla bicia m onet, n ie  m ogą  
w  taki czy inn y  sposób oddaw ać ludziom  usług.1)

W yp ow iada się  za w prow adzeniem  system u em isji, 
opartej na m ajątkach  ziem skich . Lecz w ysok ość em isji 
m iała  określać n ie w artość m ajątku, lecz renta: stufun- 
towa renta roczna jest zdaniem  autora dostatecznem

i )  Land Bank Scheme, o. c., s. 5— 7. Briscoc starał się  założyć  
bank ziem ski. Patrz Richards, o. c., s. 116, 120— 123. Autor przyjm uje  
rów nież inne podstaw y dla em isji not, m ianow ic ie  dow olne zabezpie
czenie w yznaczone przez parlam ent. A D iscourse, o. c., s. 61.
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zab ezp ieczen iem  dla em isji o rozm iarach dw óch tysięcy  
fu n tów  not.1)

Podobnie ja k  inn i B riscoe p rzyp isu je sw em u syste
m ow i w ie le  zalet: przedew szystk iem  zap ew n i on  dosta
teczną ilość p ien iędzy  w  kraju , co da p odw ójną korzyść; 
kraj un iezależn i się od cudzoziem ców  pod w zględem  
zaciągania pożyczek  oraz n ie  b ędzie im  p łacił w ielk ich  
sum  z tytułu p rocentów ; ponadto w alu ta papierow a spo
w oduj e spadek  stopy procentow ej, która, jego  zdaniem , 
jest zależna w yłączn ie  od ilości p ien iędzy  w  kraju . Król 
będ zie m ógł pożyczać znaczne sum y. R ów nocześnie na
stąpi ogólny rozkw it handlu  i kraj będzie się cieszył 
w ie lk im  dobrobytem  i pom yślnością .2)

B riscoe stara się obronić swój system  przed miożli- 
w em i zarzutam i. Zwalcza op in ję , że  m oże istn ieć nad
m iar not w  obiegu; uważa, że obieg p ien iężny w  A nglji 
w  porów naniu  z ob iegiem  innych  k rajów  jest n iedosta
teczny, tak w ięc  jeg o  p ow iększen ie je st konieczne. Bez
podstaw ny jest in n y  zarzut, w edłu g którego noty n ie  są  
pełnow artościow e; noty reprezentują całkow itą w artość  
zastaw ionych  rent; pod tym  w zględem  przew yższają  
b ilety  B anku A ngielskiego, który n ie trzym a zapasu zło
ta i srebra, rów nego su m ie em itow anych not.3)

P isarze w^yżej rozpatrzeni są n a jw yb itn ie jsi pod  
wrzględ em  sw ych poglądów . N ad ają  oni charakter dys
k u sjom  rozpatryw anego okresu. Poza n iem i istn ie je  ca
ła  p le jad a  m niej znanych autorów, z p ism am i których

i i  An E xplantatory D ialogue... London, 1694. S. 1— 2.
2) Ib., s. 8, 40, 46— 47. An E xplanatory D ialogue of the afore

said  D iscourse... London, 1696. S. 178.
3 ) lb ., s. 13. Mimo tak rew olucyjnych  żądań Briscoe n ie  zryw a  

ca łk ow icie  z pieniądzem  kruszcow em ; w in ien  on obiegać narów ni z 
pieniądzem  papierow ym . Land Bank Schem e, o. c., s. 7.
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n ależy  zapoznać się dla uzupełn ien ia  obrazu ów czesn ych  
polem ik. W śród nich  w yb ija  się n ieliczna grupa, która  
starała się w prow adzić w alu tę papierow ą, n ieza leżną  
od kruszców , jedn ak że n ieopartą na ziem i.

A nonim ow y autor Some Usefiil Reflections, za  
przykładem  innych, żąda, by system  m on etarn y został 
oparty na niekruszcow ej podstaw ie ze w zg lęd u  na to, że  
d aje  się odczuw ać brak złota i srebra w  k ra ju 1). Autor 
je st zdania, że n ie jest w skazane w p row ad zen ie syste
m u bankow ego, w  którym  noty em ituje się na podsta
w ie  kruszców  szlachetnych. Jednakże noty  p ow inn y  po
siadać p ew n e zabezpieczen ie. Jako podstaw ę em isji m o- 
żnaby p rzyjąć ziem ię, która jest od p ow ied n iejsza  od 
kruszców  szlachetnych2). Rozm iary em isji określa au
tor w  taki sam  sposób, ja k  Cham berlain. R oczna sum a  
renty w  w ysokości stu funtów  m iała być p odstaw ą em i
s ji d ziesięciu  tysięcy funtów . Na uw agę za słu g u je  re- 
partycja em isji: w łaścic ie le  ziem i, którzy zastaw ia ją  
rentę w  banku, pow inn i otrzym ać cztery tysiące funtów^  
dw a tysiące n a leży  przeznaczyć na pożyczki na ogólne  
cele, przyczem  dochód sześć procent rocznie b ęd zie  przy
padał w  udzia le rolnikom , dwa tysiące n a leży  obrócić  
na w yd atk i w ojenn e, w reszcie dwa tysiące p ow inn y słu
żyć na pokrycie w ydatków  banku3).

T ak zorganizow any system  przedew szystk iem  m ia ł 
służyć potrzebom  roln ictw a; autor n ie przeoczą jed n ak  
potrzeb handlu, przeznaczając część em isji na ten cel.

N oty pow inny być obow iązkow ym  zn ak iem  p łatn i
czym  w e w szystk ich  w yp łatach  i w p łatach 4) .

1) Som e U sefu l R eflections upon a P am phlet called a B rief 
Account o f  the intended Bank of England... London, 1694. S. 4, 5, 17.

2) Ib., s. 14, 19.
3) Ib., s. 18.
«) Ib., s. 21— 22.
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Z aletą system u je st u n ieza leżn ien ie  się od podaży  
m ater j ału  na ce le  m onetarne : kruszce szlachetne m ożna  
otrzym ać tylko drogą w yw ozu  i sprzedaży tow arów  kra
jow ych zagranicą. Autor stw ierdza, że  w praw dzie noty  
tak em itow ane n ie  będą ob iegały  poza granicam i kraju , 
lecz uw aża to raczej za za letę proponow anego system u. 
Bank przyczyni się do obniżenia stopy procentow ej, któ
ra za leży  od ilości p ien ięd zy  w  k raju .1) Ponadto noty  
są o w ie le  w ygod n iejsze  od m onet, gdyż zaoszczędzają  
liczen ia  i  spraw dzania  p ieniędzy, w yk lu czają  p rzyjęcie  
m onety  podrobionej i ob ciętej.2)

P o leca jąc  system  całkow icie odrębny i n iezależny  
od kruszców  szlachetnych, autor zatrzym uje m onety, 
które jed n ak  b yłyby tylko p ien iądzem  pom ocniczym , 
służąc d la zap łat poniżej p ięciu  funtów ; u żyw an ie not 
do w yp łat w  tak iej w ysokości, zdan iem  autora, n ie  da
łoby w ielk ich  udogodnień.3)

Charakterystyczną cechą proponow anego system u  
je st jego p rzejściow ość; p ieniądz p apierow y m ia ł spo
w od ow ać rozwTój handlu  i zw iększen ie w yw ozu  towarów  
do tak iego stopnia, że przyw óz złota i  srebra (w  w yniku  
dodatniego salda b ilan su  handlow ego) p ozw oliłby z cza
sem  na zlik w idow an ie system u p ieniądza papierow ego.4)

Inny anonim ow y autor Positions supported  kw e- 
stji p ien iądza  papierow ego pośw ięca w ielk ą  uw agę, 
przedew szystk iem  bada w łaściw ości, jak iem i p ieniądz  
p ow in ien  się odznaczać: uw aża, że m aterja ł m onetarny  
w in ien  posiadać p ięć w łasności: w artość, trwałość, po
dzielność, łatw ość w  przenoszeniu  i określoną nazw ę.

1) Som e U sefu l R eflections, o. c., s. 13.
2) Ib., s. 17.
"■) Ib., s. ń.
4) Ib., s. 25.
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C okolw iek odpow iada tym  w arunkom , m oże być użyte  
dla celów  m onetarnych .1)

Poza złotem  i srebrem  jest w iele  dóbr, które m ogą  
rów nie dobrze p ełn ić rolę m onetarną ze w zględu  na po
sia d a n ie  tych w łaściw ości.

Złoto i srebro pow szechnie używ ane jak o  m aterja ł 
m onetarny pochodzą z zagranicy, tak w ięc  ca ły  handel 
i fu n kcjon ow anie życia gospodarczego są uzależn ione  
od towaru, którego podaży n ie m ożna d ow oln ie regulo
w ać. Zwłaszcza ten w zgląd  przem aw ia za p ozbaw ien iem  
kruszców  szlachetnych  tej roli, jaką odgryw ają . Jako  
podstaw ę m onetarną, autor wysuw a ziem ię, która za
p ew n i p ien iądzow i posiadanie w szystkich  zalet, jak iem i 
odznacza się p ieniądz kruszcow y oraz k ilk u  dodatko
w ych. M ianow icie p ieniądz stworzony w  tak i sposób  
m ożna o w ie le  łatw iej przew ozić i liczyć, kradzież jest  
w ykluczona. Rola ziem i w  system ie proponow anym  jest 
taka sam a, ja k  rola złota i srebra przy w ypuszczan iu  
not, będących ich rów now ażnikiem .2)

Mimo tak silnego w ystępow ania p rzeciw ko krusz
com  szlachetnym  przeznacza im  jed n ak  rolę pom ocn i
czą w  proponow anym  system ie. Będą one słu ży ły  dla  
drobnych tranzakcyj, odgryw ając rolę podobną do tej, 
jak ą  b ilon  odgryw a wr nowmczesnym system ie p ien ięż
nym .3)

Choć autor jest zdania, że kruszców  szlachetnych  
n ie n ależy  używ ać dla ce lów  m onetarnych, jed n ak  prawr- 
dopodobnie dla zyskania zw olenn ików  sw ego projektu  
zapew niał, że w prow adzenie obiegu not zw ięk szy  przy
w óz złota i srebra dzięk i rozw ojow i handlu  i rozszerze
n iu  eksportu tow arów  angielskich  zagranicę. W  ten

!) P osition s supported... 1686. S. 2, 4.
2) Ib., s. 3— 4.
■>) Ib., s. 1— 5.
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sposób ci w szyscy, którzy obaw iali się, że w prow adze
n ie  now ego system u ogołoci kraj z kruszców  szlachet- 
nycąh, w in n i now y system  p rzyjąć życzliw ie.

W  tym że roku D alby w  p am flec ie  Propositions for 
General Lank-Bank  żąda oparcia em isji not na ziem i. 
Jest zdania, że bank k ierow any przez bankierów  (mo- 
n ey‘d m en) n ie m oże zadow olić sw ą działalnością rol
n ików . Jako przykład podaje działa lność Banku A ngiel
sk iego .1)

Autor podkreśla, że ziem ia m a w ielk ie  znaczenie  
dla całego gospodarstw a narodow ego. „Ziem ia jest n ie
zm ienn ym  co do m iejsca  i trw ałości m ajątk iem  króle
stw a, p ierw szą sprężyną w szystkich  w n iem  rzeczy, od
czuw ającą  n iedopasow anie k ó ł“. Uważa, że tak długo  
n ie nastąp i dobrobyt, jak  długo system  kruszcow y b ę
dzie istn iał; n aw et je śli produkcja rolna w zrośnie, tru
dności będą sta łe odczuw ali w szyscy, a przedew szyst- 
k iem  roln icy; n iedom agania system u gospodarczego  
n ależy  tłum aczyć tylko czynnikam i p ieniężnem i.

Na podstaw ie tych rozważań dochodzi do w niosku, 
że jedyn ą słuszną podstaw ą dla tworzenia pieniądza  
jest z iem ia .1)

Jak już p ow iedzieliśm y, pod koniec w iek u  siedem 
nastego pew na grupa autorów  proponuje w prow adze
n ie  p ien iądza n iezw iązanego z j akiem kolwdek dobrem. 
D o tej k ategorji p isarzy n ależy  W illia m  W oodford.

Żąda, by  em itow ano noty, będące antycypow aniem  
dochodów  skarbu.2) W in n y  być one oprocentow ane

1) P ropositions for General Land-Bank. 1696. S. 1. Autor ustala  
o w ie le  m niejsze  rozm iary em isji n iż inn i to czyn ili. Jego zdaniem  
obieg not n ie  pow in ien  przekraczać jednej czwartej sum y rent rocz
nych. Żąda, by założono w  Londynie centralny bank ziem sk i a w  w ie
lu  prow incjonalnych m iastach jego oddziały. Ib., s. 2.

2) Projekt pow yższy jest nadaniem  praktykom  skarbu angiel-
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i przyjm ow ane w e w szystkich  w płatach  i w yp łatach . Jest 
zdania, że noty takie będą obiegać ze w zględu  na od p o
w ied n i fundusz, zab ezp ieczający  ich w ym ienia ln ość , 
jak o  też ze w zględu  na oprocentow anie. Każdy, zdaniem  
autora, będzie brał chętniej noty niż p ieniądze, które 
trzym ane w  dom u n ie dają  dochodu.1)

Inny anonim ow y autor A Proposal for A National 
Bank... w ysuw a podobny projekt. T w ierdzi, że d ający  
się odczuw ać brak p ieniądza w  obiegu p ow od uje zaha
m ow anie handlu.

W prow adzenie p ieniądza papierow ego jest k on iecz
ne i uzasadnione. Jeśli chodzi o spełn ian ie funkcyj m o
netarnych, p ieniądz papierow y nie u stęp u je  kruszco
w em u; różni się tylko pod jednym  w zględem , m ian o
w icie  n ie  obiega zagranicą i n ie posiada w  stosunkach  
m iędzynarodow ych  w artości. Zdaniem  autora ta w ła s
ność p ieniądza papierow ego m a sw oje dobre strony. 
W yw óz p ien iędzy  zagranicę spow odow any różnem i 
przyczynam i w yw oływ ał zaburzenia gospodarcze przy  
końcu w ieku  siedem nastego^ proponow any system  w y 
kluczałby trudności tego rodzaju.

Autor żąda, by  system  ten w prow adzono na okre
ślony, stosunkow o krótki okres czasu (na dw a la ta ) ; 
zarazem  sum a em isji m ia ła  być ograniczona do w yso
kości trzech m il jonów .2)

Podobnie jak  w ielu  innych M urray jest zdania, ż e  
pieniądz określa rozm iary życia gospodarczego.

Banki, które w ypuszczają  noty na podstaw ie posia 
danego kruszcu, n ie  zadaw alają  autora, gdyż ich

skiegb bardziej konkretnej form y. Skarb em itowTał bony, których  
używ ano dla celów  obiegow ych. Z aw ieszen ie w-ypłat w  r. 1670 po
derwało zaufan ie do tego rodzaju pieniądza.

i)  A Próposal io r  Paying N ational Debt E asily .. 1696? S. 1.
! •*)• A Proposal For A N ational Bank... London, 1695. S. 4.
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em isja  je st ograniczona. T ym czasem  w  w ie lu  w ypad
kach  rozszerzenie em isji poza granice zgóry narzucone  
je s t  konieczne. Jeśli chodzi o A nglję, przew yższa ona 
innej kraj e obszarem  i bogactw am i naturalnem i. D latego  
też pow inna m ieć odpow iednio duży obieg p ieniężny.

W  w yniku  tych rozw ażań autor dom aga się  za
łożen ia  takiego banku, któryby m ia ł praw o em itow ać  
noty  na  podstaw ie w artościow ych przedm iotów .1) Jego  
zd an iem  p ieniądz n iekruszcow y m oże rów nie dobrze 
sp ełn iać sw e fu n kcje, jak  pieniądz kruszcow y.2) T aka  
podstaw a em isji not byłaby odpow iednia i zarazem  
ilość p ien iądza zaw sze w ystarczałaby dla potrzeb han
d lu .3)

Autor, który początkow o przyją ł tow ary jak o  pod
staw ę em isji, później w yp ow ied zia ł się za w prow adze
n iem  p ieniądza papierow ego, em itow anego przez pań
stw o.1)

Mimo za jęc ia  tak iego stanow iska w obec złota i sre
bra jak o  m aterja łu  m onetarnego autor n ie jest za usu
n ięc iem  m on et z obiegu, p ieniądz papierow y i p ieniądz  
k ruszcow y pow inn y  rów nocześnie ob iegać.5)

Korzyści, ja k ie  w edług M urraya dają  banki, po
leg a ją  na łatw ości przekazyw ania p ieniędzy z jednej 
części k raju  do drugiej, m ożności dyskontow ania w ek 
sli i innych  papierów  handlow ych bez trudności, za 
bezp ieczen iu  przed otrzym aniem  p ieniądza podrobio

1) A Letter to a Member o f the H onourable H ouse of Com
m ons... London, 1697. S. 14— 15, 17, 25 i in.

2) A P roposal for the Advancem eant o f Trade... 1676. S. 3— 4.
s) A Proposal for A N ational Bank, o. c., s. 4.
*) A P roposal for th e  m ore E asie  Advancing to the Crown, any  

F ixed  Sum  o f Mony... 1696. S. 1— 4. A Proposal for th e  Adavancem ent 
o f  Trade, o. c., s. 5— 6.

5) lb.
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nego czy obciętego, w reszcie dokonyw aniu  w płat i w y 
p łat przez proste p rzelew anie p ien iędzy  z rachunku na 
rachunek, dzięk i czem u szybkość obiegu p ien iąd za  
w zrasta.1)

R ów nież D onaldson n ależy  do tej grupy pisarzy,, 
którzy dom agają się w prow adzenia p ien iąd za p ap ie
row ego, będącego jed yn ie  pośrednikiem  w ym iany, bez 
posiadania ja k iejk o lw iek  w artości, w y n ik a ją cej z m a 
ter ja łu , użytego na jego w ykonanie.

Przedew szystkiem  podkreśla w ielk ie  zn aczen ie p ie
niądza dla tego żyw ego organizm u gospodarczego, ja 
k im  jest państwo. P ieniądz w  kraju , podobnie ja k  
krew  w  ciele, odgryw a w ielk ą  rolę, „obiega w e  w szy
stkich żyłach ciała i w nosi życie i d aje en ergję  każdej 
jego  części“.2) P ien iądz jest w ięc potrzebny jako in 
strum ent handlu: ludzie n ie m ogą żyć bez w ym iany,
m uszą w ym ien iać sw e towary przy pom ocy p ieniądza.

M ożnaby zadać pytanie, czy jest k on ieczn e w yk o
nyw ać p ieniądz ze specja lnego m aterjału . A utor odpo
w iad a  przecząco. W sk azu je  na n iecyw ilizow an e ludy, 
które prow adzą w ym ianę, n ie u żyw ając jed n a k  k ru sz
ców  szlachetnych.3) N ajczęściej m aterją łem  m onetar
nym  jest złoto i srebro,4) jednakże n ie  jest to dow odem , 
że tylko kruszce m onetarne m ogą służyć do tego celu , 
„wszystko... m ożna użyć do dokonyw ania tranzakcyj 
i prow adzenia handlu“. „Noty m ogą b yć w ypuszczane  
i obiegać bez żadnego innego zabezpieczen ia  jak  ty lk o  
publiczna w iara narodu“.5)

F u nk cją  p ieniądza jest udzielanie gw arancji, k tóra

i )  A Proposal For A N ational Bank, o. c., s. 2.
*) The Undoubted Art o f Thriving... Edingburgh, 1700. S. 6.
a) lb ., s. 11.
«) lb ., s. 10.
5) lb ., s. 12.
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polega na tcm, że, p osiadając p ieniądz, będzie zań m oż
na zaw sze nabyć pożądane dobra. „U życie i cel p ien ią 
dza polega na daw aniu  zabezpieczen ia  osobom , od któ
rych  inn i kupują, że to w szystko, czego potrzebują, na
b ęd ą“.1)

Przy em isji p ieniądza n ależy  zachow ać pew ną pro
porcję do w artości m ajątku . K rytykując podstaw y p ie
n iądza, opartego na ziem i, dziw i się, d laczego w łaśc ic ie
le  ziem scy  pow inni m ieć p ien iędzy  (zgodnie z n iektóre
mu p lanam i bankow em i) na sum ę sześć razy w iększą  od 
w artości posiadanej przez nich  ziem i.1) 0  ile  jedn ak  
system  em isji p ien iądza  na podstaw ie ziem i, aczkolw iek  
nieuzasadniony, w  praktyce m oże n ie pow odow ać w ie l
k ich  n iedogodności, gdyż rolnicy, n ie m ogąc sam i użyć  
sw ych  p ieniędzy, pożyczaliby je  innym , to w ypuszcza
n ie p ieniądza bez ograniczenia dla w szystkich  w arstw  
społecznych m u si w yw ołać n iedogodności, gdyż n iem o- 
źliw em  będzie zatrudnić w ie lk ie  sum y.2)

Autor odrzucił z iem ię jako podstaw ę not. P ow staje  
tedy pytanie, jak  zorganizow ać em isję  not i na czem  
oprzeć p ieniądz. Autor w yraźn ie n ie  w ypow iada się 
na ten tem at, jedn ak że z jego spostrzeżeń i uw ag m ożna  
w yciągn ąć w niosek , że proponow any system  m ia ł po
legać na w ypuszczaniu  p ieniądza papierow ego, n ieza
leżnego od kruszców  czy też tow arów  lub ziem i. Aby 
zap ew n ić  notom  obieg, autor przew iduje kurs przy
m usow y, każdy będzie obow iązany przyjm ow ać je , 
jak o  znak  p łatniczy.3)

i )  The Undoubted Art, o. c., s. 32— 33.
9) Ib., s. 33— 34.
s) Ib., s. 43, 54— 55. Autor przew iduje, że 1/25 obiegających  

n o t będzie corocznie w ycofyw an a; trudno jest zrozum ieć cel takiego  
zarządzenia w obec podkreślania przez autora korzyści system u pie
niądza papierowrego. Ib., s. 33.
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Autor jest św iadom  faktu, że noty n ie  będą o b ie
ga ły  poza granicam i państw a; jedn ak że ta okoliczność, 
jeg o  zdaniem , n ie przedstaw ia n a jm n iejszej trudności: 
handel dzięk i w prow adzeniu  now ego p ien iąd za  rozw i
n ie  się znacznie, złoto będzie przypływ ało, n ie  będzie  
trzeba w ysy łać  p ien iędzy  zagranicę.1)

P oza korzyściam i ogólno - jgospodarczem i, ja k ie  
em isja  p ien iądza papierow ego d aje, zd an iem  autora  
usun ie się w szystk ie n iedogodności system u kruszco
w ego.2)

Ogólna charakterystyka teorji waluty  papierow ej

Cechą charakterystyczną rozw ażań na tem at w a 
lu ty  papierow ej było zdecydow ane w y stą p ien ie  prze
ciw ko p ien iąd zow i kruszcow em u z k ilk u  w zględów . 
Po p ierw sze chodziło o usunięcie technicznych  n ied o
skonałości tego system u; polegały one na n iedok ładnem  
biciu  m onet, obiegu sztuk o różnym  ciężarze a jed n a 
kow ej w artości nom inaln ej, obcinaniu m onet, podra- 
hianiu , trudności przew ożenia złota i  srebra, koniecz  
ności żm udnego liczen ia  i spraw dzania p ien iąd za  w o
bec obiegu różnorodnych sztuk.

D ruga grupa niedogodności m ia ła  charakter inny. 
W ielk ość obiegu kruszcow ego, zdan iem  w ie lu  autorów, 
n ie odpow iadała  potrzebom  gospodarczym  i  rozm iarom  
obrotów handlow ych , następow ała tezauryzacja  m onet,

1) The U ndoubted Art, o. c., s. 80— 83.
2) Ib., s. 18. Autor zaleca szereg sposobów  celem  u n iem ożliw ie

n ia  podrabiania n ot: raz na rok w szystk ie  n o ty  w in n y  być zwracane  
bankow i dla spraw dzenia, poza tern noty będą ob iega ły  drogą indosu. 
Autor zgadza się, że stosowranie tych środków utrudnia obieg not, 
jednakże je st to  jego zdaniem  konieczne. Ib., s. 26.
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m a terja ł m onetarny (złoto i srebro) pochodził z zagra
n icy , stąd w yn ika ła  konieczność jego  k upow ania drogą  
■wywozu tow arów  krajow ych.

W ychodząc z podkreślanych  n iedogodności tech
n icznych  jak o  też ogólnogospodarczych, zw iązanych  
z system em  kruszcow ym , autorzy w yciąga li w niosek , 
że system  kruszcow y n ależy  odrzucić. Podobnie nega
tyw ne stanow isko zajm |ow ali w obec system u em itow a  
mych przez banki not, opartych na kruszcu. W praw dzie  
u suw ały  one techniczne w ad y obiegu kruszcow ego, je 
dnakże niedogodności gospodarcze nadal istn iały, gdyż 
rozm iary em isyj b y ły  ograniczone zapasem  złota  
i  srebra. Autorzy n ie jasn o  w yp ow iad ali m yśl, że należy  
znacznie pow iększyć obieg p ieniężny, by m ógł on  sp eł
n iać sw e fu n k cje  w  sposób odpow iedni, czego n ie m ożna  
było dokonać przy zachow aniu  podstaw y kruszcow ej. 
Zalecano duże zw iększen ie obiegu jeszcze z innego  
w zględu: p ien iądzow i przypisyw ano w łasność pobudze
n ia  handlu  k rajow ego; przeto należało  starać się o m o
ż liw ie  n a jw ięk sze  rozszerzenie obiegu pieniężnego.

W ob ec za jęc ia  takiego stanow iska k ierunek  ten  w y 
sunął n astęp u jące rozw iązanie: em isję  p ieniądza należy  
oprzeć na zu p ełn ie  innych  podstaw ach. Przew ażająca  
w ięk szość autorów, a przynajm niej odgryw ająca w ielk a  
rolę ze w zględu  na teoretyczne uzasadnien ie sw ych  ro z 
w a ża ń , w ysuw ała  z iem ię jako podstaw ę now ego p ien ią 
dza. Ci autorzy, su geru jąc takie rozw iązanie, zam ierzali 
osiągnąć rów nocześnie dw ie korzyści: chodziło im  nie- 
tylko o stw orzen ie now ego system u p ieniężnego, lep sze
go ich  zdaniem  od kruszcow ego, lecz i o uw zględnienie  
in teresów  k lasy  roln iczej. Inni autorzy w ysu w ali tow ary  
jak o  podstaw ę em isji p ieniądza. Ci odgryw ali o w ie le  
m n iejszą  rolę pod w zględem  teoretycznego opracow ania  
sw y ch  k o n cep cy j; m yśl ta przy końcu w iek u  siedem na-
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slego nie posiadała  w ielu  zw olenników . P rzedstaw iciele  
tego kierunku reprezentow ali interesy kupców , zarazem  
w ystępow ali przeciw ko k lasie bankierów -złotników , k tó 
rych oskarżali o pobieranie nadm iernych procentów  i o 
działalność szkodliw ą w  innych dziedzinach.

W reszcie inn i autorzy w yp ow iad ali się za em isją  
pieniądza nieopartego na podstaw ie m aterja ln ej. P ań 
stwo, ich zdaniem , w inno u jąć w  sw e ręce em isję  not, 
obracając je  na sw e w ydatki. Tak w ięc  skarb otrzym ał
by pew ne korzyści, zaś obieg w zrósłby do takiej w yso
kości, jaka  była konieczna dla w yw ołan ia  ożyw ien ia  go
spodarczego i odpow iedniego zw iększen ia  obrotów  h a n 
dlow ych. N ależy  zaznaczyć, że ten k ieru nek  b y ł n a jsłab 
szy i znalazł za ledw ie k ilku p rzedstaw icieli przy końcu  
w ieku  siedem nastego. N atom iast m yśl em isji not zw ią
zanych z ziem ią znalazła  najw ięcej zw o len n ik ów  i w y 
znaw ców  i ona charakteryzuje teorję w a lu ty  papiero
w ej tego okresu.

W  zw iązku  z rozpatryw aną teorją n a leży  zw rócić u- 
w agę na jej znaczen ie dla rozw oju ogólnej teorji p ie
niądza. W ysu w ając inne niż kruszce p odstaw y em isji 
pieniądza, rozszerzono rozum ienie jego  istoty. Poza po
średnikiem  w ym ian y  dostrzegano w  p ien iądzu  m iernik  
wmrtości oraz zabezp ieczen ie w artości tow arów , z które- 
m i się rozstajem y, czy usług, które innym  oddajem y.

Jednocześnie teorja ta przyczyniła się do głębszego  
w nikn ięcia  w  teorję kw antytatyw ną. D zięk i n iej kon
cepcja  ilościow a znalazła  krytyków7, ściślej w yrażono  
zależność m iędzy p ien iąd zem  i cenam i.

Zarazem  należy  zw rócić uwagę na ocenę skutków  
w yw ołanych  dużą ilością pieniądza. P ien iądz uw ażano  
za aktyw ny czynnik  życia gospodarczego, jego  zw ięk
szenie, zdaniem  w ielu  autorów, pozw ala na w yzyskanie  
W'szystkich gospodarczych zasobów kraju . Tak w ię c
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wzrost ilości p ieniądza m ia ł za zadanie n ietylko przy
w rócić rów now agę m ięd zy  stroną tow arow ą a p ien ięż
ną, lecz m ia ł także spow odow ać przyp ływ  na rynek  
w iększej ilości towarów, których przedtem  n ie m ożna  
było w yprodukow ać i przynieść na sprzedaż.

R easum ując, n a leży  uznać jak o  głów ne zdobycze  
teorji w alu ty  papierow ej w  w . 17-ym  głębszą analizę i- 
stoty i funkcyj p ieniądza, rozszerzenie jego p ojęcia  poza  
pieniądz kruszcow y, w ysu n ięcie  not papierow ych  jak o  
rów noznacznego znaku obiegow ego z m onetam i, w resz
cie p odkreślen ie w p ływ u  czynnika p ieniężnego na życie  
gospodarcze, w n ik n ięcie  w  istotę obiegu p ieniężnego i 
jego  zadań.

O m aw iane teorje p rzecen ia ły  znaczen ie i rolę p ie
niądza. Jednem u z czynników  życia gospodarczego przy
p isyw ały  d ecyd u jące znaczen ie; z tego pow odu n ie m o
gły  u jąć głębiej zw iązku, jak i istn ie je  m ięd zy  w ym ianą, 
produkcją i podzia łem  dóbr, n ie potrafiły  w n ikn ąć w  
istotę kapitału  i odróżnić go od p ieniądza jako znaku o- 
biegow ego.
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R o z d z i a ł  I II

TEORJA PIENIĄDZA PAPIEROW EGO, ZW IĄZANEGO  
Z KRUSZCEM

Ogólny charakter teorji

R ów nocześnie z k ierunkiem  m yśli, k tóry starał się  
w prow adzić p ieniądz ca łkow icie lub częściow o n ieza leż
ny od złota  lub srebra, pow stał i ro zw ija ł się  inny, n ie  
tak radykalny i rew olucyjn y  w  sw ych praktycznych  po
stulatach, lecz i n ie tak oryginalny pod wrzg lęd em  teore
tycznym . W yzn aw cy teorji p ieniądza papierow ego, zw ią 
zanego z kruszcem , w ychodząc z podobnych przesłanek  
teoretycznych, co przedstaw iciele w alu ty  papierow ej, 
starali się tylko złagodzić n iedogodności system u krusz
cow ego przez em isję  banknotów  opartych na  z łocie  i 
srebrze oraz not w ypuszczanych  pod zastaw  tow arów , 
n ie  odrzucaj ąc przy tern podstaw y kruszcow ej j ako istot
nej dla p ieniądza. D zięk i tem u, że reprezentow ali oni u- 
m iarkow any kierunek, w yw arli duży w p ły w  na w sp ół
czesnych przy rea lizacji projektów  bankow ych.

Autorzy, reprezentujący  tę grupę poglądów , n ie są 
tw órczy pod w zględem  teorji; rów nież n ie  odznaczają  
się  radykalizm em , je ś li chodzi o przeprow adzenie refor
m y istn iejących  urządzeń bankow ych  i m onetarnych; 
starają się w prow adzić tylko pew ne zm iany.
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W ygłasza ją  poglądy, znacznie się różniące m iędzy  
sobą, to też są trudności w  znalezien iu  w spólnej cechy i 
połączen iu  ich wT jed n ą  grupę. N iew ątp liw ie  cechą tą 
je st dążność do utrzym ania złota i srebra jako podstawmy 
m onetarnej; czasam i p rzyjm u ją  inne podstaw y, jedn ak 
że w  n ajm n iejszym  stopniu n ie zaprzeczają  kruszcom  
szlachetnym  ich roli m onetarnej. N iejednokrotn ie pod
k reślają , że istotnym  p ien iąd zem  jest p ien iąd z kruszco
w y. P ien iądz papierow y m oże pełn ić fu n k cje  m onetarne  
pod w arunkiem , że istn ie je  dostateczna ilość kruszcu w  
kraju .

Zasługa pisarzy, n ależących  do tego k ierunku, po
lega na kontynuow aniu  i rozw inięciu  tych poglądów , 
które w  p ierw szej połow ie w iek u  siedem nastego w  n ie
jasn ej i n iezdecydow anej form ie w ygłaszano. N ad ają  
im  bardziej p recyzyjn y  w yraz i w noszą w ie le  koncep- 
cy j, zachow ując jedn ak  przew odnią m yśl.

Lata 1650 —  1690

P ierw szym  p rzedstaw icielem  tej grupy poglądów  
je st Sam uel Lam be, w spółczesny Potterow i. Lam be 
zw raca uw agę prawdę w yłączn ie na zagadn ien ia  prak
tyczne. P rzedew szystk iem  w ystęp u je  z projektem  zało
żen ia  banku, k tóry m ia ł służyć tylko w ie lk im  kompan- 
jom  handlow ym . B ank w in ien: 1) przyjm ow ać w  d e
pozyt p ieniądze, 2) daw ać pożyczki na dwa i pół lub  
trzy procent, stw arzając odpow iedn ie środki przy p o
m ocy em isji p ieniądza papierow ego, 3) p łacić w eksle  
zagraniczne, 4) przekazyw ać p ien iądze z rachunku na 
rachunek  zam iast w yp łacać je  wr m onetach, 5) udzielać  
pożyczek  inn ym  bankom .1)

i )  Seasonable O bservations H um bly O ffered to H is H ighness 
the Lord Protector by... London, 1657. S. 10— 11, 12— 13. Jeden punkt,
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Lam be jest zdania, że bank, d okon yw u jący  takich  
operacyj, da n astęp u jące rezultaty: 1) sp ow odu je n ie
zw ykły  rozwój handlu, 2) przyczyni się do zw yżk i cen  
ziem i, 3) pozw oli na zatrudnien ie w ielk iej liczb y  ludno
ści, 4) w p łyn ie  na obniżenie stopy procentow ej, 5) spra
w i, że kruszce szlachetne, które poprzednio w yw ieziono, 
przypłyną do kraju , 6) utrzym a w artość p ien iądza  kra
jow ego, 7) u łatw i liczen ie p ien iądza, 8) usun ie obiej, 
m onety  podrabianej, 9) u łatw i posłu giw an ie się p ien ię
dzm i.1)

Lam be objaśn ia dodatnie rezu ltaty  dzia ła ln ości ban
ku w pływ em , jak i pieniądz w yw iera  na życie gospo
darcze. W ed ług  niego „jak  p ien iądz jest ży łam i w ojny, 
rów nież w y d a je  się być życiem  handlu, w szystk ie tow a
ry są oceniane przezeń i jest tak użyteczny w  ciele  poli
ty cznem , ja k  krew  w  żyłach  ciała naturalnego, rozcho
dząc się i d ając życie  i ruch każdej jego  części“.1) Rów
n ież o korzyściach  banku przekonyw a stan handlu  i do
brobyt H olandji. Jego zdaniem  H olendrzy zaw dzięczają  
sw e bogactw a działalności banku, d zięk i n iem u  m ogli 
rozw inąć n iezw yk le  swój handel i zdobyć przew agę po
lityczną i gospodarczą nad innem i k rajam i.2)

Po Lam be anonim ow y autor broszury Trade Revi
ved  podkreśla przedew szystk iem  znaczenie, ja k ie  p ie
n iądz posiada dla życia gospodarczego. D latego też w y
pow iada się za zw iększen iem  ilości p ieniędzy. D zięk i te
m u k upcy m ogliby otrzym ać potrzebny k apitał (stock), 
handel w zrósłby, stopa procentow a spadłaby, rząd o

dotyczący operacyj banku, je st  in teresu jący; m ianow icie  Lambe za
strzega, że bank w in ien  udzielać biednym  pożyczek do sum y pięciu  
lub  dziesięciu  funtów . W  dalszym  ciągu trwa m yśl Benbrigge‘a i in 
nych autorów  odnośn ie do banku biednych, „bank o f charity“.

1) Seasonable O bservations, o. c., s. 10— 12.
2) lb ., s. 4, 10— 12.
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trzym ałby pożyczki. Autor n ie zryw a z p ieniądzem  
kruszcow ym , p ieniądz p apierow y m a oddać pew ne usłu
gi, n ie  u suw ając m onet.1) P ien iądz p apierow y posiada  
p rzedew szystk iem  dlatego takie znaczen ie, że dzięk i je 
go w prow adzeniu  m ożna dyskontow ać w eksle i inne pa
p iery  d łużnicze; w  n ajm n iejszym  stopniu n ie jest n ie
zgod n y  z istn iejącym  stanem  rzeczy.

Child p iszący praw ie rów nocześnie tw ierdzi, że eh)' 
brobyt N iderlandów  m iędzy innem i jest w yn ik iem  dzia
ła lności banków, które poza tern d ają  w ie lk ie  dochody  
rządow i, obliczane przez n iektórych na m iljo n  funtów  
rocznie. Korzyści, ja k ie  system  i operacje bankow e da
ją , po legają  na zw iększen iu  efektu  p ieniędzy, będących  
w  obiegu. Można przy tej sam ej ilości p ien iąd za obrócić  
n im  w ięcej razy. Myśl tę n a jlep iej ilu stru je n astęp u ją
ca cytata: „A że w śród nich  (H olendrów ) jest zw yczaj 
przekazyw ania długów  od jednego do drugiego..., m ogą  
oni obrócić dwa lub trzy razy w  handlu, gdy A nglicy  
m ogą uczynić to raz“. Stąd w yn ika spadek stopy procen
tow ej, której w ysokość za leży  od ilości p ieniędzy. Z 
drugiej strony praw ne określan ie w ysokości stopy pro
centow ej przez rząd n ie d a je  w yników . Stopie procen
tow ej Child przyp isuje w ie lk ie  znaczenie, w edłu g n iego  
je st to „causa causans“ bogactw a narodu.2) D latego też, 
je ś li n ie  inne w zględy, to n iska stopa procentow a w inna  
stanow ić dostateczną zachętę do założenia banku. Poza  
tern w sk azu je  na korzyści, jak ie  bank przynosi rządow i. 
Z najom ość operacyj B anku A m sterdam skiego podsunę
ła  autorow i tę m yśl.3)

r) Trade Revived, or A W ay Proposed to Restore... Trade... 
London, 1660. Richards podaje nazw isko autora T. H olm ood; katalog  
B ritish  M useum w ym ien ia  J. Blond.

2) B rief O bservations concerning Trade and Interest o f Money... 
London, 1668. S. 5— 6.

s) lb ., s. 10.
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W yżej rozpatrzeni autorzy stanow ią jed yn ie  p rzej
ście do istotnego tw órcy tego kierunku p ien iąd za  p ap ie
row ego. W zią ł on pod uw agę n ietylko czysto praktyczne  
strony zagadnienia, lecz za ją ł się an alizą  teoretyczną, 
rzucił p odw aliny tej koncepcji. Autorem  tym  jest Mark  
Lewis.

Autor n ajp ierw  zastanaw ia się, czem  jest p ieniądz  
i jak ie  są jego  fu n kcje. W ed ług  niego „p ieniądz nie jest  
niozem  innem , jak  tylko pośrednikiem  w ym ian y, zabez
p ieczen iem  na czas, k iedy  rozstajem y się  z jed n ą  rzeczą, 
którą m ożem y zbyć, do otrzym ania inn ej rzeczy o tej 
sam ej wmrtości“. R ozw ijając tę m yśl, stw ierdza, że „p ie
niądz jest m iarą w szystk ich  towarów, p osiad ając w ar
tość, położoną na n iego przez w ew nętrzną ogólną ocenę  
św iata“.1) Podobnie jak  inni w ygłasza zdanie, że ilość  
pieniądza d ecyduje o rozm iarach tranzakcyj gospodar
czych; tego rodzaju  u jęc ie  znaczenia p ien iąd za  w yn ika  
z jego  fu n k cji jako pośrednika w ym ian y .2)

W ed ług  L ew isa fu n k cje  pośrednika w ym ian y  m oże  
spełn iać n ietylko p ieniądz kruszcowy, noty  m ogą także  
służyć do tego celu , „będą one pełn ić tę rolę, jak ą  p ie
n iądz spełnia, będą kupow ały to, czego pragn iem y“. 
W ydaw ałoby się, że  L ew is jest w yznaw cą teorji w alu ty  
papierow ej. Jednakże w ypow iada się za pozostaw ien iem  
kruszcow i jego  roli m onetarnej. W ed łu g  n iego  noty n ie  
będą sam oistnym  pieniądzem , będą p osiad ały  „wartość 
w ew nętrzną“ dzięk i tem u, że m ożna je  b ęd zie w ym ien iać  
na m onety, k iedyk olw iek  posiadacz not tego zażąda. 
Tak w ięc  L ew is n ie  zryw a z p ien iądzem  kruszcow ym , 
przeciw nie w edłu g  n iego „tylko p ieniądz kruszcow y jest  
i będzie oryginalnym  m iern ik iem “. W  jego  system ie no

1) Proposals to the King and Parliam ent... London, 1678. S. 1— 2.
2) Proposals to increase Trade... London, 1677. S. 2, 15.
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ty  są tylko pew nego rodzaju  nadbudow ą, uzupełn ien iem  
istn iejącego system u.1)

N oty są o w ie le  w ygod n iejsze  w  użyciu  od p ieniądza  
kruszcow ego. „Jeśli ludzie otrzym ują m onety złote lub  
srebrne, m ają  k łopoty z liczen iem  i przew ożeniem  p ie 
n iądza..., tym czasem  noty są w oln e od tych w szystk ich  
niew ygód , a poza tern przedstaw iają  różne dogodności 
w  porów naniu  ze złotem  i dlatego lud zie będą łatw iej je  
p rzyjm ow ać niż p ien iądze kruszcow e“.2)

W ed ług  L ew isa n ie trudno w prow adzić taki system , 
który w łaściw ie  n ic n ie  zm ienia , a jedn ocześn ie usuw a  
niedogodności system u kruszcow ego. Za jego  w prow a
d zen iem  przem aw ia jeszcze jedn a  okoliczność, tym  ra
zem  o charakterze ogólno gospodarczym . P ieniądz, peł
n ią c  fu n k cje  pośrednika w ym iany, odgryw a w ażną rolę, 
„pieniądz w  narodzie je st ja k  k rew  w  żyłach; je śli on 
obiega w e w szystk ich  częściach, całe ciało jest zdrowTe; 
je ś li  w ycofu je  się z ja k ie jk o lw iek  części, ta część słab 
n ie  i usycha; ja k  w iem y z dośw iadczenia, jeśli krew  za
trzym u je się, podobnie ja k  p ieniądz w  m iastach, człon
k i i serce słabną“. Jeśli system , który rozprow adza p ie 
n iądz po całym  organiźm ie, pracuj e spraw nie, n iew ielk a  
ilość p ien iąd za  pełn i sw e fu n kcje tak, ja k  duża ilość w  
w yp ad ku  system u m niej doskonałego. Obrazowe 'wyra
żen ie autora m oże zilustrow ać tę m y ś l: „N iew ielka ilość  
szybko obracana w yd aw ałab y  się dużą sum ą, w ykony- 
w u ją c  poczw órną pracę ilości, która porusza się w olno: 
podobnie ja k  k ij, poruszany szybko wokół, zd aje  się być  
w  k ażd em  m iejscu “.3)

1) P rop osa ls to the King and P arliam cnt, o. c., s. 1— 2. W in- 
nem  m iejscu  autor w yp ow ied zia ł się  za w prow adzeniem  pieniądza, 
nieopartego na kruszcach szlachetnych . M yśli tej, w yrażonej przy
godnie, n ie  rozw ija ł i n ie  podtrzym yw ał. Ib., s. 2— 3.

2) Ib., s. 1— 2.
s) Ib., s. 3— 4.
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Istotnym  celem  założenia banku jest doprow adzenie  
pien iądza  do tych części organizm u gospodarczego, któ
re cierpią na jego  brak. L ew is je st przekonany, że bank  
zorganizow any zgodnie z jego  p rojektem  zadan ie to 
sp ełn i w  sposób zadow alający , przedew szystk iem  roz
prow adzi p ieniądz po całym  organizm ie państw a.

Pieniądz, zd an iem  autora, służy  jak o  pośrednik  w y 
m iany, dlatego też jego ilość d ecyd u je o rozm iarach  
tranzakcyj, zaw ieranych  w  k ra ju .1) Bank, który przy
czyni się do zw iększen ia  ilości p ieniędzy, zasłu guje na  
poparcie. Z w iększenie obiegu b ędzie dokonane w  d w oja 
ki sp osób : absolutny wzrost obiegu nastąp i przez udzie
la n ie  pożyczek pod odpow iednie zabezpieczen ie, za ja 
k ie autor uw aża dom y, m ają tk i ziem sk ie, okręty, tow a
ry ; j ednakże autor zaleca zachow anie w ielk iej ostrożno
ści, aby n ie w yw ołać d ep recjacji przez nadm ierną em i
sję .2) Poza absolutnem  zw ięk szen iem  ilości p ieniędzy  
nastąpi rów nież relatyw ne zw ięk szen ie  dzięk i przyśp ie
szeniu szybkości obiegu przez w p row ad zen ie lepszego  
m echanizm u obiegow ego.3)

K ładąc tak w ie lk i nacisk  na znaczen ie banku jako  
redystrybutora istn iejącej ilości p ieniędzy, L ew is opra
cow ał dokładny i szczegółow y projekt in sty tu cji banko
w ej. Starał się stw orzyć taki system , któryby pozw olił 
nń rozprow adzenie p ieniądza po ca łym  organizm ie go
spodarczym  w  sposób ja k  najlep szy . P rzedew szystkiem  
pod tym  w zględem  ilość banków  m ia ła  odgryw ać dużą  
rolę. L ew is dom aga się, by całe państw o podzielono na  
trzysta lub czterysta okręgów  i  w  każdym  z n ich  za łożo
no urząd do przyjm ow ania  i  przekazyw ania p ien iędzy  
do innych części kraju . D zięk i tak  gęstej sieci banków

1) Proposals to increasc Trade, o. c., s. 1— 2, 15.
2) Proposals to the King and P arliam ent, o. c., s. 17, 32— 33.
3) Ib., s. 3— 4.

278

rcin.org.pl



p rzekazyw anie p ien iędzy  odbyw ałoby się bez trudności, 
pien iądz n ieprzerw anie pełn iłb y  sw e fu n k cje .1) Bank  
w yp łaca łb y  tylko m onety pełnow artościow e, przyjm o
w ałb y  zaś now e, lub stare za dopłatą dw óch procent. 
D zięk i tem u w  obrocie bankow ym  zn ajd zie się jed yn ie  
pien iąd z o przepisanej w adze. W praw dzie żądana do
płata przy przyjm ow aniu  w ytartych  m onet pociąga  
straty dla w p łacających , ale d a je  gw arancję, że w  ban
ku b ędzie m ożna otrzym ać m onety o pełnej wadze.

Autor dom aga się, by  w szystkie w p łaty  i w yp łaty  
ponad sto funtów  dokonyw ano za pośrednictw em  ban
ku. W  ten, sposób bank od ch w ili założenia  bez żadnych  
starań zn ajd zie  k lientów , którzy będą zm uszeni korzy
stać z jego  usług.2)

B y zapew nić em itow anym  notom  w ym ienialność, 
d w a m il jon y  n ależy  złożyć w  banku jako fundusz prze
znaczony w yłączn ie na ten cel.3)

K oordynację działalności poszczególnych banków  
L ew is zam ierzał osiągnąć przez za łożen ie w  Londynie  
urzędu, który m iałby za zadanie: 1) uzgadniać d zia ła l
ność poszczególnych  banków  a zw łaszcza przekazyw ać  
środki p ien iężn e z jednego banku do drugiego w  m iarę  
potrzeby, 2) kontrolow ać działalność poszczególnych  
banków , pokryw ając ich  ew entualne straty, 3) rozw ijać  
d ziałalność gospodarczą przez zak ładan ie now ych  fa 
bryk, popieranie rybołów stw a i t. d., oraz 4) n ieść pom oc 
w razie k lęsk  żyw iołow ych .3)

L ew is jest zdania, że taki system  bankow y dzięk i te
m u, że ob ejm ie ca ły  kraj, m usi przyczynić się do roz

i )  Proposals to the King and Parliam ent, o. c., s. 3 i nast.
3) lb ., s. 14.
s) P roposals to the King and Parliam ent how  th is Tax o f one  

hundred s ix ty  thousand per M oneth m ay be raised... London, 1677. 
S. 6— 7.
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w oju  handlu i rękodzieł oraz zm n iejszyć b ezrob ocie  
(które w ed łu g  niego m iało  w ynosić w ted y  trzysta tysię
cy ro b o tn ik ó w ); poza tem  rząd odniesie w ie lk ie  korzy
ści przez w zrost zam ożności oraz otrzym yw anie z ban
ków  pożyczek .1)

T ak  przedstaw iają  się poglądy L ew isa na zagad n ie
n ie pieniądza, zw iązanego z kruszcem  oraz projekt re
form y istn iejącego system u pieniężnego. A utor n ie  za
dow olił się w yrażen iem  poglądu, że b ank i d a ją  w ie lk ie  
korzyści, starał się w ykazać słuszność o p in ji ogóln ie  
p anu jącej. D oszedł do ciekaw ych  w niosków . Przedc- 
w szystk iem  stw ierdził, że ilość p ieniądza n ie  je st jed 
nym  tylko czynnikiem , który decyduje o tem , czy odczu
w a się jego  obfitość lub brak. Poza ilością  p ien iąd za  na
leży  w ziąć pod uw agę jeszcze inne m om enty, ja k  np. 
odpow iedn ie rozprow adzenie p ieniądza po organizm ie  
gospodarczym . Rzuca rów nież m yśl szybkości obiegu.

W obec za jęcia  takiego stanow iska w id z i m ożliw ość  
utrzym ania system u kruszcow ego przez w p row ad zen ie  
pew nych  zm ian, w  w yn iku  których istn ie ją ca  ilość p ie
n iędzy  będzie m ogła w  sposób zad ow alający  sp ełn iać  
sw e zadanie. Jest zdecydow anym  w yzn aw cą  w alu ty  
kruszcow ej, w prow adzenie p ieniądza p apierow ego m a  
za zadanie jed yn ie  pow iększyć obieg do odpow iedniej 
w ysokości.

T eorja  L ew isa odznacza się w śród rozw ażań  tego  
teoretycznego kierunku, który starał się stw orzyć p ie 
n iądz, n iezależny od kruszców  szlachetnych. Autorzy  
po n im  p iszący n ie zdołali osiągnąć tego poziom u. N ie 
którzy, jak  np. Petty, w ypow iedzieli c iek aw e m yśli, je d 
nak  tak n ie opracow ali całości, jak  to L ew is uczynił.

C iekawe, a zarazem  odrębne stanow isko w śród p i

i)  Proposals to the King and Parliam ent (1677), o. c., s. 3 i nast.
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sarzy  w ieku  siedem nastego za jm u je  P etty  w  poglądach  
na zagad n ien ie p ieniądza papierow ego. K onieczność i 
celow ość zw iększen ia  ilości p ien iędzy  w yn ika  z jego  za 
łożeń  teoretycznych. „P ien iądz“, p isze autor, „ jest 
w spólną  m iarą towarów, w spólnem  w iązad łem  każdego  
człow ieka z każdym  człow iek iem , rów now ażnik iem  to
w arów “.1) Z tej fu n k cji p ieniądza P etty w yprow adza  
w niosek , że p ieniądz jak o  m iara m usi pozostaw ać w  o- 
kreślonym  stosunku do potrzeb gospodarczych. „Jest“, 
tw ierdzi autor, „pew na m iara i proporcja ilości p ien ię
dzy konieczna dla poruszania handlu. Ilość m niejsza  
lub w ięk sza  od określonej byłaby szkod liw a“. Stara się  
usta lić czynniki, które decydują  o rozm iarach optym al
nego obiegu. W ielk o ść  jego  za leży  od częstości w ym ian  
i w ielk ości w ypłat. U siłu je naw et ob liczyć tę w ielkość, 
biorąc pod uw agę sum ę płaconych rent oraz w ydatk i po
szczególnych  osób. U w aża, że państw a m ogą łatw o prze
konać się, czy ilość p ien iędzy  w  państw ie jest dostate
czna, przeprow adzając obliczenia w ysokości w yp łat o- 
raz w ie lk o śc i istn iejącego  obiegu p ieniężnego.2)

P etty  stw orzył koncepcję optym alnego obiegu. Po
kazał, ja k  obliczyć w ielk ość optym alnego i istn iejącego  
w  k raju  obiegu; przez porów nanie tych dw óch w ielk o
śc i m ożna stw ierdzić, jak a  jest różnica m ięd zy  obiegiem  
op tym aln ym  a rzeczyw istym .

P ow sta je  teraz zagadnienie, jak  obieg rzeczyw isty  
dostosow ać do optym alnego. P etty  w id zia ł dw a rozw ią
zania. Po p ierw sze radzi w prow adzić pew ne u łatw ien ia  
w  w ym ian ie , innem i słow y w ypow iada się do pew nego  
stopnia za koncepcją L ew isa odpow iedniego rozprow a-

i )  An E xplication  o f Trade and its Interest, ed. 1647. W The 
E conom ic W ritings. W yd. Ch. H. H ull. Cambridge, 1899. Vol. I. S. 210.

-)  A T reatise o f Taxes and Contributions... London, 1667. S. 17, 
mraz H is Q uantulucunque concerning m oney. London, 1695. S. 165.
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dzenia p ieniądza po organizm ie gospodarczym . O w ie
le  w iększe jedn ak  znaczen ie przyp isuje innem u sposo
bow i, w prow adzeniu  p ien iądza  papierow ego. W y stęp u je  
on z pom ysłem  zup ełn ie now ym . Obieg p ien iężn y sp eł
n ia  podw ójną rolę, jedna jego  część służy  d la dokony
w ania  drobnych tranzakcyj —  ta część m u si sk ładać się  
z m onet; druga służy dla w ielk ich  tranzakcyj i m ożna  
ją  zastąpić p ieniądzem  papierow ym . D la  w iern iejszego  
oddania m yśli P etty‘ego przytoczym y jego  zdanie: 
„Przypuśćm y, że  sto tysięcy funtów  b ędzie poruszało  
handel narodu; przypuśćm y, że tylko sześćdziesiąt ty
sięcy  gotów ki istn ieje; przypuśćm y rów nież, że dw a
dzieścia  tysięcy w ystarczy dla w yp łat poniżej p ięćd zie
sięciu  funtów . W  tym w ypadku czterdzieści tysięcy  z o- 
gólnej sum y sześćdziesięciu  będzie złożone w  banku i w  
ten sposób osiem dziesiąt tysięcy plus dw adzieścia  tysię
cy funtów , ob iegających  poza bankiem , uczyn i sto tysię
cy funtów , co stanow i dostateczną ilość do poruszania  
handlu, ja k  było założone“. T ak w ięc  b ank  na podsta
w ie  posiadanego zapasu m onet m oże w yp u ścić  p od w ój
ną ilość not i wT ten sposób uzupełn ić ob ieg do granicy  
pożądanej -1)

Olważa, że n iem a przeszkód i trudności rea liza cji ta 
kiego projektu. Przeciw nie, system  om aw iany d aje  w ie 
le  usług, w  p ierw szym  rzędzie w yw ołu je  spadek  stopy  
procentow ej. Petty, podobnie jak  przew ażająca  w ięk -

i )  P o litica l A rithm etick or A Discourse... London, 1690. S. 29— 30. 
P etty  krytykuje system  kruszcow y i użycie z ło ta  i srebra na ce
le  m onetarne: przedew szystkiem  w ysuw a szereg zarzutów  prze
ciw ko w ahaniom  relacji m iędzy złotem  i srebrem. Jednakże z łe  stro
n y  system u kruszcowego n ie  sa dla autora dostatecznym  pow odem  
dla w prow adzenia now ego pieniądza. Verbum Sapienti. London, 1691. 
S. 68—159. O kolicznościow o autor w ysuw a ziem ię jako podstaw ę m o
netarna, jednakże m y śli tej nie rozw ija i w  dalszych sw ych w y w o 
dach ja  porzuca. P o litica l Arithm etick, o. c., s. 168— 169.
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szość autorów  tego okresu, uw aża stopę procentow ą za  
n iezm iern ie  w ażny czynnik  w  życiu  gospodarczem , jed 
nakże n ie  w ierzy  w  m ożliw ość regulow ania jej na dro
dze u staw od aw czej.1)

Myśl przez P etty‘ego rzucona w  spraw ie w ielk ości 
obiegu p ieniężnego znalazła  później cały szereg w yznaw 
ców . W ielu  autorów  patrzy na korzyści em isji not z te
go specja ln ego  punktu w id zen ia , traktuje ją  jako uzu
p ełn ien ie  obiegu do optym alnej granicy.

Po PettyTn L aw rence podtrzym uje m yśl zw iększe
nia w ielk ości obiegu. Jest zdania, że ziem ia jest n a jlep -  
szem  zabezpieczen iem , na podstawue którego bankierzy  
m ogą udzielać pożyczek. Choć w ed łu g  niego bank w i
n ien  wrypuszczać noty na podstaw ie ziem i, jed n ak  w y 
m aga, by  n ie dokonyw ał tej operacji bez posiadania  
odpow iedniego zapasu kruszcu. T ak w ięc  L aw rence  
starał się pogodzić m yśl Cradocke‘a i innych  autorów  z 
poglądam i P etty‘ego.2) Autor m im o w ysuw ania  ziem i 
jak o  podstaw y tw orzenia p ieniądza tw ierdzi, że n iety l- 
ko ona pow inna służyć dla dodatkow ej em isji p ien ią 
dza; je s t  zdania, że rów nież tow arów  m ożna użyć do te
go celu. K upcy w in n i m ieć prawo zastaw iania  sw ych to- 
w arów ; uzyskane w  ten sposób środki zatrudnialiby w  
handlu, dzięk i czem u rozszerzyliby sw e operacje. Rów
n ież  ci kupcy, którzy chw ilow o n ie m ogą sp łacić poży
czek, lecz  posiadają  tow ary czy  m ajątek , także w inni 
m ieć  m ożność u zysk iw ania  pożyczek. Bank pow inien

i)  Of Interest, nap. z przed. r. 1662. W yd. H ull‘a, v. I, s. 246—  
267. P e lty  jest konsekw entny w  sw ych w yw odach; przykładem  tego  
je st  następująca m y śl: gdyby okazało się, że w  kraju je st  zbyt w ie 
le  p ien iędzy, na leży  n iety lk o  n ie  dążyć do ich zw iększen ia , lecz  
przeciw nie pewmą część m onet w ycofać z obiegu. Q uantulucunque, 
o . c., s. 7.

¡0 The Interest o f Ireland... D ublin, 1682. S. 3— 4.
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pożyczać p ien iądze także na poczet przyszłych  w p ły 
w ów .1)

Jako n ajw ażn iejsze  korzyści proponow anego syste
m u L aw rence w ysuw a przedew szystk iem  spadek stopy  
procentow ej. Z łotnicy w sk utek  konkurow ania z bankiem  
obniżą stopę procentow ą.2) Przyczynę rozw oju  handlu  
w id zi autor przedew szystk iem  w  nisk iej stopie p rocen 
tow ej; dla niego, ja k  i dla w ielu  innych, je st ona czynn i
k iem  decydującym  o stan ie handlu. Gdy obniży się sto
pę procentow ą, k upcy k rajow i będą m ogli skutecznie  
konkurow ać z kupcam i zagranicznym i. D alsze korzyści 
p olegają  na dostarczeniu k rajow i kapitału  p ieniężnego, 
rozw oju  handlu  i z jaw ien iu  się ogólnego dobrobytu go
spodarczego.3) B ilans hand low y kraju  stan ie się dodat
ni, w obec czego odpadnie troska o zd obyw anie krusz
cu.4)

Poza tem i korzyściam i natury gospodarczej noty  
w  porów naniu z p ien iąd zem  kruszcow ym  przedstaw iają  
jeszcze inne dogodności: są ła tw iejsze  do przekazyw a
n ia  i p łacen ia  od m onety kruszcow ej, n ie  m ogą być  
skradzione i t. p.5)

Autor pozostaje pod w p ływ em  system u istn iejącego  
w  H olandji; tw ierdzi, że sieć banków , która ob ejm ie

i )  The Interest o t Ireland, o. c., s. 15— 17.
¡0 Ib., s. 10— 11.
3) Autor w yjaśn ia , że banki m ają różne zadania  do spełn ien ia  

za leżn ie  od wTarunkówT i struktury gospodarczej danego kraju. W  
państw ach zasobnych w  pieniądze bank zajm u je się  zbieraniem  p ie
niędzy  i pożyczaniem  ich na procent czy też używ an iem  do innych  
operacyj w  kraju lub zagranicą. W krajach n iezasobnych  w  kap ita ły  
bank przyczynia się  do zaopatrzenia życia gospodarczego w  p ien ią 
dze; w  tym  w^ypadku za łożen ie  banku je st  konieczne i celow e. Ib., 
s. 2— 3, 7.

4) Ib., s. 13— 14.
s) Ib., s. 14— 15.

2 8 4

rcin.org.pl



c a ły  kraj, pozw oli na szybkie dokonyw anie w yp łat w  o- 
brębie państw a; zam iast żm udnego liczen ia  i przew oże
n ia  m on et p ieniądz będzie p rzelew any z rachunku na  
rachunek, w  ten sposób w y elim in u je  się użycie m onety  
kruszcow ej .*)

Lata 1690 — 1700

W  ostatniem  dziesięcio leciu  w ieku  17-go zw olenni
cy system u pieniężnego, opartego na ziem i, rozw inęli o- 
żyw ioną działalność. Z w olennicy em isji not, zw iązanych  
z kruszcam i szlachetnem i, ogran iczają  się przew ażnie  
do w ysu w an ia  kontrargum entów  przeciw ko w yw odom  
propagatorów  w alu ty  p apierow ej, przedew szystk iem  
starają  się obalić teorję sw ych przeciw ników . W yk azu ją  
bezpodstaw ność założeń, na których w yznaw cy w alu ty  
papierow ej op ierali w prow adzenie p ieniądza papiero
w ego. Z aprzeczają racji bytu takiej koncepcji. N a jczęś
ciej za jm u ją  n egatyw ne stanow isko, w  w iększości w y
p adk ów  n ie w yrażają  pozytyw nych poglądów .

R ozw ażania tych autorów odznaczają się bardzo  
różnorodnym  poziom em . Jedni zw rócili uw agę tylko na 
zagad n ien ia  praktyczne, gdy inni starali się ob jąć całość 
problem atów  p ien iężnych  i bankow ych.

Istn ieje  też duża rozbieżność, je ś li chodzi o ich po
glądy na problem aty m onetarne. Z jednej strony m am y  
zagorzałych  zw olenn ików  system u kruszcow ego przy  
rówm oczesnym  obiegu not, będących jedn ak  tylko k w i
tem  depozytow ym  na złożone w  banku złoto czy też sre
bro. Na przeciw nem  stanow isku  stoją autorzy, którzy  
żąd ają  jed yn ie  utrzym ania zw iązku  not z kruszcem  ja 
ko podstaw ą m onetarną. N atom iast polityka em isyjna  
■winna być n ieskrępow ana rygorystycznem i przepis :5ni,

i )  The Interest o f Ireland... o. c., s. 14— 15.
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określaj ącem i w ysokość em isji not czy też sposób ic li 
pokrycia.

Autorów, reprezentujących  teorję p ieniądza pap e- 
row ego, zw iązanego z kruszcem , m ożna podzielić i.a  
dw ie grupy.

Jedna z nich podzielała  pogląd P etty ‘ego, była z d a 
nia, że istn ieje  określony optym alny ob ieg p ien iężn y  w  
kraju . Polityka m onetarna kraju  m a za zadan ie takie  
u stalanie rozm iarów  em isji, by ilość p ien iąd za  w  obiegu  
odpow iadała w ielkości obiegu optym alnego.

M yśli teoretyczne tej grupy autorów^ dzięk i takiej 
przew odniej m yśli w yk azu ją  dużą m ięd zy  sobą łącz
ność; istn ieją  pew ne rozbieżności, je ś li chodzi o opraco
w anie szczegółów , jednakże teorje poszczególnych  auto
rów odznaczają się jednakow ym  charakterem  ze w zglę
du na w spólność k on cep cji teoretycznej.

Druga grupa poglądów , nie zw iązana taką prze
w odnią m yślą, n ie w yk azu je  w ielk iego  podobieństw a  
m iędzy sobą. W szyscy  autorzy op ow iadają  się wpraw
dzie za p ieniądzem  kruszcowym , jed n ak że dostrzegają  
dogodności i korzyści system u banknotow o-kruszcow ego. 
Starają się pogodzić te dwa ustroje p ien iężn e, d ając  
szereg rad i w skazów ek  oraz w ysu w ając w ie ic  zasad, 
na których n a leży  oprzeć pieniądz papierow y. Ci auto
rzy w  w iększości w ypadków  zajm u ją  negatyw ne stano
w isko w obec daleko idących dążeń reform atorskich  
zwolenników^ w alu ty  papierow ej. S tarają  się zw alczyć  
ich  poglądy, jedn ak  sam i n ie potrafią stw orzyć jed n o li
tej teorji, ich  poglądy i korzystna ocena system u bank
notow ego są jed yn ie  oparte na obserw acji z ja w isk  go
spodarczych.

Z pośród p isarzy p ierw szej grupy n iew ątp liw ie  l)a -  
venant w ysuw a się na jedn o  z p ierw szych  m iejsc.

Podobnie jak  inn i twierdzi, że p ien iądz jest pośred
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n ik iem  w ym iany, m iarą handlu. W ed ług  niego p ieniądz  
nie je st czynn ik iem  aktyw nym , n ie  pow oduje pow stania  
ani też zw iększen ia  handlu. R ów nież p ieniądz n ie jesl 
bogactw em .1) Istotne bogactw o stanow i ilość ludności, 
korzystne geograficzne położen ie kraju , dobre porty itp. 
Aby lep iej swą m yśl przedstaw ić, zakłada, że H olendrzy  
pożyczyli innem u państw u dw ie trzecie sw ego zapasu  
kruszców  szlachetnych. Czy w obec tego, pyta się D ave- 
nant, przestaną być bogatym  narodem ? Na to pytanie  
jego  zd an iem  m ożna dać jed yn ie  przeczącą odpow iedź.

Jednakże, by  bogactw o uruchom ić, m usi istn ieć p ie
n iądz, „kapitał ob iegający  w śród lu d zi“ ; gdzie k apitał 
ten pow iększa się, naród sta je się siln y  i potężny; a tam  
gdzie się zm niejsza, rów nocześnie następuje upadek  
handlu .2) Z tego wrzględu  D avenant w ypow iada się za 
zw iększen iem  ilości p ieniędzy. Lecz n ie jest zw olenn i
k iem  n ieograniczonego pow iększania  w ielk ości obiegu. 
W ed łu g  niego istn ie je  pew na proporcja ilości p ieniędzy  
do potrzeb gospodarczych. „Tak w ięc  złoto i srebro“, 
m ów i on, „są często sycącym  pokarm em  narodu i m oże  
być rówrnie za dużo jak  i zam ało tego rodzaju  skarbu, 
je ś li n ie  je s t  zużytkow any do w łaściw ych  ce lów “.3) Sta
ra się określić  proporcję ilości złota i srebra do potrzeb  
handlu. Jego rozum ow anie w  tym  wTzględzie przypom ina  
k oncep cję P cttv‘ego. W praw dzie dyskutuje z n im  co do 
metody' określen ia w ielk ości obiegu, jedn ak  przyjm u je  
sam  pom ysł.4)

Kraj nie doznaje trudności, gdy zapas kruszcu prze- 
w yższa jego  zapotrzebow anie na cele m onetarne. W te

1) D iscourses on the Publick Revenues, and on the Trade ot 
England. London, 1698, Disc. I. S. 15— 16, 170.

2) Ib.
3) Ib., s. 62.
4) Ib., s. 159- 160.
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dy, n ie  będąc potrzebny do b icia m onet, s łu ży  do innych  
celów , w zg lędn ie je st pożyczany zagranicę, co je st w sk a
zane i uzasadnione. S tojąc k onsekw entnie na stanow i
sku w ielk ości optym alnego obiegu, jest zdania, że przy
p ływ  kruszców  j est pożądany tylko w tedy, gdy napotyka  
na rozw ija jący  się handel, w zględn ie gdy m oże go po
budzić do w iększej aktyw ności.1)

Inaczej spraw a się przedstaw ia, gdy stosunek  ilości 
pieniądza w  k raju  do rozm iarów  handlu  n ie jest odpo
w iedn i. Jako środek zaradczy w ysuw a zakaz w yw ozu  
złota i srebra. Jednakże w ięk sze zn aczen ie p rzyp isuje  
pien iądzow i papierow em u, „kredytow i“ . W prow ad zen ie  
tego p ieniądza m a na celu  „utrzym anie naszego kapitału  
wr należytej proporcji do tego, co robim y, a sp ecja ln ie  
w  stosunku do tego, ja k  dalece jesteśm y w  m ożności 
prow adzić nasz h and el“.2) „Należy p rzy jąć“, m ów i au
tor w  innem  m iejscu , „że cokolw iek  pow ięk sza  kapita ł 
jak iegok olw iek  narodu w  handlu, m u si spow odow ać  
wprost handlu tego narodu. Tak w ięc ile  tego kredytu  
obiega, tyle będzie stanow iło dodatkow y k ap ita ł nasze
go handlu“.3) T en m om ent odgryw a w ażn ą  rolę dla do
datkow ej oceny proponow anego system u.

W prow adzenie p ieniądza papierow ego, je ś li chodzi 
o m aterja ł m onetarny, n ie nastręcza o b jck cy j. D ave- 
nant w ygłasza pogląd, że n ietylko złoto i srebro m ogą  
służyć dla b icia m onet, lecz rów nież in n e przedm ioty  
odznaczają  się zaletam i, które p ozw alają  im  p ełn ić  
fu n k cje  m onetarne.4)

M aterjał m onetarny w in ien  odpow iadać n astęp u ją

1) D iscourses, o. c., s. 64 i nast.
2) An E ssay upon the N ational Credit o f England... London, br. 

roku wyd. S. 3— 4.
s) Ib., s. 13— 16.
4) D iscourses, o. c., s. 165.
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cym  w arunkom : 1) posiadać odpow iedn ie zabezpiecze
nie, 2) być w ygodny w7 użyciu , 3) zn ajd ow ać się w  ta 
k iej ilości, by w szyscy, którzy potrzebują p ien iędzy  na 
cele handlow e, w in n i m ieć m ożność łatw7ego ich  otrzy
m ania. „Ludzkość m oże zgodzić się na w prow adzenie  
ja k ie jś  innej rzeczy na j e j“ (m onety) „m iejsce“, je ś li 
odznacza się pow yższem i zaletam i; znak  taki ntoże sp eł
n iać te w szystk ie funkcje, ja k ie  p ieniądz kruszcow y  
p ełn i.1) Tak w ięc  p ieniądz papierow y, zdan iem  autora* 
m ożna w yposażyć w e w łaściwTości, w ym agane od p ien ią 
dza.

N ależy w prow adzić p ieniądz p apierow y w  w ypadku  
niedostatecznego obiegu p ien iężnego w  kraju , który bez 
u życia  tego środka m usi liczyć się ze zm niejszen iem  han
dlu. R ozszerzenie obiegu przez em isję  not narzuca się  
zw łaszcza podczas w ojn y , pow odującej odpływ  krusz
ców  szlachetnych z kraju . Jako przykład p odaje  do
św iadczen ia  A n glji z końca w iek u  17-go.2) Jest zdania, 
że obieg p ieniądza papierow ego p ozw olił n ie  odczuw ać  
wr tym  okresie „braku praw dziw ego bogactw a, które  
w ojn a  i straty na m orzu w yciągn ęły  z narodu“.3)

M im o że autor w yg łosił dosyć radykalne poglądy na  
tem at dotychczas używ anego m aterja łu  m onetarnego, 
nie radzi zryw ać z system em  kruszcow ym . N a leży  za
chow ać zw iązek  m ięd zy  notam i a m onetą kruszcow ą. 
„Moneta i kredyt“ (pod kredytem  rozum ie p ieniądz pa
p ierow y) „m uszą n aw zajem  się w sp ierać; m oneta jest 
podstaw ą kredytu: gdzie jej n iem a, tam  n ie m oże zn a j

1) D iscourses, o. c., s. 165.
2) Ib.
*) Ib., s. 161— 162. W prow adzenie p ieniądza papierowego zaleca  

jeszcze z innego w zględu. Z niszczenie, podrabianie i obcinanie m o
net pow oduje w ie le  trudności, p ieniądz papienrwy pełn i sw e funkcje  
lep iej od pieniądza kruszcowego.

2 S 9

rcin.org.pl



dować się kredyt; a gdzie kredyt się u trzym uje, tam  
m oneta będzie obiegała ła tw ie j“.1)

D otychczasow e rozw ażania prow adzą D avenanta  do 
w niosku, że  z jedn ej strony w prow adzenie p ieniądza  
papierow ego je s t  m ożliw e, z drugiej zaś strony jest ko
n ieczn e ze w zględu  na m ożność zrea lizow an ia  w szyst
kich  korzyści obiegu optym alnego w  k raju .2)

D avenant k reśli p lan  instytucji, która m ia łab y  em i
tow ać p ieniądz papierow y. Radzi za łożyć bank, „urząd“, 
kierow an y przez m inistra skarbu i p osiad ający  praw o  
em isji not, w ym ien ia ln ych  na kruszec. N oty  w in n y  być  
nieoprocentow ane, dzięk i czem u, n ie  słu żąc jako źródło  
dochodu, n ie  b yłyby tezauryzow ane. P arlam ent w in ien  
określać rozm iary em isji3).

Autor podkreśla, że noty w ypuszczane w  sposób w y
żej opisany odpow iadają  w szystk im  w ym agan iom  sta- 
w ian ym  tego rodzaju  p ieniądzow i; są w ygod n e w  uży
ciu i przedstaw iają  odpow iedn ie zabezp ieczen ie, będąc  
em itow ane przez państw o4).

System  taki, zdaniem  D avenanta, p rzyjm ie się  
szybko i obieg p ien iądza  papierow ego rozszerzy się dzię
k i k ilku  w zględom , przedew szystk iem  dzięk i tem u, że 
noty, będąc praw nym  środkiem  p łatniczym , za pośred
n ictw em  handlu  zagranicznego w ejd ą  w  użycie naw et 
zagranicą5) .

D avenant pośw ięca w ie le  uw agi zagadn ien iu  za
p ew nien ia  notom  w artości i  stałego kursu. Jego zdan iem  
będą one p osiadały  w artość zw łaszcza d zięk i tem u, że

1) D iscourses, o. c., s. 170.
2) lb ., s. 165.
s) An E ssay upon the N ational Credit, o. c., s. 8— 9, 10— 12, 

13— 16, 35.
») lb ., s. 10— 12.
s) lb ., s. 13— 16.
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będą służyły  jako środek p łatn iczy w  stosunku do pań
stw a.1)

Choć rezerw a kruszcow a będzie znacznie m niejsza  
od w ielk ości em isji, n ie  zagraża w artości not n a jm n iej
sze  n iebezpieczeństw o, gdyż jest m ało praw dopodobne, 
b y  naraz w szystk ie noty przedstaw iono do w ym iany. 
G dyby jednakże to się zdarzyło i bank zaw iesił w yp ła
ty', noty n ie stałyby się bezw artościow e naw et i w  tym  
wypadku, gdyż w  dalszym  ciągu używ anoby ich  jako  
środka płatniczego w  stosunkach z państw em .2)

P oza tem i za letam i D avenant w ysuw a jeszcze jed 
ną, m ian ow icie  rząd łatw o zdobędzie potrzebne p ien ią 
d ze  i, p łacąc gotów ką przy dokonyw aniu  zakupów , bę
dzie m ógł uzysk iw ać lep sze  w arunki. R ów nież państw o  
sp łaci d ług publiczny, dzięk i czem u odpadnie pow ażna  
p ozycja  w  w ydatkach , przeznaczana na um arzanie d łu
gu i p łacen ie procentów .3)

Zasługa D avenanta w  d ziedzin ie teorji p ieniądza, 
zw iązanego  z kruszcem , jest podw ójna: po p ierw sze dał 
teoretyczne podstaw y rozw ażaniom  na ten tem at; stw ier
dził, że, je ś li chodzi o usun ięcie technicznych n iedosko
n ałości system u kruszcow ego, to em isja  not, zw iązanych  
z  kruszcem , sp ełn i zad ow alająco sw e zadanie. Jeśli zaś 
chodzi o w p row ad zen ie system u, który m ógłby odpow ie
d zieć potrzebom  gospodarczym  i zm ien iającym  się roz
m iarom  handlu, to ten rodzaj em isji i tutaj zn ajd u je  
sw e zastosow anie.

D ayenant był zdania, że w prow adzenie lepszego  sy
stem u p ieniężnego jest konieczne, system  czysto krusz
co w y  n ie m oże dobrze funkcjonow ać; zarazem  jednak  
podkreślał potrzebę oparcia go na kruszcu zw łaszcza ze

1) An Essay, o. c., s. 13— 16, 28— 31.
2) Ib.
s) Ib., s. 18— 23.
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w zględu na utrzym anie stałej w artości not; w p raw d zie  
w ysuw a jeszcze inne czynniki, które o n iej d ecyd u ją , 
nie m niej jedn ak  z toku rozum ow ania w yn ika, że  n ie  
posiadały  takiego znaczenia, ja k  podstaw a kruszcow a.

Zarazem  D avenant siln ie przeciw staw ił się tezom  
teorji w alu ty  p apierow ej. N ie dopuszcza innej podsta
w y  dla em isji not, jed y n ie  kruszec m oże n ią  być.

Cary podkreśla znaczenie, jak ie  p ien iąd z posiada  
dla życia gospodarczego, uw aża go za „krew  ciała  poli
tycznego“. K iedy ilość p ieniądza się zm niejsza , życie  
gospodarcze u lega upadkow i1) .

Tw ierdzi, że handel przybrał tak duże rozm iary, iż 
w ielkość obiegu p ieniężnego nie odpow iada m u. Do  
w niosku takiego dochodzi przez p orów nanie w ielk ości 
obiegu z w ielk ością  tranzakcyj i w ydatków , dokonyw a
nych w  ciągu roku2). N iektórzy, d ostrzegając brak do
statecznego zapasu kruszców  dla potrzeb m onetarnych, 
starają się zw iększyć ilość p ieniądza przez przebicie  
naczyń  srebrnych i złotych na m onety. W ed łu g  autora  
przyczyniłoby się to w praw dzie do zw ięk szen ia  ilości 
pieniędzy, lecz naw et i w  tym  w ypadku ob ieg byłby n ie
dostateczny, popyt m onetarny na kruszce szlachetne, 
określany przez rozm iary handlu, przew yższa znacznie  
ich  podaż.

Ze w zględu  na niedostateczną ilość kruszcu radzi 
w prow adzić p ieniądz papierow y, em itow an y  na podsta
w ie  posiadanego przez bank zapasu złota i srebra. Sy
stem  ten pozw ala na znaczne i dostateczne zw iększen ie  
obiegu pieniężnego.

System  proponow any, „kredyt“, ja k  Cary go nazy
wa, w in ien  usunąć n iedom agania system u kruszcow ego.

')  An E ssay on the Coyn and Credit o f England. B risto l, 1696.
2) Ib., s. 2— 4.
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Ponadto w in ien  zad ow alać i uw zględn iać in teresy  w szy
stk ich , a n ie jedn ej tylko w arstw y sp ołecznej. Cary 
w yraźn ie to stw ierdza: „Za kredyt uw ażam  to, co spra
w ia , że m ała  ilość p ien iąd za  obiega tak, ja k  duża i  słu 
ży  do w szystk ich  celów  handlow ych  i  d a je  zadow olen ie  
każdem u zain teresow anem u“.1) Przytem  noty w in n y  o- 
b iegać n ietylko w  kraju , lecz i zagranicą.2)

Zdaniem  Cary‘go król p ow inien  przyjm ow ać noty  
ja k o  praw ny środek p łatniczy, co przyczyniłoby się do 
rozszerzenia ich  u życia .3)

W prow adzenie takiego system u pozw ala w ed łu g  
Cary‘go w  p ierw szym  rzędzie na zw iększen ie handlu. 
„Jak bogactw o i w ie lk ość  A n glji je st podtrzym yw ana  
przez h and el“, m ów i on, „tak handel jest prow adzony  
dzięk i kredytow i;... kredyt n ie m oże być bardziej uży
teczny dla jak iegok olw iek  innego narodu, n iż d la nas, 
gdy nasz handel przew yższa naszą gotów kę“.4)

Podobnie ja k  P etty  za n a jw a żn iejszą  dodatnią stro
nę proponow anego system u uw aża dostosow anie w ie lk o
ści obiegu do potrzeb handlu. Z arazem  jed n ak  m ożna  
osiągnąć w ie le  innych  korzyści. N astąp i spadek stopy  
procentow ej wprost proporcjonalny do zw iększen ia  o- 
biegu. Poza tern przekazyw anie p ien iędzy  z jedn ej czę
ści kraju  do drugiej będzie u łatw ione. A w reszcie osoby

1) An E ssay Tow7ards R egulating the Trade and E m ploying the  
Poor o t th is  Kingdom . The sec. ed... London, 1719. S. VIII.

2) An E ssay on the Coyn and Credit o f England, o. c., s. 26— 27. 
Bank w7edług Cary‘go m ia ł dokonyw ać następujących operacyj: przyj
m ow ać m onety  w  depozyt, oraz w ym ieniać noty  na kruszce na żą
danie, p łacić procenty cd  depozytów , pożyczać pieniądze pod odpo
w ied n ie  zabezpieczenie, udzielać pożyczek rządow i na poczet uchw a
lonych , lecz n iepobranych jeszcze podatków . An E ssay Towards set- 
t lin g  a N ational Credit. London, 1696. S. 2— 6.

a) An E ssay on the Coyn, o. c., s. 24— 27.
*) Ib., s. 1— 2.
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pryw atne i rząd będą otrzym yw ały pożyczki bez trudno
ści. Ponadto rząd b ędzie m ógł użyć dochody banku na  
um orzenie długu państw ow ego.1)

Cary i D avenant b ezap elacyjn ie  podp isyw ali się 
pod koncepcją  P etty‘go. N atom iast L ocke i inn i autorzy, 
których rozpatrujem y n iżej, p rzyjm ow ali ją  z p ew n em i 
zastrzeżeniam i, w zględn ie n iezupełn ie w yraźn ie tę m yśl 
w yrażali.

L ocke starał się k oncep cję Petty‘go pogodzić z teor- 
ją  kw antytatyw ną, jedn ak że pod tym  w zględem  n ie zn a
la z ł zadow alającego  rozw iązania.

W ed ług  niego p ieniądz i gospodarka p ien iężn a  jest 
konieczna dla rozw oju  gospodarczego. D la  w ykazan ia  
słuszności tego tw ierdzenia i dla ja śn iejszego  w y ja śn ie 
n ia  sw ej m yśli zakłada, że zn a jd u je  się w yspa, której 
m ieszkańcy m a ją  w szystko pod dostatkiem . Jednakże  
nikt, zdan iem  autora, n ie będzie usiłow ał posiąść w ięk 
szego m ajątku  ani też pracow ać in ten syw n iej, gdy nie- 

. m a odpow iedniego środka dla przechow yw ania  •wyni
ków  pracy. D opiero w prow adzenie p ien iąd za  pozw ala  
na to. Jak długo istn ie je  gospodarka naturalna, tak  d łu
go ludzie n ie będą starali się zw iększyć zn aczn ie sw ej 
pracy i wysiłków'.2)

Z drugiej jed n ak  strony niedostateczny ob ieg nie  
będzie w  stanie odpow iedzieć rozm iarom  poprzednich  
tranzakcyj i handel m usi zm niejszyć się. „P ieniądz jest  
konieczny do prow adzenia handlu. Gdzie p ien iądza  
brak, tam  ludzie n ie  m ogą kupow ać i handel zatrzym u
je  s ię“ .3)

1) An E ssay on the Coyn, o. c., s. 24— 27, 28 -29.
2) Two T reatises o f  Governm ent,... The sec. ed. London, 1694. 

S. 201— 202.
3) Several Papers R elating to Money... London, 1696. S. 5.
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Jeśli zm niejszen ie w ielk ości obiegu n ie pociągnie  
tego  rodzaju  k on sek w en cyj, to n ależy  obaw iać się in 
nych. W ed łu g  L ocke‘a ilość p ieniądza określa poziom  
cen  w  kraju; je ś li  kraj posiada n iedostateczny obieg, 
w ów czas ceny i p łace robocze są n isk ie, kraj sprzedaje  
tanio sw e towary, robotnicy, zn iech ęcen i n isk iem i p łaca
m i, em igrują zagranicę.1)

Zdaniem  L ocke‘a m usi zn ajd ow ać się określona  
ilość p ieniądza w  kraju . Podobnie ja k  P etty jest zdania, 
że „pew na proporcja p ien iędzy  do hand lu“ istn ieje; 
trudno jest tę proporcję określić, za leży  ona od w ie l
kości obiegu, od sposobu, w  ja k i w yp łaty  są dokonyw a
ne, od częstości ich  dokonyw ania.2) Oblicza, podobnie  
ja k  Petty, ilość p ieniądza, jaka je st potrzebna, oraz 
w sk azu je, ja k  zw iększyć efek t istn iejącego  obiegu p ie
n iężnego. T ak np. p łacen ie pew nych  stałych  należności 
(ja k  czynsze dzierżaw ne, zarobki i t. d.) w  częstych ter
m inach , pow odujące obniżenie poszczególnych w płat 
czy  też w ypłat, w p ływ a dodatnio na zm niejszen ie odczu
w an ego  braku ilości p ieniądza.3)

E m isja  not rów nież jest środkiem  na n iedostateczną  
ilość p ien iąd za. R ów nocześnie kupcy osiągną dodatkow ą  
korzyść: n ie  będą trzym ać gotów ki jak o  koniecznej re
zerw y, gdyż w  każdej ch w ili będą m ogli otrzym ać odpo
w ied n ie  środki w  banku, który będzie udziela ł poży
czek .4)

L ocke jest przeciw ny em isji p ieniądza, n ieopartego  
na kruszcach. Jego zd an iem  „prawo n ie m oże dać notom  
tej w ew nętrznej w artości, jak ą  pow szechna zgoda ludz

1) Som m e Considerations on the Consequences o f the Lowering 
In terest... London, 1696. S. 33— 34.

2) lb ., s. 33— 34.
s) Several Papers... o. c., s. 40.
«) Som e C onsiderations, o. c., s. 41.
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kości nadała srebru i złotu “,1) noty n ie m ogą zastąp ić  
pieniądza kruszcow ego. Gdy u żyw am y ich  do w ypłat, to 
jed yn ie  odkładam y u iszczenie na leżn ości do ch w ili sp ła
cenia not w  złocie  czy  srebrze, tak w ięc  noty n ie  są w ła 
ściw ym  pieniądzem , oznaczają  tylko oczek iw anie na  
zapłatę.2)

Locke n ie rozw inął zadow alająco  zagadn ien ia  p ie
n iądza papierow ego. M imo że  za punkt w y jśc ia  w zią ł te 
sam e założenia, co Petty, w yraźn ie n ie  sform ułow ał 
sw ych poglądów  na ten temat. I tak dw ie m yśli: za leż
ność ceny od ilości p ieniądza oraz korzystna ocena m o
żliw ie  ja k  n ajw ięk szego  obiegu stoją  w  w yraźnej ze  so
bą sprzeczności. A lternatyw ne rozstrzygnięcie, có się  
stan ie w  w ypadku zm niejszen ia  ilo śc i p ien ięd zy  i ja k ie  
środki zaradcze należy  stosować, je st dow odem , że au
tor n ie  um iał u ją ć  zw iązku  m ięd zy ilością  p ien iąd za , 
cenam i a inn em i czynnikam i życia gospodarczego.

M acworth również starał się pogodzić koncep cję op
tym alnego obiegu z teorją kw anty ta tyw ną, jed n ak że i 
on n ie  um iał tych dw óch różnych m y śli połączyć.

Jest zdania, że p ieniądz jest czynn ik iem  aktyw nym , 
w iększa ilość p ien iędzy  pow oduje w ięk sze  zatrudnien ie  
i rozleglej szy handel.3) Taki pogląd stara się autor po
godzić z teorją kw anty ta tyw ną. Z najdu je on  dosyć ory
ginalne w yjśc ie: uw aża, że zw iększen ie ilości p ien iędzy  
do pew nej granicy n ie pow oduje zaburzeń w  d ziedzin ie  
cen, po jej przekroczeniu ceny reagują . Z daniem  auto
ra w inna istn ieć proporcja m iędzy ilością  p ien iądza w  
poszczególnych krajach  a ilością p ien iądza w  E uropie; 
gdy kraj posiada ilość pieniędzy, która jest m n iejsza  od

1) Several Papers, o. c., s. 32.
2) lb ., s. 15.
s) Sir H um phry M acworth's Proposal... London, br. roku wyd. 

S. 15.
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tej, która w yn ika zi tej proporcji, n ie  m oże odpow iednio  
rozw in ąć handlu i przem ysłu, natom iast gdy posiada o- 
b ieg  ponad tę proporcję, ceny m uszą w zrosnąć. T ak  w ięc  
pew na w ielk ość obiegu je st optym alna w  stosunku do 
poziom u cen i stanu handlu. Myśl, którą M acworth w y
sunął, jest ca łkow icie nowa, n ik t n ie  godził w  ten spo
sób teorji kw antytatyw nej z koncepcją  P etty‘go obiegu  
•optym alnego.1) )

S łabą stroną tych w yw odów  jest to, że M acworth n ie  
m ów i, jak ie prawa ok reślają  proporcję m ięd zy  ob ie
g iem  poszczególnego kraju  a Europy.

Autor proponuje em isję  p ieniądza papierow ego na 
taką sum ę, by dług państw ow y został spłacony. Tutaj 
n astęp u je  rozbieżność m ięd zy  teorją  a praktyką. Tru
dno jest p ow ied zieć (autor n ie  stara się tego uczyn ić), 
czy  istn ie je  ja k a k o lw iek  zb ieżność m ięd zy  sum ą, o któ
rą n a leży  u zupełn ić obieg p ien iężny a sum ą długu pań
stw ow ego.

M acworth tw ierdzi, że  em isja  not spow oduje w iele  
skutków  dodatnich: w szystk ie ciężary państw a, w  pier
w szym  rzędzie p łacen ie procentów  od długu publiczne
go, odpadną oraz ob ieg znacznie się pow iększy. H andel 
rozw inie się, nastąpi w ie lk i w yw óz towarów, co ze swej 
strony przyciągnie do k raju  p ien iądze z zagranicy i po
zw oli na stw orzenie odpow iedn iej rezerw y ce lem  utrzy
m an ia  w artości not w  stosunku do złota. T ak korzystny  
system , zdan iem  autora, przyjm ie się łatw o bez pom ocy  
państw a w  p ierw szym  rzędzie dzięki jego  zaletom .2)

Barbon uznaje, że w ielk ość  obiegu p ieniężnego n ie  
m oże być dow olna, jed n ak że nie an alizu je tego poglądu  
i  d latego n ieraz inn e jego  poglądy n ie są zgodne z kon
cep cją  obiegu optym alnego.

i )  Sir H um phry M acworth‘s Proposal, o. c., s. 15, 17.
a) Ib., s. 3— 4, 5— 10.
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D la w yjaśn ien ia  zagadnienia  p ien iądza papierow e
go zastanaw ia się nad fu n kcjam i p ien iądza . N ajisto t
n iejszą  funkcją , w ed łu g  niego, jest pośredn iczen ie w  
w ym ian ie.1) Pod tym  w zględem  p ien iądz przypom ina  
m iary, jest „m iarą hand lu“. Rolę sw ą m oże p ełn ić na
leżycie  tylko w tedy, gdy zn ajd u je  się  w  dostatecznej 
ilości. Barbon tw ierdzi, że „dla narodu n ieposiadan ie  
pieniądza jest tem  sam em , co pozostan ie bez m iar i 
pozbaw ien ie kraju  łokcia, w agi czy korca; bez pew nej 
ilości p ieniądza n ie m ożna zaw rzeć żadnych  tranzak-
cyj“ 2)

Na tle tych rozw ażań sta je  się zrozum iałem , d la 
czego w prow adzenie not w  pew nych w arun k ach  jest ko
nieczne. W edług n iego  „nic n ie m oże m ieć  w iększego  
znaczenia  dla banków  ja k  rzadkość p ien iąd za; gdy go 
niem a, ludzie są zadow oleni, otrzym ując noty bankow e. 
I naodw rót n ic n ie m oże być bardziej n iepom yśln e d la  
banków ... ja k  obfitość p ieniądza“.3) T ak  w ięc  Barbon  
stoi na podobnem  stanow isku, co w ięk szość autorów  w ie 
ku siedem nastego: pew na określona w ie lk o ść  obiegu  
pieniężnego jest konieczna, z tego też w zględu  p ien iądz  
papierow y w  niektórych w ypadkach wanien u zupełn ić  
niedostateczny obieg kruszcowy.

B ank poza dostarczeniem  odpowdedniej ilości p ie
n iądza d aje  jeszcze inne korzyści. M ianow icie usuw a  
konieczność przeliczan ia m onet, ryzyko otrzym ania w y 
tartych p ieniędzy, u łatw ia ich przekazyw anie. Tym

1) A Discourse o f Trade, London, 1690. S. 20— 21. N aogół rzad
ko w spom ina się  o poglądach Barbona na pieniądz papierowTy, znany  
jest on jako przedstaw iciel poglądu, w edług którego pieniądz posiada, 
ty lk o  „valor extrinsecus“ ; uw ażał (choć z pew nem i za strzeżen iam i), 
że w artość p ieniądza m oże określać w ładza kraju.

2) D iscourse concerning coin ing the Newr M oney lighter... Lon
don, 1696. S. 92.

s) Ib., Przedm ow a (n ienum erow ana).
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zw łaszcza  w zględom  przyp isuje w prow adzenie w  Lon
d ynie zw yczaju  pow ierzania  złotn ikom  m onet i otrzy
m yw an ia  w zam ian  not, które ob iegają  jak  p ien iąd z.1)

Jednakże B arbon w  sw ych  postu latach praktycznych  
n ie  je s t  konsekw entny. Choć je st zw olenn ik iem  określa
n ia  w artości p ien iądza przez państw o, n ie  potrafił zer
w ać z kruszcam i szlachetnem i, jako podstaw ą m onetar
ną. U w aża np., że bank w in ien  em itow ać noty na pod
staw ie  złożonego srebra i złota .2)

P oglądy Barbona są ciek aw ym  i dobrym  przykła
dem  w pływ u, ja k i w yw arły  na p isarzy w . 17-go dośw iad
czen ia  m onetarne, pozostające w  zw iązku  z reform ą  
pien iężną. N ie oparł on np. teorji p ieniądza papierow e
go na sw ej ogólnej teorji m onetarnej. Choć w ygłosił 
zdan ie, że  „p ieniądz jest w artością, stw orzoną przefc 
p raw o“ i stąd w yciągn ą ł w niosek , że „nie jest absolut
n ie  konieczne, by  p ieniądz robiono ze złota i srebra“, to 
jed n ak  tych zasad n ie zostosow ał w  całej rozciągłości do 
pien iądza  papierow ego.

Jam es IJodges p rzyjm u je, że p ieniądz papierow y  
m ożna w prow adzić w  w ypadku niedostatecznej ilości 
pien iąd za kruszcow ego dla potrzeb ob iegow ych  kraju . 
Jednakże p ieniądz p apierow y n ależy  zw ązać z krusz
cow ym ; w  tym  w zględ zie  reprezentuje H odges pogląd  
P etty‘go. C elem  not jest uzu pełn ien ie obiegu do w yso
kości koniecznej dla kraju .

T ak ja k  i inn i p rzyp isu je H odges pieniądzowu pa
pierow em u w łasność usun ięcia  w ad  p ieniądza kruszco
w ego (w yelim in ow an ie obiegu p ien iędzy  obciętych, pod
robionych, zaoszczędzanie na kosztach przew ozu ), ja 

i )  A D iscourse o f Trade, o. c., s. 28— 29.
a) A D iscourse concerning coining... o. c., s. 29— 31.
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ko też osiągnięcie  dodatkow ych korzyści (obniżen ie sto
py procentow ej, rozwój hand lu .1)

W śród przedstaw icieli drugiej grupy autorów  w y 
różnia się trzech. Są to: autor Some Observations, Pol- 
lex fe n  i R yley.

Choć p ierw szy  z w ym ien ionych  autorów  zw rócił u- 
w agę na analizę znaczen ia  i funkcyj p ien iąd za  krusz
cow ego, w ygłosił ciek aw e poglądy i na tem at p ieniądza  
papierow ego.

Autor przedew szystk iem  bada istotę, cech y  i fu n 
k cje  p ien iądza  oraz m aterja łu  m onetarnego. Jego zda
n iem  p ieniądz pełn i jedn ocześn ie trzy zadan ia: m iern i
ka w artości, pośrednika w ym ian y  oraz środka regulo
w ania długów .2)

M aterjał użyty na ce le  m onetarne p ow in ien  m ieć  
w artość w ew nętrzną, zw łaszcza dlatego, że p ieniądz j est 
pośrednik iem  w ym iany, czyli zabezp ieczen iem , jak ie  
lud zie  otrzym ują przy rozstaniu się ze sw em i tow ara
m i. Przeznaczenie jak iegoś m aterjału  do p ełn ien ia  fu n 
kcyj m onetarnych  zw iększa jego w artość, lecz k oniecz
n e jest u życie takiego m aterjału , który ju ż  poprzednio  
tę w artość posiadał. P ien iądz w yrabiany z m aterja łu  
bezw artościow ego je st podobny w  sw ej istocie  do fa ł
szyw ych w ag.s) M aterjał m onetarny p ow in ien  ponadto  
posiadać pew ne cechy fizyczne, m ian ow icie  trwałość, 
niezn iszczalność, podzielność, m ożliw ość otrzym ania o- 
kreślonego kształtu, dostateczną ilość, jed n ak  n ie tak  
w ielk ą , by  pow odow ała obniżenie jego  ceny.4) Autor jest

1) The Present State o f England, as to Coin and P ublick  Char
ges. Three Parts. London, 1697, oraz A. Supplem ent to  the Present
State o f England as to Coin and Publick Charges... London, 1697.

2) Som e O bservations on our Trade... London? 1700? S. 12— 13.
s) lb ., s. 26. 41
4) lb ., s. 23.
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udania, że przedew szystk iem  srebro posiada w szystkie  
w ym ien ion e cechy i d latego też je st używ an e do celów  
p ien iężn ych  n ie na  skutek  um ow y; „utorow ało sobie  
drogę i  zdobyło to stanow isko dzięk i sw ym  w łasno
ściom “.1) „Inny kruszec n ie m oże p ełn ić  tej fu n k cji i 
zd ob yć dla sieb ie takiego stanow iska i godności“.2)

N astępn ie autor podkreśla znaczen ie, ja k ie  pieniądz  
posiada dla życia  gospodarczego. Rozm iary obiegu p ie
n iężnego ok reślają  w ielk ość obrotów  handlow ych. Oczy
w iśc ie  przez p ieniądz rozum ie autor tylko m onety, inny  
pośrednik  w ym ian y  n ie m oże, jego  zdaniem , n a leżycie  
p ełn ić  fu n k cji m onetarnej.3) P ien iądz w  kraju  jest jak  
„krew, nerw y i ośrodki żyw otne w  człow ieku “.4) Kraj 
pow inien  posiadać określoną ilość p ieniądza; gdy zn aj
d uje się n iedostateczny ob ieg p ieniężny, państw o „jest 
ja k  okręt na m orzu bez należytego ładu n ku “.5) Tę sam ą  
m yśl w ypow iada inaczej w  ten sposób: „Poniew aż han
del tak  za leży  od użycia  m iernika, ja k  żeglarstw o od 
zastosow ania busoli, n ie p osiadając pierw szego, m am y  
tylko w ym ian ę naturalną, n ie  rozporządzając zaś dru
gim . tylko handel przybrzeżny“.6)

„P ien iądz od daje  usługi jed yn ie  w  stosunku do sw ej 
ilości, m ała sum a n ie  m oże obiegać, służąc rządow i, p ła
cą c  d ługi i prow adząc handel rów nie dobrze, ja k  w ie l
k a “.7) D a je  przykład zm niejszen ia  obiegu i jego skut
ków : „Jeśliby m iasto, które poprzednio m iało  zapas m o

1) Som e O bservations, o. c., s. 22.
2) Ib., s. 22— 23.
3) Ib., ś .  90— 91, 94.
*) Ib., s. 86.
s) Ib.
s) Ib., s. 144.
7) Ib., s. 31— 32.
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net w  w ysokości dziesięciu  tysięcy funtów  w  obiegu dia  
celów  handlow ych, było ograniczone do używ ania dw óch  
tysięcy, n ie m ożna spodziew ać się, żeby brało za gotów 
kę tyle naszych produktów, ile  nabyw ało, k ied y  m ia ło  
d ziesięć tysięcy funtów . Może w ziąć n iektóre tow ary w  
drodze w ym ian y  n atu ralnej“ . Jednakże określona ilość  
m onet jest bezw zględnie potrzebna ze w zględu  na p e
w ne rodzaje zapłaty. „Moneta jest tym  rodzajem  p ien ią 
dza, który landlordow ie sp od ziew ają  się otrzym ać za  
renty“.1

O pierając się na tych założeniach , autor przechodzi 
do analizy  p ieniądza niekruszcow ego. N ie jest on prze
ciw ny wprow adzeniu p ieniądza papierow ego, „pieniądz  
papierow y (paper credit) je st sposobem  dla rozszerze
nia hand lu“.2)) U w aża nawet, że p ieniądz papierow y  m o
że zupełn ie zadow alająco sp ełn iać fu n k cje  p ieniądza  
i zw łaszcza jest pożądany wdedy, gdy p ieniądz kruszco
w y  odpływ a z kraju. „Noty i wreksle, jak  długo cieszą  
się obiegiem ... m ogą rów nież w yw oływ ać pow ięk szan ie  
handlu i obrohrw w  ciągu pew nego czasu i przynosić  
korzyści poszczególnym  osobom, jak  gdyby rzeczyw iście  
były  złotem  i srebrem “.3)

Rozróżnia dwra rodzaje pieniądza papierow ego: te 
w szystkie rodzaje not, które są w ym ien ia ln e na m on ety  
za okazaniem  lub po pew nym  czasie oraz taki p ien iąd z  
papierow y, który n ie jest w ym ienia lny . O ile podkreśla  
korzyści p ierw szej kategorji not, o tyle siln ie  w y stęp u je  
przeciw ko d rugiej.4)

i i  Some O bservations, o. c., s. 194.

2) Ib., s. 39.

s) Ib., s. 45— 46.

«) Ib., s. 34.
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Autor krytykuje pom ysły, które m ają  na celu  usu
n ięcie  p ien iądza kruszcow ego i zastąp ien ie p ien iąd zem  
opartym  na ca łkow icie innej podstaw ie. P ien iądz p ap ie
row y, je ś li w ogóle m a być em itow any, p ow inien  nic zry
w ać z podstaw ą kruszcow ą, m u si być zaw sze w ym ien ia l
nym  na m onety. Zdaniem  autora „...będzie rzeczą n ie
b ezp ieczną rozszerzenie go (p ien iądza papierow ego) po
za w łaśc iw e granice, w  każdym  razie n ie  pow inn iśm y  
popaść w  zależność od niego i lek cew ażyć u trzym anie  
tego rzeczyw istego skarbu“ (złota i srebra).1)

P ien iądz papierow y w  obiegu posiada w artość tylko  
d zięk i temu, że każdy spodziew a się otrzym ać w zam ian  
m onety; w  przeciw nym  w ypadku  sta je się bezw artościo
w y, je st tylko od łożen iem  zap łaty  do ch w ili otrzym ania  
pien iądza kruszcow ego; p ieniądz p apierow y „jest jed y 
n ie  przen iesien iem  długu od jedn ej osoby do drugiej, 
uw oln ien iem  się od dłużnika, lecz n ie u iszczen iem  ory
g inalnego długu, poniew aż będzie stale ciążył na spółce  
czy też na osobie, która w ypuściła  taki papier, dopóki 
nie będzie sp łacony przy pom ocy m onety“.2)

T ak w ięc  utrzym anie w ym ien ia lności na kruszec  
w yn ik a  z istoty i funkcyj p ieniądza papierow ego.3) Au
tor n iejed n okrotn ie podkreśla konieczność istn ienia  w y
m ien ia lnośc i not na kruszec. Z tego w arunku autor w y
prow adza ograniczenia, którym  em isja  p ieniądza p apie
row ego pow inna podlegać. P ieniądz papierow y n ależy  
em itow ać tylko jako znak  zastępujący  p ieniądz krusz
cowy, w p row ad zenie i użycie jego w inno ograniczać się  
jed yn ie  do w ypadku rzeczyw iście odczuw anego braku  
pien iądza  w  kraju . Z chw ilą , gdy zn ajd zie się odpow ied

1) Som e O bservations, o. c., s. 29.
2) Ib., s. 41— 43.
») Ib., s. 45— 46.
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nia ilość p ieniądza kruszcow ego, n ależy  porzucić m ie 
szany system  m onetarny.1) W  każdym  jed n ak  razie na
leży  em itow ać noty na taką sum ę, by m ożna j e było w y 
m ien iać bez trudności na m onety.2)

Autor n ajch ętn iej w id zia łb y  noty, b ęd ące jed yn ie  
kw item  depozytow ym  na złożone złoto i srebro. T aki sy
stem  jest zdan iem  autora n ajod p ow ied n iejszy  i m oże  
dać w ie lk ie  usłu gi3). P ien iądz em itow any na innych  
podstaw ach m usi w yp rzeć z obiegu m onety; jest on 
„fałszyw ym  standardem “ i n ie różni się pod żadnym  
w zględem  od m onety obciętej czy też w y ta r te j; w p raw 
dzie m oże obiegać naw et w  ciągu dłuższego czasu, lecz  
n ie jest odpow iedni dla p ełn ien ia  funkcyj m onetar
nych4) .

Autor zw alcza zdecydow anie poglądy, w ed łu g  któ
rych system  p ieniądza papierow ego, n iezw iązan cgo  z 
podstaw ą kruszcow ą, d a je  w ie lk ie  korzyści. N ie  pow o
d uje spadku stopy procentow ej z następ u jącego pow o
du : w yp iera  p ieniądz kruszcow y z obiegu, a n aw et z kra-

i)  Som e O bservations, o. c., s. 125— 126. I)la tem  w iern iejszego  
oddania m y śli autora zacytu jem y jego zdanie: „Lecz choć pieniądz  
papierow y n ie  pow in ien  być sta le  używ any jako  pokarm , jednak  
m oże być zastosowm ny jako  krzepiący napój w  w ypadkach w ielk iej 
potrzeby i nagłej kon ieczności“ . Lecz i tu taj autor n ie  zapom ina  
o sw ych stałych  zastrzeżen iach: „Lecz taki papier n ie  pow in ien od
dawać sw ych usłu g  długo, ani też pow odow ać zad łużen ia  narodu, 
rów nież noty  n ie  pow in ny być em itow ane na w ięcej n iż  odpow iedni 
fundusz zezw ala  i m uszą być ograniczone do pew nego term inu i po
w in n y  być ■wycofane i zn iszczone, jak  ty lko  p ien iądz kruszcow y b i 
dzie uzysk any“. Ib.

a) Ib., s. 29.

»1 Autor w ypow iada się  za em isją  oprocentow anych not. Ib. s. 
96— 97.

*) Ib., s. 75— 77, 126— 127, 135' 192.
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ju . P on iew aż tylko p ieniądz k ruszcow y jest jedyn ym  i 
praw d ziw ym  pieniądzem , a zarazem  w ielk ość  obiegu  
określa w ysokość stopy procentow ej, zm n iejszen ie  ilości 
kruszców  szlachetnych  w  kraj u m usi spow odow ać zw yż
kę stopy procentow ej po pew nym  czasie .1) Poza odpły
w em  złota i srebra p ieniądz p apierow y pociąga za so
bą zbytek, m im o że początkow o przyczynia się do roz
szerzenia  handlu.2) i

P ien iądz n iew ym ien ia ln y  jest pew nego rodzaju  uro- 
jo n em  bogactw em , które „zbyt długo w y w o łu je  skutki 
o p ju m “.3) D latego jest tak n iebezp ieczny, że początko
w o powmduje dodatnie rezultaty, które są później oku
p ione c iężk iem i ofiaram i. N ic też dziw nego, że autor 
je st ca łk ow icie  p rzeciw ny uczynien iu  not obow iązko
w ym  znak iem  p łatniczym  i w alu tą  kraju . T akie zarzą
dzen ie doprow adziłoby do zerw ania łączności m ięd zy  
pien iąd zem  papierow ym  a kruszcow ym , noty  m usiałyby  
u lec  d ep recjacji, m on ety  zn ik łyb y z obiegu, w  w yniku  
czego n astąp iłby pow rót do w ym ian y  n aturalnej, gdyż 
lu d z ie  n ie  b yliby  sk łonni do przyjm ow ania  p ieniądza  
b ezw artościow ego.4)

A naliza  teorji rozpatryw anego autora w yk azu je , że 
w  sw ej części konstruktyw nej teorja  n ie jest silna, na
tom iast część krytyczna zasłu guje na w yróżn ien ie. Au
tor n ie w yraża poglądów  now ych, jest zw olenn ik iem  te
go k ierunku, w ed łu g  którego obieg p ien iężny jest w ie l
k ością  określoną; id ea łem  polityki m onetarnej jest u- 
trzym anie w ielk ości obiegu na poziom ie, odpow iad ają
cym  potrzebom  kraju . T en cel n ajlep iej osiąga się przy  
pom ocy p ieniądza papierow ego, lecz m a on  tylko zna-

i )  Som c O bservations, o. c., s. 90— 96. 
a) Ib., s. 50— 51, 58, 89— 90.
s) Ib., s. 171.
*) Ib., s. 166— 169.
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czen ie pom ocnicze i w yw iera  korzystny w p ływ  jed yn ie  
w  pew nych  w ypadkach. N atom iast p ien iąd zem  istotnym  
i  w łaściw ym  jest p ieniądz kruszcowy.

Jak już przedtem  zaznaczyliśm y, P o llex fen  za jm u je  
stanow isko podobne do stanow iska autora Some Obser
vations. Podkreśla w ie lk ie  znaczenie p ien iąd za  papiero
w ego dla prow adzenia handlu. Jest zdan ia , że określona  
w ielk ość obiegu jest potrzebna, przyczem  dla m ałych  
tranzakcyj p ieniądz kruszcow y j est n ieodzow n y.1) W  ra
zie braku p ieniądza kruszcow ego m ożna w prow adzić i 
używ ać pew nych  surogatów  pieniężnych, jed n ak  n ależy  
pam iętać o zasadach zdrow ego system u p ien iężn ego:2) 
tylko p ieniądz kruszcow y jest praw dziw ym  pieniądzem , 
on  w końcu  w yrów nyw a należności i tranzakcje, a n ie  
pieniądz papierow y, który fu n k cje  m onetarne pełn i tyl
ko zastępczo i jest jed yn ie  jego  surogatem 3). N iedogod
nością, którą odznacza się pieniądz p ap ierow y jest to, 
że  jego  ob ieg ogranicza się do jednego kraju . Poza tem  
system  p ieniądza papierow ego pow oduje p ew n e n iek o
rzyści: p ozw alając na zastąp ien ie m onet, pozbaw ia kraj 
kruszców  szlachetnych, które są jed yn ie  p ien iąd zem  
praw d ziw ym  i d ają  m ożność zakupyw ania  tow arów  
w  razie braku innych  sposobów  zapłaty. Ponadto p ie
n iądz p apierow y naraża kraj na częste kryzysy i za ła
m ania, gdyż jego  w artość m oże ulec gw ałtow nej zniżce, 
co przynosi straty dla posiadaczy i p ow od uje trudności 
dla k raju .4)

i)  Choć P o llex fen  w'ypowiada pogląd, który nazw aliśm y kon
cepcją obiegu optym alnego, jednak jego zastrzeżen ia  i ograniczenia
dow odzą, że ta m yśl n ie  je st  logicznie zw iązan a z jego całą teorją .

3) A D iscourse o f Trade, Coyn, and Paper Money... London, 
1697. S. 47— 48, 75— 76.

a) lb ., s. 77— 78.
4) lb ., s. 65.
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Z tych rozw ażań autor w yciąga  szereg w niosków ; 
p ien iąd z papierow y m oże ob iegać tylko przy odpow ied
n ie j ilo śc i kruszcu w  kraju . N ie m ożna zastąp ić p ien ią 
d zem  papierow ym  p ieniądza kruszcow ego, będącego p ie
n ią d zem  m iędzynarodow ym . Z tego też w zględu  w ładza  
państw ow a w inna dołożyć w szelk ich  starań, by p ieniądz  
p ap ierow y  został oparty na dobrych podstaw ach.1) 
P ierw szym  w arunkiem  zrealizow ania tego postulatu  
jest ograniczenie em isji not do n iew ielk ich  rozm iarów. 
N ależy zaw sze liczyć się z m ożliw ością  w ym ian y  not na  
kruszec, która b yłaby n iem ożliw a do utrzym ania w  razie  
nadm iernej em isji. Jest zdania, że w szystkie rodzaje  
pien iąd za papierow ego (jak  np. w eksle, bony skarbow e  
i inn e surogaty p ieniądza kru szcow ego), które są w ym ie
n ia ln e  czy  też sp łacane w  złocie lub srebrze po pew nym  
czasie , przynoszą k rajow i korzyść; natom iast pow odują  
straty i przedstaw iają  w ie lk ie  n iebezpieczeństw o takie  
noty, które n ie są zw iązane z kruszcam i szlachetnem i, 
w zględ n ie  pozostają  n iew ym ien ia lne na m onety.2)

D latego  w ystęp u je  zdecydow anie przeciw ko pro
jektom , wmdług których p ieniądz p apierow y w in ien  być 
praw nym  środkiem  płatniczym . U czyn ienie tego jest  
rów nie n iem ożliw e ja k  dow olne określan ie w artości m o
net. U siłow ania  czynione w  tym  kierunku pow odują, że 
pien iąd z papierow y n ic obiegałby z pożądaną łatw oś
cią , zaś p ieniądz kruszcow y byłby tezauryzow any.3)

R ów nież jest p rzeciw ny em isji p ieniądza na podsta
w ie  n iek ru szcow ej, zw łaszcza na podstaw ie ziem i. Autor 
przypom ina, że n ie n ależy  zapom inać o n ajw ażn iejszej  
zasadzie, zgodnie z którą p ieniądz papierow y m oże oka
zać się użyteczny tylko dla zyskania czasu przy płaceniu,

i)  A D iscourse, o. c., s. 66— 68.
>) Ib., s. 66— 69.
3) Ib., s. 71— 74.

307

rcin.org.pl



lecz n ie  w yp ełn ia  braku p ieniądza w  p aństw ie“.1) P o l-  
lex fen  bardzo siln ie  podkreśla pom ocniczą rolę, ja k ą  
spełn ia  p ieniądz papierow y, który tylko w  pew n ych  w a 
runkach m oże obiegać, np. w  w ypadku n iedostatecznego  
obiegu kruszcow ego. Gdy jedn ak  ilość m on et je st bai-- 
dzo m ała, n a leży  n ie  u ciekać się do system u p ien iądza  
papierow ego, lecz stosow ać środki, które pozw oliłyby  
na zw iększen ie ilości p ien iędzy  kruszcow ych.

W yw od y R yleya zdradzają duże pokrew ieństw o  
z poglądam i dw óch poprzednich autorów , je ś li chodzi
0 ustosunkow anie się do w prow adzenia  not do obiegu.

W ychodzi on  z podkreślenia znaczen ia  p ieniądza dla  
życia  gospodarczego: „...złoto i srebro w  postaci m onet 
są n iezbędne dla działalności zarówno państw a jak  i 
osób pryw atnych“.2) N ic w ięc  dziw nego, że  brak p ien ią 
dza pociąga w ie lk ie  niedogodności. Z daniem  autora 
„rzadkość p ieniądza uczyni go n iełatw ym  do zdobycia...
1 p ow oduje dla ludzi w ie lk ie  trudności przy p łacen iu  
podatków “.3) D latego też jest konieczne, by  ilo ść  p ien ię
dzy w  kraju  pozostaw ała „w pew nej proporcji do ilości 
p ieniędzy u sąsiadów “.4) P ieniądz, w ed łu g  autora, jest 
nietylko „m iarą handlu i tranzakcyj, lecz podtrzym uje  
kredyt i jest bodźcem  i życiem  h an d lu “. Jego obfitość  
nietylko pobudzi, lecz naw et spow oduje h and el“.5)

Mimo podkreślenia znaczenia p ien iąd za dla życia  
gospodarczego, autor nie zaleca w  razie n iedostateczne
go obiegu m onet w prow adzenia not, n iezależnych  od  
podstaw y m eta low ej.6) Zwłaszcza zdecydow anie w ystę

!)  A D iscourse, o. c., s. 78.
2) A V indication of som e Assertions... London, 1699. S. 8.
s) lb ., s. 9.
*) lb ., s. 10.
R) lb ., s. 12.
«) lb ., s. 9— 10, 13— 14.
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p u je przeciw ko em isji banku ziem skiego. Za odrzuce
n iem  tego pom ysłu  poza brakiem  w ym ien ia ln ośc i prze
m aw ia  jeszcze inn y  w zgląd , m ian ow icie  trudno jest o- 
k reślić  praw a i p reten sje posiadaczy not, w  szczególno
ści drobnych odcinków , do ziem i, na podstaw ie której 
je  w ypuszczono.1)

Autor bardzo siln ie  podkreśla, że tylko kruszce szla
ch etne są odpow iednim  m aterją łem  m onetarnym . Złoto 
i srebro p osiad ają  „wrewmętrzną w artość“ sam e przez 
się , ponadto uzysk ały  jeszcze dodatkowrą w artość dzięk i 
zastosow aniu  m onetarnem u, w reszcie d ługie dośw iad
czen ie  przekonało w szystk ich  o użyteczności kruszców  
szlachetnych  w  roli m onetarnej. D latego też autor zd e
cydow anie w yp ow iad a  się przeciw ko w szystk im  projek
tom , które m a ją  na celu  pozbaw ien ie złota i srebra ich  
dotychczasow ej roli.2)

P ien iądze n iekruszcow e n ie są p ien iąd zem  w  ści- 
słem  tego słow a znaczeniu , służą jed y n ie  do określan ia  
w ysok ości d ługów  oraz przedstaw iają  preten sję do m o
nety; zap łata  wr p ien iądzu  kruszcow ym  oznacza ostatecz
n e u iszczen ie długu, w yłączn ie m oneta jest odpow ied- 
n iem  zabezpieczen iem , zastaw em  daw anym  ludziom  
przez ludzi,2) p ien iądz n iekruszcow y zaś oznacza ocze
k iw an ie na zap łatę w  m onecie.4) R yley jasno tę m yśl 
w y r a ża : „P ieniądz papierow y m oże oddaw ać pew ną ko
rzyść d la zyskan ia  czasu w  płacen iu, lecz n ie m oże za
stąp ić braku p ieniądza n iekruszcow ego w  państw ie“.5)

W ystęp u ją c  tak siln ie  przeciw ko p ien iądzow i nie- 
kruszcow em u, autor n ie odrzuca innych znaków  p ie

») A V indication, o. c., s. 15— 16.
a) Ib., s. 8— 10, 15— 17.
3) Ib., s. 26— 27.
4) Ib., s. 8— 10, 16.
5) Ib., s. 15.
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n iężn ych  poza m onetam i. Lecz te znak i p ow inn y b yć  
tylko kw item  na złożone srebro i złoto. Bank, który n ie  
przestrzega tej zasady, m oże stracić za u fa n ie  na sku
tek runu, który pociągnie jego  upadłość.1)

Autor zgadza się, że tak długo, ja k  n oty  cieszą się 
zaufaniem , n ie będzie się dotk liw ie od czuw ać braku  
pieniądza. Jednakże n iedostateczna ilość p ieniądza  
kruszcow ego w  kraju  zagraża d ep recja cją  pieniądzo* 
w i papierow em u i dlatego też n a leży  p rzedsięw ziąć  
środki zaradcze przeciw ko tem u n ieb ezp ieczeń stw u .1) 
T ak w ięc  em isja  p ieniądza papierow ego n ie usuw a na  
stale braku pieniądza, w  razie m alej ilości kruszcu na
leży  prow adzić odpow iednią politykę regu low ania  im 
portu i eksportu złota i srebra.3)

Inni autorzy w yrażają  podobne p og ląd y  do tych, 
które poprzednio b y ły  rozpatryw ane. Jednakże ogra
n iczają  się przew ażnie do jednego zagadn ien ia , n ie b io 
rąc pod uw agę całokształtu  problem ów , zw iązanych  z 
pien iądzem  kruszcow ym  i papierow ym .

D la dyskusyj bankow ych tego okresu  n iew ątp liw ie  
m ia ł w ie lk ie  znaczen ie Patterson z w ie lu  w zględów ; 
przedew szystk iem  jest jedn ym  z tych  n ie liczn ych  auto
rów, którem u udało się zrealizow ać sw ój projekt ban
kowy.

Autor tw ierdzi, że pieniądz je st „w spólną m iarą  
i podstaw ą w szystk ich  rzeczy“.4) Z tej fu n k cji w ypro
w adza jego  w ie lk ie  znaczenie dla życ ia  gospodarczego: 
„poniew aż p ieniądz odpow iada w szystk im  rzeczom ,

1) A V indication , o. c., s. 16.
2) lb ., s. 80.
3) l b . ,  s. 41, 44— 45.
«) Proposals o f a Council o f Trade w  The W ritings o f W illiam  

Patterson, founder o f the Bank of E ngland;... w yd . przez S. B anni
ster. London, 1858. T. I. S. 93.
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tak w ięc  bez odpow iedniej jego ilości to, cokolw iek  za
m ierzam y, lub m ożem y zam ierzać, pozostanie bez re
zu lta tu “.1)

W  zw iązku  z p ien iądzem  stw ierdza w ie lk ie  znacze
n ie  stopy procentow ej dla życia  gospodarczego. Jest ona 
pew n ego rodzaju  podatkiem , n akładanym  na handel i 
przem ysł; za leżn ie od w ysokości tego podatku handel 
zn a jd u je  się w  lep szem  lub gorszem  położeniu. N ie  
tw ierdzi w yraźnie, że za łożen ie banku pociągnie obniże
n ie stopy procentow ej; jed n ak że z toku jego rozum ow a
n ia  m ożna w yciągn ąć taki w n iosek .2)

Autor w yraźn ie w ypow iada się za w prow adzeniem  
not, opartych na podstaw ie kruszcow ej; dyskutując  
z L aw ‘em , stw ierdza, że bank n ie pow inien  w ypuszczać  
not, n ie  p osiad ając odpow iedniej ilości złota i srebra, i 
w  odpow iedzi na projekt L aw ‘a stw ierdza, że em isja  
pien iąd za papierow ego n ie  m oże spow odow ać w zrostu  
zapasu  kruszców  szlachetnych w  k raju .3)

W praw dzie zgadza się na em isję not na poczet 
dochodów  państw ow ych; jed n ak  autor w ym aga, by  na
w et w  tym  w yp ad ku  państw o rozpoczęło sw ą działalność  
z pew nym  zapasem  kruszców szlachetnych, choć noty 
m ia ły  być sp łacone przy końcu roku po zebraniu podat
ków .4)

B ankierzy i k upcy będą p rzyjm ow ali i dyskonto
w a li noty tak em itow ane dzięk i temu, że będzie m ożna

1) P roposals o f a Councll o f  Trade, B am nister, o. c., s. 75. T. I.
2) Ib., s. 67— 69, t. I.
») P ism a Pattersona, wyd. B annistera, t. II, s. XV, LII. Law  

w  tym  czasie doradzał em itow an ie  not, dokonyw ane przez organiza
cję, która m iała  być w yposażona w  w ie lk ie  uprawmienia, w  pierw 
sz y m  rzędzie w  prawo zakupu i sprzedaży tow arów  krajowych. Taki 
system  m ia ł w edług Law‘a dać w ie lk ie  korzyści. Patterson tw ierdził, 
że projekt ten jest błędny. Z am iast popraw y nastąpi jeszcze w iększy  
upadek  handlu, t. II, s. XLI— XLIII.

*) A T reatise o f a Bank, Bannister, o. c., s. XVI— XVIII, t. II.
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je  po pew nym  czasie w ym ien iać na kruszec oraz p ła c ić  
n iem i podatki i cła .1)

T ak w ięc noty m ogą spełn iać fu n k cje  p ien iężn e, 
tak sam o zad ow ala jące ja k  m onety; „m ogą oddaw ać  
handlow i korzyści w tedy, k iedy  n iem a w ca le  p ieniądza  
kruszcowego, jak  i w tedy, k iedy  pieniądz ten is tn ie je“.2)

Patterson w ylicza  szereg korzyści, ja k ie  em isja  not 
m a przynieść; jego  zdan iem  nastąpi zw ięk szen ie  ilości 
kruszców  szlachetnych; w sk azu je na te k raje , które  
przy dużym  obiegu not p osiad ają  zarazem  w ie lk ą  ilość  
złota i srebra.3)

Autor E ngland‘s Glory popiera wyprowadzenie p ie
niądza papierow ego, w ychodząc z za łożen ia , że duża  
ilość p ien iędzy  dodatnio oddziaływ a na stan  handlu.

Przedew szystkiem  bada funkcje, ja k ie  p ieniądz  
pełni; jest on pośrednik iem  w ym iany, zabezp ieczen iem , 
za które m ożem y nabyw ać rów now ażnik w  p ostaci in 
nych  dóbr, w reszcie m iern ik iem  w szystkich  tow arów .4) 
T e fu n k cje  w ym agają , by  pieniądz ob iega ł sw obodnie, 
n ie  był n igdzie zatrzym yw any. Autor m ów i: „P ien iądz  
w  narodzie w  obiegu handlow ym  jest ja k  krew  w  ży
łach; je ś li obiega w e w szystkich  częściach , cia ło  cieszy  
się zdrow iem ; je ś li natom iast brak go w  ja k ie jk o lw iek , 
ciało  usycha“.5) T ak w ięc  w łaściw y ob ieg p ieniądza

i )  A T reatise o t a Bank, Bannister, o. c., s. XVII.
») Ib., s. XVI.
») Ib., s. XVIII. Patterson z ło ży ł dwa projekty  banku, z k tó

rych jeden po pew nych zm ianach w prow adzono w  życie przy za łożę,
n iu  Banku Angielskiego. B annister, o. c.„ s. XIX— XXIII, p o d a j e  te 
projekty.

*) England's G lory; or the Great Im provem ent o f Trade in Ge
neral, bye R oyal Bank or O ffice Credit: London, 1694. S. 5. K atalog  
B ritish  Museum podaje Pattersona jako autora. Na książce są in i
cja ły  H. M.

6) Ib., s. 10— 12.
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■decyduje o stanie handlu.1) Jeśli odczuw a się brak  
pien iądza , n ależy  w prow adzić inn y  pośrednik  w y 
m ian y; zdaniem  autora em isja  not opartych na tow a
rach m oże odpow iedzieć tem u celow i.2) Jeśli zaś w  ta
k im  w ypadku n ie w prow adzi się jak iegok olw iek  do
datkow ego pośrednika w ym iany, w ów czas ludzie sam i 
go znajdą, by przy jego  pom ocy dokonyw ać tranzakcyj, 
kupow ać i sprzedaw ać tow ary.3)

B ank m ia ł w prow adzić w  życie  system  pieniężny, 
którego zadanie polegało na usunięciu  istn iejących  w ad  
ustroju  m onetarnego. Miał on, zdan iem  autora, spełniać  
podw ójną rolę: 1) być instytucją , w  której m ożna skła
dać p ien iądze i przekazyw ać je  tanio dzięk i rozgałę
zionej sieci oddziałów ,4) 2) udzielać pożyczek pod za
staw  tow arów  na czas n iedłuższy od roku i na sum ę 
n iem n iejszą  od dw udziestu  funtów . Inna instytucja  
bankow a m iała  zajm ow ać się udzielan iem  pożyczek  na 
sum y m n iejsze .5)

D zięk i tym  operacjom  bank m iał usunąć technicz
ne n iedoskonałości system u kurszcow ego, ja k  np. zu
życie m onet, ponadto uniem ożliw iać kradzież, prze
szkadzać tezauryzow aniu , u łatw iać przekazyw anie p ie
n iądza w ew nątrz kraju . Ponadto zja w ia ją  się dodatko- 
w e  korzyści, m ian ow icie  dzięki obfitości p ieniądza sto
pa procentow a spadnie, zatrudnienie w  kraju  zw iększy

i )  England's Glory, o. c., s. 67.
>) Ib., s. 45.
s) Ib., s. 4— 5.
*) Ib., s. 10— 12. Autor okolicznościow o w ystęp uje  przeciwko pie

n iąd zow i kruszcowem u, lecz n ie wypow iada się  za jego odrzuceniem . 
Przeciw nie jest za jego utrzym aniem , a reform y żądane m ają na 

-celu zw ięk szen ie  ilości kruszców  szlachetnych w  kraju.
5) Ib., s. 132.
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się,1) w reszcie na skutek  m ożności przelew an ia  su m  
z rachunku na  rachunek za pośrednictw em  oddziałów  
banku szybkość obiegu pieniądza w zrośnie d ziesięcio
krotnie.2)

T ak sam o ja k  poprzedni autor W illia m  H odges  
w ychodzi z podkreślenia w ażności p ien iąd za  dla życia  
gospodarczego. Znaczenie, ja k ie  przyp isuje p ien iąd zo
w i, n ajlep iej w yraża n astępujące cytata: „P ieniądz
jest tak w ażn y  ja k  życiod ajn y  napój, ja k  k rew  w  ży
łach, która p łyn ie do serca, głowy, stóp i k ażdego orga
nu; ciało otrzym uje od n iej życie, en ergję i p ożyw ie
n ie; każdy organ lep iej się czuje, je ś li k rew  w  n im  po
zosta je“.3)

N ależyte spełn ian ie funkcyj m onetarnych  za leży  
od istn ienia dostatecznej ilości p ieniędzy w  kraju , przy- 
czem  w  m iarę zw iększen ia  się handlu m u si w zrastać  
i  w ielk ość obiegu.4) Jednakże nietylko absolutna ilo ść  
pieniądza m a znaczenie, należy w ziąć pod uw agę szy b 
kość obiegu. T ak w ięc  rozm iary handlu za leżą  od ilości 
pieniądza i od jego  szybkości obiegu. D latego też jak  
dobroczynne skutki zw iększen ia  w ielk ości ob iegu  prze
w yższają  w ielokrotn ie przyrost w ielk ości ob iegu, tak  
k onsekw encje zm niejszen ia  ilości p ien ięd zy  n ależy  
oceniać n ie w edłu g  sum y zm niejszen ia , lecz  tę w ielk ość  
n a leży  pom nożyć przez szybkość ob iegu.5) N ależy  
ten w zgląd  m ieć na uwadze, jeśli ocen ia  się w yn ik i 
zw iększen ia  czy też zm niejszen ia  ilości p ieniędzy.

O ceniając dodatnio zw iększen ie ob iegu  p ien iężn e
go, w ystęp u je  H odges przeciw ko tym  w szystk im  oko

1) England's Glory, o. c., s. 16— 18, 24.
2) lb ., s. 28— 29.
*) The Groan of the Poor... London, 1696. S. 30.
4) lb ., s. 19.
5) lb ., s. 28— 29.
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liczn ościom , które m ogą zm niejszyć w yd ajn ość jego  
pracy. Potępia tezauryzację i bezczynne przetrzym y
w an ie p ieniądza, jako też p osiadan ie kruszców  szla
chetnych  w7 form ie naczyń, p ociągające zm niejszen ie  
rozporządzalnego zapasu kruszców7 na cele m onetar
ne.1)

P oza lep szem  w yzysk an iem  istn iejącego  obiegu  
i zapasu  m onetarnego doradza pow iększan ie ilości p ie
n ięd zy  w  inny jeszcze sposób: radzi założyć bank (The  
N ation al B ank ), któryby m ia ł praw o w ypuszczać noty  
na sum ę czterech m iljon ów  funtów .2)

A nonim ow y autor pam fletu  A Letłer to a Member  
of Parliament  podkreśla w p ły w  dzia ła lności banku na  
obniżen ie stopy procentow ej; uzasadnia ten w p ływ  te- 
orją  procentu, którą rozw inął szerzej od sw ych  po
przedników .

W ed ług  autora „pieniądz n ie  jest n iczem  innem , 
j ak towarem , na który pow szechnie zgodzono się, by  był 
w spólną w ym ian ą d la w szystk ich  innych  tow arów, ich  
cen ą“. Cena każdego towaru za leży  od popytu i podaży. 
Cena p ien iądza  (przez którą rozum ie stopę procento
w ą) jak o  tow aru podlega tem u sam em u prawu, za leży  
od jego  ilości.3) Praw o podaży i popytu  w  dziedzin ie  
stopy procentow ej je st tak  silne, że sztuczna regulacja  
n ie m oże go zm ienić; ze  stopą procentow ą m a się rzecz 
tak, ja k  z cenam i tow arów : „kiedy d aje  odczuwrać się 
brak ziarna,... żadne praw o n ie  m oże obniżyć jego ceny  
do takiego poziom u, przy którym  b iedni m ogliby  go n a
być, n ie  m oże rów nież żadne prawo utrzym ać ją  na ta
k im  poziom ie, na jak im  chcieliby  w id zieć  je  w ła śc i

1) The Groan of the Poor, o. c., s. 19— 20, 36.
2) lb ., s. 11— 12.
3) A Letter to a Member of P arliam ent... 1696. S. 4.
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c ie le  ziem scy“.1) R egulow anie stopy procentow ej za
m iast przynosić korzyści p ow oduje tylko n iesp raw ied li
w ość. Choć praw o zakazyw ałoby zaciągan ia  pożyczek  
na w ysok i procent, zarów no dłużnik ja k  i w ierzyciel 
przekraczaliby je .1)

Stopę procentow ą m ożna obniżyć jed y n ie  przez 
rozszerzenie obiegu p ieniężnego. Jeśli n ie  m ożna zw ięk 
szyć ilości kruszców  szlachetnych w  kraju , pozostaje  
jeszcze  inny sposób, m ian ow icie  em isja  not, którą na
leży  zorganizow ać w  sposób następujący: n a leży  z ogól
nego zapasu m onet w  k raju  pew ną ich  część o m ałej 
w ysokości pozostaw ić w  obiegu, n atom iast resztę  
zam knąć w  banku jako podstaw ę em isji.2)

P ien iądz papierow y poza obniżeniem  stopy pro
centow ej pozw oliłby na łatw iejsze d okon yw an ie w y
płat, szybsze liczen ie  oraz przekazyw anie p ien iędzy .2)

B eeckm an w yróżnia się ze w zględu na to, że żąda  
tylko stosunkow o n iew ielk iej zm iany istn ie jącego  m e
chanizm u obiegow ego p ieniądza; aczkolw iek  zm iana  
ta pozornie je st m ała, jednakże, zdan iem  autora, w y 
w oła pow ażne konsekw encje.

P rzypisu je on w ie lk ie  znaczenie przekazyw aniu  
pien iędzy  w  sposób szybki i dokładny. „Jeśli A, B, lub  
C,“ m ów i on, „cierpią z powodu n ieotrzym ania w płat  
pien iężnych  zgodnie z oczek iw aniem  albo pragnieniem , 
z pew nością w iększa część alfabetu m u si to odczuć po
w ażn ie w7 ten czy inn y  sposób“.3) Z daniem  autora m ożna  
usunąć istn iejące w ad y  system u przez od pow iedn ie zor-

1) A Letter, o. c., s. 5.
2) Ib., s. 6— 7.
s) Autor nap isał dwa pam flety, których num eracja stron jest  

w spólna. P ierw szy nosi ty tu ł: Proposals... w h ich  w ill... R aise F ive  
Hundreds Thousand Pounds per Annum... 1695; drugi —  P roposals  
hum bly offered to Raise F ive Hundred Thousand Pounds per Annum ... 
1695. S. 1— 2, 6— 7.

316

rcin.org.pl



gan izow an ie obiegu p ieniężnego, m ian ow icie  założenie  
w  L ondynie czterech izb rozrachunkow ych (four Grand  
C ham bers o f Accom pts) jak o  centra dla całego szere
gu p row incjonalnych  izb. Te w szystk ie in stytu cje m ia
łyb y  zajm ow ać się p rzekazyw aniem  p ien iędzy  bez prze
w ożen ia  ich z m iasta do m iasta, przytem  w in n y  posia
dać m onopol dokonyw ania takich operacyj. Zarazem  
sieć  prow incjonalnych  banków  służyłaby do zbierania  
podatków , co dokonyw ałaby szybciej n iż dotychczas 
to czyniono. W  ten sposób p ieniądz przekazyw anoby  
n ależycie  i punktualn ie.1)

N ikt n ie przypisyw ał dotąd w ielk iego  znaczen ia  
odpow iedniej organ izacji dokonyw ania w p łat i prze
lew ów ; w ielu  autorów  podkreślało w ażność tej ope
racji, jed n ak że n ie przeceniało jej roli. B eeckm an na
tom iast tw ierdzi, że  spraw nie fu n k cjon u jący  system  
bezgotów kow ych w yp łat w yw ołu je  bardzo dodatnie 
skutk i.2) 3)

1) Proposals, o. c., s. 3— 4. Beeckm an je st  zdania, że niem a oba- 
wyy, by now y bank stanowdł konkurencję d la Banku Angielskiego. In 
ny zakres dz ia ła lności i w strzym anie się  od em isji not m ia ły  stano
w ić zasadniczą różnicę m iędzy projektow anym  bankiem  a bankiem  
A ngielskim . Ib., s. 10.

2) D ziałalność Banku Am sterdam skiego w yw arła  w p ływ  na pro
jek ty  bankow e Beeckm ana; jednakże dostosow ał on sw e projekty do 
angielsk ich  w arunków  kredytow ych i pieniężnych; n iew ątp liw ie  prze
kazyw an ie  pieniędzy przy pom ocy sieci banków  m iało  w ielk ie  zna
czenie d la A nglji.

s) Przy końcu w. 17-go ca ły  szereg autorów' ograniczył się  je 
dynie do przedstaw ien ia projektów  zreorganizow ania istn iejącego  
system u  pieniężnego i bankow ego. Jedni z nich (jak  H oughton) do
radzali em isję  not skarbowych w  celu  u łatw ien ia  reform y m onetar
nej. In n i (jak  M orton) radzą em isję  not pod zastaw  tow arów ; lecz  
noty  m ia ły  być wry m ien ia ln e  na kruszec i pokryte do pew nej w y so 
kości zapasem  złota  i srebra; w reszcie jeszcze inn i (jak  Brew ster) 
starają  się  godzić system  istn ie ją cy  z system em  not em itow anych na 
p od staw ie z iem i i w ym ien ia ln ych  na kruszec.
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Rzut oka ną rozwój pieniądza papierowego, związanego  
z  kruszcem, w  wieku siedemnastym

Jeśli chodzi o stosunek teorji p ien iąd za  papiero
wego, zw iązanego z kruszcem , do istn ie jącego  system u  
pieniężnego, k ierunek  ten początkow o n ie  różnił się  
zasadniczo od teorji w alu ty  p apierow ej. R óżnica n ie  
tyle polegała  na istocie, ile  na stopniu k rytyk i istn ie ją 
cego stanu rzeczy. Autorzy, w yp ow iad ający  się za w pro
w ad zen iem  em isji not, ¡zw iązanych z kruszcem , b yli 
zdania, że dzięk i n iem u złe strony istn ie jącego  system u  
da się usunąć, zarazem  sam  system , który odznacza się  
w ielom a zaletam i, zw łaszcza ze w zględu  na użyty m a-  
terjał m onetarny, będzie zachow any. N a p odstaw ie p o
rów nyw ania w ielk ości obiegu optym alnego z istn ie ją 
cym  dochodzili do w niosku, że różnica n ie b yła  tak  
w ielka, by n ie  m ożna jej było u zupełn ić przez em isję  
not, w ym ien ia ln ych  na kruszec.

Jednakże z czasem  zaznaczały  się coraz p ow ażn iej
sze różnice m iędzy  obu kierunkam i. Już tutaj n ie  cho
dziło o stopień krytyki i rozm iary n iedostateczności ob ie
gu p ieniężnego. P rzedstaw iciele teorji p ien iąd za  p ap ie
row ego, zw iązanego z kruszcem , coraz częściej w ystępo
w a li przeciw ko poglądow i, że pieniądz jest czynn ikiem  
aktyw nym . O ile początkow o autorzy, g łoszący  tę teorję, 
przyjm ow ali, że p ieniądz zachow uje się czynn ie w  ży
ciu  gospodarczem , o tyle późniejsi p isarze w ysu nęli 
koncepcję optym alnego obiegu. K oncepcja ta coraz bar
dziej zysk iw ała na znaczeniu  i uznaniu . Przy końcu  
w ieku  siedem nastego stała się credo przew ażającej  
części zw olenn ików  p ieniądza papierow ego, zw iązane
go z kruszcem . E m isja  not m iała służyć w y łączn ie  przy
w róceniu  rów now agi m ięd zy  stroną tow arow ą a stroną  
pieniężną, zakłóconą albo przez zm n iejszen ie  obiegu
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pieniężnego, albo też przez zw iększen ie ilości tow a
rów, w inna w ięc  jed y n ie  usunąć pow stałą dysproporcję.

C iekaw ą jest rzeczą, że przedstaw iciele tego k ie
runku, choć n iejed n okrotn ie byli w yznaw cam i teorji 
k w an ty  ta tyw nej, n ie  uw zględ n ia li jej w  sw ych  poglą
dach na pieniądz papierow y. Czasam i, ja k  np. Locke, 
starali się pogodzić je  z teorją  kwantytatywm ą, je 
dnakże zam iast usuw ać sprzeczność, przyczyniali się  
do tern w iększego zam ieszania , n ie  m ogąc znaleźć odpo
w ied n iego  i zad ow alającego  rozw iązania.

Jako istotny dorobek teorji p ien iądza  papierow e
go, zw iązanego z kruszcem^ n ależy  podkreślić: 1) 
stw ierdzenie, że p ieniądz jest pośrednik iem  w ym iany, 
2) w yprow adzenie w niosku, że m u si on pozostaw ać  
w  pew nym  stosunku do ilości tow arów , czy też do roz
m iarów  tranzakcyj handlow ych, czy też w reszcie do 
w ielk ości w yp łat, 3) żądanie, w  razie gdyby p ieniądz  
zn ajd ow ał się w  n iedostatecznej ilości, uzupełn ien ia  
go do optym alnej granicy przez em isję  not, w ym ienia l- 
nych  na kruszec, albo zw iązanych  w  jak ik o lw iek  spo
sób z system em  kruszcow ym , 4) odm ów ien ie p ien ią 
dzow i w łaściw ości aktyw nych częściow o lub ca łkow i
cie.

P odkreślić należy, że te zdobycze zostały osiągnię
te raczej na drodze negow ania punktu w id zen ia  teorji 
w alu ty  papierow ej, n iż jako produkt konstruktyw nych  
rozw ażań. T eorja  p ien iąd za  papierow ego, zw iązanego  
z kruszcem , n ie  jest tak siln ie  zbudow ana i kom pletn ie  
przedstaw iona przez je j tw órców  i zw olenników , jak  
teorja  w alu ty  p ap ierow ej. W iek ow i następnem u po
zostaw iła  ona zadanie zbudow ania teorji pozytyw nej.
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PRAKTYCZNE ZNACZENIE I TEORETYCZNA  
STRONA ROZPATRYW ANYCH DOKTRYN I ICH 

W ZAJEM NY STOSUNEK

W  krótkim  przeglądzie rozw oju teorji p ieniądza pa
pierow ego w  A n glji w  w ieku  siedem nastym  chodziło o 
podanie przedew szystk iem  analizy  tego szczególnego za
gadnienia, które zarów no ze w zględu na czas pow stania  
jako też różnorodność w yrażonych m y śli jest nadzw y
czaj interesujące.

Poznanie zm ian  gospodarczych oraz operacyj ów 
czesnych  banków  publicznych pozw oliło  na zazn ajom ie
n ie się z tłem  i w p ływ am i, dzięki którym  pow stały  różne 
projekty  bankow e, oraz poglądy na tem at p ien iądza  pa
pierow ego, w ygłoszone w  zw iązku z ich  obroną i uza
sadnian iem . P rzem iany gospodarcze na przełom ie w ie 
ków  średnich  i now ych  w yw arły  pow ażny w p ły w  na roz
wój teorj i m o n eta rn ej; spow odow ały p rzedew szystk iem  
w ięk sze niż poprzednio zain teresow anie się zagadn ie
n iam i p ien iężnem i; dyskutow ano n ie tylko problem  va
lor intrinsecus i extrinsecus, iustum  p retium  i tym  po
dobne kw est je . W ielu  autorów bada stosunek  w ielk ości 
obiegu p ieniężnego do potrzeb handlow ych , stara się  
określić odpow iednią politykę m onetarną. W  sw ych  pró
bach i u siłow aniach  rozwiązań trudności gospodar
czych  n iejednokrotn ie biorą za w zór inne kraje, b ada
jąc , ja k  usunięto tam  n iedom agania ekonom iczne. N a
leży  podkreślić, że w ielu  p isarzy dostrzegało w  istn ie
jących  podów czas instytucjach  bankow ych  oraz p o lity 
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ce m onetarnej inn ych  państw  pew ien  ideał, którego urze
czyw istn ien ie w' A nglji m iało  pozw olić na osiągn ięcie  
w ielk ich  korzyści; n iejednokrotn ie dostrzegali tylko jed 
ną stronę działalności banków , przeoczali natom iast in 
ne, które w  ca łokształcie operacyj instytucyj kredyto
w ych  odgryw ały bardzo w ielk ą  rolę.

R ealnym  w yn ik iem  zainteresow ania się zagadn ie
n iam i ekonom icznem i b y ły  p lan y  bankow e, zaw ierające  
rady i w skazania, daw ane przewrażnie przez kupców , lu 
dzi zw iązanych  z praktycznem i k w estjam i. Starali się 
oni dać rozw iązan ie problem ów , które zja w iły  się w  
zw iązku  ze zm ian am i gospodarczem i w  dziedzin ie m o
netarnej oraz w  położen iu  przedew szystk iem  dw óch n a j
w ażn iejszych  w arstw  społecznych, kupców  i rolników . 
Różni p isarze i projektodaw cy przez w prow adzenie  
zm ian  do istn iejącego  system u w zględn ie przez całkow i
te jego  zreform ow anie w  p ierw szym  rzędzie usiłow ali 
usunąć w ad y istn iejącego  system u m onetarnego oraz za
spokoić w ym agan ia  rozw ijającego  się handlu i coraz 
żyw szej w ym ian y  p ien iężn ej. Z drugiej jed n ak  strony  
ch cieli zapob iec n iespraw ied liw ościom , pow stałym  w  
zw iązku  z przem ianam i gospodarczem i. I tak np. p lany  
banków  ziem sk ich  brały  przedew szystk iem  pod uw agę  
in teresy w arstw y ro ln iczej, która traciła coraz bardziej 
w p ływ y  na korzyść kupców . B yły one wtvrazem  w alk i 
tych dw óch k las na polu  ekonom icznem .

T ak się przedstaw iają  pow ody i cel projektów  ban
kow ych. P rzew ażająca  w iększość autorów' zam ierzała  
rozw iązać praktyczne k w estje. N ie m ożna się dziw ić ta
k iem u stanow i rzeczy. E konom ja w zię ła  swój początek  
z rozw ażań  czysto-praktycznych i tylko te zagadn ien ia , 
które w  życiu  p osiadały  znaczen ie, by ły  przedm iotem  
rozw ażań i przyciągały  uw agę pisarzy. Można stw ierdzić
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w ielk ą  k orelację m iędzy za in teresow an iem  się pcw nem i 
zagadn ien iam i ekonom icznem i, a z ja w ien iem  się prak
tycznych dylem atów  do rozw iązania.

Lecz ten punkt w idzen ia  n ie pozw ala na w łaściw ą  
ocenę w artości i znaczenia dyskusyj w iek u  siedem naste
go na tem at p ieniądza papierow ego. R óżni autorzy, w y 
su w ając p rojekty  reform , starali się  oprzeć je  na szer
szych podstaw ach. Pod tym  w zg lęd em  są to n iety lko  za  
lecen ia  reform atorów  gospodarczych, lecz  zarazem  kon
cep c je  i p om ysły  czysto teoretyczne. D ysk u sja  na tem at 
pieniądza papierow ego przyczyniła się do podkreślenia  
wdelu w ażnych  zagadn ień  ogólnej teorji p ieniądza. Aby 
ocen ić  jej znaczen ie dla nauki o p ien iądzu , n a leży  u- 
św iadom ić sobie, co te rozw ażania w n io sły  now ego pod  
w zględem  teoretycznym , jak i jest ich  stosunek  do ogól
nej teorji p ieniądza, oraz jak ie  zn aczen ie posiada teorja  
pien iądza  papierow ego dla nauki o p ien iądzu  i dla jej 
dalszego  rozw oju.

D okąd dyskusja  toczyła się nad p ien iąd zem  jako  
m onetą w yb itą  ze złota i srebra, w ielu  autorów  n ie m o
gło zerw ać z głęboką zakorzen ionem i i ogóln ie przyję- 
tem i poglądam i. Z chw ilą  jedn ak  gdy an alizę przen ie
siono na grunt p ieniądza n iekruszcow ego, autorzy w  w ie
lu  w ypadkach  stw ierdzili i zw rócili uw agę na zagad n ie
n ia, których poprzednio n ie m ogli spostrzec. Zostali oni 
w  ten sposób zm uszeni do poddania rew izji dotychcza
sow ych poglądów  na tem aty p ien iężn e. W  pierw szym  
rzędzie krytyka m onetarnego system u kruszcow ego zna
lazła  obszerne pole do popisu, autorzy stw ierdzili w ie le  
niedogodności i w ad  istn iejącego  system u p ieniężnego. 
Z ależn ie od rodzaju  i stopnia krytyk i w ysuw ano różne  
środki zaradcze, poczynając od em isji not, pokrytych  
ca łk ow icie  kruszcem , aż do tw orzenia znaków  obiego
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w y cli, które m ia ły  być oparte na innej podstaw ie i któ
rych  ilość m ia ły  określać potrzeby i stosunki gospo
darcze.

D rugą zdobyczą tej teorji jest głębsze u jęc ie  istoty  
pien iąd za . Z akw estjonow ano ogólnie przyjęty  pogląd, 
w ed łu g  którego p ieniądz jest w yłączn ie m onetą bitą ze 
zło ta  czy  srebra. O pierając się na przesłankach  teore
tycznych  oraz na w yn ikach  ob serw acji zjaw isk  gospo
darczych, w ysunięto  ca ły  szereg innych  rodzajów  p ie
n iądza. R ozszerzyło to jego  p ojęcie , ogólnie zacieśniane  
do kruszców  szlachetnych.

T eraz autorzy m u sie li zbadać skutki gospodarcze  
pien iądza  tak szeroko pojętego. Starano się odpow ie
d z ieć  na pytan ie, czy  zw iększen ie ilości p ieniądza jest 
korzystne, czy  n ie, k ied y  m usi ono pociągnąć u jem ne  
skutki, a k ied y  dodatnie.

Początkow o w ierzono, że rozszerzenie obiegu p ie
n iężn ego d aje  zaw sze dodatnie rezultaty. D latego w szy
scy p isarze za leca li em isję not jako doskonały środek  
na w szystk ie n iedom agania gospodarcze. Zaś pod ko
n iec  w iek u  siedem nastego  autorzy przestali w ierzyć bez 
zastrzeżeń  w  dodatnie rezultaty nieograniczonego zw ięk
szania ilości p ieniędzy, naw et je ś li to zw iększanie m iało  
się odbyć w  postaci w zrostu  obiegu m onet, b itych  ze zło
ta i srebra. Z jaw ien ie się tego rodzaju  poglądu należy  
przedew szystk iem  przypisać dyskusjom  zw olenn ików  
teorji p ien iądza papierow ego, zw iązanego z kruszcem . 
Krytyka, która ustosunkow ała się negatyw nie do panu
jącej teorji w alu ty  p ap ierow ej, m usia ła  z czasem  wy -̂ 
razić pozytyw ne poglądy na tem at korzyści i dogodności 
zw ięk szen ia  obiegu p ieniężnego. Znalazła rozw iązanie  
w  k oncep cji optym alnego obiegu, stw orzonej przez Pet-
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ty‘go. Z najdow ała ona stopniow o w ielu  zw olenn ików  t  
stanow i być m oże n ajw ięk szą  zdobycz oraz najbardziej 
charakterystyczny rys teorji p ieniądza papierow ego,, 
zw iązanego z kruszcem .

Inną zdobyczą teoretyczną, uzyskaną dzięk i wralce  
dw óch kierunków  teorji p ieniądza papierow ego, jest  
krytyka system u kruszcow ego Jak o  też jego  odpow ied
n ia  obrona. Znów tutaj stw ierdzam y w ie lk ie  zn aczen ie  
p ojaw ien ia  się k oncep cji p ieniądza papierow ego. D o
kąd obracano się na terenie pieniądza kruszcow ego, spo
strzegano pew ne u jem ne cechy istn ie jącego  system u, 
jedn ak że krytyka n ie um iała objąć i w yczerpać całości 
zagadnień, zw iązanych  z system em  pien iężnym . D opiero  
p ojaw ien ie  się teorji p ieniądza papierow ego pozw oliło  
na spostrzeżenie w ielu  now ych zagadnień . W  w yn iku  
starcia m ięd zy  teorją  w alu ty  papierow ej i teorją p ie
n iądza papierow ego, zw iązanego z kruszcem , postaw io
no w ie le  now ych zarzutów  oraz w ysu n ięto  w ie le  argu
m entów  w  obronie obu system ów. W  m iarę jak  dw a k ie
runki teorji p ieniądza papierow ego rozw ija ły  się, coraz 
bardziej p recyzow ały się ich za łożen ia , coraz w ięcej  
krytyka zysk iw ała na ostrości i w yrazistości. O ile  
początkow o w yznaw cy  teorji w alu ty papierow ej góro
w a li nad sw ym i przeciw nikam i pod w zględem  głęboko
ści i oryginalności koncepcyj i ich obrony, o tyle później 
przedstaw iciele teorji p ieniądza papierow ego, zw iązane- 
go z kruszcem , coraz w iększe zdobyw ali znaczen ie, a 
przez odpow iedn ie sform ułow anie m y śli optym alnego  
obiegu potrafili skutecznie przeciw staw ić się daleko idą
cej krytyce system u kruszcowego. W p raw d zie w  dal
szym  ciągu istn iejącem u  system ow i kruszcow em u sta
w iano w ie le  zatrzutów , n iejed en  autor radził w prow a
dzen ie p ieniądza n iezależnego od p odstaw y kruszcow ej,, 
naw et przedstaw iciele tego kierunku m ie li m ożność i o
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kazję w ypróbow ania sw ej teorji na drodze zastosow ania  
jej w  życiu 1).

N iew ątp liw ie  krytyka teorji, w edłu g której ilość  
pien iądza  w yw iera  d ecyd u jący  w p ływ  na życie gospo
darcze, przyczyniła się do n ajw ięk szych  zdobyczy w  
dziedzin ie teoretycznej. M erkantylistyczny pogląd na 
zn aczen ie p ieniądza, p rzeniesiony na grunt sporów  na 
tem at korzyści i n iekorzyści system u p ieniądza papiero
w ego, podw ażano coraz bardzej, jed en  punkt obrony po 
drugim  odpadał i był odrzucany. K oniec w iek u  siedem 
nastego w id zia ł pow ażne osłab ien ie tego k ierunku. N ie  
m n iej jed n ak  tego rodzaju  poglądy są jeszcze dostatecz
n ie silne, by odżyć w  teorji L aw ‘a w  w iek u  osiem na
stym . Jednakże coraz bardziej ta m yśl traci na znaczę- 
niu. Ś ciślejsze u jęc ie  teorji kw antytatyw ncj w  osiem na- 
stem  stu leciu  podw ażyło  byt tej doktryny. W reszcie  
przestała ona odgryw ać p ow ażn iejszą  rolę.

Ilustracją znaczenia, ja k ie  zdobyła koncepcja  opty
m alnego obiegu i ograniczonego do pew nych  w arunków  
aktyw nego działania  p ieniądza, są poglądy czołow ych  
ekonom istów  i najbardziej w yb itnych  zw olenników  
w prow adzenia  p ieniądza papierow ego na schyłku w ieku  
18-go.

Sm ith, k tóry streszcza dorobek ekonom j i angielskiej 
do w iek u  dziew iętnastego, popiera pogląd P etty‘ego: n ie  
je st p rzeciw ny ob iegow i not, lecz czyni pow ażne zastrze
żenia  co do m ożliw ości w prow adzenia  tego rodzaju  p ie
niądza. Zdaniem  jego  „cała sum a p ieniądza papierow e
go dow olnego rodzaju, który m oże obiegać w  jak im k ol
w iek  kraju , n igdy n ie przekroczy w artości złota i srebra, 
których m iejsce  on“ (p ien iądz papierow y) „zastępuje, 
albo które (przypuszczając, że handel pozostaje ten

i )  Law wre Francji w  latach  1716— 1720.
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sam ) obiegałyby, gdyby nie było wrcale p ien iądza pa
p ierow ego“1) .

Tak w ięc  Sm ith jest zdania, że w7 k raju  m usi zn a j
dow ać się określony obieg pieniężny. Jednakże posuw a  
się on dalej. U w aża, że bank n ie m a dostatecznej m ocy, 
by em itow ać noty ponad sum ę obiegu, któryby istn iał 
przy w a lu cie  czysto kruszcow ej. „Gdyby ob iegający  pa
p ier w  jak im k olw iek  czasie przekroczył tę sum ę, ponie
w aż nadm iaru n ie m ożnaby w ysłać zagranicę ani też 
użyć w  obiegu krajow ym , m)nsi on kon ieczn ie pow rócić  
do banku w  celu  w ym ian y  na złoto i srebro... Gdy ten  
nadm ierny papier będzie zm ieniony na złoto i srebro, 
ludzie będą m ogli znaleźć jak ieś użycie d la n iego przez 
w ysłan ie zagranicę; lecz n ie m ogliby znaleźć żadnego  
zastosow ania, gdyby pozostał w  postaci kaw*ałka pa
p ieru“1) .

K oncepcja p ieniądza opartego na podstaw ie innej 
cieszyła  się w  w. 18-ym  o w iele  m n iejszem  uznaniem . 
N aw et ci autorzy, którzy bronili tego poglądu, n ie  sta
rali się zerw ać z kruszcam i szlachetnem i. W  w iększości 
wypadkówr, czasam i podśw iadom ie, przychyla li się  do 
poglądu, w ygłoszonego ju ż w  poprzedniem  stu leciu  przez 
Petty‘ego. Za n ajw ażn iejsze  zadanie em isji not uw ażali 
u zu pełn ien ie obiegu. Tego zdania jest np. Steuart, n a j
w yb itn iejszy  przedstaw iciel poglądu w a lu ty  papierow ej 
przy końcu we 18-go. Różnica często istn ia ła  jed yn ie  co 
do sposobu em itow ania not: w sp om n iany  w yżej autor 
radzi w ypuszczać je  pod zastaw' m ają tk ó w  ziem skich  i 
innych w artościow ych objektów . Jednakże n ie twierdzi, 
ja k  to czynili jego poprzednicy, że ten system  zaw sze

r) An Inquiry into the Nature and Causes o f the W ealth o f Na
tions. London, 1886. S. 122.
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d aje korzyści.1) N astąp iła  w ielk a  ew olucja  w  tego To- 
dzaju  poglądach. K oncepcja P etty‘ego została zastoso
w ana do teorji w alu ty  papierow ej. Jeśli naw et w ziąć ta
k ich  autorów, ja k  Lloyd, którzy w yp ow iad ają  się za 
znacznem  zw iększen iem  obiegu i są zdania, że duża ilość  
p ien ięd zy  w  kraju  zaw sze jest pożądana, to i ci są za za
trzym aniem  łączności z system em  kruszcow ym .2)

M ożnaby zarzucić teorji p ieniądza papierow ego, że 
pom inęła  m ilczen iem , w zględn ie nie zadow alająco  u ję 
ła  zagadn ien ie stopy procentow ej oraz w ogóle n ie za j

1) Sir Jam es Steuart, Bart. An Inquiry into  the Princip les o f 
P olitica l Econom y... D ublin, 1770. (Jest to II w ydanie, I w ydanie jest 
z r. 1767). Pokrótce przedstaw im y w yw ody Steuarta: Kraj m usi i po
w in ien  posiadać obieg p ien iężny  o określonej w ielkości. Autor ozna
cza go przez A; część obiegu (B ) składa się  z m onet, część zaś (C) 
z not. Tak w ięc A =  B +  C. Kruszec, który odpływ a w zględnie przy
p ływ a do kraju, je st  oznaczony przez D. W  system ie w a lu ty  czysto  
kruszcow ej każdy odpływ  kruszcu zagranicę w yw ołu je  w ie le  przykro 
odczuw anych skutków , które znikają dopiero po pew nym  czasie; na
tom iast w  system ie  obiegu m ieszanego (m onety  i n o ty ) te zjaw iska  
nie wTystępu ją  z taka ostrością, odpływ' m onet (D ) odczuwa się m niej, 
gdyż bank m oże w  takim  wypadku badź droga w ycofyw an ia  obiega
jących m onet (B ), bądź też przez w ym ianę not na kruszec (C) uzu
pełnić obieg do takiej w ysokości, aby w  dalszym  ciągu obieg całko
w ity  (A) pozosta ł n iezm ien ion y . T. II, s. 378— 381.

2) Lloyd, którego zdaniem  znaczne zw iększen ie ilo ści pieniędzy  
decyduje o rozw oju handlu i dobrobycie państw a, zwrraca uw agę na 
stosunek , jak i na leży  zachow ać m iędzy ilością  pieniędzy kruszcowych  
(real m oney) i p ieniądzem  papierow ym . Trudno jest w edług niego 
podać zgóry określoną proporcję m iędzy tem i dw iem a w ielkościam i. 
Są jednak trzy spraw dziany, które pozw alają na stw ierdzenie, czy 
stosunek  m iędzy ilością  p ieniądza kruszcow ego a papierowego jest  
w łaściw y. Są to : 1. rów ność m iędzy w artością  not i w artością p ie
niądza kruszcowego, 2. istn ien ie  i utrzym yw anie w ym ien ia ln ości, 
3. u sta len ie  się  takiego poziom u cen, któryby nie powodow'ał zaha
m ow ania eksportu. An E ssay on th e ’Theory of Money. London, 1771. 
S. 23— 24.
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m ow ała się zagadn ien iem  kapitału , które odgryw a do
m inującą  rolę w  teorji p ieniądza, przedew szystk iem  w  
teorji stopy procentow ej.

T eorja  p ieniądza w  w iek u  17-ym  opiera się na m il
cząco przyjętych  b łędnych założen iach  i uogóln ieniach , 
dotyczących kapitału  i stosunku p ien iądza  do kapitału . 
Założenie to polega na utożsam ianiu  kapitału  z p ien ią 
dzem . Jednakże zarzut pom inięcia  teorji stopy procento
w ej i nauk i o kapitale n ie tyle dotyczy teorji p ieniądza  
papierow ego, ile  w ogóle teorji ekonom icznej w  w iek u  
siedem nastym . Istn ieją  w p raw d zie w  tym  czasie prze
błysk i innych na ten tem at poglądów', jedn ak że ze 
w zględu  na n iezdecydow ane ich  u jęc ie  i sform ułow anie  
nie w yw arły  one w iększego w p ływ u  na poziom  ów czes
nej teorji.

N ależy  podkreślić, że w iek  sied em n asty  w  dziedzi
n ie teorji p ieniądza papierow ego przygotow ał przede- 
w szystk iem  bogaty m aterja ł dla dalszych  rozw ażań i 
dyskusyj. M ówim y „bogaty m a terja ł“, gdyż przew ażnie  
autorzy n ie  u ję li  go w  system . B yły  to w  w ięk szości w y
padków  uw agi i spostrzeżenia, które n ieraz pozostaw ały  
z sobą w  sprzeczności. N ie m niej jed n a k  istn ien ie tak  
bogatego m aterja łu  pozw oliło  w iek ow i następnem u na 
dalsze p osun ięcie nauki o p ieniądzu. N iew ątp liw ie  h an
dlow y i przem ysłow y rozwój A nglji, dośw iadczenia  i 
w zrost znaczen ia  B anku A ngielskiego, rozwój b ankow o
ści w ogóle, a zw łaszcza pow stan ie banków  p row in cjo
nalnych  w  p ołow ie w iek u  osiem nastego, zw iększen ie się 
zakresu finansow ych  operacyj skarbu i  ca ły  szereg in 
nych czynników  przyczyniły  się do dalszego pogłębienia  
teorji. N ie n ależy  jed n ak  zapom inać o roli w iek u  s ie
dem nastego, który stanow ił fundam ent dla dalszej roz
budow y m yśli m onetarnej.
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THE PROBLEM OK PAPER MONEY IN ENGLISH ECONOMIC 
LITERATURE OF THE SEVENTEENTH CENTURY

by
Józef Swidrowski

An Abstract o f the th esis subm itted in partial fu lfilm en t of the  
requirem ents for the degree of m aster of econom ics at the Academy 

of Commerce. W arsaw. Poland. 1936.

The h istor ian s of econom ic theory and econom ic developm ent 
did not show  m uch in terest in  inquiring into the origin and pro
gress o f the theory of paper m oney in England in the seventeenth  
century. They treated banking schem es as an in teresting contribution  
to, and an explanation of, doctrines o f m eta llic  m oney; they were  
of the op in ion  that it  is one w ay o f expressing m ercantilistic  view s  
w hich  poin ted  out the advantages o f  the circu lation  o f a considera
ble am ount o f m oney in a country.

This book is  devoted to show ing the b asis and princip les o f  the  
theory of paper m oney in England in the seventeenth century. The 
English  econ om ists o f the period under exam ination  expressed m any  
view s in connection w ith  the p o ssib ility  o f founding banks. U ndoub
ted ly  their  op in ion s contributed to  a great exten t to developm ent of 
the a n a lysis of m oney; probably they  exerted m uch greater influence  
upon the progress o f a general theory o f m oney than the exam ination  
o f  the nature of m eta llic  m oney.

The author dealt m ain ly  w ith  the theories o f m oney; the te
chnical questions regarding the co llecting  of bank capital, the organi
sation  o f banking and so on, are not discussed. A ttem pts w ere made 
to exp lain  the problem  as to how  the authors understood the na
ture o f m oney, w h at advantages w ere to be reaped by the issue of 
paper m oney and the reorganisation  o f the m onetary system , and 
so on.

It is to be rem em bered that the idea o f paper m oney appeared
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in E nglish econom ic literature not as a result o f pure theoretical 
th ink ing; its  origin is to be sought for in the w orking o f m any  
factors affecting econom ic organisation. Therefore it  w as necessary  
to d iscuss at the beginning a ll the changes w'hich took  place in the  
econom ic dom ain after the d iscovery of Am erica. Am ong the m ost 
im portant changes w ere: an increasing supply  o f precious m etals, 
a relative variation  of the price o f silver to that o f gold, great d isp la
cem ents in the m onetary stock of m any countries as a resu lt o f  the  
in flow  and o u tflow  o f silver  and gold (the w orking o f  Gresham's 
la w ), grow th o f  trade, a h igh rate o f interest and a very un satisfac
tory circu lation  o f coins. A ll that required a drastic  reform . At the  
sam e tim e the E nglish  w itnessed  instances o f a partial so lu tion  of 
m onetary problem s in other countries, as H olland and Ita lian  tow ns, 
where banks w'ere estab lished  a long tim e ago.

It w ould  be wrong how ever to doubt the o r ig in a lity  o f E nglish  
econom ics in the period under d iscussion. A lthough there is  a co n si
derable in fluence o f various external factors upon the appearance  
o f the idea of banks and paper m oney, the further developm ent of  
that idea is a product o f E nglish  thinking o f  the seventeenth  century.

At the beginning the idea o f reform ing the m onetary system  
w as lim ited  to founding hanks (the end o f the 16 th century and the  
beginning of the 17 th cen tury). Among authors w ho suggested that 
device were Sir Arthur Gorges, Haganbuch, H eath, Parotti, P indar, 
Vandepere. But none o f them  tried to prove th e ir  v iew s. It w as their  
successors who explained the reason w h y m oney p lays such an im por
tant part in econom ic life , w h y it is so advantageous to create m oney  
or to collect a considerable am ount of precious m eta ls for m onetary  
uses. They presented a m ore detailed plan as to how  to increase the  
quantity  o f m oney w ith o u t changing the ex istin g  m onetary system . To 
th is  group o f authors belong: M alynes, M isselden, Mun, Robinson  
and others.

There w'as a com plete change o f th eoretica l conceptions in the 
m iddle o f the seventeenth century. There wTere tw»o d ifferent lin es of 
developm ent. The one in sisted  on continu ing to elaborate the idea 
which aim ed at m ainta in ing  a m etallic  standard, as it  wTas on ly  som e 
m odification  w hich w as to be introduced into  the m eta llic  standard  
and circu lation . Lambe w as one of the first authors w ho expressed  
that opinion. Many others fo llow ed  him . Most o f them  w ere convinc
ed that it is necessary to issu e notes w h ich  are to be covered to a 
certain extent by precious m etals, and ought to be convertible into  
gold and silver  coins. E specially  Petty strengthened the theory bring
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ing forward the idea according to w hich circu lation  is determ ined  
by econom ic needs and requirem ents. He assum ed that m onetary  
policy consisted  in com pleting m oney circu lation  to the m ost advan
tageous lim it. Among authors reasoning in that w'ay those w orth  
m ention ing  are: Cary, Child, D avenant, Lawrence, Lewis, Lockc, 
P ollex fen , R yley and the anonym ous authors o f the pam phlets „Some 
O bservations“ and „Englands G lory“.

The other group o f authors were o f a qu ite d ifferent opinion. 
They started from  the v iew  that m oney determ ines the volum e of  
b u siness transactions. Thus it is  advantageous to increase the quan
t ity  o f m oney in a country. But there is litt le  hope of its increasing  
by the im port o f bu llion . For the supply  o f gold and silver  is lim ited  
and m onopolised  by som e states w hich are the producers o f precious 
m etals. The expanding of m onetary circu lation  by the issue o f bank 
notes is also restricted; besides that, notes convertib le in to  coins  
m ay give rise to danger; nam ely  if  a bank does not keep a su ffic ien t  
qu antity  o f coins, it  m ust suspend convertib ility  and fa il in the case 
o f an outflow" o f bu llion . Those considerations led them  to suggest 
the n ecessity  o f creating a com pletely  new  m onetary standard. They  
did not see any d ifficu lty  in th a t respect. T hey stated that m oney  
can be m ade from  anyth ing w hich is in accord w'ith the requirem ents 
of m oney. Gold and silver  are not sp ecia lly  good for m onetary uses, 
as they have m any disadvantages. The theoretical ana lysis o f m oney  
suggested an idea of departing from  the m eta llic  standard. The rea li
sation  o f that idea w'ould a llow  of enlarging the supply of m onetary  
m aterial according to econom ic needs. It w as P otter w ho first suggest
ed the issue o f m oney as an equivalen t o f  deposited com m odities. 
The other w riter, an anonym ous author of pam phlets „An E ssay upon  
W. Potter's Designe" and „An Im provem ent never thought on before“ 
suggested land as a paw n for the issu e o f notes. From  that tim e many  
others fo llow ed  h is exam ple. Am ong the m ost em inent w riters are to 
be m entionned: A sgill, Briscoe, Cham berlain (the  founder o f the  
Bank o f E ngland), Cradocke. A ll those  authors have undoubtedly  
contributed to elaborate the theory o f paper standard to a great 
extent. T hey enlarged the general theory of m oney by discussing the  
disadvantages o f the m eta llic  standard and the d ifficu ltie s  which  
arise therefrom .

As a fin a l conclusion it can he said: The theory of paper m oney  
ran along twro m ain lin es: 1. the paper standard and 2. the system  of 
bank notes convertib le into  gold and silver  coins. It w as an original 
product o f  E nglish  econom ic th ink ing, although it found its support
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in the estab lishm ent and working of banks abroad. E nglish  authors 
w ere developing their ideas qu ite independent o f foreign in fluences  
and they cam e to very prom ising resu lts, one of w h ich  consisted  in 
the issue o f m oney secured by land estates.

Those researches are a valuab le contribution to the theory of 
m oney. They seem  to be the first to look for  the conception of 
m anaged currency. The further and continuous developm ent o f E nglish  
econom ic structure affected  to a considerable ex ten t the progress of 
econom ic science in the eighteenth  century and later. N evertheless 
one m ust not overlook the im portant contribution of the seventeenth  
century E nglish  econom ics in th is respect. It played its part in bu ild 
ing up the theory of m oney. It is w orth  a c loser exam ination  than  
that to w hich w as subject up to the present.
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R O Z D Z IA Ł  I

W stęp

1. Popyt je st ilością  dóbr, które nabyw a jednostka, 
aby z pozycji poza rów now agą przejść na p ozycję rów
now agi.

Rozm iar popytu za leży  od system ów  p referencji jed 
nostek  i od zasobu dóbr na rynku.

Tak wr najgrubszych  zarysach przedstaw ia nam  to 
zagad n ien ie teorja  w artości.

O czyw iste jest, że u jęc ie  to m oże być popraw ne  
tylko w tedy, gdy rozum ujem y przy w ielk iej liczb ie ab
strakcyjnych  założeń, to jest gdy n ie bierzemyr pod uw a
gę w ielu  kom plikacyj zw iązanych  z tranzakcjam i na 
rzeczyw istym  rynku.

P opyt jedn ostk i w  pow yższy sposób u jęty  m ożem y  
nazw ać p opytem  doskonałym . R ędzie on różny od po
pytu rzeczyw istego, przez który b ędziem y rozum ieli po
pyt efek tyw n ie w yk on yw an y na rynku. Popyt rzeczy
w isty  za leżeć będzie n iety lk o  od indyw idualnych  syste
m ów  p referen cji i zasobu dóbr na rynku, lecz także  
od w ielu  różnych w łaściw ości osób, dóbr i rynku.

Zadanie n in iejszej pracy polega na zbadaniu na ja 
k ich  podstaw ach opiera się popyt rzeczyw isty, czy li w  
jak i sposób zm odyfikow any jest w  rzeczyw istości popyt 
doskonały.

R ozum ow anie rozpoczęte będzie od pozycji równo-
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w agi, to znaczy, że ob ejm ow ać będzie odchylen ie i po
w rót do rów now agi.

2. W  ostatnich k ilku  latach  d aje się zauw ażyć od
czucie potrzeby przebudow ania n iektórych  zagadnień  
ekonom icznych w  sensie opracow ania ich  na za łoże
n iach  bardziej b lisk ich  rzeczyw istości1).

N ajbardziej kom pletncm i pracam i w  tym  kierunku  
są książki E. Cham berlina2) i J. R ob insonow ej3), ob ie  
te prace dotyczą jed n ak  teorji n iedoskonałej konku
rencji, lo znaczy zjaw isk  rynkow ych; stąd też popyt 
p rzyjm u ją  jako dany i  n ie za jm u ją  się w ca le  zagad
n ien iem  w  jak i sposób został on w yprow adzony z indy
w idualnych  system ów  preferencji.

Tem u ostatniem u zagadn ien iu  n ie została p ośw ię
cona dotychczas, o ile  m i w iadom o, żadna sp ecja ln a  
praca; n ie  je st też ono przew ażnie u w zględ n ian e w  ogól
nych  zarysach ekonom ji. Jednakże je st ono postaw ione  
w  sw oich  istotnych punktach u Pareto, chociaż następ 
n ie  pozostaw ione je st bez b liższego rozw ażenia  i bez  
u w zględn ien ia  w  dodatku m atem atycznym .

Z agadnienie n iedoskonałego popytu, tak ja k  i po
przednio w spom niane zagadn ien ie n iedoskonałości kon
kurencji, polega na przejściu  z rozum ow ania bardziej 
abstrakcyjnego na bardziej realistyczne, to znaczy  na  
abstrahow aniu od m n iejszej ilości „przeszkód“, m a ją 
cych  m iejsce  w  rzeczyw istości.

leże lib y śm y  w zię li pod uw agę w szystk ie istn iejące

1) Porów naj na ten  tem at zdanie prof. L. R obbinsa „The Pre
sen t P osition  o f Econom ic Science“, E conom ica 1930, str. 18 i 19.

2) E. Cham berlin, The Theory of M onopolistic Com petition, 
Cambridge Mass., 1933.

») Joan R obinson, The Econom ics o f  Im perfect Com petition, 
London, 1933.
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p rzeszkody, w tedy otrzym alibyśm y popyt taki jak i ist
n ie je  w  rzeczyw istości w  każdym  w ypadku. Tego jed 
nak n ie m ożem y zrobić. Można natom iast zb liżyć się 
dość znacznie do rzeczyw istości, u w zględ n iając dużą  
ilość przeszkód.

Zasługą Pareto w  tym  zakresie jest, że stw ierdził 
on istn ien ie różnych kategoryj przeszkód. Jednakże jego  
k lasy fik acja  przeszkód na dw ie grupy, których m am y  
podane dwie, różniące się od sieb ie d efin ic je1), n ie jest 
dogodna dla studjów  nad niedoskonałym  popytem .

T akże d efin icja  R. G. D. A llena2), który dzieli prze
szk od y  na w ynikaj ące z budżetów  indyw idualnych , oraz 
ze stałej ilości poszczególnych dóbr na rynku, n ie  będzie  
tu pożyteczna.

W  rodziale III n in iejszej pracy będzie podana k la 
sy fik a c ja  przeszkód, która w  dalszym  ciągu b ędzie m iała  
zastosow anie, a polegająca  na ich podziale w edług po
w szechności ich  działania.

3. T eorja  popytu m oże być przedstaw iona tylko 
w  zw iązku z całością teorji w artości. W  tej pracy przyj
m u ję  za obow iązującą teorję w artości Pareto w  u jęc iu  
,.M anuel“ oraz jej „przebudow ę“, dokonaną niedaw no  
przez Jj R. H icksa i R. G. D. A llena3).

W  rodziale II przedstaw iam  pokrótce teorję, którą  
p rzyjm u ję za podstaw ę m oich  rozum owań. N ie uw aża
łem  za potrzebne pow tarzanie jak ich kolw iek  tw ierdzeń  
zaw artych  w  książce Pareto. Co się jednak  tyczy pracy

i)  V. Pareto, M anuel d'Econom ie P o litique, Paris 1909, str. 175, 
176, 211 sq. oraz „Econom ie M athem atique“, E ncyclopedie des Sciences 
M athem atiques, P aris 1911, str. 600.

*) R. G. D. A llen, „The Foundation o f a M athematical Theory 
o t  E xchange“, E conóm ica 1932, str. 210.

3) J. R. Hicks i R. G. D. A llen , „A R econsideration o f th e  Theory 
•of V alué“, E conóm ica 1934, str. 51— 72 i 196— 219.
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H icksa i A llena, zdaw ało m i się, źe w arto podkreślić  
niektóre przez nich  w ysunięte punkty, poniew aż z jed 
nej strony, praca ta m oże jeszcze n ie jest tak pow szech
n ie znana ja k  na to zasługuje, a z drugiej, że wypro
w adza ona dość dużo now ych term inów , które dotych
czas n ie były  na język  polski przetłum aczone. N ależało  
w ięc  podać ich  d efin icję  przed u życiem  ich  w  dalszyćh  
częściach  pracy.

Starałem  się unikać w prow adzania w zorów  m ate
m atycznych do tekstu pracy, a te n ieliczne, które b yły  
konieczne dla zrozum ienia pojęć w prow adzonych przez 
H icksa i  A llena, pom ieściłem  w  „D odatku“.

Naogół n ie  starałem  się o w prow adzan ie u jęć  ilo 
ściow ych  w  pozytyw nej części pracy.

4. Jeżeli chodzi o term inologję użytą w  n in iejszej  
pracy zm uszony jestem  uspraw ied liw ić się z użycia  dość 
znacznej liczby now ych term inów.

Duża ich część jest w praw dzie now a tylko po pol
sku i m usiałaby prędzej czy później być język ow i pol
sk iem u przysw ojona. Liczbę ca łkow icie now ych term i
nów  starałem  się o ile  m ożności ograniczyć, w prow a
dzając je  tylko w  w ypadkach, gdy ich  użycie było w y 
raźnie pożyteczne dla jasn ości w ykładu.

Te now e term iny będą w prow adzane w  m iarę ich  
defin jow ania .

Już pow yżej użyłem  term inu „system  p refercncyj“, 
który jest tłum aczeniem  używ anego przez H icksa i A lle
na „com plex of p references“1), co oznacza to sam o co  
„skale p referencyj“, „skale użyteczności“, „system  in- 
dyferen cji gustów “ i t. p.

i )  Hicks i A llen „Reconsideration...“ str. 203. Mówiąc o syste
m ie preferencyj będę w łącza ł w  to pojecie także t. zw. początkową  
dystrybucję, czyli, inaczej m ów iąc, zakładał, że jednostka znajduje si<? 
na jak iejś pozycji w  tym  system ie.
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R O Z D Z IA Ł  II

Teorja wartości1)

1. System y preferencjjj jednostek  przyjm u ję za 
d ane przed efek tyw n em i aktam i wyboru.

N ie będę się tu zajm ow ał rozw ażaniam i, czy w y
n ik a ją  one ze św iadom ego porów nyw ania użyteczności 
różnych dóbr, czy są w yobrażeniem  m ożliw ych  aktów  
wyboru. To n ie m a znaczenia dla m ojego dalszego ro
zum ow ania.

N ie m ogę natom iast p rzyjąć p ojęcia  czysto instytu
cjonalnego , tw ierdzącego, że przed efek tyw nem  doko
n an iem  aktu w yboru indyw iduum  nic n ie w ie o swoim  
system ie  p referencyj2).

Tak w ięc  w yłączone są z zakresu n in iejszej pracy  
w sze lk ie  rozw ażania na tem at czy i o ile  indyw iduum

1) R ozdział ten zaw iera w ytyczne teorji wrartości, na których  
oparta jest pozytyw na część tej pracy. Mało m ów ię tu  o teorji Pareto, 
zakładając je j pow szechną znajom ość. Podkreślam  m ocniej zm iany  
w prow adzone przez Hicksa i A llena, jednak nie zdaje m i się, żeby 
podane tutaj pobieżne i n iekom pletne streszczenie ich pracy, m ogło  
dać praw dziw y obraz uzupełn ień  w prow adzonych przez nich do teorji 

w artości.
2) U jęcie tu  przyjęte zgodne jest zasadniczo z ujęciem  Pareto  

w  „M anuel“, (por. np. str. 156 i 168) chociaż w innych m iejscach  
Pareto w yd aje  się  sobie zaprzeczać (por. np. str. 160). Por. także  
krytykę teorji Pareto przez P. N. R osensteina-R odana „Trzy etapy  
postępu czystej teorji ekonom ji“, odbitka z „E konom isty“ 1933, str. 
10 sq. i 22 sq.
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zna sw oją  w łasną skalę preferencyj. Jest ona p rzyjęta  
za zn an ą1).

2. P osiadanie system u preferencyj n ie  upow a  
nas do tw ierdzenia, że m am y tern sam em  daną fu n kcję  
użyteczności. Jest ona n ieoznaczona. R ów nie n ieozna
czone są je j p ierw sze pochodne, w yrażające użyteczno
ści krańcow e. Jedyną jej cechą nam  znaną jest fakt, że  
je j p ierw sze pochodne są dodatnie2).

Jednakże dla zbudow ania teorji w artości n ie  jest  
potrzebna w ym ierzalna użyteczność, ani całkow ita, an i 
krańcow a. W ystarczy nam  całk ow icie  p o jęc ie  krańco
w e j  stopy substytucji  w prow adzone przez H icksa i A l
lena. K rańcowa stopa substytucji rów na się stosunkow i 
użyteczności krańcow ych, ale! w yprow adzona je st bezpo
średnio z krzyw ych ind yferen cji, jako  ilość Y pokryw a
jąca  stratę m arginalnej jednostk i X3).

W  ten| sposób unika się w prow adzenia  p ojęc ia  w ie l
kości użyteczności krańcow ej, która n ie  jest w ym ierza l
na. Na w yk resie  krzyw ych in d yferen cji krańcow a stopa

>) N iew ątp liw ie  tego rodzaju ujęcie n ie  odpow iada ściśle  rze
czyw istości, bo w  istocie  indyw iduum  n ie  m oże zdać sw ojej całko
w itej skali preferencyj, lecz ty lk o  jej fragm enty. N ie m ożna się  
jednak obejść bez tego za łożen ia  jex eli chcem y zbadać zachow anie s ię  
jednostki wobec różnych „zm ian dat“.

2) Ten stan rzeczy n ie  b y ł należycie rozum iany bodaj do r. 1934. 
Z ostał w łaśc iw ie  po raz p ierw szy stw ierdzony przez I. F ishera (Ma- 
them atical In vestigations into the Theory o f V alue and Prices, I wryd . 
1892, ost. wyd. 1925, str. 89). Pareto także daje dow ód na n iew y m ie-  
rzalność użyteczności w  „Appendice“ do „M anuel“ (str. 540— 542), 
lecz n ie  w yciąga z tego konsekw encyj, tak że w iększa  część „M anuel“' 
je st  sprzeczna z tern stw ierdzeniem . W y ja śn ił sytuację  ostatecznie  
dopiero cytow any w yżej artykuł H icksa i A llena. Por. także O. Lange, 
„The D eterm inateness o f the U tility  F unction“, Review  o f E conom ie  

Studies, 1934, str. 219— 226.
3) Hicks i A llen, op. cit. str. 55.
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su bstytucji będzie zobrazow ana przez nach ylen ie stycz
nej do krzyw ej ind yferen cji, w ystaw ionej w  badanym  
punkcie.

Zasada zm n iejsza jącej się użyteczności krańcow ej 
przedstaw iać się będzie w  tym  system ie jako zw iększa
ją ca  się krańcow a stopa substytucji, a szybkość tego 
w zrostu , w  za leżności od stosunku posiadanych ilości 
dóbr rozw ażanych, n azw iem y elastycznością substytu
c j i1)-

W yraża się onai przez stosunek:

stosunkow y w-zrost krańcowej stopy su bstytu cji Y za X. 

stosunkow y w-zrost w  proporcji posiadanych dwóch dóbr ( Y /X )

W arunek  rów now agi w yrażający  się w  proporcjo
nalności użyteczności krańcow ych do cen, będzie zastą
p iony w arun k iem  rów ności stosunku cen z krańcow ą  
stopą substytucji.

Podkreślić m ożna, że w prow adzenie p ojęcia  krańco
w ej stopy substytucji jest n iezbędne, jeże li m am y ro
zum ow ać op iera jąc  się na postu lacie n iew ym ierzalnej 
użyteczności. Jedyną m ożliw ością  m ogłoby być jeszcze  
posłu giw an ie się stosunkiem  użyteczności krańcow ych, 
który rów na się krańcow ej stopie substytucji, bez w pro
w adzenia  tego now ego term inu; w ie le  jed n ak  w zględów  
przem aw ia za jego  w prow adzeniem 2).

3. Indyw idualny system  preferencyj przedstaw ia
m y  przez system  krzyw ych in d yferen cji indyw iduum .

i )  H icks i A llen , op. cit. str. 59 i 199; m atem atyczne u jęcie

tego pojęcia będzie: E = ___    gdzie K jest krańcową stopą

subst. w  punkcie x, y.
2) H icks i A llen , op. cit. str. 55 i 56.
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K rzyw e in d yferen cji są lin ja m i krzyw em i w  w yp ad 
ku dw óch dóbr, pow ierzchniam i krzyw em i w  w ypadku  
trzech dóbr, a hyperpow ierzchniam i (n-1) stopnia w  w y
padku n  dóbr. O czyw iście w  praktyce zachodzi zaw sze  
ten ostatni w ypadek . Może on być u ję ty  w  zależności 
m atem atyczne, natom iast z trudnością d a je  się przedsta
w ić  graficznie.

U jęcie  graficzne system u krzyw ych  in d yferen cji 
m oże być pożyteczne dla ilustracji i ja śn iejszego  przed
staw ien ia  istn iejących  zależności, a dokonane być m oże  
zapom ocą szeregu w ykresów , od dających  zależności po
m iędzy param i dóbr. D la przedstaw ien ia  w szystk ich  za

leżności pom iędzy n dobram i n ależy  m ieć  n(n-') w yk re

sów, co wT praktyce n ie jest w ykonalne.
P osługiw an ie się dw uw ym iarow em i w yk resam i jest 

jedn ak  dopuszczalne1), pod w arunkiem  zdaw ania  sobie 
spraw y, że ogrom na w iększość system u preferencyj in 
dyw iduum  pozostaje poza rozw ażanem i w ykresam i, co 
m oże m ieć w p ływ  na teren n iem i objęty.

4. Z poprzednich paragrafów  w ynika, że każde  
dw a dobra są substytutam i w  w ięk szym  lub m n iejszym  
stopniu. Spostrzegam y jedn ak  z łatw ością , że  p o jęc ie  
substytucji, które tutaj m a zastosow anie, n ie  m a nic  
w spólnego z p ojęc iem  dóbr w spółzależnych , sform uło- 
w anem  przez Edgewmrtha2) i Pareto3) .

W spółzależność m ięd zy  dobram i m usi otrzym ać in 
ne u jęc ie . Przedew szystkiem  dla u n ik n ięcia  n ieporozu
m ień  term in „substytucja“ pozostaw im y tylko w  zn acze

1) P. N. R osenstein-R odan, „Trzy etapy postępu czystej teorji 
ekonom ’j i“ , odb. z „E konom isty“ 1933, odn. str. 12.

2) Edgeworth, Papers R elating to P o litica l Econom y, London  
1925, str. 117, tom. I.

s) Pareto, M anuel..., str. 268.
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n iu  określonem  w  poprzednim  paragrafie, a dwa rodza
je  w spółza leżności Pareto i Edgw ortha nazw iem y kom- 
plem entarnością  i konkurencyjnością. W ed ług  w spom 
n ian ych  autorów zw iększen ie ilości jak iegoś dobra pod
n osi użyteczność krańcow ą dobra z n im  kom plem entar
nego, a obniża użyteczność kracow ą dobra z n im  kon
kurencyjnego.

Ta d efin icja  n ie m oże być utrzym ana1). Jeżeli uży
teczność całkow ita jest n ieoznaczona n ie m ożem y m ó
w ić  o zm ianach użyteczności krańcow ych poszczegól
n ych  dóbr. W ielk ości bow iem  użyteczności krańcow ych  
są nam  nieznane, a także żadna inna ich cecha, prócz 
tego, że są dodatnie.

W spółza leżność m ięd zy  dobram i należy  sform uło
w ać na innych  podstaw ach. N ie m ożem y się op ierać na 
zależności zachodzącej m iędzy dwom a dobram i, bo 
m ięd zy każdem i dw om a dobram i zachodzi zaw sze tyl
ko stosunek przedstaw iony przez krańcow ą stopę sub
stytucji.

A żeby w prow adzić p ojęcia  kom plem entarności i 
k onkurencyjności m usim y w ziąć pod uw agę trzecie do
bro. D opiero zależność zachodzącą pom iędzy trzem a do
bram i m ożem y scharakteryzow ać jako kom plem entar- 
ność lu b  konkurencyjność2).

Pow-yższe p ojęc ia  w  now em  znaczeniu  m ożna przed
staw ić w  sposób następujący:

Jeżeli m am y trzy dobra: X, Y, Z i cena X spadnie  
w ted y  w zrośn ie popyt na X. To zw iększen ie zw ykle na
stąpi kosztem  popytu zarówno na Y jak  i  na Z. Jeżeli 
tak będzie, w tedy  pow iem y, że Y jes t  konkurencyjne z  
X w stosunku do Z. Może jedn ak  także, jako skutek

1) Hicks i A llen, op. cit. str. 59 i 60.
2) W edług Hicksa i A llena, op. cit. str. 69 sq.
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spadku ceny X, prócz popytu na X w zrosnąć także p opyt  
na Y, oba kosztem  popytu na Z. W tedy  b ędziem y m ieli 
w ypadek , że Y jes t  komplementarne z  X w  stosunku do 
Z.

Może m ieć m iejsce  także w yp ad ek  graniczny, gdy  
przy spadku ceny i w zroście popytu na X, Y pozostanie  
bez zm iany. Tego w ypadku n ie n azw iem y n ieza leżno
ścią, bo w spółzależność zachodząca w tedy m ięd zy  do
bram i n ie  jest w cale m niej ścisła  n iż  w  w ypadkach  po
przednich1) .

W spółzależność w  now em  u jęc iu  m ożna w yrazić też  
i w  inn y  sposób2), jeże li przyjm iem y, że n iem a m iejsca  
substytucja pom iędzy X i Y.

Zm iana krańcow ej stopy su bstytucji pom iędzy X i 
Z pociągnie za sobą zm ianę krańcow ej stopy substytucji 
pom iędzy Y i Z. Jeżeli ta ostatnia zm iana będzie w  tym  
sam ym  kierunku co poprzednia (n. p. na korzyść Z ), 
w tedy pow iem y, że Y jest konkurencyjne z X w  stosun
ku do Z; jeże li w  przeciw nym  kierunku, w tedy  pow ie
m y, że Y jest kom plem entarne z X w 1, stosunku do Z.

Rozm iar w spółzależności m oże b yć  w yrażony liczbo
w o przez elastyczność kom plem entarności, która jest 
dodatnia w  w ypadku kom plem entarności a u jem n a  w  
w ypadku konkurencyjności3). Sposób jej m ierzen ia  
trudno j est j ednak w yrazić bez użycia  skom plikow a
nych  w zorów  m atem atycznych; a p oniew aż w  dalszym  
ciągu tej, pracy n ie będziem y zm uszeni je j stosow ać, n ie  
p odaję je j tutaj.

i )  H icks i A llen , op. cit. str. 74, gdzie podane je st także now e  
pojęcie n iezależności. N ie podaję go tutaj, bo n ie  będzie ono m ia ło  

dla nas w iększego znaczenia.
3) Op. cit. str. 71.
3) Op. cit. str. 71 sq. i 205 sq.
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5. Jednostka m oże się zn ajd ow ać w  różnych pu
tach sw ojego system u preferencyj. Przez każdy punkt, 
w którym  jednostka się zn a jd u je  poprow adzić m ożna  
łin ję  w ym ian 1).

L in ja  w ym ian  charakteryzuje nam  stosunek sub
iek tyw n ego  system u preferencyj do objektyw nego sy
stem u cen. Jeżeli punkt położen ia  jedn ostk i n ie  jest 
punktem  rów now agi, z lin ji w ym ian  d ow iem y się jak i 
ruch jednostka w ykona dla osiągnięcia  p ozycji rów no
wagi., Jeżeli zaczn iem y od punktu rów now agi, lin  ja  w y
m ian  da nam  obraz ruchów, któreby jednostka przed
sięw zię ła  w  razie gdyby w arunki rynkow e u leg ły  zm ia
nie.

D la w ypadku dw óch dóbr m am y linj ę w ym ian  
przedstaw ioną na rys. 1 2) «

L inję w ym ian  m ożem y p odzielić punktem  rów no
w a g i A na dwa ram iona, z których praw e dolne m ożem y  
traktow ać jako krzyw ą popytu na dobro X, a lew e  gór
n e ja k o  krzyw ą podaży dobra X. Można także ich  zna
czen ie odw rócić i praw e dolne ram ię uw ażać za krzy
w ą p odaży dobra Y, a lew e górne za krzyw ą popytu na 
dobro Y.

Pow yższe graficzne u jęc ie  jest inne od zw y k łb 
przyjętego dla krzyw ych popytu i podaży, bo tutaj na  
osi rzędnych m ierzona je st ilość dobra Y, podczas gdy  
na w ykresach  M arshallow skich3) cena, czyli ilość do

1) Pareto, M anuel, str. 184.
2) L inja w ym ian je st  na rys. 1 w ykreślona nieco inaczej n iż  

w „M anuel“ Pareto (fig . 12, str. 184). Różnica jednak n ie  je st  istotna. 
W ydaje m i się  dogodniejsze dla m ojego rozum ow ania w y jście  od po
czątku z w ypadku dwóch dóbr zam iast jednego.

s) A. M arshall, Principies o f Econom ics, London 1930, VIII wyd., 
str. 96.
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bra Y na jednostkę X. Treść jedn ak  pozostaje ta sam a1) 
i w  razie gdyby to było w ygodniej każdą lin ję  w ym ian  
zobrazow ać m ożna z łatw ością  na dw óch w ykresach:

R y s. 1

popytu i podaży, w  których na osiach odciętych  odm ie
rzane będą ilości dóbr, a na osiach rzędnych —  ceny. 
Można też naw et oba te w yk resy  połączyć w  jeden , da
ją c  w  ten sposób obraz całości lin j i w ym ian . Tego ro
dzaju  w ykres przedstaw ia nam  rys. 2 2).

1) Linja W'ymian będzie się  jednak zaw sze różn iła  od krzywTych  
M arshallow skich tem , że zasadniczo oparta je st  na całkow itym  syste
m ie preferencji, podczas gdy M arshallow ska na użytecznościach tylko  
dwóch dóbr (przyczem  użyteczność p ieniądza przyjm ow ana często  
byw a za sta łą ).

2) Lewa część tego w ykresu będzie graficzną ilu stracją  pojęcia  
„reserve price“ w prow adzonego przez P. H. W icksteeda, (The Common-
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Do lin ji w ym ian  d aje się, oczyw iście, zastosow ać za
sada m ierzen ia  elastyczności popytu podana przez Mars
h a lla1) . Musi tylko być przystosow ana do odm iennego  
u jęc ia  geom etrycznego.

Cena X

Podaż x 0  P op^na x

R ys. 2

E lastyczność popytu w ed łu g  M arshalla rów na się  
stosu n k ow i:

stosunkow y w zrost ilości dobra X  
stosunkow y w zrost ceny dobra X

Z astosujem y tę m iarę do popytu przedstaw ionego  
przez lin ję  w ym ian . Jeżeli oznaczym y przez x  ilość do
bra X, m ogącego być nabytem  przez ilość y  dobra Y, 
w tedy na rys. 3 odcinek  AD będzie rów ny y, a odcinek  
DB rów ny x. Indyw iduum  zn ajd ow ać się będzie w  punk
cie A, będziem y szukali elastyczności popytu w  punkcie  
B. Przez punkt B poprow adzim y styczną do lin j i w y
m ian. Punkt przecięcia się jej z prostą AD nazw iem y C.sense of P o litica l Econom y, London 1933, str. 229) jednak bez gra
ficznej ilu stracji.

i)  M arshall, P rinciples, str. 102.
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E lastyczność popytu w  punkcie B będzie rów na sto
sunkow i AD/AC1).

Na krzyw ej w ym ian  w ielk ość elastyczności m ożna  
ocen ić na oko z w ie le  w iększą  łatw ością niż na krzyw ej 
popytu. Łatw o jest zauw ażyć, że elastyczność =  1 w yp a
da w  punkcie M (rys. 1 i 3 ), gdzie y  je st m axim um ; na 
odcinku w ięc  AM krzyw ej w ym ian  popyt na X jest ela
styczny, t. j . w ięk szy  od 1, a na odcinku M W  nieelastycz
ny, t. j. m n iejszy  od 1.

Jednakże elastyczność popytu m ierzona tym  sposo
bem , t. j. w ed łu g  form u ły  M arshalla, u jm u je  tylko część  
zależności w yrażonych  przez lin ję  w ym ian . W yraża ona  
m ian ow icie  zależność pom iędzy punktem  B, dow olnie  
w ybranym  na lin j i w ym ian, a punktem  A, będącym  
punktem  położenia jednostk i; n ie  za leży  zaś zu p ełn ie od  
w spółrzędnych  sam ego punktu A. Innem i słow y d aje

i)  W yprow adzenie tej zależności zobacz w  „Dodatku“ par. 1.
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on a  za leżność pom iędzy cen ą  a ilościam i x  i y  n iezależ
n ie  od tego, ja k ie  są  x 0 i y 0 t. j. ilości p ierw otne posia
dane. Stąd w ynika, żej m oże ona być obliczona dla punk
tów  na obu ram ionach  lin j i w ym ian , lecz n ie dla sam e
go punktu A.

R y s. 4

D la p ełn iejszego  przedstaw ienia zachow ania się  
jed n ostk i posiad ającej dwa dobra, w  zależności od ich  
cen, w prow adzim y p o jęc ie  elastyczności w ym iany1) .

E lastyczność w ym ian y  X na Y w yraża się stosun
kiem :

stosunkow y w zrost posiadanej ilości dobra X 

stosunkow y spadek  ceny X

i )  Tym  term inem  tłum aczę „price e la stic ity  o f dem and“ dla  
un ik n ięcia  nieporozum ień z elastycznością  popytu w edług M arshalla.
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i d aje nam  zależność pom iędzy cenę a ilością  dobra  
w zdłuż jednej z krzyw ych w ym ian 1).

Jak łatw o spostrzec na rys. 4 lin  ja  w ym ian  m usi 
się zaw ierać pom iędzy punktam i W  i W ', w  których ce
na Y w zględn ie X rów na się zeru (proste A W  i AW ' są  
rów noległe do osi Y-ów w zględn ie X -ów ).

W  tych punktach n ie m ożem y j uż ob liczyć elastycz
ności l in j i w ym ian.

Punktam i charakterystycznem i są także punkty INI 
i M', w  których dx w zględnie d y  są rów ne zeru. Na od
cinku MW  elastyczność w ym iany w  stosunku do X b ę
dzie u jem na; na odcinku M'W' to sam o w  stosunku  
do Y.

Gdy posiadam y system  krzyw ych  in d yferen cji m o
żem y w yprow adzić sobie w szystk ie lin  je  w ym ian . Jed
nak  gdybyśm y posiadali w prost sam e lin  je  w ym ian  m o
glibyśm y z nich  także określić punkty rów now agi2) .

N a w ykresie dw uw ym iarow ym  będzie to oczyw iście  
punkt styczności lin ji w ym ian  z lin  ją  w yzn aczającą  ce
nę. Będzie to ten sam  punkt, w  którym  i krzyw a indy
feren cji jest styczna do ceny.

6. W ym iana jest ruchem  w  system ie preferencyi 
jednostk i, prow adzącym  z punktu zn ajd u jącego  się po
za rów now agą do punktu rów now agi; przytem  z punktu  
o n iższym  w skaźniku  użyteczności do punktu o w yższym  
w skaźniku. Korzyść na w ym ianie m oże być u jęta  jako  
różnica pom iędzy tem i w skaźnikam i, jest ona oczyw iś

*) W yrażona sym bolam i m atem atycznem i ta zależność będzie: 

d x o d P x
E  =  — -------- :—  gdzie n jest cena X, a x posiadaną ilością  X -w ym  o

o r  X
Porów naj H icks i A llen , op. cit. str. 201 i „Dodatek“ par. 2.

2) Pareto, Manuel, str. 570 sq.
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cie  n iew ym ierzalna , a w ięc  i n ieporów nyw alna z żadną  
inną tego sam ego rodzaju  różnicą. To tylko m ożem y o 
niej pow iedzieć, że w  tej sam ej w ym ian ie użyteczność  
całkow ita  jest n iższa na w yjśc iow ym  punkcie n ierów 
n ow agi niż na k ońcow ym  punkcie rów now agi.
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R O Z D Z IA Ł  I I I

Stopnie abstrakcyjności

1. W  rozdziale poprzednim  przedstaw ione by ły  
podstaw y teoretyczne, na których oparta je st n in iejsza  
praca. T en rozdział m a za zadanie uzasadnien ie i w y 
ja śn ien ie  n iektórych m etod, którem i b ędzie prow adzone  
rozum ow anie w  dalszych częściach  tej pracy oraz w sk a
zanie zakresu zagadnień  do którego będzie ona ograni
czona. Szczególnie w ażna jest w prow adzona tutaj k la 
sy fik acja  przeszkód i w yn ikające z n iej stopnie abstrak
cy jn ośc i rozum owania.,

2. P ow iedzieliśm y ju ż pow yżej, że zagadn ien ie  
niedoskonałości popytu polega w  istocie sw ojej na w zię
ciu  pod uw agę w iększej ilości przeszkód, niż to robim y  
przy badaniu popytu „doskonałego“. Inaczej m ów iąc, 
przy badaniu  popytu doskonałego rozum ujem y na za ło
żeniach hardziej abstrakcyjnych, przy popycie n ied o 
skonałym  na bardziej realistycznych.

R ozum ow anie bardziej abstrakcyjne polega na tern, 
że uw zględn iam y w  n iem  tylko przeszkody najbardziej 
zasadnicze, to znaczy najbardziej ogóln ie ob ow iązujące. 
Przechodząc do rozum ow ania bardziej realistycznego  
uw zględn iam y coraz w ięcej przeszkód, odnoszących się 
do coraz m n iejszych  grup dóbr lub osób.

Te k o le jn e stopnie abstrakcyjności rozum ow ania
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m o żem y  u jąć w  ściśle  określone kategorje, w edług  
przeszkód, które są k o lejn o  uw zględn iane1).

Przeszkody, o których tu będzie m ow a są to prze
szk od y  dotyczące działań  poszczególnego konsum enta. 
R ozum ieć to n ależy  w  ten  sposób, że n ie  będą to w ym ie
n ione przeszkodyl dotyczące działań przedsiębiorców , je 
żeli ich  jed yn y  skutek  dla konsum enta polega na zm ia
n ie cen. P ojaw ien ie  się tego rodzaju przeszkód jest rów
noznaczne dla konsum enta ze zm ianą danych ekono
m icznych.

O dróżnim y cztery stopnie abstrakcyj ności, którym  
będą odpow iadały  przeszkody czterech stopni.

Przeszkodą pierw szego stopnia będzie fak t istn ienia  
ograniczonej  ilości dóbr.

Przeszkoda ta jest obow iązująca w szędzie i zaw sze, 
gdzie tylko m ożna m ów ić o działalności ekonom icznej. 
Dobra, do których się ona n ie odnosi są dobram i w ol- 
nem i i n ie stanow ią przedm iotu badań ekonom icznych. 
U w zględnien ie tej przeszkody jest w arunkiem  istnienia  
zagadn ień  ekonom icznych w ogóle2).

Istn ien ie tej przeszkody im p lik u je  istn ien ie zja- 
w isk  m ających  podstaw ow e znaczen ie dla ekonom ji. 
M ianow icie, gdy m am y z jednej strony ograniczoną i- 
lość dóbr, a z drugiej gusty ludzi, m usi stąd pow stać 
porów nyw anie w artości różnych dóbr, a stąd ceny. Z po
rów nania zaś m ięd zy system em  cen, a indyw idualnem i 
system am i preferencyj w yn ik ają  popyty jednostek.

1) Określenie abstrakcyjności rozum ow ania w edług przeszkód, 
które są uw zględniane, zam iast zw ykle  przyjętego w ym ien ien ia  prze
szkód, od których się  abstrahuje, w ydaje m i się  znacznie dogodniej
sze. Przy rozum ow aniu bardzo abstrakcyjnem  często trudno jest w y
m ien ić  ogrom ną liczbę abstrakcyjnych założeń , które się  przyjm uje.

2) Porów naj L. Robbins, The Naturę and Sigiiificance ot Eco- 
nom ic Science, London 1932, rozdział I, i także Pareto, Manuel, 
s ir . 152.
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Tak w ięc  w prow adzenie tej jednej przeszkody po
zw ala, ja k  w idzim y, na rozw inięcie całej teorji rów no
wagi. Istotnie też teorja rów now agi Pareto w yprow adzo
na jest w łaśn ie z tej jednej przeszkody i jej im p lik a-
cyj1)-

Popyt, który będzie m iał m iejsce  w  tych w arun
kach, niezbędnych dla pow stania popytu w  ekonom icz- 
nem  rozum ieniu w ogóle, będzie to w łaśn ie  popyt dosko
nały.

Przeszkody drugiego stopnia będą to: n iepod zie l
ność fizyczna i psychiczna dóbr oraz n iedoskonała  in 
form acja indyw iduum  o cenach p anujących  na rynku.

N iepodzielność fizyczna oznacza, że dobro n ie m oże  
być podzielone na bardzo m ałe części bez utraty sw oicli 
istotnych w łasności. P rzykładam i dóbr n iepodzie lnych  
fizyczn ie będą: płaszcz, sam ochód, dom. P rzykładam i 
dóbr podzielnych: m ąka, w oda, papier.

N iepodzielność psychiczną nazyw a się także często  
„m inim um  sen sib ile“. N ie jest ona objektyw nem  p o ję
ciem , jak  n iepodzielność fizyczna. D otyczy ona n a j
m n iejszej ilości dobra, którego przybytek lub ubytek  
m oże być odczuty przez indyw iduum . Szczegółow iej to 
p ojęc ie  będzie rozpatrzone w  rozdziale IV par. 1.

W reszcie znaczenie niedoskonałej in form acji o ce
n ie n ie wTym aga w yjaśn ien ia . Podkreślić jedn ak  n ależy, 
że chodzi tu o niedoskonałą in form ację o cenie, w  tym  
sensie, że w iadom ość o zm ianie ceny n ie odrazu docho
dzi do konsum entów . N ie m am y zaś na m yśli n iedosko
nałej in form acji w  tern znaczeniu, że ktoś został n. p. 
oszukany na cenie, lub p opełn ił inny indyw idualny b łąd, 
w yn ik ający  z fa łszyw ej oceny rzeczyw istości.

i )  Porów naj par. 3 poniżej oraz Pareto. M anuel, str. 190, a także  
A llen, „The Foundation o f a M athem atical Theory o f Exchange“, Eco
nóm ica, 1932, str. 197— 226.
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R ozum ow anie uw zględ n iające pow yższe przeszko
d y  będ ziem y nazyw ali rozum ow aniem  na drugim  stop
n iu  abstrakcyj ności. Jak zobaczym y z rozdziału  IV tyl
ko na tym  stopniu rozum ow ania m ożna w ytłum aczyć  
od ch ylen ia  od rów now agi.

Trzeci stopień przeszkód, będą to przeszkody w yn i
k ające z organizacji rynku, a dotyczące w szystkich , któ
rzy na ten rynek przychodzą jako konsum enci. Inaczej 
m ów iąc będą to przeszkody, które ob ow iązują konsu
m entów  z racji ich  stanow iska na rynku jako takich.

T en  stopień przeszkód będzie m ial znaczen ie dla 
zrozum ien ia  punktów  zatrzym ania1).

Czwarty stopień  przeszkód o b ejm u je przeszkody  
n ie dotyczące w szystk ich  konsum entów , lecz tylko n ie
których ich  grup, lub naw et tylko indyw iduów . Stopień  
czw arty zaw iera w szystk ie przeszkody, które n ie były  
ob jęte przez poprzednie trzy stopnie.

G dybyśm y m ogli u jąć w szystkie przeszkody czwar
tego stopnia, to zn ając system y preferencyj m oglibyśm y  
otrzym ać popyt rzeczyw isty każdego konsum enta. Tak  
daleko jed n ak  n ie m ożem y się posunąć. W  tej pracy  
zasadniczo ograniczam y nasze badania do trzech stopni 
abstrakcyj ności, a tylko sporadycznie będziem y u- 
w zględn iać przeszkody czwartego stopnia.

3. Jeżeli m a ją c  tę now ą k lasyfik ację przeszkód, 
w yznacza  j ącą k o le jn e stopnie abstrakcyj ności, w rócim y  
na chw ilę do w spom nianych  w  rozdziale I przeszkód po
danych  przez Pareto i A llena2), zauw ażym y, że w szyst
k ie n iem al te przeszkody zaliczyć m ożna do przeszkód

1) Por. n iż e j : rozdz. IV par. 2, rozdz. V par. 1 i 3, rozdz. VI 
par. 4.

2) Pareto, Manuel, str. 175, 176, 211 sq .; A llen, op. cit. str. 210.
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pierw szego stopnia. Z dw óch rodzajów  przeszkód poda
n ych  przez A llena, p ierw szy je st to ograniczona ilość  
dóbr na rynku, a drugi, który autor nazyw a rów now agą  
budżetow ą indyw iduum , polega poprostu na tem, że m u
si być zachow ana pew na rów now aga pom iędzy ilościa 
m i dóbr, które indyw iduum  oddaje, a tem i które otrzy
m u je  przy w ym ianie. Ta rów now aga oczyw iście za leży  
od cen i w yn ika także z ograniczoności ilości dóbr.

D w ie grupy przeszkód, które Pareto p odaje w  Ma
nuel, także m ogą być naogół zaliczone do przeszkód  
p ierw szego stopnia. W  pierw szej bow iem  są w ym ien io
n e  w łaśn ie stała ilość dóbr i  gusta innych  ludzi, zam iast 
czego m ożnaby pow iedzieć „ istn ienie cen “ (porównaj 
par. 2. pow yżej o im p lik acjach  p ierw szego stopnia prze
szkód) i brak dobra w  danem  m iejscu  i czasie, co się  
sprowadza do tego sam ego. W  drugiej grupie P areto  
m am y zm iany ceny w p ływ ające  na kształt ścieżki, co 
także zaliczym y do pierw szego stopnia.

Natom iast m am y w  pierw szej grupie w ym ien ione  
przeszkody „w yp ływ ające z organizacji sp o łeczn ej“, 
które zaliczyćby należało  do stopnia trzeciego, lub na
w et czwartego, a poprzednio1) m am y w spom niane za
trzym anie ruchu przez przeszkody przed osiągnięciem  
punktu styczności ścieżki z krzyw ą ind yferen cji. Pareto  
nie w spom ina do jak iej grupy w edłu g  jego k lasy fik acji 
te przeszkody będą należały, jed n ak  w edłu g  naszego  
podziału  m uszą to być przeszkody conajm niej dru
giego, a raczej naw et trzeciego lub czw artego stopnia2) .

Pam iętać jedn ak  należy  o tem, że ani przeszkody  
płynące z „organizacji sp o łeczn ej“ ani punkty zatrzy-

i )  Pareto, Manuel str. 172.
J) Porów naj n iż e j : rozdz. IV par. 2, rozdz. V par. 1 i 3, rozdz. 

V par. 4.
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m an ia1) n ie  zostały przez Pareto uw zględnione w  jego  
u jęciu  rów now agi, która jest w yprow adzona z przeciw 
staw ien ia  gustów  i przeszkód pierw szego stopnia.

4. Z uw zględ n ien ia  n iedoskonałej ,podzielności 
jak o  przeszkody drugiego stopnia, w yn ika potrzeba  
zm ian y  graficznego przedstaw ien ia  system u ind yfe- 
rencji.

M ianow icie jeże li chociaż jedno dobro z przedsta
w ion ych  na w yk resie  n ie jest doskonale podzielne, w tedy  
n ie  pow inn iśm y rysow ać krzyw ej in d yferen cji jako lin ji  
ciąg łej.

Jeżeli przedstaw im y skalę p refern ecji pom iędzy  
dobrem  Y, n iedoskonale podzielnem , a dobrem  X, dosko
n ale podzie lnem  to w ykres przybierze w ygląd  podany  
na rys. 5.

i )  T łum aczę tym  term inem  „points term inaux".
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O dcinek y  oznacza na rys. 5 n a jm n iejszą  jednostkę  
n iepodzie lną  dobra Y. P ozycje indyw iduum  są tu m o
żliw e tylko na lin ja ch  poziom ych. K rzyw ych indyferen- 
cji m ożna poprow adzić nieskończoną ilość.

R y s. 6

Jeżeli zaś oba dobra Y i X będą n iepodzielne, w te
dy system  krzyw ych in d yferen cji b ędzie w ygląd ał tak  
jak  na rys. 6, gdzie y  oznacza n ajm n iejszą  jednostkę  
niepodzielną dobra Y, a x dobra X. Tutaj p ozycje ind y
w iduum  są m ożliw e tylko na punktach oznaczonych na 
w ykresie . K rzyw ych ind yferen cji m ożna poprow adzić  
tylko skończoną ilość. W szystk ie m ożliw e w  danym  w y 
padku są w ykreślone na rys. 6.

Krzywe in d yferen cji jak  na rys. 5 lub 6 pow inn iś
m y rysow ać, gdy znana jest n iepodzielność dóbr, które  
chcem y przedstaw ić. M ożem y jed n ak  także używ ać w  
dalszym  ciągu w ykresów  o ciągłych  krzyw ych  in d yfe
rencji, je że li n ie chodzi nam  w  danej ch w ili o podkre

358

rcin.org.pl



ślen ie  n iepodzielności, pod w arunkiem , że będziem y so
bie zd aw ali spraw ę z jej istn ienia.

W ażną zaletą przedstaw iania krzyw ych indyferen- 
c j i  w  form ie łam anej je st m ożliw ość zobrazow ania na 
n ich  punktów  w ielokrotnej rów nowagi.

5. P ozostaje do podkreślenia jeszcze k ilka zasad, 
ogran iczających  zakres zagadnień, którem i będziem y  
się  zajm ow ali w  dalszym  ciągu tej pracy.

P ierw sza będzie, że n igdzie n ie jest brane pod uw a
gę przew idyw anie. To znaczy n ie są uw zględnione w y
padki, w  których indyw iduum  w strzym uje się od dzia
łania , któreby m u dyktow ały w arunki rynkow e, w sku
tek przew idyw ania ich  zm iany na lepsze; ani też takie, 
w  których indyw iduum  przedsiębierze działania  n ie u- 
zasadn ione przez w arunki rynkow e dlatego, że spodzie
w a  się zm iany tych ostatnich na gorsze.

P rzew idyw anie gra w  działaniu  konsum enta stosun
kow a m ałą  rolę, a zagadnienia z n iem  zw iązane są do
tąd w  stan ie bardzo n iedoskonałego opracow ania, wobec  
czego u w ażałem  za w łaściw e n ie w łączać ich do tem atu  
n in iejszej pracy.

P ow tóre pom inięte są całkow icie zagadnienia t. zw. 
m on op sonji1) . Jeżeli chodzi o konsum entów  to w yd aje  
się, że n ie m ają  one praktycznego znaczenia.

T rzecią zasadą, którą stale stosuję jest operow anie  
jed y n ie  ścieżkam i prostolin ijnem i, co znaczy, że całość  
ruchu, w yrażonego przez ścieżkę, przyjm u ję za dokona
ną zaw sze po stałej cenie. W  odniesieniu  do konsum en

i )  Ten szczególny nieco term in użyty  jest przez Joan Robinson  
The Econom ics o f Im perfect Com petition, rozdz. 18, st. 218— 228 dla 
określen ia  m onopolu ze strony kupujących.
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ta ten stan rzeczy jest najbardziej praw dopodobny w  
p rzeciw ieństw ie do w arunków  rynkow ych1) . K ażdy ruch  
konsum enta m ożna uw ażać za pojed yń czą  tranzakcjęr 
która n ie m oże się dokonać inaczej ja k  po jedn ej cenie.

i )  Porów naj Pareto, op. cit. str. 214.
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R O Z D Z IA Ł  IV

Odchylenie od równowagi

1. Dla pow stania zjaw iska  w ym ian y jedno  
m u si się znaleźć poza rów now agą. O dchylenie odj rów no
w ag i jest to pow stanie różnicy pom iędzy krańcow ą sto
pą substytucji a ceną jak ich ś dw óch dóbr (ceną jed n e
go dobra w yrażoną w  drugiem ).

B adanie odchylenia  od rów now agi m oże m ieć m ie j
sce tylko w tedy, gdy uw zględnim y d ziałan ie przeszkód  
drugiego stopnia, inaczej m ów iąc, jeże li b ędziem y ro
zum ow ali na drugim  stopniu abstrakcyjności1) .

Jeżelibyśm y n ie u w zględn ili przeszkód drugiego  
stopnia, to każde od ch ylen ie m ające charakter ciągły  
byłoby natychm iast odczute i zaspokojone, zanim by  
przybrało jak ąś n ajm n iejszą  skończoną w artość. W tedy  
stan n ierów now agi n ie  m iałby  m iejsca  naw et przez 
chw ilę.

W  w ypadku odchylenia  o charakterze skokow ym  
(które przy doskonałej podzielności i in form acji m ożna  
sobie w yobrazić tylko w  bardzo w yjątkow ych  w ypad
k ach ), po każdym  skoku następow ałby natychm iastow y  
pow rót do rów now agi. O dchylenie także trw ałoby n ie-

i )  Porów naj analogiczna uw agę, odnosząca się  jednak do rynku  
E. Cham berlin, The Theory of M onopolistic Com petition. Cambridge 
Mass. 1933, str. 26.
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skończenie krótki przeciąg czasu, rozm iar odchylenia  
poprostuby za leżał od rozm iaru skoku, którym  odchyle
n ie się dokonało.

W ielk ość  odchylenia  m ożna w yrazić zapom ocą sto
sunku pom iędzy krańcow ą stopą substytucji a ceną. Ce
nę przytem  będ ziem y staw iali zaw sze w  m ianow niku  te
go stosunku. M iarę tę nazw iem y wskaźnikiem  odchyle
nia. Łatwo zauw ażyć, że stanow i rów now agi będzie od
pow iadał w skaźnik  odchylenia  rów ny 1.

Jeżeli będziem y m ieli na uw adze cenę X w yrażoną  
w  Y i krańcow ą stopę substytucji X  w yrażoną w  Y, w te
dy jeże li w skaźnik  odchylen ia  b ędzie w iększy  od 1, po
w iem y, że odchylenie m a m iejsce  na korzyść X, jeże li 
m n iejszy  od 1 na n iekorzyść X.

Można także znaleźć jedn ostk i d la w yrażen ia  licz
bowego rozm iaru przeszkód, które pow odują odchyle
nie.

W sk aźn ik  n iedoskonałej in form acji m oże być u jęty  
jako stosunek krańcow ej stopy substytucji do ceny. N ie
doskonała in form acja  polega bow iem , w  znaczen iu  tu 
używ anem , na m niem aniu  indyw iduum , że jego krańco
w a stopa substytucji równa się cenie, podczas gdy 'W rze
czyw istości zachodzi m iędzy n iem i różnica.

O n iepodzielności fizycznej m ów iliśm y w  poprzed
nim  rozdziale. W  zw iązku z n ią  m ożem y w yprow adzić  
p ojęc ie  najm n ie jsze j  jednostki f iz y c zn e j . jakiegoś do
bra1). B ędzie to n ajm n iejsza  jednostka na którą m ożna  
podzielić dane dobro bez utraty jego  istotnych w łaści
w ości.

Można jedn ak  n iepodzielność fizyczną w yrazić w

i )  Pew ną odm ianą jednostk i fizycznej będzie najm niejsza jed 
nostka handlow a, t. j. najm n iejsza  jednostka jaką m ożna kupić. Por. 
poniżej rozdz. VI par. 1.
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tych  sam ych jednostkach , w  jak ich  w yraziliśm y po
przednio odchylenie od rów now agi i  złą  in form ację. Tę 
m iarę nazw iem y wskaźnikiem  niepodzielności f izycz
nej, a będzie to takie odchylen ie krańcow ej stopy sub
sty tu cji od ceny, które m oże być w yrów nane przez na
bycie n ajm n iejszej jedn ostk i fizycznej danego dobra.

Zauw ażyć trzeba, że o ile  n ajm n iejsza  jednostka  
fizyczna jest w ielk ością  ca łkow icie objektyw ną, o tyle  
w skaźnik  n iepodzielności fizycznej jest zw iązany z sy
stem em  preferencyj rozw ażanego indyw iduum  i z jego  
pozycją  w  tym  system ie.

N iepodzielność psychiczna jest to w łaściw ość pole
gająca na tem, że odchylen ie od rów now agi m usi m ieć  
pew ien  określony rozm iar, aby było przez jednostkę od
czute. To n ajm n iejsze  odchylen ie nazw iem y wskaźni
kiem  niepodzielności psychicznej.

Z tego w skaźnika w yprow adzić m ożna p ojęc ie  naj
m nie jsze j  jednostki psychicznej, analogiczne do n a j
m n iejszej jednostk i fizyczn ej. B ędzie to jednostka, któ
rej nabycie w yrów nyw a odchylenie od rów now agi rów 
ne w sk aźn ikow i n iepodzielności psych icznej.

Z tem  jed n ak  p ojęc iem  są zw iązane pew ne trudno
ści. D opóki n a jm n iejsza  jednostka psychiczna jest 
w iększa lub rów na n ajm n iejszej jednostce fizycznej, 
dopóty m a ona sens sam a przez się, jako n ajm n iejsza  
odczuw alna jednostka tego dobra. Gdy jedn ak  jest ona 
m n iejsza  od n ajm n iejszej jedn ostk i fizycznej (co bar
dzo często m oże m ieć m iejsce) w tedy nie m a sensu sa
m a przez się, bo u łam ek  n ajm n iejszej jednostk i fizycz
nej nie m a sensu. Pom im o tego jednak  p ojęc ie  w skaź
nika n iepodzielności psychicznej m oże być utrzym ane. 
W tak im  w ypadku trzeba będzie tylko stw ierdzić, że 
nie istn ie je  taka jednostka, której nabycie m ogłoby w y
rów nać odchylenie rów ne w sk aźn ikow i n iepodzielności
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p sych icznej; n ie istn ie je  z pow odu zbyt w ielk iej n iepo
dzielności fizyczn ej.

Istn ieje  jeszcze druga w ażna w łaściw ość n iepo
d zielności psychicznej, różniąca ją  od n iepodzielności 
fizyczn ej. Jest to zm ienność n iepodzielności psychicznej 
tego sam ego dobra dla tej sam ej osoby, za leżn ie od te
go, z jak iem  innem  dobrem  to dobro je st porów nyw a
ne. N aprzykład  gdy oceniam y sam ochód w  p ieniądzu, 
w tedy n ajm n iejsza  jednostka psychiczna p ieniądza bę
dzie znacznie w iększa, niż gdy ocen iam y w  tym  sam ym  
pieniądzu pudełko zapałek.

N ajm n iejsza  jednostka fizyczna w szystkich  tych  
dóbr pozostaje oczyw iście sta le  bez zm iany.

2. Zastanow im y się teraz, w  ja k i sposób przebiega  
odchylen ie od rów now agi.

Ruch odchyleniow y m oże m ieć  charakter ciągły  lub  
skokow y. Z ajm iem y się n a jp ierw  ruchem  odchylenio
w ym  ciągłym .

M ożem y brać pod uw agę tylko te odchylenia  od 
rów now agi, które są uśw iadom ione przez jednostkę. 
Chodzi n am  bow iem  o to, aby zbadać, ja k ie  skutki m a  
odchylen ie od  rów now agi na działa lność jednostk i; do
póki zaś odchylenie n ie  j est uśw iadom ione n ie m a oczy
w iście  żadnych  skutków. To sam o m ożem y w yrazić m ó
w iąc, że przez cenę będziem y rozum ieli cenę, o której 
istn ieniu  jednostka jest przekonana. To znaczy, że  do
póki odchylen ie będzie m n iejsze od w skaźnika n iepo
d zielności psych icznej, w cale się n iem  n ie b ędziem y z a j
m ow ać. D opiero gdy osiągnie ono tę w ielkość, w tedy  
b ędziem y uw ażali, że się nagle u jaw niło , co w yrazić  
m ożna przez odchylenie w  tym  m om encie krańcow ej 
stopy substytucji od ceny, skokiem  rów nym  w skaźniko
w i n iepodzielności psych icznej.
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Jeżeli w skaźn ik  złej in form acji jest w ięk szy  od 
w sk aźn ika  n iepodzielności p sych icznej, w tedy  punkt u- 
ja w n ien ia  się odchylenia  b ędzie w  m iejscu , gdzie prze
kroczony będzie w sk aźn ik  złej inform acji.

Jeżeli teraz w  tym  punkcie jest m ożliw y  ruch w  
stronę rów now agi, w tedy  będ zie on w ykonany, co zna
czy, że  ruch od ch ylen iow y skończy się w  tern sam em  
m iejscu , w  którem  się u jaw n ił. B yć m oże jednak, że 
wrskutek n iepodzielności fizycznej ruch ku rów now adze  
n ie  b ędzie m ógł być rozpoczęty. W ted y  praw dopodobnie  
odchylen ie będzie postępow ało d a lej, aż osiągnie w ie l
k ość  w skaźnika n iepodzielności fizyczn ej, skąd ruch ku  
rów now adze n ie b ędzie m ógł być rozpoczęty. W tedy  
praw dopodobnie odchylen ie będzie postępow ało dalej, 
aż osiągnie w ielk ość w skaźnika n iepodzielności fizycz
n ej, skąd ruch ku rów now adze będzie już um ożliw iony.

T ak w ięc  w idzim y, że ruch ciągły, odch ylający  od  
rów now agi osiągnie taką w ielkość, jak ą  m a n ajw ięk szy  
z trzech w skaźników : n iepodzielności fizyczn ej, n iepo
dzielności psychicznej i złej inform acji.

M ożna sobie w yobrazić w ypadek  szczególny, w  któ
rym  odchylen ie przekroczy w skaźnik  n iepodzielności 
psych icznej, jed n ak  n ie osiągnie w skaźnika n iepodziel
ności fizyczn ej, w tedy  indyw iduum  jest w yprow adzone  
z rów now agi, a n ie  m a m ożliw ości w ykonania  ruchu ku  
rów now adze. T aką p ozycję nazw iem y punktem  zatrzy
m an ia1) .

Ruch odchyleniow y skokow y m oże być dw óch ro
dzajów : o skokach m n iejszych  od w skaźnika n iepo
dzieln ości psychicznej i o  w ięk szych  od niego.

P on iew aż n ie b ierzem y pod uw agę odchyleń, n ie  
p rzekraczających  w skaźnika n iepodzielności psychicz

i )  Porów naj poniżej rozdz. VI par. 4.
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nej, m ożna pow iedzieć, że ruch skokow^y, o skokach  
m niejszych  od tego w skaźnika, będzie się d la nas m ało  
różnił od ruchu ciągłego. Jedyną różnicą będzie, że za
trzym anie tego ruchu nastąpi nie ściśle  w  m iejscu  w y- 
znaczonem  przez n ajw ięk szy  z trzech w skaźn ików , lecz  
m iejscu  zatrzym ania skoku p rzekraczającego ten  
w skaźnik. W obec stosunkowo n iew ielk iego  rozm iaru  
skoków, punkty te będą położone bardzo b lisko siebie.

W  razie gdy odchylenie posuw a się skokam i w ięk- 
szem i od w skaźnika n iepodzielności p sych icznej, w tedy  
m oże już jedn ym  skokiem  stać się w ięk sze od n a jw ięk 
szego z trzech w skaźników . W  tym  w ypadku ruch ku  
rów now adze rozpocznie się zaraz po tym  pierw szym  sko
ku. Tutaj odchylenie m oże być czasem  dużo w ięk sze od 
najw iększego  z trzech w skaźników , to znaczy bardzo  
różne od w ypadku ciągłego ruchu odchyleniow ego. Te 
jedn ak  duże skokow e od chylen ia  są, ja k  zobaczym y  
później, dość rzadkie.

Całe rozum ow anie w  tym  paragrafie prowmdzone 
było na założeniu, że n iepodzielność dotyczy tylko jed 
nego z dóbr, m iędzy którem i rów now aga jest zachw ia
na. N ie odbiegam y w  ten sposób d aleko od rzeczyw isto
ści, bo jako to drugie dobro m ożem y p rzyjąć p ieniądz, 
którego podzielność jest bardzo duża. P am iętać jed n ak 
że należy, że gdybyśm y m ieli dw a dobra n iepodzielne, 
każde o innym  w skaźniku  n iepodzielności, rozum ow anie  
nasze m usiałoby się znacznie skom plikow ać.

O dchylenie dokonyw a się w  czasie. Za czas trw ania  
ruchu odchyleniow ego będziem y u w ażali czas od m o
m entu przekroczenia w skaźnika n iepodzielności psy
chicznej albo n iedoskonałej in form acji, do ch w ili za
trzym ania się ruchu odchyleniow ego.

Czas trw ania ruchu odchyleniow ego m oże być czę
sto rów ny zeru. B ędzie to w tedy, gdy w skaźn ik  n iepo
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d zieln ości fizycznej jest m n iejszy  od w skaźn ika n iepo
dzielności psychicznej lub n iedoskonałej in form acji, 
w tedy  bow iem , ja k  w iem y, ruch odchylen iow y kończy  
się z chw ilą  sw ego u jaw n ien ia . To sam o będzie skutkiem  
od ch ylen ia  dokonanego jedn ym  skokiem .

3. O dchylenie od rów now agi m oże pow stać różne- 
m i drogam i. Te sposoby od chylen ia  od rów now agi na
zyw ać będziem y typam i odchyleń  od rów now agi.

T ypów  odchyleń od rów now agi w yróżniam y trzy, 
n azw iem y je  A, B, C i określim y w  ten sposób, aby m oż
na było pod jeden  z n ich  podciągnąć każde odchylenie, 
ja k ie  tylko je st m ożliw e.

O dchyleniem  od rów now agi typu A nazw iem y od
ch ylen ie  dokonane przez zm ianę subjektyw ną w  ind y
w idualnym , system ie preferencyj, typu B  —  przez zm ia
nę objektyw ną w  indyw idualnym  system ie preferencyj, 
typu C —  przez zm ianę objektyw ną w  system ie cen.

P odkreślić m ożna różnicę, która w yn ika z d efin icji 
typów  A i B i typu C. D w a pierw sze dotyczą zm ian w  
system ach p referencyj, gdy trzeci zm ian  w  w arunkach  
rynkow ych.

4. O dchylenie od rów now agi typu A polega na do
konaniu  się przekształceń  w  system ie preferencyj jed 
nostki.

Jeżeli w eźm iem y w ykres krzyw ych ind yferen cji po
m ięd zy  dobram i Y i X  (pod tym  ostatnim  n ajw ygodniej 
nam  będzie rozum ieć p ieniądz, ale to tutaj n ie  jest i- 
sto tn e )1) , to zauw ażym y, że przekształcen ie system u

i )  Przez X jako pieniądz, tu taj i następnie w analogicznych  
wypadkach, będziem y rozum ieli s iłę  nabyw czą pozostałą  dla nabycia
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krzyw ych in d yferen cji to znaczy odchylen ia  typu A w y
razi się przez zm ianę krańcow ej stopy substytucji po
m ięd zy X i Y.

R ysunki 7 i  8 podają  obraz system u krzyw ych  indy
feren cji przed i po odchyleniu  typu A.

N a rys. 7 m am y system  w  rów now adze, to je st przy-
O Sję liśm y , że  krańcow a stopa substytucji rów na

rów na się obow izującej cenie. Na rys. 8 m am y zm ienio-
O S ”ną stopę substytucji, rów na się ona r . c, , „ c e n a  nato-

OC’m iast pozostała taką jak ą  była poprzednio to j e s t ^ ^  ‘)

innych dóbr. M ożemy w ięc zam iast „pieniądz“ w yrazić się  „m ajątek  
poza dobrem Y“. W  tych  w ypadkach n ie  na leży  n igdy zapom inać o 
w spółza leżn ości w szystk ich  dóbr.

i )  Z par. 2 (p ow yżej) wTiem y jak ą  w ielk ość odchylenie m ogło  
osiągnąć. Tutaj rozpatrujem y to  z jaw isko  z innego punktu w i
dzenia.
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Tern sam em  naruszona została rów now aga i  dany po- 
w'ód do w ym iny, która na w ykresie krzyw ych indyfe- 
ren cji przedstaw iona będzie przez ruch w zdłuż prostej 
w yzn aczającej cenę.

N a rys. 8 m am y przedstaw iony w ypadek , w  którym  
krańcow a stopa substytucji przesuw a się na korzyść Y.

O czyw iście m oże m ieć m iejsce  i w ypadek  przeciw ny, 
którego skutk iem  będzie też ruch w  przeciw nym  kierun
ku. W  szczególnym  w ypadku, stojącym  na granicy  
dwóch poprzednich, m oże krańcowa stopa substytucji 
pozostać bez zm iany pom im o przekształcenia się syste
m u preferencyj. W  tym  w ypadku  odchylenie od rów no
w ag i n ie nastąpi, poniew aż krańcow a stopa substytucji 
pozostan ie rów na cenie i żadna m ożliw ość w ym iany n ie  
będzie m ia ła  m iejsca . W yp adek  tego rodzaju  n ie w yda
je  się jed n ak  praw dopodobny.

T en typ odchylenia  m ożna zilustrow ać następuj ące- 
m i przykładam i: je że li (jak  na rys. 8) krańcow a stopa
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substytucji pom iędzy Y a X przesunęła się na korzyść  
Y, to znaczy, że jednostka zaczęła ocenia Y w yżej n iż  
dotychczas w  stosunku do X. Może to być z przyczyn  
czysto subjektyw nych, w prost pew na zm iana upodobań. 
Może być także zw iązane z pew nym  faktem  zew nętrz
nym : np. nastała zim na pora roku, jeże li dobro Y je s t  
ciep łem  okryciem , w tedy  krańcow a stopa substytucji 
przechyla się na korzyść Y. Mogą być także odkryte  
przez jednostkę now e użycia dla dobra Y, czyniące go  
potrzebniej szem 1) .

T en  typ odchylenia  będzie m ia ł najczęściej charak
ter ciągły, chociaż m ożna sobie w yobrazić także i zm ia
ny skokowe.

5. O dchylenie od rów now agi typu B polega na  
zm ianie ilości jednego z dóbr, będących w  posiadaniu  
naszego indyw iduum .

Jeżeli znow u przyjm iem y, że jednostka posiada do
bro Y i dobro X (przedstaw iające p ieniądz, albo w szyst
k ie inne dobra), to utrata części lub przybytek dobra Y  
od bije się na w ielk ości krańcow ej stopy substytucji po
m ięd zy  Y a X.

Na rys. 9 m am y stan rzeczy przed zm ianą ilości Y  
a na rys. 10 po zm ianie ilości Y. Jak w idzim y, krańco
w a stopa substytucji przesunęła się na korzyść dobra Y, 
w w ypadku jeg o  ubytku, na niekorzyść w  w ypadku je 
go przybytku. T ak będzie gdy krzyw e ind yferen cji są 
„norm alnego“ kształtu2) .

Gdyby dobro Y było „niższe“ od dobra X, w tedy  
w yn ik  m ógłby być inny. Jest m ożliw y szczególny w yp a

i )  Celowo pom ijam  w  tem  m iejscu  skutki w spółzależności 
(kom plem entarności i konkurencyjności), która jak  się  okaże sa z ja 
w iskam i w tórnem i.

») H icks i A llen, op. cit. str. 61 sq.
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dek , że niższość dobra Y spow oduje pozostanie krańco
w ej stopy substytucji bez zm iany, to jest n ie  spow oduje  
odchylen ia  od rów now agi pom im o zm iany ilości Y. Bę
d z ie  to jedn ak  w ypadek  szczególn ie w yjątkow y. W  w y
padku norm alnym  odchylen ie będzie m ia ło  postać jed 
n eg o  z w ypadków  przedstaw ionych na rys. 10.

Przykładam i praktycznem i na ten typ odchylenia  
h ęd ą: ubytek dobra przez konsum cję1), przez zniszcze
n ie , zgubienie, kradzież i t. p., przybytek dobra przez 
zn alez ien ie , otrzym anie drogą darow izny, spadku i t. p.

Przypuszczać należy, że ten typ odchylenia  będzie  
zw yk le  skokow ym , chociaż w  w ypadku dóbr doskonale  
p odzielnych  m oże też b yć ciągłym .

W yp adk i zgubienia, kradzieży i t. p. przypadki lo
sow e będą przedstaw iały  duże skokow e odchylenia, o

i )  Por. interpretację tego wypadku w  par. 7 (p on iżej).
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których w spom inaliśm y poprzednio. B ędą to jed y n e  
w ypadki odchylenia, które m ożem y sobie ca łk ow icie

w yobrazić bez w prow adzania przeszkód drugiego stop
nia.

6. O dchylenie od rów now agi typu C polega na  
zm ianie istn iejącej na rynku ceny.

Jeżeli cena dobra Y, w yrażona w  dobrze X, począt
kow o rów na krańcow ej stopie su bstytucji pom iędzy  te -  
m i dobram i, zm iania się, w tedy jednostka  je s t  w ypro
w adzona z rów nowagi.

T en typ odchylenia n ie m oże przebiegać w  sposób  
ciągły, lecz tylko skokow o. N aogół jed n ak  n a leży  się 
spodziew ać, że skoki te n ie będą zbyt duże.

Rysunki 11 i 12 przedstawda j ą w yk resy  k rzyw ych  
ind yferen cji przed i po zm ian ie ceny.
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Pod ten typ odchylenia podciągnąć n ależy  także  
■wypadek, p o legający  na tem, że źle poinform ow ana jed 

nostka dow iaduje się  o praw dziw ej obow iązującej ce
nie.

Poniew aż, jak  to pow iedzieliśm y w y żej, za cenę u
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w ażam y tę cenę, o której istn ieniu  jednostka je st prze
konana1), fak t dow iedzen ia  się o  cenie jest w  istocie rze- 
rzy tem  sam em , co rzeczyw ista zm iana ceny.

W  pow yższym  w ypadku od ch ylen ie b ęd zie rów ne  
istn iejącem u  poprzednio w sk aźn ikow i złej inform acji.

7. W  zw iązku  z odchyleniam i pow yżej op isanem i 
b ędzie pożyteczne uczynić parę spostrzeżeń.

W szystk ie typy odchyleń, su bjek tyw n e i ob jektyw - 
ne m ają  zw ykle jako przyczynę pew ne fak ty  objektyw - 
ne, z których w ie le  ju ż  było w zm iankow anych  w  po
przednich paragrafach. Będą to np. dla typu A —  zm ia
na m ody, dla typu B —  głód, k tóry spow odow ał z jed ze
n ie dobra, dla typu C — zm iana w  w arunkach  popytu  
lub podaży na rynku. Jedynie dla typu A m oże czasem  
n ie  istn ieć żadna przyczyna objektyw na.

W szystk ie takie fakty, pow odujące odchylenia  b ę
d ziem y nazyw ali impulsami odchyleń.

D ruga uw aga dotyczyć będzie interpretacji w yk re
su ind yferen cji pom iędzy dwom a dobram i przy zacho- 
dzącem  odchyleniu .

W ykresy  te m ożna interpretow ać dw ojako. Albo  
całkow icie n iezależn ie od czasu, jako pew ne zasoby  
dw óch dóbr, posiadane przez indyw iduum , albo też ja 
ko strumień  dóbr, to znaczy ilości dóbr n abyw ane w  
ciągu pew nej jednostk i czasu, n. p. w  ciągu doby.

W ygląd  odchylenia , czy ruchu do rów now agi bę
dzie zupełn ie jednakow y, n ieza leżn ie od tego, którą in 
terpretację zastosu jem y2).

Jednak tylko druga interpretacja  m oże m ieć  zasto
sow anie do odchylenia  typu B, gdy ubytek  dobra spo
w odow any jest przez konsum cję. W yp adek  ten n ależy

i )  Rozdz. IV par 2.
*) Porów naj Pareto, Manuel, str. 177.
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rozum ieć w  ten sposób, że w skutek  zw iększonej kon- 
su m cji poprzedniej, ilość przypadająca na daną dobę 
je s t  m n iejsza  od koniecznej dla utrzym ania rów no
w agi.

Trzecie spostrzeżenie będzie dotyczyło charakteru  
ruchówr odchyleniow ych  i ich  obrazu na w ykresie indy- 
feren cji.

M ianow icie odchylenia  typu C i  A n ie dają  nam  
obrazu w łaściw ego ruchu w  rozum ieniu  Pareto1) .  Za
chodzą tylko przechylenia  się stycznych, przechodzą
cych  przez punkt, gdzie się zn ajd u je  jednostka. Typ B 
d a ję  nam  obraz istotnego ruchu (t. zn. m iejsce  położe
n ia  jednostk i zm ienia  s ię ), a le ścieżka przebyta jest 
prostopadła w zg lędn ie rów noległa do osi w spółrzędnych. 
R uchy tego rodzaju  m ożem y nazw ać n iew ym ianow em i. 
Z obaczym y później, że ruchy rów now ażące, w ym ianow e, 
b ęd ą  m ia ły  zup ełn ie inny charakter, a m ianow icie będą  
skośne w  stosunku do osi.

8. D otąd rozpatryw aliśm y odchylenia  od rów no
w ag i zachodzące pom iędzy  parą dóbr, z których jedno  
reprezentow ało nam  p ieniądz albo w szystkie inne dobra  
razem  w zięte. W olno nam  było tak robić dla ilustracji 
charakteru odchyleń . M usim y jednak  zdaw ać sobie spra
w ę, że n ie  jest w  rzeczyw istości m ożliw e, aby tylko jedno  
dobro zm ien iło  swoj ą krańcow ą stopę substytucj i w  sto
sunku do w szystkich  innych, a te pozostały w zajem n ie  
w ob ec sieb ie bez zm iany.

W  takim  razie m usim y się zastanow ić, j ak ie zm ia
n y  zachodzą jednocześn ie w całym  system ie prefe- 
re n c y j.

O dchylenie typu A m a m iejsce, ja k  w iem y, w skutek

i)  Pareto, o. c. str. 171.
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zm iany upodobań, albo now ych zastosow ań, albo zm ian y  
pew nych  w arunków  zew nętrznych, w  których przebyw a  
jednostka. Otóż m ożna uw ażać za praw ie pew ne, że im 
pulsy  te spow odują odchylenia od rów now agi szeregu  
dóhr i to w  różne strony.

Zm iana upodobań naprzykład przesuw ając krań
cow ą stopę substytucji na korzyść jak iegoś dobra, z 
pew nością przesunie krańcow ą stopę substytucji na n ie
korzyść innego. Pozatem  upodobania n ie  są zw ykle  
bardzo specjalizow ane, dotyczą raczej grup niż poszcze
gólnych dóbr; stąd też krańcowa stopa substytucji prze
suwa się na korzyść i na n iekorzyść ca łych  szeregów  
dóbr.

Podobnie rzecz się m a z odchylen iem  typu B. Je
że li m am y ubytek dobra przez przedw czesną konsum - 
cję, spodziew ać się należy, że było skonsum ow ane w  
tow arzystw ie innych. Inaczej się rzecz m a, copraw da z 
ubytkiem  przez zgubienie oraz z przybytk iem  przez da
row iznę. Tutaj zm iana dotyczy często tylko jed n ego  
dobra.

Przy odchyleniu typu C, polegaj ącem  na zm ian ie  
cen, praw dopodobne jest, że zm ien iają  się ceny pew nej 
grupy dóbr, a nie jednego pojedyńczego dobra.

T ak w ięc w idzim y, że odchylenia  od rów now agi 
w szystkich  typów  dokonyw ają się jak o  odchylenia  ca
łych grup dóhr.

Dobra, które w chodzą w  skład jedn ej takiej grupy, 
to jest odchylają  się od rów now agi pod w p ływ em  tego 
sam ego im pulsu, nazw iem y dobrami związanemi.

Z wiązanie m oże m ieć dw ie postaci: dodatnią i  
ujem ną. D odatnie zw iązanem i są te dobra, które pod  
jedn ym  im pulsem  odchylają  się od rów now agi w  tym  
sam ym  kierunku w  stosunku do dow olnego trzeciego.
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U jem n ie zw iązanem i będą dobra od ch ylające się w 
tych sam ych w arunkach w  przeciw nych  kierunkach.

P o jęc ie  dóhr zw iązanych, które pow yżej rozw inę
liśm y  jest różne od p ojęc ia  dóbr w spółza leżnych  (kon
kuren cyjn ych  i kom plem entarnych), które w  u jęciu  
H icksa i A llena jest przedstaw ione w  rozdziale II.

D efin icja  w spółzależności dóbr, w  pow yższem , obo
w iązu j em  tutaj u jęc iu , polega na zależnościach  zacho
dzących  pom iędzy popytam i, lub (co je st u jęc iem  tego 
sam ego z trochę innej strony) reakcją  krańcow ej stopy  
substytucji na dokonaną substytucję. W spółzależność  
określa  w ięc zw iązek  ja k i zachodzi pom iędzy rucham i 
wym ianowem i  trzech dóbr. R uchy w ym ianow e są to ru
ch y  o charakterze rów no w a ż ąc ym  (nie odchylen iow ym ), 
których obrazem  na system ie in d yferen cji będą ścieżki 
skośne w  stosunku do osi.

Ruchy od chylen iow e, które nas chw ilow o obchodzą, 
m a ją  inne pochodzenie i charakter1) i do n ich  pojęcie  
w spółzależności n ie  m oże m ieć zastosow ania.

Dla wrskazania zw iązku, jak i zachodzi pom iędzy  
różnem i dobram i podczas ich ruchów  odchyleniow ych, 
w yprow adziliśm y w ięc  p ojęc ie  dóbr zw iązanych.

P odkreślen ie k ilku  dalszych różnic m oże być poży
teczne dla zrozum ien ia  odrębności za jm u jących  nas 
pojęć.

W spółza leżność w yn ika  z kształtu krzyw ych indy
feren cji pom iędzy trzem a dobram i, które b ierzem y pod  
uw agę.

Z w iązanie n ie  stoi w  przyczynow ej zależności z sy
stem em  preferencyj jednostk i. W yraża ono zw iązek, 
ja k i zachodzi pom iędzy szeregiem  dóbr, a im p ulsem  do 
od chylen ia .

*) Por. powryżej rozdz. IV par. 7.
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Ruch w ym ianow y, do którego stosu jem y p ojęc ie  
w spółzależności, je st ruchem  dokonanym  św iadom ie na  
podstaw ie system u preferencyj i dążącym  do osiągnięcia  
p ozycji rów now agi.

Ruch odchyleniow y, n iew ym ianow y, do którego sto
su jem y  p o jęc ie  zw iązania, jest zm ianą sytu acji jednostk i 
przychodzącą z zew nątrz system u preferencyj i prow a
dzącą do nierów now agi.

D la określen ia  w spółzależności, zachodzącej m iędzy  
trzem a dobram i, używ am y w yrażen ia: „dobro Y jest 
kom plem entarne z X w  stosunku do Z“.

D la określenia zw iązania  dotyczącego trzech dóbr 
pow iem y „dobro Y jest zw iązane dodatnio z X w  sto
sunku do Z w obec im pulsu  N “.

Pom im o tych zasadniczych  różnic jest jedn ak  pe
w ien  zw iązek  pom iędzy w spółzależnością  a zw iązaniem . 
P olega on na tern, że dobra zw iązane dodatnio często  
b yw ają  z sobą kom plem entarne, a dobra zw iązane u jem 
n ie b yw ają  z sobą konkurencyjne (zaw sze w  stosunku  
do tego sam ego trzeciego).

P rzykładem  na pierw szy w yp ad ek  będą w szystk ie  
dobra u zu pełn ia jące się przy k onsum cji, jak  n. p. her
bata i cukier, nóż i w id elec  i t. p.

Mogą jed n ak  m ieć m iejsce  także i w ypadki prze
ciw ne: n. p. lem onjada i woda sodow a są z sobą konku
rencyjn e w  stosunku do bodaj każdego trzeciego dobra. 
B ędą jed n ak  z sobą dodatnio’zw iązane w  stosunku także  
praw ie do każdego dobra w obec upału  (im puls do od
chylen ia  typu A ).

9. P odkreśliliśm y już różnicę pom iędzy typam i od
chylen ia  A i B, które m ają  charakter indyw idualny, a 
typ em  C, m ającym  charakter rynkow y. Z ajm iem y się  
teraz w nioskam i jak ie  w yn ik ają  z tej różnicy.
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O dchylenia typu A i B pow odow ane są pew nem l 
im pulsam i, które m ogą dotyczyć tylko pojedyńczych  
osób, a le  m ogą także dotyczyć w ielu  osób jednocześn ie.

Jeżeli ktoś w yb ił przez n ieuw agę szybę w  oknie, to 
m am y odchylenie typu B, dotyczące jednego indyw idu
um . Jeżeli zaś było trzęsien ie ziem i i w szystk ie szyby w  
m ieśc ie  w ylecia ły , to odchylenie od rów now agi typu B  
b ęd zie pow szechne.

To sam o m oże m ieć m iejsce  przy odchyleniach  
typu A; m ogą za jść  zup ełn ie indyw idualne zm iany upo
dobań, a m ogą też one hyć zbiorow e, co n azw iem y  
zm ianą mody.

Otóż tego rodzaju  zbiorow e odchylenia pow odow ać  
będą następnie zm iany popytu na pew ne dobra, a co za 
tern idzie i zm ianę cen, którą z k o le i zobaczym y jako  
typ C odchyleń od rów now agi.

Stąd w idzim y, że w łaściw ie  tylko typy A i B są ty
pam i p ierw otnem i, typ zaś C jest w łaściw ie  typem  po
chodnym . Im pulsy bow iem  powoduj ce odchylen ie C są 
pośrednio w yn ik iem  odchyleń typu A i B.

P am iętać jed n ak  należy, że droga od odchyleń  
dw óch pierw szych  typów  do typu C jest długa i skom 
plikow ana. P ostęp u jem y też najzupełn iej praw idłow o, 
gdy w  stosunku do pojedyńczych  jednostek  traktujem y  
typ C, jak o  sam odzielny typ odchylenia, n ie  w chodząc  
w  badanie źródeł im pulsów , które go spow odow ały.

W  zw iązku  jedn ak  z tą zależnością m ogą pow stać  
odchylenia  m ieszanego typu, t. j. będące jednocześn ie  
skutkiem  dw óch typów  A i C lub B i C.

W  tych w ypadkach te dw a typy odchyleń  będą dzia
ła ły  w  przeciw nych  kierunkach. M ianow icie pod w p ły 
w em  pow szechnego odchylenia typu A (n. p. zm iana  
m ody) drożeją  ow e m odne tow ary (odchylen ie typu C).
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O dchylenie typu A działa na korzyść tych dóbr, a od
chylen ie typu C na ich  niekorzyść. R ezultat za leży  od  
tego, które je st w iększe.

O czyw iście m ogą m ieć m iejsce  odchylenia  m ieszane  
n ie tylko A z C i B z C, lecz także A z B, lecz w  tym  w y 
padku n ie będzie m ięd zy n iem i zachodził zw iązek  przy
czynow y, który łączy  typ C z typam i A i B. B ędą one 
poprostu zb ieg iem  okoliczności.
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R O Z D Z IA Ł  V

Ruch ku równowadze

1. Ruch prow adzący ku rów now adze polega na 
m ia n ie  i dokonyw any jest tak długo, dopóki jednostka  
nie osiągnie punktu rów now agi, t. zn. dopóki krańcowa  
stopa substytucji n ie  w yrów na się z obow iązującym  
stosunkiem  cen.

Jego interpretacją  geom etryczną będzie ruch po 
p roste j1), której n ach ylen ie w yraża stosunek cen, czyli 
cenę jednego dobra w  drugim , aż do punktu w  którym  
ta prosta będzie styczną do ja k ie jś  krzyw ej indyfe- 
rencji. Ten punkt b ędzie posiadał tern sam em  n ajw yż
szy w sk aźn ik  użyteczności, osiągalny  przez ruch po tej 
prostej.

Przy badaniu  ruchu ku rów now adze b ędziem y ro
zum ow ali na tym  sam ym  stopniu abstrakcy j ności, co  
przy rozw ażaniu  odchyleń, to znaczy na drugim , uw zglę
d n iającym  n iepodzielność psychiczną i fizyczną oraz 
niedoskonałą  inform ację.

Na rysunkach 13, 14, 15 m am y ilustrację ruchu  
rów now ażącego n astępującego  po ruchach odchylenio
w ych  typu A, R, C.

Z auw ażyć m ożna, że po ruchu odchyleniow ym  i 
rów now ażącym  nie pow raca się n igdy na to sam o m iej-

i)  Przy cenach sta łych przez czas trw ania ruchu. Por. pow yżej 
rozdz. III par. 4.

381

rcin.org.pl



sce, z którego odchylenie się rozpoczęło. K onsekw en cją  
tego jest, że w  każdym  now ym  punkcie rów now agi in -

R y s . 14.

dyw iduum  sta je  w obec innej elastyczności w ym ian y  i  
w obec tego także innych w skaźników  n iepodzielności1) „

i)  Zobacz „Dodatek“, par. 3.

3 8 2

rcin.org.pl



Stąd w yn ika, że gdyby pow tórzył się taki sam  fa k t ob- 
jck tyw ny, ja k i był im pulsem  poprzedniego odchylenia, 
reak cja  indyw iduum  b yłaby jedn ak  różna, t. j. odchy
len ie  przybrałoby inn y  rozm iar.

P ow iedzie liśm y pow yżej, że ruch ku rów now adze  
zatrzym a się  w  tym  punkcie, w  którym  krańcow a stopa  
substytucji będzie się rów nała cenie. To w yrów nanie  
n ie jest jed n ak  zu p ełn ie ścisłe, jeże li uw zględnim y prze
szkody drugiego stopnia.

W skutek  n iepod zieln ości trudno m oże być często  
osiągnąć punkt rów now agi z zupełną ścisłością. M ożem y  
jednak  przyjąć, że  jesteśm y w  punkcie rów now agi, je 
że li pozycja osiągnięta różni się od istotnej p ozycji rów 
now agi m niej niż o w skaźn ik  n iepodzielności psych icz
n ej. Jeżeli się różni w ięcej, w tedy  pow iem y, że stanę
liśm y  w  punkcie zatrzym ania1) będzie on odchylony  
od rów now agi m niej niż o w skaźnik  n iepodzielności 
f izy czn ej).

Czas jednego ruchu rów now ażącego m ożem y uw a
żać za rów ny zeru. M ożem y bow iem  przyjąć, że cała

i )  Porów naj poniżej rozdz. VI par. 4.
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w ym ian a  dokonana została zapom ocą jedn ej tranzak- 
cji, której dokonanie n ie  w ym aga czasu. N a tym  stop
niu  abstrakcyj ności n ie  uw zględn iam y trudności tech
nicznych, któreby m ogły  skom plikow ać u jęc ie  tej tran- 
zakcji.

Ruch ku rów now adze, ja k  w iem y, rozpoczyna się 
w tedy, gdy odchylen ie przekroczyło n ajw ięk szy  z trzech  
w skaźn ików  przeszkód drugiego stopnia.

Lecz rozpoczęcie, a także i dokonanie tego ruchu  
n ie znaczy w cale, źe ruch odch ylen iow y został zakoń
czony. Pom im o dokonania się ruchu rów now ażącego, 
ruch odchyleniow y m oże m ieć  m iejsce  w  dalszym  ciągu, 
je że li im puls n ie przestał działać. W  takim  razie będzie  
m usiała  być dokonana serj a ruchów  do rów now agi, które 
pow tarzać się będą tak długo, dopóki ruch odchylen io
w y  się n ie zatrzym a. Za każdym  razem  ruch rów now a
żący  dążyć będzie do różnej rów now agi i za każdym  
razem  inne w skaźn ik i n iepodzielności będą decydow ały  
c  ch w ili jego  rozpoczęcia.

2. Ruch rów now ażący, dokonyw uj ący się pom iędzy  
dw om a dobram i, pociąga za sobą zm ian y  w  stosunkach  
innych  dóbr m ięd zy  sobą. To zjaw isko nazyw am y  
w spółzależnością  i odróżniam y jej dw a w ypadki: kon
kurencyjność i kom plem entarność. Zostało ono n ależy
cie opracow ane i u jęte m atem atycznie w  cytow anym  
artykule H icksa i A llena.1)

Tutaj podkreślim y tylko n iektóre jego  cechy i  dam y  
m u ilustrację graficzną.

Charakter w spółzależności (t. j. konkurencyjność  
czy kom plem entarność) zależy od kształtu krzyw ych

i )  H icks i A llen , o. c. str. 69 sq., porów naj także rozdz. II 
pow yżej.
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ind yferen cji, m iędzy dobram i, które b ierzem y pod  
uw agę.

Y

Rys. 17.

N a skutek  w spółza leżności do osiągnięcia  równo- 
w agi n ie  w ystarcza jed en  ruch, lecz m usi ich  być kilka.
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R ysunki od 16 do 24 m ogą zilustrow ać nam  w sp ół
zależność. Przykład na nich przedstaw iony w ychodzi z

odchylenia typu C i w ypadku gdy Y je st k onkurencyjne  
z X w  stosunku do Z.
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R ysunki 16, 17 i 18 p rzedstaw iają  nam  odchylenie  
i  p ierw szy ruch rów now ażący. Prosta CoCo‘ w yznacza  
claw ną cenę; CxCi‘ now ą cenę. Punkt Po w yznacza pier
w otn e położen ie jednostk i, punkt P i położen ie po ruchu  
p ierw szym  x0, y 0, z0, p ierw otne ilości dóbr X, Y, Z, x t, 
y i, zi ilości ich  po ruchu p ierw szym .

Rys. 20.

R ysunki 19 i 20, 21 i 22, oraz 23 i 24 przedstaw iają  
trzy  m ożliw e w yp ad ki ruchów drugiego i trzeciego.

O znaczenia tu używ ane będą: dla sy tu acji po ruchu  
drugim : P 2 —  punkt położenia jednostki, x 2, y2, z2, ilości 
dóby posiadanych; dla sy tu acji po ruchu trzecim : P3, x 3, 
y 3, z3, w  tych sam ych znaczeniach.

Rys. 19 przedstaw ia w ypadek , w  którym  po ruchu  
drugim  jednostka m a w ięcej Y niż pierw otnie, t. j. w  
którym  y 2 >  y 0. Rys. 20 przedstaw ia ruch trzeci z tej 
pozycji.

Rys. 21 przedstaw ia w ypadek , w  którym  po ruchu  
drugim  jednostka m a tyleż Y, co p ierw otnie, t. j. w  któ
rym  y 2 =  y0.
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Rys. 22 przedstaw ia ruch trzeci z tej pozycji.
Rys. 23 przedstaw ia w reszcie w ypadek , gdy y 2 <  y» 

a rys. 24 ruch trzeci z tej pozycji.

Rys. 22

W e w szystkich  pow yższych w ypadkach  po ruchu  
trzecim  ilość X jest zw iększona, a tak ilość Y, jak  i Z
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je st zm niejszona. Stąd w yn ika, że w ypadek  tu przed
staw ion y jest przykładem  konkurencyjności Y z X w  
stosunku do Z.
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Aby otrzymać ilustrację komplementarności trze- 
baby przyjąć, że Y jest niższe od Z1) .

i )  Por. H icks i A llen, op. cit. str. 69— 73 i 75.
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W ted y  zam iast ruchu trzeciego przedstaw ionego na  
rys. 20 będziem y m ieli ruch trzeci przedstaw iony na 
rys. 25, zam iast rys. 22 rys. 26, i w reszcie zam iast rys. 
24 rys. 27.

Na tych w szystk ich  rysunkach zw iększa się ilość  
la k  X ja k  i Y, obie kosztem  Z, skąd w idzim y, że w  
tym  w yp ad ku  Y jest kom plem entarne z X w  stosunku  
do Z.

Z auw ażyć jeszcze  trzeba, że chociaż na w ykresach  
w yżej podanych ruch trzeci kończy się na p ozycji rów
now agi, to jedn ak  n ic jest to jeszcze rów now aga osta
teczna, bo ruch trzeci pom iędzy Y i Z pociągnie za 
sobą jeszcze m ałe od ch ylen ie  pom iędzy Y i X i stąd  
będą jeszcze dalej trw ały oscy lacje  koło rów now agi.

Tak w ięc  skutkiem  odchylenia  od rów now agi będą  
dość daleko sięgające reperkusje. W  podanym  w yżej 
przyk ładzie w zię liśm y pod uw agę trzy dobra, w  rze
czyw istości w spółzależność ob ejm uje w ielk ą  ich  ilość. 
P am iętać także trzeba, że w skutek  istn iejącego  zw ią
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zania dóbr, odchylenie od rów now agi n ie zachodzi w  
jedn ym  punkcie system u, lecz w  w ielu  jedn ocześn ie . 
Stąd też ruchy rów now ażące rozpoczynają się także z 
w ielu  punktów  jednocześn ie i w skutek  tego znoszą się  
w zajem n ie lub się dodają.

N a przykładach podanych pow yżej w id ać w yraź
nie, jak  ruch rów now ażący dokonyw any w  jed n em  
m iejscu , p ow oduje odchylenie w  innem  m iejscu .

O dchylenie to pow staje przez zm iejszen ie się ilo 
ści dobra oddanego podczas w ym iany, stanow iącej ruch  
rów now ażący. Jeżeli w ym iana m iała  m iejsce  pom iędzy  
dobram i X i Y, przyczem  Y zostało oddane, w tedy  na  
skali ind yferen cji pom iędzy Y i Z ubytek Y stanow i od
chylen ie zupełn ie podobne do od chylen ia  typu B. Róż
nica polega tylko na tern, że tam  im pulsem  odchylenia  
był j akiś fak t zew nętrzny, tutaj im pulsem  j est w ym iana  
dokonana przez to sam o indyw iduum .

Tego rodzaju odchylenie n azw iem y odchyleniem  
wtórnem typu B.

3. Z tego, co dotąd było pow iedziane w ynikałoby, 
że gdy indyw iduum  zostanie raz w yprow adzone z rów
now agi w  jedn ym  punkcie, pobudzi to ruchy rów no
w ażące, te z k olei ruchy odchyleniow e w tórne, i rów 
now aga nie zostanie przywrócona, aż krańcow e stopy  
substytucji w szystkich  dóbr, będących  w  posiadaniu  
jednostk i n ie przystosują się do zm ienionych  w arun
ków.

Tak jednak  n ie  jest. N ie n ależy  zapom inać m ia 
n ow icie, że w ielkości odchyleń  za leżą  od w skaźników  
niepodzielności i że z chw ilą gdy odchylenia  wtórne, 
zm n iejszając się stopniow o, staną się m n iejszem i od 
w skaźników  niepodzielności, będą się m usia ły  zatrzy
m ać. Pozatem  będzie zaw sze istn iała pew na ilość dóbr,
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bardzo m ało zależna z dobram i, od których zaczęło się 
odchylen ie . W spółzależność ta m oże być tak m ała, że 
ruchy w tórne w ogóle będą u niem ożliw ione przez prze
szkody.

W  ten sposób, w skutek  przeszkód drugiego stopnia  
ruchy w tórne odchylen iow e i  ruchy rów now ażące za
trzym ają  się w cześn iej, niż to by w yn ikało  ze w spół
za leżności m iędzy dobrmi.

Jeżeli zatrzym anie to nastąpi, odnośnie do jak ie
goś dobra, w skutek  n iepodzielności psych icznej, bę
dziem y m ogli uw ażać, że indyw iduum  osiągnęło swój 
punkt rów now agi; jeże li zaś w skutek  fizycznej n iepo
dzielności (w  w ypadku, gdy n ajm n iejsza  jednostka fi
zyczna jest w iększa  od p sych iczn ej), w tedy indyw idu
um  zatrzym a się na punkcie zatrzym ania1).

4. W spom inaliśm y już, że odchylenia indyw idu
alne m ogą w  w ypadku  gdy są pow szechne, spow odo
w ać odchylenia rynkow e, t. j. zm iany cen. W p ły w  ten  
w yw ierany jest w łaściw ie  n ie  przez sam o odchylenie, 
lecz przez ruch rów now ażący na n iem  oparty, który  
będzie popytem  lub podażą na dane dobro. Z upełnie  
taki sam  w p ływ  będą m ia ły  odchylenia  w tórne typu  
B, które także pociągną za sobą ruchy rów now ażące; 
jeże li będą one pow szechne także będą m iały  w pływ  
na ceny.

Jeżeli chodzi o w p ływ  m asow ych  ruchów  rów no
w ażących  na ceny, to trzeba pam iętać o tern, że proces 
ten  przebiega w  czasie i często m oże trwać dość długo.

Pozatem , że ceny n ie zależą tylko od popytu, ale  
także od w arunków  podaży. Tak w ięc  trudno na pod
staw ie ruchów  rów now ażących orzec, jak i będzie ich

i )  Por. poniżej rozdz. VI par. 4.
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w p ływ  na ceny. N atom iast są one jedn ym  z czyników  
d zia ła jących  na rynku i w obec tego m uszą być brane  
pod uw agę przy badaniu kształtow ania się cen. T em at 
n in iejszej pracy ogranicza się jedn ak  do m ożliw ie po
praw nego dostarczenia tego czynnika.
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R O Z D Z IA Ł  V I

Przeszkody dalszych stopni

1. Rozdział n in iejszy  pośw ięcony jest szczegóło
w em u  rozpatrzeniu przeszkód trzeciego i czwartego  
stopnia. Są to przeszkody bez których uw zględnienia  
istota ruchów  od chylen iow ych  i rów now ażących m oże  
być w yjaśn iona. T ent n ie  m niej jednak , jeże li chcem y, 
aby nasz opis tych ruchów  był b lisk i rzeczyw istości, m u
sim y  jeszcze zw rócić uw agę na dalsze stopnie prze
szkód.

D okładniej za jm iem y  się jed n ak  tylko przeszko
dam i trzeciego stopnia, którem i będą przeszkody p ły
nące z organ izacji gospodarczej, a dotyczące w szyst
k ich  konsum entów . Przeszkody czwartego stopnia, m a
jące charakter indyw idualny, lub dotyczące m ałej gru
py osób lub tranzakcyj, będziem y uw zględn ia li tylko  
sporadycznie.

Przeszkody trzeciego stopnia będą to przeszkody  
płynące z faktu, że n ie w szyscy  członkow ie społeczeń
stw a m ają  jedn ak ow e szanse przy dokonyw aniu  róż
nych w ym ian, albo inaczej, że z faktu przynależności 
do pew nej grupy gospodarczej (w tym  w ypadku do 
grupy konsum entów ) p łyną różne m ożliw ości w  sto
sunku do różnego rodzaju w ym ian.

Przechodząc do konkretnych przykładów , te prze
szkody w yrażą się w  tern, że konsum ent stoi wobec in-
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nych cen, jeże li chce kupić jak ieś dobro, a w obec in 
nych, jeże li chce je  sprzedać.

P odkreślić należy, że n ie  chodzi tu o różnicę w  ce
n ie pom iędzy now em i a używ anem i tow aram i, któraby  
była zrozum iała bez w prow adzania przeszkód trzeciego  
stopnia, lecz o to, że te sam e dobra są w ym ien ian e po 
innej cen ie w  zależności od tego kto jest sprzedaw cą, 
a kto nabyw cą. Inaczej to m ożna w yrazić, że indyw idu
um  stoi w obec różnych cen, za leżn ie od k ierunku ruchu, 
który chce przedsięw ziąć.

Ten stan  rzeczy p rzyjm u ję jako obow iązującą  
w szystk ich  przeszkodę, w yn ik ającą  z organ izacji go
spodarczej.

Pozatem  przy rozum ow aniu  na trzeciem  stopniu  
abstrakcyjności należy  uw zględn iać n iepodzielność han
dlow y zam iast n iepodzielności fizyczn ej.

N ajm niejszą  jednostką handlow y będzie n a jm n iej
sza jednostka, którą m ożna nabyć zgodnie z obow iązu- 
jącem i zw yczajam i handlow em i. Stąd, analogiczn ie do 
w skaźnika n iepodzielności fizyczn ej, w yprow adzić m oż
na w skaźn ik  n iepodzielności h and low ej.

W  każdym  konkretnym  w ypadku  d zia ła ją  oczyw i
ście przeszkody w szystkich  stopni i rodzajów .

G dybyśm y wuęc ch cieli w ytłum aczyć d ziałanie in 
dyw iduum  w  konkretnym  w ypadku, m usielibyśm y u- 
w zględn ić w szystk ie przeszkody. Jednakże w yjaśn ien ie  
działalności poszczególnego konsum enta rzadko nas 
in teresuje. Bardziej in teresujące je st zbadanie dzia
ła lności jak ich ś grup konsum entów . My jed n ak  w  
n in iejszej pracy ograniczym y się do zbadania skutków^ 
przeszkód trzeciego stopnia, które dotyczą w szystkich  
konsum entów ; przeszkody czwartego stopnia (dotyczą
ce grup i poszczególnych konsum entów ) pozostaw iam y  
bez system atycznego rozpatrzenia.

3 9 6

rcin.org.pl



2. Przeszkody trzeciego stopnia m ożna przedsta
w ić  na w ykresie krzyw ych ind yferen cji w  form ie za
łamania ceny, które obrazuje w spom niany poprzednio  
fakt, że konsum ent stoi w obec różnych cen, za leżn ie od 
lderu nk u  ruchu, który chce przedsięw ziąć.

W idzim y m ianow icie na rys. 28, że indyw iduum , 
ch cące się posuw ać po ścieżce, w yznaczającej cenę ryn
kow ą, m oże to zrobić w  stronę lew ą od A, t. zn. m oże  
nabyw ać Y, od dając X 1). Gdyby jedn ak  zechciało się  
posuw ać w  stronę praw ą, t. zn. nabyw ać X od dając Y, 
w ted y  n ie b ęd zie się m ogło posuw ać po prostej, w yzna
cza jącej cenę rynkową, lecz po prostej w yznaczającej 
inną cenę Y, niższą od rynkow ej.

Jeżeli tego rodzaju stan rzeczy m a m iejsce, pow ie
m y, że cena, po której m oże się posuw ać indyw iduum  
jest załam ana.

Jeżeli nie uw zględnim y przeszkód indyw idualnych  
jedn ostk i (będących przeszkodam i czw artego stopnia),

i )  Pod dobrem X należy tu rozum ieć pieniądz.
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w tedy m ożem y przyjąć, że jednakow a cena załam ana  
ob ow iązu je w szystkich  konsum entów , to znaczy, ż e  
is tn ie je  pew ien  rynek, na którym  ustalona jest cena  
na dobra sprzedaw ane przez n iezaw odow ych  sprze
dawców. Ceny na tym  rynku będą n iższe (załam ane) 
w  stosunku do w łaściw ych  cen rynkow ych  na te sam e  
dobra.

M ożem y w ięc  stw ierdzić ob jektyw nie, tak obow ią
zu jącą  cenę rynkow ą, jak  i cenę załam aną. Z porów 
nania tych dw óch cen  m ożem y określić w ielk ość  za ła 
m ania. B ędzie to stosunek ceny załam anej do ceny ryn
kow ej. N a rys. 28 będzie to stosunek tangensów  kątów  
p do a . N azw iem y ten stosunek w skaźn ik iem  załam ania  
ceny.

Cena załam ana za leży  do pew nego stopnia od ceny  
rypkow ej. Można naprzykład  przedyw ać, że w  razie  
zm ian  ceny rynkow ej cena załam ana będzie się  zm ien iać  
w  tym  sam ym  kierunku. Można sobie jed n ak  także w y 
obrazić sytuację, w  których te cen y  zm ien iać się będą  
niezależn ie od siebie.

W  w ypadku gdy żadne zm iany tego rodzaju  n ie  
zachodzą zależności tych 2-ch cen  m ożna przedstaw ić  
na w yk resie  (rys. 29). W sk aźn ik  załam ania na tym  w y 
k resie w yznaczony będzie przez tangens, t. j. przez sto
sunek CB/OB; krzyw a OZ w yznaczona cenę załam aną, 
prosta OB cenę rynkową.

D la każdego dobra kształt krzyw ej, w yznaczającej 
zależność ceny załam anej od ceny rynkow ej b ędzie w  
szczegółach  innym . W y d a je  się jed n ak  praw dopodobne, 
że zw ykle będzie ona w klęsła , to znaczy, że gdy dobro 
je st tańsze n a  rynku, tern także stossunkow o tańsze bę
dzie w  sprzedaży n iezaw odow ej. Można też pow iedzieć, 
że w ielk ość załam ania będzie zaw sze w ięk sze w  dobrach
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specja lizow anych , a m n iejsze  w  dobrach n iesp ecja lizo- 
w anych .

Z auw ażyć n ależy, że na rys. 29 krzyw a cen  za ła
m an ych  n ie m oże przekroczyć linj i OR, co odpow iada  
założeniu^ że cena załam ana m a być n iższa od ceny ryn
k ow ej.

0  B Cena rynkowa

Rys. 29.

3. Istn ien ie za łam anych  cen m oże m ieć w p ływ  na  
ścieżki przebiegane przez indyw iduum  w  drodze ku  
rów now adze. M ianow icie, jeże li w skutek odchylenia  od  
rów now agi jak iegok olw iek  bądź typu, indyw iduum  zn aj
dzie się w  takiej sytuacji, że będzie m usiało sprzeda
w ać Y, którego cena jest załam ana, dla w ykonania ru
chu ku rów now adze, w ted y  fakt, że cena Y jest za ła 
m ana w yw rze w p ływ  na ruch rów now ażący. Inaczej się  
w yrażając załam ana cena Y m a w p ływ  na ruch rów no
w ażący, k tóry w yn ika z odchylenia  od rów now agi na  
niekorzyść Y.
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typu na n iekorzyść Y, jednostka znalazła  się w  punkcie  
A. (rys. 30).

M amy w ięc krańcow ą stopę substytucji różną od  
ceny rynkow ej, a stąd i ich  stosunek t. j. w skaźnik  od
chylen ia  n ie rów ny jedności. M am y jed n ak  także za
łam aną cenę różną od ceny rynkow ej, w ięc  także i ich 
stosunek t. j . w sk aźn ik  za łam an ia  różny od j edności.

Otóż stosunek ja k i zachodzi pom ięd zy w sk aźn ik iem  
odchylenia, a w skaźn ik iem  załam ania  m a tu znaczenie.

Jeżeli za łam an ie n ie m ia łob y  m iejsca , (co na rys. 
30 przedstaw ione jest przez w yp ad ek  I), indyw iduum  
w yk on a ruch AR i rów now aga ustali się  w  punkcie R. 
Jeżeli w skaźn ik  załam ania je st m n iejszy  od w skaźn ika  
od ch ylen ia  (w ypadek  II) w ted y  zostanie w ykonany ruch

AZ w zdłuż lin j i ceny załam anej i jednostka  zatrzym a  
się  w  punkcie Z, który będzie punktem  zatrzym ania. 
P ow iem y w tedy, że  indyw iduum  posunęło się po ścieżce  
załam an ej. Jeżeli natom iast w sk aźn ik i za łam ania  i  od
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ch y len ia  będą sobie rów ne (co w idzim y jako w ypadek  
III na rys. 30), w ted y  w ogóle jednostka n ie w ykona  
żad n ego  ruchu i punktem  jej zatrzym ania będzie punkt 
A. W tedy  pow iem y, że ścieżka jest dla jednostk i za
m knięta , a prostą „III“ (rys. 30) nazw iem y lin ją  za
m knięcia . O czyw iście jest, że gdy w skaźn ik  załam ania  
b ędzie w zrastał pow yżej w skaźn ika odchylenia  (w ypa
d ek  IV na rys. 30), to znaczy, je że li prosta ceny zała
m an ej przesunie się na lew o  od lin ji zam knięcia , ścież
ka tern bardziej będzie dla jednostk i zam knięta, a punkt 
zatrzym ania ciągle się będzie zn ajd ow ał w  punkcie A.

D la jasności jeszcze raz podkreślić m ożna, że po
jęc ia  cen y  rynkow ej i  ceny załam anej są p ojęc iam i ob- 
jek tyw nem i. Gdy zastanow im y się ja k  d zia ła ją  one na  
ind yw id ualn e system y preferencyj, w ted y  otrzym am y  
pojęc ia  subjektyw nego charakteru: ścieżek  załam anych  
i zam kniętych, lin j i zam knięcia  i punktów  zatrzym ania. 
Stąd w idzim y, że rys. 30 polega na w prow adzeniu  ele
m entów  subj ektyw nych  na rys. 28.

M ożem y w prow adzić także elem enty subjektyw ne  
na rys. 29. Można m ianow icie w yrysow ać na n im  lin ję  
zam knięcia . M am y to na rys. 31.

N a rys. 31) tangens równa się w skaźn ikow i za ła
m anej ceny, który w ystarcza do zam knięcia ścieżki, czyli 
w skaźnikow i odchylen ia  od rów nowagi.

4. Skutk iem  uw zględnienia  ścieżek  załam anych  
jest fakt, że ruch ku rów now adze, zam iast zatrzym ać  
się na w łaściw ym  punkcie rów now agi, t. j. punkcie  
styczności ceny rynkow ej z krzyw ą ind yferen cji, skoń
czy się na punkcie zatrzym ania, to znaczy na takim  
punkcie, wr którym  ruch ku rów now adze został po
w strzym any przez przeszkody w yższego stopnia niż 
pierw szy.
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Zauważm y, że p ojęc ie  punktów  zatrzym ania b y ło  
ju ż w spom inane poprzednio, jak o  skutek „niedokoń-

czonych“ odchyleń1) oraz „niedokładnych“ ruchów  rów 
now ażących2) . Jeżeli jeszcze b ędziem y pam iętali, ż e  
punkty zatrzym ania m ogą m ieć m iejsce  jako skutek  
przeszkód czw artego stopnia, to w raz z uw zględnioną  
w  poprzednim  paragrafie ostatnią ich przyczyną —  za- 
łam anem i ścieżkam i, będziem y m ieli przedstaw ioną ju ż  
całość przyczyn istn ienia punktów zatrzym ania.

Ze stanięcia na punktach zatrzym ania w yn ik ają  
konsekw encje na przyszłość. Indyw iduum  stojące na 
punkcie zatrzym ania zam iast na punkcie rów now agi 
inaczej reaguje na zachodzące odchylenia.

Jeżeli naprzykład indyw iduum  stoi na punkcie za
trzym ania w skutek  tego, że cena jest załam ana na n ie
korzyść Y, w tedy odchylenie każdego typu, które za jd z ie

*) Rozdz. IV par. 2. 
s) Rozdz. V par. 1 i 3.
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w  kierunku na korzyść Y n ie w yw oła żadnego skutku  
d op ók i w skaźnik  tego now ego odchylenia  nie przew yż
szy  w skaźnika odchylenia  istn iejącego w  punkcie za
trzym ania.

Rys. 33.

Tę zależność m ożna łatw o zauw ażyć na rys. 31. Od
ch y len ie  typu A i B będzie odpow iadało przesuw aniu  
s ię  l inji  zam knięcia w dół lub w górę. O dchylenie typu C
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będzie to ruch jednostk i po krzyw ej ceny za łam an ej. 
O dchylenia te spow odują ruch dopiero w tedy, gdy je d 
nostka przejdzie z obszaru ścieżek  zam kniętych  na ob
szar ścieżek  załam anych.

D rugim  skutkiem  istn ienia punktów  zatrzym ania  
hędzie ich  w p ływ  na w ygląd  linj i w ym ian.

Linj a w ym ian , j ak w iem y, w skazuj e nam , j akie  
w ym ian y będą dokonane przez indyw iduum  w  w yp ad 
kach rozm aitych cen. Otóż z tego co pow ied zieliśm y  
w yżej w ynika, że na n iektóre zm ian y  cen inyw iduum  
n ie będzie reagow ało w cale. Stąd też praw e ram ię  
krzyw ej w ym ian , n ie zm ien iając sw ego kształtu  skróci 
się jednak . Poszczególne punkty na je j praw em  ram ie
niu będą odpow iadały  innym  (w yższym ) cenom , n iż by
łoby to bez załam ania (rys. 32).

W yraźniej to sam o w idać, gdy krzyw ą w ym ian  
przekształcim y na krzyw ą popytu. W tedy (rys. 33 i 
34) w id ać w yraźn ie zm iany, ja k ie  zachodzą w  krzy
w ej popytu po uw zględnieniu  istn ien ia  ścieżek  za łam a
nych. \ <ł|

Ł atw o zauw ażyć, że rys. 33 jest pow tórzeniem  krzy
w ej popytu, przedstaw ionej na rys. 2 (rozdz. II),  rys. 
34 jest w prow adzeniem  ścieżek  za łam anych  na ten w y 
kres.

5. Pow iedzieliśm y pow yżej, że przeszkody czw ar
tego stopnia odnoszą się tylko do pew nych  grup, lub na
w et indyw idualnych  osób i tranzakcyj. Pod przeszkody  
czw artego stopnia podciągam y w ięc  w szystk ie przeszko
dy, które dzielą jeszcze rozum ow anie na trzecim  stopniu  
abstrakcyjności od zup ełn ie  realistycznego tłum aczenia  
postępow ania indyw iduum .

M ożnaby jeszcze podzielić je  na różne grupy, za
leżn ie od pow szechności ich obow iązania, od o b ejm u ją-
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cych znaczne grupy osób czy działań, aż do dosłow nie  
indyw idualnych . Tutaj jed n ak  ograniczym y się do trak
tow ania tej całej k ategorji jako całość i podkreślim y  
tylko niektóre je j skutki.

P rzykładam i przeszkód czwartego stopnia będą: 
od ległość w  przestrzeni m ięd zy  nabyw cą a sprzedaw cą, 
zła  in form acja co do jak ości dobra, oszustw o i t. p.

Przeszkody te m ogą w yw ierać w p ływ  różnego ro
d zaju  na, d ziałalność indyw iduum . W sp om n ieliśm y już, 
że m ogą być przyczyną punktów  zatrzym ania. Mogą 
też stać się przyczyną odchyleń  w tórnych szczególnego  
rodzaju . M ianowicie, jeże li po nabyciu  jak iegoś dobra 
okaże się, że dobro to n ie  zaspokaja  n a leżycie tych po
trzeb, dla zasp ok ojen ia  których zostało nabyte, w tedy  
p ow staje natychm iast odchylen ie na n iekorzyść tego  
dobra. B ędzie to odchylen ie o typ ie A, m ające tylko, 
jak o  sp ecja ln y  im puls błąd w  ocenie w łaściw ości dobra. 
T ego rodzaju  odchylenie n azw iem y odchyleniem  wtór- 
n em  typu A. Będzie to drugi rodzaj ruchów  odchylenio
w ych  w tórnych.
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R O Z D Z IA Ł  V II

Popyt niedoskonały a różne kategorje dóbr

1. O dchylenia od rów now agi, które rozpatryw aliś- 
m y poprzednio, przebiegają rozm aicie u różnych osób  
i w  odniesieniu  do różnych dóbr.

Jednakże m ożna pow iedzieć, że pew ne kategorje  
dóbr będą reagow ały w  podobny sposób na odchylenia  
jedn ego  typu2).

W  rozdziale n in iejszym  p odzielim y dobra na różne 
k ategorje i  b ędziem y się zastanaw ia li w  ja k i sposób  
przebiegają w  stosunku do n ich  od chylen ia  różnego ty
pu. P am iętać jed n ak  trzeba, że ten podział na kategorje  
je s t dalek i od ja k iejk o lw iek  ścisłości i dopuszcza m nó
stwo w ypadków  w ątp liw ych . Z drugiej strony reakcja  
na odchylen ie za leży  od indyw idualnych  system ów  pre- 
feren cyj, które różnią się m iędzy sobą. Jeżeli w ięc  w o- 
góle m ożna m ów ić o tern, że odchylenia  dotyczące jed 
nej kategorji dóbr, przebiegają  w  podobny sposób, to 
chodzić tu m oże n ajw yżej o bardzo n ieokreślone ten
d en cje  do reagow ania m n iejw ięcej w  podobny sposób.

Z łem i w szystk iem i zastrzeżen iam i brać trzeba  
w szystk ie spostrzeżenia, które będą uczynione p on iżej.

r) To w yrażenie znaczy to sam o co stw ierdzenie, że in d yw i
dualne system y preferencji różnych osób m aja pewne podobieństw o  
m iędzy sobą. To tw ierdzenie jest zasadniczo poprawne.
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P odział dóbr uskutecznim y w edług siedm iu  kryte- 
rjó w  w  każdym  w ypadku na dw ie kategorje, a m iano
w ic ie  odróżnim y dobra:

trw ałe i n ietrw ałe, stale i sezonow o produkow ane, 
sta le  i sezonow o konsum ow ane, specja lizow ane i  nie- 
specj alizow ane, pow szechnego i  indyw idualnego użycia, 
pierw szej potrzeby i luksusow e, w yższe i niższe.

2. Jako przykłady dóbr trw ałych  i n ietrw ałych  m o
ż e m y  przyjąć: dom y, narzędzia, odzież z jedn ej strony, 
a żyw ność, opał, usługi, z drugiej.

O dchylenie typu A przebiega dość podobnie w  sto
sunku  do dóbr trw ałych  i n ietrw ałych. Różnica, którąby  
m ożn a  podkreślić polega na tern, że dobra trw ałe będą  
m ia ły  zw ykle w ięk szy  w skaźnik  n iepodzielności fizycz
n e j, a w skutek  tego odchylenie typu A m usi być w iększe, 
a b y  w yw ołać ruch rów now ażący.

Z tego sam ego pow odu odchylenie dobra trwałego  
m oże trwać dłużej zan im  nastąpi ruch rów now ażący. 
M ianow icie będzie ono trwało ca ły  czas od przekrocze
nia w sk aźn ika n iepodzielności psychicznej do czasu o- 
siągn ięcia  w skaźn ika n iepodzielności fizycznej, co w  w y
padku dóbr m ało podzielnych, (n. p. dom ) m oże trwać 
bardzo długo.

Inna różnica dotyczy w ypadku błędnej dyspozycji. 
M ianow icie odchylenie w tórne typu A dotyczyć będzie  
raczej dóbr trwałych, a n ie takich, które giną przy p ierw - 
szem  użyciu. W  tym  ostatn im  w ypadku błąd m oże być 
spostrzeżony często już po skonsum ow aniu dobra.

O dchylenie typu B dóbr trwałych w  porów naniu  
z dobram i n ietrw ałem i, będzie w iększe w skutek  zw ykle  
w ięk szej n iepodzielności fizycznej p ierw szych. Poza- 
tem  b ędzie się zdarzało dużo rzadziej. Dobra n ietrw ałe  
m ogą się odchylać od rów now agi po każdej ich  n ieregu
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larnej konsum cj i. Częstość odchyleń  dóbr trw ałych  bę
dzie m iała zw iązek  z okresem  ich trw ałości.

W y d a je  się, że naogół dobra trw ałe spotykać sio  
będą z m n iej załamanem ii cenam i, niż dobra n ietrw ałe.

Pow szechność ruchów  odchyleniow ych  i rów now a
żących  m oże m ieć m iejsce  w  stosunku do dóbr trw a
łych , ja k  i do nietrw ałych. W y d a je  się jedn ak  raczej 
w ięcej praw dopodobne w  stosunku do dóbr trw ałych. 
Trzeba zauw ażyć, że m oda odnosi się przedew szyst- 
k iem  do dóbr trw ałych, a jest ona w łaśn ie typow ym  
przykładem  im pulsu do pow szechnych odchyleń  ty
pu A.

3. Przykładów  na dobra stale używ ane m ożna n ie  
cytow ać, bo do tej k ategorji należy  znaczna w iększość  
dóbr. Dobra używ ane sezonow o m ożna p odzielić na dw ie  
grupy: takie, których używ ać m ożna sezonow o, bo są 
produkow ane sezonow o i trudno je  przechow yw ać poza  
sezon, oraz takie, na które istn ie je  popyt tylko sezono
wo. P rzykładem  pierw szej grupy będą sezonow e ow oce, 
przykładem  drugiej napoje chłodzące, karty z życzen ia
m i św iątecznem i i t. p.

O dchylenie od rów now agi typu A dóbr sezonow ych  
w yn ikają , jak  ich d efin icja  podaje, ze zm ian y w arun
ków  czy  upodobań, zw iązanych  z porą roku, czy innem i 
dorocznem i zdarzeniam i.

Na końcu „sezonu“, je ś li chodzi o drugą grupę dóbr, 
nastąp ią odchylenia  w  przeciw ną stronę, na niekorzyść  
dóbr sezonow ych. W tedy  punkty zatrzym ania, na któ
rych indyw iduum  ew entualn ie stanęło, będą zm ienione  
na rzeczyw iste punkty rów now agi. T ak w ięc  m ożna po
w iedzieć, że dobra sezonow e rzadko utrzym ują się d łu
go na punktach zatrzym ania.

W szystk ie ruchy dóbr sezonow ych są naogół bardzo
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szybkie, dość duze i pow szechne, w obec tego w yw ierają  
zd ecydow any w p ływ  na ceny.

4. Dobra konsum enta są w szystkie stosunkowo  
dość m ocno specja lizow ane, jednak  w yróżnić m ożna  
m ięd zy  n iem i takie, które są m niej i w ięcej sp ecja lizo
w an e. Jako przykłady dóbr n iespecja lizow an ych  m ożna  
przytoczyć m ąkę i usługi służącej do w szystkiego, przy
k ład em  dóbr sp ecja lizow anych  będą tort im ien inow y i 
usługi lekarza specja listy .

O dchylenie typu A w  stosunku do dóbr n iesp ecja li
zow anych  m oże się opierać na im p ulsie  now ych użyć  
tych, dóbr, podczas gdy dla dóbr ściśle specja lizow anych  
ten im puls m a zastosow anie w  bardzo m ałym  stopniu. 
Stąd też w ynika, że odchylenia  dóbr n iesp ecja lizow a
n ych  będą m n iejsze i p ow oln iejsze od odchyleń  dóbr 
ściśle  specjalizow anych.

Zauw ażyć jeszcze m ożna, że dobra ściślej sp ecja li
zow ane są bardziej zw iązane i w spółzależne z innem i 
dobram i, n iż dobra n iespecja lizow ane, m ogące m ieć ro
zm aite użycia.

Jeżeli chodzi o ruchy zbiorowe, to raczej dotyczyć  
one będą dóbr specja lizow anych , niż n iesp ecja lizow a
nych; dobro n iesp ecja lizow an e, stające się zbyteczne w  
jedn em  użyciu, m oże być jednak  pożyteczne w  innem , 
i d latego jego  krańcow a stopa substytucji n ie m a ten
d en cji do gw ałtow nych zm ian.

Dobra sp ecja lizow ane podzielić m ożna jeszcze na 
kategorje dóbr pow szechnego i n iepow szechnego użycia. 
D obra specja lizow ane pow szechnego użycia będą to do
bra w ysp ecja lizow an e co do ich  użycia, natom iast m ogą
ce służyć w szystkim  bez różnicy. Dobra specja lizow ane  
niepow szechnego użycia  będą to dobra sp ecja lizow ane  
co do ich użycia, poza tern także co do osoby m ogącej
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ich  używ ać. P rzykładem  na tę kategorję m oże być książ
ka w  obcym  języku.

Z achow anie się dóbr tej k ategorji b ędzie takie, jak  
dóbr specja lizow anych , jest to bow iem  kategorja  dóbr 
n iejak o  p odw ójn ie specjalizow anych .

5. P odział na dobra p ierw szej potrzeby i luksuso
w e n ic  w ym aga przykładów , chociaż granica m iędzy te- 
m i k ategorjam i jest szczególn ie trudna do przeprow a
dzenia. Za d efin icję  m oże służyć do pew nego stopnia  
p ojęc ie  elastyczności dochodow ej popytu w  u jęciu  Hick- 
sa i A llen a1). Dobra o  m ałej elastyczności dochodow ej 
będą dobram i pierwszej potrzeby.

W  zakresie odchyleń  typu A dobra p ierw szej po
trzeby będą znacznie m niej sk łonne do odchyleń  niż do
bra luksusow e. Można pow iedzieć, że jed n ą  z charakte
rystycznych cech dóbr luksusow ych  będzie ich skłonność  
do odchyleń  typu A.

Dobra w yższe i n iższe są pew nego rodzaju  odm ien
iłem  u jęc iem  dóbr luksusow ych  i p ierw szej potrzeby. 
W yższość i n iższość m a ją  sens pom iędzy  dw om a danem i 
dobram i. Może jedn ak  także zachodzić pom iędzy dwo
m a dobram i w yp ad ek  równości.

W yższość i n iższość m ogą być zu p ełn ie ściśle u jęte  
przez znak  w yrażenia  na elastyczność dochodow ą popy
tu1), przyczem  p lusow i będą odpow iadały  dobra w yż
sze, a m inusow i niższe.

Jeżeli chodzi o zachow anie się tych dóbr w  stosunku  
do odchyleń  różnych rodzajów , to dobro w yższe będzie  
podobne o luksusow ego, a dobro n iższe do dobra p ierw 
szej potrzeby.

Dobra n iższe m ają  pozatem  znaczenie w  w ypad
kach kom plem entarności, a w ięc  przy odchyleniach  
w tórnych.

!)  Op. c it. s tr . 61— 64.
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R O Z D Z IA Ł  V II I

Popyt niedoskonały na dochód wyrażony w  pracy

1. W  poprzednim  rozdziale rozpatryw aliśm y róż
ne k ategorje dóbr i ich  zachow anie się podczas odchy
len ia .

Można jednak  sobie w yobrazić, że od ch ylen ie n ie  
rozpoczyna się od żadnego ze „zw ykłych“ dóbr, lecz od 
dochodu albo od pracy jednostk i. Te dobra1) są, dobram i 
szczególnego charakteru, poniew aż całość sy tu acji je d 
nostk i za leży  od pracy przez n ią  ofiarow anej i otrzym a
nego przez n ią dochodu. Z dochodu bow iem  czerpane są 
przez jedn ostk ę środki, rozdzielane następnie pom iędzy  
różne dobra.

W  rozdziale n in iejszym  zajm iem y się odchyleniam i 
rozpoczynającem i się od stosunku pom iędzy pracą jed 
nostki i jej dochodem . R uchy odchyleniow e rozpoczyna
jące się tutaj m a ją  szczególną doniosłość dla ind yw i
duum  i dlatego zasługują  na b liższe zbadanie.

P ozatem  praca i  dochód są pojęciam i różnem i od 
dw óch jak ich kolw iek  dóbr, stąd też interpretacja zm ian  
w  nich  zachodzących m usi być w  n iektórych w ypadkach  
odm ienna od stosow anej dotychczas.

i )  Jak w  poprzednich rozdziałach, tak i tutaj „dobra“ rozu
m iem y w  najszerszem  znaczeniu. Tak w ięc pracę także zaliczam y do 
dóbr, którem i jednostka m oże dysponować.
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Jednakże m ożna do n ich  zasadniczo stosow ać te sa
m e m etody, które m ia ły  zastosow anie do zw ykłych  dóbr, 
a m ian ow icie  rozum ow anie na różnych stopniach  ab- 
strakcyjności, p rzy jęcie  odchyleń  trzech typów  i t. p.

2. W ykres przedstaw iający  pracę i dochód będzie  
m iał inny n ieco w ygląd, n iż zw ykły  w yk res obrazujący  
zależność m ięd zy  każdem i dw om a dobram i.

Pracę w yrazim y w  godzinach na dobę, dochód w  
złotych  na dobę. Zam iast brać ilość godzin  pracy ofiaro
w anych  przez indyw iduum  na dobę, m ożem y w ziąć ilość  
godzin czasu w olnego, pozostaw ionego sobie przez indy
w iduum , na dobę. Ta ilość b ędzie rów na oczyw iście  róż
n icy  pom iędzy 24, a ilością  godzin  pracy.

Pracę m usim y uw ażać w  tym  w ypadku za ca łk ow i
cie jednorodną, t. zn. n ie  b ęd ziem y b rali pod uw agę, czy  
indyw iduum  pracuje m niej lub w ięcej intensyw nie.

Na osi X -ów będ ziem y odm ierzać dochód; na osi 
Y-ów w  kierunku do góry czas w olny, na dół —  pracę1) . 
P oniew aż indyw iduum  m oże m ieć najw yżej 24 godziny  
na dobę do d yspozycji oś Y-ów będzie ograniczona z obu 
końców.

Rys. 35 przedstaw ia ten w ykres.
Krzywe I, I'i, I2 IT, I3 IT, i t. d. są krzyw em i indy- 

feren cji. Stosunki AiO/OO', A20/00', A30/00’ i t. d. przedsta
w ia ją  p łacę za godzinę. 0 0 '  — 24 godziny. 0 ’Y oznacza  
czas pracy d ziennej. 0 'X  p łacę dzienną.

O dcinki O TT, OTT, i t. d. oznaczają dochody dzien
ne, przy których dane indyw iduum  n ie chciałoby w cale  
pracow ać. Jeżeli indyw iduum  n ie m a żadnych innych  
dochodów poza dochodam i z pracy, w tedy n ajm n iejszy

*) Por. L. Robbins, „The E lastic ity  o f Dem and for Incom e in 
Term s of E ffort“, E conom ica 1930, str. 123— 129.
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z tych odcinków  t. j. O T i n ie p ow inien  być m n iejszy  od 
m in im u m  egzystencji. K rzyw a O’W  jest lin  ją  w ym ian  
t j. w yznacza punkty, w  których indyw iduum  zatrzym a  
s ię  za leżn ie  od w ysokości p łacy1).

Rys 35.

Jeżeli Fi Ii m a być n ajn iższą  krzyw ą indyferencji, 
w ted y  lin  ja  w ym ian  na lew o od punktu P i n ie m oże  
w łaściw ie  istn ieć. Można sobie jed n ak  doskonale w yo
brazić indyw iduum , dla którego lin  ja  w ym ian  i p ierw 
sza krzyw a in d yferen cji w ychodzą z punktu O’. Będzie  
to indyw iduum  m a ją ce  inne dochody prócz dochodów z 
pracy.

P ozatem  w y d a je  się rzeczą dosyć w ątp liw ą, żeby  
elastyczność popytu na  dochód m ogła być w  w ielu  w y 
padkach  w iększa od l 3). To znaczy, że jeże li Pi n ie bę
dzie na prawo od punktu M, to będzie bardzo b lisko n ie
go na lew o.

1) Ta lin ja  w ym ian odpowiada całkow itej krzyw ej popyt 
dochód w edług L. Robbinsa, op. cit. str. 125.

2) M ierzenie system em  M arshalla, por. rozdz. II par. 5.

413

rcin.org.pl



T en sam  rysunek m oże obrazow ać rów nie dobrze  
nietylko dobę, lecz tydzień czy m iesiąc pracy. Zasada 
rozum ow ania się n ie  zm ieni. Tu b ędziem y jed n ak  uży
w ali pojęcia  doby, część jej podczas której jest w ykony
w ana praca b ędziem y nazyw ali dniem  roboczym .

W arunkiem  rów now agi je st tutaj, ja k  zw ykle, w y
rów nanie się cen  z krańcow ą stopą substytucji. Tu bę
dziem y brali pod uw agę krańcow ą stopę substytucji po
m iędzy  dochodem , a czasem  w olnym .

Poniew aż w ykres ten przedstaw ia pracę w ykonaną  
i  dochód otrzym any w  ciągu jedn ej doby, w obec tego 
n ależy  go rozum ieć w  ten sposób, że jednostka przebyła  
w  ciągu tej doby drogę od O' do! Pi czy też P2. Ruch ten, 
który nazw iem y ruchem  dziennym , oznacza w yk on yw a
n ie pracy, za co zarabia się płacę.

Przez p ozycję jednostk i na tym  w ykresie , będziem y  
rozum ieli zaw sze je j p ozycję po dokonaniu ruchu, dzien
nego, t. j. punkt Pi lub P 2.

3. D la otrzym ania w ykresu  podanego na rys. 35 
m usim y oczyw iście uw zględnić p ierw szy stopień  prze
szkód.

D la otrzym ania odchyleń  m u sim y uw zględnić prze
szkody drugiego, stopnia. Z tych n iepodzie lność fizyczna  
i psychiczna są bardzo nieznaczne. Tak czas, odm ierzo
ny na osi rzędnych, jak  i p ieniądz odm ierzony na osi 
odciętych są bardzo podzielne. Zła in form acja  n ie b ę
dzie m iała  także m iejsca , poniew aż m am y tu zaw sze  
dokonyw any dzienny ruch objektyw ny, który nam  d aje  
in form ację o tem, jak a  jest na rynku cena za pracę.

Przeszkody drugiego stopnia m ają  w ięc  w  tym  w y
padku m ałe znaczenie. Stąd w ynika, że dopóki uw zględ
n iam y tylko przeszkody drugiego stopnia, dopóty każde,.
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n aw et bardzo drobne odchylen ie , będzie odrazu w yrów 
n ane ruchem  do rów now agi.

O dchylenie typu A, geom etrycznie w ygląd ające w  
tym  wypadku, tak ja k  i w  w ypadku zw ykłych  dóbr, ja 
ko odchylen ie się lin j i krańcow ej stopy substytucji od 
ł in j i  cen, interpretow ać będziem y, jako zm ianę subjek- 
tyw n ej oceny dochodu w  stosunku do pracy.

Im pulsam i do tego rodzaju  odchyleń  będą zm iany  
w  sytu acji jedn ostk i w ym agające zw iększen ia , lub po

zw alające na  zm n iejszen ie  dochodu. B ędzie w ięc  to po
jaw ien ie  się jak ich ś now ych  w ydatków , albo zn ikn ięcie  
potrzeby daw nych.

O dchylenie typu B, w yrażając się przez przybytek  
albo ubytek dobra, w  w ypadku  przedstaw ionym  na rys. 
35 m oże miećj m iejsce  tylko przypadkow o. B ędzie to na- 
przyk ład  om yłkow e w yk on an ie pracy, która w ca le  n ie  
jest p łatna i t. p. Poza tak iem i w yjątkow em i w yp ad ka
m i od ch y len ie  typu B w ca le  n ie m oże tu m ieć m iejsca .

O dchylenie typu C polega na zm ian ie ceny, co tu
taj oznacza płacę za godzinę. Można przyjąć, że ta; zm ia
na n ie  zachodzi podczas „ruchu dziennego“, lecz w  
przerw ie pom iędzy dw om a dniam i roboczem i.
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D ochód i praca są zw iązane z w ielom a dobram i w o
bec różnych im pulsów . Można pow iedzieć, że są on e w ię 
cej zw iązane niż zw ykłe dobra, poniew aż praw ie każdy  
im puls p ow od ujący  odchylen ie typu A p ow od uje odchy
len ie  dochodu.

4. R uchy rów now ażące typu A będą polegały  na  
tem, że ruch dzienny, d okonyw ujący  się każdego dnia  
po tej sam ej ścieżce do tego sam ego punktu Pi, pew nego  
dnia, w skutek  przekształcenia się system u krzyw ych in- 
dyferen cji, dojdzie do innego punktu Ph, i w  następnych  
dniach zaw sze będzie dochodził do tego now ego punktu.

Rys. 36 przedstaw ia od ch ylen ie i zrów now ażen ie ty
pu A. R uchem  od ch ylen iow ym  jest przekształcen ie się  
system u krzyw ych indyferencji. R uchem  rów now ażącym  
je s t  przesunięcie się pozycji jedn ostk i z Pi do P'±.

Ruch rów now ażący typu C polega na tem, że w sk u 
tek zm iany ceny, indyw iduum  zam iast przebiegać ścież
kę O Pi zatrzym ując się w  Pi, zaczyna przebiegać ścież
kę 0 ’P2, i osiąga punkt rów now agi w  i\>. R uchem  rów no
w ażącym  m ożem y w ięc  nazw ać ruch z Pi do P 2, t. j . ruch  
w yk on any  przez p ozycję jedn ostk i (rys. 37).

Skutk iem  ruchów  rów now ażących zostaj e zm ieniona  
sum a dochodu. T en fakt nazyw am y od ch ylen iem  wtór- 
nem  typu R. R eperkusje tego ruchu będą bardzo obszer
ne, bo praw ie w szystk ie dobra są w sp ółza leżn e z do
chodem .

5. R uchy rów now ażące pom iędzy pracą a docho
dem  napotykają  na przeszkody trzeciego i czw artego  
stopnia, tak ja k  i ruchy rów now ażące m ięd zy innem i 
dobram i.

Ze w zględu  na odm ienny charakter dochodu i pra
cy od innych  dóbr (a stąd i odm ienne u jęc ie  rys. 35)
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przeszkody te m uszą być trochę inaczej przedstaw ione.
Jedną z istotnych różnic pom iędzy dochodem  i pra

cą, a inn em i param i dóbr jest, że indyw iduum  zaw sze  
ofia ro w u je  sw ą pracę a żąda dochodu. N igdy n ie m oże  
być odwrotnie, jak  długo nasze indyw iduum  jest konsu
m entem .

Ruch rów now ażący jest ruchem  w ym ianow ym  w 
tern znaczeniu, że jednostka zm ienia  ilość pracy ofiaro-

Rys. 37.

w an ej wr zależności od m ożliw ego do otrzym ania docho
du. M ożliwe dwa kierunki tej w ym ian y  są: zrezygnow a
n ie  z pew nego dochodu przy zm niejszen iu  pracy albo  
ofiarow anie w ięcej pracy dla otrzym ania w iększego  do
chodu.

Ł atw o zauw ażyć, że w skutek  obow iązującej organi
za cji rynku te ruchy rów now ażące będą bardzo skrępo
w ane.

M ianow ici indyw iduum  rzadko m oże określić, w  do
godny d la sieb ie sposób, ilość ofiarow anej przez siebie  
pracy. D zień , czy tydzień roboczy m ają  określoną ilość

417

rcin.org.pl



godzin, których indyw iduum  zw ykle n ie m oże według: 
sw ego upodobania zm ien ić w  żadną stronę.

Na rys. 38 będzie to w yrażone przez stałą zaw sze  
długość odcinka 0 ’Yi.

Rys. 38 d aje  nam  obraz działania  przeszkód trzecie
go stopnia przy odchyleniu  typu C.

Gdy w  w ypadku niezm ienności godzin pracy p łaca  
wzrośnie, to jest gdy zam iast 0 'A i b ędziem y m ie li 0'A*

Rys. 38.

w tedy punkt rów now agi będzie się zn ajd ow ał w  R=, jed 
nakow oż jednostka n ie będzie się m ogła zatrzym ać w  
innym  punkcie ja k  tylko w  P2. A nalogiczna sytuacja  bę
dzie przy spadku płacy za godzinę: punkt równowmgi
jest w  Rs, ale jednostka m usi się zatrzym ać w  Ps. Tak  
w ięc ścieżka R3P1R2 w ogóle n ie m oże być przez indyw i
duum  przebyta. Jest całkow icie zam knięta. M ożliwa na
tom iast do przebycia jest ścieżka P3P1P2 w yznaczona  
przez ilość godzin pracy.
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T aki stan rzeczy dotyczy przeciętn ie zorganizow a
n eg o  przem ysłu, handlu  i t. p. Mogą jed n ak  oczyw iście  
m ieć m iejsce  zajęcia , w  których indyw iduum  m oże zm ie
n iać swój czas pracy w  szerszych lub w ęższych  grani
cach. lub naw et n ieograniczenie.

W ypadek  ograniczonych zm ian  jest zobrazow any na  
rys. 38 przez pas YjYYYaY'*, w  granicach którego indy
w iduum  m oże się poruszać. W  w ypadkach  odchyleń  
rozw ażanych pow yżej jednostka stanie w  punktach Z2 
w zględ n ie  Z3, które będą punktam i zatrzym ania.

W  w ypadku zupełnej sw obody zm ian czasu pracy  
jedn ostk a b ędzie m ogła  znaleźć się b lisko sw oich  istot
nych  punktów  rów now agi. C ałkow item u osiągnięciu  
tych  punktów  m oże stanąć na przeszkodzie (z przeszkód  
trzeciego stopnia) n iepodzielność handlow a czasu (go
dzina jest n a jm n iejszą  jednostką handlow ą w  w ielu  w y
p adk ach ).

6. R uchy odchylen iow e i rów now ażące dotyczące 
pracy i dochodu m ogą m ieć charakter pow szechny, to 
znaczy zachodzić rów nocześnie u w ielu  indywiduów". 
Skutk iem  tego m oże być zm iana cen, a z kolei i przesu
n ięcie  punktów  rów now agi, ku którym  zm ierzają  ruchy  
rów now ażące. Proces ten będzie odbyw ał się podobnie 
ja k  przy dobrach zw ykłych.
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R O Z D Z IA Ł  IX

Zakończenie

1. W  paru słow ach postaram  się zreasum ow ać w y
tyczne n in iejszej pracy.

D la przedstaw ienia popytu konsum enta w  sposób  
m ożliw ie b lisk i rzeczyw istości, n ależy  w ziąć pod uw agę  
znacznie w ięcej przeszkód, niż to jest czynione przez 
obow iązującą teorję rów now agi. D la jasn ości rozum o
w ania dogodnie jest te przeszkody podzielić na grupy i 
kolejn o  je  u w zględn iając, przechodzić w  ten sposób z 
rozum ow ania bardzo abstrakcyjnego na coraz bardziej 
realistyczne.

R ozum ując tą m etodą k olejn ych  stopni abstrakcyj- 
ności, po zbadaniu odchyleń  i ruchów  ku rów now adze, 
(których odróżniliśm y trzy typ y), dochodzim y do prze
konania, że otrzym ane punkty zatrzym ania ruchów  w y-  
m ianow ych  rów now ażących, będą od ległe dość znacznie  
od punktów  rów now agi, określonych zw ykłą m etodą. Z 
tego w ynika, że także rozm iary popytu, w ykonyw anego  
na rynku przez konsum entów , będą m u sia ły  być zm ie
n ione.

W yd aje  się, że te now e punkty rów now agi i now e  
rozm iary popytu, pow inny być b liższe rzeczyw istości, 
niż n iem i b yły  poprzednie.

Przeszkody do trzeciego stopnia w łączn ie starałem  
się u jąć tutaj w  ten sposób, aby m ożliw e było ich  opra
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cow anie m atem atyczne. To p ozostaje jeszcze do zrobie
n ia w  przyszłości.

D o opracow ania także p ozostaje śc iśle jsze  u jęc ie  
przynajm niej części przeszkód czwartego stopnia.
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DODATEK

1. Elastyczność popytu  *)

A nalityczna d efin icja  elastyczności popytu je st w e
d łu g  M arshalla2) :

—  : — gdzi e x  je s t  ilością

dobra, a y  jego  ceną. W  n aszem  u jęc iu  y  n ie  będ zie ce
ną, lecz ilością  dobra Y oddaw anego za  x, w ięc  cena do

bra X w yrażona w  Y będ zie to stosunek stąd  w zór  

n a  elastyczność popytu będzie:

d Y )
E = —  •  ̂x '

p x ’ y
x

_  dx d x . y — dy . x  x
x  ’ x 2 y

dx x y
x  ' (d x .y — d y.x)

_  dx .y  
dx . y — d y , x

  y .
dy

y ~ d x  * X

!) Por. rozdz. II par. 5.
2) M arshall, P rincip les, VIII wyd. str. 839.
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Otrzymany wzór) m ożna zilustrować na rys. 39, (por. 
rys. 3. rozdz. I I ) .

Prosta CB jest styczną do lin ji wym ian W W ‘ w  
punkcie B.

N azw ijm y  kąt ABD kątem  p, a kąt CBD kątem  a

tgP = T
dy , 

tgX =  "dx ’ Stą

CD =  . x; stąd

C A  =  y  —— .x ;  poniew aż A D  =  y, w ięc
dx

- ^ 5 - = ------5 ; c. b. d. d.
Ac y _ i y . x ’

y dx

Łatwo się przekonać, że elastyczność popytu równa 
s ię  1 w  punkcie M.
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Z rysunku w idać, że w  punkcie M y  =  m axim um , 
w obec tego w  tym  punkcie dy =  O, w tedy zaś

2. Elastyczność w ym iany  *)

W zór Ew =  — — X° : jest bardzo n iew iele
Xo Px

zm ienionym  w zorem  H icksa, który jest2)

Z rys. 40 w id ać ,że w  punkcie M:

d x 0 =  O , 
x 0 =  m inim um , 
E w (x) — O ,

!) Por. rozdz. II par. 5.
2) H icks i A llen, op. cit., str. 201.
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A nalogiczn ie będzie się przedstaw iała elastyczność  
w ym iany w stosunku do dobra Y i punktu Mi.

3. Elastyczność wym iany a wskaźniki niepodzielności1) 
Jeżeli będziem y rozpatryw ać skalę preferencyj m ię

dzy dwom a dobram i, to stw ierdzim y, że n a jm n iejsze  
jednostk i n iepodzielne tych dóbr będą m ia ły  stałą w ie l
kość. (N ajm n iejsze  jednostk i fizyczne zaw sze będą m ia
ły  stałą w ielk ość). N atom iast w skaźn ik i n iepodzielności 
będą m ia ły  w ielk ość różną, która zależeć będzie od ela-

R ys. 41.

styczności w ym ian y  w  punkcie, w  którym  indyw iduum  
się znajduje, inaczej m ów iąc od krzyw izny lin ji w y 
m ia n  w  tym  punkcie.

Z ilustrujem y to na rys. 41. Przyjm iem y, że  dobro 
X jest doskonale podzielone, dobro Y n iedoskonale. In
dyw iduum  dokonyw a zakupów  dobra Y.

i )  P or. rozdz. V. par. 1.
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rcin.org.pl



W idzim y na tym  rysunku, że  dla p rzejścia  z p ozycji 
I na II, i z II na III, indyw iduum  m u si nabyć n a jm n ie j
szą  jednostkę n iepodzielną  Y. Z d efin icji w iem y, że od
ch ylen ie , które jest zaspokojone nabyciem  n ajm n iejszej  
jed n ostk i n iepod zie ln ej, jest rów ne w sk aźn ikow i n iepo
dzielności. O dchylenie to jest przedstaw ione w  p ozycji 
I przez kąt a, w  pozycji drugiej przez kąt [3.

W id ać z rysunku, że kąt * jest w ięk szy  od  kąta  
< co znaczy, że w skaźn ik i m a ją  w  tych dw óch w y 
p adkach  w ielk ość różną.
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Travaux de l'In stitu t d'Econom ie P olitique de l'Ecole des Hautes- 
E tudes Com m erciales à V arsovie  

F ascicule 2

Jan D rew n ow sk i

D e m a n d e  i m p a r f a i t e  

RESUME

Le présent ouvrage a pour but présenter une théorie  de la  de
m ande basée sur des prém isses m oins éloignées! de la  réalité que ce lle s  
qui sont généralem ent adm ises. La théorie de la  dem ande y  est conçue 
com m e constituée par l'ensem ble des problèm es concernant la  deter
m ination  de l'équilibre du consom m ateur individuel.

Notre théorie de la  dem ande est basée sur la  théorie de la  
valeur de Pareto, com plétée par H icks et A llen (Econom ica 1934).

La défin ition  du degré d'abstraction constitue u n e introduction  
à la  su ite  de notre raisonnem ent. Le prem ier degré correspond aux 
prém isses posées par Pareto, les degrés su ivan ts fon t graduellem ent 
entrer en lign e de com pte toute une série d‘„obstacles" qu'on ne prend 
d'habitude en considération  en défin issan t l'état d'équilibre par rap
port au consom m ateur ind ividuel. Ces obstacles se com posent det 
l'in d iv is ib ilité  psychologique et physique, des in form ations im parfai
tes et des obstacles particu liers aux consom m ateurs.

Le problèm e de la dem ande est étudié dans deux phases succe- 
sives: la  déviation  de l'état d'équilibre et le  retour à cet état. Ces 
déviations sont c lassifiées , m esurées et les phénom ènes de dépendance 
m u tu elle  des b iens économ iques dans les cas de déviation  de l'état 
d'équilibre sont discutés.

On défin it ensu ite les forces tendant vers le  rétab lissem ent de 
l'équ ilibre  et on constate que, si on, prend en considération le s  obsta
c les  supplém entaires, l'état d'équilibre des ind ividus sera différent 
dans chaque cas personnel de celu i que l'on aurait obtenu en su ivan t
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la  m éthode de Pareto .11 en résulte aussi que la dem ande des consom 
m ateurs ind ividuels sur le  m arché différera de la dem ande calculée  
selon les anciennes m éthodes.

La dem ande calculée après avoir tenu com pte des obstacles 
supplém entaires décrits ci-dessus est nom m ée dem ande im parfaite. 
Cette conception est analogue à la notion du m arché im parfait ou do 
la concurrence im parfaite qui sont aujourd'hui d'usage courant en 
théorie économ ique.

La partie finale  du présent ouvrage s'étend sur la dem ande im 
parfaite pour des b iens donnés en prenant tout particulièrem ent en 
considération la dem ande pour le revenu qui s'exprim e en term es de 
travail.
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W S T Ę P

Celem  n in iejszej pracy jest w ytłom aczenie struk
turalnych zm ian  polskiego eksportu p łodów  rolnych, 
przyczem  za strukturalne b ędziem y uw ażali te zm iany, 
które ob ejm u ją  w ięk szy  okres czasu i charakteryzują  
się dużą trw ałością. Za podstaw ę badań b ierzem y ostat
n ie 12-lecie, a w ięc  okres od r. 1924 do 1935 i przyjm u
jem y  następującą  m etodę pracy.

N a w stępie za jm iem y się zagadn ieniem  pow iąza
nia zjaw isk  handlu  zagranicznego z całokształtem  ż y 
cia gospodarczego, op ierając się na podstaw ach teorji 
rów now agi, poczem  postaram y się k o lejn o  zanalizow ać  
w p ływ  zm ian poszczególnych dat system u gospodarcze
go na w yw óz p łodów  rolnych. W  ten sposób zdobę
dziem y n iezbędne w ytyczne do postaw ien ia diagnozy, 
jak ie pow inny być zm ian y  naszego eksportu rolniczego, 
jeże li b yłyby one jed y n ie  rezu ltatem  organicznych p rze
m ian  gospodarstw a polskiego.

W  drugiej części pracy przedstaw im y rzeczyw iste  
zm ian y  strukturalne eksportu n ajw ażn iejszych  płodów  
rolnych, tłom acząc je , w  m iarę m ożności, przyczynam i 
hezpośredniem i, w  izo lacji od innych  zjaw isk  gospo
darczych. Specjalną uw agę będziem y zw racali na  
zm ian y  ogólnych rozm iarów  w yw ozu i jego  struktury  
geograficzn ej.

W reszcie  w  ostatnim  rozdziale postaram y się ze

4 3 1

rcin.org.pl



staw ić zm iany rzeczyw iste ze zm ianam i przypuszczal
nym i, w yprow adzonem i na podstaw ie przesłan ek  teore
tycznych, oraz w ykazać, wr jak im  stopniu są one rezul
tatem  norm alnej ew olu cji gospodarstw a polsk iego, a w  
ja k im  innych czynników  „perturbacyjnych“.
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R o z d z i a ł  I

TEORETYCZNE PO D STA W Y  DYNAM IKI EKSPORTU 

RO LN IC ZEG O

§ 1. U w a g i  w s t ę p n e .  K lasyczna teorja handlu  
zagranicznego opierała  się na teorji w artości Ricarda 
i  M illa. Obecnie jed n ak  koncepcja  ceny naturalnej, 
jak o  podstaw a tw orzenia się stosunku w ym iennego po
m ięd zy dobram i gospodarczem i, n ie  gra ju ż w  nauce  
ekonom ji praw ie żadnej roli. P raw ie pow szechnie zosta
ła  przyjęta teorja  rów now agi gospodarczej, jako n ajd o
skonalszy produkt m yśli ekonom icznej, w y ja śn ia ją cy  
najbardziej w szechstronnie m echanizm  tw orzenia się 
cen. N atom iast teorja handlu  zagranicznego pozostała  
bez zm ian. N ajn ow sze prace z tej dziedziny głoszą jesz
cze, że o im porcie czy eksporcie danego towaru z danego  
kraju  decydują kom paratyw ne różnice kosztów  produk
cji, m ierzonych pracą. P ow staje w  ten sposób pew na  
sprzeczność. Z jednej strony w szystkie zjaw iska, zw ią
zan e z w ym ianą, w yjaśn ia  nam  teorja rów now agi go
spodarczej, z drugiej zaś —  grupa zjaw isk  handlu  za
granicznego, n ie  będąca n iczem  innem , ja k  rów nież 
zjaw isk iam i zw iązanem i z w ym ianą, rządzona jest pra
w a m i zupełn ie innem i, w ypływ aj ącem i z teorji kosztów  
kom paratyw nych .1) Z jaw iska handlu zagraniczengo da-

i )  Z w rócił na to uwagę B. Ohlin, w  artykule p. t . : „ I s t  eine  
A lodernisierung der A ussenhandelstheorie erforderlich?“ W eltw.
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dzą się natom iast doskonale w łączyć do ogólnego sy
stem u rów now agi gospodarczej, przez co zostaną w y
jaśn ione dużo w szechstronniej, an iżeli przy pom ocy te- 
orji kosztów  kom paratyw nych.

D ziałalność gospodarcza każdego społeczeństw a o- 
piera się na pew nych zjaw iskach, przyjm ow anych  przez 
ekonom ję polityczną za dane, n ie w ym agające w y ja 
śn ienia. Te „daty“, zw ane rów nież p ierw iastkam i życia  
gospodarczego, to w  p ierw szym  rzędzie liczba ludno
ści, początkow e ilości każdego dobra posiadane przez 
każdy podm iot ekonom iczny, (czynnik i produkcji lub  
dobra n ie w ym agające przetw orzen ia), struktura potrzeb  
ludności, w yrażona w postaci użyteczności ca łkow itej, 
jako fu n kcji ilości każdego z posiadanych dóbr, stan  
techniki produkcji oraz prawa, rządzące substytucją  
jedn ych  czynników  produkcji przez inne. N atom iast 
przedm iotem  badania ekonom ji politycznej są z ja w i
ska, będące w ynik iem  działalności gospodarczej spo
łeczeństw a, tak zw. w ielk ości ekonom iczne. Z aliczam y  
do nich ceny w szystkich dóbr i ich  ilości posiadane  
przez każdy podm iot gospodarczy po w ym ian ie, ilości 
dóbr dostarczone do produkcji oraz ilości dóbr prze
tworzone i skonsum ow ane.

Stanem  rów now agi gospodarczej n azw iem y „taki 
stan rzeczy, w  którym  w ielkości ekonom iczne m ogłyby

Arch. Bd. 26. „Die W ariationen des A ussenhandels sind durch die 
Untersuchung der veränderten A ustauschverhältnissen  keinesw egs 
genügend beleuchtet... W ill m an sich daher m it den W irkungen des 
Aussenhandels eingehender beschäftigen, indem  man untersucht w e l
cher Art verschiedene Veränderungen sind, so m uss die ganze P reis
bildung beachtet werden“, a o dw ie strony dalej m ów i w yraźnie, że  
„der Austausch ist nun einem al n icht nur von den kom parativen  
Kosten, sondern auch von den N achfrageverhältnissen und G leich
gew ichtsbedingungen abhängig“, (str. 112),
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pozostaw ać bez zm iany albo pow tarzać się z okresu  
na okres tak długo, aż się nie zm ienią  p ierw iastk i ży
cia  gospodarczego“,1) innem i słow y rów now aga ekono
m iczna m a m iejsce  w tedy, k iedy nastąpiło  zupełne do
stosow anie w zajm ne jednych  w ielk ości ekonom icznych  
do drugich.

T eorja rów now agi nabiera dopiero całej w yrazi
stości w  u jęciu  m atem atyczncm . N ie m ożna jedn ak  m ó
w ić o m etodzie m atem atycznej, która przeciw staw ia
łaby się innym  m etodom  badania. K ażde rozum ow anie  
log iczne sta je  się dużo bardziej przejrzyste, jeże li m oże 
być u jęte  w  form ę m atem atyczną, ale każde rozw ią
zan ie m atem atyczne n ie jest czem ś sam odzielnem , za- 
m k n iętem  sam o w  sobie, lecz pom ogą jed yn ie  do w y
tw orzenia sobie dostatecznie jasn ych  pojęć logicznych.

P opyt każdego podm iotu gospodarczego na każdy  
tow ar jest fu n kcją  w szystkich  cen. Jeżeli podm iot go
spodarczy posiada pew ien  zapas jak iegoś dobra lub  
kilk u  dóbr, które w ym ien ia  na inne dobra, to m oże w  
ten sposób otrzym ać n ieskończoną liczbę kom binacyj, 
które w szystk ie m uszą spełniać ten w arunek, że w ar
tość dóbr sprzedanych (sum a iloczynów  ilości poszcze
gólnych dóbr przez ich  ceny) m usi się rów nać w arto
ści dóbr nabytych. Z pośród tych kom binacyj podm iot 
gospodarczy w yb ierze tę kom binację, która n ajlep iej 
zaspakaja  jego  potrzeby, w  której w ięc użyteczności 
k rańcow e w szystk ich  dóbr są porporcjonalne do ich  
cen. Zatem  popyt każdego konsum enta na każdy to
w ar jest w yznaczany przez ceny w szystkich  towarów.

Z drugiej strony każda ilość każdego towaru m oże  
być w ytw orzona przy pom ocy nieskończonej ilości kom-

i )  Prot. W. Zawadzki. „Pojęcie rów now agi ekonom icznej i jego  
naukow e znaczenie“. E konom ista, rok 1928, tom  IV, str. 7.
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binacyj czym iików  w ytw órczych. Przeusiębiorca w y 
bierze tę kom binację, przy której koszty produkcji 
będą najn iższe, a będzie to ta kom binacja przy której 
produkcyjności krańcow e w szystkich  czynników' w y
twórczych będą proporcjonalne do ich cen. Koszty pro
duk cji każdego dobra m uszą się przytem  rów nać jego  
cenie, każde bow iem  odchylen ie puści w  ruch m echa
nizm  konkurencji, który spow rotem  sprow adzi obie  
w iekości do tego sam ego poziom u.

W  ten sposób każdem u system ow i cen przyporząd
kow any jest ze strony konsum entów  pew ien  popyt na 
dobra konsum cyjne i pew na podaż czynników  produk
cji, natom iast ze strony przedsiębiorców  p ew ien  popyt 
na czynniki produkcji i pew na podaż dóbr konsum - 
cyjnych. Równow aga będzie m iała  m iejsce  przy takim  
system ie cen, przy którym  popyt i podaż każdego dobra  
konsum cyjnego i każdego czynnika produkcji będą so
bie rów ne.1)

O statnie zdanie zaw iera jednak  założenie, że dane  
gospodarstw o nic zzew nątrz n ie otrzym uje i n ic  naze- 
w nątrz nie oda je. Założenie to m usi być odrzucone, 
jeżeli będziem y rozpatryw ali gospodarstw o zw iązane z 
resztą św iata w ym ianą tow arow ą. W  ogólnym  sche
m acie rów now agi gospodarczej nic się jednak  n ie zm ie
ni, tylko że podstawą dla now ego system u w ielk ości 
ekonom icznych będą już n ietylko p ierw iastk i życia go
spodarczego danego gospodarstw a, lecz pierw iastk i ży
cia gospodarczego w szystk ich  gospodarstw , zw iązanych  
ze sobą w ym ianą towarową. W yrów nanie ogólnej poda
ży i popytu oraz cen  nastąpi w  p łaszczyźnie m iędzyna
rodow ej. W ięk sze znaczen ie będą m ia ły  jed yn ie  koszty

i )  Porów naj Stackelberg. „Marktform und G leichgew icht“ W ien , 
1934, str. 0.
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transportu, które grają  rów nież n ieraz dużą rolę w e
w nątrz jednego gospodarstw a, ale p oniew aż n ie zm ie
n ia ją  sam ej istoty system u rów now agi, m ogą być po
m in ięte . R ozm iary im portu i eksportu danego gospo
darstw a przedstaw iają  się w tedy  jak o  różnica pom ię
dzy zapotrzebow aniem  i podażą każdego towaru ze  stro
n y  podm iotów  gospodarczych, będących  członkam i tego 
gospodarstw a. Bez zm ian y  dat rozm iary te n ie m ogą  
u lec zm ianie, gdyż zach w ian ie  rów now agi, jak ieb y  w te
dy nastąpiło , byłoby źródłem  pow stania takich tenden- 
cyj, któreby sprow adziły  w szystk ie w ielkości do stanu  
poprzedniego.

Pow yższe rozum ow anie p ozw ala nam  stw ierdzić, że  
zja w isk a  handlu  zagranicznego stanow ią jeden  z e le
m entów  system u gospodarczego każdego kraju  oraz że  
n ie  są one w yznaczane przez jak ąś jedn ą określoną  
przyczynę, ja k  np. kom paratyw ne różnice kosztów , lecz  
zależą  od ogółu  innych  zjaw isk  gospodarczych. W  ten  
sposób zb liżam y się do poprzednio w yłożonego stano
w iska O hlina.1)

Podstaw ą w ym ian y  m iędzynarodow ej jest odm ien
n y  kształt krzyw ych kosztów^ produkcji wr obrębie róż
nych gospodarstw  społecznych.

W  zależności od rozm iarów  produkcji danego za
kładu rozróżniam y koszty rosnące i m alejące. Praw ie  
zaw sze zw iększaniu  produkcji w  danem  przedsiębior
stw ie towarzyszy początkow o spadek kosztów  przecięt
nych, jedn ak  począw szy od pew nych  optym alnych jej 
rozm iarów , koszty zaczyn ają  wzrastać. W  jedn ych  ga
łęziach  produkcji m om ent ten odpow iada w iększym , 
W innych  m n iejszym  jej rozm iarom , nigdy jedn ak  n ie  
m oże m ieć  m iejsca  stały, n ieskończony spadek kosztów

i )  Patrz odnośn ik  na stronie 5.
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wraz ze w zrostem  produkcji. Przedsiębiorca w ięc  tak  
daleko w ysu n ie się poza m om ent optym alnych  roz
m iarów  produkcji, ja k  daleko pozw oli m u na to cena  
sprzedaw anych towarów . Zatrzym a się w  tym  m om en
cie, k ied y  cena w ytw arzanych  przezeń tow arów  zrów na  
się z ich krańcow em i kosztam i produkcji.

Jeżeli b ędziem y brali pod uw agę jak ąś całą gałęż  
produkcji, to w tedy rów ne sobie koszty  krańcow e po
szczególnych przedsiębiorstw^ m ożem y u w ażać za krań
cow e koszty produkcji danego dobra w  danem  gospo
darstw ie społecznem . W iem y, że w ła śn ie  te koszty rów 
n ają  się cenie, zaś przy w ym ian ie m iędzynarodow ej, 
w  krajach, b iorących w  niej udział, cen y  dóbr będą
cych przedm iotem  handlu zagranicznego m uszą się so
b ie rów nać, a w ięc  i krańcow e koszty p rod uk cji tych 
dóbr m uszą być także rów ne.1) K ształt k rzyw ych  kosz
tów  produkcji jest w ięc bezpośrednią przyczyną, w y 
znaczającą  rozm iary eksportu i im portu każdego to
waru.

§ 2. „ O r g a n i c z n a “ d y n a m i k a  e k s p o r t u  
r o l n i c z e g o .  Interesuje nas obecnie zagadnienie, ja k  
zm ienia  się eksport p łodów  rolnych pod w p ływ em  zm ian  
liczby ludności, struktury jej potrzeb, ak um ulacji k ap i
tału i stanu techniki. D o grupy płodów  rolnych zaliczy
m y zboża, strączkow e, w arzyw a, okopow e, w szystk ie  
produkty hodow li oraz surow ce roln icze roślinne i zw ie
rzęce. W szystk ie te tow ary m ają  tę w spólną cechę, że w7

7) Może m ieć m iejsce  wypadek, że optym alne rozm iary pro
dukcji jakiegoś dobra są bardzo wdelkie, tak, że nie m ogą być przez 
w szystk ie  przedsięb iorstw a osiągnięte. Musi to jednak zaw sze do
prowadzić do ograniczenia w olnej konkurencji pod postacią m ono
polu lub  kartelu. Porów naj G. H aberler: „Der in ternationale  H andel“. 
Berlin, 1933, str. 153.
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p rod u k cji ich  zasadniczą rolę odgryw a natura, podczas 
gdy produkcja innych  dóbr ekonom icznych opiera się 
g łó w n ie  na usługach pracy i kapitału .1) Różnica ta, jak  
się przekonam y, m a bardzo duże znaczenie i zn ajd u je  
w yraz w  zasadniczo odm iennym  kształcie krzyw ych  
kosztów7 produkcji dla przem ysłu  i rolnictw a.

Zakładam y, że w  danem  gospodarstw ie społecznem , 
które w yw ozi pew ne ilości produktów7 rolniczych, w szyst
k ie p ierw iastk i życia'gospodarczego pozostają bez zm ia
ny, a zw iększa się jed yn ie  liczba ludności. K onsekw en
cją  tego m usi być przedew szystk iem  wTzrost produkcji 
roln ej, za łożyliśm y bow iem , że „gusta“ lud n ości n ie  
zm ien ia ją  się, a w ięc  każda jednostka będzie się sta
rała konsum ow ać tyle sam o produktów  rolniczych, co 
i poprzednio. Z w iększy się jedn ak  i produkcja prze
m ysłow a, gdyż jed y n ie  część przyrostu ludności sk ie
ru je  się do rolnictw a, reszta zaś do przem ysłu. Jak 
ten ogólny w zrost produkcji odbije się na jej kosz
tach ?

W iem y, że w  produkcji w iększości dóbr istn ieje, 
nieraz bardzo daleko posunięta, m ożliw ość substytucji 
jed n ych  czyników  produkcji przez inne. Przedsiębior
ca, w ytw arzający  jak ieś dobro, dąży do takiej kom 
binacji czynn ików  w ytw órczych, która najm niej go bę
dzie kosztow ała. Jeżeli w ięc w  danem  gospodarstw ie  
społecznem  m a nastąp ić w zrost produkcji jak iegoś do
bra, to tylko w tedy  m oże się to odbyć bez zw iększen ia  
się  kosztów  produkcji, je że li dane gospodarstw o będzie  
posiadało odpow iedni zapas w szystkich  czyników  w y

i )  Dobrem, w którego produkcji czynnik  natury gra rolę n ie 
m al decydująca, jest drewno, jednak, ze w zględu na bardzo długi
okres czasu , jakiego w ym aga jego w yprodukow anie, podstaw ą badań
w szystk ich  zjaw isk  zw iązanych z produkcją leśną, m uszą być s to 
su nk ow o dużo dłuższe okresy czasu.
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twórczych, który pozw oli na zachow anie optym alnego  
udziału  każdego z nich  w  procesie produkcji. N iew ie lk i 
wzrost kosztów  m oże nastąp ić naskutek  coraz to gor
szych w arunków  lokalnych  każdego następnego zak ła
du. Każdy przedsiębiorca bow iem  w ybiera dla sieb ie  
m iejsce  najdogodn iejsze, jego następca będzie się w ięc  
zn ajd ow ał w  w arunkach już n ieco gorszych i będzie  
produkow ał ceteris paribus drożej. Tutaj m ożem y już  
zauw ażyć dużą różnicę pom iędzy produkcją przem y
słow ą a rolniczą. Zasada substytucji jednych  czynn i
ków  w ytw órczych przez inne odnosi się tak do prze
m ysłu , ja k  i do rolnictwa, je że li w ięc  założym y, że  
dane społeczeństw o m oże dow olnie zw iększać ilość k aż
dego z czynników  produkcji, to z tej strony n ie m o
żem y ani tu, ani tam  oczek iw ać w zrostu jej kosztów . 
Inaczej natom iast będą się przedstaw iały  różnice w  
w arunkach lokalnych  w arsztatów  przem ysłow ych  i rol
niczych. Przedsiębiorstw o przem ysłow e m oże się zm ie
ścić na bardzo n iew ielk im  obszarze ziem i, w obec czego  
skup ien ie produkcji przem ysłow ej w  p ew n ej, n a jd o
godniej z różnych w zględów  położonej m iejscow ości, 
jest m ożliw e w  dużo w ięk szym  stopniu, an iżeli sku
p ien ie produkcji roln iczej, gdzie stosunek w ielk ości 
produkcji do niezbędnego dla niej obszaru ziem i jest  
dużo m niejszy . A zatem  różnica pom iędzy jakością  po
łożenia ostatnio pow stałego w arsztatu, w  stosunku do 
założonych poprzednio, będzie znacznie w iększa  w  pro
dukcji rolniczej niż przem ysłow ej; innem i słow y w zrost 
kosztów  produkcji, jak o  skutek  zw iększania  się jej. 
rozm iarów, przy nieograniczonym  zapasie w szystkich  
czynników  wytw órczych, będzie w ięk szy  w  roln ictw ie, 
aniżeli w  przem yśle.

Z badajm y teraz w  jak im  stopniu słuszne jest w y
żej zrobione założenie, że dane gospodarstw o narodo
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w e m oże dysponow ać zaw sze odpow iednim  zapasem  
czynn ików  w ytw órczych. Praca jest w  naszym  w ypad
ku tym  czynn ik iem  produkcji, do którego m ają  się  
dostosow ać w szystk ie inne. Z w iększen ie liczb y ludności 
m usia łoby w ięc  za  sobą pociągnąć wzrost zapotrzebo
w a n ia  na m aterja ln e środki produkcji i na ziem ię. 
Z w iększone zapotrzebow anie na m aterja ln e środki pro
duk cji m oże być stosunkow o łatw o zaspokojone w  dro
dze im portu, lub też odpow iedniego przedstaw ien ia pro
d u k cji przem ysłow ej,1) co m oże być zw iązane z pew 
nym , aczkolw iek  na długą m etę n iew ielk im  w zrostem  
kosztów . Inaczej jest jedn ak  z ziem ią. W zrost popytu  
na ziem ię m oże zostać zaspokojony jed yn ie  w  takich  
krajach , które p osiad ają  jeszcze pew ne jej obszary le 
żące odłogiem . W  k rajach  o strukturze gospodarczej, 
zbliżonej do eu rop ejsk iej, zw iększony popyt na ziem ię  
n ie m oże być w ogóle zaspokojony. Pociąga to za sobą 
stale zm n iejsza jący  się udział ziem i w  stosunku do in 
nych czynników  w ytw órczych, w  produkcji w szystkich  
dóbr ekonom icznych, a co zatem  idzie —  oddalanie się  
od optym alnego udziału  w szystkich  czynników  w ytw ór
czych i w zrost kosztów  produkcji.

Tutaj m ożem y rów nież zaobserw ow ać dużą różnicę  
p om iędzy produkcją roln iczą a przem ysłow ą. W  prze
m yśle, gdzie ziem ia  jak o  czynnik  w ytw órczy  gra sto
sunkow o n iew ielk ą  rolę, tendencja do w zrostu  kosztów  
naskutek  braku odpow iedniej ilości ziem i, n ie  m a pra
w ie  żadnego znaczenia. N atom iast w  roln ictw ie, gdzie 
ziem ia  jest podstaw ą w szelk iej produkcji, n iem ożność

i )  Szereg uwag na tem at zm ian  w  produkclji dóbr kapitałow ych  
jako skutku zm ian y liczby ludności, zaw ieraja  artykuły  M ichała 
K aleckiego p. t . : „Trzy uk łady“. E konom ista, 1934, t. III, str. 54 oraz 
Leopolda Leinkram a p. t.: „Postęp techniczny a tendencje roz

w o jo w e  kap ita lizm u “. E konom ista, 1934, t. IV, str. 56.
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zw iększen ia  obszaru upraw y w raz ze w zrostem  rozm ia
rów  produkcji pociga za sobą stałe oddalan ie się od op
tym alnego udziału  w szystk ich  czynników  w ytw órczych  
i jest źródłem  bardzo dużego wzrostu kosztów . T em  tło- 
m aczy się praw o zm n iejszającej się w y d a jn o śc i w  rol
n ictw ie.1)

Jeżeli w ięc  porzucim y fik cy jn e  za łożen ie  o nieogra  
niczonym  zap asie w szystkich  czynników  w ytw órczych  w 
danem  gospodarstw ie społecznem , to różnica pom iędzy  
produkcją roln iczą a przem ysłow ą sta je  się jeszcze  
w iększa. Innem i słow y w zrost produkcji w  roln ictw ie  
m oże się odbyw ać przy dużo w ięk szym  w zroście jej 
kosztów, an iżeli w  przem yśle.

W idzieliśm y, że zw iększanie produkcji w  jednem  
przedsiębiorstw ie przem ysłow em  prow adzi początkow o  
do spadku kosztów. R ejon  d egresji kosztów  produkcji 
m oże być n ieraz bardzo duży i dopiero przy stosunko
w o w ielk ich  jej rozm iarach przedsiębiorstw o w ejd z ie  w  
rejon  progresji kosztów . K orzyści, p łynące ze zw iększa
nia produkcji w  jed n em  przedsiębiorstw ie, n azyw am y  
korzyściam i „w ew nętrznem i“ (in ternal econom ies). O- 
bok tego istn ie ją  jed n ak  korzyści, które zależą od ogól
nej produkcji danego dobra w  danem  gospodarstw ie  
społecznem , od jego  rozw oju gospodarczego i te nazy
w am y „korzyściam i zew nętrznem i“ (external econo
m ies .)2). Są to w  p ierw szym  rzędzie: odpow iednio zróż
n icow any rynek  pracy, w ykszta łcone pom ocnicze gałę
zie przem ysłu i t. d. W  niektórych  gałęziach  produkcji 
korzyści zew nętrzne są tak duże, że k om p en sują  z nad

1) Porów naj pracę M. B ye: „Les lo is  de rendem ent non propor- 
t io n e l“. Paris, 1928.

2) A. M arshall. „Zasady ekonom iki“ . Tłum . Cz. Znam ierow ski. 
W arszawa, 1925, t. I, str. 258 i nast.
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w yżką w zrost kosztów , ja k i pow in ien  nastąp ić z po
przednio w yłożonych  przyczyn. M ów im y w tedy, że da
na gałęź przem ysłu  (a n ie dane przedsiębiorstw o, gdyż 
to zaw sze przechodzi przez m om ent optym alnych roz
m iarów  produkcji i wTkracza w  rejon  progresji kosztów ) 
podlega praw u zw iększającej się w ydajności. W aga  
korzyści zew nętrznych  m oże być bardzo różna w  po
szczególnych gałęziach  produkcji, zaw sze jedn ak  dzia
ła ją  one w  kierunku obniżania stopy zw iększan ia  się 
kosztów , rozpatryw anych wr p łaszczyźnie całego gospo
darstw a społecznego, a n ie  pojedynczego przedsiębior
stwa.

K orzyści zew nętrzne n ie m a ją  natom iast praw ie  
zu p ełn ie m iejsca  w  roln ictw ie. Stopa przyrostu kosztów', 
jako skutek zw iększania  się produkcji, n ie u lega wdęc 
tutaj żadnej zm ianie.

P ow yższe uw agi na tem at praw a n ieproporcjonal
nej w yd ajn ości w  przem yśle i w  roln ictw ie pozw alają  
nam  stw ierdzić, że ogólny w zrost produkcji gospodar
stw a społecznego, jak i się będzie odbyw ał naskutek  
przyrostu ludności, pociągnie za sobą ceteris parihus 
w iększy  w zrost kosztów  w  rolnictw ie, jako całej ga łę
zi produkcji, an iżeli w  przem yśle, jeże li w ogóle ja k i
k olw iek  wprost kosztów' będzie m ia ł tam  m iejsce .1) Zba- 
d ajm y teraz, jak i to w yw rze w7pływ  na eksport płodów' 
rolnych.

Przypuśćm y, że dwa gospodarstw a narodowe, w y 
m ien iające pom iędzy sobą towmry, zn a jd u ją  się w  sta
n ie rów now agi ekonom icznej. W iem y, że ilości w yw o
żone i przyw ożone przez każde z n ich  są ściśle w yzna

i)  K oszty produkcji m ierzym y pieniądzem . M usim y tylko za
łożyć, że n ie  w p ływ a on zupełn ie na poziom  cen żadnego z towarów.
Innem i sknvy, przyjm ujem y „pieniądz neutra lny“, n ie  w dając się
w  jego rozw iązanie praktyczne.
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czone przez p ierw iastk i życia gospodarczego oraz 2 t  ce
ny w szystk ich  dóbr biorących udział w  w ym ian ie  są  
jedn ak ow e w  obu krajach . Istn ieje w ięc  pew na relacja  
cen  w ytw orów  przem ysłow ych  do cen  p łodów  rolnych, 
jedn ak ow a dla obu gospodarstw.

Załóżm y teraz, że w  jedn ym  z tych  k rajów  zw ięk 
sza się liczba ludności. Skutkiem  tego zw iększa  się pro
dukcja, zarów no rolnicza, ja k  i przem ysłow a. P rzy jm ij
m y  najp ierw , że n ie  następują żadne zm ian y w  w ym ia
n ie m iędzynarodow ej, a w ięc  w zrost p rod uk cji odbyw a  
się w yłączn ie dla pokrycia zapotrzebow ania zw iększa
jącej się ludności. Z w iększanie się p rod uk cji pociągnie  
za sobą w zrost jej kosztów , w ięk szy  w  roln ictw ie, an iże
li w  przem yśle. R elacja  cen w ytw orów  przem ysłow ych  
do cen p łodów  rolnych w  kraju , w  którym  nastąpiło  
zw iększen ie liczb y ludności zm ieni się na korzyść p ło
dów  rolnych. W zrost w szystkich  cen, zm n iejszon y  przez 
spadek cen  dóbr produkow anych przez p od legające  
praw u zw iększającej się w yd ajn ości ga łęzie produkcji, 
p ociągnie za sobą zachw ian ie się b ilansu  handlow ego. 
Z m ieni się w ięc  relacja  w artości jednostek  tow arów , 
p rzyjętych  za p ien iądz,1) skutkiem  czego obniży się o- 
gólny poziom  cen w  k raju  o zw iększającej się liczb ie  
ludności w  stosunku do zagranicy. Ceny w ytw orów  
przem ysłow ych  okażą się tam  n iższe niż w  innych kra
jach, zaś ceny p łodów  rolnych w yższe. W yrów nan ie cen  
w  obu k rajach  m oże nastąp ić jed yn ie  naskutek  w zro
stu produkcji przem ysłow ej w  kraju , gdzie m ia ł m ie j
sce przyrost liczby ludności, a spadku w  drugim , oraz 
przez zm niejszen ie się produkcji roln iczej w  p ierw -

i )  W  gospodarstw ie posługującem  się p ieniądzem  bankow ym  
będzie m ia ło  m iejsce  ograniczenie dzia ła lności kredytow ej banku  
em isyjnego, co pociągnie za sobą obniżenie się  w szystkeh  cen w  sto
sunku do zagranicy.
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szym , a w zrost w  drugim . W yw óz płodów  rolnych pier
w szego k raju  zm niejszy  się w ięc na korzyść eksportu  
produktów  przem ysłow ych. A zatem  przyrost ludności 
w  ja k im ś kraju  prow adzi ceteris paribus do zm niejsze
n ia  jego  eksportu p łodów  rolnych.

Pow yższe rozum ow anie m iało  jed yn ie  na celu  w y
kazanie tendencyj jak ie  pow stałyby naskutek  przyro
stu ludności. N ie rości sobie natom iast pretensji do do
kładnego i chronologicznego przedstaw ien ia zjaw isk , 
jak ie  w tedy  będą m ia ły  m iejsce . Pozw ala nam  to jed 
nak stw ierdzić, że różnice pom iędzy p ierw otnym  sta
nem  rów now agi badanych  gospodarstw  narodow ych, a 
tym, ja k i się w ytw orzy po zw iększen iu  się w  jed n ym  z 
nich  liczby ludności, będą m iędzy innem i p olegały  w ła 
śn ie na zm niejszen iu  się  eksportu p łodów  rolnych.

Jeżeli przyrost ludności będzie się odbyw ał w  obu 
k rajach  jednocześn ie, to z dużo m n iejszą  ścisłością, a- 
n iżeli poprzednio, m ożem y pow iedzieć, że eksport z 
kraju , gdzie stopa przyrostu jest w iększa, zm niejsz}' 
się, zaś im port do tego k raju  wzrośnie. W ogóle m usim y  
pam iętać, że z jaw isk a  handlu  zagranicznego w yzn acza
n e są przez w szystk ie inn e zjaw iska gospodarcze, tego 
rodzaju  w niosk i zaw sze w ięc  będą zaw iera ły  pew ne  
przybliżenia, w yrażone k lauzu lą  ceteris paribus.

Przez w zrost ak um ulacji kapitału  rozum iem  zw ięk
szanie się stopy oszczędzania. B ezpośrednim  tego rezul
tatem  będzie zw iększen ie się produkcji dóbr inw esty
cyjnych, a zm niejszen ie p rodukcji dóbr konsum cyjnych. 
Po pew nym  czasie nastąpi jednak  w  danem  gospodar
stw ie społecznem  ogólny w zrost produkcji przem ysło
w ej. Może rów nież zw iększyć się i produkcja rolnicza, 
gdyż w zrost dobrobytu m oże podnieść stopę odżyw ia
nia się ludności. N ie n ależy  jedn ak  oczek iw ać bardzo  
dużego jej w zrostu. N astąp ią  raczej przesunięcia w
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sk ładzie k onsum cji odżyw czej, w yrażające się w  m niej - 
szem  spożyciu w ytw orów  roślinnych, a w ięk szem  zw ie
rzęcych, m oże się n ieco zw iększyć konsum cja  ow oców  
egzotycznych, kakao i innych  używ ek i odżyw ek, pro
dukow anych jed yn ie  w  ściśle określonych  okolicach  
globu ziem skiego. N atom iast ogólne rozm iary konsum 
c j i odżyw czej przy n iezm iennej liczb ie ludności m ogą  
się zm ien iać jed yn ie  w  tym  w ypadku, je że li dane go
spodarstw o społeczne zn ajd u je  się na tak  n isk im  stop
n iu  rozw oju gospodarczego, że przeciętna stopa odży
w ian ia  się ludności jest n iew ystarczająca.

W idzieliśm y, że w zrost produkcji p rzem ysłow ej 
m oże się odbyw ać przy kosztach rosnących lub m a le
jących , za leżn ie od tego, czy zew nętrzne korzyści zw ięk 
szenia produkcji k om pensują  coraz to w ięk sze  je j kosz
ty w  każdem  następnem  przedsiębiorstw ie. W  krajach  
zacofanych pod w zględem  rozw oju przem ysłu zew n ętrz
ne korzyści m a ją  zw ykle dużo w iększe znaczen ie, an i
że li w  krajach  posiadających  przem ysł dostatecznie ju ż  
rozw inięty  i zróżnicow any. D latego też w  k rajach  roz
w ija ją cy ch  dopiero produkcję przem ysłow y w zrost jej 
rozm iarów  pociąga za sobą raczej spadek kosztów' krań
cow ych, rozpatryw anych w  płaszczyźnie całego gospo
darstwa narodowego.

Tak w ięc w zrost ak um ulacji kapitału  prow adzi 
w krajach, zn ajd u jących  się na n isk im  stopniu rozw oju  
gospodarczego do w zrostu krańcow ych kosztów  produk
cji roln iczej, a spadku przem ysłow ej, natom iast w  kra
jach  bogatych, wzrost krańcow ych kosztów  produkcji 
rolniczej nastąpi w  dużo m n iejszych  rozm iarach, jeże li  
w ogóle nastąpi, zaś spadek  kosztów  krańcow ych w  prze
m yśle zm ieni się na ich wzrost.

O dm ienne też będą skutki zw iększania  się stopy  
oszczędzania na eksport p łodów  rolnych w  bogatych
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k rajach  uprzem ysłow ionych  i b iednych  nieuprzem ysło- 
w ion ych . W  krajach  n ieuprzem ysłow ionych  w zrost a- 
k u m u la cji kapitału  pociągnie za sobą zm ianę re lacji 
cen  w ytw orów  przem ysłow ych do cen  płodów rolnych  
na korzyść tych ostatnich, co w  sposób, przedstaw iony  
przy badaniu w pływ u przyrostu ludności na eksport 
płod ów  rolnych, m usi doprow adzić do spadku ich  
w yw ozu. N atom iast w  krajach  uprzem ysłow ionych  
relacja  cen w ytw orów  przem ysłow ych  do cen pło
dów’ rolnych w ogóle się n ie  zm ieni, a naw et m oże się 
zm ien ić w  kierunku odw rotnym , w y w o łu ją c  rów nież  
odwrotne skutki w  handlu zagranicznym . P on iew aż  
jed n ak  p łody rolne eksportują  praw ie w yłączn ie kraje  
nieuprzem ysłow ione, w ięc m ożem y tw ierdzić, że wzrost 
ak um ulacji kapitału  pociąga za sobą ceteris paribus 
zm n iejszen ie  się eksportu rolniczego. N ie będzie tem u  
p rzeciw dzia łać w zrost stopy oszczędzania w  kraju  od
biorczym , gdyż, ja k  w idzieliśm y, w  krajach  uprzem y
słow ionych, a takie w łaśn ie  są głów nem i odbiorcam i 
płodów  rolnych działa on na handel zagraniczny dużo 
słab iej, a n iek iedy  naw'et w' odw rotnym  kierunku.

Postęp technik i w yraża  się w  spadku kosztów  pro
duk cji tych gałęzi, których dotyczy. Jeżeli w ięc  postęp  
techniczny m a m iejsce  w  produkcji p rzem ysłow ej, to 
zm ienia się relacja  cen w ytw orów  przem ysłow ych do 
cen p łodów  rolnych na korzyść tych ostanich  i nastę
puje zm n iejszen ie  się eksportu rolniczego, natom iast 
postęp techniczny w  ro ln ictw ie zw iększa eksport płodów  
rolnych.

Z m iany w  strukturze potrzeb ludności m ogą iść w  
kierunku zwdększania się  k onsum cji odżyw czej, co po
ciąga za sobą w zrost produkcji i jej kosztów' w  rol
n ictw ie, a w ięc  spadek w yw ozu  p łodów  rolnych, lub też 
w  kierunku zw iększania  się k onsum cji przem ysłow ej, 
co w yw oła  zjaw isk o  odwrotne.
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Zm iany w szystk ich  „dat“ system u gospodarczego  
w ystępu ją  przew ażnie jednocześn ie, w obec czego zm ia
ny eksportu p łodów  rolnych będą ich  w spólną  w yp ad 
kową, zn iekształconą n ieraz bardzo przez posunięcia  po
lityczno-gospodarcze oraz czynn ik i konjunkturalne.

§ 3 .  P o l i t y k a  h a n d l u  z a g r a n i c z n e g o  
Polityka handlu  zagranicznego n ie m a jed y n ie  na celu  
zw iększen ia  lub zm niejszen ia  rozm iarów  eksportu, czy  
im portu danych towarów. C elem  jej jest rów nież od
działyw ania na życie gospodarcze w ew nątrz gospodar
stw a społecznego, popieranie pew nych  gałęzi produkcji 
kosztem  innych, u p rzyw ilejow yw an ie  pew nych  grup  
ludności w  podziale dochodu społecznego i t. d. Czy 
cele polsk iej polityki handlu zagranicznego są słuszne  
i czy środki, jak ie  ku tem u przedsięw zięto  doprow a
dziły  do pożądanego rezultatu, tern się za jm ow ać nie  
będziem y. Praca n in iejsza  bow iem  m a za zadan ie je 
dynie w yjaśn ien ie  zm ian  strukturalnych polsk iego eks
portu zbożow ego i hodow lanego, zaś ocena poszczegól
nych posunięć polityczno-gospodarczych rządu n ie sta
now i ju ż przedm iotu naszych rozw ażań. D latego szcze
gółow ą analizę w p ływ u  polityki handlu  zagranicznego  
na całość gospodarstw a narodow ego uw ażam  za zbędną.

M usim y jed yn ie  stw ierdzić, że cła przyw ozow e i 
prem je w yw ozow e w p ły w a ją  bezpośrednio na zm n iej
szenie im portu lub zw iększen ie eksportu tow arów , któ
rych dotyczą. Cła w yw ozow e d zia ła ją  w  kierunku od
w rotnym . System  ceł m oże być zastąp iony przez reg la
m en tację  obrotu i politykę kontygentow ą, co przy ide- 
alnem  kalkulow aniu  w ysokości stawmk celnych  i kon
tyngentów  pow inno doprow adzić do tych sam ych rezul
tatów.
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§ 4. P e r t u r b a c y j n y  w p ł y w  w a h a ń  k o n 
i u n k t u r a l n y c h .  W  poprzednich paragrafach  po
słu g iw aliśm y się stale założeniem , że badane k raje zn aj
d u ją  się w  stanie rów now agi gospodarczej. W  rzeczy
w istości jednak, żadne gospodarstw o stanu takiego n i
gd y  n ie osiąga. N astępu jące stale po sobie okresy oży
w ien ia  i depresji, charakteryzujące się dużem i nieraz  
w ahaniam i produkcji i cen, d zia ła ją  perturbacyjnie na 
praw id łow y i rów nom ierny przebieg zm ian w  handlu  
zagranicznym .

Pod w p ływ em  w ahań konjunkturałnych  zm ienia  
się przcdew szystk iem  stosunek rozm iarów  eksportu do 
zbytu w ew nętrznego. „W  okresach ożyw ienia  konjunk- 
turalnego, rozw ijającego  się ruchu inw estycyjnego i 
w zrostu cen i zysków  zw iększa się udział zbytu w e 
w nętrznego, a m a le je  udział eksportu. Odwrotnie, w  
okresach zn iżkow ej fa li: kurczeniu się działalności in- 
w estytyjn ej i pojem ności rynku oraz spadkow i cen to
w arzyszy  w zględny wzrost ekspansji eksportow ej oraz 
zw iększan ie się udziału  eksportu w  zbycie ogólnym . 
W  ten sposób w ahania  w  eksporcie idą —  jeśli n ie w  
ilościach  absolutnych, to przynajm niej stosunkowo —  
w  kierunku przeciw nym  do w ahań produkcji, m ają  
zatem  tendencję do łagodzenia  w ahań konjunktural- 
n y ch .1)

Pozatem  zm ienia  się podczas przebiegu cyklu kon- 
junktury struktura tow arow a handlu zagraniczengo. 
W zrost bezrobocia w  czasie d epresji zm niejsza spoży
c ie  produktów rolnych, produkcja ich jest jednak  dużo 
m niej zależna od w ahań konjunktury, niż produkcja  
przem ysłow a. Jest to poczęści rezultatem  dłuższego pro-

t)  Ludwik Landau: „W ywóz polsk i w  okresie kryzysu“. Prace 
In sty tu tu  B adania K onjunktur Gospodarczych i Cen. W arszawa, 
1934 r. tom  III, zeszyt III— IV, str. 10.
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cesu w ytw órczego w  roln ictw ie, oraz zm iennych  w a
runków  atm osferycznych, co uniem ożliw ia  szybkie do
stosow anie podaży do popytu. Z asadniczą rolę gra tu  
jed n ak  specyficzna reakcja rolnictw a na w ah an ia  cen. 
M ianow icie spadek  cen w yw ołu je  tendencję do zw ięk 
szenia podaży, ażeby w  ten sposób pow etow ać sobie  
zm niejszen ie się  dochodu na jednostkę p rodukcji1) .  
W  okresie d epresji roln ictw o pracuje naogół ze stra 
tam i, ale rozm iary produkcji zm n iejsza ją  się n ieznacz
nie lub w cale. Rezultatem  tego je st zm iana re lacji cen  
na korzyść artykułów  przem ysłow ych  i zw iększen ie eks
portu płodów  rolnych.

Zm iany, jak ie  tu m ogą zachodzić, są jed n ak  bar
dzo trudne do przew idzenia, tak, że badanie dynam iki 
eksportu n a leży  opierać na danych, odnoszących się do  
dłuższego okresu czasu, ażeby m ożna było operow ać  
kilkoletn iem i średniem i. W tedy  zm iany k onjnukturalne  
zostaną m niej w ięcej usunięte i obraz, jak i otrzym am y  
m oże być zestaw iony z w yn ikam i rozum ow ania, opar
tego na teorji rów now agi.

') N ie w szędzie m a to m iejsce. Np. w  Stanach Z jednoczonych  
na spadek cen roln ictw o reagow ało zm niejszen iem  podaży. (P orów 
naj E. W agem ann: „Metody w alk i z kryzysem “. W arszawa, 1935, 
str. 75^6).
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R o z d z i a ł  II 

W Y W Ó Z  ZBÓŻ

§ 1. W s t ę p .  Polska zn a jd u je  się na granicy po
m ięd zy  eksporteram i, a im porteram i zbóż. Stan ten nie  
je s t  korzystny dla gospodarstw a polskiego, gdyż ceny  
zbóż kszta łtu ją  się u nas raz jak  w  krajach  im portu- 
jcąych, raz ja k  w  eksportujących, co w  dużym  stopniu  
zw iększa ich  w ahan ia  i u niem ożliw ia osiągnięcie na- 
w et w zględnej stab ilizacji w arunków  w  rolnictw ie. Z 
pow yższych w zględów  nasz eksport zbóż przedstaw ia  
się dosyć chaotyczn ie i uchw ycenie jego  tendencyj roz
w ojow ych  napotyka na duże trudności.

Na w yw óz zbóż z P olsk i w p ływ ały  trzy zasadnicze  
czynn ik i: spożycie w ew nętrzne, rodzim a produkcja  
oraz sytuacja  na rynku św iatow ym . Zm iany, jak ie  za
szły  w  naszym  eksporcie zbożow ym  b yły  w ypadkow ą  
zm ian tych  trzech czynników , zm odyfikow aną nieraz  
znacznie przez posunięcia  polityczno-gospodarcze.

§ 2 .  Ś w i a t o w y  r y n e k  z b o ż o w y .  U dział 
zbóż w  ogólnej konsum cji odżyw czej jest obecnie n iż
szy, an iżeli był przed w ojną. W zrosło natom iast spo
życie  tłuszczów , cukru, ja j, ow oców  i jarzyn, zaś kon- 
su m cja  m ięsa  n ie zm ieniła  się praw ie zupełnie. Te 
zm ian y  w  sk ładzie pożyw ien ia  m ożna scharakteryzo
w a ć  jako p rzesun ięcie się konsum cji na n iekorzyść w ę
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glow odanów , gdyż spodek spożycia zbóż, a także ziem 
niaków  n ie został zrów now ażony przez wzrost spożycia  
cukru, ow oców  i jarzyn. W ed ług  ob liczeń  N iem ieck iej 
K om isji A nkietow ej, spadek k onsum cji zbóż w ynosi w  
N iem czech 11,8% (1926/30 —  1909/13), w  A nglji — 
9,7% (1924/27 -1905/9), a w  Stanach Z jednoczonych — 
25,2% (1927— 1909).')

Popyt na zboża koncentruje się g łów nie w  k rajach  
E uropy Z achodniej, Północnej i części Środkow ej. Po  
w oj nie m ożem y tam  zaobserw ow ać w zrost upraw y zbóż, 
co je st w yrazem  pow szechnej dziś praw ie w e w szyst
k ich  krajach  tendencji do usam odzieln ian ia  się tak w  
produkcji przem ysłow ej, ja k  i roln iczej. N astępstw em  
tego je s t  zm n iejszen ie  się popytu na zboże ze strony  
krajów  Europy Zachodniej i Północnej.

D otyczy to jedn ak  tylko zbóż chlebow ych, nato
m iast spożycie zbóż pastew nych w zrasta i to szybciej 
an iżeli ich  produkcja. Przyczynia się do tego rozwój 
hodow li w  krajach  Zachodnio- i Północno-E uropejskich  
N iedobór zbóż pastew nych  zw iększa się w ięc  sta le i  
szybko. D la jęczm ien ia  np. w  ciągu 8 lat praw ie się  
podw oił, dla ow sa zm niejszy ł się n ieco w  latach  1924-28, 
poczcm  wzrósł, przekraczając n ieznaczn ie poziom  z lat 
1922-24, przy w zroście produkcji o 10%.

Tablica 1 przedstaw ia zm iany, jak ie zaszły  w  
produkcji i zapotrzebow aniu na zboże zagraniczne w  
głów nych krajach  im portujących. S iln y  w zrost przy
w ozu pszen icy w  latach 1924-28, przy dużo w iększych  
zbiorach, niż w  latach  poprzednich n ależy  w  dużej czę- 
przypisać przesunięciu  konsum cji na korzyść pszenicy,

i)  „Der Deutsche A ussenhandel unter der E inw irkung w eltw irt
schaftlicher Strukturwandlungen. Bearbeitet und herausgegeben vom  
In stitu t für W eltw irtschaft und Seeverkehr an der U n iversität K iel“. 
Publikacje K om isji A nkietow ej, tom  20. Berlin 1932, str. 19.
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a n iekorzyść żyta, pod w p ływ em  w ysokiej konjunktury  
przem ysłow ej. W  w arunkach  „norm alnych“ w zrost n ie
doboru pszenicy, a spadek  żyta byłby  praw dopodobnie  
n ieco  łagodn iejszy.

T ablica 1.

R o k

P ro d u k cja  i n ie d o b ó r  4-ch  
ja c h  E u r o p y  P łn . Z ach .

za sa d n ic z y c h  z b ó ż w k r a -  
i Ś ro d . (w  m iljo n a ch  q)

P sz e n ic a Ż y to J ę cz m ień O w ies

prod. n ie d .1) prod. n ie d .1) prod. n ied . prod. n ied .

1922 — 24 225,8 144.1 110,6 16,2 91,5 19,4 187,8 13,0

1924 — 28 248,0 158,7 127,1 10,6 102,0 28,$ 209,4 10,7

1930 — 32 275,3 143,4 141,8 10,3 108,8 33,2 206,5 13,6

Po w o jn ie  m ia ł m iejsce  stopniow y w zrost upraw y  
w szystkich  4-ch zasadniczych  zbóż. N ajbardziej rów no
m iern ie w zrastają  obszary obsiew ane pszenicą, (ostat
n io spadek w  Stanach Z jednoczonych), natom iast 
zasiewry żyta, jęczm ien ia  i ow sa osiągnęły  m ak si
m um  w  r. 1929/30, poczem  stopniow o zm n iejsza ją  się, 
jed n ak  stale są jeszcze w ięk sze  niż w  roku 1924. Zbiory 
w yk azu ją  stosunkow o duże w ahania, a to skutkiem  
zm iennych urodzajów , ogólnie jed n ak  m ają  tendencję  
do wzrostu.

O becnie na czoło producentów  pszen icy i  jęczm ie
n ia  w ysu w ają  się zdecydow anie kraje zam orskie, a w ięc  
U.S.A., Kanada, A regentyna i A ustralja. P racują  one  
teraz w  w iększej części na eksport (z w yją tk iem  U.S.A.) 
i wywiożąj praw ie 75°/o całej sw ójej produkcji.

P rzyczyną tak szybkiego rozw oju  upraw y pszen icy  
w  k rajach  zam orskich jest postęp techniczny. D zięki 
w yh od ow aniu  gatunków1 pszenicy o sp ecja ln ie  krótkim

i )  W raz z m ąką przeliczona po 75«/o ziarna.
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okresie w egetacji m ożna było za jąć pod upraw ę obszary  
w Północnej K anadzie, które przedtem  n ie m ogły  być  
w ykorzystane, zaś przez zastosow anie system u n aw ad
nian ia „Dry F arm ing“ um ożliw iono upraw ę pszen icy  w  
suchych  okolicach A ustralji i na zachodzie S tanów  Z jed
noczonych. D rugim  p rzejaw em  postępu technicznego  
je s t  m ech an izacja  produkcji zbożow ej. Z astosow anie  
żniw iarko-m łocarki, która dopiero um ożliw iła  n a jlep 
sze w ykorzystanie traktora, obniżyło tak znaczn ie koszty  
upraw y, że naw et przy bardzo n isk ich  cenach  produk
c ja  zbóż w  k rajach  zam orskich  zup ełn ie się n ie  zm n iej
sza .1)

W ażnym  czynnikiem  na m iędzynarodow ym  rynku  
zbożow ym  są jeszcze t. zw . stock‘i, czy li zap asy  zbóż 
niesprzedanych  w  ciągu jedn ego  roku gospodarczego. 
S lock ‘i m am y w  K anadzie i w  Stanach Z jednoczonych  
A m eryki, co w iąże się ze sp ecja ln ą  organ izacją  sprze
daży w  tych dwu krajach . R olnictw o k an ad yjsk ie  jest  
zorganizow ane w  pew nego rodzaju  syndykat sprzedaży' 
„Canadian W h eat P ool“. Syndykat ten dążył do utrzy
m yw ania m ożliw ie w ysok iej ceny pszen icy  przez ogra
n iczen ie podaży. Stock‘i zaczął tw orzyć w  r. 1926, je d 
n ak  ju ż w  1929 n ie potrafił opanow ać spadku cen, a 
naw et groziła m u lik w id acja , gdyby n ie pom oc rządu. 
Ogromne składy' pszen icy ju ż się w praw dzie n ie zw ięk 
szają , jedn ak  ciążą stale na rynku i u n iem ożliw iają  
jak ąk olw iek  zw yżkę cen.

W  Stanach Z jednoczonych A m eryki stock‘i tworzył 
początkow o handel pryw atny, a od r. 1929 now outw o-

r) Porów naj Enqette —  A usschuss op. cit. str. 48 i nast. oraz 
W arm bold „Gedanken zur G etreidekrise“ aus e inem  Vortrag bei der 
Tagung der in ternationalen  Agrargom ission am 8 August 1930 in 
Antverpen, cytow'ane u E. W agem anna: „Struktur und R hytm us der 
W eltw irtschaft“, Berlin 1931, str. 334.
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rzony „F édéral Farm  B oard“ za pośrednictw em  tow a
rzystw a „Grain Stab ilisation  Corporation“. Do roku  
1931 p otrafił on  utrzym ać ceny w  U.S.A. na poziom ie  
cok olw iek  tylko n iższym  od cen europejskich , jednak  
ju ż  w  1931 r. m usiał zaprzestać zakupów  interw encyj
nych, tak że całą tę ak cję n ależy  ocenić jako zupełnie  
chybioną. Zarówno „C anadian W h eat P ool“ ja k  „Grain 
Stabilisation  Corporation“ n ie p otrafiły  zu p ełn ie usta
b ilizow ać ceny pszen icy z tej prostej przyczyny, że przy  
pom ocy środków, jak iem i rozporządzały jest to w ogóle  
niem ożliw e.

R ezultatem  a k cji w aloryzacyjnej w  K anadzie i Sta
nach  Z jednoczonych jest nagrom adzenie ogrom nych za
pasów  pszenicy, osiągających  w  r. 1931 praw ie 10% 
zbiorów  św iatow ych. Stanow ią one pew nego rodzaju po
daż potencjalną, która w  każdej ch w ili m oże być zm obi
lizow an a i n ie  dopuścić do ja k ie jk o lw iek  zw yżki cen. 
Stock‘i pozostałych  zbóż, a  w ięc  żyta, jęczm ien ia  i owsa  
n ie  m a ją  tak w ielk iego  znaczenia dla rynku św iatow e
go, ja k  stock‘i pszenicy. N iek ied y tylko przekraczają  
one n ieznaczn ie 1 % zbiorów  św iatow ych.

Ceny zbóż, o siągn ęły  najw yższy  poziom  w  latach  
1925-28, poczem  n astęp u je  gw ałtow ny spadek, który w  
r. 1931 przybiera tend en cję dosyć łagodną. Od roku  
1925 obserw ujem y w ięc sta ły  spadek cen  pszenicy, zaś 
spadek  cen  innych  zbóż w ystęp u je  w yraźnie dopiero  
w  roku 1928. W  latach  1924-26 ceny jęczm ien ia  i ow sa  
b y ły  b lisko dwa razy n iższe od cen pszenicy, zaś już  
w  r. 1931-ym zup ełn ie się z n iem i zrów nały. W ięk szy  
spadek  cen nastąp iłby zapew ne już w cześn iej, n iż w  
r. 1929, gdyby n ie przeciw dzia ła ły  m u Stany Z jedno
czone A m eryki i K anada przez grom adzenie stock‘ów, 
lecz n ie  byłby  zato w  następnych latach  tak raptowny. 
Z ałam anie się ak cji w aloryzacyjnej w  K anadzie i w
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U.S.A. zbiegło się z kryzysem  przem ysłow ym , a w ięc  z  
dużym  spadkiem  siły  nabyw czej ludności n iero ln iczej. 
R ezultatem  tego był katastrofalny spodek cen w1 r. 1929- 
1930.

Św iatow y rynek zbóż znajdow ał się w ięc  w  ostat- 
niem  12-leciu pod w p ływ em  dwu zasadniczych  czynni
ków. Z jedn ej strony zachw ianiu  stosunku podaży do 
popytu m usia ł tow arzyszyć stopniow y i d ługotrw ały  spa
dek cen, ostrzejszy dla zbóż chlebow ych, niż pastew 
nych, z drugiej zaś strony akcja in terw en cyjn a K anady  
i  Stanów  Zjednoczonych oraz w ahan ia  konjunktury  
przem ysłow ej, uczyniły  go bardziej n ierów nom iernym , 
a przez to dużo dotkliw szym .

§ 3 .  S p o ż y c i e  i p r o d u k c j a  w  P o l s c e .  
N iezm iern ie trudno jest uchw ycić w łaściw e spożycie  
zbóż. D ane, ogłaszane przez urzędy statystyczne n ie są 
nigdy dokładne, gdyż n iem ożliw e jest zu p ełn ie ścisłe  
obliczenie zapasów , ja k ie  stale trzym ają na sk łedzie  
m łyny i roln icy .1) Poniżej podaję spożycie 4-ch zasad
n iczych zbóż na głow ę ludności w  Polsce, obliczone jak o  
5-letnia średnia ruchom a na podstaw ie danych G.U.S. 
(Tablica Nr. 2 ). Już na p ierw szy rzut oka w idać, że  
spożycie zbóż wzrasta. Porów nyw aj ąc średnie za lata  
1924-28 oraz 1928-32 m ożem y obliczyć, że w zrost ten  
w ynosi dla pszenicy i żyta m niej w ięcej 9°/o, dla jęcz 
m ien ia  16°/o, a dla ow sa 22°/». Po uw zględn ieniu  przy
rostu ludności otrzym ujem y odpow iednio dla pszen icy  
i żyta 17°/o, dla jęczm ien ia  25°/o, a dla ow sa 30°/o. W i

i )  Trudności zw iązane ze statystycznem  ujęciem  spożycia zbóż 
om aw ia J. P oniatow sk i w  referacie p. t .:  „Produkcja zbożowa a 
pojem ność rynku“. Prace z zakresu polityk i zbożow ej w  Polsce. Po
znań, 1934 r.
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dzim y w ięc, że w  p rzeciw ień stw ie do krajów  Europy  
północno-zachodniej spożycie zbóż w  Polsce w zrasta i 
to znaczn ie szybciej an iżeli ludność. T łum aczy się tc 
tem, że wr Polsce m usi się jeszcze zw iększyć konsum cja

T ablica 2.

R o k
S p o ż y c ie  n a  g ło w ę  lu d n o śc i w  k g

P sz en ic a Ż yto J ę c z m ie ń O w ies

1924 — 28 46,4 149,3 30,7 53,5

1925 — 29 46,8 147,3 31,2 56,0

1926 — 30 47,1 163,7 34,6 63,8

1927 — 31 48,8 163,6 35,4 64,5

1928 — 32 50,6 162,9 35,6 65,2

1929 — 33 51,0 159,0 — —

w szystk ich  artykułów  spożyw czych. Z aledw ie 6 m iljo -  
nów7 ludności spożyw a dziennie 3.000 kaloryj, która to 
liczba została uznana za norm ę pożyw ien ia, 16 m iljo-  
nów zadow aln ia  się norm ą za led w ie w ystarczającą  2.500 
k aloryj, zaś 18 m il jon ów  ludności spożyw a tylko 1.700 
kaloryj, a w ięc  g łod u je .1) W  m iarę rozw oju gospodar
czego P olski m u sim y się liczyć ze stałym  w zrostem  
k onsum eji środków  spożyw czych, a w ięc  n iew ątp liw ie  
i zbóż.

O bserw ujem y rówmież stop ionw y w zrost zbiorów’ 
w szystk ich  4-cli zbóż. Jest to rezultatem  zw iększania  
się obszaru z iem i obsiew anej zbożem , n ie zaś w iększej 
intensyw ności upraw y i zw iązanej z n ią  w iększej w y
d ajn ości z hektara. Poniżej p odaję zasiew y i zbiory

i)  M ieczysław  G rabowski: Zagadnienie zbożow e w P olsce“.
Rolnik-E U onom ista, 1931 r. Nr. 18.
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T a b lica  3.

R o k
P o w ie r z c h n ia  za sian a  w  ty s . ha

P sz e n ic a Ż yto J ę cz m ie ń O w ie s

1924 1278 5197 1097 1953

1925 1296 5770 1104 1948

1926 1314 5687 1113 1972

1927 1360 5764 1118 1982

1928 1290 5341 1156 2038

1929 1427 5798 1258 2192

1930 1646 5895 1234 2187

1931 1819 5772 1272 2172

1932 1726 5646 1207 2220

1933 1694 5790 1185 2203

1934 1746 5639 1177 2190

R o k
Z b i o r y  w  t y  s i ą c a c h  q.

P sz en ic a Ż yto J ę cz m ie ń O w ie s

1924 10193 37565 9495 15395

1925 17384 67406 13007 20930

1926 14281 51824 12142 19409

1927 16627 58871 12759 21390

1928 16117 61102 15272 24977

1929 17925 70098 16598 29531

1930 22405 69581 14639 23476

1931 22649 57026 14757 23095

1932 134641) 61105 14008 23908

1933 21700 70700 14400 26800

1934 20804 64640 14526 25507

1) W yjątkow o n isk i zbiór pszenicy w  r. 1932 spow odow ała  
pow szechna w  całej P olsce choroba rdzy.
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zbóż w /g  danych G.U.S. (Tabl. 3 ). Po rów ny wuj ąc śred
nie za lata  1924-28 oraz 1923-34 otrzym ujem y przyrost 
p rod uk cji pszen icy w  w ysokości 35%, żyta 16%, jęcz
m ien ia  15%, a ow sa 20%. W id zim y w ięc , że przyrost 
p rod uk cji pszn icy przekracza znacznie w zrost jej spo
życia , dła żyta są to w ielk ości p raw ie jednakow e, na
tom iast spożycie jęczm ien ia  i  ow sa w zrasta szybciej, 
an iżeli ich  produkcja. N iew ątp liw ie  w ięc  w  ostatniem  
12-leciu m ożna zaobserw ow ać ew olu cję w  kierunku  
zm niejszen ia  niedoborów  pszen icy  oraz nadw yżek  eks
portow ych zbóż pastew nych.

§ 4. Z m i a n y  i l o ś c i o w e  w y w o z u .  Eksport 
zbóż z Polski u lega stałym , n ieraz bardzo znacznym  
w ahaniom . Jak ju ż  zaznaczyliśm y, jest to rezultatem  
sp ecja ln ej p ozycji naszego kraju , który w  latach  uro
dzajnych  posiada nadw yżki na w yw óz, zaś w  latach  
n ieurodzajnych  odczuw a znaczny n iedobór zbóż.

N ajw ięcej w yw ozim y żyta i jęczm ien ia , dużo m niej 
pszenicy, a n a jm n iej ow sa i gryki. Z tych n ieco chao
tycznych cyfr (Tabl. 4) trudno jest się zorjen tow ać w  
zm ianach, jak ie  zasz ły  w  naszym  eksporcie zbożow ym . 
D opiero ob liczen ie średnich  za k ilka lat oraz stosunku  
ilości w yw ożonych  do ogólnej produkcji zbożow ej w  
P olsce, u m ożliw ia ich  uchw ycenie. T ablica 5 w sk azu je  
nam, że w yw óz w szystk ich  zbóż zw iększył się w  ostat
n iem  12-leciu bardzo znacznie. Z w iększył się rów nież  
stosunek eksportu do ogólnej produkcji. Z daw ałoby się  
w ięc , że Polska przesuw a się stopniow o od grupy kra
jó w  im portujących  do eksportujących  zboża i za jak iś  
czas stanie się ich  stałym  eksporterem . T eza ta n ie w y
d aje  się jed n ak  słuszną. E ksport zbóż w  ostatnich la
tach jest eksportem  sztucznym  i  n ie  w iadom o czy w  
..norm alnych“ w arunkach  m ógłby się rozw inąć w  ta-
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T a b lic a  4.

R o k
W y w ó z  z b ó ż  z  P o lsk i w  ty s ią c a c h  q

P s z e n ic a 1) Ż y to 1) J ę cz m ie ń O w ies G ryka

1924 6 1105 1277 61 192

1925 978 1663 1051 344 84

1926 606 2362 1380 628 266

1927 74 95 640 73 67

1928 23 97 1108 67 60

1929 61 2036 2443 376 131

1930 796 4251 2168 573 161

1931 863 1931 1381 31 51

1932 844 2416 1456 32 52

1933 525 3980 1455 154 23

1934 1011 5865 2652 255 7

1935 1570 5431 2852 890 75

T ablica 5.

R o k
W y w ó z  z b ó ż w  t y s i ą c a c h  q

P sz e n ic a Ż yto J ę c z m ie ń O w ie s

1924 — 28 1687 5222 5456 1173

1931 — 35 4813 18623 9796 1362

S to su n e k  e k sp o rtu  do o g ó ln e j  p rod u k cji w  %%

1924 — 28 2,3 1,9 8,7 1,1

1930 — 34 4,0 5,7 12,6 1,4

i )  W raz z m ąką, przeliczoną po 75% ziarna.
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kich  rozm iarach. N aw et jeże li p rzyjęlibyśm y założenie  
zu p ełn ie  nierealne, że elastyczność popytu na zboże  
rów na się 0, to i tak p rem je w yw ozow e przez to, że  
utrzym ują  ceny w  P olsce na w yższym  poziom ie, n iż na  
rynku św iatow ym , przyczyniają  się jeże li n ie  do zw ięk  
szen ia  zasiew ów , to w  każdym  razie utrzym ują je  na 
sztuczn ie w ysokim  poziom ie. Jeżeli Polska n ie  stosowa
łaby żadnych zarządzeń, m ających  na celu  podn iesie
n ie cen y  zbóż, to nastąp iłaby napew no silna redukcja  
zasiew ów , a w raz z n ią zm niejszy łaby  się lub znikła  
zu p ełn ie  nadw yżka produkcji, przeznaczona na eksport. 
D latego  zdaje m i się, że w n ioskow anie o przyszłości 
polsk iego  eksportu zbóż jedyn ie na podstaw ie w yw ozu  
wr ostatniem  12-leciu prow adzi do zupełn ie m ylnych  spo
strzeżeń .1)

P oniatow ski2) an a lizu jąc przyszłość polsk iego ek s
portu zbożow ego oparł się na praw ie relatyw ności Thu- 
nena i  obliczył, że w szystk ie kraje stale eksportujące  
zboża m a ją  m n iejszą  w ydajność z hektara, n iż kraje  
im portujące. Jest to zupełn ie zrozum iałe, jeże li w e
źm iem y pod uw agę, że k raje  dowożące są w łaśn ie głów 

1) Prot. L ipiński je st  zdania, że w yw óz zbóż w  ostatn ich  latach  
tłom aczy się  zm niejszen iem  się konsum cji ludności roln iczej. (W irt- 
schaftskriese und W irtsch aftsp o litik  Polens. Ost. Europa z sierpnia  
1934 r. strona 648). Przytoczone przez nas dane w  tablicy  2 w skazują  
wpraw dzie na sta ły  w zrost spożycia zbóż, obliczone s;, jednak jako  
5-letn ia  średnia ruchom a i kończą się  na roku 1933-im. K onjunktu- 
ra ln e  obniżenie się  kon su m cji zbóż, jak ie  n iew ątp liw ie  m usiało  w  
ostatn ich  latach nastąp ić, n ie  znalazło  więc w nich żadnego wyrazu.

2) „M ożliw ości eksportu zboża z P olsk i“, E konom ista, 1929, 
tom  II, str. 53, „P rzesłanki geograficzno-społeczne do polityki pro
du kcji w  ro ln ictw ie“, E konom ista, 1930, tom  1, str. 89 oraz cytow any  
ju ż  przez nas referat p. t . : „Produkcja zbóż a pofiemność rynku“.
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nym  rynkiem  zbytu d la k rajów  w yw ożących . Polska  
natom iast pod w zględem  w yd ajn ości z hektara zn a j
d uje się dokładnie pom iędzy tem i grupam i; m a niższą  
w yd ajn ość od  w szystk ich  państw  im portujących , a w yż
szą od w szystk ich  eksportujących. W  m iarę przyrostu  
ludności i ogólnego rozw oju gospodarczego Polski, spo
życie  zbóż będzie wzrastać, m usi w ięc  w zrastać i ich  
produkcja. W /g  badań Poniatow skiego m oże się  to od
b yw ać j edynie przez zw iększen ie in tensyw ności upraw y, 
gdyż zw iększen ie obszaru zasiew ów  jest ju ż  p arw ie zu
p e łn ie  n iem ożliw e. Sczasem  w ięc  Polska b ęd zie  m usiała  
podnieść sw oją  w yd ajn ość z hektara i w e jd z ie  do gru
p y k rajów  im portujących  zboża. N iem ożliw e jest bo
w iem , żeby kraj o rów now adze obrotu zbożem  m ógł 
dzięki in ten syw ikacji produkcji stać się jeg o  ekspor
terem .

W  polsk iej polityce zbożow ej m ożna zaobserw ow ać  
trzy okresy: p ierw szy od w o jn y  do roku 1924, drugi —• 
od 1924 do 1929, trzeci zaś trwa od r. 1929 do dnia dzi
siejszego. W  p ierw szym  okresie panow ała pow szechn ie  
reglam entacja  w yw ozu, kraj był w ygłodzony, roln ictw o  
dopiero się odbudow yw ało, tak, że w arunki w  jak ich  
się w tedy  odbyw ał handel zagraniczny zbożem  m ożna  
śm iało określić, jak o  n ienorm alne. D opiero od roku  
1924 Polska zjaw ia  się na św iatow ym  rynku zbóż ja k o  
„w olny“ eksporter, jedn ak  już w  r. 1926 rząd znów  
w prow adził cło  w yw ozow e na pszenicę, a w  1927 —  na 
żyto. D o roku 1929 obaw iano się, że Polska m a stały  
niedobór zbóż i starano się p rzeciw działać nadm iernej 
zw yżce cen w  im ię interesów  konsum enta m iejsk iego . 
P. Szw albe, ów czesny k ierow nik  polityki aprow izacyj- 
no-zbożow ej, u w ażał za jedno z n ajg łów n iejszych  sw ych  
zadań osiągnięcie „w zględnej stab ilizacji gospodarczo  
u spraw ied liw ionych  cen na zboże, przy m ożliw em  n ie
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dopuszczeniu  do przyw ozu zbóż do Polsk i“.1) D latego  
też m ie liśm y  do czynien ia  w  tym  okresie z ciągiem  
u stan aw ian iem  i znoszen iem  ceł w yw ozow ych , przerzu
ca n iem  się od ograniczeń w yw ozu  do przyw ozu, bez 
planu , za leżn ie od w ym agań  chw ili. Cechą charakte
rystyczną tej polityk i była je j bezow ocność. D otyczy  
to g łów nie okresu 1927-29, k ied y  cła w yw ozow e na zbo
ża ch lebow e n ie w yw iera ły  praw ie żadnego w p ływ u  na  
eksport, gdyż i bez n ich  był on  w tedy n iem ożliw y2). 
T ablica  6 w sk azu je, że w  latach  1927-29 ceny pszen icy  
■w W arszaw ie b y ły  w yższe od cen  w  L iverpoolu, nato
m iast cen y  żyta w praw dzie b yły  n iższe od cen b erliń 
skich, jedn ak  różnica ta była  zam ała, ażeby opłacić  
obow iązujące w ów czas 5-m arkowe cło im portow e w  
N iem czech . Jedynie w yw óz żyta został m oże n ieco zaha-

Tablica 6.

C e n y  g i e ł d o w e z b ó ż  w  z ł o t y c h

R o k P sz e n ic a Z yto

W a r sz a w a L iv er p o o l W a rsza w a B erlin

1927 54,3 52,7 43,7 52,8

1928 52,6 48,5 42,6 50,7

1929 45,3 45,0 29,6 40,8

m ow an y przez cło w yw ozow e w  r. 1927 i 1928, gdyż do 
utrzym ania cen  pow yżej parytetu eksportow ego przy
czyniła  się w  pew nym  stopniu akcja grom adzenia re

i )  S tan isław  Szw albe: „P aństw ow a polityka aprow izacyjna w  
zakresie zbożow ym “. W arszaw a, 1928, str. 3.

») Porów naj pracę J. Poniatow sk iego p. t.: „W pływ  reglam en- 
ta tcji obrotu zbóż chlebow ych na ich ceny“. Nakładem  Inst. Bad. 
K onjunkt. Gospod. i Cen. W arszawa, 1929.
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zerw  zbożow ych, prow adzona w  ow ym  czasie przez Pań
stw ow y Bank R olny.1)

W  roku 1929 nastąp ił w  polskiej po lityce zbożow ej 
zasadniczy zwrot. Zam iast dotychczasow ych ceł w yw o
zow ych w prow adzono zw rot ceł przy w yw ozie , a w ła 
ściw ie prem je eksportow e; okazało się bow iem , że  jed y 
nie przez usun ięcie z rynku nadw yżek  zbaża m ożna n ie  
dopuścić do dalszego spadku cen w ew nątrz kraju . 
P rem je w yw ozow e przyczyniły  się rzeczyw iście  do utrzy
m ania  cen w ew nętrznych  na poziom ie: cen y  św iatowe-j- 
prem ja — kosżty transportu, a nieraz n a w et na pozio
m ie w yższym .2) N ie ulega natom iast w ątp liw ości, że z 
drugiej strony przeciw dzia łają  one w  dużym  stopniu  
zm niejszan iu  się pow ierzchni upraw y i przez to zw ięk 
szają  nacisk  rolnictw a w  kierunku eksportu. N asz w y 
w óz pszenicy, jęczm ien ia  (pastew nego) i ow sa stanow i 
zbyt m ały  procent w yw ozu  św iatow ego, ażeby sztuczne  
jego  forsow anie m ogło w p łyn ąć u jem nie na poziom  cen  
św iatow ych ,jednak  co do żyta, to z pew nością  p rem je  
wywozowa* przyczyn iły  się w  pew nym  stopniu do ich  
obniżenia.3)

Przytoczone pow yżej rozum ow ania Poniatow skiego  
oraz rzut oka na naszą politykę zbożow ą utw ierdza nas 
w  przekonaniu, że zw iększen ie eksportu zbóż z Polski,

1) Na tw orzenie rezerw  w yd ał Skarb P aństw a za pośrednictw em  
P. B. R. w  r. 1927 ponad 12,5 m il. zł., w  1928 —  ponad 33 m il. z ł., 
w  r. 1929 —- 28 m ilj. zł. (Spraw ozdanie z dzia ła lności Państw ow ego  
Banku Rolnego za rok 1927, 28 i 29).

2) Porów naj Stefan P reib isz: „W pływ  p o lityk i zbożowTej na  
ceny i produkcję zbożow ą w  P olsce w  latach  1929/30 -— 1933/34. 
„Prace z zakresu po lityk i zbożow ej w  P olsce“ . Poznań, 1934.

a) W latach 1930/32 wyw'óz pszen icy z P olsk i sta n o w ił 0,32%  
w yw oził św iatow ego, w yw óz jęczm ien ia  4,73%, ow sa 1,40%, nato
m iast żytat 15,6. Obliczono na podstaw ie danych G. U. S. (R ocznik  
H andlu Zagranicznego) i M. I. R. (A nnuaire Int. de Stat A gricole).
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ja k ie  nastąpiło  w  ostatnich  latach, n ie jest przejaw em  
ja k ie jś  naturalnej ew olucji, a jed yn ie  zjaw isk iem  przej- 
ściow em , w yw ołan em  sztucznie.

Zm iany, ja k ie  zaszły  w  stosunku eksportu poszcze
gólnych  gatunków  do całego w yw ozu zbóż nie w yka- 
żują żadnej praw idłow ości. Jedynie w  latach 1927-29 
zm niejszy ł się znacznie udział pszenicy i żyta na ko
rzyść pozostałych, a zw łaszcza jęczm ien ia . C iekawe na
tom iast są zm iany stosunku eksportu m ąki, (żytniej i 
p szen n ej), a w ięc  towaru ju ż przetw orzonego do eks
portu zbóż, (żyta i p szen icy), czy li surowca. (Tabl. 7). 
U dzia ł m ąki w zrasta stopniow o do roku 1928, k iedy  
osiąga poziom  22 ,7°/o , później n astęp u je gw ałtow ny spa
dek, zaś w  r. 1931 znow uż wzrost na 40 ,6°/o . W  ostat
n im  roku udział eksportu m ąk i w ynosi 33,7% i jest 
przeszło 10-krotnie w yższy niż w  r. 1924. D uże w aha
nia, jak ie  tu m ia ły  m iejsce, są g łów nie rezultatem  spe
cja ln ej polityki zbożow ej. Do roku 1929 zm iany w  k ie
runku sam ej polityki, a od tego czasu zm iany w  w yso
kości zwrotu ceł od m ąk i i zbóż w yw oływ ały  w  jed 
nych latach  wzrost eksportu m ąk i kosztem  eksportu  
zbóż w  inych natom iast zjaw isko odwrotne. Ogólnie 
jed n a k  w zrost udziału  m ąki zd aje  się n ic u legać żadnej 
w ątp liw ości.

T ab lica  7.

S to su n e k  e k sp o r tu  m ąki, do ek sp o rtu  zbóż w  %%
R ok

%%
1924 1925; 1926 
3,2 3,5 1 5,7

1937

8,5
1928
22,7

1929
2,7

1930 ! 1931 
15,6 | 40,6

1932 1933 1934 
10,6 7,4 ¡ 21,6

1935
33,7

§ 5. Z m i a n y  w  s t r u k t u r z e  g e o g r a f i c z 
n e j  w y w o z u .  Zm iany, ja k ie  zachodzą w  rozdziale  
naszego w yw ozu  zbóż pom iędzy poszczególne kraje łub  
gru p y  k rajów , są w  dużym  stopniu zależne od rozm ia
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rów całego eksportu zbóż. W idać to w yraźn ie przy w y
w ozie pszen icy i żyta w  latach 1927/28 i 29. W  tym

Tablica 8

U dzia ł  w a ż n ie j s z y c h  grup  kraju w  o g ó ln y m  e k sp o r c ie  
z b ó ż  z  Polsk i  w  %%

P sz en ic a Ż y t 0 J ę cz m ień O w ie s

Rok P łn .Z .

a)
Śr.
b)

Płn .Z, Śr. Płn.
c)

P łn .Z . Śr. P łn .Z . Śr.

1924 — 96,2 37,4 32,8 21,4 25,6 37,0 — —

1925 50,6 29,8 22,0 51,8 15,7 39,3 51,8 25,2 72,6

1926 58,8 23,0 24,3 17,0 32,9 48,6 33,1 32,7 53,1

1927 — 80,3 4,5 91,6 3,4 62,0 20,2 30,8 58,9

1928 — 96,1 — 97,5 — 61,5 26,4 — —

1929 — 92,7 21,0 32,6 33,6 62,9 15.4 38,0 38,2

1930 29,1 63,2 45,7 25,9 20,8 67,1 19,5 42,5 33,9

1931 20,4 67,7 36,3 56,5 — 69,4 21,4 — 100,0

1932 39,7 60,3 55,0 38,5 4,9 83,2 11,6 — 100,0

1933 36,8 62,5 39,1 34,4 15,7 80,8 14,3 31,3 52,8

1934') 27,8 71,2 30,6 17,0 6,0 83,3 2,8 71,7 17,0

1935 73,3 10,2 22,9 39,0 5,4 92,8 1,5 57,1 6,3

czasie głów nym  odbiorcą tych zbóż by ły  N iem cy, nato
m iast k iedy Polska m iała  duże nadw yżki na eksport, to 
dopiero w tedy  zjaw ia ły  się jak o  odbiorcy k raje  P ół
nocno-Zachodnie.

W  eksporcie pszen icy zm n iejszy ł się udzia ł krajów

a) Angljja, Belgja, H olandja, Danja.
b) N iem cy, Czechosłowacja, Austrja.
c) Kraje Skandynaw skie i Bałtyckie.
r) W r. 1934 w yw iezion o  do Stanów  Zjednoczonych Am eryki

i Kanady 1,9 m ilj. q. żyta, co stanow i 42,7°/o całego w yw ozu.
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E uropy  Północno-Zachodniej na korzyść Europy Środko
w ej, zn iknął bow iem  zupełn ie w yw óz do A n glji1). Na 
w ysok im  poziom ie u trzym uje się w7yw óz pszenicy do 
N iem iec. W  eksporcie żyta w zrasta natom iast udział 
k rajów  Europy Zachodniej. W yraźne przesunięcie m oż
na jedyn ie zaobserw ow ać w  strukturze geogaficznej 
w yw ozu  jęczm ienia . Eksport do k rajów  Europy Półno
cno-Zachodniej stanow ił w  1924 r. 25,6% całego polsk ie
go w yw ozu  jęczm ien ia  i w zrastał rów nom iernie osiąga
ją c  w  r. 1934 83,3%. N atom iast udział Europy Środkowej 
zm niejszy ł się w  tym  sam ym  czasie z 37,0°/o  na 2,8°/o, 

g łó w n ie  naskutek zan iechania eksportu do Czechosło
w a c ji i A ustrji. Z pozostałych rynków  zbytu jedyn ie  
k raje  Skandynaw skie i B ałtyckie posiadają dla nas 
p ew n e znaczenie, zw łaszcza dla żyta. W ahania  eks
portu do tych k rajów  są jedn ak  bardzo duże i n ie  
m ożna uchw ycić żadnych zm ian o charakterze bardziej 
długotrw ałym . N ależy  w ogóle pam iętać, że taki czy inny  
podział podaży zboża pom iędzy poszczególne rynki od
biorcze za leży  od re lacji cen, pom iędzy tem i rynkam i, te 
zaś kształtu ją  się pod w iększym , an iżeli ceny innych to
w arów , w p ływ em  czynników  niegospodarczych. D latego  
tylko m ożliw e są tak raptow ne zm iany w  strukturze geo
graficznej eksportu zbóż. Zm iany te m ogą być jednak  
przypadkow e i n ie m uszą być odzw ierciadleniem  ja 
k ichś zm ian  strukturalnych tak gospodarstwa kraju  
im portującego, ja k  i eksportującego.

i )  W  r. 1925 w y w ieź liśm y  do A ng lji 323.000 pszen icy , w 1926 —
236.000 q, a  w  ro k u  1933 —  zaled w ie  5.000 q.
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R o z d z i ał III

EKSPORT PR O D U K T Ó W  H O D O W L A N Y C H

§ 1. W s t ę p .  Po w o jn ie  obserw ujem y na ca łym  
św iecie  rozwój hodow li trzody chlew nej oraz spadek  po
głow ia bydła rogatego. W  r. 1921/25 ilość trzody ch lew 
nej obliczano na 123 m il jon y  sztuk, zaś w  r. 1928 na 
132 m iljony. O dpow iednie cyfry  dla bydła rogatego w y
noszą 225 m il jonów  w  roku 1925 i 218 m il jonów  w  1928 
r. W  tym  sam ym  czasie w zrósł udział Europy Zachod
niej i Środkow ej z 32,4n/o pogłow ia bydła rogatego na 
całym  św iecie do 35,9%, zaś w  hodow li n ierogacizny z 
34,0% na 41,3%.

N ajw iększym  bezsprzecznie im porterem  m ięsa i na
biału jest A nglja. W  latach 1925/29 angielski im port 
produktów  w ieprzow ych stanow ił 84,8%, im port w o ło 
w in y  89,6%, a m asła 73,1 % w yw ozu św iatow ego1). W  An- 
g lji m ożna jed yn ie  zaobserw ow ać n ieznaczny przyrost 
ilości nierogacizny, w iększy  aniżeli przyrost ludności, o- 
raz rów ny przyrostow i ludności w zrost pogłow ia bydła

r) Obliczone na podstaw ie danych N iem ieck iej K om isji Ankie
tow ej. Der D eutsche Aussenhandel i t. d., op. cit., str. 36.
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rogatego.1) Pozatem  angielsk i rynek produktów  hodo
w lan ych  n ie w yk azu je  po w o jn ie  dużych zm ian. N astę
p u je  jed yn ie  sp ecja lizacja  poszczególnych k rajów  w  
dostaw ie odpow iednich  artykułów". M ięsa m rożonego  
dostarcza g łów nie A m eryka P ołudniow a i A ustralja , 
podczas gdy św ieże m ięso pochodzi z północno europej
sk ich  krajów  hodow lanych. W  dostaw ie m asła  z trudno
ścią na p ierw szem  m iejscu  utrzym uje się D anja , Szw aj- 
carja , H olandja i B elgja , w alcząc z konkurencją N ow ej 
Z elan d ji.3)

§ 2 .  S t a n h o d o w l i w P o l s c e .  Stan hodow li 
za leży  w  dużym  stopniu od w ielk ości gospodarstw  rol
nych. T ypow em  gospodarstw em  hodow lanem  jest go
spodarstw o średniej w ielk ości do 50 ha, natom iast go
spodarstw a fo lw arczne sp ecja lizu ją  się głów nie w  pro
d u k cji zbożow ej. W  P olsce produkcja zbóż w  gospodar
stwach, fo lw arcznych  w ynosi m niej w ięcej 1/6 produkcji 
gospodarstw  w łościańskich , natom iast ilość inw entarza  
żyw ego w  m n iejszych  gospodarstw ach jest przeszło 10 
razy w iększa, an iżeli w iększej w łasności ro ln ej.3) Z 
drugiej jedn ak  strony jakość inw entarza jest daleko  
w yższa w  w ięk szych  racjon aln ie urządzonych fo lw ar
kach.

T ablica 9 przedstaw ia stan pogłow ia oraz ubój 
koni, bydła rogatego i trzody ch lew n ej. Spisy inw enta

1) W  r. 1925/29 na g łow ę ludności przypadało w  A nglji 8 sztuk  
nierogacizny i 25 bydła, zaś w  latach 1928— 9 n ierogacizny i rów nież  
25 sztuk byd ła  (Der Deutsche Aussenhandel, str. 33/4).

2) Obraz m iędzynarodow ego handlu produktam i hodow li oraz 
zm ian , jak ie  w  n im  zasz ły  w  ostatn ich  kilkudziesięciu  latach daje  
prof. Kurt R itter w  art. p. t . : „M iędzynarodowy handel produktam i 
hod ow li trzody ch lew n ej“. „R oln ictw o“ —  listopad  i grudzień 1929 r.

3) Dr. S tan isław  A ntoniew ski: „Z ainteresow anie różnych ty 
pów  w arsztatów  rolnych w  poziom ie cen zbożow ych“. Pracę z zakre
su po lityk i zbożow ej w  Polsce.

469

rcin.org.pl



rza żyw ego w  P olsce b y ły  dokonyw ane początkow o n ie
regularnie, tak, że dokładne dane posiadam y dopiero od 
r. 1927. Statystyka uboju  prow adzona była natom iast 
już w  całem  ostatn iem  12-leciu. Jednak z tych danych, 
które posiadam y, m ożna się już zorjentow ać, że ilość  
koni i bydła w zrasta do roku 1931, poczem  stopniow o  
się zm niejsza, zaś w ysokość pogłow ia trzody ch lew nej

Tablica 9t)

S t a n p o g ł o s ■ i a i u b ó j  z w i e r z ą t  g o s p o d a r s k i c h  
w  t y s i ą c a c h  s z t u k

Ro k
K o n i e B  y d t o T  r z o d a

Pogłow ie U bój P ogłow ie U bój P ogłow ie U bój

1921 3280,6 — 7897,4 — 5174,7

1924 — 8,4 — 2012,2 — 1749,9

1925 — 10,3 — 2561,6 — 2214,4 .

1926 — 16,8 — 2678,9 — 2053,3

1927 4126,9 25,1 8601,8 2878,6 6333,5 2435,2

1928 — 18,9 — 3256,4 — 3982,4

1929 4046,7 18,9 9056,7 3365.6 4828,62). 3759,5

1930 4102,7 19,4 9399,5 3475,1 6047,3 3708,2

1931 4123,5 14,7 9786,4 3796,3 7320,9 5005,5

1932 3940,1 7,8 9460,7 3787,9 5843,7 4645,6

1933 3772,8 7,5 8985,2 3555,4 .5752,9 4198,7

1934 3759,8 5,8 9240.0 3183,3 7052,9 4450,0

t) Źródło: Rocznik Statystyczny  P olsk i i W iadom ości Staty
styczne.

2) W yjątkow o n isk i stan pogłow ia trzody chlew nej w  roku  
1929 był rezultatem  gw ałtow n ie  szerzącego sic  pom oru św iń  w la 
tach 1927— 8, a także zdziesiątkow ania  m łodych prosiąt skutkiem  
silnych  m rozów  w  zim ie  tegoż roku.
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w y k a zu je  dużo w iększe w ahania. Co 4 lata m niej w ię
cej z jaw ia  się raptow ny w zrost uboju  i spadek pogło
w ia, zgodnie z zasadą cyk liczności hodow li n ierogaci
zny’. R ów nocześnie ze w zrostem  ilościow ym  popraw iła  
się i jakość inw entarza, co należy przypisać w ielk iem u  
zam iłow aniu  naszego rolnictw a do hodow li i w ysiłkom  
organ izacyj rolniczych.

N a stan inw entarza żyw ego w p ływ a w  bardzo du
żym  stopniu stosunek cen produktów hodow lanych do 
cen  zbóż, gdyż je st on  w skaźn ik iem  zm ian w  rentow no
ści produkcji hodow lanej w  stosunku do zbożow ej. 
W skaźn ik  stosunku cen zw ierząt rzeźnych do cen zbóż 
obniżył się ze 116 w  r. 1926 do 100 w  r. 1928. poczem  pod
niósł się do 171 w  r. 1930. N ajn iższy  poziom  (89) przy
pada na rok 1932, odkąd m ożna zaobserw ow ać stopnio
w y  wzrost do 108 w  r. 1935.1) Do roku 1932 rentow ność  
hodow li w zrastała w ięc  w  porów naniu z rentow nością  
produkcji zbożow ej, gospodarstw a przestaw iały  się ze  
zbożow ych na hodow lane i w ysokość pogłow ia podnosi
ła się. Jednak już w  1931 r. k iedy stosunek cen produk
tów' hodow lanych  do cen zbóż zaczął kształtow ać się dla  
hodow li coraz n iekorzystn iej, nastąp ił znaczny w zrost 
uboju i ilość inw entarza żyw ego stopniow o się zm n iej
sza. N atom iast w  r. 1934 m ożna już zaobserw ow ać  
w zrost pogłow ia bydła rogatego. Co się tyczy trzody  
ch lew n ej, to pom im o dużych w ahań w  jej liczebności, 
m ia ł rów nież m iejsce  dość znaczny w zrost pogłow ia. Je
że li w eźm iem y lata  odpow iadające najw ięk szej liczeb
ności n ierogacizny w  poszczególnych cyklach 4-letnich, 
to przekonam y się, że n ajw yższy  ubój trzech ostatnich  
cyk lów  w zrasta naw et dość szybko. W  r. 1925 ubój w y-

0  O bliczone na podstaw ie w skaźników  cen In stytu tu  Badania  
K onjunktur Gospodarczych i Cen.
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nosił 2,2 m iljon a, w  1928 —  4,0 m ilj ona, w  1931 —  5,01 
m ilj ona, a dopiero w  1934 obniżył się do 4,5 m ilj ona  
sztuk.

Zatem  zm iany, jak ie  zachodzą w  liczebn ości in w en 
tarza, jako podstaw y zaopatrzenia rynku w ew nętrzne
go oraz eksportu produktów hodow lanych, szły  do roku  
1931 w  k ierunku zw iększania  się p ogłow ia koni oraz by
dła rogatego, poczem  n astąp iło  za łam an ie i m ożna j uż 
zaobserw ow ać tendencję odwrotną, natom iast liczebność  
trzody ch lew n ej, po w yelim in ow an iu  w ah ań  cyk licz
nych, dość szybko w zrastała.

§ 3. W y w ó z  z w i e r z ą t  ż y w y c h .  Zwierzęta  
są traktow ane w  hodow li bądź jako produkt, bądź jako  
kapitał, przy pom ocy którego w ytw arza się dopiero in n e  
produkty, ja k  nabia ł i ja ja . Zwierzęta jak o  produkt, a 
w ięc przeznaczone na rzeź m ożna traktować jak o  suro
w iec, który dopiero przetw arza się na tow ar bardziej 
uszlachetniony, jak  m ięso, bekony, w ęd liny  i t. p. W  
m iarę uprzem ysław iania jak iegoś kraju  eksport surow 
ca p ow inien  się kurczyć, u stęp u jąc m iejsca  eksportow i 
produktów  gotow ych. W yw óz zw ierząt żyw ych  w sk azu 
je  w ięc  na n iedostateczny rozwój rzeźni i fabryk prze
tworów m ięsnych. Osobną p ozycję stanow i eksport koni 
roboczych, które m uszą być uw ażane za końcow y pro
dukt hodow li.

N ajw iększą  p ozycję w  naszym  w yw ozie żyw ych  
zw ierząt stanow i trzoda chlew na. W  tab licy  10 n a j
w iększe liczby w id zim y w praw dzie w  rubryce drobiu i 
ptactwa, dane te jedn ak  trudno porów nyw ać z danem i 
w yw ozu innych zw ierząt, ze w zględu  na to, że oparte są 
one na sobie jed yn ie  w łaściw ych  jednostkach  m iary. N a
tom iast, jeże li chodzi o stosunek eksportu ptactw a do  
w yw ozu  w szystk ich  zw ierząt żyw ych  m ierzonego wr zło
tych, a n ie w  sztukach, to jed yn ie  w  roku 1933 wwnosi
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on 21,5%, w  pozostałych  zaś latach  w aha się od 5— 10%, 
podczas gdy udział trzody ch lew nej n igdy praw ie n ie  
spadł poniżej 60%.

T ablica 10

E k sp o rt z w ie r z ą t  g o sp o d a r sk ic h w  ty s ią c a ch  sz tu k

R o k K on ie B y d ł. rog. T rzo d a
c h le w n a

D rób  
i p ta c tw o

1924 0,9 39,3 410,3 497,2

1925 33,1 116,7 870,7 1294,5

1926 48,7 53,6 593,7 1911,2

1927 21,8 6,3 771,4 1604,5

1928 14,2 3,3 1279,0 1716,8

1929 21,1 29.4 860,0 1932,3

1930 51,2 40,5 720,9 1939,7

1931 60,8 21,0 374,0 2602,4

1932 22,3 7,0 192,8 2236,7

1933 17,5 2,3 107,0 1837,6

1934 14,6 6,7 154,6 1643,3

1935 7,9 15,0 150,8 1401,1

E ksport koni osiągnął n ajw yższy  poziom  w  roku  
1926 i 1931, eksport bydła w  1925 i 1930, natom iast eks
port trzody ch lew nej w zrasta dość rów nom iernie do ro
ku 1928, poczem  tak sam o rów nom iernie się zm niejsza. 
D opiero w  ostatnich dw óch la tach  m ożna zaobserw ow ać  
ponow ny wzrost.

Obecnie w yw ozim y g łów nie konie na rzeź, n ato
m iast eksport koni roboczych, k ierow any przew ażnie  
do W łoch  i D an ji, odbyw a się w  dużo m n iejszych  roz
m iarach. W zrost w yw ozu  koni w  latach  1930/31 nastąp ił 
naskutek  dopuszczenia Polski na rynek francuski, któ
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ry przez b lisko osiem  la t był dla nas zu p ełn ie zam knię
ty. Jednak już w  roku 1932 m iał m iejsce  gw ałtow ny  
spadek popytu na konie rzeźne. Polska m u sia ła  się w ięc  
przestaw ić na eksport koni roboczych, co pociągnęło  za 
sobą spadek  w yw ozu. Co się tyczy eksportu bydła roga
tego, to spadek  jego  w  ostatnich latach nastąp ił głów 
n ie naskutek  utrudnień im portow ych w  g łów nych  kra
jach  odbiorczych. W yw óz bydła rogatego stanow i tak  
m ały  odsetek  ubojów ,1) że naw et stosunkow o dużym  
w ah an iom  w  eksporcie m ogą odpow iadać n iew ielk ie , 
w ystęp u jące poza stałą tend en cję do w zrostu , zm ian y  w  
spożyciu . N atom iast zm niejszan iu  się eksportu  trzody  
ch lew nej od roku 1929 tow arzyszył raptow ny, pozacy- 
k liczny w zrost uboju, a ja k  się  później przekonam y, od  
tego w łaśn ie roku d atu je się rekordow y w prost rozwój 
eksportu przetw orów  m ięsnych . Tak w ięc  nastąp iła  tu
taj jed yn ie  zm iana w  stopniu  obróbki tego sam ego to
w aru, w yw ożonego poprzednio jako surow iec-trzoda  
chlew na, a teraz jak o  produkt gotowy, lub półprodukt- 
przetw ory m ięsne.

G łów nym i odbiorcam i bydła rogatego i trzody  
ch lew nej są A ustrja i C zechosłow acja. N atom iast w y 
w óz koni k ieru je  się do w iększej ilości krajów , z k tó
rych m ożem y w yd zielić  dw ie zasadn icze grupy: k ra je  
Europy Północno-Z achodniej2) oraz Europy Środko
w ej.3) W  rozdziale eksportu koni pom iędzy te dw ie  
grupy k rajów  zaszły  w  ostatniem  d ziesięcioleciu  dość  
pow ażne zm iany. M ianow icie w  r. 1924 —  3/4 w yw ozu  
koni szło na rynki środkow o-europejskie, a 1/4 tylko na

’ ) Jedynie w  roku 1925 w y n o sił on 4,6“/0, a pozatem  niekiedy  
ty lko przekracza n ieznacznie jeden procent ubojów'.

2) Anglja, Belgja, H olandja, Danja.
3j N iem cy, A ustrja i Czechosłowacja.
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północno-zachodnie, zaś w  r. 1934 do Europy Środkow e r 
kieru je się n ieca łe 18°/o, zaś do E uropy Północno-Za
chodniej 77%. Jeżeli porów nam y lata o najw iększym  
w yw ozie a w ięc 1926 i 1931, to i  w  tym  czasie udział E u 
ropy Środkowej zm n iejszy ł się z 50,2% na 28,3%, nato-

Tablica 11.

W y w ó z  k o n i  z  P o l s k i

Ro k O g ó łe m  
w t y s .  szt.

P ó ln o c o -Z a c h o d . Ś r o d k o w e In n e

w  ty s . szt. %% w  ty s. sz t. %% %%

1924 0,9 0,2 22,8 0,7 77,2 —

1925 33,1 7,5 22,8 17,3 52,3 24,9

1926 48,7 16,2 33,2 24,4 50,2 16,6

1927 21,8 6,5 29,7 10,5 48,1 22,2

1928 14,2 5,9 46.1 6,5 41,9 12.0

1929 21,1 8.3 39,2 12,0 56,9 3,9

1930 51,2 26,4 51,5 22,1 43,1 5,4

1931 60,8 37,3 61,3 17,2 28.3 10,4

1932 22,3 7,2 32,3 8,6 38,5 29,2

1933 17,5 10,6 61,5 3,6 20,7 17,8

1934 14,6 11,2 77,0 2,6 17,8 5,2

1935 7,9

m iast udział Europy Północno-Zachodniej w zrósł z 
33,2% na 61,3%. Ilościow o w yw óz do Europy Środkowej 
u trzym uje się m niej w ięcej na n iezm iennym  poziom ie. 
W  latach  1924/1928 w yw ieźliśm y  tam  59,4 tysięcy, zaś  
w  1930/34 —  54 tysiące koni. N atom iast cały 40%-owy 
przyrost w yw ozu koni, jak i obserw ujem y w  latach  
1930/34 w  porów naniu z latam i 1924/28, k ierow ał się głó
w n ie  do E uropy Północno-Z achodniej, zw iększając w y
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wóz na tam te rynki przeszło dw ukrotnie. Stąd też po
chodzi spadek  udziału  Europy Środkow ej przy n ie
zm iennym  w yw ozie absolutnym .

TABLICA 12

W y w ó z b y d ł a r o g a t e g o

Ro k
O g ó łem
w  tys. 
sztu k

A ustrja C z ec h o 
sło w a c ja N iem cy In n e E uropa  

pld . w sch .

w tys. 
szt. %%

w tys. 
sz t. %%

w tys. 
szt %% %%

w  tys. 
szt. %%

1924 39,3 1,4 3,5 37,0 94,3 0,8 2,0 _ _
1925 116,7 10,7 9,2 103,8 88,9 1,6 1,4 — — —
1926 53,6 19.6 36,6 28,4 53,1 2,8 5 3 3,4 0,9 1,6
1927 6,3 1,0 15,6 1,5 23,3 3,1 49,4 — 0,7 11,7
1928 3,3 0,3 8,5 0,2 6,5 2,6 78,5 — — —
1929 29,4 0,2 0,7 26,4 89,5 2,7 9,2 — 0.2 0,6
1930 40,5 0,9 2,3 28,6 70,6 3,8 9,4 0,2 7,1 17,5
1931 21,0 0,8 3,8 7,5 36,0 4 2 19,8 4,0 7,6 36.4
1932 7,0 — — 0,2 2,5 2,9 41,2 1.3 3,9 55,0
1933 2,3 0,2 6,5 - — 1,3 54,7 — 0,9 38,8
1934 6,7 1,0 14,3 — — 0,8 11,8 0,1 4,9 73,8
1935 15,0

E ksport bydła rogatego k ierow ał się do r. 1930 pra
w ie  w yłączn ie do Europy Środkow ej, a w ięc  do N iem iec, 
C zechosłow acji i A ustrji. D o N iem iec w yw oziliśm y ilo 
ści stosunkow o n iew ielk ie , jedn ak  w yk azu jące  bardzo  
nieznaczne w ahania, natom iast reszta (w iększa lub  
m n iejsza  za leżn ie od ogólnych rozm iarów  eksportu), lo 
kow ana była w  A ustrji i C zechosłow acji. W  ostatnich  
latach  eksport bydła rogatego odbyw a się w  bardzo m a
łych  ilościach, przyczem  w yw óz do A ustrji i Czechosło
w a cji zn iknął praw ie zupełn ie, a zato zaczęliśm y w y-
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•wozić bydło do W ioch .1) N ieznaczny w yw óz do N iem iec, 
u trzym ujący się na w yższym  poziom ie an iżeli w  r. 1924, 
stan ow ił w  1933 r. przeszło połow ę ogólnego w yw ozu  
b yd ła  rogatego. W ogóle spadkow i ogólnego eksportu  
bydła  tow arzyszy w zrost udziału  N iem iec, jako rynku  
odbiorczego, a spadek udziału  innych krajów , głów nie  
C zechosłow acji. D opiero w  ostatnich latach zw iększył 
się w yw óz bydła, g łów nie naskutek  w zrostu eksportu  
do E uropy Płdn. W sch od niej, której udział podniósł się 
w  1934 r. do b lisko 3/4 całego eksportu.

Trzodę ch lew ną w yw ozim y w  całości do Europy  
Środkow ej, a w  n ajw ięk szych  ilościach  do Austrji. Do  
roku 1928 w yw óz do, A ustrji stale się zw iększa, lecz w o l
n ie j, an iżeli cały w yw óz n ierogacizny z Polski, przez co 
u dzia ł A usrtji w  ogólnym  eksporcie naszej trzody ch lew 
nej zm niejszy ł się z b lisko 80% w  roku 1925 na 42% w  
roku 1929. W  tym  sam ym  czasie obserw ujem y bardzo  
szyb k i wzrost eksportu do C zechosłow acji, który w  ro
ku 1929 stanow i już 56% całego naszego w yw ozu  trzo
dy. Jednak  w  r. 1931 znaczna podw yżka cła na św in ie  
w7 C zechosłow acji zaham ow ała praw ie zupełn ie im port 
św iń  z P olsk i, przez co zm n iejszy ł się też raptow nie o- 
gólny w yw óz nierogacizny i w zrósł znacznie udział Au
strji. W p raw d zie  od r. 1929 przyw oziła ona coraz m niej 
trzody z P olsk i, jednak  po w yrugow aniu  nas z rynku  
czesk iego, w ch łan ia ła  praw ie ca ły  nasz eksport n ieroga
cizny. A ustrja w eszła  w  drugiej połow ie 1932 r. na dro
gę zdecydow anego protegow ania w łasnej hodow li. W  
tymi czasie w ygasły  bow iem  traktaty handlow e A ustrji 
z W ęgram i i Jugosław ją, gdzie było zafiksow ane niż
sze cło na trzodę chlew ną, z którego na m ocy k lauzuli

i )  W  1931 r. —  7293, a w  r. 1933 —  883 sztuki. W r. 1932 w y 
w o z iliśm y  rów nież bydło do Grecji (1895 szt..) i K um unji (1403 szt.)
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najw iększego uprzyw ilejow ania  korzystała rów nież  
Polska. W  1932 r. uzyskaliśm y kontyngent przyw ozow y  
w  w ysokości 1930 szt. św iń  tygodniow o, który w p raw 
dzie później pow iększany, był jednak  zbyt m ały, ażeby  
nasz eksport żyw ej trzody m ógł się utrzym ać na pozio
m ie z r. 1931. W  roku 1933 przyszły jeszcze  dalsze u- 
trudnienia im portu św iń  z Polski, tak, że nasz eksport 
nierogacizny do A ustrji został zredukow any do 84 ty
sięcy  sztuk. Pow yższe trudności w  lokow aniu  nadw yżek  
trzody ch lew nej sk łon iły  rząd do dalszego forsow ania  
eksportu przetw orów  m ięsnych  (patrz § 5 ). W  ostatnich  
latach  m ożna jedn ak  znów  zaobserw ow ać w zrost w yw o
zu trzody do A ustrji.

TABLICA 13

W y  w  ó z t r z o d y  c h i e w  n  e  j

R ok
O g ó łem  
w  tys. 
sztu k

A ustrja C z ec h o 
s ło w a c ja N ie m c y

w  tys. 
sztuk

O'0/ 
A>*>

w  tys. 
sztu k %% w  tys. 

sz tu k %%

1924 410,3 268,3 65,4 141,3 34,4 0.7 0,2
1925 870,7 687,4 78,9 181,3 20,8 2.0 0,3

1926 593,7 403.6 68,0 183,8 30,9 4,7 0,8
1927 771,4 352,7 45,7 416,8 54,1 1,6 0,2
1928 1279,0 613,8 48,0 657,0 51,4 8,0 0,6
1929 960,0 403.8 42,1 539,4 56,2 16,3 1,7
1930 720,9 342,0 47,4 363,3 50 4 14,9 2,1
1931 374,0 318,9 85.3 25,6 6'8 19,1 5,1
1932 192,8 158,4 83,0 15,6 8,2 12.5 6,5
1933 107,0 84,4 78,9 2,0 1 ,9 16.2 15,1
1934 154,6 112,9 73,0 10,0 6,5 19,7 12,7
1935 150,8

W yw óz do N iem iec n ie m a dla nas takiego znacze
nia, jak  w yw óz do C zechosłow acji i do A ustrji, w y ra ź
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nie jed n ak  wzrasta. Pom im o to, że są to ilości jeszcze  
bardzo n iew ielk ie , w  ostatnim  roiui udział N iem iec w  
eksporcie trzody z P olski dosięga 13%. Jeżeli porów nam y  
średnie za lata 1924/28 oraz 1930/34, to okazuje się, że  
w zrost eksportu do N iem iec w ynosił zgórą 385%, przy  
spadku całego w yw ozu  trzody ch lew nej przeszło o 80%.

§ 4 .  W y w ó z  m i ę s a .  W yw óz m ięsa w yk azu je  
w yraźną tend en cję zniżkow ą. W praw dzie jeszcze w  r. 
1931 w yw ieziono przeszło trzykrotnie w ięk sze ilości, 
aniżeli w  roku 1924, jedn ak  m aksim um  w yw ozu przy
pada na lata  1925 i 1926, przyczem  w yw óz ostatnich  
pięciu  lat jest cztery razy m n iejszy  an iżeli w yw óz z lat 
1924/28. Spadek w yw ozu  dotyczy tak m ięsa wmłowTego,

T ablica ¡Nr. 14

W y w ó z  m i ę s a

O g ó łem W o ło w . i c ie l. W ie p r z o w in a In n e
D _ 1- w  ty s .K O K

q w  ty s .
q %%

w  tys.
q %%

w  tys.
q'

1924 78,0
1925 347,9
1926 338,8 143,6 42,4 174,7 51,6 20,5
1927 268,7 73,5 27,4 173,6 64.6 21,6
1928 276,4 59,9 21,7 211,5 76,5 5.2
1929 166,4 58,5 35,1 99,1 59,5 8,9
1930 198,5 106,3 53,6 77.3 38,9 14,9
1931 242,9 97,3 40,0 121,4 50,0 24,3
1932 42,4 20,0 47,3 13,5 31,9 8,9
1933 37,5 12.8 34.2 1 4 5 38,5 10,2
1934 34,5 9.5 27,7 14,3 41,5 10,7
1935 65,0 9,5 14,6 39 7 61,1 15,8

ja k  i w ieprzow iny, w  n ieco  w ięk szym  jed n ak  stopniu  
tej ostatn iej. P orów nyw ając średnie za lata  1926/30 i
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1931/35 otrzym ujem y spadek eksportu m ięsa  w ołow e
go i cielęcego w  w ysokości około 66°/o, zaś w iep rzo
w in y  7.3"/».

W ahania w yw ozu w ołow iny nie są tak  znaczne, jak  
przy m ięsie  w ieprzow em  i m niej w ięcej od pow iad ają  
Avahaniom eksportu żyw ego bydła rogatego. W yraźna  
je s t  jed yn ie  tendencja  do zm niejszania się w yw ozu  w o
łow iny, co przy sta łym  w zroście uboju w sk a zu je  na 
w zrost konsum cji w ew nętrznej. Natom iast co się tyczy  
w yw ozu m ięsa w ieprzow ego, to zm iany jego  od pow ia
dają  dokładnie zm ianom  w ielkości uboju, są w ięc  re- 
zu latatem  cyk licznych  w ahań w  hodow li trzody ch lew 
nej. M aksim a eksportu przypadają na lata  1928, 1931 
i  należy się spodziew ać na 1925, dla którego to roku n ie  
rozporządzam y jeszcze oddzielnem i cyfram i d la  w ie 
przow iny. Jedynie w  1934 r. n ie nastąpił w zrost w yw ozu. 
Miał on dopiero m iejsce w  r. 1935. Jednak poza w a h a 
niam i, pochodzącem i z cykliczności hodow li trzody, w y 
stępuje  w yraźna tendencja do zm niejszania się w yw ozu.

Z ależnie od tych zm ian kształtował się stosunek  
eksportu poszczególnych gatunków  do całego w yw ozu  
m ięsa. W oln iejszem u  spadkow i wywozu w o łow in y  i 
cielęciny  an iżeli w ieprzow iny odpow iada wzrost u d z ia 
łu tych p ierw szych. W zrósł rów nież udział innych m ięs, 
a w ięc baran iny i koniny, które, aczkolw iek w yw ożon e  
w  bardzo n iew ielk ich  ilościach, n ie biorą udziału  w  
ogólnej tendencji spadkow ej w yw ozu i przez to sta 
now ią obecn ie b lisko 1 4  naszego eksportu m ięsa.

Jako odbiorcy polskiego eksportu m ięsa w ystęp u ją  
obecnie głów nie A ustrja i F rancja, natom iast w  latach  
1924/25 gros naszego w yw ozu kierow ało się do N iem iec, 
udział A ustrji w ynosił 27%, a do F rancji nie w yw ozi
liśm y  m ięsa zupełnie. W  następnych latach jednak, na 
skutek  w o jn y  celn ej, eksport do N iem iec nagle zam ie
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ra, w zrasta natom iast szybko w yw óz do A ustrji oraz 
do A nglji, która w  r. 1926 odbiera blisko 1/5 całego na- 
naszego w yw ozu. Eksport ten był jed n ak  zjaw isk iem  
przej ściowem , spow odow anem  dużym  naciskiem  ho
dow ców  polskich  w  kierunku w yw ozu, po zam knięciu  
gran icy n iem ieck iej. Obecnie do A n glji m ięsa n ie w y
w ozim y. E ksport do A ustrji osiągnął m aksim um  w  r. 
1928, poczem  stopniow o się zm niejsza, jedn ak  stanow i 
obecnie jeszcze ponad 60°/o całego naszego w yw ozu. D o
piero od r. 1928 w yw ozim y m ięso do F rancji, jednak  
ju ż w  dw a lata  później w yw óz ten osiąga sum ę 24,3 
tysiąca q. W  ostatnich  latach zm niejszy ł się w praw dzie  
bardzo znacznie, g łów nie naskutek  niekorzystnej dla  
Polski francuskiej polityki kontygentow ej, udział Fran
cji w zrastał jed n ak  w  dalszym  ciągu i  osiągnął w  
roku 1932 przeszło 20°/o. W yw óz do C zechosłow acji w y
k azu je znaczne w ah an ia  i chociaż w  niektórych latach  
w yw oziliśm y tam  ilości dość duże, to jednak  znaczenie  
Czechosłow acji, jako rynku zbytu dla w yw ozu m ięsa  
m usi być w łaśn ie naskutek  tych w ahań, oraz dużych  
utrudnień  im portow ych, stosunkowo n iew ielk ie . W  roku  
1933 n ie w yw oziliśm y m ięsa  do C zechosłow acji zupeł
nie. Obecnie w yw ozim y dość duże ilości do B elgji, cze
m u w  głów nej m ierze n a leży  przypisać wzrost ogólnego  
eksportu m ięsa, jak i m ia ł m iejsce  w  r. 1935.

Chociaż zm iany w  w yw ozie m ięsa do poszczegól
nych k rajów  przedstaw iają  się dosyć chaotycznie, to 
jed n a k  m ożna zaobserw ow ać dość w yraźne przesunię
cie  w  rozdziale tego eksportu pom iędzy grupy krajów . 
W  roku 1924 jed yn ym  odbiorcą były kraje Europy Środ
kow ej i w ch łan ia ły  99,9% polskiego eksportu m ięsa, na
tom iast później zaczynam y je  w yw ozić i do innych kra
jów , tak, że w  roku 1934, udział Europy Środkowej w y
nosi ju ż tylko 69,3%. Są to zm iany, które m ogliśm y już
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T a b lica  15.

W z w ó z  m ięsa  św ie ż e g o , so lo n e g o  i su sz o n e g o

O g ó łem Anglja Austr)a Czech. Niemcy Francja Inne
Rok

w  ty s ią c a ch  qu in ta li

1924 78,0 0,1 21,1 3,1 53,6 _ 0.1
1925 347,9 1 .8 89,4 29,2 226,3 — 1,3
1926 338,8 84,1 147,6 93,5 9,3 — 4,2
1927 268,7 47,7 189,2 23,7 3,6 — 4,4
1928 276.4 54,1 208,7 8 3 0,9 0,3 4,1
1929 166,4 20,1 125,7 9,0 0,7 3,6 7,3
1930 198,5 0,3 155,9 21,7 1,4 8,1 11,0
1931 242,9 0,9 152,0 53,3 1,1 24 3 11,3
1932 42,4 — 32,3 0,8 0,1 6,3 2,9
1933 37.5 — 23,7 — — 7,7 6,2
1934 34,5 0,4 23,9 — — 5,3 4,9

%%

1924 100,0 0,1 27,1 4,0 68,8 _
1925 100,0 0,5 25,7 8,4 65,0 0,4
1926 100,0 24,8 43,6 2 7 ,6 2,7

i
1.3

1927 100,0 17,8 70,4 8,8 1,4 — 1.6
1928 100,0 19,6 75,5 3,0 0,3 0,1 1,5
1929 100,0 12,1 75,6 5,4 0,4 2,2 4,3
1930 100,0 0,2 78,6 10,9 0,7 4,1 5,5
1931 100,0 0.4 61,5 21,9 0,5 10,0 4,7
1932 100,0 — 76,1 1,9 0,2 14,9 6,9
1933 100.0 — 63,1 — — 20,4 16,5
1934 100,0 1.2 69,3 — — 15,5 14,2

zaobserw ow ać przy eksporcie koni i bydła rogate
go, a w  m n iejszym  dużo stopniu przy w yw ozie trzo
dy ch lew nej. W sk azu ją  one na coraz śc iślejsze  zespa
lan ie się Polski z k rajam i Europy Zachodniej i stop
niow ą zm ianę oblicza naszego handlu zagranicznego z 
regjonalncj w ym iany w  obrębie Europy Środkow ej na  
handel św iatow y w  calem  tego słow a znaczeniu.
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§ 5 .  P r z e t w o r y  m i ę s n e .  Jedną m oże z n a j
bardziej w idocznych zm ian  strukturalnych naszego eks
portu hodow lanego jest rekordow y wprost rozwój w y
w ozu  przetw orów  m ięsnych. Chodzi tu głów nie o be
kony, a poczęści także o w ęd lin y  i szynki. Jeszcze w  
roku 1926 Polska n ie w yw oziła  bekonów  zupełnie, a szy
nek i w ędlin, n iew ie le  w ięcej ja k  dwa tys. q. W  następ
nych latach obserw ujem y stały w zrost w yw ozu zarówno  
bekonów  jak  szynek  i w ęd lin  aż do roku 1932, k iedy to 
w yw óz tych p ierw szych  osiąga 536 tysięcy q., a drugich  
około 78 tysięcy q. Inne przetw ory m ięsne n ie grają w  
naszym  w yw ozie żadnej praw ie roli i udział ich  w  eks
porcie w szystkich  przetw orów , poza rokiem  1927, n iek ie
dy tylko przekracza n ieznaczn ie 1%. Jeżeli porów nam y  
statystykę w yw ozu  przetw orów  m ięsnych ze statystyką  
w yw ozu trzody ch lew n ej, to łatw o zaobserwow ać, że po
czątek tego, tak n iezm iern ie szybkiego wzrostu w yw ozu  
przetworów  przypada na r. 1929, ten sam, od którego da
tu je się spadek w yw ozu trzody (p. tabl. 13). N iew ątp li
w ie nastąpiła tu w ięc  zm iana w  stopniu obróbki tego 
sam ego towaru. Początkow o w yw oziliśm y trzodę ch lew 
ną w  stanie żyw ym , obecnie zaś pod postacią bekonów , 
w ędlin  i szynek. W  ostatnicli latach rozw inął się w  Pol
sce bardzo szybko przem ysł bekonow y, pracujący głów 
nie na eksport, gdyż w  kraju  bekon spożyw any jest w  
bardzo n iew ielk ich  ilościach . Jako rynek zbytu w ystę
p uje praw ie w yłączn ie A nglja  i chociaż chłonność tego 
rynku stale się zw iększała ,1) to jednak  zdobycie A nglji 
dla naszego eksportu hodow lanego n ależy przypisać 
głów nie w iększej zdolności k onkurencyjnej. W  roku  
1932 im port bekonów  z Polski stanow ił 10°/o, w  roku

i)  M arjan  R u d z iń sk i: „R ea g ra ry z ac ja  i p lan o w a  g ospodarka  
w  A ng lji“ . „R o ln ic tw o “ . L is to p ad  1933 r., s tr . 38.
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1935 już tylko 5,8°/» całego im portu bekonów  do Anglj \  
podczas gdy w  roku 1927 udział nasz w yn osił za led w ie  
l , 4 0/o.!) Przyczyniła się do tego prem ja eksportow a, w y -

T ab lica  16.

W y w ó z  p r z e t w o r ó w m i ę s n y c h

Ro k
O g ó łem b e k o n y w ę d l in n e b e k o n y w ę d l. in n e

w  ty śią ca ch  q 0/0/7o/o

1924 0,7
1925 2,1
1926 7,3 — 2,1 5,2 — 28,4 71,6
1927 10,2 6.4 2,3 1,4 63,0 22,9 14,1
1928 9,6 7,1 2,3 0,2 74,1 24,3 1,6
1929 140,0 120,4 17,3 2,3 86,0 12,4 1,6
1930 278,6 243,8 34,5 0,3 87,5 12,4 0,1
1931 610,0 529,1 79,9 1,0 86,7 13,1 0,2
1932 615.1 536,0 77,7 1,4 87,1 12,6 0,3
1933 448,1 400,8 41,6 5,6 89,5 9,3 1,2
1934 233,8 27.6
1935 204,1 31,0

płacana jako zwrot cła przy w yw ozie bekonów , w ęd lin  
i  szynek, w prow adzona w  styczniu 1929 r, w  w ysokości 
15 zł. od 100 kg. a w  sierpniu  1930 r., naskutek  trud
ności w  zbycie żyw ej trzody ch lew nej, podw yższona do 
25 zł. od 100 kg.

Jeszcze w  roku 1924 głów nym  odbiorcą przetw orów  
m ięsnych była A ustrja, na drugiem  m iejscu  zn ajd ow ały  
się N iem cy, a udział Angl j i równał się zeru. Jednak  
juz w  roku 1926 zjaw ia  się Anglj a, jako głów ny od

i )  Im p o rt bekonów  i szynek  do A ng lji w y n o s ił w la ta ch  
1911/13 —  2891 zaś w la ta c h  1925/27 —  4579. (p ro f. K. R itte r  op. c it. 
s tr . 34).
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biorca w ędlin  i szynek  i odrazu za jm u je  m iejsce  A ustrji, 
odbierając 77,4% jeszcze n iew ielk iego  w tedy polskiego  
eksportu przetw orów  m ięsnych . U dział A ustrji raptow 
nie zm niejsza  się do 18°/». D rugim  m om entem  przeło
m ow ym  jest rok 1929, k iedy to w yw óz bekonów  wzrósł 
z 7 tysięcy  q. na przeszło 120 tysięcy q, a w  następnych  
dw óch latach  przyrost ten przekraczał 100°/o rocznie. 
Od tego; czasu bekony stanow ią b lisko 90% naszego eks
portu przetw orów  m ięsnych , a że jedyn ym  ich odbior
cą jest A nglja , w ięc  je j udział podniósł się raptow nie  
z 76 na 88%. Ostatnio udział A nglji w  im porcie pol
skich przetw orów  m ięsnych  przekracza 99%, pozostali 
odbiorcy n ie m a ją  w ięc  już praw ie żadnego znaczenia, 
zw łaszcza, że w yw óz do A ustrji i N iem iec zm niejszy ł 
się n ietylko w  stosunku do w yw ozu  do A nglji, lecz rów 
n ież i w  liczbach  absolutnych. W  latach  1929/33 w yw óz  
przetw orów  m ięsn ych  do A ustrji zm niejszy ł się o 33%, 
a do N iem iec o p raw ie 27% w  porów naniu z latam i 
1924/28.

Anglj a j est g łów n ym  odbiorcą przetw orów  m ięsnych  
dla całego św iata, n ic w ięc dziw nego, że dopuszczenie  
naszego eksportu hodow lanego na rynek angielski, w y 
w ołało  szereg zasadniczych  zm ian w  jego  strukturze. 
N askutek m ożliw ości zbytu przetw orów  m ięsn ych  na  
rynku angielsk im , rozw inął się u nas bardzo szybko  
przem ysł bekonow y. E ksport żyw ej trzody ch lew nej 
gw arantow ał m u stałą poaaż surowca. W  n iespełna 3 
la ta  tak  znacznie zw iększy ł produkcję i zbyt na rynku  
angielskim , że odbiło się to u jem nie na eksporcie żyw ej 
trzody ch lew n ej.1) W  roku 1934 łączny eksport beko

i)  Je ż e li p rze liczy m y  bek o n y  n a  sz tu k i trz o d y  ch lew n e j i do
d am y  do w yw ozu  żyw ych  św iń , to  o trzy m am y  n a s tę p u ją c e  cy fry  d la  
e k sp o rtu  n ie ro g a c iz n y :
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nów  i żyw ej trzody ch lew nej był identyczny z ekspor
tem  w  roku 1926. P on iew aż jednak  eksport żyw ej trzo
dy odbyw ał się g łów nie do A ustrji i C zechosłow acji, 
zaś przetw ory m ięsn e w yw ozim y do A nglji, w ięc  i tu
taj, naskutek zm ian  w  stopniu obróbki tow aru, nastą
piło przesunięcie w  rynkach zbytu na korzyść Europy  
Z achodniej, a na niekorzyść Europy Środkow ej. P rzy
szłość pokaże, czy stan taki da się utrzym ać i bez pre- 
m ij w yw ozow ych, czy  też zm iany te m a ją  charakter  
sztuczny i są jed yn ie  skutkiem  odpow iedniej p o lityk i 
eksportow ej. O becnie eksport bekonów  do A n g lji bar
dzo się zm niejszył naskutek tak zm niejszen ia  się ogól
nego przyw ozu bekonów  do A nglji, ja k  i zm n iejszen ia  
się  udziału  Polski, głów nie na korzyść Kanady.

§ 6. D r ó b ,  z w i e r z y n a  i  p t a c t w o  d z i k i e  
b i t e .  W yw óz drobiu dopiero w  ostatnich latach na
biera dla polsk iego roln ictw a pew nego znaczenia, a to 
dlatego, że m oże n aw et dość słabej jego tend en cji do 
wzrostu tow arzyszy ostatnio bardzo silne kurczenie się  
całego eksportu hodow lanego. W yw óz drobiu w  ca łem  
ostatniem  dw unastoleciu  stanow ił tak m ały  odsetek  eks
portu rolniczego Polski, że śm iało m ożem y się ograni
czyć do potraktow ania go bardzo pobieżnie.

Początkow o głów nym  odbiorcą drobiu i dziczyzny  
z Polski by ły  N iem cy, a od roku 1928 z ja w ia  się A nglja  
i Francja, których udział w  ogólnym  im porcie drobiu  
7 Polski dość szybko w zrasta i obecnie w ynosi dla An
g lji 4,3%, a dla F ran cji 12,4%. M ożem y w ięc  zauw ażyć

1926 — 594 tys. szt. 1931 —  1369 ty s. szt.
1927 — 783 ii V* 1932 —  1200 » „
1928 — 1292 ii a 1933 —  861 „ ii

1929 — 1186 ii ii 1934 —  594 >» a

1930 — 1178 „ ii 1935 —  535 ii a
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w zrost zainteresow ania Europy Zachodniej i tą dzie
d ziną  naszego eksportu rolniczego. W yraźna ew olucja  
w  kieruku  zm niejszan ia  się udziału  N iem iec na korzyść  
A n g lji i F rancji została n ieco zniekształcona przez dość 
znaczny nawet w yw óz drobiu do A ustrji w  latach  
1928/29.

§ 7. W  y w  ó z n a b i  a ł u. Eksport nabiału  z Pol
ski osiąga m aksim um  w  roku 1929, przyczem  w zrost wr 
latach poprzednich jest bardziej rów nom ierny, niż spo
dek w  następnych. W  latach 1930 i 1931 w yw óz na-

T ab lica  17.

W y w ó z  drobiu , z w ie r z y n y  i p ta c tw a

R ok
O g ó łem N iem cy A nglja Francja N iem cy A nglja F ran c ja Inne

w  ty s ią c a c h  q %%

1924 2,1 1,8 ___ — 86,8 ___ _ _ 13,2
1925 9,2 8,8 — — 96,0 — — 4,0
1926 13,3 13,1 — — 98,3 — — 1,7
1927 14,1 13,9 — — 98,5 — — 1,5
1928 16,8 11,2 — 0,1 66,7 0,2 0,4 32.7
1929 15,4 12,9 0,1 0,1 84,0 0,7 0,5 14,8
1930 15,1 14,5 0,4 0,1 96,2 2,4 0,5 0,9
1931 18,0 13,3 2.8 1,4 74,0 15,6 7,5 2.9
1932 19,3 9,8 4,8 3,1 50,8 24,7 16,3 8,2
1933 19,2 3,7 10,1 4.3 20,1 52,7 22,5 5,7
1934 18,7 1,3 13,9 2.2 7,0 74,3 12,4 6,3
1935 15,0 • •

'

biału  u trzym uje się bow iem  jeszcze na dość w ysokim  
poziom ie 141 tys. q, natom iast w  1932 spada raptownie  
do 17 tysięcy q.

W zrost eksportu w  pierw szych (i latach nastąpił 
g łów n ie  dzięk i św ietn ie row ijającem u się w yw ozow i
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m asła. W  r. 1924 wywóz m asła rów nał się praw ie zerur 
a z produktów  nabiałow ych  eksportow aliśm y tylko sery  
i to w  n iew ielk ich  ilościach. Już jedn ak  w  następnym  
roku zaczyna Polska w yw ozić m leko i m asło , a eksport 
serów  zw iększył się przeszło czterokrotnie. W yw óz  
m asła w zrasta później bardzo szybko i osiąga w  roku  
1929 —  151 tys. q. Jednak już w  następnym  roku daje  
się odczuć nadprodukcja m asła, a to sk utk iem  bardzo  
intensyw nego przestaw iania się rolnictwa p olsk iego  na 
m leczerstw o oraz gw ałtow nego spadku zapotrzebow a
nia na m asło  pod w pływ em  załam ania się k onjunktury  
przem ysłow ej i bezrobocia. Rezultatem  tego b y ł spadek  
cen i eksportu, złagodzony nieco przez p rem ję w yw ozo
w ą w  w ysokości 20 zł. od 100 kg. Znaczny spadek  nastąp ił 
jed n ak  dopiero w  r. 1932, czego przyczyn n a leży  szukać  
tak w ew nątrz kraju, ja k  i na rynkach odbiorczych. T rze
ba w ięc przedew szystkiem  w ym ienić w zrost konkurencj i 
pom iędzy poszczególnem i m leczarniam i n asku tek  w a 
dliw ej organ izacji w yw ozu, zm niejszen ie się pog łow ia  
bydła m leczarskiego, w reszcie w zrost spożycia w e w n ę
trznego pod w p ływ em  silnego spadku cen .Z drugiej stro
n y  polityka reagraryzacji w  N iem czech odbiła się bardzo  
u jem n ie na naszym  eksporcie m asła, gdyż początkowTo 
zam knięto tam  zupełnie granicę dla m asła z Polski, a 
później przyznano nam  w praw dzie n iew ielk i kontyn
gent 15 tys. q, n ie m ogliśm y go jed n ak  w  całości w y 
korzystać, naskutek ce ł bojow ych , uniem ożliw iających  
nam  konkurencję. D opiero po obniżeniu cła ze 170 RM 
na 100 RM w yw óz n ieco się zw ięszył. W  ostatnich la 
tach w zrósł rów nież znacznie w yw óz m asła do A nglji, 
tak że ca ły  eksport m asła osiągnął poziom  57 tys. q w  
r. 1935.

W yw óz serów  osiąga m aksim um  już w  r. 1926, po
czerń raptow nie się zm niejsza. Drugie m aksim um , n ieco
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niższe przypada na rok 1929, poczem  następ u je dość 
szybki spadek w yw ozu, tak, że w  ostatnim  roku eks
port serów  odbyw a się już w  m n iejszych  rozm iarach, 
an iżeli w  roku 1924. R aptow ny wzrost m iał tylko m ie j
sce w  r. 1934. W  w yniku  tych zm ian  nastąpiło  w y
raźne przesunięcie w  sk ładzie eksportu produktów  na
białow ych. O ile na początku in teresującego nas 12-lecia  
gros eksportu nabiału  stanow iły  sery, o ty le w  ostat
n ich  latach na czoło w yw ożonych  produktów m leczar
skich w ysunęło się zdecydow anie m asło. N atom iast w y
w óz m leka n|igdy n ie m ia ł d la nas w iększego zna
czenia.

W  rodziale naszego w yw ozu nabiału  pom iędzy po
szczególne grupy krajów7 m ożna było zaobserw ow ać po-

Tablica 18.

W y w ó z  n a b i a ł u

Rok
O g ó łem Mleko Masło Ser 

i twaróg Mleko Masło Ser 
i twaróg Europa

środk.

w t y s i ą c a c h q %%

1924 4,0 _ _ 4,0 0,4 99,6 99,6
1925 24,1 1,7 5,4 17.0 7,1 22,5 70,4 98,8
1926 97,1 21,4 55,5 20,2 22,0 57,2 20,8 95,7
1927 96,1 6,5 73,8 15,9 6,7 76,7 16,6 90,1
1928 131,8 5,5 109,7 16,6 4,1 83,3 12,6 88,5
1929 178,4 9,9 150,8 17,7 5,6 84,5 9,9 76,7
1930 140,6 4,6 121,2 14,8 3,3 86,2 10,5 68,5
1931 140,7 3,1 1246 13,1 2,2 88,5 9,3 65,4
1932 16,8 1,0 12,3 3,5 6,1 73,1 20,8 48,8
1933 20,2 1,7 16,1 2,4 8,3 79,6 12,1 93,9
1934 70,7 8,5 44,4 17,8 12,0 62,8 25,2 60,5
1935 60,7 1,0 56,9 2,8 1,6 93,8 4,6 •

wolną, aczkolw iek  bardzo w yraźną ew olu cję w  k ieru n 
ku zm niejszan ia  s ię  udziału  E uropy Środkow ej. W  r.
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1924 jeszcze 99,6% całego eksportu od bierały  N iem cy, 
natom iast w  roku 1932 udział N iem iec w ynosił już tylko  
43,9°/o, a całej E uropy Środkowej 48,8°/o. Jednak w  roku  
1933 udział E uropy Środkowej naskutek  w zrostu w y
w ozu do N iem iec oraz raptow nego zm n iejszen ia  się eks
portu do B elg ji i Szwaj car j i podniósł się znów  do 94°/o. 
W yw óz do A ustrji i C zechosłow acji zm niejsza  się 
w praw dzie, jedn ak  w oln iej, aniżeli ca ły  eksport, stąd  
też pochodzi w zrost ich udziałów  począw szy od roku  
1930. Jako inne rynki odbiorcze w ystępu ją  A nglja , Bel- 
gja i Szwaj car ja , gdzie im port n abiału  z Polski 
w zrastał początkow o dość szybko, osiągając w  r. 1932— 
47,6°/o całego naszego w yw ozu, jednak  w  ostatn ich  la 
tach zn iknął praw ie zupełn ie. A nglja p rzyw iozła  n a j
w ięk sze ilości nabiału  z Polski w  r. 1929, a B elg ja  i 
S zw ajcarja  w  r. 1931. W  roku 1934 w yw ieźliśm y  do 
A nglji b lisko 26 tys. q m asła, przez co udzia ł je j w  
ogólnym  eksporcie nabiału  z Polski podniósł się do 
blisko 37°/o.

§ 8 .  W y w ó z  j a j .  Już w  roku 1924 P olska w y 
w oziła  znaczne ilości ja j. W  dwa lata później w yw óz  
osiągnął praw ie 600 tys. q i na tym m niej w ięcej po
ziom ie utrzym ał się do roku 1930, poczem  nastąp ił sp a
dek  eksportu. W p łyn ęło  na to w  pierw szym  rzędzie  
zm niejszen ie się produkcji jaj oraz wzrost konsum cji 
w ew nętrznej, naskutek  n iskich cen. N atom iast w zrost 
w yw ozu wr latach 1924/26 odpow iada ogólnej tendencji 
do wzrostu eksportu produktów  hodow lanych w  tym  cza
sie. Pozatem  w ięk szych  zm ian ilościow ych w yw óz jaj 
z P olsk i n ie w ykazuje.

W  rozdziale eksportu jaj pom iędzy poszczególne  
rynki zbytu m ożem y zaobserw ow ać w yraźn ie zm iany, 
znane nam  ju ż z poprzednich paragrafów . N a p ierw szy  
rzut oka w idać (tablica 19), że udział E uropy środ k o

4 9 0

rcin.org.pl



w ej zm n iejszy ł się bardzo znacznie, bo z 88°/o w  roku  
1925 na 16% w  r. 1935, w zrósł natom iast udział Europy  
Południow o-Z achodniej z 0% na 31%. I tu w ięc  w i
dzim y, że punkt ciężkości naszego eksportu jaj prze-

Tablica 19

W y w ó z  ja z P o l s k i

Ro k
O g ó łem

Europa
Środ.

Europa 
Pin. Z.

Europa 
Ptd. Z.

Europa
Środ.

Europa 
Pin. Z.

Europa 
Ptd. Z,

w  ty sią ca ch  q %%

1924 104,2 87,5 16,2 _ 83,9 15,6 _
1925 270,7 238,6 29,1 2,3 88,1 10,7 0,9
1926 585,7 484,5 87,0 8,2 82,7 14,9 1,4
1927 655,9 489,0 136,7 23,7 74.6 20,8 3,6
1928 545,6 369,3 101,6 48,9 71,3 18,6 9,0
1929 534,9 384,5 109,6 32,9 71,9 20,5 6,2
1930 551,1 367,0 141,5 37,6 66,6 25,7 6,8
1931 481,0 261,2 165,9 41,0 54 3 34,2 8,5
1932 374,0 170,9 117,7 84,8 45,7 31,4 22,7
1933 235,1 61,3 108,4 65,1 26,1 46,1 27,7
1934 212,3 38,8 112,4 64,6 15,9 52,9 31,0
1935 229,5

suwa się z E uropy Środkow ej na Zachód. Z m iany te 
w ystępu ją  tutaj dużo w yraźniej niż przy eksporcie in 
nych artykułów, a to dlatego, że n ie zostały n igdzie  
zn iekształcone przez hardzo zdecydow ane zarządzenia  
celno-reglam entacyjne. N ależy  jednak  zw rócić uw agę, 
że spadek udziału E uropy Środkowej nastąp ił g łów nie  
naskutek  kurczenia się w yw ozu  do N iem iec, gdyż w y
w óz do C zechosłow acji stale wzrastał. R ów nież w zrost 
udziału  E uropy Północno-Zachodniej nastąp ił głów nie  
naskutek zw iększania  się eksportu do A nglji, gdyż Bel- 
gja, H olandja, D anja  i  F rancja im portow ały od nas 
ja ja  w  ilościach  bardzo n ieznacznych. Jedynie w zrost
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udziału  E uropy Południow o-Zachodniej był rezultatem  
zw iększen ia  się eksportu tak do Szwaj car j i jak  i do 
W łoch, a począw szy od roku 1931 i do H iszpanji. Mamy 
w ięc do czynien ia  z długotrw ałym  sp odk iem  w yw ozu  
do N iem iec i poniew aż pow stałe stąd nadw yżk i n ie  
m ogły być w  całości u lokow ane na rynku angielsk im , 
zw iększył się eksport do krajów  Południow o-Z achod
nich.
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R o z d z i a ł  I V

INNE PRODUKTY ROLNICZE.

§ 1. W s t ę p .  Do tej grupy zaliczam y te w ytw ory, 
które stanow ią bądź to produkt uboczny produkcji zbo
żow ej, lub hodow lanej, bądź też nie należą do żadnej z 
nich, a posiadają dla całokształtu  rolnictw a stosunkow o  
m n iejsze znaczen ie. Tego rodzaju w ytw orów  jest bar
dzo dużo, ograniczym y się w ięc jed yn ie  do tych, które 
stanowią w iększą p ozycję w  naszym  eksporcie płodów  
rolnych. Są to w  pierw szym  rzędzie groch i fasola, któ
rych łączny w yw óz w  niektórych latach dorów nyw ał 
praw ie eksportow i zbóż, dalej chm iel, otręby żytnie i 
pszenne, nasiona koniczny i buraków  cukrow ych, oraz 
skóry surowe, b ydlęce i cielęce. Stosunkowo m ałe zain
teresow anie ogółu roln ictw a ich eksportem  w pływ ało  na 
to, że jego zm iany by ły  raczej w yn ik iem  przejściow ych  
zm ian konjunktury eksportow ej a nie jak ich ś d ługofa
low ych  przem ian struktury produkcji rolnej. D latego  
też w t pracy n in iejszej zostaną potraktowane n ieco po
b ieżn iej.

§ 2. G r o c h  i f a s o l a .  Produkcja grochu w  Pol
sce w yn osiła  w  r. 1931 około 2 m il jonów  q, zajm u jąc  
180 —  200 tysięcy ha, a w ięc 2 —  4 ‘/2°/o ziem i upraw nej w  
całej P o lsce1). Do roku 1929 m ożna było zaobserw ow ać

i )  „Eksport w r. 1930“. Spraw ozdanie Dyrektora Państw ow ego  
In sty tu tu  Eksportowego, W arszawa, 1931, str. 99.
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stały w zrost produkcji, jedn ak  począw szy od r. 1930 roz
m iary  jej zaczyn ają  się  zm niejszać. Produkcja grochu  
skupia się głów nie w  dużych zasobnych firm ach  w o je
w ództw  zachodnich  oraz na w schodzie Polski. N atom iast 
faso lę u praw iają u nas głów nie drobni roln icy w  w o je
w ództw ach południow o-w schodnich. Produkcja je j w y
nosi około 360 tysięcy q, za jm u jąc pow ierzchnię 31 ty
sięcy  ha.1)

W yw óz grochu i  faso li w ykazyw ał zm ian y  stosun
kowo łagodne (patrz tabl. Nr. 20). Jeżeli chodzi o sam  
groch, to od pow iadają one dokładnie w ah an iom  produk
cji. Do roku 1929 następ u je dość duży w zrost w yw ozu, 
począw szy zaś od r. 1930 obserw ujem y jeg o  spadek, któ
ry jedn ak  tylko w  roku 1931 przybiera gw ałtow n iejsze  
rozm iary. Na ten rok bow iem  przypada zam knięcie  ryn-

T ablica 20.

R ok
O g ó łem G roch F a so la E uropa Ś r o d k o w a

w  t y s i ą c a c h  q u i n t a l i %%

1924 468,1 184,7 283,5
1925 292,8 154,1 138,7
1926 518,4 282,4 236,0 421,1 81,2
1927 369,6 289,0 180,6 270,1 73,1
1928 667,7 344,5 323,2 487,3 73,0
1929 661,5 348,0 313,5 451,5 68,3
1930 531,6 340,1 191,5 406,1 76,4
1931 398,2 220,2 178,0 229,1 57,5
1932 487,8 216,9 270,9 203,3 41.7
1933 402,5 270,0 132,9 163.5 40,6
1934 221,5 144,7 76,8 90,4 40,8
1935 327,1 165,5 161,6 •

i)  Eksport w  roku 1930, op. cit. str. 98.
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ku n iem ieckiego dla w yw ozu  grochu, naskutek  znanych  
n am  ju ż dążeń reagraryzacyjnych . D uży spadek  w yw o
zu  nastąp ił rów nież w  r. 1934, jed n ak  w  r. 1935 w yw óz  
ju ż  n ieco wzrósł. Ta duża zależność rozm iarów  w yw ozu  
od produkcji tłum aczy się stosunkow o w ysokim , bo  
m n iej w ięcej 15°/o udzia łem  eksportu w  ogólnym  zbycie  
grochu.

W yw óz faso li w yk azu je  natom iast dużo w iększe  
zm iany w  prom ieniu  jednego lub dw u lat, zaś biorąc  
za podstaw ę okres 12-letni spadek  eksportu faso li w y
niósł ok. 30°/o (1931 —  35 w  porów naniu z 1924 —  28). 
D uże zm iany w  eksporcie w  krótkich okresach  czasu są  
rezultatem  nieraz znacznych w ahań  w  produkcji. N a- 
ogól jedn ak  produkcja faso li wzrasta, co przy tendencji 
do spadku w yw ozu w skazyw ałoby na w zrost jej spoży
cia w ew nątrz kraju.

D uże zm iany m ożna zaobserw ow ać w  strukturze 
geograficznej w yw ozu grochu i fasoli. W  latach  1926 —  
1930 zgórą 3/4 eksportu k ierow ało się do E uropy Środ
kow ej z N iem cam i na czele. Począw szy jedn ak  od roku  
1931, k ied y  to N iem cy  w eszły  na drogę forsow nego po
p ierania  w łasn ej produkcji roln iczej, udział ich, a za
tem  i całej E uropy Środkow ej zaczął się gw ałtow nie  
zm niejszać. U bytek  rynku n iem ieckiego odbił się siln iej 
na w yw ozie faso li, k tóry obecnie k ieru je się główmie do 
E uropy P ołu dn iow ej, a wr p ierw szym  rzędzie do W łoch  
(T riest). W zrost eksportu faso li w  r. 1935 zaw dzięczam y  
głów nie zw iększen iu  się w yw ozu  do B elg ji i Francji.

§ 3. C h m i e l .  Od końca w o jn y  m ożna było zaob
serw ow ać na ca łym  św iec ie  stały  w zrost produkcji 
chm ielu , który w  roku 1929 w  stosunku do 1913 w yn iósł 
około 25%. T ym czasem  spożycie chm ielu  n ie podążało  
za zm ianam i produkcji, w obec czego zachw iana została  
rów now aga pom iędzy  podażą a popytem . W  roku 1929
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św iatow a produkcja chm ielu  w ynosiła  przeszło 1600 ty 
sięcy  q, podczas gdy spożycie nie przekraczało 1200 ty
sięcy  q. R ezultatem  tego był gw ałtow ny spadek cen i  
wrzrost zapasów  (stocków ), które w  roku 1930 osiągnęły  
cyfrę 23 tys. q. D otk liw y spadek cen w  la tach  1929/30 
pociągnął za sobą znaczną redukcję obszaru zasiew u, co 
jed n ak  do siln iejszej zw yżki cen doprow adziło dopiero  
w t r. 1932. Do tego czasu konjunktura na św iatow ym  
rynku chm ielu  była bardzo zła, gdyż, zw iązany z ogólno
gospodarczą depresją, spadek konsum cji p iw a w yprze
dzał redukcję zasiew ów  i produkcji.1)

W yw óz chm ielu  z P olski wzrasta początkowo bardzo  
szybko, osiągając m aksim um  w r. 1929, poczem  zaczyna  
się kurczyć. O gólnie jedn ak  eksport chm ielu w  latach  
1931/35 w  porów naiu  z latam i 1924/28 zw iększył się i to

T ablica 21.

W y w ó z  c h m i e l u

Ro k
O gółom E u ro p a  Ś ro d k o w a

w  ty sią c a ch  q %%

1924 2,8
1925 7,5 .
1926 8,4 7,8 92,7
1927 17,4 15,7 89,8
1928 21,3 18,2 85,5
1929 25,9 18,7 72,0
1930 20,7 13,8 66,4
1931 11,7 6,0 51,6
1932 18,7 10,9 58,0
1933 12,0 5,9 49,5
1934 19,3 11,1 57,5
1935 16,8

i)  Dane cyfrow e zaczerpnięte ze Spraw ozdania Dyrektora Pań 
stw ow ego In stytutu  Eksportowego za odpow iednie lata.
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przeszło o 36°/o. Polska brała w ydatny udział w  rozsze
rzaniu zasiew ów  chm ielu , stąd też pochodzi szybki 
wzrost nadw yżek  przenaczonych na eksport, pom im o  
dużego zw iększen ia  się k onsum cji p iw a w  latach zw yż
kow ej fa li konjunktury. Jednak już w  r. 1930 zbiór  
ch m ielu  w  P olsce gw ałtow nie spada (w  porów naniu do 
roku poprzedniego o blisko 50°/o). Spadkow i produkcji 
tow arzyszy j ednak n iem niej gw ałtow ny spadek spożycia  
piw a, który w  roku 1932 w yn iósł 55°/o w  stosunku do ro
ku 1929. R ezultatem  tego było w zględn ie n iew ielk ie  
zm niejszen ie się nadw yżek  chm ielu  przeznaczanych na 
eksport. S iln iejszy  spadek  w yw ozu, jak i m ia ł m iejsce  
dopiero w  r. 1931, a po chw ilow ej popraw ie jeszcze w  
1933, był raczej rezultatem  utrudnień im portow ych w  
krajach  głów nych odbiorców, ja k  w  N iem czech, Czecho
słow acji, B elg ji i Francji.

W  strukturze geograficznej w yw ozu chm ielu  m oże
m y  zaobserw ow ać te sam e zm iany, co i przy eksporcie  
faso li, grochu, oraz w iększości płodów  rolnych. U dział 
E uropy Środkow ej, który w ynosił zgórą 90°/o, zm niejszył 
się w  ostatn ich  latach do 57,5°/o. E w olucja ta m a jednak  
tutaj p rzeb ieg  bardziej rów nom ierny, n ie  jest w ięc je 
dynie zależną od polityki gospodarczej, lecz także rezul
tatem  zm ian  strukturalnych gospodarstw  odbiorczych. 
Po ograniczeniu  w yw ozu  do N iem iec i C zechosłow acji 
coraz w ięk szego znaczen ia  zaczyna nabierać rynek bel
gijski, irlandzki oraz angielski, gdzie cło przyw ozowe 
w  w ysokości 4 Ł od 1 cwt. przestało działać wraz ze 
spadkiem  funta.

§ 4. O t r ę b y .  W ielk ość nadw yżki otrąb przezna
czanej rok rocznie na eksport zależy z jednej strony od 
rozm iarów  produkcji m ąki, z drugiej zaś —  od stanu 
hodow li, gdyż gospodarstw a hodow lane są ich głównym  
odbiorcą. W  Polsce m ogliśm y zaobserw ow ać dość rów 
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nom ierny wzrost zbiorów zarówno p szen icy  ja k  żyta, o- 
raz stały aczkolw iek m niej rów nom ierny w zrost li
czebności inw entarza żyw ego. W yw óz otrąb w y k a zu je  
jednak  bardzo duże w ahania w  krótk ich  stosunko
wo, bo najw yżej dwuletnich, okresach czasu. W ah a
nia te są rezultatem  tak om ów ionej ju ż  poprzednio  
specjalnej polityki aprow izacyjnej rządu w  latach  
debrej konjunktury, jak  też krótko-okresow ych zm ian  
w  zapotrzebow aniu na paszę, naskutek  cyk liczn ych  
w ahań pogłow ia trzody ch lew nej. S padek  w yw ozu  
otrąh następuje w latach 1928 oraz 1931 i 1935, a 
w ięc w  tych, k iedy pogłow ie trzody ch lew n ej by
ło najw iększe. Natom iast w  latach 1926/7 oraz 1929/30, 
kiedy pogłow ie w  zw iązku z rucham i cyk liczn em i 
zm niejszało  się, w zrastał w ywóz otrąb. W  ostatn ich  la 
tach eksport otrąb gw ałtow nie się zm niejszył, a to n a 
skutek utrudnień im portow ych w  N iem czech, k tóre by ły  
ich  głów nym  odbiorcą. W  związku z tern w yw óz otrąb  
w  latach  1931/35 w  porów naniu z latam i 1924/28 w y k a 
zu je  spadek  o przeszło 78°/o.

N ie n ależy  jedn ak  całego tego spadku przyp isyw ać  
w yłączn ie n iem ieck iej polityce reagraryzacji, gdyż j e 
żeli porów nam y średnie za lata 1925 —  27 oraz 1928— 30, 
a w ięc  nie ob ejm ujące jeszcze tego okresu, k iedy zaczę
ły  działać utrudnienia im portow e w  Niem czech, to rów 
nież otrzym am y spadek w yw ozu  i to w  w ysokości b lisko  
22%. Spadku tego n ie m ożna tłom aczyć cyklicznem i 
zm ianam i pogłow ia trzody ch lew n ej, gdyż badane okre
sy  ob ejm u ją  zbliżone do sieb ie pod w zględem  liczebno
ści pogłow ia fa zy  cyklu. N iew ielk ą  rolę grały tu z m ir  
ny w  w yw ozie zbóż, w p ływ ające, aczkolw iek  w  n iew ie l
k im  stopniu, na rozm iary ich  przem iału  w  kraju , a w ięc  
i na podaż otrąb. W yw óz pszenicy i żyta był w  latach  
1928 —  30 n iew iele  tylko w iększy, an iżeli w  1925 —  27.
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T a b lica  22

W y w ó z  o t r ą b  z  P o l s k i

O g ó łem P sz e n n e Ż y tn ie E u ro p a  Ś ro d k o w a
Rok

w  t y s i ą c a c h  q %%

1924 144,8 2,8 142,0
1925 536,4 213,7 322,7 .
1926 1654,2 613,8 1040,4 1620,8 98,0
1927 1183,6 397,7 803,9 1170,5 98,9
1928 513,8 212,5 301,3 463,3 90,2
1929 1009,1 378,9 630,2 469,9 96.1
1930 1121,4 628,7 492,7 1103,8 98,4
1931 342,1 97,5 244,6 280,7 82,0
1932 200,3 80,2 120,1 84,6 42,2
1933 57,5 28,7 28,8 8,9 15,4
1934 78,8 22,9 55,9 22,0 27,9
1935 40,8 17,6 23,2

M am y w ięc  w  P olsce do czynienia z d ługofalow ym  spad
k iem  eksportu otrąb, co w skazuje, że w yznaczane przez 
stan h odow li zapotrzebow anie na pasze w zrasta w  P ol
sce szybciej, an iżeli ich  produkcja. Jeżeli w eźm iem y  
pod uw agę zw iększen ie się w yw ozu produktów hodo
w lanych , to m ożem y pow iedzieć, że eksport surow ca —  
paszy —- u stęp u je  m iejsca  eksportow i towarów  bardziej 
uszlachetnionych, —  w ytw orów  zw ierzęcych.

Z m iany w  strukturze geograficznej w yw ozu otrąb  
nie m ają  w iększego  znaczen ia . Do roku 1930 praw ie w y
łącznym  jego  odbiorcą były  N iem cy, jednak  począw szy  
od roku 1931, z w yżej w yłożonych przyczyn udział ich  
gw ałtow nie spada. D opiero w  r. 1934 udział Europy  
Środkow ej podniósł się na 27,9%, w obec 15,4% w  roku  
poprzednim .

§ 5 .  N a s i o n a .  W yw óz nasion z Polski sprow a
d za  się głów nie do eksportu nasion koniczyny i buraków
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cukrow ych. Zm iany eksportu nasion k on iczyny są bar
dzo zbliżone do zm ian w yw ozu chm ielu. D o roku 1 9 2 9  

obserw ujem y stały wzrost wywozu, w  tym  czasie jed n a k  
następuje ogólna nadprodukcja nasion i gw ałtow ny  
spadek cen, spotęgow any jeszcze dum pingow ą konku
rencją N iem iec. W  następstw ie tego w yw óz nasion koni
czyny z P olsk i zm niejsza się o blisko 40°/o, a w  roku 1 9 3 1  

przeszło o połow ę w  porównaniu z w yw ozem  w  r. 1 9 2 9 .  

W  ostatnich latach, pom im o ogólno gospodarczej depre
sji, trudności w  w yw ozie nasion koniczyny zosta ły  prze
zw yciężone i eksport zaczął na nowo wzrastać, przekra
czając w  roku 1 9 3 3  poziom  z okresu dobrej k on ju n k tu -  
ry. Później jednak znów  nastąpił spadek, który w  r. 
1 9 3 5  przekracza 50°/o w  stosunku do r. 1 9 3 3 .  E ksport na
sion koniczyny w  roku 1 9 3 0  —  3 5 ,  w  porów naniu  z la ta 
m i 1 9 2 4  —  2 8  nie w yk azu je żadnych zm ian.

Tablica 23

Rok
N asion a  k o n icz y n y N a sio n a  b u -  

rakó w  cukr.O g ó łem E uropa Ś ro d k o w a

w  ty sią c a ch  q %% w  ty s . q

1924 48,7 27,5
1925 36,2 29,6
1926 57,1 25,2 44,2 32,7
1927 77,5 33,2 42,8 42,9
1928 79,5 26,2 32,9 34,5
1929 101,7 45,3 44,6 49,2
1930 64,2 22,1 34,5 65,4
1931 46,2 14,1 30,6 70,6
1932 62,5 26,0 41,6 48,1
1933 85,0 30,4 35,7 65,3
1934 62,2 13,5 21,7 67,8
1935 4 0 ,5 )

'
. 37,5

i)  Tylko koniczyna czerw ona i biała. W yw óz koniczyny czerw o
nej i bia łej w  1934 r. w y n o sił 55,6 tys. q.

500

rcin.org.pl



G łów nym  odbiorcą polsk ich  nasion koniczyny pozo
sta je  w  dalszym  ciągu Europa Środkow a, a przedew szy- 
stk iem  Niem cy. U dział jej w yk azu je  zm iany bardzo 
n iew ielk ie , z lekką tendencją  do spadku. P om yśln ie roz
w ija  się eksport do krajów  Europy Z achodniej, a głów 
n ie do D anji, do czego w  bardzo dużym  stopniu przy
czyniło się otw arcie lin ji okrętow ej Gdynia R otter
dam  i A ntw erpja. D anja w ysuw a się obecnie na czoło 
odbiorców nasion  koniczyny czerw onej.

Począw szy ju ż  od r. 1924 eksport nasion buraków  
cukrowych rozwój a się przez szereg lat bardzo pom yśl
nie i za łam u je się dopiero w7 r. 1931. W praw dzie już w  
r 11)30 m iał m iejsce  dosyć duży (15 —  20°/o) spadek cen. 
głów nie naskutek  konkurencji drobnych, produkują
cych m niej w artościow y towar hodow li, jedn ak  n ie od
biło się to praw ie zu p ełn ie na rozm iarach eksportu. D o
piero w r. 1932 bardzo ostra konkurencja N iem iec i 
Francji zm usiła polsk ich  eksporterów7 do ograniczenia  
wywozu. P rzyczyn iły  się rów nież do tego ograniczenia  
dew izow e w  g łów nych  krajach  odbiorczych, jak  w7 Ju
gosław ii i R um unji, oraz zakaz przyw ozu nasion bura
ków' cukrow ych do C zechosłow acji i na W ęgry. H andel 
nasionam i został tam  oparty na zasadzie k om pensacji. 
Pom im o to jed n ak  ju ż w  następnym  roku, głów nie dzię
ki ruch liw ości polsk ich  firm  eksportowych, w yw óz znów  
się podniósł do poziom u z r. 1930. Jeżeli porów nam y w y
wóz w7 latach 1931 — 1935 z latam i 1924 —  28, to okaże  
się, że pom im o dążeń do sam ow ystarczalności w  dzie
dzinie produkcji n asion  buraków  cukrow ych praw ie wTe 
w szystkich  krajach  w yw óz z Polski zw iększył się blisko  
o 73%.

Polska produkuje nasiona w7 bardzo dobrym  gatun
ku, cieszące się dobrą op in ją  w7 w ielu  krajach, stąd też 
pochodzi bardzo duże zróżn icow anie ich w yw ozu. W ięk 
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szych zm ian  w  strukturze geograficznej zaobserw ow ać  
n ie m ożna.

§ 6. S k ó r y .  Polska posiada n iedobór skór. P o
m im o to jedn ak  w yw ozim y surow e skóry c ie lęce  i by  
dlęce. Produkcja ich, w ynosząca m niej w ięcej 240 tysię
cy  q, stoi u nas na hardzo n isk im  poziom ie, tak, że  za
granicą są one bardzo n iechętn ie nabyw ane. P om im o ts 
jed n ak  w yw óz w yk azu je tendencję do w zrostu  przy  
bardzo dużych w ahan iach  w  krótkich okresach  czasu. 
R aptow ny w zrost eksportu nastąp ił dopiero w  r. 1930. 
W yw óz la t 1929 —  1933 w  porów naniu do okresu  1924— 
1928 zw iększył się dokładnie o 60°/o, przyczem  zm ian y, ja 
k ie zachodzą w  wyw ozie skór cielęcych  są identyczn e ze  
zm ianam i eksportu skór bydlęcych. Jedynie w yw óz skór  
cielęcych  m oże być uw ażany za eksport w e  w ła- 
ściw em  tego słow a znaczeniu, opiera się  b ow iem  na  
pew nych  nadw yżkach ich  produkcji ponad sp ożycie  
w enętrzne. N atom iast krajow a produkcja skór b yd lę
cych pokryw a za ledw ie połow ę zapotrzebow ania, resztę  
zaś trzeba dow ozić. Stąd też w yw óz skór z P olsk i m oże  
nabrać dopiero w iększego znaczenia po racjon aln em  
zorganizow aniu  ich  produkcji, natom iast obecnie zm ia 
ny, jak ie  tu w ystępu ją , chociaż na długą m etę, idą rów 
noleg le ze zm ianam i ubojów  bydła rogatego, p osiad ają  
jed n ak  charakter bardzo krótkotrwały.

N ajw iększym  na św iec ie  odbiorcą skór są Stany  
Zjednoczone, jedn ak  w yw óz z Polski k ieru je  się w  prze
w ażającej części do E uropy Środkow ej. U dział jej w y 
k azu je naw et tend en cje do wzrostu. D otyczy to prze- 
dew szystk iem  w yw ozu do C zechosłow acji, gdzie dosko
nale rozw inięty  przem ysł obuw iany pokryw a dużą część  
sw ego zapotrzebow ania im portem  skór z Polski. N iem cy  
natom iast w ystępu ją  g łów nie jako pośrednik, tak, że  
skóry tam  w yw iezione zostają  później eksportow ane do
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in n y ch  krajów . W  latach  1932 i 1933 w yw óz do N iem iec  
s iln ie  się skurczył, kom p en sując w zrost w yw ozu do Cze
ch osłow acji, przez co udzia ł E uropy Środkowej zm niej-

T ablica 24

R ok
O g ó łem B y d lę c e C ie lę ce U . S . A . E u ro p a  Ś r o d k o w a

W  t y s i ą c a c h  q u i n t a l i %%

1924 16,5 4,6 11,9
1925 40,3 17,1 23,2
1926 32,1 19,1 13,1 0,6 12,7 39,6
1927 20,6 16,1 4,5 0,9 9,3 45,4
1928 48,8 25,6 23,1 1,1 29,8 61,0
1929 30,3 18,1 12,2 2,0 20,6 67,7
1930 84,8 51,9 32,9 2,0 65,3 76,9
1931 85,3 49,2 36,1 — 67,6 79,2
1932 99,1 59,0 40,0 0,7 67,4 68,0
1933 73,8 38,2 35,5 0,9 45,2 61,3

szy ł się h lisko z 80 %\ na 60%. Z innych  rynków  zbytu  
n a jw ięk sze  znaczen ie posiada obecnie H olandja.

i )  N askutek zm ian układu P olsk iej sta tystyk i handlu  zagranicz
nego, które szczególn ie dotknęły  ten  dzia ł eksportu roln iczego, ob li
czen ie  danych za la ta  1934 i 1935, któreby b y ły  poryw nyw alne z da- 
n em i za la ta  poprzednie by ło  zupełn ie  niem ożliw e.
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R o z d z i a ł  V

SPOSTRZEŻENIA O G Ó L N E

§ 1. W s t ę p .  Poprzednie trzy rozdziały  p ośw ięco
ne b y ły  zm ianom  polsk iego eksportu p oszczególnych  
płodów  rolnych, z uw zględnieniem  p rzedew szystk iem  
jego rozm iarów  i  struktury geograficznej. Z m iany w  
rozm iarach w yw ozu  poszczególnych p łodów  rolnych  
przedstaw iały  się bardzo n iejed n olic ie , natom iast w  
strukturze geograficznej m ogliśm y, z n iew ie lk iem i w y 
jątkam i, w szędzie zaobserw ow ać kurczenie się ekspor
tu do k rajów  E uropy Środkowej i przesuw anie się jego  
punktu ciężkości na zachód. Zm iany tak ogólnych roz
m iarów  w yw ozu, jak  i  jego  struktury geograficznej by
ły  w yjaśn ion e w p ływ em  czyników , bezpośrednio nań  
d ziałających, n ie  w d ając się w  przyczynę ich  pow stania. 
Strukturalne zm iany badanych zjaw isk  gospodarczych  
nie są jedn ak  rezultatem  jak ich ś krótkotrw ałych, napo- 
zór przypadkow ych zm ian konjunktury eksportow ej, 
lecz w yp ływ ają  z głębszych, zdaw ałoby się tylko luźno  
z eksportem  zw izanąych, przem ian struktury gospo
darstw, połączonych ze sobą w ym ianą m iędzynarodow ą. 
T eoretyczne podstaw y takich przem ian strukturalnych  
zostały om ów ione w  rozdziale pierw szym , a w ięc  obec- 
nie pozstaje jed yn ie  postaw ien ie diagnozy, co do „natu
ralnych“ zm ian polsk iego eksportu rolniczego oraz ze
staw ienie w yników , osiągn iętych  w  drodze dedukcji, z  
w ynikam i rzeczywistemu.
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§ 2 .  „ O r g a n i c z n e “ z m i a n y  p o l s k i e g o  
e k s p o r t u  r o l n i c z e g o .  Polska jest jedn ym  z kra- 
jów  o najw ięk szym  przyroście ludności. B ezpośrednio  
po w ojn ie  przeciw działał m u silny  ruch em igracyjny, 
jedn ak  w  latach  późniejszych , a zw łaszcza w  okresie  
dep resji gospodarczej, k ied y  w ięk szość k rajów  prze
szła do ochrony rodzim ego rynku pracy, znaczen ie em i
gracji w yraźn ie się zm niejszyło . D uży przyrost ludno
ści pow iększa w ięc  stale z jednej strony podaż pracy, 
z drugiej zaś —  liczbę konsum entów  produktów  spożyw 
czych. W idzieliśm y, że zjaw isko to pow inno doprow a
dzić ceteris paribus do ograniczenia w yw ozu  płodów  
rolnych.

N iezm iern ie trudno jest uchw ycić w łaściw ą  stopę 
akum ulacji kapitału . Jeżeli w eźm iem y za jej podsta
w ę dynam ikę w k ładów  w  bankach, to przekonam y się, 
że w  Polsce przyrost w kładów  w  bankach handlow ych  
w  latach  1925— 29 przekraczał 100% i przew yższał przy
rost w k ładów  w  analogicznym  okresie praw ie w e  w szyst
k ich  innych  krajach. N atom iast w  latach  d epresji P ol
ska zn a jd u je  się w  grupie tych krajów , gdzie spadek  
w kładów  b ył najw ięk szy , w ah ając się od 40—GO0/«)1). 
Stosunek rozm iarów  inw estycyj do całego dochodu spo
łecznego zm n iejszy ł się z ok. 11% w  r. 1927 do ok. 6% 
w  r. 1935. Jest to jed n ak  zjaw isk o  typowo konjunktural- 
nę. Ścisłe porów nanie stopy akum ulacji kapitału  w  
Polsce w  stosunku do innych  krajów , jest zu p ełn ie n ie
m ożliw e, zgrubsza jed n ak  m ożem y pow iedzieć, że róż
n ice są tutaj raczej n iew ielk ie . A m plituda w ahań stopy  
oszczędzania zd aje  się być tylko w iększa w  P olsce niż  
przeciętn ie zagranicą.

Stan taki p ow inien  doprow adzić ceteris paribus

1) W /g danych Ligi Narodów „B ulletin  M ensuel de statistiqu e“.
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do zm niejszen ia  się w yw ozu  płodów  rolnych, naw ete  
przy rów nej stopie oszczędzania w  krajach  im portują
cych, ja k  i eksportujących. W  Polsce n ie m ożna w ięc  
oczek iw ać ze strony zm ian  stopy ak um ulacji kapitału  
w zrostu  eksportu p łodów  rolnych, tem bardziej, że 12 
liat j est zbyt krótkim  okresem  czasu, ażeby skutki zm ian  
stopy ak um ulacji kapitału  m ogły ca łkow icie dotrzeć do 
struktury eksportu.

Przy om aw ianiu  spożycia zbóż zostały um ieszczo
ne dane, dotyczące całej k onsum cji odżyw czej ludności 
Polski. W yn ik a  z nich  n iezb icie, że stopa odżyw ian ia  
w  P olsce jest za niska. W  drodze norm alnej ew olu cji 
pow inno w ięc  nastąpić przesun ięcie w  strukturze zapo
trzebow ania ludności na korzyść k onsu m cji roślinnej i 
zw ierzęcej, co pow inno rów nież doprow adzić do zm n iej
szenia się w yw ozu  p łodów  rolnych.

Co się tyczy zm ian  w  poziom ie technik i produkcji 
roln iczej, to w  P olsce w  ostatniem  12-leciu żadnego pra
w ie  postępu zaobserw ow ać n ie m ożna. Postęp technicz
n y  w  produkcji zbożw ej i  to na bardzo szeroką skalę  
m ia ł natom iast m iejsce  w  krajach  A m eryki P ółn ocn ej. 
I z tej w ięc  strony n ależy  się raczej spodziew ać ograni
czen ia  naszego w yw ozu  rolniczego.

T ak w ięc  ju ż na podstaw ie bardzo pobieżnego w y
liczen ia  w ażn iejszych  zm ian  „dat“ system u gospodarcze
go w  P olsce i zagranicą, zm ian, znanych każdem u, a 
•więc n iew ym agających  specja ln ego  w yjaśn ien ia , m ożna  
stw ierdzić, że „norm alnem “ zjaw isk iem  w  rozw oju  go
spodarczym  P olski pow inien  być spadek w yw ozu  p ło
dów  rolnych.

§ 3. R z e c z y w i s t e  z m i a n y  p o l s k i e g o  
e k s p o r t u  r o l n i c z e g o .  W  celu zbadania rzeczy
w istych  zm ian ogólnych rozm iarów  polsk iego eksportu  
rolniczego n iezbędne było sprow adzenie całego naszego
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w yw ozu  zbóż i w ytw orów  hodow li do cen n iezm iennych  
(rok 1 9 2 8 ),J)

Tablica 25

Polski w yw óz rolniczy w  cenach z r. 1928

Rok
Ogó
łem

P ro d u k c ja
ro ślinna

P rodukcja
zw ierzęca W skaźnik  

przy  1928 
10C

P ro d .
ro ś l.
W %

P rod .

U dział
ek sp o rtu

ro ln iczego

w mil jonach  zł.
w  % w całym  

w yw ozie 
polsk im

1924 477,9 300,2 177,7 56,9 62,8 37,2
1925 787,2 367,2 420,0 93,7 46,6 53,4
1926 926,3 447,5 478,8 110,3 48,3 52,7
1927 738,8 256,3 482,5 88,0 34,7 65,3
1928 839,8 262,1 577,7 100,0 31,2 68,8 31,7
1929 1056,2 478,6 577,6 125,8 45,3 54,7 36,7
1930 1201,2 574,2 627,0 143,0 47,0 52,2 40,0
1931 1006,1 342,4 663,7 119,8 34,0 66,0 37,2
1932 816,3 367,3 449,0 97,2 45,0 55,0 42,2
1933 732,4 407,8 324,6 87,2 55,7 44,3 38,9
1934 839,7 559,3 280,4 113,3 66,6 33,4 40,6
1935 951,5 635,9 315,6

-

128,5 66,8 33,2 41,8

Na pierw szy rzut oka w idać, że polski eksport p ło
dów rolnych w yk azu je  raczej tendencję do w zrostu, 
która za łam u je się w  r. 1931, jednak  już od r. 1934 w y 
stępuje na nowo. T en dencja  ta będzie w yraźn iejsza, je 
że li b ędziem y operow ać p ięcioletn ią  średnią ruchom ą.

W skaźnik  w yw ozu  rolniczego w  roku 1935 w ynosi 
128,5 (1928 = 100,) i w zrósł przeszło 2-krotnie w  porów
naniu  z r. 1924. P odniósł się rów nież udział eksportu rol
niczego w  całym  w yw ozie polskim , m ianow icie z 32% 
w  1928 r. na 42% w  r. 1935.

i )  Obszerne w yjaśn ien ie  m etody tego obliczenia zaw iera praca 
L. Landau, op. cit., str. 12 i następne.
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Ciekaw e są rów nież zm iany stosunku w yw ozu pro
duktów  roślinnych  do zw ierzęcych . Eksport tych pierw-

Tablica 26

P o l s k i  e k s p o r t  p ł o d ó w  r o l n y c h  o b l i c z o n y  j a k o  p i ę c i o l e t n i a  
ś r r e d n i a  r u c h o m a

R o k 1924-28 1925-29 1926-30 1927-31 1928-32 1929-33 1930-34 1931-35

W y w ó z  
w  m i l j .  

zł.
754,0 869,7 952,5 968,4 983,9 962,4 919,1 869,2

szych w yk azu je  pocztąkow o duże w ahania, jed n ak  za
sadniczy wzrost nastąp ił dopiero w  r. 1929 —  a w ięc ju ż  
w  pierwszymi roku kryzysu rolniczego. W  latach  1931— 
33 w yw óz n ieco się zm niejszył. O becnie jed n ak  znów  
w zrasta i u trzym uje się na poziom ie znacznie w yższym , 
an iżeli w  p ierw szem  p ięcio leciu . N atom iast eksport pro
duktów zw ierzęcych  w zrastał rów nom iernie do roku  
1931, poczem  się za łam u je i wr roku 1933 spada do po
łow y w yw ozu m aksym alnego. D opiero w  r. 1935 m ożna  
zaobserw ow ać n ieznaczny wzrost. Z ależnie od tego 
k ształtu je się też w zajem n y stosunek ilościow y w y w o 
zu tycli dwu grup płodów  rolnych. Pocztąkow o zw ięk 
sza się udział produktów  zw ierzęcych, zaś później ten
dencję do w zrostu w yk azu je  udział produktów  roślin
nych, na które obecnie przypada 2/3 całego w yw ozu  rol
niczego.

R zeczyw iste zm iany polskiego eksportu rolniczego  
są w ięc zaprzeczen iem  przesłanek  teoretycznych: za
m iast oczek iw anego kurczenia się w yw ozu  płodów  rol
nych m am y jego wzrost i to bardzo znaczny. A zatem  
zm iany, ja k ie  tu m ożna by ło  zaobserw ow ać, n ie są re
zultatem  „normalnej* ew olu cji gospodarstwa polskiego.
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M uszą być jak ieś inne przyczyny, które ew olu cje tę 
zn iekszta łciły  i w yw oła ły  sprzeczne z n ią zjaw iska .

Rozwój w ytw órczości rolniczej w  P olsce szedł po
czątkow o głów nie w  kierunku zw iększania  się produkcji 
hodow lanej, gdzie ziem ia, jak o  czynnik  w ytw órczy, gra 
m n iejszą  rolę an iżeli w  upraw ie zbóż. P ozatem  opierał 
s ię  on w  dużej m ierze na postęp ie organ izacji produkcji 
oraz na rozw ijan iu  coraz to dalszych  jej stadjów , jak  
np. przem ysł bekonow y, n iezależnych  ju ż zupełn ie od  
intensyw ności upraw y. Tern też tłom aczy się  w zrost w y
w ozu produktów hodow lanych  do r. 1929, który był za
sadniczą przyczyną zw iększen ia  się ca łego eksportu  
rolniczego, m ierzonego w  jednostkach  w artości. Eksport 
zbóż w ykazyw ał w  tym  czasie w yraźną tendencję m ale
jącą , a cały w yw óz produktów  roślinnych utrzym yw ał 
się , przy dużych w ahan iach  krótkookresow ych, na po
ziom ie n iezim ennym , głów nie dzięk i m ożliw ości zw ięk
szania obszaru upraw y.

Począw szy od roku 1929 obserw ujem y szybki wzrost 
eksportu produktów  roślinnych, spow odow any w yłącz
nie dużem  zw iększen iem  się w yw ozu zbóż oraz postę
pujący  w  dalszym  ciągu w zrost w yw ozu produktów  ho
dow lanych. Przyczyn tego należy  szukać przedew szyst- 
kiem  w  zm niejszen iu  się stopy odżyw iania, jako rezul
tatu ogólno-gospodarczej depresji. Tu w ięc  w ystępu je  
perturbacyjny w p ły w  w ahań  konjunkturalnych. Spadek  
k on su m cji środków  odżyw czych, jako rezultat postępu
jącej paup eryzacji społeczeństw a oraz bezrobocia, po
ciąga za sobą, naskutek  m ałej elastyczności produkcji 
roln iczej, zm ianę re la c ji cen w ytw orów  przem ysłow ych  
do cen p łodów  rolnych na korzyść tych p ierw szych, 
w zrasta w ięc  eksport rolniczy, kosztem  przem ysłow ego. 
W  dużej m ierze przyczyniało się do tego, podyktow ane  
w zględam i polityczno-socjalnem i forsow anie w yw ozu
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zbóż i w iększości produktów  hodow lanych  przy pom ocy  
prem ij w yw ozow ych  i zw rotu ceł.

Zatem  w artościow y w zrost polsk iego eksportu pło
dów  rolnych jest m ożliw y  naskutek  postępu organiza
c j i w ytw órczości hodow lanej oraz przestaw iania  się go
spodarstw a polsk iego z w yw ozu  surow ca na w yw óz to
w arów  bardziej uszlachetnionych. N atom iast obecne 
rozm iary eksportu są raczej rezu ltatem  w ah ań  konjun- 
kturalnych oraz posunięć polityczno-gospodarczych. Na 
dalszą m etę trzeba się liczyć ze  zm n iejszen iem  się w y
w ozu p łodów  rolnych na korzyść w ytw orów  przem ysło
w ych. K iedy to nastąpi, tego pow edzieć n ie  m ożna. Pol
ska długo j eszcze m oże posiadać duże nadw yżk i w ytw o
rów  rolniczych, które b ęd zie m usia ła  w yw ozić. W  każ
dym  razie w raz z popraw ą konjunktury przem ysłow ej 
nacisk  roln ictw a w  kierunku eksportu pow in ien  s ię  
zm niejszyć.
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Travaux de H n stitu t d’Econom ie P olitique de PEcole des Hautes 
Etudes Com m erciales à Varsovie  

F ascicule 3

Sta n is ła w  Ozga

L‘é v o l u t i o n  d e  l a  s t r u c t u r e  d e  T e x p o r t a t i o n  
a g r i c o l e  d e  l a  P o l o g n e .

R E S U M E

Les fluctuations du volum e des exportations agricoles peuvent 
résulter, soit d’une évo lu tion  „norm ale“ de l ’économ ie agraire dans 
son ensem lde, soit de m esures po litiq ues spéciales. L’évolution  

„norm ale“ d’un ensem ble économ ique est conditionnée par les va
riations des „données”, autrem ent dit des élém ents de l ’activité éco
nom ique qui, par contre-coup sont cause de changem ents affectant 
la com position  et le volum e du com m erce extérieur. Les fluctuations  
des conjonctures économ iques peuvent causer de fortes perturba
tions dans la  m arche su iv ie  par ces phénom ènes.

Au cours des douze dernières années, on observe en Pologne  
un accroissem ent beaucoup plus considérable de la  population  que 
dans les autres pays. Cet accroissem ent doit am ener une augm enta
tion  générale de la production ce qui, sau f ingérence d’autres é lé 
m ents perturbateurs, devrait égalem ent augm enter les frais m argi
nales de la production agricole. L’accroissem ent des frais résultant 
d’une augm entation  de la  production est d’ordinaire m oins élevé dans 
l'industrie que dans l ’agriculture étant donné que, dans le cas de 
cette dernière, la terre, dont l ’offre ne peut augm enter, joue un rôle 
prépondérant. Une augm entation générale de la production devrait 
norm alem ent avoir pour résultat une hausse de prix des produits 
agricoles par rapport à ceux de l ’industrie et, par conlre-coup, une 
dim inution des exportations agricoles du pays dont la  population  
s’est accrue.

De m êm e, l’accum ulation de nouveaux capitaux dont les pro
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grès ne furent proportionnellem ent pas m oindres en Pologne qu'à 
l'étranger, aurait dû produire un accroissem ent général de la  pro
duction et, par conséquent, une d im inution  des exportation s agri
coles. Par contre la  relation  entre la! structure du com m erce extérieur  
et le s  fluctuations des autres „données" économ iques est d ifférente. 
L'accroissem net de la  consom m ation des produits agricoles auquel 
on avait droit de s'attendre en Pologne par su ite  du n iveau  extrê
m em ent bas des norm es a lim entaires de la  population  aurait aussi 
dû causer une hausse de prix des produits agricoles et restreindre  
leur exportation . Les perfectionnem ents technique des pays concur
rents exercent d'habitude une in fluence analogue sur le  com m erce  
extérieur car, en d im inuant les frais m arginales de la  production  
agricole ils  perm ettent d'abaisser le  prix de ses produits et favo
risen t leur exportation . Des perfectionnem ents im portants de la  
technique agricole furent introduits aux E tats-U nis et au Canada 
et doivent nécessairem ent augm enter l'exportation; ou restreindre leur  
im portation des produits du sol et, par contre-coup, tendre à lim iter  
l'exportation agricole polonaise.

Par conséquent l'évolution  „norm ale" de l'activ ité économ ique  
de la  Pologne, conditionnée par les fluctuations de „données" éco
nom iques aurait dû — entre autre — avoir pour résu ltat une d im i
nu tion  des exportations agricoles.

Si m aintenant nous exam inons les changem ents qui ont actuel
lem ent pris place en ce qui concerne ¡‘exportations des produits 
agricoles de la  Pologne, nous constatons une opposition , pour ainsi 
dire absolue, avec ce qui aurait dû résulter des données théoriques. 
Loin de dim inuer, les exportations agricoles ont tendance à aug
m enter d'une façon très nette. Il s'agit m aintenant de fournir une  
explication  à cet état de choses.

I l convient avant tout de faire entrer en lign e de com pte l'in 
fluence perturbatrice des changem ents affectant la situation  écono
m ique dans son ensem ble. La com position des m archandises a li
m entant le com m erce extérieur se m odifie selon les v ic issitu d es du 
cycle économ ique. L'augm entation du chôm age en tem ps de crise  
in flu e  défavorablem ent sur la consom m ation des produits du sol
dont la production s'adapte m ois facilem ent aux o sc ila tio n s des 
conditions économ iques que ne le font les produits de l'industrie.
Ce fa it est dû en partie à la  p lus grande durée des processus de pro
duction agricole a insi qu'aux variations atm osphériques qui ne per
m ettent pas une rapide adaptation de l'offre à la  dem ande. Mais le  
facteur le p lus im portant de cette situation  tant soit peu anorm ale
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est constitué par l‘attitude des agriculteurs polonais v is-à -v is  des 
fluctuations du prix des denrées. Une baisse de prix provoque la  
tendance à une augm entation de l ‘o ffre  en vue de com penser la  
dim inu tion  des revenus par unité productrice. En tem ps de dépres
sion économ ique, 1‘agriculture trava ille  généralem ent à perte m ais  
le volum e de la production ne d im inue qu'insensiblem ent ou pas 
du tout. Il en résu lte  une m odification  de la relation  des prix en 
faveur des produits ind ustriels et une augm entation des ventes à 
l'étranger des produits agricoles. C'est ce qui explique avant tout 
l'accroissem ent de l'exportation de produits végétaux que l'on ob
serve ces dernières années en Pologne.

Cet accroissem ent a du reste été favorisé par des m esures de 
p olitique agraire. .Jusqu'en 1929 l'exportation du blé se heurtait 
à divers obstacles sous form e de droits, ou m êm e d'interdiction  
d'exportation. En 1929 cette po litiq ue fut radicalem ent transform ée  
et les exportateurs de b lé  furent rem boursés des droits de douane à 
l'exportation.

Au début de la période em brassant les douzes années qui 
viennent de s'écouler l'augm entation  des exportations agricoles fut 
surtout causée par l'augm entation des envois à l'étranger des pro
du its de l'élevage. Cet accroissem ent est basé en grande partie sur 
les progrès de l'organisation  de la production et sur le  développe
m ent de ses phases p lus avancées -  te lle  par exam ple l'industrie du 
„bacon“ — phases qui sont tout-à -fa it indépendantes de l'in tensité  
de la cu ltivation . On constate des changem ents dans la nature des 
exportations des produits d'élevage tendant à une d im inution  des 
produits bruts ou dem i-bruts en faveur de produits prêts à être con
som m és. L'exem ple le plus frappant de cette tendance est la  forte  
dim inution  des envois de porcs v ivants accom pagnée d'un accrois
sem ent rapide des exportations de lard. Il en résulte aussi une  
augm entation de la valeur des exportations des produits d'élevage.

Le rem placem ent, dans les exportations, de produits bruts ou 
dem i-bruts par des m archandises prêtes à être consom m ées a aussi 
influencé la d istribution  géographique de leurs m archés. Les m ar
chés qui absorbaient les prem iers perdent de leur im portance tandis  
que ceux qui sont acheteurs des seconde deviennent de p lus en plus 
intéressants. On observe un déplacem ent du centre de gravité de 
l'exportation agricole procédant des pays avoisinn ants vers l'Ouest 
de l'Europe. Le com m erce polon ais perd ainsi son caractère quasi 
régional, confiné à l'Europe Centrale, et acquiert un caractère m on
dial dans toute l'acceptation de ce term e.
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Pour ce qui est des prévisions d'avenir, l'accroissem ent de 
l'exportation agricole de la Pologne sem ble p ossib le  grâce aux pro
grès d'organisation de l'élevage a insi qu'au rem placem ent des pro
du its bruts par des produits propres à la  consom m ation immédiate. 
Par contre le volum e actuel des exportations sem ble plutôt devoir 
ctre attribué aux fluctuations des conditions et à la  politique écono
m iques. Il faut s'attendre à une d im inu tion  future des exportations 
agricoles an faveur de l'exportation  des produits de l'industrie, mais 
il est im possib le de prévoir quand ce changem ent aura lieu . La Po
logne peut encore avoir pendant longtem ps des excédents de produits 
agricoles qu'il lu i faudra écouler à l'étranger. En tous cas une amé
lioration  de la situation  ind ustr ielle  devrait être su iv ie  d'une dim i
nution de l'exportation agricole de la Pologne.
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niem . pod. redakcją prof. W. Zawadzkiego. 2 tom y. Nakład fir 
m y G ebethner i W o lff w  W a r s z a w i e ....................................... 12.70

BRZESKI T. Ustrój p ien iężny. Str. 346 ........................................................  4.—
L'ECOLE DES HAUTES ETUDES COMMERCIALES à VARSOVIE. 1.—
GĄSIOROWSKA A. H istorja górnictw a i hutnictw a w Królestwie

P olsk iem  1815 1830. Str. 592   2.50
GIDE K. i RIST K. H istorja doktryn ekonom icznych od fizjokratów  

do czasów’ najnow szych. P rzełożył M. K wiatkowski. 2 tom y.
Nakł. firm y G ebethner i W olff w  W arszaw ie. W yczerpane.

GIEYSZTOR J. Prawo i taryfy  kolejow e. Str. 2 3 1 ............................6.—
GRODEK A. Idea Banku Narodowego (Geneza Banku Polskiego

1763 1828). Str. 9 5 ........................................  . . . .  2.50
GRODEK A. P iotr  M aleszew ski i jego nauka społeczna. Str. 188. . 4.—
KARPIŃSKI Z. Zarys po lityk i bankow ej. Nakł. firm y Gebethner

i W olff w W a r s z a w i e ......................................................................... 3.—

KOPERNIKA MIKOŁAJA — Rozprawy o m onecie i inne pism a  
ekonom iczne oraz J. L. DECJUSZA — Traktat o b iciu  m o
nety. O pracował Jan D m ochow ski. Nakład firm y Gebethner
i W olff w  W a r s z a w i e ......................................................................... 5.—

KULISZER J. M. D zieje gospodarcze Europy Zachodniej. P rzełożył 
W. M orawski, przejrzał J. Rutkowski. Nakład firm y Gebethner  
i W olff w  W arszawie. Tom I w ieki średnie (w  opr.) . . . 8.75
Tom II czasy now ożytne (w  o p r . ) ....................................................9.50
Tom II czasy nowrożytne ( b r . ) ............................................................4.50

LEWIŃSKI J. St. P ieniądz, kredyt i ceny. W yd. pod red. prof. F. Bu
jaka. Str. £ 5 1 .......................................................................................12.—

LEWIŃSKI J. St. Twórcy ekom om ji politycznej. W yd. pod red. prof.
F. Bujaka. Str. III +  1 7 9 ................................................................. 4.50

LEWIŃSKI J. St. Zasady ekonom ji politycznej. W yd. II pod red. prof.
F. Bujaka. Str. XLIX +  445   8.50
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MALTHUS T. ii. Prawo ludności. W ydał, ob jaśn ił i przedm ową  
poprzedził Adam K rzyżanowski. Przełożył K. Stein. Nnkł. firm y
Gebethner i W olff w  W a r s z a w i e ........................................................ 4.50

MARKOWSKI B. A dm inistracja skarbowa w Polsce. Str. VI +  454 (i.
PAMIĘTNIK DWUDZIESTOLECIA WYŻSZEJ SZKOŁY HANDLO

WEJ W WARSZAWIE. Str. 1 2 0  2.—

PAMIĘTNIK TRZYDZIESTOLECIA SZKOŁY GŁÓWNEJ HANDLOWEJ
W  WARSZAWIE. Przygotow yw ane do druku. — .—

PIOTROWSKI ST. Szkice socjologiczne. Str. XVI +  284 . . . .  4.
QUESNAY F. P ism a wybrane. P rzełożyła B. J. P ietk iew iczów na, 

Przejrzał i przedm ową opatrzył Z. P ietkiew icz. Nakład firm y
Gebethner i W olff w  W a r s z a w i e .................................................. 7.50

RICARDO DAWID. Zasady ekonom ji politycznej i podatkow ania. 
P rzełożyła M. Bornstein-Łychowska. W ydanie II. Nakład firm y
Gebethner i W olff w  W a r s z a w i e ................................................ 14,—

ROBERTSON D. H. Pieniądz. Przygotow ane do druku. — .—

ROCZNIKI WYŻSZEJ SZKOŁY HANDLOWEJ W WARSZAWIE:

Rocznik I, r. 1923. Str. 196 . . . . zł. 2.—
II, r. 1925. Str. 240............ ...................  2.

III, r. 1927. Str. 267 . . . . „ 7.50
IV, r. 1927. Str. 393   5.—

„ V, r. 1928, Str. 542    6.—
VI, r. 1929. Str. 331 . . . . „ 5.—

VII, r. 1929. Str. XXVII +  171 . „ 4.
VIII, r. 1930. Str. 379 . . . . „ 5. -

IX, r. 1931. Sir XXXII +  288 . „ 4.

ROCZNIKI SZKOŁY GŁÓWNEJ HANDLOWEJ W WARSZAWIE:

X, r. 1934. Str. XLII +  241 . zł. 3.—

XI, r. 1936. Str. I.XIY +  515 . „

ROSE E. B ilans gospodarczy trzech lat niepodległości. Str. 218 . . 1.—-
RYBARSKI R. W artość, kapitał i dochód. Str. 384   2.
SKARBEK ER. hr. E lem entarne zasady gospodarstw a narodowego.

2 tom y: t. I str. XXI +  202, t. II str. 235   6.—

SKARBEK FR. hr. Ogólne zasady nauki gospodarstw a narodowego.
2 tom y. Nakład firm y Gebethner i W olff w W arszaw ie . . 8.—

SKARBEK FR. hr. P ism a pom niejsze. T. I. P ism a ekonom iczne.
Str. XXVII +  525 ................................................................................................  13,

SKARBEK FR. hr. P ism a pom niejsze. T II. P ism a społeczne. W druku.
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SMITH AD. Badania nad naturą i przyczynam i bogactwa narodów.
Tom I. P rzełożyli O. E infeld  i S. W olff. Nakład firm y Gebeth
ner i W olff w W a r s z a w i e ............................................................................... 6.50

SMITH AD. Badania nad naturą i przyczynam i bogactwa narodów.
Tom II przygotow any do druku. — .—

SPIS ROZPRAW DOKTORSKICH I MAGISTERSKICH ORAZ PRAC 
DYPLOMOWYCH PRZYJĘTYCH W WYŻSZEJ SZKOLE HAN
DLOWEJ W WARSZAWIE w  latach 1912/13— 1930/31. Z. I. 1.50

SPIS ROZPRAW DOKTORSKICH. MAGISTERSKICH ORAZ PRAC 
DYPLOMOWYCH PRZYJĘTYCH W SZKOLE GŁÓWNEJ HAN
DLOWEJ W WARSZAWIE w  latach 1931/32 i 1932/33. Z. II. 1.50

SPIS ROZPRAW HABILITACYJNYCH, DOKTORSKICH I MAGISTER
SKICH ORAZ PRAC DYPLOMOWYCH PRZYJĘTYCH W SZKO
LE GŁÓWNEJ HANDLOWEJ W WARSZAWIE w  1. 1933/34,
1934/35 i 1935/36. Z. I I I ....................................................................................... 1.50

SPRAWOZDANIE Z BUDOWY GMACHU DOŚWIADCZALNEGO WYŻ
SZEJ SZKOŁY HANDLOWEJ W WARSZAWIE. Str. 52 . . 1.—

SPRAWOZDANIE Z BUDOWY GMACHU BIBLIOTECZNEGO SZKOŁY 
GŁÓWNEJ HANDLOWEJ W WARSZAWIE. Odbitka z „Archi
tektury i bu dow nictw a“. Str. 24 z ilu stracjam i . . . .  2.—

TURGOT A. O TWORZENIU I PODZIALE BOGACTW. P rzełożyła  Z. 
D aszyńska- G olińska. Nakład firm y Gebethner i W olff w  W ar
szaw ie .........................................................................................................................2.40

WARTOŚĆ I CENA. W ypisy  z dzieł autorów polsk ich  i obcych.
U łoży ł W. Zawadzki. Nakł. firm y Gebethner i W olff w W ar
szaw ie ................................................................................................................. 3.—

YULE G. U. W stęp do teorji statystyk i. Przełożył Z. Lim anowski.
Nakład firm y Gebethner i W olff w W arszawie . . . .  4.20

ZAWADZKI WŁ. Teorja produkcji. Próba zbadania społecznych w a
runków produkcji. Str. 600 ........................................................................  4.—

ZAWADZKI WŁ. W artość i cena. Patrz „W artość i cena“.
ZBIÓR TRAKTATÓW handlow ych i konwencyj zaw artych przez Rzecz

pospolitą  P olską: T. I (1921- 1924), str. 613 zł. 6.—  T. II. 
(1925— 1927), str. 280 zł. 2.— .
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